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f Student serbski Gawryło (Gavrilo) Prin- 
cip schwytany przez policję w chwili zastrze- 
lenia Franciszka Ferdynanda i jego żony 
Zofii 


rzeciw sobie stanęły państwa centralne 
Pó i Austro-Węgry), zwane także 

państwami osi, i kraje ententy — Anglia, 
Francja i Rosja, dwa wielkie bloki militarne 
wspierane przez mniej lub bardziej liczących się 
sojuszników. Niemieckie koła wojskowe i ob- 
szarnicze upatrywały przyszłych zdobyczy 
przede wszystkim na wschodzie, na zachodnich 
rubieżach Rosji, gdzie pragnęły widzieć system 
państewek całkowicie uzależnionych od Rzeszy 
(tzw. Mitteleurope). Francuzi, żywo mający w pa- 
mięci koronację króla pruskiego, Wilhelma I, na 
cesarza zjednoczonych Niemiec w Wersalu wy- 
czekiwali tylko odpowiedniej chwili, by raz na 
zawsze rozprawić się z butnymi Niemcami. 
Obowiązkiem 
Francuzów 
było przecież 
odzyskanie 
Alzacji i Lota- 
ryngii, hanieb- 
nie _ utraco- 
nych w wyni- 
ku wojny fran- 
cusko-pru- 
skiej. Rosja od 
dawna marzy- 
ła o zagarnię- 
ciu cieśnin czar- 
nomorskich i os- 
tatecznym wy- 
eliminowaniu 
Turcji jako li- 
czącego się rywala na Bałkanach. 
Na wszystko to znużonym wzro- 
kiem spoglądał stary cesarz 
Franciszek Józef, który 
w rzeczywistości nie- 
chętny był nawet myśli 
o wojnie. Przez kilka- 
dziesiąt lat swojego 
panowania polityką 
umiejętnych ustępstw 
utrzymywał jedność 
swojej monarchii. Te- 
raz nadszedł czas pró- 
by. Wojenna machina 
poszła w ruch. Rolę 
kozła ofiarnego przy- 
jęła na siebie Serbia 
oskarżana przez Wie- 
deń o inspirowanie za- 
machu. W niespełna 
miesiąc po zabójstwie 
arcyksięcia Ferdynan- 


bronią obosieczną 


f Użycie przez Niemców chloru — ciężkiego 
zielonożółtego gazu duszącego okazało się 


I wojna Światowa 


28 czerwca 1914 roku na ulicach Sarajewa został zastrzelony austriacki na- 
stępca tronu arcyksiążę Franciszek Ferdynand. Wydarzenie to stało się 
pretekstem do rozpoczęcia wojny, do której już od dłuższego czasu przygo- 
towywali się wszyscy. 


da austriacki minister spraw za- 
granicznych, hrabia Berchtold, 
zażądał od Serbii zgody na wej- 
ście na jej terytorium tajnej po- 
licji austriackiej w celu prze- 
prowadzenia aresztowań 
w serbskim korpusie ofi- 
cerskim, w którym rzeko- 
mo mieli ukrywać się 
prawdziwi autorzy za- 
machu. Serbia nie mo- 
gła przyjąć tak wyso- 
kiej ceny w zamian za 
pokój. Na wiadomość 
o odrzuceniu przez 
Serbów austriackiego 
ultimatum w h 
czech zawrza- 
ło. Dawne ura- 
zy i poczucie 


Wojnę rozgrywano również w zaciszu gabinetów. Marszałek polny 
von Hindenburg, cesarz Wilhelm II i generał Erich Ludendorff w kwaterze 
głównej Niemiec 


krzywdy wynikające z nie- 
spełnienia snów o kolonialnej 
potędze znalazły wyraz w ma- 
sowym i spontanicznym wstę- 
powaniu do armii robotni- 
ków, studentów i nauczycieli. 
W niemieckim sztabie gene- 
ralnym istniał plan rozgromie- 
nia Francji opracowany je- 
szcze przez Schliffena, pra- 


wie trzydzieści lat wcześniej. Nadszedł mo- 
ment, aby go wprowadzić w życie. W począt- 
kach sierpnia 1914 roku armie niemieckie po- 
maszerowały na Belgię, aby z jej terytorium we- 
drzeć się do Francji, zanim jej wschodni soju- 
sznik, Rosja, zbierze dostateczne siły do uderze- 
nia na Niemcy. Belgowie kompletnie zaskocze- 
ni pospiesznie pochowali się w swoich twier- 
dzach, a król Albert, dotąd przezornie neutralny, 
nie miał innego wyboru, niż opowiedzieć się po 
stronie ententy. Ku zaskoczeniu Niemców 
Rosjanie, choć nie w pełni gotowi, oka- 
zali się wystarczająco silni, by wkro- 
czyć do Prus 
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f Potężna haubica, nazywana przez żołnierzy 
„Grubą Bertą”, była jednym ze śmiercionośnych 
wynalazków niemieckich 


f I wojna światowa toczyła się na nie spotykaną dotąd skalę: na lądzie, w powietrzu i na 
morzu. I chociaż niemieckie łodzie podwodne dotkliwie nękały przeciwnika, mit niezwy- 
ciężonej brytyjskiej floty okazał się rzeczywistością 


i tylko talenty wojskowe niemieckich dowód- 
ców, Hindenburga i Ludendorffa, zapobiegły 
zamknięciu ich armii w okrążeniu. Dywizje ro- 
syjskie poniosły druzgocącą klęskę pod Tannen- 
bergiem (Grunwaldem) i zmuszone zostały do 
odwrotu. Więcej szczęścia miały na południu, 
wypierając Austriaków poniżej łuku Karpat 
i zatrzymując się nieopodal Krakowa. Na fron- 
cie zachodnim plan błyskawicznego rozbicia 
głównych sił francuskich nie powiódł się. Woj- 
ska generała Joffre'a skutecznie powstrzymały 
niemiecką ofensywę nad rzeką Marną i odtąd 
obie wielkie armie będą przez cztery lata sie- 
dzieć naprzeciw siebie w okopach, zasypując 
się nawzajem gradem pocisków. Na wschodzie 
po przejściowej stabilizacji linii frontu na prze- 


4 Mikołaj II — ostatni car Rosji, uwięziony 
i rozstrzelany przez bolszewików 


łomie lat 1914/15 wojska niemiecko-austriackie 
dokonały wyłomu pod Gorlicami, wdzierając 
się w głąb Rosji. Nieoczekiwanie do wojny 
przyłączyły się Włochy, jako nowy sojusznik 
ententy, od dawna zainteresowane zajęciem au- 
triackiego Triestu i Dalmacji. 

Rozpoczął się gorączkowy wyścig zbrojeń. 
Niemal cała produkcja stali szła na nowe arma- 
ty, okręty wojenne, karabiny i amunicję. Kon- 
struktorzy w fabrykach zbrojeniowych prześci- 
gali się w wymyślaniu coraz to nowych rodza- 
jów broni. W 1915 roku pod Ypres Niemcy uży- 
li chloru jako gazu bojowego. Rychło jednak 
zrozumieli, że jest to broń niebezpieczna także 
dla tych, którzy ją stosują. Chlor, jako gaz cięż- 
szy od powietrza, zalegał blisko powierzchni 
ziemi i zabijał żołnierzy znajdujących się 
w okopach. Silny poryw wiatru mógł w każdej 
chwili zmienić kierunek rozchodzenia się gazu 
i skierować go w przeciwną stronę. Co prawda 
pojawiły się z miejsca maski przeciwgazowe, 
ale nie były zbyt wygodne w użyciu. 

Anglicy z kolei usiłowali pod Sommą 
w 1916 roku bez powodzenia sforsować nie- 
mieckie umocnienia, wykorzystując opancerzo- 
ne pojazdy na gąsienicach. Pierwsze czołgi oka- 
zały się jednak zbyt mało zwrotne, by skutecz- 
nie operować na wertepach poprzecinanych li- 
niami bunkrów i zasieków. Dumni z potęgi swo- 
jej floty Anglicy zlekceważyli niemiecką pomy- 
słowość w zakresie budowy okrętów podwod- 
nych i stawiaczy min. Niemcy, zdając sobie 
sprawę, że ich flota nie sprosta angielskiej w ge- 
neralnej bitwie, postanowili spróbować blokady 
Wysp Brytyjskich, wysyłając na morze dużą 
liczbę okrętów podwodnych i zaminowując dro- 
gi zaopatrzenia wiodące do Wielkiej Brytanii. 
Zapomnieli jednak, że nawet Napoleonowi I nie 
udało się odciąć Anglii od dostaw, choć miał 
w swoich rękach niemal całą Europę. Alianci 
zresztą wymusili na Niemcach bitwę morską u 
wybrzeży Danii (1916) i zadali takie straty flo- 
cie niemieckiej, że marzenia Wilhelma II o blo- 
kadzie legły w gruzach. 

W tym samym czasie, gdy na frontach toczą 
się zażarte boje bądź trwa okupacja (jak 
w Królestwie Polskim, na Białorusi czy Ukrai- 


nie), na ziemiach nie leżących w bezpośrednim 
zasięgu działań wojennych życie ludności cy- 
wilnej zostaje całkowicie podporządkowane 
wojnie. Potrzeby walczących armii wymogły na 
rządach uczestników wojny wprowadzenie 
ostrego reżimu reglamentacji podstawowych to- 
warów. Pojawiły się kartki na mąkę, chleb, opał 
i wiele innych artykułów. Ludność cywilna zo- 
stała zmuszona do pracy przy wznoszeniu 
umocnień, naprawie dróg, mostów, tam czy 
przerwanych linii kolejowych. Do fabryk, w za- 
stępstwie mężów, ojców i braci, musiały pójść 
kobiety i na nich spoczął ciężar wyprodukowa- 
nia broni i amunicji. Ostrej cenzurze poddano 
prasę i wszelkie wydawnictwa, aby żadne treści 
mogące osłabić patriotyczne nastroje i żle wpły- 
nąć na morale ludności nie przedostały się do 
wiadomości publicznej. I wojnę światową moż- 
na uznać za matkę wojny psychologicznej, pro- 


% _ Niemiecka artyleria w drodze na nowe 
stanowisko na froncie francuskim 


wadzonej na tak szeroką skalę. Zarówno wy- 
wiady walczących stron, jak i różnego rodzaju 
agitatorzy usiłowali wzniecić zamęt w szere- 
gach przeciwników. Szczególnie znany ze 
swych wywrotowych poglądów był rosyjski 
emigrant w Szwajcarii W.I. Lenin. Inteligent 
z pochodzenia, który nigdy nie doświadczył 
osobiście kapitalistycznego wyzysku, upodobał 
sobie robotników jako partnera do burzenia sta- 
rego porządku. Lenin dostrzegł w wojnie szan- 
sę obalenia caratu w Rosji, oraz jej przekształ- 
cenia w ogólnoeuropejską rewolucję społeczną. 
Choć jego poglądy nie zyskały zbyt wielu zwo- 
lenników, władze niemieckie uzmysłowiły so- 
bie, że znalazł się człowiek, który za niemieckie 
pieniądze gotów był rozsadzić od środka 
wschodniego sojusznika Anglii i Francji. 

W styczniu 1917 roku Wilhelm II wydał 
brzemienny w skutki rozkaz prowadzenia nie- 
ograniczonej wojny podwodnej. Okręty pod- 
wodne bowiem nie mogły prowadzić skutecznej 
walki, stosując się do zasad prawa morskiego, 
które odpowiadało wymogom epoki żaglow- 
ców. Według tego prawa każdy zamiar zatopie- 
nia cywilnego statku obcej bandery musiał być 
poprzedzony „śledztwem”, które wykazałoby 
winę tej jednostki w zakresie przemytu, przewo- 
zu broni bądź niepożądanych pasażerów. To 
z kolei zmuszało łódź podwodną do wynurzenia 
i czyniło z niej łatwy cel, nawet dla słabo uzbro- 
jonych okrętów handlowych. O ileż prościej by- 
ło znienacka wystrzelić torpedę i posłać intruza 
na dno. Odtąd ofiarą U-bootów zaczęły masowo 
padać handlowe i pasażerskie statki należące do 
państw neutralnych. Te akty piractwa wywołały 


powszech- 
ne oburzenie na Świe- 
cie. Stany Zjednoczone, które do 
tej pory zachowywały neutralny dystans wo- 
bec obydwu stron i zbijały fortunę na dostarcza- 
niu im żywności i surowców niezbędnych do 
kontynuowania wojny, teraz zostały zmuszone 
do wzięcia udziału w wojnie po stronie alian- 
tów. Na decyzję prezydenta T.W. Wilsona wpły- 
nęła również postawa społeczeństwa amerykań- 
skiego zbulwersowanego faktem, że na zatopio- 
nych okrętach znajdowali się Amerykanie. Za 
przykładem USA większość państw Ameryki 
Południowej wypowiedziała Niemcom wojnę. 
Uczyniły to również Chiny. Europa przestała 
być jedynym teatrem działań wojennych. 

W marcu 1917 roku w Rosji wybuchła rewo- 
lucja. Nastąpił całkowity rozkład rosyjskiej ar- 
mii, brakowało żywności i lekarstw, panoszyła 


© Lokomotywa pancerna skon- 
struowana dla potrzeb służby 
wywiadowczej w fabryce Ziele- 
niewskiego w 1918 roku 


się konkurencyjny, samo- 
zwańczy ośrodek władzy 
z udziałem bolszewików 
(zwolenników Lenina w Ro- 
sji) — Piotrogrodzka Ra- 

da Delegatów Robotni- 
czych i Żołnierskich, 

a za jej przykładem po- 
dobne rady powstały także 
w innych miastach rosyj- 
skich. Lenin, za którym 
władze rozesłały po 
całej Rosji listy goń- 
cze, zaczął urzeczywi- 
stniać hasło „cała wła- 
dza w ręce rad”. W tej 
sytuacji nowy główno- 
dowodzący rosyjskiej armii Ławr Korniłow pod- 


jął próbę odebrania władzy Rządowi Tymczaso- 


wemu i wprowadzenia dyktatury wojskowej. 
Rząd Tymczasowy zwrócił się więc o pomoc do 
bolszewików i zezwolił na ich uzbrojenie. Pucz 
Korniłowa został zdławiony, ale uzbrojeni zwo- 
lennicy Lenina sami przystąpili do działania. 
W nocy z 6 na 7 listopada 1917 roku zorganizo- 
wane grupy biedoty, robotników, a po części 
zwykłych kryminalistów dokonały największego 
zamachu w dziejach ludzkości. W dzień później 
zwołany naprędce II Ogólnorosyjski Zjazd Rad 
unieważnił wszelkie porozumienia, jakie zawarł 
Rząd Tymczasowy, i wezwał walczące narody do 
natychmiastowego zawarcia pokoju bez jakich- 


% Paradoksalnie, to właśnie wojna wyzwoliła europejskie kobiety z tradycyjnego kołowro- 
tu domowego. Kiedy ich mężowie zabijali, one produkowały broń. Po wojnie nie chciały już 
wrócić do garnków 


się korupcja i dezercja. Potem zastrajkowali ro- 
botnicy największych fabryk Moskwy, Piotro- 
grodu i innych miast rosyjskich. Car Mikołaj II 
został zmuszony do abdykacji i aresztowany. 
Parlament rosyjski — Duma, w większości złożo- 
ny z postępowej szlachty, mieszczaństwa i inteli- 
gencji, powołał Rząd Tymczasowy, który przejął 
kontrolę nad państwem. Jednocześnie uformował 


kolwiek roszczeń terytorialnych czy pieniężnych. 
W ten sposób ziściły się marzenia niemieckie 
wschodni sojusznik ententy przestał istnieć. 

Na początku 1918 roku prezydent Wilson 
ogłosił 14-punktowe orędzie, w którym nakre- 
Ślił wizję przyszłej Europy, a w niej niepodle- 
głej Polski ze swobodnym dostępem do Bałty- 
ku. W tym samym czasie nacjonaliści ukraińscy 


ogłosili powstanie nowego państwa w Europie — 
niepodległej Ukrainy. W marcu tegoż roku wy- 
czerpana Rosja zawarła z Niemcami pokój 
w Brześciu Litewskim, w którym zrzekła się te- 
renów okupowanych przez państwa osi. Bolsze- 
wicy nie mieli ani siły, ani ochoty na prowadze- 
nie dalszej walki z Niemcami, zwłaszcza że ich 
władza była bez przerwy atakowana przez by- 
łych carskich generałów, z których każdy wi- 
dział siebie w roli nowego imperatora Rosji. 


f Wilhelm II — rzecznik polityki imperial- 
nej i nacjonalistycznej. Bohater błyskotli- 
wego początku i niesławnego końca niemiec- 
kich snów o potędze 


Nie lepiej działo się w Niemczech. Pozorny 
sukces, jakim jawił się pokój brzeski, nie mógł 
omamić na nowo społeczeństwa. Ludzie mieli 
dosyć wyrzeczeń i ogromnych kosztów, które 
z każdym dniem wojny rosły i zubożały ich co- 
raz bardziej. Echa rosyjskiej rewolucji radykali- 
zowały całe rzesze głodnych, pozbawionych 
złudzeń i widoków na przyszłość robotników, 
nauczycieli i rzemieślników. Wybuchały krwa- 
wo tłumione strajki, a w Kolonii stacjonujący 
tam marynarze wzniecili prawdziwą rewoltę. 
Wilhelm II czym prędzej ustąpił i uciekł za gra- 
nicę, nie chcąc podzielić losu cara Mikołaja. 
W tyglu narodowościowym, jakim była monar- 
chia naddunajska, tendencje odśrodkowe całko- 
wicie wymknęły się spod kontroli Wiednia. No- 
wy cesarz Karol I wydał dekret, przekształcają- 
cy monarchię austro-węgierską w związek nie- 
podległych państw, ale nie miał on praktycznie 
żadnego znaczenia. Entuzjastycznie ogłosiły 
swe powstanie Czechosłowacja, Węgry i SHS 
(Zjednoczone Królestwo Serbów, Chorwatów 
i Słoweńców). Austria, zepchnięta do roli nie- 
wielkiego, środkowoeuropejskiego państewka 
stała się republiką, a dawny cesarz podzielił emi- 
gracyjny los swojego niemieckiego kolegi. 11 li- 
stopada w lasku Compiegne nieopodal Paryża 
delegacja niemiecka podpisała rozejm, który za- 
kończył walki na wszystkich frontach wojny. 

Pierwsza wojna Światowa wybuchła w Eu- 
ropie i to ona zapłaciła największą daninę krwi. 
Jednakże na odległych krańcach Azji, Afryki 
i Oceanii do walk włączyły się również niewiel- 
kie garnizony kolonialne, w toku wojny po- 
większane o przymusowo wcielaną ludność tu- 
bylczą. Nie pozostało to bez wpływu na świado- 


f" Główni ojcowie traktatu pokojowego w Wersalu: Thomas Woodrow Wilson, prezydent Stanów Zjednoczonych, i Georges Clemenceau, 


francuski mąż stanu, premier 


mość narodową Hindusów, Malajów czy Afry- 
kanów. To właśnie wtedy rozpoczął się rozpad 
imperiów kolonialnych, który w niespełna pół 
wieku później doprowadził do ich likwidacji. 
W wyniku I wojny 
Światowej zginęło 
blisko 10 milionów 
ludzi, a drugie tyle 
pochłonęła epidemia 
grypy, zwanej hi- 
szpanką. Liczba za- 
ginionych, kalek 
i rannych trudna jest 
nawet dzisiaj do 
oszacowania. Istnie- 
jący porządek poli- 
tyczny świata został 
zburzony. Przywód- 
cy zwycięskiej koali- ft 


Dzień Zwycięstwa w Paryżu. Europa 


go ogniska stała się — w polu czy w fabryce 
godną zastępczynią walczącego mężczyzny. 
Wkrótce po zakończeniu wojny większość 
państw europejskich przyznała kobietom po- 
wszechne prawo wy- 
borcze. 
Największe 
zmiany dokonały się 
jednak w sztuce wo- 
jennej, zarówno w stra- 
tegii _ prowadzenia 
działań wojennych, 
jak i w wyposażeniu 
oddziałów i żołnie- 


cji przez sześć mie- 
sięcy zastanawiali się 
w Wersalu, jak wyty- 


znękana wieloletnią pożogą nawet nie przy- 
puszczała, że sdwadzieścia lat póżniej wy- 
buchnie kolejna, jeszcze straszliwsza wojna, 


czyć granice, aby 
wszyscy byli zado- 
woleni. Republiki powstałe na ruinach starych 
monarchii miały wielkie ambicje terytorialne 
i nie liczyły się z dążeniami swoich sąsiadów. 
Było to widoczne zwłaszcza w Europie Wscho- 
dniej i na Bliskim Wschodzie, gdzie ogniska 
konfliktów płonęły nadal. Powstał nowy typ na- 
cjonalizmu, dopuszczający fizyczną likwidację 
przeciwnika. Podważenie tradycyjnych warto- 
ści zrodziło wśród robotników, rzemieślników 
i biedniejszej inteligencji „potrzebę” nowego 
ładu i osoby wodza, utrzymującego ów porzą- 
dek. Kobieta z tradycyjnej opiekunki domowe- 


którą wywołają dzisiejsi pokonani 


rzy. Zawiodły nie- 
mieckie plany 
wojny błyskawi- 
cznej, choć niepo- 
mni nauczki Niem- 
cy powrócą do 
nich w następnej 
wojnie. Pozycyjny 
charakter walk na 
froncie zachodnim 
skłoni Francuzów 
do budowy Linii 


Maginota, pasa umocnień uznawanego za nie- 
możliwe do sforsowania. Przede wszystkim 


jednak pierwsza wojna Światowa zakończyła 


erę kawalerii. Od tej pory stale będzie wzra- 
stać liczba motocykli i wozów bojowych 
zgrupowanych w dywizje pancerne. Pierwsza 
wojna światowa to niekwestionowany triumf 
karabinu maszynowego, który odtąd znajdzie 
się w wyposażeniu każdego pododdziału od 
kompanii wzwyż. Niedocenione pozostało 
lotnictwo, ukierunkowane głównie na działa- 
nia wywiadowcze. W tym czasie także po- 
wstały pierwsze filmy nakręcone przez pod- 
niebnych kamerzystów. 


4 Nowoczesna wojna sprawiła, że żołnierze zamienili wierzchowce na 
konie mechaniczne, a oddziały kawalerii przekształciły się w pancerne 


| 
| 
| 
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fr Rzucone przez Lenina hasło: „Pokój, ziemia i chleb”, padło na podatny grunt. Biedne masy 
chłopów i robotników podchwyciły je i zaczęły popierać bolszewików 


ytuacja gospodarcza w Rosji była w tym 

okresie nader niekorzystna. Pomimo 

ogromnych bogactw naturalnych i wiel- 
kich połaci żyznej ziemi system ekonomiczny 
w imperium carskim był mocno przestarzały. 
Chłopi, pokolenie wcześniej wyzwoleni spod 
jarzma pańszczyzny, teraz zaczęli głośno dopo- 
minać się ziemi. Robotnicy, pozbawieni legal- 
nych związków zawodowych, przystąpili do 
organizowania konspiracyjnych kółek o zabar- 
wieniu anarchistyczno-socjalistycznym. Dając 
wyraz niezadowoleniu, domagali się w licznych 
akcjach strajkowych przede wszystkim jakiego- 
kolwiek ustawodawstwa pracy, choćby na wzór 
angielski czy niemiecki. Najbardziej jednak 
niebezpieczna dla systemu osobistych rządów 
cara, czyli samodzierżawia, była inteligencja, 
która rozumiała nie tylko anachroniczność tego 
systemu sprawowania władzy, ale dostrzegała 
także jego zgubny wpływ na Rosję. 


Rewolucja 1905-1907 


W ostatnim dziesięcioleciu XIX wieku Ro- 
sja próbowała przełamać zapaść gospodarczą 
przez przyspieszony rozwój przemysłu. Wtedy 
właśnie powstały wielkie inwestycje, jak choć- 
by słynna Kolej Transsyberyjska, która miała 
usprawnić komunikację ze wschodnimi guber- 
niami imperium. Pomimo to w przemyśle pra- 


cowało zaledwie ponad 2 procent ludności. 
Klasa robotnicza była zatem słaba, choć już od 
połowy XIX wieku tu i ówdzie powstawały nie- 


Rewolucje rosyjskie 


Po upadku powstania dekabrystów w 1825 roku carowie rosyjscy, zniechę- 
ceni do poddanych, zrezygnowali z prób reform politycznych i liberalizacji 
życia publicznego na rzecz bardzo ostrych restrykcji wobec społeczeństwa. 
| W 1881 roku, po zabójstwie cara Aleksandra II Romanowa przez polskie- 
| go rewolucjonistę Ignacego Hryniewieckiego, został utworzony Departa- 


ment Policji podległy ministrowi 
spraw wewnętrznych, znany bardziej 
jako tajna policja carska zwana 
ochraną (od istniejących wcześniej lo- 
kalnych wydziałów ochrony porządku 
i bezpieczeństwa państwowego — 
otdielenija po ochranieniju obszcze- 
stwiennoj biezopasnosti i poriadka). Na 
początku XX wieku ochrana miała 
ekspozytury we wszystkich najwięk- 
szych miastach rosyjskich, a także 
przedstawicielstwo w Paryżu, koordy- 
nujące pracę zagranicznych sieci wy- 
wiadowczych. W Rosji głównym jej 
zadaniem była inwigilacja osób podej- 
rzanych o wywrotowe sympatie i nie- 
chęć do caratu. Na podstawie nad- 
zwyczajnych uprawnień mogła ona 

o każdej porze dnia i nocy przepro- 
wadzać rewizje i w razie znalezienia 
kompromitujących materiałów — do- 
konywać aresztowań. 


legalne organizacje robotnicze, do których co- 
raz chętniej wstępowali studenci i inteligencja. 
W roku 1898 powstała Socjaldemokratyczna 
Partia Robotnicza Rosji (SDPRR), skupiająca 
różne odłamy ruchu robotniczego, wśród których 
na czoło wysunęli się bolszewicy, kierowani przez 


f1 Masowe manifestacje stały się w 1905 r. zwyczajnym widokiem. Władze carskie początko- 
wo rzadko decydowały się na użycie broni wobec demonstrujących, ograniczając się jedynie 
do szarży kozaków 


ft W przedrewolucyjnej Rosji pracowało w przemyśle 
zaledwie około 3 milionów robotników na 130 milionów 
mieszkańców kraju. Jednak w niektórych miastach kon- 
centracja klasy robotniczej była tak wielka, że władze nie 
zdołały jej powstrzymać przed wyjściem na ulicę 


Włodzimierza Uljanowa, występującego pod 
pseudonimem Lenin. Bolszewicy byli zwolen- 
nikami stworzenia zwartej organizacji zawodo- 
wych rewolucjonistów, będącej awangardą 
przyszłej rewolucji. Choć swoją nazwę utwo- 
rzyli od słowa bolszinstwo — „większość”, w rze- 
czywistości stanowili w partii niezbyt liczną 
grupę fanatycznych wyznawców poglądów Le- 
nina. Większość, paradoksalnie nazywana mien- 
szewikami (mienszynstwo — „mniejszość '), by- 
ła bardziej skłonna do kompromisu z innymi 
organizacjami i mniej zdecydowana na walkę 
zbrojną z caratem. Bezpośrednią przyczyną wy- 
buchu rewolucji w styczniu 1905 roku były po- 
rażki Rosji w wojnie z Japonią na Dalekim 
Wschodzie. Zwiększony wysiłek gospodarczy 
na potrzeby wojenne doprowadził do wybuchu 
strajku w Zakładach Putiłowskich 
w Petersburgu. Strajk w niedługim 
czasie przerodził się w protest poli- 
tyczny. Rej wśród robotników tych 
zakładów wiódł prawosławny du- 
chowny Gieorgij Gapon, autor pety- 
cji adresowanej do władz carskich, 
domagającej się zarówno swobód oby- 
watelskich, jak i szybkiego zakoń- 
czenia wojny z Japonią. 22 stycznia 
Gapon na czele wielotysięcznego 
tłumu robotników ruszył w kierunku 
Pałacu Zimowego, aby przedstawić 
petycję carowi. Choć manifestacja mia- 
ła pokojowy charakter, władze wy- 
słały na jej spotkanie silny oddział 
wojska, który otworzył do uczestni- 
ków ogień. Ponad tysiąc osób zosta- 
ło zabitych, a wiele tysięcy rannych. 
Oburzenie, jakie zapanowało w spo- 
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łeczeństwie rosyjskim, doprowadzi- 
ło do spontanicznych strajków na 
obszarze całego imperium. Do wy- 
stąpień doszło również w armii i flo- 
cie: najsłynniejszy był bunt mary- 
narzy na pancerniku „Potiomkin” 
w czerwcu 1905 roku. W całym 
kraju nasiliły się zamachy na urzęd- 
ników państwowych, dokonywane głównie 
przez eserowców (socjalistów rewolucjoni- 
stów) hołdujących terrorowi indywidualnemu. 
Najgłośniejszym z nich było zabójstwo stryja 
Mikołaja II, wielkiego księcia Sergiusza, gene- 
rała-gubernatora Moskwy. 6 sierpnia 1905 roku 
car zdecydował się wydać dekret o wyborach 
do Dumy Państwowej, która mającej organ do- 
radczy u boku monarchy. Nie uspokoiło to jed- 
nak nastrojów społecznych. We wrześniu 1905 
roku wybuchł strajk w zakładach Moskwy, 
który w październiku przerodził się w ogólno- 
rosyjski strajk powszechny. Pod wpływem tych 
wydarzeń Mikołaj II ogłosił Manifest paździer- 
nikowy, zapowiadający wybory do Dumy Pań- 
stwowej, która miała stać się ciałem ustawo- 
dawczym. Jednocześnie car zniósł zakaz zgro- 
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4 _ Bolszewicy błyskawicznie opanowali zasady skutecznej propagandy, która ży- 
wo oddziaływała na prostych ludzi. Przywódca bolszewików Włodzimierz Lenin, 
człowiek zimny i oschły, funkcjonował jak precyzyjna maszyna przeznaczona do 
przeprowadzenia rewolucji. Po jej zwycięstwie sięgnął po władzę dyktatorską 


madzeń i stowarzyszeń. Partie zaczęły działać 
legalnie. Nie wszystkim jednak podobały się ustęp- 
stwa cara na rzecz społeczeństwa. Część działa- 
czy reakcyjnych, opanowanych wielkoruską 
ideologią, przystąpiła do bezwzględnego zwal- 
czania ruchu rewolucyjnego. Zorganizowana 
w czarne sotnie dokonywała pogromów mniej- 
szości narodowych, a zwłaszcza Żydów. Atako- 
wała także wiece robotnicze i studenckie. W od- 
powiedzi na to bolszewicy, eserowcy i anarchi- 
ści zaczęli tworzyć Rady Delegatów Robotni- 
czych i Chłopskich, które miały koordynować 
dalszą walkę zbrojną. W grudniu 1905 roku wy- 
buchło wielkie powstanie robotnicze w Mo- 
skwie, krwawo stłumione przez władze. W oto- 
czeniu cara odżyły dawne zasady ustrojowe 
Rosji: samodzierżawie, lud i prawosławie. Mi- 
kołaj II zgodził się jednak na wybory do Dumy 
Państwowej i w kwietniu 1906 roku ukonstytu- 
owało się pierwsze ciało ustawodawcze w dzie- 


f Początkowo Stalin nie odgrywał pierwszoplanowej roli w przewrocie październikowym. Z czasem za- 
jął miejsce chorego Lenina, a następnie kazał zgładzić dawnych towarzyszy walki, którzy nie zgadzali się 
z jego metodami 


jach Rosji. Niedemokratyczna ordynacja wy- 
borcza spowodowała, że przewagę w Dumie 
uzyskali szlacheccy zwolennicy monarchii kon- 
stytucyjnej i przedstawiciele zamożnego chłop- 
stwa, skupionego w Partii Pracy. Bolszewicy 
zbojkotowali w ogóle wybory do I Dumy. W lip- 
cu 1906 roku, niezadowolony ze współpracy 
z Dumą car rozwiązał ją, a w końcu tegoż mie- 
siąca wydał dekret o utworzeniu sądów polo- 
wo-wojskowych, mogących w try- 

bie doraźnym skazy- 

wać na karę 


f © Mikołaj II nie chciał sły- 
szeć o jakichkolwiek zmianach 
ustrojowych. Jako trzynasto- 
letni chłopak boleśnie przeżył |$ 
śmierć dziadka Aleksandra II, 
rozszarpanego przez wybuch 
bomby rzuconej przez polskie- 
go rewolucjonistę. Nie wiedział, 
że w pewnym sensie podzieli los P 
dziadka. Po zwycięstwie rewo- 
lucji październikowej został are- 
sztowany i rozstrzelany przez 5 
bolszewików. Wraz z carem stra- 
cono jego rodzinę i najbliższych 
współpracowników 


śmierci wszystkich podejrzanych o działalność 
wywrotową. Premierem Rosji został wówczas 
Piotr A. Stołypin, który zasłynął z surowości 
w likwidowaniu działaczy rewolucyjnych. Gwo- 
li sprawiedliwości trzeba jednak powiedzieć, że 
to właśnie Stołypin zainicjował pierwszą w dzie- 
jach Rosji reformę rolną w 1906 roku. Na mocy 
jej ustaw każdy chłop miał prawo opuścić do- 
tychczasową wspólnotę wiejską (obszczinę) i stać 
się indywidualnym właścicielem ziemi. W spo- 
łeczeństwie składającym się w przeważającej 
masie z rolników stanowiło to nie lada postęp. 
Na początku 1907 roku Rosjanie byli już zbyt 
zmęczeni, aby kontynuować falę protestów. 
W czerwcu tegoż roku car rozwiązał II Dumę 
Państwową i ogłosił, pozbawiającą głosu znaczną 
część uboższej ludności, nową ordynację wybor- 
czą. Wyłoniona na jej podstawie zarówno III, jak 
i IV Duma miały zdecydowanie bardziej prawico- 
wy charakter od poprzednich. Ruch robotniczy 
zszedł do podziemia, choć jego aktywność nie słab- 
ła. W 1911 roku eserowcy przeprowadzili udany 


zamach na Stołypina. Również bolszewicy, 
wspierani przez sieć kolporterów „Prawdy”, pro- 
wadzili ożywioną agitację wśród robotników i in- 
teligencji. W 1912 roku na zjeździe w Pradze 
odłączyli się od partii socjaldemokratycznej, two- 
rząc własną organizację o nazwie Socjaldemokra- 
tyczna Partia Robotników Rosji (bolszewików). 
Władze carskie nadal bezwzględnie pacyfikowały 
ruch strajkowy, a Mikołaj II wykorzystywał swe 
kompetencje do hamowania działalności ustawo- 
dawczej Dumy. Wybuch I wojny światowej 
obudził pośród najbardziej radykalnych 
działaczy robotniczych nadzieję 
na zmianę istniejącego po- 
rządku społecznego. 


Rewolucja lutowa 
(marcowa) 1917 roku 


Głód, jaki zapanował 
w Rosji w wyniku wyni- 
szczającej wojny, spowodo- 
wał na początku 1916 ro- 
ku rozruchy głodowe w ca- 
łym imperium. Żołnierze 
wysyłani przeciwko mani- 
festantom nie chcieli strze- 
lać do ludności cywilnej. 
Chaos, jaki zapanował 
w państwie, pogłębiła fala 
strajków w największych 
fabrykach rosyjskich. W do- 
datku na dworze carskim 
zapanowała skandalicz- 
na atmosfera w związku 
z działalnością dziwnego 
mnicha Grigorija Rasputi- 
na, uchodzącego za cudo- 
twórcę. Nastrojów anty- 
dworskich nie ostudzi- 
ło nawet zamordowanie 
Rasputina przez opozycję 
arystokratyczną w 1916 ro- 
ku. 3 marca 1917 roku 
(18 lutego według kalen- 
darza juliańskiego) wy- 
buchł strajk w Zakładach 
Putiłowskich w Piotrogro- 

= dzie (taką nazwę nosił Pe- 
tersburg w latach 1914—1924). Protest poparli ro- 
botnicy z innych zakładów, a także większa część 
żołnierzy garnizonu piotrogrodzkiego. 12 marca 
powstała Piotrogrodzka Rada Delegatów Robotni- 
czych i Żołnierskich, co zapoczątkowało samo- 
rzutny proces powstawania podobnych rad w ca- 
łym kraju. 15 marca, na stacji kolejowej w Psko- 
wie, Mikołaj II zrzekł się korony na rzecz swego 
brata, wielkiego księcia Michała, który po jednym 
dniu sprawowania władzy również abdykował. 
W tym samym dniu Tymczasowy Komitet Dumy 
powołał Rząd Tymczasowy z księciem Jurijem 
Lwowem na czele. Rosyjska monarchia przestała 
istnieć. W całym kraju zapanował nieopisany bała- 
gan. Na wiecach i mityngach bolszewicy, miensze- 
wicy, kadeci i eserowcy prowadzili burzliwe dys- 
kusje, chcąc pozyskać jak największą liczbę zwo- 
lenników. Na froncie całe kompanie zaprzestawa- 
ły walki i opuszczały swoje stanowiska. Wielu de- 
zerterów rozpoczęło regularną działalność rabun- 
kową wśród chłopów. Inni natomiast dokonywali 
samosądów nad swymi oficerami i tworzyli lokal- 


ne władze w postaci rad delegatów żołnierskich. 
Sytuacja w Rosji najbardziej zaskoczyła emigra- 
cyjnych działaczy bolszewickich, z Leninem na 
czele. Władze niemieckie, widząc w rozkładzie ro- 
syjskich struktur państwowych szansę na ostatecz- 
ne pokonanie Rosji, zaopatrzyły przywódcę bol- 
szewików w niezbędne fundusze i wyekspediowa- 
ły go w kwietniu 1917 roku z powrotem do Rosji. 


1904 — wybuch wojny rosyjsko-japońskiej 
1905 

22 stycznia — „krwawa niedziela ; pokojo- 
wa manifestacja robotników pod Pałacem 
Zimowym została zdziesiątkowana przez 
wojsko, co dało początek rewolucji 
styczeń-marzec — masowe strajki w więk- 
szoścj miast rosyjskich 

czerwiec — w Odessie bunt marynarzy na 
pancerniku „Potiomkin” 

październik — car wydał Manifest paź- 
dziernikowy, zapewniający podstawowe 
swobody polityczne 

1906 

kwiecień-lipiec — obrady I Dumy Pań- 
stwowej, mającej niewielkie uprawnie- 
nia ustawodawcze; premierem Rosji został 
Piotr Stołypin, autor pierwszej reformy rol- 
nej w państwie 

1907 

kwiecień — wybór II Dumy Państwowej 
czerwiec — rozwiązanie II Dumy równo- 
znaczne z zakończeniem rewolucji 

1917 

3 marca (18 lutego) — strajk w Zakładach 
Putiłowskich w Piotrogrodzie, co zapocząt- 
kowało wybuch rewolucji lutowej 

12 marca — powstanie Piotrogrodzkiej Rady 
Delegatów Robotniczych i Żołnierskich 

15 marca — abdykacja cara Mikołaja II; 
Tymczasowy Komitet Dumy powołał pierw- 
szy gabinet Rządu Tymczasowego z księ- 
ciem Jurijem Lwowem na czele 

kwiecień — powrót Włodzimierza Iljicza 
Lenina do Rosji, gdzie w tak zwanych te- 
zach kwietniowych nakreślił dalszą strate- 
gię działania bolszewików 

sierpień — dokonanie puczu wojskowego 
przeciwko Rządowi Tymczasowemu przez 
naczelnego wodza armii rosyjskiej, genera- 
ła Ławra Korniłowa; w odpowiedzi rząd 
uzbroił bolszewików 

6/7 listopada (24/25 października) — pio- 
trogrodzka Czerwona Gwardia obsadza głów- 
ne punkty stolicy; ministrowie Rządu Tym- 
czasowego zostają aresztowani; wybucha 
rewolucja październikowa 

grudzień — z inicjatywy Feliksa Dzierżyń- 
skiego została powołana Ogólnorosyjska Nad- 
zwyczajna Komisja do Walki z Sabotażem 
i Kontrrewolucją, której celem było utrzy- 
manie władzy bolszewików za pomocą 
terroru 

1918 

6 stycznia — ostatnie obrady Zgromadzenia 
Prawodawczego Rosji — Konstytuanty 
lipiec — wymordowanie rodziny carskiej 
w Jekaterynburgu na Syberii; Zjazd Rad 
uchwalił konstytucję, która usankcjonowa- 
ła podział klasowy społeczeństwa 


W sformułowanych przez Lenina na łamach 
„Prawdy” tak zwanych tezach kwietniowych wy- 
tyczony został kierunek działań bolszewików. 
W maju dołączył do Lenina jego najbliższy współ- 
pracownik, Lew Trocki. Rozpoczął się okres 
dwuwładzy w Rosji. Z jednej strony oficjalną wła- 
dzę sprawował Rząd Tymczasowy, z drugiej zaś 
realna władza, zwłaszcza w wielkich zakładach 
przemysłowych i w wojsku, spoczywała w rękach 
Rad Delegatów Robotniczych i Żołnierskich. Le- 
nin, zdając sobie sprawę z liczebnej słabości bol- 
szewików, pozornie rezygnował z siłowego prze- 
jęcia władzy na rzecz „parlamentarnych kroków”, 
zmierzających do uzyskania przez bolszewików 
większości w radach. Jednocześnie w jego artyku- 
łach pojawiły się zgoła fantastyczne projekty znie- 
sienia policji, armii i aparatu urzędniczego, które- 
go kompetencje przejęłyby organa kontroli robot- 
niczej. Zniesieniu miała ulec wielka własność ziem- 
ska oraz banki na rzecz jednego centralnego banku 
zarządzanego przez robotników. Największe za- 
niepokojenie powodował pomysł Lenina utworze- 
nia międzynarodówki rewolucyjnej, której zada- 
niem byłoby kierowanie rewolucjami w poszcze- 
gólnych krajach. Gorącym zwolennikiem tego pro- 
jektu był zwłaszcza Lew Trocki, który otwarcie 
mówił o „eksporcie rewolucji”. W czerwcu 1917 ro- 
ku Rząd Tymczasowy postanowił rozpocząć na 
szeroką skalę ofensywę, która miała odwrócić nie- 
korzystny przebieg wojny. W wojsku zawrzało. 
Żołnierze nie widzieli sensu dalszej walki, choć 
mocarstwowa ideologia gdzieniegdzie znajdowała 
jeszcze zwolenników. Głównodowodzący wojsk 
rosyjskich, Ławr Korniłow, oskarżył o nastroje 

w armii Rząd Tymczasowy, na którego czele stał 

od lipca 1917 roku Aleksandr Kierenski, i zażądał 

specjalnych pełnomocnictw w celu przywrócenia 

w wojsku dyscypliny. Nie mając wyboru, Rząd 

Tymczasowy zwrócił się o pomoc do bolszewi- 
ków i zezwolił na ich uzbrojenie. Pucz generała 
Korniłowa został stłumiony, ale bolszewicy nie 
chcieli już oddać raz zdobytej broni. Pod hasłami 
budowy nowego świata i wyrównania krzywd spo- 
łecznych rozpoczęli przygotowania do zbrojnego 
powstania, porzu- 
cając tym samym 
taktykę walki za- 
wartą w tezach 
kwietnio- 
wych. 


*: 


Rewolucja październikowa 
(listopadowa) 1917 roku 


We wrześniu przewodniczącym Piotrogrodz- 
kiej Rady Delegatów Robotniczych i Żołnier- 
skich został Lew Trocki, który już na samym 
początku swojej działalności przystąpił do two- 
rzenia zbrojnej organizacji bolszewików — Czer- 
wonej Gwardii. W armii emisariusze bolszewi- 
ków za pośrednictwem rewolucyjnych komite- 
tów wojskowych (rewkomów) rozpoczęli oży- 
wioną agitację na rzecz programu propagowa- 
nego przez Lenina. 12 października 1917 roku 
u wybrzeży Estonii wylądował desant niemiec- 
ki, co stało się przysłowiową wodą na młyn 
bolszewików. Rząd Tymczasowy został oskar- 
żony przez nich o nieudolność, a Lenin zażądał 
natychmiastowego zwołania ogólnorosyjskiego 
Zjazdu Rad. Na zjeździe, mimo sprzeciwu Lwa 
Kamieniewa i Grigorija Zinowjewa, którzy nie 
widzieli szansy na dokonanie rewolucji w jed- 
nym kraju, Lenin przekonał delegatów o ko- 
nieczności zbrojnego przejęcia władzy. W nocy 
z 24 na 25 października (z 6 na 7 listopada) 
Czerwona Gwardia wraz ze zwolennikami bol- 
szewików w armii obsadziła główne punkty 
w Piotrogrodzie, tłumiąc słaby opór oddziałów 
wiernych rządowi. Ministrowie Rządu Tymcza- 
sowego zostali aresztowani. Jedynie premier 
Kierenski uniknął tego losu, gdyż udał się 
na front, by ściągnąć posiłki w celu opa- 
nowania sytuacji w stolicy. Na Zjeź- 
dzie Rad doszło do rozłamu. Więk- 
sza część mienszewików i eserow- 
ców na znak protestu przeciwko 
bolszewickiemu zamachowi 

stanu opuściła salę obrad. Ci, 
co pozostali, głównie przed- 
stawiciele bolszewików i ese- 
rowskiej lewicy, natychmiast 
przystąpili do intensywnej pra- 
cy prawodawczej, aby jak naj- 
szybciej zalegalizować istnie- 
jący stan rzeczy. Jedną z pierw- 
szych decyzji zjazdu było po- 
wołanie rządu robotniczo- 
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© f Sierp i młot symbolizo- 
wały sojusz robotniczo-chłop- 
ski, którego gwarantem miał być 
Włodzimierz Lenin 


-chłopskiego, który później, w myśl konstytucji 
Federacji Rosyjskiej z 1918 roku, otrzymał na- 
zwę Rady Komisarzy Ludowych. Na jego cze- 
le stanął Lenin. W skład rządu weszli tacy lu- 
dzie, jak Józef Stalin, piastujący stanowisko 
komisarza ludowego do spraw narodowości, 
i Lew Trocki, odpowiedzialny za sprawy zagra- 
niczne. Zjazd wydał również Dekret o pokoju 
i Dekret o ziemi, a także Deklarację Praw Na- 
rodów Rosji. Pierwszy ze wspomnianych ak- 
tów prawnych wzywał „narody i ich rządy” do 
natychmiastowego rozpoczęcia rokowań i do 
zawarcia pokoju „bez aneksji i kontrybucji”. 
Dekret o ziemi natomiast obiecywał chłopom 
ziemię w indywidualne użytkowanie, a nie, jak 
początkowo utrzymywali bolszewicy, kolekty- 
wizację. Trzeci z wymienionych dokumentów 
zawierał prawo wszystkich narodów znajdują- 
cych się w granicach rosyjskiego imperium do 
samookreślenia. Choć miał on wyłącznie cha- 
rakter deklaratywny, na arenie międzynarodo- 
wej odgrywał pewną rolę, zwłaszcza dla naro- 
dów przez dłuższy czas pozbawionych własnej 
państwowości, jak Polacy. W listopadzie 1917 ro- 
ku odbyły się ostatnie wybory do Zgromadze- 
nia Ustawodawczego Rosji — Konstytuanty. 
Wynik wyborów nie zadowolił bolszewików, 
którzy uzyskali około 20 procent mandatów. 
5 stycznia 1918 roku Konstytuanta rozpoczęła 
obrady, ale po jednym dniu jej prace zostały 
zawieszone przez bolszewików, co umożliwiła 
postawa marynarzy mających strzec niezawi- 
słości obrad. Jeszcze w grudniu 1917 roku po- 
wołano osławiony aparat terroru w bolszewic- 
kiej Rosji — Ogólnorosyjską Nadzwyczajną 
Komisję do Walki z Sabotażem i Kontrrewolu- 
cją, znaną jako Czeka. Jej twórcą i kierowni- 
kiem był Polak, Feliks Dzierżyński, który spra- 
wował swoją funkcję aż do śmierci w 1925 ro- 
ku. Czeka prowadziła dochodzenia, dokony- 
wała aresztowań, a także osądzała i wykony- 
wała egzekucje. Z jej szeregów rekrutowali się 
członkowie grup operacyjnych, tak zwanych 
trojek, którzy przeszli do historii jako bez- 
względni oprawcy wsi rosyjskiej. Co ciekawe, 
Dzierżyński wykorzystał w początkowym 
okresie Czeki doświadczenia oficerów carskiej 
ochrany. W lutym 1918 roku, kiedy było już 
wiadomo, że Rosję czeka bratobójcza wojna, 
a u jej granic pojawiać się zaczęły korpusy 
wojskowe obcych interwentów, Rada Komisa- 
rzy Ludowych specjalnym dekretem zezwoliła 
czekistom rozstrzeliwać bez sądu i śledztwa 
wszystkich podejrzanych o wrogi stosunek do 
nowej władzy. W tym samym czasie inny de- 
kret pozbawiał Kościół prawosławny całego 
majątku i odbierał mu prawo do jakiegokol- 
wiek uczestnictwa w życiu publicznym. Uko- 
ronowaniem prawodawczej działalności pierw- 
szego okresu rządów Rady Komisarzy Ludo- 
wych była uchwalona w lipcu 1918 roku kon- 
stytucja rosyjska, która oficjalnie sankcjono- 
wała klasowy charakter państwa. W myśl jej 
postanowień ludzie o niewłaściwym pochodze- 
niu społecznym, zwani liszeńcami, mieli zo- 
stać pozbawieni praw politycznych. Także 
w lipcu tegoż roku rozegrał się najbardziej po- 
nury akt rewolucji październikowej. Mikołaj II 
wraz z rodziną został rozstrzelany w syberyj- 
skim mieście Jekaterynburg. Nadchodziły cza- 
sy „czerwonego caratu”. 


28 czerwca 1919 roku w Sali Lu- 
strzanej Wersalu podpisany został 
traktat pokojowy pomiędzy przed- 
stawicielami 27 zwycięskich państw 
alianckich i reprezentantami poko- 
nanych Niemiec. Przez cały okres dzia- 
łań wojennych politycy snuli rozwa- 
żania, jak będzie wyglądał układ sił 
politycznych po ich zakończeniu 
zarówno w Europie, jak i na pozo- 
stałych kontynentach. Najpełniej 
podsumował owe spekulacje pre- 
mier Wielkiej Brytanii David Lloyd 
George, który z dziecinną wiarą w lep- 
sze jutro stwierdził na posiedzeniu 
Izby Gmin w 1918 roku, że oto za- 
kończona została ostatnia wojna w dzie- 
jach ludzkości. Mniej optymistycz- 
nie patrzyli w przyszłość Francuzi, 
dla których I wojna światowa na za- 
wsze pozostała Wielką Wojną. Naj- 
mniej zadowoleni byli Niemcy, których 
oprócz militarnej klęski na zacho- 
dzie spotkało w pałacu wersalskim 
wielkie upokorzenie. Zwycięzcy bo- 
wiem nie zaprosili delegacji niemiec- 
kiej do uczestnictwa w rokowaniach, 
a jedynie obwieścili jej tekst trakta- 
tu pokojowego. 


Wersalski nieporządek 
w Europie 


wa postawa pogardy dla pokonanych 
O została najdobitniej wyrażona w sło- 

wach premiera Francji Georges'a Cle- 
menceau, skierowanych do pełnomocnika dele- 
gacji niemieckiej, hrabiego Ulricha von Brock- 
dorffa-Rantzaua, w których określił on rozmo- 
wy wersalskie jako „godzinę surowych rozra- 
chunków”. Już wówczas wielu polityków, z do- 
radcą prezydenta USA Robertem Lansingiem 
na czele, dostrzegło w fakcie niedopuszczenia 
delegacji niemieckiej do stołu obrad poważny 
błąd taktyczny upojonych zwycięstwem przy- 
wódców ententy. Miliony Niemców zaczęło po- 
strzegać traktat wersalski nie jako upragniony 
pokój, a jako wersalski dyktat. 


Trudne negocjacje 


Największy wpływ na przebieg rokowań 
i wynik konferencji miała tak zwana gruba trój- 
ka, w której skład weszli przywódcy trzech naj- 
potężniejszych państw alianckich, premierzy: 
Wielkiej Brytanii, David Lloyd George, i Fran- 
cji, Georges Clemenceau, oraz prezydent Sta- 


4 Sprzeczne interesy angielsko-francuskie, niedopuszczenie do rokowań delegacji niemiec- 
kiej i lekceważący stosunek do przedstawicieli małych narodów sprawiły, że konferencja 
wersalska nie była w stanie wypracować spójnego traktatu pokojowego 


4. Francuski premier Georges Clemenceau, 
jeden z ojców traktatu wersalskiego, nie 
ukrywał swojej nienawiści do Niemców 


nów Zjednoczonych, Thomas Woodrow Wil- 
son. Od początku obrady zdominowała przykra 
atmosfera sporu pomiędzy niedawnymi sprzy- 
mierzeńcami Anglią i Francją na temat przy- 
szłości państwa niemieckiego. Brytyjski pre- 
mier konsekwentnie obstawał przy doktrynie 
równowagi europejskiej i przeciwstawiał się 
nadmiernemu osłabieniu byłego cesarstwa nie- 
mieckiego, widząc w tym groźbę wydania Eu- 
ropy na pastwę Francji. Clemenceau z kolei, 
programowo nienawidzący Niemców, lansował 
pogląd o konieczności pozbawienia ich poten- 
cjału przemysłowego i rozbicia terytorium Nie- 
miec na samodzielne niewielkie landy o cha- 
rakterze rolniczym. Prezydent Wilson, targany 
sprzecznościami za przyczyną swoich dorad- 
ców, optował za pokojem bez zwycięstwa 
(peace without victory) i nakłaniał uczestników 
obrad do uwzględnienia woli narodów przy 
określaniu ich statusów i wytyczaniu przysz- 
łych granic. 

Wiele kontrowersji wzbudzała podczas dys- 
kusji sprawa polska. Francja widziała w Polsce 
naturalnego sojusznika od wschodniej strony 
Niemiec, tym bardziej że nie mogła liczyć już 
na Rosję, w której władzę przejęli bolszewicy. 
Anglia natomiast obawiała się przekazania 
Polsce i innym państwom ościennym zbyt du- 
żych obszarów niemieckich, gdyż mogło to za- 
szkodzić jej planom odbudowy niemieckiej go- 
spodarki. W odróżnieniu od Francji Wielka 
Brytania właśnie w silnych Niemczech widzia- 


1 Złośliwi twierdzili, że podczas konferen- 
cji wersalskiej prezydent Thomas Woodrow 
Wilson, który był akurat po wylewie, miał 
ograniczoną jasność myślenia i dlatego tak 
ochoczo angażował się w różne inicjatywy 
europejskie, jak chociażby sławetna Liga 
Narodów 


ła najlepszą zaporę dla ewentualnej nawałnicy 
z bolszewickiego wschodu. Po niemal półrocz- 
nych trudnych negocjacjach uzgodniono osta- 
teczną wersję traktatu, która przewidywała de- 
militaryzację Niemiec, wliczając w to demon- 
taż zakładów zbrojeniowych i zakaz po- 
wszechnej służby wojskowej. Jedyną siłą 
zbrojną przyszłej republiki niemieckiej miała 
być zawodowa armia nie przekraczająca liczby 
100 tysięcy żołnierzy i oficerów. Niemcy mu- 
siały przekazać Francji Alzację i Lotaryngię, 
Belgii okręgi Eupen i Malmćdy, Czechosłowa- 
cji Kraik Hulczyński, Polsce natomiast Wiel- 
kopolskę i pas Pomorza w okolicy ujścia Wi- 
sły. Gdańsk i Kłajpeda otrzymywały status 
wolnych miast, w których władzę mieli spra- 
wować wysocy komisarze Ligi Narodów po- 
wołanej w trakcie konferencji. Dawne cesar- 
stwo Wilhelma II traciło również wszystkie ko- 
lonie w Azji, Afryce i Oceanii. O ich losie mia- 
ła zadecydować Liga Narodów. Ponadto, go- 
dząc w poczucie dumy narodowej Niemców, 
traktat zakazywał im połączenia się z nowo po- 
wstałą republiką austriacką, choć tendencje 
zjednoczeniowe były w obu krajach bardzo sil- 
ne. Specjalna komisja do spraw odszkodowań 
wojennych wyliczyła astronomiczną sumę 
132 miliardów marek w złocie, jaką Niemcy 
winny spłacić do 1951 roku walczącym z nimi 
narodom jako zadośćuczynienie. Pierwsza rata 
tej sumy, opiewająca na 20 miliardów marek, 
miała być przekazana aliantom do maja roku 
1921. Niektórzy ekonomiści, jak choćby wy- 
kładowca uniwersytetu w Cambridge pełniący 
jednocześnie funkcję eksperta brytyjskiej dele- 
gacji, John Maynard Keynes, wyrażali powąt- 
piewanie, czy zrujnowane Niemcy w ogóle bę- 
dą w stanie cokolwiek zapłacić zwycięzcom. 
Politycy zachodni pocieszali się jednak faktem 
zajęcia pod zastaw Zagłębia Saary, którym 
przez 15 lat zarządzać miała Liga Narodów. 


f Angielski premier David Lloyd George był naprawdę dziwnym 
typem człowieka. Swoją niezachwianą wiarę w XX w. jako epokę po- 
koju łączył z przekonaniem, że jedynie silne Niemcy zapobiegną roz- 
przestrzenianiu komunizmu w Europie. Przekonał do tego W. Wilso- 
na, tylko G. Clemenceau nie dał się zwieść tej teorii 


Dopiero po upływie tego czasu miał nastąpić 
jego zwrot, i to po uprzednim plebiscycie, 
który by zdecydował o losach węglonośnego 
obszaru. Wielu mieszkańców zachodnich lan- 
dów bowiem albo jawnie deklarowało przy- 
należność do narodowości francuskiej, albo 


f Liga Narodów miała na celu nadzorowa- 
nie konfliktów między państwami i pokojo- 
we ich rozwiązywanie. Choć na tym polu nie 
odniosła szczególnych sukcesów, położyła 
znaczne zasługi w dziedzinie współpracy kul- 
turalnej, w ustawodawstwie pracy i akcjach 
pomocy humanitarnej 


sympatyzowało z Fran- 
cją. W Nadrenii bur- 
mistrz Kolonii Konrad 
Adenauer wysunął na- 
wet projekt przekształ- 
cenia jej w odrębne 
państwo. 

Liga Narodów była 
pierwszą w historii orga- 
nizacją międzynarodo- 
wą powołaną do roz- 
strzygania sporów mię- 
dzy państwami. Zaini- 
cjował jej powstanie pre- 
zydent Wilson, który po- 
stulat stworzenia takiej 
organizacji zawarł już 
w 1918 roku w słynnym 
czternastopunktowym 
orędziu. W ramach Li- 
gi działało kilka wyspe- 
cjalizowanych organi- 
zacji, jak choćby Mię- 
dzynarodowa Organiza- 
cja Pracy czy Międzyna- 
rodowy Instytut Współ- 
pracy Kulturalnej. Do 
ich zadań należała koordynacja współpracy 
między państwami w niektórych dziedzinach 
życia. Entuzjazm towarzyszący powstaniu Ligi 
Narodów szybko ostygł, gdy nie weszły do niej 
Stany Zjednoczone. Kongres USA, zmęczony 
kosztownym entuzjazmem swego prezydenta 
dla Europy, odmówił zarówno ratyfikowania 
traktatu wersalskiego, jak i zgody na uczestnic- 
two swego kraju w Lidze. Amerykanie ponow- 
nie wybrali izolację, co zresztą było o tyle uza- 
sadnione, że na Dalekim Wschodzie zaczął 
wyrastać niebezpieczny dla nich konkurent — 
Japonia. Już w trakcie obrad wersalskich mię- 
dzy oboma państwami doszło do scysji na te- 
mat umieszczenia w tekście traktatu punktu 
potępiającego rasizm. Naciskała na to Japonia, 
pomna antyjapońskich ustaw imigracyjnych 
wydanych przez rząd Stanów Zjednoczonych 
w 1908 roku. Delegacja amerykańska stanow- 
czo odrzuciła podobne sugestie. Jednak kiedy 
Japończycy przejęli niemieckie kolonie na Da- 
lekim Wschodzie i jawnie kontynuowali pacy- 
fikację Chin, stało się jasne, że prędzej czy 
później imperializm japoński zderzy się z dru- 
gą potęgą militarną w tym rejonie świata. 


System wersalski 


Kwestia niemiecka stanowiła jedynie część 
problemów politycznych po pierwszej wojnie 
światowej. Najpierw należało bowiem rozwią- 
zać problem niemieckich sojuszników, następ- 
nie zastanowić się nad Rosją Radziecką, wre- 
szcie rozstrzygnąć, które z małych narodów 
mogą liczyć na urzeczywistnienie zasady samo- 
stanowienia. Pozostawała także paląca kwestia 
granic, o które zaciekle walczono w wielu miej- 
scach Europy i Azji. 

Do połowy sierpnia 1920 roku podpisano 
traktaty pokojowe ze wszystkimi sojusznikami 
Niemiec, analogiczne do traktatu wersalskiego. 
Austria stała się niewielką republiką, liczącą 
niespełna ósmą część dawnego terytorium mo- 
narchii Habsburgów. Zakazano jej posiadania 


lotnictwa, ciężkiej broni, a także drastycznie 
ograniczono liczebność armii. Odtąd siły zbroj- 
ne tego państewka miały liczyć 30 tysięcy żoł- 
nierzy zawodowych. Szczególnie dotkliwy był 
artykuł 88 traktatu, który otwarcie ingerował 
w wewnętrzne sprawy młodej republiki. Gwa- 
rantem jej niepodległości bowiem pozostawa- 
ła Liga Narodów, co miało zapobiec austriac- 
kim tęsknotom do zjednoczenia z Niemcami. 
Podobnie zdemilitaryzowano Bułgarię i Węgry, 
które utraciły ponadto znaczne obszary na rzecz 
sąsiadów: Grecji, nowo powstałego Królestwa 
Serbów, Chorwatów i Słoweńców (SHS), Ru- 
munii i Czechosłowacji. W wypadku Węgier 
oznaczało to konfiskatę dwóch trzecich ich 
przedwojennego terytorium. Najbardziej ucier- 
piała Turcja. Traktat w Sćvres, podpisany 
w sierpniu 1920 roku, sankcjonował rozbiór 
dawnego imperium otomańskiego pomiędzy 
Wielką Brytanię, Francję, Włochy i Grecję. 
Najlepsze terytoria zagarnęli Anglicy, w ich rę- 
kach bowiem znalazły się roponośne ziemie 
Iraku, Transjordania, Cypr oraz wybrzeża Pale- 
styny. Francuzi uzyskali mandat nad Syrią i Li- 
banem, Włosi zaś nad Adalią w południowej 
części Azji Mniejszej. Grecja zadowoliła się 
Smyrną oraz wschodnią Tracją wraz z półwy- 
spem Gallipoli (Gelibolu). Wprawdzie zwięk- 
szyło to znacznie stan jej posiadania, ale uczy- 
niło kwestię bałkańską bardziej zagmatwaną. 
W dodatku we wschodniej części państwa tu- 
reckiego toczyły się zacięte walki Turków 
z Kurdami i Ormianami, a do Palestyny z róż- 
nych stron Świata zaczęli masowo napływać 
Żydzi, którym jeszcze w 1917 roku brytyjski 
minister spraw zagranicznych Arthur Balfour 
mgliście obiecał utworzenie „siedziby narodu 
żydowskiego”. Zdając sobie sprawę z niedo- 
skonałości systemu wersalskiego, mocarstwa 
zachodnie narzuciły państwom Półwyspu Bał- 
kańskiego i niektórym 
krajom Europy Środ- 
kowej traktaty mniej- 
szościowe, mające sta- 
nowić ochronę mniej- 
szości etnicznych za- 
mieszkujących w ich 
granicach. W traktacie 
wersalskim do prze- 
strzegania praw mniej- 
szości zobowiązała się 
między innymi Pol- 
ska, natomiast dziw- 
nym trafem traktat nic 
nie wspominał o podob- 
nych zobowiązaniach 
Niemiec. Biorąc pod 
uwagę fakt znacznego 
przemieszania ludów 
i grup etnicznych oraz 
toczących się stale wo- 
jen lokalnych, traktaty 
mniejszościowe miały 
być dla Ligi Narodów 
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narodowych na Bałkanach, ale podsycały 
wzajemną nienawiść, stwarzając dodatkowe ar- 
gumenty do oczerniania się przed Międzynaro- 
dowym Trybunałem Sprawiedliwości. Nieco 
lepiej wyglądała realizacja tych traktatów 
w krajach Europy Środkowej, gdzie w ramach 
monarchii naddunajskiej wytworzyła się pewna 
kultura polityczna oparta na poszanowaniu 
odrębności narodowych. Jednak i tu wiele 
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E ŚRÓDZIEMNE 


i Południowa żyła jakby odrębnym życiem po- 
litycznym, zdominowanym przez wojnę. Przo- 
dowała w tym Polska, nie godząc się na okro- 
jenie swego państwa na wschodzie zgodnie 
z linią Curzona przebiegającą na Bugu. Do 
1923 roku, mimo plebiscytowych porażek na 
Śląsku i Warmii, Polacy zdołali wywalczyć cał- 
kiem spore państwo, powiększając orężem nie- 
mal o połowę terytorium ofiarowywane przez 


f Porządek wersalski całkowicie zmienił polityczno-geograficzne oblicze powojennej Euro- 
py. Nikt nie przypuszczał, że już za kilkanaście lat ustalone na konferencji wersalskiej grani- 
ce staną się dogodnym pretekstem do rozpętania nowej wojny 


grup etnicznych było 
niezadowolonych. 
Niemcy, którzy miesz- 
kali w Polsce i Cze- 
chosłowacji, niejedno- 
krotnie skarżyli się na 
złe traktowanie przez 
władze obu państw, co 
skwapliwie podchwy- 
tywała propaganda. 
Lęk przed sąsiadami 
powodował, że nie- 
które małe kraje za- 
wierały między sobą 
sojusze, czego najlep- 
szy przykład stanowiła 
Mała Ententa zawarta 
w roku 1920 pomię- 
dzy Rumunią, Czecho- 
słowacją i SHS. Ofi- 
cjalne poparcie Fran- 
cji dawało krajom Ma- 
łej Ententy złudzenie 
bezpieczeństwa i po- 


skutecznym narzędziem 
do poskramiania wy- 
buchów nacjonalizmu. 
W praktyce jednak oka- 
zało się, że nie tylko 
nie przyniosły popra- 
wy losu mniejszości 


f Traktat wersalski nie przyniósł pokoju Eu- 
ropie Wschodniej, a zwłaszcza Rosji. Rewolu- 
cja październikowa, która obaliła system car- 
skiego samodzierżawia, stopniowo zwyciężyła 
w całej Rosji. W 1922 r. bolszewicy proklamo- 
wali powstanie Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich 


czucie siły, za co przy- 
szło im później bar- 
dzo drogo zapłacić. 

Pomimo toczących 
się obrad kolejnych 
konferencji Europa 
Środkowowschodnia 


aliantów. Apokaliptycznego wymiaru nabrały 
walki w Rosji Radzieckiej: bolszewicy wal- 
czyli z białymi generałami, obcą interwencją 
i wreszcie z własnym narodem, który chcieli 
jakoś przeciągnąć na swoją stronę. Fenomen 
sukcesu bolszewików polegał na tym, że od 
samego początku rewolucji październikowej 
niemal nikt (ani za granicą, ani w samej Rosji) 
nie liczył się z możliwością zwycięstwa partii 
Lenina i utrzymania przez nią władzy na dłu- 
żej. Carscy generałowie nie zdobyli się na sko- 
ordynowaną akcję, gdyż każdy z nich chciał 
zostać tym, który zdusi uzurpatora i przywróci 
samodzierżawie, a, być może, sam nawet wło- 
ży na skronie carską koronę. Obcy interwenci, 
choć w większości dobrze uzbrojeni i wyszko- 
leni, nie docenili determinacji głodnego, ster- 
roryzowanego chłopa rosyjskiego, od wieków 
przyzwyczajanego do ślepego posłuszeństwa 
wobec władzy. W rezultacie, gdy w grudniu 
1922 roku powstał Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, społeczność międzyna- 
rodowa nie chciała go wprawdzie uznać ofi- 
cjalnie, ale musiała się pogodzić z faktem jego 
istnienia. Związek Radziecki natomiast, który 
uważał system wersalski za „dzieło międzyna- 
rodowej burżuazji”, prowadził dość aktywną 
dywersyjną politykę zagraniczną za pośred- 
nictwem powstałej w 1919 roku III Międzyna- 
rodówki. W skład tej (w rzeczywistości agen- 
tury) partii bolszewickiej wchodzili przedsta- 


1919 

28 czerwca — w Sali Lustrzanej Wersalu 
podpisano traktat pokojowy z Niemcami; 
Niemcy tracą ok. 70 000 km? terytorium; 
powołana zostaje Liga Narodów 

10 września — w Saint-Germain-en-Laye 
alianci podpisują traktat pokojowy z Au- 
strią, której terytorium okrojono do ósmej 
części dawnych Austro-Węgier 

27 listopada — w Neuilly alianci zawiera- 
ją z Bułgarią podobne do poprzednich 
porozumienie pokojowe; Bułgaria traci 
ok. 11 proc. swego terytorium 

1920 

10 lutego — w Szlezwiku odbywa się plebi- 
scyt, w wyniku którego kraj ten zostaje 
odłączony od Niemiec i oddany Danii 

4 czerwca — w Trianon dochodzi do za- 
warcia pokoju pomiędzy zwycięskimi 
mocarstwami a Węgrami; Węgry zostają 
okrojone do jednej trzeciej dawnego tery- 
torium 

10 sierpnia — podpisano porozumienie po- 
kojowe z Turcją; jest to w rzeczywistości 
rozbiór imperium otomańskiego pomiędzy 
Wielką Brytanię, Francję, Włochy i Grecję; 
wprowadzono także międzynarodowy nadzór 
nad cieśninami czarnomorskimi 

1922 

10 kwietnia-19 maja — w Genui odbywa się 
konferencja na temat niekorzystnej sytuacji 
gospodarczej Europy i reparacji wojennych; 
omawiane są również stosunki z Rosją; 
w trakcie obrad, 16 kwietnia, zostaje w Ra- 
pallo pod Genuą podpisane porozumienie ra- 
dziecko-niemieckie; oba państwa nawiązują 
współpracę gospodarczą i wojskową 

1923 — w odpowiedzi na układ w Rapallo 
Francuzi zajmują Zagłębie Ruhry, które 
okupują przez rok 

1924 

16 lipca-16 sierpnia — w Londynie docho- 
dzi do spotkania przedstawicieli 9 państw 
wierzycielskich Niemiec; zostaje przyjęty 
tak zwany plan Dawesa, zakładający znacz- 
ne udogodnienia dla Niemców w spłacie za- 
dłużeń 

1925 

5-16 października — Francja, Belgia, Wło- 
chy i Wielka Brytania podpisują w Locarno 
różne pakty z Niemcami; w ich wyniku 
granica zachodnia Niemiec staje się odtąd 
nienaruszalna; o granicy wschodniej tego 
państwa pakty w ogóle nie wspominają 
1926 

8 września — Niemcy zostają jednogłośnie 
przyjęte do Ligi Narodów 

1928 

27 sierpnia — przedstawiciele 15 państw 
podpisują w Paryżu tak zwany pakt Brian- 
da-Kellogga, potępiający wojnę jako sposób 
rozwiązywania sporów między państwami 


wiciele legalnych i nielegalnych partii komu- 
nistycznych świata. Dzięki nim komuniści mog- 
li, z jednej strony atakować burżuazyjnych 
polityków i ich przekonania w lewicującej pra- 
sie, z drugiej zaś organizować akcje dywersyj- 
ne i terrorystyczne destabilizujące obce ustrojo- 
wo kraje. 


W kwietniu 1922 roku w Genui rozpoczęła się 
konferencja międzynarodowa poświęcona nieko- 
rzystnej sytuacji gospodarczej w Europie i możli- 
wościom spłat reparacji przez Niemcy i ich sojusz- 
ników. Poruszono także kwestię spłaty długów 
rosyjskich i wzajemnych stosunków gospodar- 
czych z nową Rosją. Nie doszło jednak do 
przyjęcia w tej sprawie żadnych uchwał. Nato- 
miast podczas trwania konferencji doszło do nie- 
oczekiwanego zbliżenia Rosji i Niemiec — dwóch 
państw jednakowo osamotnionych na arenie mię- 
dzynarodowej. Podczas tajnych rokowań w Ra- 
pallo obaj ministrowie spraw zagranicznych Wal- 
ther Rathenau i Gieorgij Cziczerin podpisali trak- 
tat przewidujący bezzwłoczne nawiązanie sto- 
sunków dyplomatycznych między Rosją i Niem- 
cami oraz wzajemne zrzeczenie się odszkodo- 
wań. Niemcy przeboleli stratę majątku swoich 
firm znacjonalizowanych w Rosji, ale w zamian 


brnąć z tego impasu. Ostatecznie przyjęto pakiet 
rozwiązań amerykańskiego ekonomisty Charlesa 
G. Dawesa, który zaproponował rozłożenie nie- 
mieckiego zadłużenia na mniejsze raty w dłuższym 
okresie, a ponadto udzielenie Niemcom znacznych 
kredytów na przezwyciężenie zapaści gospodar- 
czej. Plan Dawesa z zadowoleniem przyjęli Niem- 
cy. W 1925 roku minister spraw zagranicznych 
Niemiec Gustaw Stresemann zaproponował Fran- 
cji i Wielkiej Brytanii zawarcie tak zwanego paktu 
reńskiego, który stanowiłby gwarancję nienaru- 
szalności zachodniej granicy Niemiec. Do roko- 
wań zaproszono także Belgię i Włochy oraz, w cha- 
rakterze obserwatorów, delegację polską i czecho- 
słowacką. W październiku 1925 roku w Locarno 
podpisano cały pakiet układów pomiędzy Wielką 
Brytanią, Włochami, Francją i Belgią a Niemcami, 
w wyniku których Niemcy udzieliły gwarancji po- 
kojowych swym zachodnim sąsiadom. Nie wspo- 


f _ Dla Niemców traktat wersalski był upokarzającym dyktatem, Włosi zaś czuli się oszuka- 
ni jako zwycięzcy — niewielkie nabytki terytorialne w Turcji nie mogły zaspokoić ich rozbu- 
dzonych po I wojnie światowej ambicji. Oba niezadowolone kraje szybko znalazły wspólny ję- 
zyk pod rządami radykalnych przywódców: Adolfa Hitlera i Benita Mussoliniego 


uzyskali od niej rzecz nie mniej cenną — obietni- 
cę ścisłej współpracy wojskowej. Odtąd na ra- 
dzieckich poligonach aż do czasów Hitlera szko- 
lili się niemieccy piloci i załogi czołgów, a wy- 
miana myśli technologicznej uczyniła obie armie 
jednymi z najpotężniejszych na świecie. Opinia 
światowa zareagowała wzburzeniem, a Francja 
wysłała wojska do Zagłębia Ruhry, które okupo- 
wała przez rok. Napięcie międzynarodowe wzros- 
ło, zwłaszcza że w wyniku nowej wojny grecko- 
-tureckiej udało się Turcji, poprzez przyłączenie 
niewielkich obszarów Tracji Wschodniej, nieco 
skorygować granicę na swoją korzyść. 


Pozorna stabilizacja 


W 1924 roku było dla wszystkich jasne, że nie- 
wydolna gospodarka niemiecka nie ma żadnych 
szans nawet na rozpoczęcie spłat odszkodowań. 
W lipcu 1924 roku przedstawiciele 9 państw wie- 
rzycielskich, w tym Wielkiej Brytanii, spotkali się 
w Londynie, aby się wspólnie zastanowić, jak wy- 


mniano natomiast ani słowem o gwarancjach niena- 
ruszalności granicy wschodniej. Jedynie ogólniko- 
wa deklaracja niemiecka zapowiadała, że państwo 
to będzie się starać rozwiązywać wszelkie spory 
w kwestii granicy wschodniej drogą pokojową. 
Pakty lokarneńskie zostały entuzjastycznie przyję- 
te przez Światową opinię jako zapowiedź trwałego 
pokoju. Ich autorzy, ministrowie spraw zagranicz- 
nych Niemiec, Francji i Wielkiej Brytanii: Gustaw 
Stresemann, Aristide Briand i Joseph A. Chamber- 
lain zostali uhonorowani w roku 1926 Pokojową 
Nagrodą Nobla. Przed marnotrawnym synem Eu- 
ropy — Niemcami — ponownie otworzyły się drzwi 
do europejskiego domu. W 1926 roku Niemcy zo- 
stały pełnoprawnym członkiem Ligi Narodów. 
Dwa lata później, w sierpniu 1928 roku, z inicjaty- 
wy ministra Brianda i sekretarza stanu USA, Fran- 
ka B. Kellogga przedstawiciele 15 państw podpi- 
sali w Paryżu pierwsze międzynarodowe porozu- 
mienie potępiające wojnę jako metodę rozstrzyga- 
nia sporów między narodami. Wydawało się, że 
Europa może nareszcie odetchnąć. 


Nowoczesny 
imperializm 


W 2. połowie XIX wieku wydawało się, że ob- 
szar Azji i Afryki został ostatecznie podzielony 
przez Brytyjczyków, Francuzów, Hiszpanów, 
Portugalczyków i Holendrów na kolonie i strefy 
wpływów gospodarczych. Jednak sytuacja ta uleg- 
ła zmianie po zjednoczeniu Niemiec oraz Włoch. 


ba państwa szybko osiągnęły status 

mocarstw i postanowiły jak najszybciej 

nadrobić imperialne zaległości. Oprócz 
nich apetyt na udział w podziale Świata miały 
Stany Zjednoczone i Japonia. 


Nowe mocarstwo 


Od czasu sformułowania przez prezydenta 
Jamesa Monroego w roku 1823 doktryny uzna- 
jącej zachodnią półkulę za wyłączną strefę inte- 
resów Stanów Zjednoczonych Amerykanie 
przez prawie cały wiek XIX nie wykazywali za- 
interesowania zamorskimi podbojami. Sytuacja 
uległa zmianie w roku 1895, kiedy na Kubie 
wybuchło antyhiszpańskie powstanie. W tym 


m James Monroe okazał się politykiem da- 
lekowzrocznym. Jego doktryna broniąca 
mocarstwom europejskim „wstępu w celach 
zaborczych” na półkulę zachodnią zapewni- 
ła Stanom Zjednoczonym w 2. poł. XIX w. 
dominującą rolę w obu Amerykach 


czasie wartość amerykańskich inwestycji w ku- 
bańskim przemyśle cukrowniczym wynosiła 
około 50 milionów dolarów, a całkowite obroty 
handlowe szacowano na 100 milionów dola- 
rów. W następnym roku walki wybuchły także 
na Filipinach. Prezydent William McKinley 
uznał oba powstania za doskonały pretekst do 
pozbawienia Hiszpanii tak ważnych strategicz- 
nie i gospodarczo kolonii i przejęcia ich przez 
Stany Zjednoczone. Miał do tego poważny po- 
wód, ponieważ hiszpańscy żołnierze pod wodzą 
generała Valeriana Weylera zniszczyli w trakcie 
pacyfikowania powstańców wiele plantacji 
i import cukru przez USA zmalał z 2 milionów 
ton do 225 tysięcy ton. Hiszpanie dość szybko 
uporali się z powstaniem. Amerykanie jednak 
nie byli zadowoleni z tego faktu i coraz głośniej 
domagali się przywrócenia na Kubie dawnych 
swobód handlowych. Na początku lutego 1898 ro- 
ku w hawańskim porcie w tajemniczych oko- 
licznościach wyleciał w powietrze amerykański 
pancernik „Maine”. W Waszyngtonie na wieść 
o tym wydarzeniu zawrzało. W kwietniu Kon- 
gres Stanów Zjednoczonych przyjął rezolucję 
uznającą niepodległość Kuby, upoważnił prezy- 
denta do podjęcia militarnych kroków przeciw- 
ko Hiszpanii, a pod koniec miesiąca wypowie- 
dział Hiszpanii wojnę. W tym samym miesiącu 
amerykańska Eskadra Północna pod komendą 
admirała Williama Sampsona wypłynęła w kie- 
runku Kuby, a Eskadra Azjatycka, dowodzona 


© William Sampson zastosował wo- 
bec hiszpańskiej Kuby wypróbowa- 
ną taktykę — blokadę portów. Pozba- 
wił tym samym Hiszpanię możliwości 
przysłania na wyspę posiłków 


przez komandora George'a Deweya, 
wyruszyła z Hongkongu w stronę Fi- 
lipin. I maja w Zatoce Manilskiej 
pod Cavite komandor Dewey rozbił 
główne siły hiszpańskiej marynarki 
wojennej na Filipinach, a admirał 
Sampson rozpoczął blokadę Kuby. 
W czerwcu amerykańska piechota wylądowa- 
ła w Baiquiri koło Santiago de Cuba. Po 2 zwy- 
cięskich bitwach, pod El Caney i na wzgó- 
rzach San Juan, Amerykanie rozpoczęli oblę- 
żenie garnizonu w Santiago de Cuba. 7 lipca 
jego obrońcy złożyli broń. W tym samym mie- 
siącu wojska Stanów Zjednoczonych zajęły 
Portoryko. W sierpniu dzięki wsparciu oddzia- 
łów piechoty generała Wesleya Merritta koman- 
dor Dewey zajął stolicę Filipin — Manilę, a tak- 
że wyspę Guam. 12 sierpnia 1898 roku przed- 
stawiciele Hiszpanii i Stanów Zjednoczonych 
podpisali zawieszenie broni. 

Rokowania pokojowe odbyły się jeszcze 
w październiku tego roku. Zanim powzięto ja- 
kiekolwiek decyzje, prezydent McKinley ogło- 
sił aneksję Filipin i niepodległość Kuby. Zgo- 
dził się jedynie wypłacić Hiszpanii 20 milio- 


fr Sytuacja miejscowej ludności we wszyst- 
kich koloniach państw zachodnich była 
podobna — pozornie zagwarantowano jej 
wolność osobistą, jednak na skutek we- 
wnętrznych zarządzeń gubernatorów mu- 
siała podejmować pracę na warunkach 
dyktowanych przez białych właścicieli 
przedsiębiorstw 


nów dolarów tytułem rekompensaty za utraco- 
ną kolonię. 


Odwieczni wrogowie 


Po zwycięstwie nad Francją w wojnie francu- 
sko-pruskiej (1870-1871) Prusy stały się cesar- 
stwem niemieckim i jednocześnie najpotężniej- 
szym ekonomicznie krajem Europy kontynenta|- 
nej. Jedynie Wielka Brytania mogła z nimi kon- 
kurować dzięki licznym koloniom, jednak i jej 
przemysł ustępował pod względem wielkości 
produkcji niemieckim spółkom i monopolom. 
Francuzi natomiast, choć dotkliwie przeżyli go- 
rycz porażki, nie zamierza- 
li rezygnować z pozycji 
mocarstwa i dość szybko 
rozpoczęli odbudowywać 
swoje imperium kolonia|l- 
ne. Dogodnym miejscem 
ekspansji wydawała się 


© George Dewey 
szybko opanował 
stolicę Filipin Mani- 
lę i okoliczne wys- 
py, co zmusiło Hisz- 
panów do przyję- 
cia w październi- 
ku 1898 r. niekorzystnych dla nich warun- 
ków pokoju 


Afryka Północna, w której posiadali znaczne ob- 
szary na terenach Algierii. W 1881 roku ich ofia- 
rą padła Tunezja, podlegająca Turcji. Na mocy 
układów w Bardo została przekształcona w pro- 
tektorat francuski, choć oficjalnie władzę mieli 
w niej sprawować bejowie. W tym samym czasie 
także Włosi postawili pierwsze kroki na drodze 
polityki mocarstwowej: w 1882 roku zaczęli pe- 


m Wojna o Trypolitanię ukazała 
rzeczywiste imperialne dążenia Wło- 
chów i jednocześnie obnażyła słabość 
armii tureckiej. Włosi dysponowali 
większą liczbą armat, karabinów ma- 
szynowych i znacznie lepiej wyszkolo- 
ną piechotą, Turcy natomiast nadal 
utrzymywali w swojej armii przesta- 
rzałą kawalerię 


netrować Erytreę, którą w 1890 roku 
uczynili kolonią, a od roku 1889 kon- 
trolowali już wschodnie wybrzeże So- 
malii, przekształcając w 1905 roku za- 
jęte tereny somalijskie w kolonię. Fran- 
cuzi skierowali kolejne kroki przeciw- 
ko słabemu sułtanatowi Maroka. Na 
przełomie roku 1904 i 1905 francuski 
minister spraw zagranicznych Thćophi- 
le Delcassć wystosował do marokań- 
skiego sułtana Abd al-Aziza pismo 
z żądaniem wyrażenia zgody na wpro- 
wadzenie oddziałów francuskich na te- 
ren Maroka oraz udzielenia koncesji 
gospodarczych na eksploatację kopalin, 
budowę kolei i rozbudowę przemysłu. 
Sułtan kategorycznie odmówił, licząc 
na poparcie społeczności międzynaro- 
dowej, zwłaszcza Niemiec. W marcu 1905 roku do 
marokańskiego portu w Tangerze przybył na po- 
kładzie swego jachtu niemiecki cesarz Wil- 
helm II. Już w czasie powitania zachował się pro- 
wokacyjnie, ponieważ podkreślił, że pragnie po- 
zdrowić sułtana jako władcę niezależnego pań- 
stwa. Dodał również, że będzie bronić interesów 
niemieckich w Maroku, a wszelkie kroki zamie- 
rza podejmować tylko w porozumieniu z sułta- 
nem. Nieopodal Tangeru pojawiły się niemieckie 
okręty wojenne. Fakty te wzburzyły francuską 
opinię publiczną. Jednak zwolennicy konfliktu 
z Niemcami nie mieli dość sił w Izbie Deputo- 
wanych i wkrótce zostali przegłosowani przez 
umiarkowaną większość. Dzięki temu zwolenni- 
cy załagodzenia sporu z Niemcami zgodzili się 
na zwołanie międzynarodowej konferencji w spra- 
wie Maroka. 16 stycznia 1906 roku w hiszpań- 
skim mieście Algeciras zebrali się przedstawiciele 
II państw europejskich, Stanów Zjednoczonych 
i Maroka. Po ponadtrzymiesięcznych rozmowach 
większość uczestników, w tym Rosja i Wielka 
Brytania, opowiedziała się za postulatami francu- 
skimi w sprawie „opieki” nad Marokiem. Stano- 
wisko Niemiec poparły jedynie Austro-Węg 
Nawet Włochy, formalnie związane z nimi trój- 
przymierzem, nie zdecydowały się wystąpić po ich 
stronie. Choć więc formalnie Maroko zachowało 
niepodległość, Francja uzyskała daleko idące przy- 
wileje na jego obszarze. W zamian zobowiązała 
się do respektowania koncesji gospodarczych 
państw trzecich, w tym również Niemiec. 

W lipcu 1911 roku do Agadiru wpłynęła nie- 
miecka kanonierka „Panther”, a wkrótce na ma- 
rokańskich wodach pojawił się lekki krążownik 
„Berlin”. Paryż zareagował na ich obecność bar- 
dzo nerwowo. Dopiero 4 listopada 1911 roku 
oba kraje zawarły układ o poszanowaniu wza- 
jemnych interesów w Maroku. Niemcy wyrazi- 
ły wówczas zgodę na przekształcenie sułtanatu 
we francuski protektorat, co nastąpiło w lipcu 
1912 roku. W zamian za to Francuzi przekazali 
im kawałek swoich posiadłości w Kongu. 


Spadek po Osmanach 


Kiedy na zachodzie toczył się spór o status 
Maroka, Włosi przystąpili do rozbioru państwa 
tureckiego. Od końca XIX wieku politycy wło- 


scy nie kryli swego apetytu na afrykańskie po- 
siadłości imperium osmańskiego w Afryce. Ich 
plany ułatwiał fakt, że państwo tureckie było 
w tym czasie bardzo słabe. Włosi nie mieli jed- 
nak pretekstu do zaatakowania Turcji, która sta- 
rała się utrzymywać poprawne stosunki ze 
wszystkimi krajami europejskimi. Nie mając 
więc innego pomysłu, premier Giovanni Giolit- 
ti wystosował w końcu września 1911 roku list 
do Wysokiej Porty z .„„propozycją” przekazania 
Włochom Libii jako protektoratu, przy jedno- 
czesnym zachowaniu formalnej władzy sułtana 


na tym obszarze. Turecka odmowa była Wło- 
chom na rękę. 29 września rząd włoski wypo- 
wiedział Turcji wojnę, a do Trypolitanii i Cyre- 
najki (ob. płn. Libia) zostały skierowane od- 
działy liczące 34 tysiące żołnierzy pod do- 
wództwem generała Carla Canevy. Flota 
włoska natomiast zaatakowała od strony 
morza Trypolis, który 5 października zna- 
lazł się w rękach najeźdźców. W tym sa- 
mym miesiącu Włosi zdobyli Tobruk, De- 
mę, Bengazi i Homs (ob. Al-Chums), opa- 
nowując tym samym cały pas śródziem- 
nomorskiego wybrzeża Libii. Na tym jed- 
nak ich ofensywa zakończyła się. Żaden 
z dowódców włoskich nie widział sensu 
ani korzyści z marszu przez niedostępne 
obszary Sahary. Ponadto miejscowa lud- 
ność, niechętna Włochom, często urzą- 


© Prezydent Woodrow Thomas Wil- 
son podczas paryskiej konferencji za- 
inicjował powstanie Ligi Narodów, 
która miała stać na straż wiatowego 
pokoju. Amerykańscy politycy nie podzie- 
lali jednak jego entuzjazmu do brata- 
nia się z krajami starego kontynentu 
i w rezultacie Kongres nigdy nie ratyfi- 
kował traktatu wersalskiego, a Stany 
Zjednoczone nie zostały członkiem no- 
wej organizacji 


dzała zasadzki na samotne oddziały, zaopatru- 
jąc się w ten sposób w broń. Włosi zadowolili 
się więc prestiżowym zwycięstwem i oficjal- 
nym przejęciem tureckich posiadłości. 5 listo- 
pada rząd włoski ogłosił przyłączenie Trypoli- 
tanii i Cyrenajki do Królestwa Włoch. Walki 
trwały jednak do jesieni 1912 roku. Wtedy do- 
piero obie strony zasiadły do stołu rokowań 
gdzie podpisały traktat pokojowy. 
Traktat ów został potwierdzony w Lozannie 
w 1913 roku. Na mocy jego warunków Włochy 
przejęły Libię i Dodekanez — grupę wysp na 


© Japońska agresja przeciw- 
ko Chinom zapoczątkowała 
najbardziej ekspansywny okres 
w dziejach imperializmu tego 
dalekowschodniego mocarstwa. 
Symbolem japońskiego pano- 
wania nad Chinami stały się sa- 
mochody pancerne, patrolujące 
każdego dnia ulice chińskich 
miast 


Morzu Egejskim. Turcja nato- 
miast otrzymała symboliczne 
odszkodowanie, a sułtan zacho- 
wał władzę religijną nad libij- 
skimi muzułmanami. 


Zmiana układu sił 


| wojna światowa zamieniła całkowicie 
układ sił na świecie. Pierwszą pozycję na liście 


światowych mocarstw, zarówno pod względem 


f W 1935 r. wojska wło- 
skie zaatakowały Abisy- 
nię. Jej pokonanie Włochy 
uważały za pierwszy krok 
na drodze do budowy Dru- 
giego Imperium Rzymskie- 
go, a armia włoska miała 
być niczym rzymskie le- 
giony. Tak przynajmniej 
przedstawiały ją propagan- 
dowe plakaty 


militarnym, jak i gospodar- 
czym zajęły Stany Zjedno- 
czone. Ich przemysł zbroje- 
niowy doskonale prospero- 
wał przez okres wojny, a banki hojnie udzielały 
pożyczek europejskim sojusznikom. Począw- 
szy od lat trzydziestych dolar amerykański za- 
stąpił brytyjskiego funta w charakterze świato- 
wej waluty, a nowojorska giełda stała się wskaź- 
nikiem kondycji ekonomicznej kapitalistycz- 
nego świata. Wprawdzie Liga Narodów po- 
wstała z inicjatywy prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych Woodrowa Thomasa Wilsona, jednak 


©. Mao Tse-tung prawie przez 
8 lat skutecznie wymykał się 
wraz ze swymi oddziałami re- 
gularnym jednostkom japoń- 
skiej armii, zadając jej od cza- 
su do czasu dotkliwe straty 


jego kraj nie wszedł do grona 
członków tej organizacji, gdyż 
Kongres nie ratyfikował trakta- 
tu wersalskiego. 

Niemcy utraciły po wojnie 
wszystkie kolonie na rzecz 
państw sprzymierzonych, a na- 
łożone na nie w traktacie wersal- 
skim odszkodowania i ograni- 
czenia w liczbie i rodzajach po- 
siadanej broni oraz liczebności wojsk miały sta- 
nowić gwarancję, że ich imperializm nie zostanie 
nigdy odbudowany 


wydawało się więc, że wy- 
padły z gry o kolonie. Wzmocnieniu uległa pozy- 
cja Japonii, która przejęła niemieckie kolonie na 
Oceanie Spokojnym, w tym Wyspy Bismarcka. 
Wielka Brytania i Francja zachowały swe zamor- 
skie posiadłości, a nawet powiększyły je o nie- 
które posiadłości niemieckie, przejęte jako tery- 
toria mandatowe Ligi Narodów, ale wyszły 
z wojny bardzo osłabione 
zarówno pod względem mi- 
litarnym, jak i gospodar- 
czym. Dla Brytyjczyków 
koniec wojny oznaczał po- 
nadto konieczność przepro- 
wadzenia pewnych reform 


e Ambicje Benita Mus- 
soliniego wykraczały po- 
za podbój Abisynii. Duce 
chciał, aby Włochy zyskały 
pozycję trzeciego świato- 
wego mocarstwa (oprócz 
Niemiec i Japonii), pod 
którego kontrolą znajdo- 
wałby się cały basen Mo- 
rza Śródziemnego 


w koloniach, zwłaszcza w tych, których mie- 
szkańcy zasilili szeregi ich armii. W 1926 roku 
parlament brytyjski uchwalił utworzenie Brytyj- 
skiej Wspólnoty Narodów. której zadaniem mia- 
ło być utrzymywanie politycznych i kulturalnych 
więzi pomiędzy krajami wchodzącymi w skład 
brytyjskiego imperium. Jednocześnie Wspólnota 
miała na celu przygotowanie swych kolonii do 
nadania im statusu niepodległych krajów w taki 


sposób, aby nie zerwały one 
kontaktów z Wielką Brytanią. 
Podobne tendencje dotyczyły 
brytyjskich terytoriów manda- 
towych na Bliskim Wschodzie. 
Spośród nich Irak był pierw- 
szym państwem, które stało się 
niepodległe (w 1932 roku). 

Po I wojnie światowej odży- 
ło zainteresowanie Chinami. 
Chociaż republikański rząd 
chiński wypowiedział Niem- 
com wojnę, kraj ten nadal był 
traktowany jako rynek zbytu, 
źródło taniej siły roboczej 
i wielkich możliwości dla 
sprytnych przedsiębiorców. 
Amerykanie optowali za utrzy- 
maniem zasady „otwartych 
drzwi”, licząc na swój poten- 
cjał gospodarczy i zasoby pie- 
niężne, Wielka Brytania i Fran- 
cja wolały jakieś porozumie- 
nie, które gwarantowałoby sta- 
łe udziały procentowe w eks- 
ploatacji złóż węgla, żelaza 
oraz innych kopalin i w miarę 
równe zyski. Japonia miała 
własne plany wobec dawnego 
cesarstwa, zaś radziecka Ro- 
sja borykała się na razie z ob- 
cą interwencją i białogwar- 
dyjskimi generałami, a naj- 
większy interes widziała w eksporcie rewolucji. 
To ostatnie życzenie bolszewickich przywód- 
ców niebawem ziściło się w odniesieniu do 
Mongolii. W 1922 roku na konferencji w Wa- 
gtonie oprócz postanowień na temat paryte- 


SZYT 

tów flot wojennych 5 największych mocarstw 
zgodziło się pod naciskiem Stanów Zjednoczo- 
nych, aby nadal respektować zasadę „otwartych 
drzwi” wobec Chin. 


W przededniu nowej wojny 


W 1931 roku Japonia, nie bacząc na postano- 
wienia konferencji waszyngtońskiej, zaatakowa- 
ła Mandżurię i rok później stworzyła na jej ob- 
szarze wasalne państwo Mandżukuo z marionet- 
kowym cesarzem Puyi (Pu Yi) na czele. Tym sa- 
mym otwarte drzwi zostały częściowo zamknię- 
te, ponieważ bogata Mandżuria stała się przede 
wszystkim terenem wyzyskiwanym przez Ja- 
pończyków. W 1937 roku wojska japońskie roz- 
poczęły systematyczny podbój Chin. Dwa lata 
później uderzyły na Mongolię, ale nad rzeką 
Chalchyn-gol poniosły klęskę w walce z Armią 
Czerwoną i oddziałami mongolskimi. Lansowa- 
ny w niektórych kręgach wojskowych pomysł 
podboju Azji Wschodniej wraz z Syberią okazał 
się bardzo trudny do realizacji. Chiny, które wy- 
dawały się tak słabe, zaczęły stawiać Japończy- 
kom zdecydowany opór. Chińscy komuniści 
Mao Tse-tunga (Mao Zedonga) w obliczu wspól- 
nego wroga potrafili porozumieć się z Czang 
Kaj-szekiem i jego partią Kuomintangiem. 
Później ich drogi się rozeszły, ale faktem jest, że 
chińska partyzantka stawiała Japończykom opór 
aż do 1945 roku. 

W 1935 roku faszystowskie Włochy, rzą- 
dzone przez Benita Mussoliniego, rozpoczęły 


f Cesarz Hajle Sellasje nie chciał wojny 
z Włochami, wiedząc, że jego armia nie ma 
najmniejszej szansy na skuteczny opór prze- 
ciwko lepiej uzbrojonym i liczniejszym woj- 
skom włoskim. Nie mógł jednak oddać swe- 
go kraju bez walki i dlatego niemal do dnia 
kapitulacji kierował operacjami abisyńskich 
jednostek 


agresję przeciwko Abisynii (zwanej też Etio- 
pią). Cesarz Abisynii Hajle Sellasje (Hajle 
Syllasje I) zwrócił się do Ligi Narodów z proś- 
bą o mediację, jednak Mussolini nie zamierzał 
ulec presji międzynarodowej. Przewaga tech- 
niczna i możliwość zaatakowania Abisynii 
z Erytrei i Somalii, a więc z północnego 
wschodu i południa zadecydowały o włoskim 
zwycięstwie. 5 maja 1936 roku do stolicy Abi- 
synii — Addis Abeby, triumfalnie wkroczył na 
czele swoich wojsk włoski marszałek Pietro 
Badoglio. Tego samego dnia Mussolini uro- 
czyście ogłosił w Rzymie narodziny Drugiego 
Imperium Rzymskiego. 

W tym czasie Niemcy, Włochy i Japonia nie 
były już członkami Ligi Narodów. Wiązał je 
znacznie silniejszy pakt, który wkrótce zyskał 
złowieszczą nazwę osi Berlin-Rzym-Tokio. 
Łączyło je ponadto jedno: dążenie do nowego 
podziału świata. 


Po II wojnie światowej 


Wstrząs, jakim była II wojna światowa, 
która pochłonęła pięciokrotnie więcej ofiar niż 
poprzedni globalny konflikt, zasadniczo wpły- 
nął na polityczne oblicze świata. Dwaj nieza- 
przeczalni zwycięzcy — Stany Zjednoczone 
i Związek Radziecki — pomimo wspólnej walki 
z państwami osi mieli całkowicie odmienne 
koncepcje urządzenia powojennego świata. 

Związek Radziecki dążył do wprowadzenia 
nowego ustroju w jak największej liczbie kra- 
jów i w wypadku Europy Środkowowschodniej 
(dzięki konferencji w Jałcie w lutym 1945 r.) 
w dużej mierze mu się to udało. W krajach 
Trzeciego Świata wspierał ruchy narodowowy- 
zwoleńcze, ale jego rzeczywisty udział w ich 
niepodległości był raczej niewielki. Jedynie 
w czasie wojny koreańskiej, amerykańsko- 


1881 — Francuzi uzależniają od siebie Tu- | 
| nezję, choć zobowiązują się do respekto- 
| wania władzy bejów 
1890 — Erytrea zostaje kolonią włoską 
1898 — w wyniku wojny amerykańsko-hi- 
szpańskiej USA przejmują Filipiny i roz- | 
ciągają opiekę nad Kubą 
1905 — Niemcy wysyłają okręty wojenne 
na wody Maroka w celu rzekomej obrony 
praw sułtana Abd al-Aziza do sprawowania 
niezależnej władzy. Somalia zostaje kolo- 
nią włoską 
1906 — na konferencji w Algeciras Francja 
uzyskuje uprzywilejowaną pozycję w Ma- 
|| roku w zamian za zagwarantowanie innym 
krajom swobody handlu i inwestycji na ob- | 
szarze sułtanatu 
1911-1912 — w wyniku wojny włosko-tu- 
reckiej Włosi zajmują Trypolitanię i Cyre- 
najkę oraz archipelag na Morzu Egejskim — 
Dodekanez. Maroko staje się francuskim 
protektoratem 
1914-1918 — na wielu frontach I wojny świa- 
towej toczą się krwawe walki, a w armiach 
mocarstw służy wielu żołnierzy z kolonii 
1919 — na mocy traktatu wersalskiego po- | 
konane Niemcy tracą wszystkie kolonie 
1922 — na konferencji w Waszyngtonie | 
|| oprócz postanowień dotyczących paryte- 
tów flot wojennych mocarstwa postanawia- 
ją utrzymać zasadę „otwartych drzwi” 
w stosunku do Chin 
1926 — Wielka Brytania ogłasza powstanie 
| Brytyjskiej Wspólnoty Narodów, która ma 
| jednoczyć politycznie i kulturowo jej kolonie 
1931 — Japonia atakuje Mandżurię i w roku 
następnym tworzy na jej obszarze wasalne 
| państwo Mandżukuo z ubezwłasnowolnio- 
| nym cesarzem Puyi na czele | 
| 1935-1936 — faszystowskie Włochy podbi- | 
jają Abisynię (Etiopię) 
1937 - Japończycy rozpoczynają agresję 
| przeciwko Chinom, która trwa do końca 
| II wojny światowej | 
| 1939-1945 — w trakcie II wojny światowej 
| ginie ok. 50 mln ludzi, a w krajach kolo- | 
| nialnych zaczynają działać ruchy narodo- 
| wowyzwoleńcze na wielką skalę 
'1945 — Indonezja (Holenderskie Indie 
Wschodnie) proklamuje niepodległość, jed- 
nak Holandia uznaje ją dopiero w 1949 r. 
1947 — Indie dzielą się na Indie i Paki- 
stan i uzyskują niepodleg- 
łość 
1960 — do tego roku więk- 
szość krajów Afryki odzy- 
| skuje niepodległość, jednak 
nie oznacza to wyzwolenia 
| się z zależności ekonomicz- 
|nej od byłych mocarstw 
kolonialnych 


-wietnamskiej, a następnie 
podczas niektórych konflik- 
tów w Afryce dostarczał pro- 
komunistycznym rządom du- 
żych ilości broni i przysyłał 
im ekspertów, którzy wspie- 
rali od strony logistyki sztaby 


Tak więc proces dekolonizacji miał swoje 
głębsze źródła. Po pierwsze, dalsze utrzymywa- 
nie tak ludnych kolonii, jak Indie, stało się bar- 
dzo nieopłacalne. Trzeba przy tym pamiętać, że 
Europa znowu zapłaciła ogromną cenę za woj- 
nę i dawne kolonialne mocarstwa wyszły z niej 
mocno zubożone. Drugą przyczyną był wzrost 
świadomości narodowej w koloniach. W za- 
sadzie ferment ów narastał już w okresie 
przedwojennym, m.in. w Indiach, na Bliskim 
Wschodzie czy Holenderskich Indiach Wschod- 
nich, jednak dopiero po II wojnie światowej 
mógł znaleźć ujście w skutecznej walce o nie- 
podległość. Podobnie rzecz wyglądała w Afry- 
ce, chociaż tutaj dawni właściciele postanowili, 
odchodząc, utrzymać uprzywilejowaną pozycję 
ekonomiczną i kulturalną. W dużej mierze im 
się to udało. Rok 1960, zwany skądinąd rokiem 
Afryki, okazał się jedynie rokiem oficjalnej nie- 
podległości licznych afrykańskich kolonii, po- 
nieważ w rzeczywistości w wielu z nich dawni 
kolonialni urzędnicy zachowali stanowiska, ję- 
zykiem urzędowym pozostał język kolonizato- 
rów (nawet jeśli oprócz niego wprowadzono 
język miejscowy), a jednostka monetarna czę- 
sto otrzymywała nazwę waluty byłego suwere- 
na. Do dziś można spotkać funty cypryjskie, do- 
lary Barbadosu czy franki CFA — walutę więk- 
szości byłych francuskich kolonii w Afryce. 
Dekolonizacja nie oznaczała również likwidacji 
wojen i konfliktów. Wprost przeciwnie, byłe 
kolonie były i nadal są wstrząsane etnicznymi 
waśniami i konfliktami społecznymi. Miejsce 
dawnych kolonizatorów zajęli bowiem rodzimi 
wyzyskiwacze. 

Nowy imperializm zmienił jednak swoje 
oblicze. Zamiast czołgów i samolotów wobec 
słabszych krajów stosuje się naciski gospodar- 
cze oraz utrzymuje je w kulturowej zależnoś- 
ci. Zachodnie uczelnie kształcą afrykańskich 
i azjatyckich studentów, zaszczepiając im nowe 
spojrzenie na świat, a ekspansywne firmy lan- 
sują w krajach Trzeciego Świata nowe mody 
i wzorce zachowań, niewiele mające wspólnego 
z ich rodzimą tradycją. 


4% Kolonie stanowiły dla mocarstw przede 
wszystkim rynki zbytu oraz źródło taniej si- 
ły roboczej i surowców. Dlatego często na ich 
obszarze inwestorzy europejscy i amerykań- 
scy wznosili fabryki, które produkowały 
znacznie taniej niż u nich 


ich armii. 


niem Turcji znajdowała się większa 

część Półwyspu Bałkańskiego, z Bośnią 
i Hercegowiną, bez Grecji (Serbia i Rumunia 
były księstwami lennymi), Azja Mniejsza, Sy- 
ria, Irak i Półwysep Arabski oraz Trypolitania 
i Cyrenajka (dzisiejsza Libia). Zwierzchnictwu 
sułtana podlegali: Turcy, Arabowie, Grecy, Buł- 
garzy, Serbowie, Rumunii, Ormianie, Kurdo- 
wie i Żydzi. Próby zintegrowania tych narodo- 
wości i stworzenia z nich jednolitego narodu 
były z góry skazane na niepowodze- 
nie. Imperium osmańskie utrzy- 
mywała przy życiu rywalizacja 
mocarstw europejskich i spory 
pomiędzy potencjalnymi za- 
borcami. Turcja była krajem 
o zacofanej gospodarce, bez 
przemysłu. Handel znajdował 
się głównie w rękach Greków, 
Ormian i Żydów. 

Dalszemu osłabianiu państwa 

usiłowała przeciwdziałać grupa inte- 
ligencji tureckiej, zwana młodoosmana- 
mi. Bez daleko idących reform państwowych 
i bez zmiany panującego Turcja nie była w stanie 
utrzymać swej niepodległości i integralności. Do 
organizacji należeli zarówno pisarze (m.in. twór- 
ca nowożytnej literatury tureckiej Kemal Na- 
mik), jak i wyżsi oficerowie oraz urzędnicy. Pro- 
gram młodoosmanów miał swoje źródła w euro- 
pejskim liberalizmie. Przewidywał wprowadze- 
nie nowoczesnej konstytucji i rządów parlamen- 
tarnych. W Turcji miało znaleźć się miejsce dla 
poddanych różnych narodowości i religii, mają- 
cych równe prawa i obowiązki i dzięki temu 
utożsamiających się ze swą osmańską ojczyzną. 
Okazało się jednak, iż program ten nie rokował 
dużych szans na realizację. 

W latach 1873—1874 susze i powodzie spusto- 
szyły zbiory w anatolijskich prowincjach impe- 
rium. Równocześnie kryzys na giełdach świato- 
wych uniemożliwił rządowi sułtańskiemu zaciąg- 
nięcie pożyczek zagranicznych. W poszukiwaniu 
środków na zrównoważenie budżetu podniesiono 
podatki w prowincjach, które ominęły kataklizmy, 
w tym na Bałkanach. Odpowiedzią był wybuch 
w 1875 roku powstań chłopskich | 
w Hercegowinie, Bośni i Bułgarii, 
które szybko przekształciły się 
w religijną wojnę domową — więk- 


P rzed kongresem berlińskim pod panowa- 


Rozpad imperium 
osmańskiego 


W dziewiętnastowiecznej Europie krążyło o Turcji wiele nie do końca 
prawdziwych opinii. Mówiono na przykład, że imperium osmańskie (impe- 
rium ottomańskie) ma dynastię turecką, armię albańską, dyplomację grec- 
ką i ormiańską, religię arabską, handel ormiański, grecki i żydowski, 
kulturę zaś perską i francuską. Jest jednak faktem, iż w XIX wieku 
czasy imperialnej świetności Turcja miała już za sobą. 


© Sułtan Abdiilaziz kilka dni 
po pozbawieniu go tronu przez 
młodoosmańskich spiskowców 
popełnił samobójstwo. Pojawiły 
się plotki, jakoby został zamordo- 
wany, a o udział w zabójstwie poma- 
wiano Mithata Pasę 


szość mieszkańców tych regio- 
nów była chrześcijanami. Wio- 
sną 1876 roku wojska osmań- 
skie przystąpiły do krwawego 
tłumienia powstań. Oburzyło to 
europejską opinię publiczną. 
Głosy potępiające Turków nasi- 
liły się po zamordowaniu w Sa- 
lonikach konsulów Francji 
i Niemiec. 

Nieudolna i nieskuteczna 
polityka rządu spowodowała 
w 1876 roku demonstracje 
w Stambule. Spiskowcy dopro- 
wadzili do ustąpienia z tronu — 
sułtana Abdiilaziza. W sierpniu 1876 roku na tro- 
nie osadzono sułtana Abdiilhamida II. Wielkim 
wezyrem i szefem rządu został Mithat Pasa. Na 
jego polecenie i według jego instrukcji opraco- 
wano konstytucję. Wprowadzała ona dwuizbowy 
parlament oraz równość wszystkich obywateli 
bez względu na wyznanie. Postanowienia konsty- 
tucji w znaczący sposób ograniczały uprawnienia 
sułtana, jednak pozostawiały mu dostatecznie du- 
żo uprawnień. 

Toczące się nadal na Bałkanach powstanie po- 
parły Serbia i Czarnogóra. Turkom udało się ode- 
przeć napastników, a nawet przejść do kontrata- 
ku. Bałkańskim Słowianom udzieliła popar- 
cia także Rosja i w 1877 roku wypowie- 
działa wojnę Turcji. Równocześnie Austro- 
-Węgry zajęły Bośnię i Hercegowinę. 


ola" Ne Uni wsz 


Decydujące walki toczyły się w Bułgarii. Ro- 
sjanie po ciężkich starciach zajęli Sofię i zbliży- 
li się do Stambułu. Szybko podpisano w 1878 ro- 
ku w San Stefano (ob. Yegilkóy) niekorzystny 
dla Turcji traktat pokojowy. Na jego mocy miało 
powstać autonomiczne państwo bułgarskie, for- 
malnie znajdujące się pod zwierzchnictwem suł- 


f Ludy bałkańskie pozostające pod pano- 
waniem Turcji, wykorzystując jej osłabienie, 
coraz głośniej domagały się niepodległości 


tana, w rzeczywistości zaś pod protektoratem ro- 
syjskim; Serbia, Rumunia i Czarnogóra miały 
uzyskać niepodległość. Warunki traktatu z San 
Stefano okazały się nie do przyjęcia dla mo- 
carstw europejskich, zaniepokojonych wzrostem 
pozycji Rosji na Bałkanach. W celu rewizji trak- 
tatu zwołano w tym samym roku międzynarodo- 
wy kongres w Berlinie. Kongres berliński 
podzielił niedoszłe państwo bułgarskie na dwa 
kraje: północną Bułgarię, będącą lennem Turcji, 
oraz południową Bułgarię — Rumelię Wschodnią 
jako prowincję turecką. Rumunia, Serbia i Czar- 
nogóra, biorące udział w wojnie po stronie Rosji, 
uzyskały gwarancje suwerenności i pewne zdo- 
bycze terytorialne. 

Słabość Turcji sprowokowała inne państwa eu- 
ropejskie do aneksji części jej terytoriów w ciągu 
kilku lat po kongresie. Wielka Brytania zajęła Cypr 
i rozciągnęła swoje wpływy na Egipt, Francja na 
Tunezję, a Grecja przyłączyła Tesalię. W 1885 ro- 
ku włączono do Bułgarii Rumelię Wschodnią. 


© Już od połowy XVIII w. kilku tureckich inte- 
lektualistów z niepokojem śledziło dystans cywi- 
lizacyjny między Turcją a krajami europejski- 
mi. Podczas gdy Europa Zachodnia wkraczała 
w wiek pary, imperium osmańskie pozostawało 
w epoce feudalnej (widok Stambułu z XVIII w.) 


Turcja w końcu XIX wieku 


Podstawowym celem wprowadzenia konstytu- 
cji w 1876 roku było uniknięcie interwencji mo- 
carstw europejskich oraz zagwarantowanie równo- 
uprawnienia wszystkim narodowościom imperium. 
Przegrana wojna, postanowie- 
nia traktatu z San Stefano, 
a następnie kongresu berliń- 
skiego, zupełnie zmieniły sy- 
tuację. Zwołanie parlamentu 
nie zapobiegło interwencji. 
W 1878 roku Abdiilhamid II 
rozwiązał parlament. Centrum 
władzy przeniosło się do pa- 
łacu sułtańskiego. Najważniej- 
szym po sułtanie dostojnikiem 
państwa stał się marszałek 
dworu. Urząd ten sprawował 
Osman Pasa (do 1897). 

Ostatecznym zerwaniem 
sułtana z ideami młodoos- 
manów było postępowanie 
w stosunku do swoich nie- 
muzułmańskich poddanych. 
Po utracie prowincji o prze- 
wadze ludności chrześcijań- 


=> Osman Pasa — marszałek dworu 
za Abdiilhamida II, otrzymał tytuł 
Gazi, czyli „Zwycięski”, w na- 
grodę za sukcesy odniesione 
w czasie wojny z Rosją. Oblężo- ? 
ny przez przeważające siły wroga 
utrzymał się w twierdzy Plew- 
na (ob. Plewen) od lipca do grudnia 1877 r 


skiej i napływie muzułmańskich uchodźców im- 
perium osmańskie stawało się bardziej jednolite 
pod względem religijnym. Intensywna propa- 
ganda religijna, nastawiona na skupienie wokół 
sułtańskiego tronu działaczy arabskich, kurdyj- 
skich i albańskich, wpłynęła na integrację mu- 
zułmańskich poddanych Abdiilhamida II. Utrud- 
niało to stosunki z pozostającymi w granicach 
imperium chrześcijanami, zwłaszcza Grekami 
i Ormianami. W 1896 roku na Krecie wybuchło 
powstanie. Poparcia powstańcom udzielili Gre- 
cy, żądający przyłączenia wyspy do swego pań- 
stwa. W odpowiedzi na to Turcja wypowiedzia- 
ła Grecji wojnę. Interwencja państw europej- 


skich zmusiła Grecję do opuszczenia wyspy 
i zapłacenia kontrybucji. Mimo to Kreta uzyska- 
ła greckiego gubernatora i autonomię w ramach 
imperium osmańskiego. 

Znacznie krwawszy obrót przybrały wydarzenia 
związane z ez ormiańskiego ruchu narodowe- 


"w © Poważny wpływ na polity- 

/| kę sułtana Abdiilhamida II 
miały dramatyczne przeżycia 
z pierwszych lat sprawowania 
władzy: bunt młodoosmanów, 
zagadkowa Śmierć poprzedni- 
ka, powstania chrześcijań- 
skich poddanych oraz fiasko 
prób modernizacji kraju 


go. Ormianie zamieszkiwali 
przede wszystkim swoje stare sie- 
dziby na północnym wschodzie 
Turcji, ale żyli również w diaspo- 
rach w większych miastach im- 
perium. W końcu XIX wieku 
wśród Ormian zaczął się rodzić 
ruch polityczny, zmierzający do 
uzyskania autonomii. Już w cza- 

-| sie wojny rosyjsko-tureckiej w la- 
tach 1877-1878 ormiański patriarcha 
Konstantynopola zwrócił się do Rosjan 
o pomoc w jej uzyskaniu. W tym celu udał 
się również na kongres berliński, lecz do- 
stał tam jedynie pisemne zobowiąza- 
nie Turcji do wprowadzenia reform 
w prowincjach wschodnich. 

W 1890 roku w Tyflisie (ob. 
Tbilisi) powstał Rewolucyjny Związek 
Ormiański. Jego celem było powstanie 
niepodległej Armenii. Wkrótce rozpo- 
czął on działalność terrorystyczną, ma- 
jącą zwrócić uwagę państw europej- 
skich na sprawę ormiańską. W odpo- 
wiedzi na to władze sułtańskie zorgani- 
zowały oddziały konne złożone z Kurdów, 
które miały za zadanie spacyfikować niespo- 
kojne regiony. Choć stosunki pomiędzy ko- 
czowniczymi Kurdami a Ormianami żyjącymi 
z uprawy roli nigdy nie były dobre, to teraz ich 
wzajemna nienawiść spotęgowała się. 

W 1894 roku oddziały kurdyjskie dokonały 
rzezi Ormian w ponad 20 wsiach okręgu Sasun. 
Wiadomość o tej zbrodni dotarła na Zachód, 
gdzie wywołała powszechne oburzenie. W odpo- 
wiedzi na to ormiańscy działacze postanowili 
przenieść terror do miast imperium. W 1896 roku 
doszło do ataku na siedzibę Banku Ottomańskie- 
go w Stambule. Ormianie wzięli zakładników 
i zażądali zaprowadzenia we wschodnich pro- 
wincjach podobnej autonomii, o jaką ubiegali się 
kreteńscy Grecy. Po długich pertraktacjach zama- 
chowcom zezwolono na opuszczenie kraju. Roz- 
wścieczony tłum wziął wtedy odwet na ormiań- 
skich mieszkańcach stolicy. Przy całkowitej bier- 
ności tureckiej policji i wojska zamordowano kil- 


© Podczas gdy Grecy walczyli z Turkami, 
mocarstwa europejskie zastanawiały się, ja- 
ką obrać strategię. Wahanie nie trwało dłu- 
go. Po klęsce greckiej armii w Tesalii inter- 
wencja państw zachodnich zahamowała 
marsz turecki na Ateny (na zdjęciu francus- 
ka karykatura z 1897 r.) 


ka tysięcy Ormian. Masakrę zakończyła dopiero 
ostra interwencja ambasadorów Rosji i Wielkiej 
Brytanii. Ogółem w latach 1894—1896 wymordo- 
wano około 300 tysięcy Ormian. 

Wojna z lat 1877-1878 pogłębiła kryzys fi- 
nansowy. W 1881 roku rząd turecki ogłosił nie- 
wypłacalność. Państwa-wierzyciele przejęły 
dochody z monopoli i pobór podatków. Był to 
wyraźny znak słabości państwa i ograniczenia 


jego suwerenności. Zagraniczne banki kontro- 


lowały coraz więcej dziedzin życia gospodar- 
czego. Pojawienie się w 1883 roku w Turcji 
niemieckich doradców wojskowych otworzyło 
drogę do ekspansji firm zbrojeniowych z Nie- 
miec. Koncesje na budowę linii kolejowych 
uzyskali Niemcy i Francuzi. W ramach tych 
koncesji uruchomiono słynny Orient Express, 
łączący Stambuł z Paryżem. 


Ruch młodoturecki 


W 1889 roku tureccy emigranci założyli w Pa- 
ryżu tajną organizację Jedność i Postęp. Z czasem 


jej członków zaczęto nazywać młodoturkami. 


Wydarzenia, które wystąpiły na świecie w latach 
19041905, natchnęły nadzieją działaczy młodo- 
tureckich. Armia japońska pokonała armię rosyj- 


f Próba obalenia władzy młodoturków, 
podjęta przez konserwatystów w kwietniu 
1909 r., zakończyła się niepowodzeniem. Po 
odzyskaniu kontroli nad sytuacją w stolicy 
młodoturcy, opierając się na wiernych im 
oddziałach wojskowych, przystąpili do 
krwawej rozprawy z przeciwnikami poli- 
tycznymi 


ską, a wkrótce po tych wydarzeniach w Rosji do- 
szło do wybuchu rewolucji. Głównym ośrodkiem 
młodoturków stały się Saloniki — wielonarodo- 
wościowe miasto portowe, w którym kwitła dzia- 
łalność spiskowa. Jednym z członków tego ruchu 
był kapitan Mustafa Kemal Pasa. 

W 1908 roku spiskowcy podjęli decyzję 
o rozpoczęciu walki zbrojnej z reżimem 
Abdiilhamida II. Grupy wojskowych, wspiera- 
nych przez ochotników cywilnych, zaczęły 
organizować w górach oddziały partyzanckie. 
Spiskowcy ogłosili swoje postulaty, wśród 
których znalazło się żądanie przywrócenia kon- 
stytucji z 1876 roku. Obawiając się zbuntowa- 
nej armii, Abdiilhamid II przywrócił konstytu- 
cję. Wykorzystując chaos na tureckiej scenie 
politycznej, Bułgaria ogłosiła w 1908 roku nie- 
podległość, Austro-Węgry proklamowały włą- 
czenie do swego terytorium dotychczas okupo- 
wanej Bośni i Hercegowiny, a autonomiczne 


władze Krety oświadczyły, że przyłączają się 
do Grecji. Spowodowało to nagły spadek po- 
parcia dla młodoturków. Na ulicach Stambułu 
pojawili się demonstranci, domagający się 
odwołania konstytucji, przywrócenia szarijatu 
i ukarania tych, którzy doprowadzili do utraty 
tureckich ziem. 

Nowym władzom udało się opanować sytu- 
ację. Przeprowadzono wybory, w których zde- 
cydowanie zwyciężyli kandydaci z listy Komi- 
tetu Jedność i Postęp. Konserwatyści po raz ko- 
lejny próbowali odsunąć od władzy młodotur- 
ków w 1909 roku. Doszło do buntu oddziałów 
I Armii Osmańskiej, stacjonującej w stolicy. 
Zdobyły one gmach parlamentu, mordując 
działaczy młodotureckich. Władzę ponownie 
objął sułtan Abdiilhamid II, a większość ocala- 
łych z pogromu działaczy Komitetu Jedność 
i Postęp zbiegła ze stolicy. 

Jedyną nadzieją na przywrócenie do władzy 
młodoturków były oddziały wiernej im mace- 
dońskiej III Armii. Przeciwko konserwatystom 
wypowiedział się także dowódca stacjonującej 
w Tracji II Armii. 

Dowódca II Armii, Mahmud Sevket 
Pasa stanął na czele połączonych sił II i III Ar- 
mii, nazwanych Armią Czynu. Bez oporu wkro- 
czyła ona do osmańskiej stolicy, a parlament 
zdominowany przez młodoturków ogłosił de- 
tronizację Abdiilhamida II. Na tronie sułtań- 
skim miał zasiąść jego młodszy brat Mehmed V. 
Władza sułtana oraz mianowanego przez niego 
wielkiego wezyra, została osłabiona na korzyść 
parlamentu, sterowanego przez Komitet Jedność 
i Postęp. 

Wydarzenia rewolucji młodotureckiej nie 
polepszyły sytuacji międzynarodowej Turcji. 
Obawiano się, iż „chory człowiek znad Bosfo- 
ru” ozdrowieje i nie będzie tak łatwym celem 
ekspansji dla mocarstw europejskich. 

Pierwsze przeciwko Turcji wystąpiły Włochy. 
Uzyskawszy od Wielkiej Brytanii i Francji zgodę na 
zajęcie ostatniej osmańskiej posiadłości w Afryce — 
Trypolitanii, przystąpiły do działania. W 1911 roku 
wypowiedziały Turcji wojnę, a wkrótce ogłosiły 
aneksję Trypolitanii i Cyrenajki. Nie mogąc zwal- 
czyć partyzantki plemion beduińskich, zorganizo- 


© Rzeź Ormian stanowiła tra- 
giczny finał coraz silniej wyra- 
żanych dążeń do utworzenia 
własnego, niepodległego pań- 
stwa. W 1915 r., w odwecie za 
przyjazną postawę wobec wojsk 
rosyjskich, Turcy zamordowali 
co najmniej 800 tysięcy Ormian 


wanej przez oficerów młodoturec- 
kich (m.in. Mustafę Kemala Pasę), 
Włosi postanowili uderzyć w pobli- 
żu Turcji. W 1912 roku armia wło- 
ska zajęła Rodos. W obliczu nadcią- 
gającej wojny na Bałkanach Turcy 
rozpoczęli rokowania. Sułtan zaproponował odstą- 
pienie Włochom Trypolitanii i Cyrenajki w zamian 
za wycofanie się ich z Dodekanezu. 

Klęski ponoszone przez Turków w wojnie 
z Włochami zachęciły państwa bałkańskie do 
ataku na imperium osmańskie. Już w 1911 roku 
doszło do wstępnego porozumienia pomiędzy 
Bułgarią i Serbią. Wkrótce dołączyły do nich 


Grecja i Czarnogóra. Teraz miały one dwukrot- 
ną przewagę liczebną nad Turcją. 

Ofensywa sprzymierzonych doprowadziła do 
utraty przez Turcję większości posiadłości w Eu- 
ropie. Szczęśliwie dla imperium osmańskiego 
wkrótce wśród sprzymierzeńców rozgorzały spo- 
ry. W 1913 roku armia bułgarska uderzyła na nie- 
dawnych sojuszników. Do zaatakowanych Serbii 
i Grecji dołączyła Rumunia. Turcja, wykorzystu- 
jąc sytuację, odebrała od Bułgarii wschodnią 
część Tracji. W 1913 roku doszło do podpisania 
pokoju bukareszteńskiego, pozostawiającego 


© Enver Pasa, oskarżony o odpo- 
wiedzialność za rzeź Ormian w 1915 r., 
był jednym z niewielu przywódców 
młodotureckich, którzy uniknęli ze- 

msty z rąk ormiańskich zamachow- 
ców. Zginął w 1922 r. w Bucha- 
rze od kuli z karabinu ma- 
szynowego, podczas szarży 

oddziału basmaczy prze- 

ciwko Armii Czerwonej 


wschodnią Trację wraz 
z Edirne przy Turcji. Po- 
zostałe prowincje bałkań- 
skie imperium osmańskie 
utraciło bezpowrotnie. 


Turcja wobec I wojny światowej 


Mimo iż na politykach młodotureckich spo- 
czywała odpowiedzialność za przegrane wojny 
bałkańskie, udało im się w pewnym stopniu dzię- 
ki odzyskaniu Edirne uratować swój honor. Aura 
bohaterów otoczyła szczególnie trzech z nich, 
którzy odpowiadali za podjęcie decyzji o ataku 


na Bułgarię w 1913 roku. Byli to Enver Paga, 
Talat Pasa i Ahmed Cemal Pasa. Przejęli oni 
władzę, odsuwając od niej wielkiego wezyra. 
Przystąpili też do realizacji planowanych od daw- 
na reform. Wprowadzono bezpłatną powszechną 
edukację na poziomie podstawowym, zmoderni- 
zowano finanse i administrację. Aby zapewnić 
pełną kontrolę nad państwem, działacze Komite- 
tu Jedność i Postęp powołali Organizację Specjal- 
ną, której celem było zwalczanie wrogów poli- 
tycznych oraz ruchów niepodległościowych lud- 
ności greckiej, arabskiej i ormiańskiej. 


© Odkrycie ropy naftowej w regionie Mosu- 
lu przypieczętowało los tego obszaru po klęsce 
imperium osmańskiego w I wojnie światowej. 
Region ten został oderwany od Turcji, a kon- 
trolę nad nim objęła Wielka Brytania 


Groźba wybuchu wojny w Europie skłaniała 
polityków tureckich do wyboru strony konfliktu. 
Przywódcy imperium osmańskiego obawiali się, 
iż neutralność może doprowadzić do tego, że 
ziemie tureckie staną się terenem walk, a ko- 
sztem rozbioru Turcji mocarstwa europejskie za- 
wrą pokój. W tej sytuacji należało dokonać wy- 
boru najlepszego sojusznika. Zdecydowano, że 
będą nim Niemcy. Ostateczna decyzja o związa- 
niu się z Niemcami zapadła dopiero w pierw- 
szych dniach wojny. Impulsem był rząd Wiel- 

kiej Brytanii, który w przededniu przystąpie- 

nia do I wojny światowej ogłosił konfiskatę 
dwóch zbudowanych dla Turcji i już opłaco- 

nych okrętów wojennych. Imperium osmań- 
skie zdecydowało się na przystąpienie do 
wojny po stronie państw centralnych. Rząd 
turecki zobowiązał się podjąć działania 
dywersyjne przeciwko Wielkiej Bry- 
tanii i Rosji. 

Działania przeciwko Brytyj- 
czykom, po początkowych sukce- 
sach, utknęły w martwym punk- 

cie. Jeszcze gorzej losy kampa- 
nii potoczyły się na północy. 

Początkowo nic nie zapowia- 

dało klęski. Oddziały III Ar- 

mii, korzystając z przewagi li- 
czebnej, wkroczyły do Rosji. 
Ofensywa turecka napotkała 
jednak zacięty opór. W 1915 ro- 
ku ruszyła przeciwko Turkom 
ofensywa rosyjska. Walki prowa- 
dzone w ciężkich warunkach terenowych i kli- 
matycznych przyniosły klęskę i niemal całko- 
wite unicestwienie III Armii pod Sarykamy- 
szem. Droga do północno-wschodniej Anatolii 
stała dla Rosjan otworem. 


Rzeź Ormian 


Klęska III Armii doprowadziła do tragicz- 
nych wydarzeń. Bliska perspektywa wkrocze- 
nia armii rosyjskiej dała sygnał ormiańskim bo- 
jownikom do wzmożenia walki z Turkami. 
Ormianie coraz częściej dochodzili do wniosku, 
że własne ambicje narodowe mogą zrealizować 
jedynie, korzystając z pomocy Rosji. 

Już w przededniu I wojny światowej władze 
rosyjskie na Zakaukaziu powołały legion złożo- 
ny z uchodźców ormiańskich z Turcji. Jego 
członkowie mieli się zająć działalnością dywer- 


syjną na tyłach armii osmańskiej. Ich działania 
były wsparte przez miejscowych Ormian, bio- 
rących odwet za lata upokorzeń i masakr, jakich 
dokonywali na nich ich muzułmańscy sąsiedzi. 
Odpowiedź turecka była natychmiastowa. 
Talat Paga wydał rozkaz przesiedlenia ludności 
ormiańskiej ze wschodniej Anatolii na połu- 
dnie, w kierunku Pustyni Syryjskiej. Ta czystka 
etniczna miała doprowadzić do pozbawienia 
ormiańskich terrorystów oparcia w terenie oraz 
ostatecznie rozwiązać problem Ormian. 

W 1915 roku przystąpiono do deportacji. Na 
pędzonych przez półpustynne stepy i góry 
Ormianach dokonywano gwałtów, rabunków 
i morderstw. Z ponad miliona ormiańskich mie- 
szkańców Anatolii marsz i pobyt na Pustyni Sy- 
ryjskiej przeżyło jedynie 200 tysięcy. Tyle samo 
przetrwało w Izmirze, Stambule i innych mia- 
stach zachodniej Turcji (nieobjętych deporta- 
cjami). Kwestia indywidualnej odpowiedzial- 
ności polityków tureckich za masakrę nie zosta- 
ła jednak rozstrzygnięta. 

Po I wojnie światowej większość przebywa- 
jących na emigracji działaczy młodotureckich 
padła ofiarą ormiańskich organizacji terrory- 
stycznych. Talat Pasa został zasztyletowany 
w Berlinie w 1921 roku, Ahmed Cemal Pasa zgi- 
nął w Tyflisie rok później. Jeszcze w latach sie- 
demdziesiątych XX wieku dochodziło do za- 
machów terrorystycznych skierowanych prze- 
ciwko dyplomatom tureckim. 


Kres imperium osmańskiego 


Przedłużające się działania wojenne w Euro- 
pie uświadomiły politykom ententy koniecz- 
ność odblokowania cieśnin czarnomorskich, 
znajdujących się pod kontrolą Turcji. Wobec 
kontroli niemieckiej na Bałtyku Rosja pozba- 
wiona była niemal całkowicie zaopatrzenia 
z Zachodu. Próbą zmiany tej sytuacji był plan 
ataku na Dardanele, zaproponowany przez 
Winstona Churchilla. W jego wyniku Bosfor 
i Stambuł znalazłyby się w rękach aliantów, co 
wykluczyłoby Turcję z wojny. 

Realizację tego planu rozpoczęto w 1915 ro- 
ku bombardowaniem tureckich umocnień w Dar- 
danelach. Po dwóch miesiącach nieregularnych 
ostrzałów zdecydowano się na przeprowadze- 
nie desantu równocześnie na obu brzegach cieś- 
niny. Była to decyzja katastrofalna. Alianci mu- 
sieli toczyć zacięte walki o każde wzgórze. 
Ostatecznie w wyniku walk na półwyspie po 


obu stronach zginęło lub zostało rannych około 
300 tysięcy żołnierzy. 

Losy wojny w 1916 roku były dla Turcji 
zmienne. Turkom udało się odeprzeć atak brytyj- 
ski na Iran, lecz na froncie rosyjskim wiodło się 
znacznie gorzej. Przełomowy dla dalszych dzia- 
łań wojennych był rok 1917. W Rosji wybuchły 
rewolucje, co spowodowało utratę dla ententy 
cennego sojusznika. Przystąpienie do wojny Sta- 
nów Zjednoczonych zniwelowało tę stratę. 

Poprawa sytuacji na Zachodzie umożliwiła 
Wielkiej Brytanii większe zaangażowanie na Bli- 
skim Wschodzie. W 1917 
roku Brytyjczycy zajęli 
Bagdad i Jerozolimę, a linia 
frontu ustaliła się w północ- 
nej Palestynie. Pomyślnie 
rozwijała się też sytuacja na 
froncie rosyjskim. Wybuch 
rewolucji lutowej i upadek 
caratu spowodowały chaos 
w armii rosyjskiej. W 1917 
roku zostało podpisane tu- 
recko-rosyjskie zawieszenie 
broni. Na początku 1918 ro- 
ku doszło do podpisania po- 
koju w Brześciu Litewskim. 
Rosja zgadzała się na przy- 
wrócenie granicy z Turcją 
z 1914 roku i oddawała zdo- 
byte w 1878 roku Kars, Ar- 
dahan i Batumi. Wkrocze- 
niu na te tereny wojsk 
osmańskich towarzyszyły 
rzezie ludności ormiańskiej. 

W 1918 roku Brytyjczycy przystąpili do 
ostatecznej ofensywy na froncie syryjskim. 
Wkrótce padł Damaszek i Aleppo (ob. Halab). 
Jedynym ratunkiem dla Turcji było natychmia- 
stowe podjęcie rozmów pokojowych. Przywód- 
cy młodotureccy, Ścigani przez ententę jako 
przestępcy wojenni, zostali odsunięci od wła- 
dzy; później zbiegli do Niemiec. 

30 października 1918 roku w Mudros Tur- 
cja i alianci podpisali rozejm. Traktat rozejmo- 
wy przewidywał okupację cieśnin tureckich 
i innych strategicznie ważnych regionów. Ar- 
mia turecka miała zostać zredukowana do jed- 
nostek niezbędnych do pilnowania granic 
i utrzymania porządku wewnętrznego. Wojska 
ententy miały okupować północno- 


-wschodnią Anatolię oraz uzyskały prawo do 
rozmieszczenia swych oddziałów w każdym 
punkcie imperium. 

Wojska sprzymierzonych wkroczyły do 
Stambułu. Przywódcy tureccy liczyli, iż za 
cenę ustępstw i utraty terytoriów zamieszka- 
nych przez ludność arabską uda się zachować 
kontrolę nad Anatolią i regionem Mosulu. 
Okazało się, iż nadzieje te są płonne, gdyż 
już po kilku dniach od podpisania rozejmu 
Brytyjczycy zajęli Mosul, a wojska francu- 
skie wkroczyły do Cylicji. W 1919 roku Wło- 
si zajęli tereny na południo- 
wym wybrzeżu Anatolii, 
Brytyjczycy zaś wybrzeża 
Morza Czarnego. Dokony- 
wał się stopniowy rozbiór 
resztek imperium osmań- 
skiego. Przystąpiła do nie- 
go także Grecja. 

Wszystkie te wydarzenia 
miały miejsce przy całkowi- 
tej bierności rządu sułtań- 
skiego. Inaczej reagowało 
zaś społeczeństwo tureckie. 


© Mustafa Kemal Paga, 
uznawany za twórcę współ- 
czesnej Turcji, sławę bohate- 
ra zdobył w czasie walk na 
półwyspie Gelibolu. Dowo- 
dzona przez niego dywizja 
zaciekle broniła się przed 
atakami wojsk ententy 


Rosnące niezadowolenie przyczyniło się do po- 
wstania w Anatolii ruchu oporu kierowanego 
przez Mustafę Kemala Pasę. 

Alianci tymczasem doszli do porozumienia 
w kwestii przyszłości Turcji. W 1920 roku, 
w Sevres, przedstawiono delegacji osmańskiej 
warunki pokoju. Traktat przewidywał oderwa- 
nie od imperium prowincji arabskich; pozba- 
wiał też Turcję wysp na Morzu Egejskim. 
O przyszłości Izmiru zadecydować miał plebi- 
scyt. Północno-wschodnia Anatolia przypadła 
Armenii, przewidywano też utworzenie niepod- 
ległego Kurdystanu. Cieśniny miały pozostać 
pod międzynarodową kontrolą, a jedynym 
w pełni niezależnym terytorium tureckim była 
północna Anatolia. Armię osmańską postano- 
wiono zredukować do 50 tysięcy. 

Podstawowe wymagania były tak szokujące 
dla Turków, iż delegaci na konferencję pokojową 
od razu je odrzucili. Dopiero druga, starannie do- 
brana delegacja, przyjęła warunki traktatu. Było 
to dla sułtanatu wyrokiem śmierci. Przeciwko wa- 
runkom narzuconym przez mocarstwa zachodnie 
wystąpił generał Mustafa Kemal Pasa, nazwany 
później Atatiirkiem, czyli „ojcem Turków”. 


© Podczas prawie 9 mie- 
sięcy walk na półwyspie 
Gelibolu reprezentujący 
ententę korpus austra- 
lijsko-nowozelandzki 
(ANZAC) poniósł ogrom- 
ne straty. Dzień lądowania 
na półwyspie (25 kwietnia) 
do dziś jest świętem australijsko-nowozelandz- 
kiego braterstwa broni (ANZAC Day) 


Turcja Kemala Atatiirka 


W 1918 roku wydawało się, iż „chory człowiek Europy” jest bliski śmierci. 
Już od jakiegoś czasu przeciwko dyktaturze młodoturków wzrastał sprze- 
ciw. Armie alianckie posuwały się do przodu, co wzmagało oburzenie Tur- 
cji. W lipcu 1918 roku wstąpił na tron nowy sułtan Mehmed VI Vahided- 
din. W październiku ministrowie młodotureccy ustąpili, a sułtan mianował 
Ahmeda Izzeta Pagę wielkim wezyrem. Jego zadaniem było znalezienie 
drogi do zawieszenia broni. Wykonawszy zadanie, przekazał swoje stano- 
wisko Ahmedowi Tevfikowi Pasy — byłemu wielkiemu wezyrowi i ambasa- 
dorowi w Londynie, który — jak się spodziewano — byłby w stanie pozyskać 


dla Turcji sympatię Brytyjczyków. 


f Greckie lądowanie w Izmirze było dla Turków sporym zaskoczeniem. Wielu żołnierzy zde- 
moralizowanej i rozbitej armii tureckiej w pierwszych dniach inwazji dostało się do niewoli 


grudnia 1918 roku wprowadzono 
4 w Stambule aliancką administrację woj- 
skową. Ustanowiono ścisłą kontrolę nad 
portem, środkami komunikacji, żandarmerią 
i policją. Arabskie prowincje imperium znajdo- 


wały się już w rękach aliantów 
i przyrzeczono im niepodleg- 
łość. Siły alianckie zaczęły 
teraz zagrażać prowincjom 
tureckim. Wojska francuskie 
przesunęły się z Syrii do Cy- 
licji. Brytyjczycy zajęli Dar- 
danele oraz inne strategiczne 
pozycje, w tym kolej anato- 
lijską. W 1919 roku wojska 
włoskie wylądowały w Ana- 
tolii, by opanować obszary 
przypadłe im w tajnym ukła- 
dzie pomiędzy aliantami. 
Turcy utracili nadzieję. 
Wyczerpane wojną wielkie niegdyś imperium 
osmańskie leżało w gruzach, jego stolicę oku- 
powano, a przywódcy uciekli. Naród turecki, 
pobity i zgnębiony, gotów był do przyjęcia wa- 
runków zwycięskich wojsk. Jednak, gdy w ma- 


ju 1919 roku pod ochroną alianckich okrętów 


wojennych w Izmirze wylądowała armia grec- 
ka, Turcy stracili cierpliwość. Mogli znieść 
utratę odległych prowincji, mogli nawet ścier- 
pieć okupację stolicy, ponieważ wiedzieli, że 


© Mustafa Kemal Pasa zasłynął jako wy- 
bitny żołnierz, dowodząc obroną strategicz- 
nych wzgórz Sari Biar oraz Anafarta przed 
atakami żołnierzy australijskich i nowoze- 
landzkich w czasie desantu w Dardanelach 


okupanci wcześniej czy później odejdą. Jed- 
nakże napad sąsiedniego, do niedawna podleg- 
łego im narodu, był poniżający. 

Izmir i jego okolice zamieszkiwała duża 
liczba ludności greckiej, stąd też premier 
Grecji Eleftherios Wenizelos zgłosił formalne 
pretensje do tego obszaru. Wojska greckie po 
wylądowaniu w Izmirze rozpoczęły pochód 
w głąb kraju z zamiarem włączenia zachodniej 
Anatolii do Grecji. 

Reakcja turecka była gwałtowna i natych- 
miastowa. W końcu maja 1919 roku doszło do 
pierwszych zbrojnych starć. Wzdłuż linii grec- 
kiego pochodu rozgorzała partyzancka wojna 
podjazdowa. Turcy gotowi byli do powstania, 
czekali tylko na przywódcę. 


Wojna wyzwoleńcza 


Cztery dni po wylądowaniu Greków w Izmi- 
rze na czarnomorskim brzegu Anatolii wylądo- 
wał Mustafa Kemal Pasa (Mustafa Kemal 
Pasza). Otrzymał on od aliantów polecenie, aby 
nadzorować rozwiązanie tureckich sił zbroj- 
nych, lecz zamiast tego przystąpił do ruchu opo- 
ru i organizacji armii. W czerwcu 1919 roku od- 
był tajne spotkanie z innymi dowódcami turec- 
kimi, którym przedstawił swoje stanowisko. Żą- 
dał zwołania parlamentu wolnego od jakiego- 
kolwiek wpływu i ingerencji. Wzywał każdy 
okręg kraju, aby wysłał delegatów na spotkanie. 

W lipcu 1919 roku w Erzurum zebrał się 
kongres tureckich organizacji narodowych pro- 
wincji wschodnich pod przewodnictwem Mu- 
stafy Kemala Pasy. W trakcie obrad trwających 
do 17 sierpnia sporządzono pierwszą wersję 
deklaracji, znanej później pod nazwą Pakt Na- 
rodowy. We wrześniu 1919 roku, w mieście Si- 
vas otwarto drugi kongres, na którym obecni 
byli już delegaci z całego kraju. 
Na przewodniczącego obrad po- 
nownie wybrano Kemala Pa$ę. 
Najważniejszą sprawą kongresu 
było poinformowanie całego kra- 
ju o decyzjach powziętych w Erzu- 
rum. Powołano Stowarzyszenie 


© Sułtan Mehmed VI Vahided- 
din próbował w 1918 r. ratować 
Turcję przed rozpadem i okupa- 
cją ze strony ententy, jednak je- 
go starania nie mogły poprawić 
fatalnej sytuacji imperium osmań- 
skiego 


Obrony Praw Anatolii i Rumelii ze stałym Ko- 
mitetem Wykonawczym, na czele którego sta- 
nął Mustafa Kemal Pasa. 

Kongres w trakcie obrad kilkakrotnie za- 
pewniał o swej lojalności wobec sułtana, winą 
za ciężką sytuację Turcji obciążając rząd. Do- 
wódcy armii prosili sułtana, by „raczył zarzą- 
dzić utworzenie nowego rządu, lojalnego i sza- 
nującego przywileje Jego Cesarskiej Mości 
i kalifatu”. 

Początkowo wydawało się, iż stosunki mię- 
dzy Stambułem a Stowarzyszeniem Obrony 
Praw Anatolii i Rumelii będą poprawne. Ustą- 
pił krytykowany przez kemalistów wezyr, 
a parlament uchwalił Pakt Narodowy, oparty 
na deklaracji z Erzurum i Sivas. Pakt zawierał 


żądania terytorialnej integralności i niepodleg- 
łości Turcji. Sympatycy nacjonalistów przystą- 
pili w stolicy do aktów sabotażu, skierowanych 
przeciwko wojskom alianckim. Okupanci 
szybko wymogli na rządzie sułtana aresztowa- 
nie osób podejrzanych o sympatie kemalow- 
skie. Sułtan rozwiązał parlament, w którym by- 
ły widoczne wpływy Kemala Pasy, a wezyr 
opublikował proklamację piętnującą „fałszy- 
wych reprezentantów narodu”. Nacjonaliści 
zgromadzeni w Ankarze w kwietniu 1920 roku 
utworzyli rząd, mający reprezentować interesy 
narodu tureckiego. W wielu miejscach pod 
wpływem propagandy rządu stambulskiego 
wybuchały zamieszki antynacjonalistyczne. 
Kemaliści nie mogli się temu przeciwstawić, 
gdyż równocześnie walczyli z Grekami, 
Ormianami i Francuzami. Jednak już wkrótce 
nastroje społeczne zaczęły jednoznacznie 
sprzyjać nacjonalistom. W 1920 roku w Sevres 
podpisany został traktat pokojowy między pań- 
stwami ententy a Turcją. Likwidował on im- 


Podczas gdy Turcy umacniali się, Grecy 
słabli na skutek waśni i zmian politycznych. 
W 1921 roku armia turecka pod wodzą Kema- 
la Pasy odniosła zwycięstwo nad wojskami 
greckimi, kończąc w ten sposób walki o odzy- 
skanie Anatolii. Kemal Pasa przygotowywał 
się teraz do dalszego prowadzenia wojny 
w Turcji europejskiej i wypędzenia Greków ze 
wschodniej Tracji. Aby to uczynić, musiał 
przekroczyć Dardanele, nadal okupowane 
przez siły alianckie. Oddziały francuskie i wło- 
skie wycofały się, ale brytyjskie pozostały. 
W końcu Brytyjczycy ustąpili i w 1922 roku 
w Mudanya podpisano zawieszenie broni. Zgod- 
nie z jego warunkami rządy alianckie zgodziły 
się na przywrócenie tureckiej suwerenności 
w Stambule, cieśninach Bosfor i Dardanele 
oraz Tracji Wschodniej. Resztę postanowiono 
ustalić na konferencji pokojowej w Lozannie. 
Kemal Pasa zawarł pokój z Grekami, starając 
się wszelkie kwestie sporne rozwiązać na dro- 
dze negocjacji. 


fr W latach 1921-1922 Turcy prowadzili skomplikowaną grę dyplomatyczną, której celem 
było obalenie postanowień traktatu z Sevres. Na zdjęciu Mustafa Kemal Pasa wśród człon- 


ków tureckiego korpusu dyplomatycznego 


perium osmańskie, pozbawiając Turcję ziem 
arabskich, wschodniej Tracji i okręgu Smyrny 
(obecnie Izmir) oraz wysp na Morzu Egejskim. 
Przewidywał utworzenie Wielkiej Armenii i 
Kurdystanu. Przez kontrolę nad gospodarką 
i redukcję tureckich sił zbrojnych ograniczał 
suwerenność państwa tureckiego. Postępy 
w wojnie przeciwko Grekom spowodowały, iż 
Turcy zaczęli uważać rząd ankarski za prawo- 
wity, a popieranie Stambułu było według nich 
zdradą interesów narodowych. 

W 1921 roku rząd Kemala Pasy podpisał 
z rewolucyjną Rosją traktat o przyjaźni, ustala- 
jący granice północno-wschodnie Turcji. Wkrót- 
ce podobnie uczynili Francuzi. Warunki trakta- 
tu francusko-tureckiego były znacznie korzyst- 
niejsze dla Turcji niż te, które ustalono w trak- 
tacie z Sevres. Również Włosi wycofali się 
z południowej Anatolii, zastrzegając sobie za- 
trzymanie wysp Dodekanezu. 


Mógł teraz przystąpić do wytrwałej i mozol- 
nej pracy, mającej na celu odbudo- 
wę Turcji całkiem innej niż z cza- 
sów osmańskich. 


Wprowadzenie reform 


Głównym problemem była po- 
lityczna struktura państwa turec- 
kiego. Na początku nacjonaliści 
stali na stanowisku lojalności wo- 
bec władcy. Równocześnie jednak 
przyjęli zasady, które były nie do 
pogodzenia z dalszym istnieniem 
sułtanatu. W 1922 roku sułtanat 
zniesiono. Na urząd kalifa z zakre- 
sem władzy religijnej wybrano jed- 
nego z członków rodziny sułtana. 

Sam sułtan opuścił stolicę i na pokładzie bry- 
tyjskiego statku wojennego udał się na Maltę. 


Po likwidacji monarchii Kemal Pasa stwier- 
dził, iż Stowarzyszenie Obrony Praw Anatolii 
i Rumelii powinno przekształcić się w partię po- 
lityczną, która mogłaby wystąpić w wyborach 
parlamentarnych. Jednak dopiero po wyborach 
w 1923 roku zwolennicy Kemala Pasy, którzy 
weszli do Wielkiego Zgromadzenia Narodowe- 
go, zarejestrowali Partię Ludowo-Republikańską. 

Pierwszym aktem politycznym nowego par- 
lamentu była ratyfikacja traktatu lozańskiego, 
co zabezpieczało status międzynarodowy Tur- 
cji. Miało to również poważne konsekwencje 
w kraju — ostatnie oddziały alianckie opuściły 
Stambuł. Rząd turecki zdecydował, iż siedzibą 
władz nowego państwa będzie nie Stambuł, 
lecz Ankara. Decyzja ta oznaczała nową erę. 
Stary Stambuł — stolica imperium osmańskie- 
go, w opinii Turków nie mógł być ośrodkiem 
nowej Turcji, którą chciał zbudować Kemal 
Pasa. Wybrano nową stolicę, symbolizującą 
i podkreślającą zachodzące zmiany. Nowo ut- 
worzone państwo opierało się nie na dynastii, 
imperium lub religii, lecz na narodzie turec- 
kim, dlatego jego stolica znalazła się w samym 
sercu Turcji. 

Kemal Pasa przygotowywał zmianę jeszcze 
bardziej radykalną — proklamację republiki. 
Obalenie sułtanatu z utrzymaniem kalifatu wy- 
tworzyło niebezpieczną dwuwładzę w pań- 
stwie. Wieści o możliwości powołania republi- 
ki wywoływały w Turcji dyskusje. Wielu ludzi 
widziało w kalifie prawowitego władcę i głowę 
państwa. Ostatecznie Kemal Pasa oficjalnie za- 
proponował odpowiednie zmiany w konstytu- 
cji. Władza zwierzchnia znajdować się miała 
w rękach parlamentu, który wybierał prezyden- 
ta i rząd. Pierwszym prezydentem republiki zo- 
stał Mustafa Kemal Pasa. 

Ustanowienie ustroju republikańskiego po- 
traktowano jako zapowiedź likwidacji kalifatu. 
Choć książę Abdiilmecid II, pełniący funkcję 
kalifa, starał się nie prowokować nacjonali- 
stów, wokół niego zaczęli się grupować zwo- 
lennicy dawnego porządku. Los kalifatu prze- 
sądziły dwie publikacje w prasie stambulskiej, 
wzywające do zwiększenia politycznej roli ka- 
lifa. Wkrótce Wielkie Zgromadzenie Narodo- 
we ogłosiło likwidację urzędu kalifa oraz wy- 
gnanie z Turcji wszystkich członków dynastii 
osmańskiej. Równocześnie zamknięto szkoły re- 
ligijne — medresy, a także wprowadzono ujedno- 
licony system świeckiego nauczania. Wkrótce 


= OERE: 24 l 
f1 Budynek Wielkiego Zgromadzenia Naro- 
dowego w Ankarze. W tle widać stepy, na 
których później powstała nowa stolica Turcji 


zawieszono działalność religijnych sądów sto- 
sujących szarijat. 

Tak radykalne zmiany musiały wywołać nie- 
pokój części tureckiego społeczeństwa. W ciągu 
kilku lat znikły wszystkie tradycyjne instytucje 
— sułtanat, kalifat, sądy i szkolnictwo religijne. 
Z tego powodu wybuchło zbrojne powstanie 
zwolenników ancient regime. W 1925 roku po- 
wstali Kurdowie. Większość rebeliantów wystę- 
powała pod hasłem obrony kalifa i szarijatu, 
jednak kurdyjska inteligencja traktowała po- 
wstanie w kategoriach ruchu narodowowyzwo- 
leńczego. Na postawę kurdyjskich działaczy 
wpłynął fakt, iż ujednolicenie szkolnictwa towa- 
rzyszące zniesieniu kalifatu oznaczało zakaz na- 
uczania w szkołach w języku kurdyjskim. 

Mimo początkowych sukcesów Kurdów 
stłumienie powstania nie stanowiło problemu 
dla wciąż niezdemobilizowanej armii turec- 
kiej. Jego wybuch uświadomił Kemalowi Pa- 
$y. iż usunięcie kalifatu nie wystarczy, by 
przełamać opór tradycjonalistów. Aby uświa- 
domić wszystkim, iż nie ma powrotu do daw- 
nego ustroju, postanowił sięgnąć do nietypo- 
wego rozwiązania — zakazał noszenia fezu. 
To nakrycie głowy, wprowadzone 
zresztą zamiast turbanu zaledwie 
sto lat wcześniej, stanowiło tra- 
dycyjny element tureckiego stro- 
ju. Kemal Pasa, wychodząc z za- 
łożenia, iż „cywilizacja” ozna- 
cza cywilizację europejską, za- 
czął lansować kapelusz. W 1925 
roku na mocy tzw. ustawy kape- 
luszowej, pod groźbą kary śmier- 
ci, wszystkim dorosłym zakazano 
noszenia fezu. 


©. Fez był dla Kemala Pasy sym- 
bolem zacofania Turcji. W paź- 
dzierniku 1927 r. mówił: „Fez tkwił 

na głowach naszego narodu jako symbol 
ignorancji, zaniedbania, fanatyzmu i niena- 
wiści do postępu i cywilizacji” 


© Pierwszy publiczny pokaz nowego alfa- 
betu przeprowadził Kemal Pasa w stambul- 
skim parku Giilhane w sierpniu 1928 r. 
Wkrótce potem prezydent udał się w podróż 
po kraju, ucząc i egzaminując ludność ze 
znajomości nowego pisma na wioskowych 
placach, w szkołach i ratuszach 


Równocześnie z tzw. ustawą kapeluszową 
zdelegalizowano muzułmańskie bractwa reli- 
gijne, zamknięto domy zgromadzeń derwiszów 
oraz groby świętych mężów, będące miejscami 
pielgrzymek. Na tym tle wprowadzenie 
z dniem I stycznia 1926 roku kalendarza gre- 
goriańskiego wydawało się jedynie mało zna- 
czącym zabiegiem. 

W 1926 roku wprowadzono nowe kodeksy: 
cywilny, karny i handlowy, wzorowane odpo- 
wiednio na kodeksach szwajcarskim, włoskim 
i niemieckim. Rewolucyjne znaczenie miało 
zwłaszcza wprowadzenie kodeksu cywilnego. 
Chociaż usunięto sądy szarijatu, prawo muzuł- 
mańskie wciąż obowiązywało w cywilnym 
orzecznictwie sądów państwowych. Nowy ko- 
deks wprowadzał śluby i rozwody cywilne, za- 
kładając równe prawa mężczyzn i ko- 
biet. Likwidował też poligamię, ma- 
jącą zresztą w tureckim społeczeń- 

stwie poza obszarem wschodniej 
Anatolii znaczenie marginalne. Do- 
zwolone zostały również (karane 
dotąd śmiercią) małżeństwa mu- 
zułmanek z niewiernymi oraz jaw- 
ne odstępstwa od islamu. By wy- 
kształcić kadry nowych prawni- 
ków, otwarto w obecności Ke- 
mala Pasy szkołę prawniczą 
w Ankarze. 
W tym samym roku Kemal Pasa 
ostatecznie rozprawił się z opozycją. 
Po wykryciu tzw. spisku izmirskiego na je- 
go życie odbyło się śledztwo, które ujawniło, 
iż organizatorem zamachu był deputowany do 


2 


parlamentu. Szybko odbył się pokazowy pro- 
ces, a na ławie oskarżonych obok głównego in- 
spiratora znalazło się niemal całe kierownic- 
two opozycyjnej Postępowej Partii Republi- 
kańskiej oraz politycy powiązani w przeszłości 
z ruchem młodotureckim. Na śmierć skazano 
kilkunastu oskarżonych, a pozostałych przed- 
stawicieli opozycji zastraszono. Kemal Pasa 
mimo dyktatorskich metod rządzenia był nadal 
uwielbiany przez dużą część społeczeństwa tu- 
reckiego. 


Laicyzacja państwa 


Rozprawiwszy się z opozycją, Kemal Pasa 
mógł kontynuować reformy. W wyborach, które 
odbyły się w 1927 roku, startowała tylko jedna 
partia — kemalistowska Partia Ludowo-Republi- 
kańska. Nowe Wielkie Zgromadzenie Narodowe, 
złożone ze zwolenników Kemala Pa$y, ponownie 
wybrało go na prezydenta Republiki Tureckiej. 
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4 Mimo pewnych objawów europeizacji (tramwaje w Stambule) w latach dwudziestych XX w. Mustafa Kemal Pasa przewidywał, iż czeka 


go ciężka praca, jeśli ma „ucywilizować” Turcję 


Kolejnym krokiem w zbliżaniu Turcji do 
standardów europejskich miała być laicyzacja 
państwa. Odpowiednie projekty ustaw zostały 
przygotowane wkrótce po rozpoczęciu prac 
przez Wielkie Zgromadzenie Narodowe. 

W 1928 roku usunięto z republikańskiej 
konstytucji artykuł uznający islam za religię 
państwową. W roku akademickim 1930/1931 
zamknięto szkoły kształcące niższe duchowień- 
stwo muzułmańskie, a dwa lata później zlikwi- 
dowano Wydział Teologiczny na uniwersytecie 
w Stambule. Równocześnie trwał proces 
usuwania lekcji religii ze szkół. Elemen- 
tem walki z islamem, zakazującym por- 
tretowania postaci ludzkich, była budowa 
niemal w każdej tureckiej wsi pomników 
Kemala Pasy. Najbardziej znaczącą zmia- 
ną było zastąpienie pisma arabskiego al- 
fabetem łacińskim. Reformę tę postulo- 
wali jeszcze przed wybuchem I wojny 
światowej działacze młodotureccy. Pierw- 
szym muzułmańskim ludem imperium 
osmańskiego, który przyjął „alfabet nie- 
wiernych” do zapisu własnego języka, 
byli Albańczycy. 

Próbą generalną było wprowadzenie 
w 1928 roku „cyfr międzynarodowych , 
zwanych w Europie cyframi arabskimi. 
Podczas festynu w stambulskim parku 


© W latach trzydziestych Mustafa Ke- 
mal Pasa zaczął być kreowany na męża 
opatrznościowego i „ojca narodu turec- 
kiego”. Uwidoczniło się to w nazwisku 
„Atatiirk”, jakie nadało mu Wielkie 
Zgromadzenie Narodowe 


f Monumentalne Mauzoleum Kemala Atatiir- 


ka w Ankarze, zbudowane w początkach lat 
pięćdziesiątych XX w., swoją sylwetką bliż- 
sze jest klasycznej Grecji niż tradycyjnej ar- 
chitekturze tureckiej 


Kemal Pasa na ustawionej tablicy przedstawił 
zgromadzonym tłumom zapis nowymi litera- 
mi. Wkrótce przeprowadzono oficjalną zmianę 
alfabetu, a od I stycznia następnego roku żad- 
na książka lub gazeta turecka nie mogła już 
ukazać się w alfabecie arabskim. 
Bezpośrednim skutkiem tureckiej reformy 
było to, iż nieliczna warstwa ludzi dotąd pi- 
śmiennych stała się niemal z dnia na dzień anal- 
fabetami. Jeszcze przez długi czas ludzie z po- 
kolenia uczęszczającego do szkół przed rokiem 
1929 chętnie używali alfabetu arabskiego. 
Zmiana alfabetu nie zaspokoiła dalszych re- 
formatorskich zapędów Kemala Pasy. Już 
w 1932 roku zaczęto przygotowywać reformę 
językową. Miała ona na celu oczyszczenie języ- 
ka tureckiego z arabsko-perskich naleciałości 


i przywrócenie mu narodowego charakteru. By- 
ła to jedna z nielicznych reform, które nie do- 
szły do skutku. Sztuczne wprowadzenie nowe- 
go języka nie mogło się powieść, a po kilku la- 
tach prób zrezygnowano z reformy językowej. 
Proces europeizacji czy — jak chciał dyktator — 
„cywilizacji” Turcji, utrwaliła ustawa nakazująca 
każdemu Turkowi przyjęcie nazwiska na modłę 
europejską do 1 stycznia 1935 roku. Kemal Pasa 
otrzymał od Wielkiego Zgromadzenia Narodo- 
wego nazwisko Atatiirk, czyli „ojciec Turków”. 


Ostatnie lata 


W latach trzydziestych XX wieku prezydent 
wraz z rządem zajęty był głównie sprawami 
ekonomicznymi. Pogarszająca się sytuacja go- 
spodarcza na świecie spowodowała wprowa- 
dzenie przez państwo wzmożonej kontroli go- 
spodarki. Podobnie jak w innych krajach, 
triumfy zaczął święcić etatyzm, czyli polityka 
gospodarcza polegająca m.in. na zakładaniu 
przedsiębiorstw państwowych, a także na regu- 
lowaniu życia gospodarczego za pomocą środ- 
ków administracyjnych. Pojawiały się coraz to 
nowe monopole państwowe, obejmujące pro- 
dukcję cukru, soli, zapałek, tytoniu, alkoholu 
i herbaty. 

Lata trzydzieste to także czas pogarszania 
się sytuacji międzynarodowej. Porządek świa- 
towy ustanowiony w traktacie wersalskim za- 
czynał się chwiać. Dojście do władzy Adolfa 
Hitlera i militaryzacja w Niemczech oraz 
wzrost popularności rządów autorytarnych by- 
ły przykładami tego procesu. 

Dla leczącej rany z poprzedniej wojny Tur- 
cji umiejętne odnalezienie się w nowej rzeczy- 
wistości było kwestią, od której zależeć mogło 
istnienie państwa. Podczas gdy na Morzu 
Czarnym rozbudowywała się flota radziecka, 
od południa Turcja faktycznie graniczyła 
z trzema kolejnymi mocarstwami, mającymi 
bazy wojskowe w Iraku i na Cyprze (Wielka 


Brytania), w Syrii (Francja) oraz na wyspach 
Dodekanezu (Włochy). 

Ogromne znaczenie miało utrzymanie po- 
kojowych stosunków z potężnym sąsiadem 
z północy, na razie nieprzejawiającym za- 
kusów terytorialnych. Początek lat trzydzie- 
stych przyniósł radziecką pożyczkę, którą rząd 
turecki wykorzystał w planie pięcioletnim, 
oraz wiele kurtuazyjnych wizyt na wysokim 
szczeblu. 

Pokojowe rozwiązanie kwestii Mosulu 
w 1926 roku umożliwiło poprawę stosunków 
z Wielką Brytanią, która w ślad za Francją za- 
rzuciła ostatecznie antyturecką politykę z cza- 
sów I wojny światowej. Zbliżenie z mocar- 
stwami zachodnimi przypieczętowało przystą- 
pienie Turcji do Ligi Narodów w 1932 roku. 

Kemal Pasa wyraził też gotowość do pojed- 
nania się z niedawnym wrogiem — Grecją. Wi- 
zyta premiera greckiego Eleftheriosa Wenize- 
losa w Ankarze w 1930 roku umożliwiła za- 
warcie w 1934 roku układu bałkańskiego zwa- 
nego ententą bałkańską. Turcja, Grecja, Jugo- 
sławia i Rumunia zobowiązały się do wzajem- 
nej pomocy w wypadku zewnętrznej agresji. 
Zadbano także o poprawę stosunków z głów- 
nym sąsiadem na wschodzie, Iranem. W 1937 
roku Turcja, Iran, Afganistan i Irak zawarły 
wspólny traktat obronny, wzorowany na układzie 
bałkańskim. 

Kolejnym sukcesem w polityce zagranicz- 
nej Kemala Pasy było odzyskanie kontroli nad 
cieśninami czarnomorskimi. Umożliwił to wło- 
ski atak na Abisynię (obecnie Etiopia) w 1935 
roku. Wzmocnienie pozycji Włoch w Afryce 
i równoczesna rozbudowa włoskich fortyfika- 
cji na wyspach Dodekanezu zagrażały bezpie- 
czeństwu zdemilitaryzowanych na mocy trak- 
tatu lozańskiego cieśnin czarnomorskich. W ta- 
kich okolicznościach zrozumienie mocarstw 
zachodnich wywołała nota władz tureckich, 
skierowana do sygnatariuszy traktatu lozań- 
skiego, domagająca się zgody na ponowną for- 
tyfikację Bosforu i Dadaneli. W 1936 roku 
w szwajcarskim Montreux obradowała konfe- 
rencja, w wyniku której zezwolono Turcji na 
pełną kontrolę cieśnin. Konwencja z Montreux 
gwarantowała swobodny przepływ floty hand- 
lowej wszystkich krajów nie będących w stanie 
wojny z Turcją, która uzyskała prawo kontroli 
ruchu obcych okrętów wojennych w czasie po- 
koju, jak również całkowitego zamknięcia cieś- 
nin dla nich na wypadek wojny. 

Był to ostatni sukces Kemala Atatiirka. Nie- 
zwykła energia prezydenta, który zajęty kolej- 
nymi projektami reform potrafił nie spać przez 
kilka nocy podtrzymywany przez papierosy 
i kawę, miała jednak swoje granice. 10 listopa- 
da 1938 roku Kemal Atatiirk zmarł. Uroczysto- 
ści pogrzebowe trwały kilka dni. Po trzydnio- 
wym wystawieniu na widok publiczny trumny 
ze zwłokami, przewieziono ją w kondukcie na 
krążownik „Yavuz”, który zabrał ciało Kemala 
Atatiirka do Izmitu nad morzem Marmara, 
skąd po całonocnej podróży kondukt dotarł ko- 
leją do Ankary. Wzdłuż trasy ustawiali się z za- 
palonymi pochodniami mieszkańcy okolicz- 
nych wsi i miasteczek. Symboliczną wymowę 
miał fakt, iż zmarły w sułtańskim pałacu 
Atatiirk na miejsce wiecznego spoczynku wy- 
brał stolicę nowej Turcji — Ankarę. 


Wielka Brytania w okresie 


e e 
międzywojennym 
Wielka Brytania należała do państw, które zakończyły zwycięstwem cztero- 


letnie zmagania I wojny światowej. Jednakże lata między dwiema wojnami 
światowymi przyniosły spadek znaczenia potęgi brytyjskiej. Wysokie koszty 


prowadzenia wojny oraz wielki kryzys ekonomiczny spowodowały, iż handel 


i dyplomacja brytyjska musiały ustąpić miejsca wzrastającej potędze Sta- 
nów Zjednoczonych. Wysiłki mające na celu odzyskanie pozycji światowego 
lidera wypełniły całe dwudziestolecie międzywojenne. 


Brytania broniła swojej pozycji w świe- 

cie, zagrożonej ekspansją Niemiec. Dą- 

żyła do zniszczenia swego głównego rywala 
i rozszerzenia wpływów na Bliskim Wschodzie. 
W chwili wybuchu wojny Wielka Brytania 
miała pod bronią 250 tysięcy żołnierzy, rozlo- 
kowanych w większości w koloniach. Do dzia- 
łań na kontynencie europejskim początkowo 
mogła skierować zaledwie ponadstutysięczny 
korpus: Brytyjskie Siły Ekspedycyjne, który 
wzmocniono po wprowadzeniu w Wielkiej 
Brytanii zaciągu ochotniczego. Wprowadzenie 
w 1916 roku przymusowego poboru umożliwi- 


P rzystępując do I wojny światowej Wielka 


1 © Walczącym żołnierzom brytyjskim 
obiecywano, że po zakończeniu I wojny 
światowej otrzymają pracę i mieszkania. 
Obietnic tych nie spełniono. Weterani chwy- 
tali się przypadkowych zajęć, a problemu 
mieszkaniowego nie udało się rozwiązać 
przez całe dwudziestolecie międzywojenne 


ło zwiększenie liczebności armii brytyjskiej 
walczącej na froncie zachodnioeuropejskim 
prawie do miliona żołnierzy. 

Główną wartością, jaką Wielka Brytania wnio- 
sła do ententy, była jej flota, zarówno handlowa 
(stanowiąca 47 proc. całego tonażu światowe- 
go), jak i wojenna. Dzięki tej flocie zdołano od- 
ciąć Niemców od ich kolonii i umożliwić in- 
nym krajom, walczącym po stronie ententy, ko- 
rzystanie z zasobów własnych kolonii. Próba 
przełamania blokady brytyjskiej przez niemiec- 
kie łodzie podwodne doprowadziła do tego, że 
do wojny po stronie ententy przystąpiły w 1917 
roku Stany Zjednoczone. Ich udział zdecydo- 
wał o przegranej Niemiec. 


W 1915 roku dotychczasowy liberalny rząd 
brytyjski przekształcono w gabinet koalicyjny, 
do którego weszli również przedstawiciele kon- 
serwatystów i Partii Pracy. Od roku 1916 na 
czele koalicyjnego gabinetu stał przedstawiciel 
liberałów, David Lloyd George. Kluczowe sta- 
nowiska w rządzie oraz tzw. gabinecie wojen- 
nym (zajmującym się sprawami prowadzenia 
wojny) objęli konserwatyści wraz z liberałami. 

Już wcześniej David Lloyd George jako mi- 
nister zaopatrzenia wojennego, chcąc zwiększyć 
możliwości produkcyjne gospodarki brytyjskiej, 
wprowadził militaryzację robotników i zawiesił 
wiele praw socjalnych. Po objęciu stanowiska 
premiera wprowadzał dalsze zmiany 
w tym kierunku, co znacząco wpłynęło na 
wysokość wojennej produkcji. 

Obciążenia związane z przedłużającą 
się I wojną światową oraz militaryzacją 
zakładów pracy wpłynęły na pogorszenie 
nastrojów w społeczeństwie brytyjskim. 
Sympatie pacyfistyczne i antywojenne 
wzrosły na początku 1917 roku w związ- 
ku z rewolucją w Rosji. 

Aby rozładować niepokoje społeczne, 
rząd Lloyda George'a zdecydował się na 
wprowadzenie pewnych reform. Robotnicy 


otrzymali podwyżkę płac, a w parlamencie podję- 
to debatę na temat przyznania powszechnego pra- 
wa wyborczego wszystkim mężczyznom, którzy 
ukończyli 21 lat, i kobietom powyżej 30 roku ży- 
cia. Ustawa w tej sprawie ogłoszona została 
w 1918 roku. W ten sposób liczba wyborców 
wzrosła z 18 procent w 1917 roku do 46 procent 
ogółu ludności, a po pełnym zrównaniu prawa 
wyborczego mężczyzn i kobiet w 1928 roku do 60 
procent ogółu społeczeństwa. Z końcowego okre- 
su wojny pochodzi też projekt ustawy przewidują- 


fr Premier David Lloyd George był zwolen- 
nikiem równomiernego obciążenia obywate- 
li kosztami prowadzenia wojny 


cej obowiązek powszechnego i bezpłatnego nau- 
czania dzieci do 14 roku życia. Wszystkie te 
ustępstwa, poparte obietnicami dalszych reform 
społecznych, doprowadziły do rozładowania na- 
pięcia i zahamowania radykalnych nastrojów. 

Premier David Lloyd George odegrał aktyw- 
ną rolę na paryskiej konferencji pokojowej 
w 1919 roku. Przeciwstawiał się zabiegom dy- 
plomacji francuskiej, dążącej do zabezpieczenia 
się przed groźbą rewanżu ze strony Niemiec oraz 
zapewnienia Francji dominującej pozycji w Eu- 
ropie. Wielka Brytania, wspierana przez Stany 
Zjednoczone, nie chciała zachwiania równowagi 
sił na kontynencie. Lloyd George był więc prze- 
ciwny nadmiernemu osłabieniu pokonanych 
Niemiec. Wynikiem takiej postawy było prze- 
ciwstawianie się żądaniom terytorialnym Francji 
i Polski wobec Niemiec. Premier brytyjski był 
też jednym z inspiratorów interwencji państw 
ententy w rewolucyjnej Rosji. 

Po zwycięskim zakończeniu I wojny 
światowej i podpisaniu wersalskiego trak- 
tatu pokojowego Wielka Brytania otrzy- 
mała wszystko to, czego oczekiwała. Nie- 
miecka flota wojenna przestała istnieć, 
a flota handlowa znalazła się pod kontro- 
lą Brytyjczyków. Niemcy, pozbawione 
kolonii, przestały gospodarczo zagrażać 
pozycji Wielkiej Brytanii. Osiągnąwszy 
zamierzone cele, rząd brytyjski nie 
uważał za konieczne dalszego osłabiania 
pobitych Niemiec. O wiele ważniejsze by- 
ło zapobieżenie wzmocnieniu Francji lub 
innego państwa europejskiego, które mo- 
głoby zagrozić pozycji Wielkiej Brytanii. 
Poza możliwościami oddziaływania znajdowa- 
ły się Stany Zjednoczone, które stopniowo 
w latach powojennych dystansowały Zjedno- 
czone Królestwo w wielu dziedzinach życia go- 
spodarczego i politycznego. 

I wojna światowa przyniosła Wielkiej Bryta- 
nii poważne straty w gospodarce i ludziach. Ar- 
mia brytyjska, w której skład wchodziły kon- 
tyngenty z krajów tworzących imperium brytyj- 
skie, straciła ogółem 910 tysięcy żołnierzy. 
Straty ekonomiczne poniesione w czasie wojny 


f © Andrew Bonar Law (z prawej) był 
zaciekłym przeciwnikiem przyznania auto- 
nomii Irlandii. Po jego śmierci w 1923 r. 
przywódcą konserwatystów oraz szefem 
rządu został Stanley Baldwin (u góry) 


w połączeniu ze zmianą układu sił na rynku 
światowym i coraz silniejszą konkurencją ze 
strony Stanów Zjednoczonych i Japonii dopro- 
wadziły do osłabienia pozycji Wielkiej Bryta- 
nii. Z dawnego wierzyciela świata Wielka Bry- 
tania stała się dłużnikiem, przede wszystkim 
wobec Stanów Zjednoczonych. Konieczność 
zmobilizowania ogromnych zasobów finanso- 
wych na cele wojenne doprowadziła do jej gi- 
gantycznego zadłużenia. Proces ten utrzymy- 
wał się przez całe dwudziestolecie międzywo- 
jenne, swoje apogeum osiągając w czasie II woj- 
ny światowej. 


Gospodarka brytyjska po I wojnie światowej 


Kryzys ekonomiczny, który był najdotkli- 
wiej odczuwalny w pozostałych państwach 
uczestniczących w wojnie, w Wielkiej Brytanii 
miał stosunkowo łagodny przebieg. Było to 
spowodowane przerzuceniem znacznej części 
kosztów wojennych na posiadłości zamorskie. 
Ułatwiło to przejście od gospodarki wojennej 
do pokojowej. Mimo to Wielka Brytania odczu- 
wała skutki gospodarcze wojny. Nastąpił spa- 
dek produkcji w tych gałęziach przemysłu, 
które nie produkowały na potrzeby wojenne. 
Ogólny wskaźnik produkcji w 1921 roku nie 
przekraczał produkcji z 1913 roku, a w kilku 
gałęziach był znacznie niższy, na przykład wy- 
dobycie węgla osiągnęło poziom sprzed 40 lat. 

Spadły realne płace robotników i wzrosło bez- 
robocie. Jednak stosunkowo szybko udało się 
ustabilizować gospodarkę. Po recesji końca woj- 
ny Wielka Brytania weszła w okres wysokiej ko- 
niunktury, trwającej od 1919 do 1920 roku, po 
którym nastąpiła kolejna recesja, utrzymująca się 


do 1926 roku. Bezrobocie zaczęło po- 
nownie rosnąć, szczególnie szybko 
w 1921 roku, kiedy to produkcja prze- 
mysłu brytyjskiego spadła o jedną 
trzecią. Strajkowali górnicy i stocz- 
niowcy. Towarzyszyły temu liczne 
bankructwa oraz ponowny spadek 
płac, zwłaszcza w górnictwie i prze- 
myśle ciężkim (średnio o 25-33 proc.). 
Tradycyjna struktura gospodarki bry- 
tyjskiej wymagała modernizacji i wy- 
sokich nakładów finansowych. 

I wojna światowa pozbawiła Wiel- 
ką Brytanię dominującej pozycji 
w handlu światowym. Spadał eksport 
(w 1920 r. osiągnął jedynie 80 proc. 
eksportu przedwojennego), wzrastał 
natomiast import, co prowadziło do 
niekorzystnego bilansu handlowego. 
Zjawisko to próbowano łagodzić 
przez tzw. niewidzialny eksport, czyli 
zyski z pośrednictwa w transporcie 
morskim, usługach ubezpieczenio- 
wych oraz z dywidend, pochodzą- 
cych z dawniejszych inwestycji za- 


granicznych. To osłabienie handlowe wykorzy- 
stały Stany Zjednoczone, zajmując pierwszą po- 
zycję w dziedzinie bankowości i handlu. Wielka 
Brytania nie mogła zwycięsko konkurować w no- 
wych, szybko rozwijających się gałęziach prze- 
mysłu elektrycznego, samochodowego czy che- 
micznego nie tylko ze Stanami Zjednoczonymi, 
ale również z Niemcami. O ile na całym świecie 
w roku 1929 produkcja przemysłowa przekracza- 
ła produkcję z roku 1913, nawet w zniszczonych 
i objętych kryzysem Niemczech, o tyle w Wiel- 
kiej Brytanii w dalszym ciągu znajdowała się po- 
niżej poziomu sprzed I wojny. 


Sytuacja wewnętrzna 


Pod koniec 1918 roku koalicyjny gabinet 
opuścili laburzyści. W trakcie grudniowych 
wyborów doszło do rozłamu wśród liberałów. 
Część z nich, pod przywództwem Davida Lloy- 
da George'a, poszła do wyborów z konserwa- 
tystami. Koalicja ta zwyciężyła, a lider libera- 
łów stanął na czele rządu. Popularność David 


Lloyd George zawdzięczał hasłom poprawy 
sytuacji robotników i zapowiedziom zdecydo- 
wanej polityki wobec Niemiec. Domagał się 
zmuszenia Niemiec do zapłacenia wysokich od- 
szkodowań wojennych, a nawet postawienia pod 
sąd niemieckich mężów stanu z cesarzem Wil- 
helmem II na czele. 

Wojna spowodowała zmiany na brytyjskiej 
scenie politycznej. Pozycję lidera utraciła Partia 
Liberalna, ciesząca się dotąd znacznymi wpły- 
wami wśród średnich klas społeczeństwa, a na- 
wet wśród robotników. Niektórzy bogatsi wy- 
borcy tej partii przeszli do konserwatystów, 
a robotnicy i część klasy średniej w coraz więk- 
szym stopniu zaczęli wspierać Partię Pracy. Na 
sile przybrał również ruch robotniczy, odwołu- 
jący się do ideologii komunistycznej. W 1920 
roku została utworzona Komunistyczna Partia 
Wielkiej Brytanii. 

Koalicja konserwatywno-liberalna, skupio- 
na wokół premiera Lloyda George'a, rozpadła 
się w 1922 roku. Szefem nowego konserwatyw- 
nego gabinetu został Andrew Bonar Law, a po 
jego śmierci, w 1923 roku, Stanley Baldwin. 

Po upadku znaczenia liberałów Partia Pracy 
wysunęła się na pozycję drugiej siły w parlamen- 
cie. Po wyborach z końca 1923 roku powstał 
rząd, w którym obok liberałów zasiedli laburzy- 
ści. Ich przedstawiciel, James Ramsay MacDo- 
nald, objął w 1924 roku stanowisko premiera. 
Sojusz liberałów i laburzystów wynikał 
z podobnego stosunku obu partii do zasad wol- 
nego handlu. Partia Konserwatystów żądała 
wprowadzenia protekcjonizmu. Miało to popra- 
wić sytuację gospodarczą Wielkiej Brytanii 
i ułatwić wyjście z kryzysu. Rząd laburzystow- 
ski podjął próby rozwiązania finansowania budow- 
nictwa mieszkaniowego, poprawy w zakresie 
ubezpieczeń bezrobotnych oraz podwyżki rent. Ga- 
binet ten nie przetrwał długo, gdyż już pod koniec 


41 Winston Churchill już od 1900 r. zasiadał 
w Izbie Gmin. Po I wojnie światowej do- 
strzegał niebezpieczeństwo grożące zarówno 
ze strony Rosji Radzieckiej, jak i ze strony 
Niemiec, zwłaszcza kiedy pierwszą osobą 
w państwie stał się Adolf Hitler 


m Podpisanie traktatów lokarneńskich 
w 1925 r. było wielkim sukcesem Niemiec. Pań- 
stwa zachodnie, w szczególności Wielka Bryta- 
nia, starające się wciągnąć Niemcy do bloku an- 
tyradzieckiego, poszły wobec nich na daleko 
idące ustępstwa 


1924 roku odbyły się nowe wybory, w których 
wygrali konserwatyści. Stanley Baldwin ponow- 
nie stanął na czele rządu konserwatywnego, 
w którym stanowisko ministra spraw zagranicz- 
nych pełnił Joseph Austen Chamberlain, a kanc- 
lerza skarbu — Winston Churchill. Głównym 
osiągnięciem tego rządu w polityce zagranicznej 
było podpisanie w 1925 roku na konferencji 
w Locarno traktatów zabezpieczających granice 
zachodnich sąsiadów Niemiec. Traktaty lokar- 
neńskie umożliwiły Niemcom wstąpienie rok 
później do Ligi Narodów oraz rozpoczęły okres 
polityki pobłażliwości Wielkiej Brytanii i innych 
mocarstw zachodnich wobec łamania przez 
Niemcy postanowień wersalskich, ograniczają- 
cych zbrojenia. 

W czasie rządów premiera Stanleya Baldwi- 
na w Wielkiej Brytanii narastały problemy go- 
spodarcze związane z nadprodukcją w górnic- 
twie oraz napięcia społeczne spowodowane za- 
hamowaniem przez konserwatystów ustawo- 
dawstwa, mającego na celu poprawę warunków 
życia robotników. W 1926 roku Wielką Bryta- 
nię ogarnął dziewięciodniowy strajk powszech- 
ny, w którym wzięło udział około 6 milionów 
górników, transportowców, metalowców i ro- 
botników innych branż. Po jego stłumieniu par- 
lament uchwalił zakaz organizowania strajków 
powszechnych i strajków solidarnościowych. 


Ku Brytyjskiej Wspólnocie Narodów 


Osłabienie polityczne i gospodarcze Wiel- 
kiej Brytanii miało wpływ na sytuację w kolo- 
niach i krajach z nią związanych. Do najsilniej- 
szego kryzysu doszło w stosunkach z Irlandią. 
Wybrani w wyborach grudniowych w 1918 ro- 
ku parlamentarzyści irlandzcy z partii Sinn Fćin 
odmówili uczestnictwa w pracach parlamentu 
londyńskiego. Na początku 1919 roku ukonsty- 
tuowali się w Dublinie jako parlament irlandz- 
ki (Dail), proklamując utworzenie samodzielnej 
Republiki Irlandzkiej z Eamonem de Valerą ja- 
ko prezydentem. Doszło do wybuchu walk par- 
tyzanckich z Brytyjczykami, zakończonych do- 
piero w grudniu 1921 roku. Na mocy traktatu 
brytyjsko-irlandzkiego, podpisanego w 1921 
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roku, powstało Wolne Państwo Irlandzkie. Po- 
zostawienie w składzie Zjednoczonego Króle- 
stwa 6 irlandzkich hrabstw północnych (Irlan- 
dia Północna) spowodowało, iż część Irland- 
czyków domagała się kontynuacji walki. 
Wkrótce w Wolnym Państwie Irlandzkim wy- 
buchła wojna domowa (trwająca dwa lata) po- 
między radykałami z Sinn Fćin sprzeciwiają- 
cymi się traktatowi a Irlandczykami opowiada- 
jącymi się za jego uznaniem. 

W 1917 roku kraje dominium brytyjskiego 
(Kanada, Australia, Nowa Zelandia, Związek 
Południowej Afryki) zaczę- 
ły się domagać uregulowa- 
nia na drodze konstytucyjnej 
stosunków z Wielką Bryta- 
nią. Stosunki takie powinny 
się opierać na całkowitej sa- 
modzielności. Dominia bry- 
tyjskie podpisały traktaty 


© Z powodu braku zro- 
zumienia polityków brytyj- 
skich (m.in. Andrew Bona- 
ra Lawa) w 1919 r. Irland- 
czycy chwycili za broń, by 
dwa lata później wywal- 
czyć Wolne Państwo Ir- 
landzkie 


pokojowe kończące I wojnę światową i weszły 
do Ligi Narodów jako suwerenne państwa. 
Nasilające się tendencje zamorskich kolonii 
do uzyskania suwerenności doprowadziły do 
opracowania przez Arthura Jamesa Balfoura 
w 1926 roku formuły, która stała się prawną 
podstawą utworzenia Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów (od 1949 r. jako Wspólnota Naro- 
dów). Zasady funkcjonowania Wspólnoty zo- 
stały ostatecznie określone przez parlament 
brytyjski i parlamenty dominiów w tzw. Statu- 
cie Westminsterskim z 1931 roku. Statut ten, 
akcentując rolę Korony brytyjskiej jako czynni- 
ka jednoczącego Brytyjską Wspólnotę Naro- 
dów, podkreślał niezależność rządów i parla- 
mentów dominialnych. Wspólne konferencje 
imperialne premierów wszystkich dominiów 


oraz premiera brytyjskiego określać miały zasa- 
dy polityki Brytyjskiej Wspólnoty Narodów. 


Wielki kryzys 


Wybory, które odbyły się w Wielkiej Bryta- 
nii w maju 1929 roku, udowodniły, że polityka 
konserwatywnego rządu Stanleya Baldwina nie 
była powszechnie akceptowana. Przewagę 
w nich uzyskali laburzyści, a premierem został 
James Ramsay MacDonald. Wkrótce po wybo- 
rach dało się odczuć pierwsze oznaki światowe- 
go kryzysu ekonomicznego, który się rozpoczął 


jesienią 1929 roku w Stanach Zjednoczonych. 


Doszło do spadku produkcji (nawet o jedną 
czwartą) w przemyśle, co odbiło się szczegó|- 
nie niekorzystnie na bilansie handlowym Wiel- 
kiej Brytanii. Kryzys najbardziej dotknął trady- 
cyjne działy gospodarki brytyjskiej: górnictwo, 
hutnictwo i przemysł stoczniowy. Spadek cen 
artykułów rolnych (w latach 1930-1933 aż o 34 
proc.) doprowadził do gwałtownego zmniejsze- 
nia produkcji rolnej. 

Wynikiem spadku produkcji i handlu było 
olbrzymie bezrobocie. W szczytowym 1932 ro- 
ku bez pracy pozostawało ponad 25 procent ro- 
botników brytyjskich, a w górnictwie, hutnic- 
twie i przemyśle stoczniowym bezrobocie osiągnę- 
ło 41 procent. Rząd Partii Pracy starał się prze- 
ciwdziałać kryzysowi, szukając takiego rozwią- 
zania, które zaspokajałoby zarówno interesy 
pracodawców, jak i pracowników. 

Szukając wyjścia z trudnej sytuacji budże- 
towej, rząd MacDonalda zmniejszył wysokość 
zasiłków dla robotników, obniżył płace urzęd- 
ników państwowych, zwiększył niektóre po- 
datki, zabiegał również o pożyczki w Stanach 
Zjednoczonych i Francji. Posunięcia te spowo- 
dowały upadek rządu laburzystowskiego. 
Przeciwko dalszym redukcjom zasiłków dla 
bezrobotnych zaprotestowali już nie tylko ro- 
botnicy, ale i niektórzy członkowie rządu. Pod 
koniec sierpnia 1931 roku James Ramsay Mac- 
Donald podał się do dymisji, lecz już następne- 
go dnia utworzył rząd koalicyjny, tzw. rząd na- 
rodowy, z udziałem konserwatystów i libera- 
łów. Najważniejsze teki w tym gabinecie uzy- 


skali konserwatyści, co spowodowało prote- 
sty laburzystów. MacDonald wraz z popierają- 
cymi go ministrami laburzystowskimi został 
usunięty z Partii Pracy. Koalicyjny rząd Mac- 
Donalda kontynuował politykę zmniejszania 
wydatków państwa. Zredukował zasiłki dla 
bezrobotnych o dalsze 10 procent i obniżył 
żołd marynarzy (z tej ostatniej decyzji musiał 
się jednak wycofać). 

Już w 1931 roku rząd brytyjski zrezygnował 
z wymienialności funta na złoto, co pozwoliło 
na sterowanie wartością pieniądza i poprawiło 
sytuację w handlu. Kolejnym krokiem rządu 
MacDonalda było wprowadzenie protekcyj- 
nych ceł importowych i zerwanie z zasadą wol- 
ności handlu. Dzięki temu rynek brytyjski był 
skutecznie chroniony przed konkurencją z ze- 
wnątrz. Kryzys w Wielkiej Brytanii trwał do 
1932 roku. Od połowy tego roku gospodarka 
brytyjska zaczęła przezwyciężać trudności, 
a sytuacja ekonomiczna uległa poprawie. 

W 1934 roku produkcja przemysłowa Wiel- 
kiej Brytanii stale wzrastała, aż osiągnęła po- 
ziom sprzed kryzysu. Wzrost ten zaznaczył się 
przede wszystkim w nowych gałęziach prze- 
mysłu, takich jak przemysł samochodowy, lot- 
niczy, chemiczny i elektromechaniczny. Na 
zwiększenie produkcji w latach poprzedzają- 
cych wybuch II wojny światowej wpłynęła po- 
garszająca się sytuacja międzynarodowa i wzrost 
zbrojeń. 


Przed wybuchem II wojny światowej 


Dojście Adolfa Hitlera do władzy w Niem- 
czech nie zmieniło pacyfistycznych tendencji 
w polityce zagranicznej Wielkiej Brytanii. U jej 
podstaw leżała aprobata antykomunistycznej 
demagogii nazistów i rywalizacja brytyjsko- 
-amerykańska. Walka na rynkach światowych 
ze Stanami Zjednoczonymi pochłaniała zasoby 
finansowe Wielkiej Brytanii w takim stopniu, iż 
na rozbudowę armii pozostawało niewiele środ- 
ków. Aby zyskać na czasie, politycy brytyjscy 
nawoływali do rozbrojenia. Twierdzili, że jedy- 
nym środkiem mogącym zapobiec kolejnej woj- 
nie jest system zbiorowego bezpieczeństwa. 

Korzystając z nastrojów pacyfistycznych 
i antyradzieckich panujących w brytyjskich ko- 
łach rządowych, Niemcy hitlerowskie realizo- 
wały kolejno wszystkie punkty swej polityki 
rewizji postanowień traktatu wersalskiego. Za- 
chęcała je do tego bierność Wielkiej Bryta- 
nii i innych krajów zachodnich. W 1935 
roku zostało podpisane brytyjsko-nie- 
mieckie porozumienie morskie: Niem- 
cy uzyskały prawo do posiadania 
znacznej floty wojen- 
nej, zarówno nawodnej, 
jak i podwodnej. 

W 1938 roku na znak 
protestu wobec polityki 


©» Powracającego z Mo- 
nachium w 1938 r. Ar- 
thura Neville'a Cham- 
berlaina na lotnisku 
witały tłumy Brytyjczy- 
ków. Powszechnie uwa- 
żano go za człowieka, 
który uratował świat 


© W gospodarce brytyj- 
skiej po okresie powojenne- 
go ożywienia nastąpił kry- 
zys, czego wyrazem były co- 
raz częstsze marsze prote- 
stacyjne i strajki 


zagranicznej konserwatywne- 
go premiera Arthura Nevil- 
le'a Chamberlaina ze stanowi- 
ska ustąpił minister spraw za- 
granicznych Anthony Robert 
Eden. Na niebezpieczeństwo 
ze strony nazistowskich Nie- 


f James Ramsay MacDonald po usunięciu 
z przywództwa Partii Pracy w 1931 r. założył 
tzw. Narodową Partię Pracy, która nie cie- 
szyła się popularnością wśród robotników 
brytyjskich i nie utrzymała się na scenie po- 
litycznej Wielkiej Brytanii 


miec starał się również zwrócić uwagę Winston 
Churchill zasiadający w parlamencie z ramienia 
Partii Konserwatywnej. 

Głosy te nie wpływały na zaprzestanie brytyj- 
skiej polityki appeasementu — uspokajania Nie- 
miec przez zaspokajanie ich żądań. Równocześ- 

nie Wielka Brytania, Stany Zjednoczone 
i Francja miały nadzieję, że taka taktyka 
pozwoli skierować zapędy Hitlera na 


ZSRR. Liczono, iż w czasie wojny Związek Ra- 
dziecki, Japonia i Niemcy wykrwawią się tak sil- 
nie, że będą zmuszone zaakceptować warunki 
narzucone im przez blok brytyjsko-amerykański. 
Stanowisko takie ułatwiło Niemcom Anschluss 
Austrii, zabór Sudetów i Czechosłowacji. 

Ukoronowaniem polityki brytyjskiej wobec 
Niemiec było spotkanie w 1938 roku w Mona- 
chium szefów rządów Wielkiej Brytanii, Fran- 
cji, Niemiec i Włoch. Zawarty 30 września 
1938 roku układ monachijski upoważniał hitle- 
rowskie Niemcy do aneksji czechosłowackiego 
obszaru Sudetów. Równocześnie Francja i Wiel- 
ka Brytania udzielały Czechosłowacji gwaran- 
cji nowych granic. Układ monachijski i osoba 
brytyjskiego premiera Arthura Neville'a Cham- 
berlaina stały się symbolem polityki kapitulacji 
wobec rządu Adolfa Hitlera. 

Częściowa zmiana polityki prowadzonej 
przez Wielką Brytanię przyszła zbyt późno. 
Gdy w marcu 1939 roku Niemcy złamały układ 
monachijski i zajęły Pragę, Wielka Brytania 
zdecydowała się udzielić gwarancji politycz- 
nych Polsce. Rozpoczęto również rozmowy 
z ZSRR w sprawie sojuszu przeciwko Niem- 
com, toczyły się one jednak powoli i były prze- 
ciągane przez obie strony. Wielka Brytania nie 
podjęła również żadnych poważniejszych dzia- 
łań po napaści nazistowskich Niemiec na Pol- 
skę I września 1939 roku, ograniczając się je- 
dynie do wypowiedzenia im 3 września wojny, 
lecz nie udzieliła Polsce żadnej wymiernej po- 
mocy. Stojąc na stanowisku unikania sporów ze 
Związkiem Radzieckim, rząd brytyjski uznał de 
facto zabór wschodnich ziem polskich, dokona- 
ny przez ZSRR po 17 września. W okresie od 
września 1939 roku do maja 1940 roku zwa- 
nym dróle de guerre („Śmieszna wojna”) Wiel- 
ka Brytania nie podjęła poważniejszych kro- 
ków, mających na celu rozbudowanie swych sił 
zbrojnych. Ogólna liczebność brytyjskich wojsk 
lądowych wynosiła w tym czasie 832 tysiące — 
trzykrotnie mniej niż posiadały Niemcy. Do Fran- 
cji przerzucono jedynie kilka dywizji piechoty 
oraz podjęto nieskuteczne naloty na niemieckie 
obiekty przemysłowe i wojskowe. Dopiero upa- 
dek Francji, całkowite osamotnienie i zagroże- 
nie inwazją, a także powołanie Winstona Chur- 
chilla na urząd premiera (10 maja 1940 roku) 
zmieniło diametralnie politykę Wielkiej Bryta- 
nii i spowodowało podjęcie aktywnej walki z hi- 
tlerowskimi Niemcami. 


pozycja irlandzka w 2. połowie XIX wie- 
O ku stawiała przed sobą dwa cele: uznanie 

praw chłopskich do ziemi oraz uniezależ- 
nienie się od Londynu. Zmagania o wolność naro- 
dową prowadzone były w sposób parlamentarny 
oraz konspiracyjny. Tradycję konstytucyjną i par- 
lamentarną kontynuowała Irlandzka Liga Dzier- 
żawców (Liga Praw Dzierżawców) założona 
w 1850 roku i ruch społeczny na rzecz autonomii 
(home rule — „rządy krajowe”, „autonomia ”). Taj- 
ne stowarzyszenia agrarne, Młoda Irlandia (zał. 
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f  Protestanckie wydawnictwo propagan- 
dowe z 1886 r. zamieściło sceny z irlandzkie- 
go powstania w 1798 r. oraz portrety zwolen- 
ników „rządów Rzymu”: premiera rządu 
brytyjskiego Williama Ewarta Gladstone'a 
i przywódcy Irlandczyków Charlesa Stewarta 
Parnella (obaj byli protestantami) 


1842) i fenianie (Irlandzkie Bractwo Republikań- 
skie, zał. 1858), prowadziły działania rewolucyj- 
ne. Oba sposoby walki, stosowane oddzielnie, nie 
przynosiły zdecydowanych sukcesów. Dopiero 
w roku 1879 wobec groźby powtórzenia się wy- 
darzeń z lat 1845-1849 (tzw. wielkiego głodu) 
oba stronnictwa zaczęły koordynować swoje dzia- 
łania. W 1879 roku powołano Irlandzką Narodo- 
wą Ligę Ziemską pod przewodnictwem Charlesa 
Stewarta Parnella. Działania Ligi niejednokrotnie 
powstrzymywały akcje usuwania zbiedniałych 
dzierżawców z użytkowanej ziemi. Eksmisje sta- 
wały się przyczyną wielkich demonstracji. 

Rząd odpowiedział represjami przeciwko kie- 
rownictwu Ligi, aresztowano Michaela Davitta 
i Charlesa Stewarta Parnella. W tym samym cza- 
sie premier William Ewart Gladstone wprowadził 
nową ustawę ziemską. Przekształcała ona stosun- 
ki między właścicielem ziemi a dzierżawcą i okre- 
ślała system podwójnej własności. Utworzono 
specjalne sądy arbitrażowe, które mogły ustalać 
wysokość renty. Mimo to nadal dochodziło do za- 
mieszek. W tej sytuacji premier Gladstone zdecy- 
dował się na kompromis. Zawarł porozumienie 
z Parnellem, obiecując powstrzymanie się od re- 


Powstanie Wolnego 
Państwa Irlandzkiego 


Przez kilkaset lat Irlandczycy prowadzili walkę o wolność. Szansa na jej 
odzyskanie pojawiła się dopiero pod koniec XIX wieku. Połączenie działań 
konstytucyjnych i rewolucyjnych oraz odrodzenie kulturalne Irlandczyków 
przyniosło efekty. Odzyskanie wolności nie przyszło łatwo. Marzenie zreali- 
zowano za cenę dwóch wojen, podsycania nienawiści pomiędzy katolickimi 
i protestanckimi mieszkańcami Irlandii oraz zniszczenia kraju. Można więc 


stwierdzić, że w 1921 roku wolność dla Irlandczyków miała gorzki smak. 


presji w zamian za uspokojenie nastrojów Irland- 
czyków. Wojna o ziemię przekonała brytyjskich 
polityków, że nie da się obronić istniejącego w Ir- 
landii systemu własności ziemskiej. W wyniku 
ustawy Gladstone'a czynsze spadły prawie o 20 
procent, a właściciele ziemscy doszli do wniosku, 
że lepiej sprzedać ziemię dzierżawcom. 


f William Butler Yeats wy- 
dał w 1889 r. tom poezji „Wę- 
drówki Oisina” oparty na tra- 
dycjach epiki irlandzkiej 


Walka o autonomię 


W 1885 roku w Wielkiej Bry- 
tanii odbyły się wybory po- 
wszechne. Na terenie Irlandii 
przytłaczające zwycięstwo odnieś- 
li zwolennicy Parnella. Zwolen- 
nicy autonomii zwyciężyli we 
wszystkich okręgach wyborczych, 
z wyjątkiem Dublina i Ulsteru. Po- 
czątkowo Irlandczycy popierali 
konserwatystów. Uzyskawszy od 
Gladstone'a zapewnienie o wpro- 
wadzeniu w Irlandii home rule, 
wsparli liberałów. W 1886 roku 
Gladstone stanął na czele nowego 
rządu, przedstawiając Izbie Gmin 
projekt autonomii dla Irlandii. 


Projekt powoływał parlament irlandzki i od- 
powiedzialny przed nim rząd w Dublinie. Parla- 
ment brytyjski zachowywał prawo do regulacji 
stosunków Irlandii z Wielką Brytanią, spraw za- 
granicznych i wojskowych oraz kontroli nad fi- 
nansami. W Izbie Gmin zasiadać mieli przedsta- 
wiciele Irlandii, z prawem głosu dotyczącym tyl- 
ko ich kraju. Równocześnie planowano wprowa- 
dzić reformę rolną, umożliwiającą dzierżawcom 
wykup ziemi przy finansowej pomocy państwa. 

Zarówno radykalni Irlandczycy, jak i konser- 
watyści brytyjscy protestowali przeciwko takie- 
mu rozwiązaniu kwestii irlandzkiej. Dla pierw- 
szych było to zbyt mało, dla drugich — za dużo. 
Konserwatyści zarzucali Gladstone'owi brak ja- 
kichkolwiek gwarancji dla interesów protestanc- 
kich w Ulsterze, w wyniku czego zaczęło się tam 
aktywizować Towarzystwo Orańskie (oranżyści, 
zał. 1795), głoszące demagogiczne hasła ataku- 
jące naród irlandzki i katolicyzm: Home rule - 
Rome rule („Rządy krajowe — rządy Rzymu”). 
Demonstracyjne defilady uzbrojonych oranży- 
stów deklarowały gotowość do walki zbrojnej 
w razie uzyskania przez Irlandię autonomii. 

Projekt Gladstone'a doprowadził do rozłamu 
wśród liberałów. Przyznanie autonomii Irlandii 
odrzucono przewagą 30 głosów. W 1893 roku Iz- 
ba Gmin przyjęła projekt au- 
tonomii, jednak Izba Lordów 
odrzuciła go przytłaczającą 
większością głosów. Wkrótce 
potem władzę przejęła koali- 
cja konserwatystów i liberal- 
nych unionistów — przeciwni- 
ków autonomii. 


Odrodzenie celtyckie 


Próba wprowadzenia ho- 
me rule, choć zakończona nie- 
powodzeniem, pobudziła wy- 
obraźnię Irlandczyków. Poja- 
wił się nowy ruch społeczny 
zwany odrodzeniem celtyc- 
kim (Celtic Revival, Irish Re- 
naissance). 


e Douglas Hyde był zwo- 
lennikiem „dezanglicyzacji 
narodu irlandzkiego”. Pro- 
pagował odmowę naślado- 
wania Brytyjczyków w lite- 
raturze, języku, muzyce, 
sporcie, a nawet w modzie 


Początek zainteresowania dawną kulturą i lite- 
raturą tego kraju zaczął się od połowy XIX wie- 
ku, po cyklu wykładów profesora Oksfordu, Mat- 
thew Arnolda o literaturze celtyckiej. Badania 
nad kulturą celtycką rozpoczęło wielu wybitnych 
uczonych w Wielkiej Brytanii, Francji i Niem- 
czech. W Irlandii badaniom dał początek historyk 
Samuel Ferguson. Wydał on „Pieśni zachodnich 
Gaelów” oraz inne utwory dawnej literatury ir- 
landzkiej. Dzieło jego kontynuował tłumacz z ję- 
zyka irlandzkiego Standish James O'Grady, a po 
nim Douglas Hyde, przyszły prezydent Irlandii, 
wydając w 1899 roku „Literacką historię Irlan- 
dii” („A Literary History of Ireland"). Prace tych 
autorów przemówiły przede wszystkim do odży- 
wającego środowiska kulturalnego Irlandii. W 1. 
połowie XIX wieku na skutek przemian demo- 
graficznych, wielkiego głodu i migracji, liczba 
osób posługujących się językiem irlandzkim była 
niewielka. Dzięki emancypacji, postępowi 
oświaty, ożywieniu politycznemu i kulturalnemu 
wyrastać zaczęła nowa elita irlandzka, której 
członkowie poszukiwali swej tożsamości, łącząc 
tradycję z twórczym przyswajaniem nowych ele- 
mentów kulturalnych. 

Czołową postacią literacką tego okresu był 
William Butler Yeats, przyszły laureat Nagrody 
Nobla (1923). Wydany przez niego „The Celtic 
Twilight” („Celtycki zmierzch”, 1893), najpeł- 
niej wyrażał dążenie intelektualistów irlandz- 
kich do odrodzenia starej kultury celtyckiej. Yeats 
był też jednym z inspiratorów odrodzenia teatru 
w Irlandii. Z jego inicjatywy powstał w 1904 
roku Abbey Theatre — irlandzki teatr narodowy 
w Dublinie, jedna z najbardziej zasłużonych in- 
stytucji kulturalnych Irlandii. 


© Sojusznikiem Johna Edwarda Redmon- 
da w walce o kome rule był premier Wielkiej 
Brytanii Herbert Henry Asquith 


Ruchowi literackiemu brakowało jednak 
środków, by dotrzeć „pod strzechy”. Możliwo- 
ści takie mogła zapewnić powołana przez Dou- 
glasa Hyde'a i Eoina MacNeilla w 1893 roku 
Liga Gaelicka. Stawiała ona sobie za cel wpro- 
wadzenie do użycia języka irlandzkiego oraz 
obyczajów irlandzkich w całym kraju. 

Liga Gaelicka stała się wielkim ruchem eduka- 
cyjno-kulturalnym. Dzięki jej działalności w Irlan- 
dii możliwy był rozwój nowoczesnego nacjonali- 
zmu, głoszący, że wszędzie tam, gdzie istnia- 
ły odrębne narody, powinny powstać niezależne 
politycznie państwa. Choć Liga odżegnywała się 


0 © Na czele Ochotników Ulsterskich, sprzeciwiających się home 
rule, stanął w 1913 r. Edward Carson. W odpowiedzi na powstanie 
Ochotników Ulsterskich Irlandczycy utworzyli formację Ochotników 


Irlandzkich (po prawej) 


od polityki, to jej ideologia pokrywała się z hasła- 
mi głoszonymi przez ugrupowania polityczne dą- 
żące do niepodległości Irlandii. Do takich ugrupo- 
wań należały: fenianie, Sinn Fćin oraz Irlandzka 
Socjalistyczna Partia Robotnicza (1896). 

Sinn Fćin ukształtowało się w latach 
1902-1908 pod kierownictwem Arthura Griffitha. 
W 1899 roku założył on tygodnik „United Irish- 
man” („Zjednoczony Irlandczyk”), w którym 
przedstawił program bojkotu. Domagał się, by ku- 
pować jedynie irlandzkie wyroby rolnicze i prze- 
mysłowe. Posunął się nawet do krytykowania 
twórczości Williama Butlera Yeatsa, uważając ją 
za „antyirlandzką”. Celem, jaki przyświecał Grif- 
fithowi, była samodzielność Irlandii w unii perso- 
nalnej z Wielką Brytanią. 


Bliscy ideologicznie Sinn Fein byli odro- 
dzeni fenianie. Szansy na niepodległość upa- 
trywali nie w biernym oporze, lecz w walce 
zbrojnej. Od 1910 roku wydawali oni własną 
gazetę „Irlandzka Wolność”. Wielu nacjonali- 
stów zaczynających 
działalność w Lidze 
Gaelickiej przecho- 
dziło do fenian. 

Rządzący w latach 
1895-1905 w Wiel- 
kiej Brytanii unioniści 
(koalicja konserwa- 
tystów i liberalnych 


unionistów) próbowali 
zapobiec radykalizacji 
nastrojów w Irlandii. 
Postanowili ostatecznie 
zakończyć sprawę kon- 
fliktów - dzierżawców 
i właścicieli ziemskich. 
W 1903 roku ukazał się 
„Akt zakupu ziemi” 
zwany od nazwiska wnio- 


skodawcy, głównego sekretarza stanu dla Irlan- 
dii, George'a Wyndhama, prawem Wyndhama. 
Przewidywał on, że dzierżawcy mogą wykupić 
użytkowane grunty od ich właścicieli. Państwo 
pokryć miało gotówką 12 procent ceny i udzie- 
lić na resztę kredytu, spłacanego w ratach w cią- 
gu 68,5 roku. Dzięki tej ustawie irlandzcy chło- 
pi w przededniu I wojny światowej stali się wła- 
ścicielami ponad 60 procent ziemi. 


Home rule 


W 1909 roku rządzący od 1905 roku Wielką 
Brytanią liberałowie przedłożyli projekt budże- 
tu, obciążającego klasy posiadające na rzecz 
zbrojeń. Izba Lordów odrzuciła projekt, parla- 
ment został rozwiązany. Nowe wybory przynio- 
sły nieoczekiwane wyniki. Liberałowie zdobyli 
275 mandatów, unioniści 273, Partia Pracy 40, 
Zjednoczona Partia Irlandzka 82. Bez udziału 
Irlandczyków żadna z partii nie mogła uzyskać 
większości. Ceną za poparcie było wprowadze- 
nie home rule. Aby to umożliwić, należało zre- 
formować Izbę Lordów i ograniczyć przysługu- 
jące jej prawo weta. Po pokonaniu tej przeszko- 
dy John Edward Redmond i premier Herbert 
Henry Asquith, przystąpili do opracowywania 
projektu ustawy o autonomii. 

Miano powołać parlament irlandzki przy 
równoczesnej redukcji liczby jego przedstawi- 
cieli w Izbie Gmin. Prerogatywy parlamentu 
dublińskiego miały ograniczać się do spraw lo- 
kalnych. Sinn Fćin protestowała przeciwko ta- 
kiemu rozwiązaniu jako niewystarczającemu, 
ogół Irlandczyków jednak zaaprobował projekt. 

Rozpoczęła się skomplikowana procedura par- 
lamentarna. Unioniści, zdecydowani przeszkodzić 
rządom krajowym, poparli ulsterskich protestan- 
tów, obawiających się autonomii. Obawy nie były 
bezpodstawne. Przemysł Belfastu powiązany 
z rynkiem brytyjskim mógł boleśnie odczuć skut- 
ki autonomii. Narastał też konflikt pomiędzy wy- 
kwalifikowanymi i stosunkowo dobrze płatnymi 
robotnikami prezbiteriańskimi a katolikami, goto- 
wymi podjąć pracę za minimalne wynagrodzenie. 


W 1912 roku Ulster liczył 900 tysięcy prote- 
stantów oraz 680 tysięcy katolików, jednak nie 
wszyscy protestanci popierali unionistów. W 1912 
roku utworzono oddziały Ochotników Ulsterskich, 
uzbrojonych w broń przemycaną głównie z Nie- 
miec. We wrześniu zorganizowali oni ogromną 
manifestację, przeciwstawiającą się powstaniu ho- 
me rule. 

W odpowiedzi na to w 1913 roku w Dubli- 
nie powstała organizacja Ochotników Irlandz- 


CERZE 


kich. Naczelnym dowódcą został historyk, pro- 
fesor Eoin MacNeill, główną rolę grał jednak 
przedstawiciel fenian, Padraic Henry Pearse. 
Aby zapobiec zbrojeniom, rząd brytyjski zaka- 
zał importu broni do Irlandii. W 1914 roku w oba- 
wie przed uzbrojonymi Ochotnikami Ulsterski- 
mi połączono wszystkie siły irlandzkie pod kie- 
rownictwem Johna Edwarda Redmonda. 

26 lipca 1914 roku na ulicach Dublina doszło 
do zamieszek. Policja i wojsko bez powodzenia 
usiłowały przejąć transport broni przeznaczony 
dla Ochotników Irlandzkich. Wojna domowa 
wisiała na włosku, gdy nadeszły wieści o wybu- 
chu I wojny światowej. Z tego powodu odłożo- 
no sprawę przyznania home rule. Wprawdzie Iz- 
ba Gmin uchwaliła w maju odpowiednią usta- 
wę, lecz jej wejście w życie odroczono do za- 
kończenia wojny. John Edward Redmond zade- 
klarował poparcie dla Wielkiej Brytanii i we- 
zwał Irlandczyków do ochotniczego zaciągu do 
armii brytyjskiej. Spotkało się to z krytyką rady- 
kalnych nacjonalistów i już we wrześniu doszło 
do rozłamu. Około 11 tysięcy członków organi- 
zacji Ochotnicy Irlandzcy wystąpiło z niej, two- 
rząc pod kierownictwem MacNceilla nową orga- 
nizację i zawłaszczając sobie dotychczasową 
nazwę. Większość (około 170 tys.) poszła jed- 


© Długoletni pracownik brytyjskiej służby 
konsularnej, Roger David Casement, w cza- 
sie I wojny światowej był ambasadorem Ir- 
landczyków w Berlinie 


nak za Johnem Edwardem Redmondem jako 
Ochotnicy Narodowi. 


Powstanie wielkanocne 


Wraz z wybuchem I wojny światowej Irlan- 
dia zaczęła przeżywać okres prosperity. Koszty 
wojenne nie obciążały społeczeństwa irlandz- 
kiego w takim stopniu jak brytyjskiego. Wzra- 
stały ceny towarów irlandzkich. Pobór wojsko- 
wy zlikwidował bezrobocie i spowodował 
wzrost płac. Rodziny żołnierzy walczących na 
froncie otrzymywały wysokie dodatki 
za rozłąkę. Mimo to liczba zwolenni- 
ków Redmonda systematycznie spa- 
dała. Kierownictwo Ochotników Ir- 
landzkich, zdominowane przez fe- 
nian, doszło do wniosku, iż jeszcze 
przed zakończeniem I wojny Świato- 
wej musi dojść do powstania. Powsta- 
nie przygotowywano przez długi czas. 


© Brytyjczycy, używając kano- 
nierki kotwiczącej na rzece An Life, 
ostrzelali główny punkt oporu po- 
wstańców wielkanocnych, zamie- 
niając przyległą dzielnicę w ruiny 


Nawiązano kontakty z Armią Obywatelską — 
milicją robotniczą zorganizowaną przez socjali- 
stów w 1913 roku do obrony strajkujących ro- 
botników. O pomoc Niemiec zabiegał w Berli- 
nie Roger David Casement. Intensywnie ćwi- 
czyły oddziały Ochotników Irlandzkich. 

Powstanie miało wybuchnąć w poniedziałek 
wielkanocny 24 kwietnia 1916 roku. Padraic Hen- 
ry Pearse wyznaczył na ten dzień powszechne 
manewry Ochotników Irlandzkich. Umiarkowany 
Eoin MacNeill przeciwstawiał się powstaniu. 
W ręce Brytyjczyków wpadł Roger David Case- 
ment, który niemiecką łodzią podwodną z trans- 
portem broni na pokładzie usiłował przedostać się 
do Irlandii. Brytyjczycy byli przekonani, że nie 
dojdzie do powstania. 

Rankiem 24 kwietnia oddziały Ochotników Ir- 
landzkich oraz Armii Obywatelskiej zajęły gma- 
chy publiczne w Dublinie. Padraic Henry Pearse, 
stojąc przed budynkiem poczty, wygłosił prze- 
mówienie wzywające Irlandczyków do poparcia 
powstania. Apel ten spotkał się z milczeniem. Du- 
blińczycy byli obojętni lub wrodzy powstaniu. 
Rebelię potępili oranżyści, nacjonaliści, księża 
i członkowie parlamentu. Ochotnicy Narodowi 
wzięli udział w tłumieniu powstania u boku wojsk 
brytyjskich. Po pięciu dniach walk rebelia upadła. 

Aresztowania objęły 2500 osób, między in- 
nymi Arthura Griffitha, potępiającego powsta- 
nie. 16 przywódców powstania skazano na 
śmierć (m.in. P. H. Pearse'a, jego brata — Wil- 


© Walka o pełną niepodległość nie zakoń- 
czyła się dla Eamona de Valery w 1921 r. Ja- 
ko premier oraz minister spraw zagranicz- 
nych Wolnego Państwa Irlandzkiego dopro- 
wadził do uchwalenia nowej konstytucji i ze- 
rwania związków z Wielką Brytanią 


liego, T. Clarke'a, R. D. Casementa). Szybkość 
i bezwzględność działań brytyjskich zaszoko- 
wała opinię publiczną. Podczas odczytywania 
w Izbie Gmin listy straconych, z ław posłów ir- 
landzkich padło sformułowanie .„„mord”. Potę- 
piający wcześniej powstanie, teraz wyrażali 
oburzenie dla rządu. Oburzenie było tak silne, 
że premier Herbert Henry Asquith musiał 
wstrzymać dalsze egzekucje. 

Irlandczycy zjednoczyli się w nienawiści do 
Brytyjczyków. Powstawały tajne związki rewolu- 
cyjne i jawne organizacje niesienia pomocy więź- 
niom. Stronnictwem, które z dnia na dzień zyski- 
wało coraz większe poparcie, było Sinn Fćin. Fe- 
nianie utracili większość przywódców, a uwięzie- 
nie Arthura Griffitha przysparzało popularności 
jego ugrupowaniu. Na początku 1917 roku Ochot- 


f% John Edward Redmond po Śmierci 
Charlesa Stewarta Parnella kontynuował 
walkę o przyznanie autonomii Irlandii. Po 
1912 r. jego stronnictwo utraciło poparcie 
większości Irlandczyków na rzecz radykal- 
niejszych ugrupowań 


nicy Irlandzcy wznowili ćwiczenia. Rząd brytyj- 
ski, starając się wyciszyć emocje, w czerwcu 1917 
roku ułaskawił przywódców powstania wielka- 
nocnego. Eamon de Valera objął prezydenturę 
Sinn Fćin oraz dowództwo nad Ochotnikami 
Irlandzkimi. Fenianie tracili poparcie w brytyjskiej 
Izbie Gmin. Na ich czele stał, po śmierci Johna 
Edwarda Redmonda (1918), John Dillon. 


Wojna brytyjsko-irlandzka 


Na początku 1918 roku armia brytyjska zaczęła 
odczuwać braki kadrowe. W marcu Niemcy rozpo- 
częli nową ofensywę we Francji, zadając ciężkie 
straty Brytyjczykom. W kwietniu koalicja rządząca 
Wielką Brytanią zażądała uchwalenia przymuso- 
wego poboru w Irlandii. Stronnictwo irlandzkie 
w Izbie Gmin protestowało, a przegłosowane zde- 
cydowało się wycofać z prac parlamentu i przyłą- 
czyć do Sinn Fćin. Nowe aresztowania objęły dzia- 
łaczy niepodległościowych. Rozwiązano Sinn Fein 
oraz Ochotników Irlandzkich. Brytyjczykom nie 
udało się jednak schwytać Michaela Collinsa, który 
rozpoczął tworzenie podziemnej armii irlandzkiej. 


Po ustaniu walk w Europie, w grudniu 1918 ro- 
ku odbyły się wybory do Izby Gmin. Nielegalna 
Sinn Fćin wystawiła kandydatów, zdobywając 73 
miejsca. Partia Johna Dillona uzyskała 6 manda- 
tów (4 dzięki porozumieniu z Sinn Fćin w Ulste- 
rze). Unioniści otrzymali 26 miejsc. 

21 stycznia 1919 roku 25 przebywających na 
wolności członków parlamentu z ramienia Sinn 
Fćin zebrało się w Dublinie. Ukonstytuowali się ja- 
ko parlament niepodległej Republiki Irlandzkiej — 
Dail. W skład powołanego rządu weszli m.in. Ar- 
thur Griffith, Michael Collins, Eoin MacNeill. 
Eamon de Valera stanął na jego czele jako pre- 
zydent. Delegacja republikańska pod przewod- 
nictwem Seana Thomasa O'Kelly'ego udała się 
do Paryża z żądaniem uczestnictwa w konferen- 
cji wersalskiej. Prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych Woodrow Thomas Wilson odrzucił żąda- 
nia. Równolegle Michael Collins zreorganizo- 
wał oddziały Ochotników Irlandzkich. Utwo- 
rzone zostały sześćdziesię- 
cioosobowe bataliony, goto- 
we do akcji w każdej chwili, 
które przyjęły wspólną nazwę 
— Irlandzka Armia Republi- 
kańska (IRA). 

Wobec braku rezultatu dzia- 
łań dyplomatycznych latem 
1919 roku 15 tysięcy żołnierzy 
IRA ruszyło do walki. Brytyj- 
czycy dysponowali 50 tysią- 
cami żołnierzy, wspieranymi 
przez Ochotników Ulsterskich 
i policję. Republikanie stoso- 
wali metody walki partyzanc- 
kiej. „Latające bataliony” Mi- 
chaela Collinsa z zasadzki ata- 
kowały żołnierzy brytyjskich, 
niszczyły linie komunikacyj- 


ne, przeprowadzały egzekucje na kolaborantach. 
W odpowiedzi oranżyści zorganizowali własne bo- 
jówki, złożone z opłacanych najemników, które 
wsławiły się okrucieństwem. Ich dziełem było spa- 
lenie centrum miasta Cork i ostrzelanie widowni na 
meczu piłkarskim. 

Opinia publiczna w Wielkiej Brytanii żądała 
rozejmu. Pod koniec 1920 roku premier brytyj- 
ski David Lloyd George wysunął nowy projekt 
home rule, przyjęty przez brytyjską Izbę Gmin 
jako „Ustawa o ustroju Irlandii”. Wyspa miała 
zostać podzielona na dwie części: 6 hrabstw 
Ulsteru oraz pozostałych 26 hrabstw. Miały one 
stanowić autonomiczne kraje w ramach Wielkiej 
Brytanii, dysponować własnym rządem i parla- 


© Arthur Griffith (z lewej) twierdził, 
iż „Akt unii” z 1800 r. łączący Wielką 
Brytanię i Irlandię w jedno państwo 
był nielegalny. Od 1899 r. w założo- 
nym przez siebie czasopiśmie „Zjed- 
noczony Irlandczyk” postulował au- 
tonomię Irlandii w unii personalnej 
z Wielką Brytanią na wzór Węgier 
w monarchii austro-węgierskiej 


mentem. Za sprawy zagraniczne od- 
powiadał parlament w Westminster. 
Narodowy ruch irlandzki zdecydowa- 
nie odrzucił projekt, który wszedł 
w życie jedynie na obszarze 6 hrabstw 
północnych. Walki nasilały się. 

W czasie trwającej wojny odbyły się wybory 
do projektowanych parlamentów w obu czę- 
ściach Irlandii (maj 1921). W hrabstwach połu- 
dniowych Sinn Fćin zdobyła 124 na 128 manda- 
tów. Na północy unioniści uzyskali 40 spośród 52 
miejsc. Wkrótce po ogłoszeniu wyników doszło 
do spotkania Eamona de Valery i Davida Lloyda 
George'a. Ustalono zawieszenie broni, które mia- 
ło wejść w życie 10 lipca. Doszło do długich roz- 
mów. W drugiej fazie negocjacji uczestniczyli 
Arthur Griffith i Michael Collins. Zdając sobie 
sprawę ze słabości militarnej IRA oraz powiązań 
ekonomicznych z Wielką Brytanią, przystali na 
podpisanie traktatu 6 grudnia 1921 roku. 

Dokonano podziału wyspy na Irlandię Pół- 
nocną (pozostającą w granicach Wielkiej Bryta- 
nii) oraz Wolne Państwo Irlandzkie (terytorium 
Irlandii bez 6 hrabstw północnych), które uzyski- 
wało status dominium, wchodząc w skład brytyj- 
skiej Wspólnoty Narodów. Wielka Brytania przez 
5 lat miała prawo do obrony 
wybrzeży irlandzkich oraz bez- 
terminowo uzyskiwała kilka 
baz morskich w portach Ir- 
landii. Zachowywała również 
prawo do wierzytelności wyni- 
kających z prawa Wyndhama 
z 1903 roku. Głową państwa 


© Wssierpniu 1922 r. Irland- 
czycy utracili dwóch zasłużo- 
nych działaczy niepodległo- 
ściowych. Na atak serca zmarł 
Arthur Griffith, a parę dni 
później Michael Collins zginął 
w zasadzce przygotowanej 
przez odłam IRA (na zdjęciu 
Michael Collins na pogrzebie 
Arthura Griffitha) 


0 Na mocy traktatu z 6 grudnia 1921 r. po- 
za granicami Wolnego Państwa Irlandzkie- 
go znalazło się 6 hrabstw na północy wyspy, 
zamieszkanych w większości przez ludność 
protestancką 


miał być monarcha brytyjski reprezentowany 
przez gubernatora. Członkowie rządu i parlamen- 
tu irlandzkiego składać mieli przysięgę na wier- 
ność Koronie brytyjskiej. Sprawę Irlandii Pół- 
nocnej pozostawiono do późniejszego rozpa- 
trzenia, nie wykluczając przyłączenia 6 hrabstw 
do Wolnego Państwa Irlandzkiego. 

Mimo uzyskania niepodległości wśród Irland- 
czyków panował nastrój przygnębienia. Michael 
Collins, podpisując traktat, powiedział: „Podpisu- 
ję własny wyrok śmierci”. Duża część Sinn Fćin 
oraz IRA odrzucała kompromis. Eamon de Valera 
zrzekł się funkcji prezydenta; zastąpił go Arthur 
Griffith. Przeciwnicy traktatu nie znajdowali po- 
parcia w społeczeństwie. Większość zmęczonych 
długotrwałymi walkami Irlandczyków pragnęła 
pokoju. Wybory, które odbyły się 16 czerwca 
1922 roku, przyniosły zwycięstwo zwolennikom 
traktatu. IRA jednak nie rezygnowała. 

Na terenie Irlandii Północnej doszło do anty- 
katolickich wystąpień (gwałty, morderstwa). 
Chcąc wspomóc katolików, IRA wznowiła działa- 
nia w Belfaście. Rząd brytyjski zagroził wówczas 
rządowi Wolnego Państwa Irlandzkiego wkrocze- 
niem wojsk. 28 czerwca armia uzbrojona przez 
Brytyjczyków, zaatakowawszy oddziały IRA 
w Dublinie, rozpoczęła wojnę domową. Siły rzą- 
dowe kosztem ogromnych strat z wolna zdobyły 
przewagę. W sierpniu zmarł na atak serca prezy- 
dent Arthur Griffith. Michael Collins zginął w za- 
machu. Zapełniły się więzienia, od kul plutonów 
egzekucyjnych ginęli zasłużeni bojownicy o wol- 
ność Irlandii. Obie strony walczyły z determinacją 
i głębokim przekonaniem o swojej racji. Opamię- 
tanie przyszło zbyt późno. W maju 1923 roku Ea- 
mon de Valera wydał oddziałom republikańskim 
rozkaz zaprzestania działań zbrojnych. Efektem 
bratobójczych walk było 1000 zabitych, 3000 ran- 
nych, zniszczone zakłady przemysłowe, domy 
mieszkalne, sieć kolejowa. Spłonęły zbiory Urzę- 
du Źródeł Publicznych (archiwum państwowego) 
zawierające akta administracji angielskiej w Irlan- 
dii od XII wieku. Tysiące hektarów ziem upraw- 
nych leżało odłogiem, 12 tysięcy republikanów 
znalazło się w więzieniu. Nie rozwiązany został 
też problem Irlandii Północnej, stając się zarze- 
wiem konfliktu na niemal 80 następnych lat. 


Francja w okresie międzywojennym 


Zwycięstwo odniesione nad Niemcami podczas I wojny świa- 
towej to sukces III Republiki, której powstanie naznaczone 
było katastrofą wojenną 1870 roku. Po zakończeniu I wojny 
światowej III Republika trwała dalej. Nie zmieniły się insty- 
tucje, system społeczny ani sposób sprawowania rządów. 
Zmienił się jednak świat, a z nim społeczeństwo francuskie. 


ojna z lat 1914-1918 była szokiem 

( Ń / dla Francuzów. Wpłynęła na ich po- 
stawy i zachowanie w całym okresie 
międzywojennym. We wsiach i miastach fran- 
cuskich wznoszono pomniki ku czci poległych. 
Na froncie zginęło 1 390 000 ludzi, a około 750 000 
zostało kalekami. Dla starzeją- 
cego się społeczeństwa francu- 
skiego były to olbrzymie stra- 
ty. Spadła też liczba urodzin. 
Najbardziej ucierpiało chłop- 


© Na frontach I wojny świato- 
wej zginęło lub zostało okale- 
czonych ponad 2 mln Francu- 
zów — przeważnie młodych 
mężczyzn. We Francji nazywa- 
no ich „straconym pokoleniem” 


stwo i inteligencja (zginęła połowa nauczycieli 
powołanych do wojska). 

Wydatki wojenne Francji wynosiły 150 mi- 
liardów franków w złocie. Aby je pokryć, rząd 
zaciągał pożyczki i drukował pieniądze. Po za- 
kończeniu I wojny światowej dług francuski wy- 
nosił 35 miliardów franków. W kraju szalała in- 
flacja. Francja straciła także w wyniku rewolucji 
bolszewickiej około 11 miliardów franków zain- 
westowanych w Rosji carskiej. Spowodowało to 
zubożenie znacznej części drobnej i średniej bur- 
żuazji (akcje rosyjskie miało około 1 600 000 
Francuzów). Spadły też realne dochody urzędni- 
ków i robotników. Stosunkowo najlepiej mieli 
się rolnicy (dzięki wzrostowi cen żywności). 

Oprócz doświadczeń wojennych na świado- 
mość społeczeństwa francuskiego wpłynęły 
wydarzenia w Rosji. Hasła Międzynarodówki 
Komunistycznej (III Międzynarodówki) padły 
na podatny grunt. Jeszcze przed podpisaniem 
traktatu pokojowego we Francji 
wybuchły strajki, manifestacje, 
zaczęły się starcia z policją. Na- 
pięcia nie rozładowało spełnie- 
nie przez rząd premiera Geor- 
ges'a Clemenceau postulatu ro- 
botniczego o ośmiogodzinnym 
dniu pracy. 


Konferencja pokojowa 


18 stycznia 1919 roku rozpo- 
częła się Paryska Konferencja 


m Ferdinand Foch i Georges 
Clemenceau byli szefami fran- 
cuskiej delegacji na konferen- 
cję pokojową w Paryżu, która 
ujawniła brak solidarności 
wśród zwycięzców 


zus isę OR 


Pokojowa. Jej przewodni- 
czącym został Georges Cle- 
menceau. Francję reprezen- 
tował również marszałek 
Ferdinand Foch oraz Andrć 
Tardieu. Na przebieg obrad 


i ich wynik mieli wpływ reprezentanci Wielkiej 
Brytanii (premier David Lloyd George) oraz Sta- 
nów Zjednoczonych (prezydent Woodrow Thomas 
Wilson). Podczas rokowań ujawniła się rozbież- 
ność interesów aliantów oraz ich obawa przed 
rewolucją. W tym czasie na terenie Niemiec (Ba- 
warska Republika Rad) i Węgier trwały próby 
wywołania rewolucji. Francja poszukiwała na 
wschodzie przeciwwagi dla Niemiec. Nie mogła 
liczyć na Rosję, pragnęła więc wzmocnić nowo 
powstałe państwa, m.in. Polskę. 

Francuzi zabiegali o rozbrojenie Niemiec 
oraz o wysokie reparacje wojenne. Aby chronić 
swoje interesy gospodarcze, Francja domagała 
się Alzacji, Lotaryngii i Nadrenii. Odzyskanie 
Lotaryngii wzmacniałoby francuski przemysł 
metalurgiczny, a nadreńskie zagłębia Saary 
i Ruhry miały dostarczać mu węgla. Wielka 
Brytania w imię polityki równowagi europej- 
skiej, wspierana przez Stany Zjednoczone, nie 


f Działania wojenne 1914-1918 doprowa- 
dziły do wielu zniszczeń. Huraganowy ogień 
artylerii poprzedzający kolejne ataki raził 
nie tylko wroga, ale i ludność cywilną, za- 
mieniając domostwa w sterty gruzów 


chciała zbytniego osłabienia Niemiec, obawia- 
jąc się komunizacji narodu niemieckiego. 

Postanowienia wersalskiego traktatu pokojo- 
wego (właśc. Traktat pokoju z Niemcami), podpi- 
sanego 28 czerwca 1919 roku, dalekie były od 
oczekiwań Francuzów. Francja odzyskała Alzację 
i Lotaryngię. jednak Nadrenia podzielona została 
na trzy strefy, okupowane przez wojska sojuszni- 
cze. W graniczącej z Francją Saarze po upływie 15 
lat miał się odbyć plebiscyt. Tymczasowy zarząd 
miała sprawować Liga Narodów. Francja uzyskała 
w Saarze zarząd kopalniami węgla. Ponadto prze- 
jęła terytoria mandatowe Ligi Narodów, byłe nie- 
mieckie kolonie: Kamerun Wschodni (90 proc. te- 
rytorium) i Togo (wschodnia, większa część tery- 
torium), a z rozpadu imperium tureckiego część 
Syrii i Libanu (po konferencji w San Remo w 1920 r. 
oba państwa w całości przypadły Francji). Sprawa 
odszkodowań wojennych rozpatrywana była od- 
dzielnie. Okupacja Nadrenii miała być gwarancją 
zwrotu reparacji przez Niemcy. 

Traktat wersalski od momentu jego podpisa- 
nia budził niepokój Francuzów. Niemcy, choć 
osłabione terytorialnie i militarnie, nadal pozo- 
stawały potęgą ekonomicz- 
ną i demograficzną. Wiel- 
ka Brytania i Stany Zjed- 
noczone udzieliły Francji 
gwarancji pomocy na wy- 
padek zagrożenia ze stro- 
ny Niemiec, jednak izola- 
cjonizm amerykański oraz 
proniemiecka polityka bry- 
tyjska podważały wiary- 
godność sojuszników. 


Odbudowa kraju 


W listopadzie 1919 ro- 
ku we Francji odbyły się 
wybory parlamentame. Zwy- 
ciężył w nich Blok Narodo- 
wy, uzyskując ponad 400 
mandatów. Nową Izbę De- 


putowanych nazwano „Błękitną”, od koloru 
mundurów armii francuskiej. Prezydentem zo- 
stał polityk prawicy Paul Deschanel, który 
wkrótce złożył dymisję (ze względów zdrowot- 
nych). We wrześniu 1920 roku prezydenturę ob- 
jął premier Alexandre Millerand. Próby podję- 
tych przez niego reform społecznych nie powiod- 
ły się, podobnie jak i inicjatywa przyznania praw 
wyborczych kobietom. Ustawa przyjęta przez 
Izbę Deputowanych została odrzucona w senacie 
przez radykałów, obawiających się wpływu 
Kościoła na kobiety, a tym samym wzmocnienia 
prawicy. W marcu 1920 roku Millerand rozpo- 
czął rokowania z Watykanem w sprawie przy- 
wrócenia stosunków dyplomatycznych, co na- 
stąpiło w 1925 roku. 

Na początku lat dwudziestych Francja pozosta- 
wała w ciężkiej sytuacji finansowej. Obciążenia 
związane ze spłatą zadłużeń wojennych, świadcze- 
niami na rzecz ofiar wojny i przedłużający się ter- 
min wypłaty reparacji przez Niemcy nie pozwala- 
ły na stabilizację finansów. Wzrost cen powodo- 
wał inflację, a co za tym idzie — spadek realnych 
dochodów ludności. Cięcia budżetowe oraz podat- 
ki pośrednie boleśnie dotykały najuboższych. Na 
tym tle następowała dalsza radykalizacja żądań ru- 
chu socjalistycznego i związkowego. Coraz więk- 
szy wpływ uzyskiwali działacze komunistyczni. 
Już w lutym 1920 roku SFIO (Francuska Sekcja 
Międzynarodówki Robotniczej) zdecydowała się 
wystąpić z II Międzynarodówki. Na zjeździe par- 
tyjnym w Tours, w grudniu tego samego roku, de- 
legaci podjęli decyzję o akcesie do moskiewskiej 
Międzynarodówki Komunistycznej. Doszło do 
rozłamu, większość weszła do Międzynarodówki 
Komunistycznej, przyjmując nazwę Francuskiej 
Partii Komunistycznej (FPK), mniejszość zaś po- 
została przy starej nazwie (SFIO). 

W 1921 roku Międzysojusznicza Komisja 
Reparacyjna ustaliła wysokość odszkodowań 


© W styczniu 1923 r. Francja 
rozpoczęła okupację niemieckie- 
go Zagłębia Ruhry. Równocześ- 
nie Francuzi wspierali ruch se- 
paratystyczny, dążący do ode- 
rwania Nadrenii od Niemiec. 
Jednym z działaczy ruchu był 
nadburmistrz Kolonii, Konrad 
Adenauer 


wojennych na 132 miliardy marek 
w złocie; 52 procent tej sumy 
przyznano Francji. W Niemczech 
panowała bieda oraz inflacja. Pod naciskami 
Niemiec i Wielkiej Brytanii premier Aristide 
Briand skłonny był rozważać redukcję odszko- 
dowań, co spowodowało upadek jego gabinetu. 
Szefem nowego rządu w styczniu 1922 roku zo- 
stał Raymond Poincarć — zwolennik twardego 
kursu. Niemcy, którzy w ramach reparacji mieli 
przekazywać surowce dla przemysłu francu- 
skiego, nie dotrzymywali kolejnych terminów 
dostaw. Raymond Poincarć podjął decyzję 
o wkroczeniu wojska francuskiego na teren Za- 
głębia Ruhry (styczeń 1923). Sprzeciwiły się te- 
mu Wielka Brytania i Stany Zjednoczone. Wo- 
bec biernego oporu ludności niemieckiej oraz 
rosnących kosztów okupacji Francja zgodziła 
się na rozpoczęcie negocjacji z Niemcami. Pro- 
klamowana w październiku 1923 roku republika 
reńska szybko jednak upadła. Koszty akcji oku- 
pacyjnej były tak wielkie, że zdestabilizowały 
finanse francuskie. Doprowadziło to w kwietniu 
1924 roku do klęski Raymonda Poincarćgo. 

W wyborach w 1924 roku niewielką przewa- 
gę uzyskał sojusz radykałów i socjalistów (Kartel 
Lewicy) nad Blokiem Narodowym. Premierem 
został Edouard Herriot, który podjął rozmowy 
w sprawie Nadrenii. Umożliwiło to przyjęcie 
kompromisowego rozwiązania, opracowanego 
przy współudziale amerykańskich ekspertów fi- 
nansowych z Charlesem Gatesem Dawesem na 
czele. Plan Dawesa został przyjęty na konferencji 
londyńskiej w 1924 roku. Niemcy miały spłacać 
reparacje w rocznych ratach, określanych według 
wskaźnika koniunktury. Plan przewidywał też 
stabilizację gospodarki niemieckiej dzięki kredy- 
tom amerykańskim. W ciągu roku z Zagłębia 
Ruhry wycofane zostały wojska francuskie. Sytua- 
cja ekonomiczna Francji w dalszym ciągu była 
ciężka, co doprowadziło do upadku w kwietniu 
1925 roku rządu Edouarda Herriota. Do lipca 
1926 roku Francją rządziło sześć gabinetów. 


© Po połączeniu się w marcu 1936 r. socjalistycznych i komuni- 
stycznych związków zawodowych rozpoczęła się skoordynowa- 


na akcja strajkowa (2 mln strajkujących), 
zakończona dopiero w czerwcu 


W 1925 roku doszło do podpisania 
przez premiera Aristide'a Brianda trak- 
tatów w Locarno z Niemcami (tzw. 
traktaty lokarneńskie 1925). Gwaran- 
towały one m.in. nienaruszalność za- 
chodnich granic Niemiec. Minister 
spraw zagranicznych Gustaw Strese- 
mann odrzucił podobne gwarancje dla 
wschodnich granic. Osłabiło to po- 
zycję Francji w Polsce oraz Czecho- 
słowacji, które poczuły się porzuco- 
ne przez francuskiego sojusznika. 


W lipcu 1926 roku doszło do kolejnego 
przesilenia rządowego. W jego wyniku władzę 
utracili radykałowie. Raymond Poincarć stanął 
na czele gabinetu tzw. unii narodowej. W skład 
rządu weszli wszyscy przedstawiciele sceny 
politycznej oprócz socjalistów i komunistów. 
Gabinet przetrwał trzy lata. Wybory w 1928 ro- 
ku przyniosły sukces prawicy i wzmocniły rząd 
Poincarćgo. Sprzyjała mu też poprawa ko- 
niunktury międzynarodowej. Dzięki pożycz- 
kom zagranicznym, postępowi technicznemu 
i nowym metodom organizacji pracy zahamo- 
wana została inflacja oraz rosła produkcja. 
Ograniczono bezrobocie, udało się rozszerzyć 
ustawodawstwo społeczne (ubezpieczenia cho- 
robowe, dodatki rodzinne). W ramach progra- 
mu robót publicznych na granicy niemieckiej 
rozpoczęto budowę umocnień zwanych Linią 
Maginota. Pomimo szlachetnych deklaracji za- 
wartych w pakcie Brianda-Kellogga z 1928 ro- 
ku o wyrzeczeniu się wojny Francja przystąpiła 
do rozbudowy floty wojennej. 

Pod koniec lat dwudziestych Francja prze- 
żywała okres prosperity. Odbudowano kraj ze 
zniszczeń wojennych, postępował proces kon- 
centracji przemysłu. Liczba wielkich przedsię- 
biorstw zatrudniających powyżej 1000 robotni- 
ków wynosiła 421, fabryka Renault z 40 000 
pracowników była największym europejskim 
zakładem przemysłowym. 

Rolnictwo całkowicie odbudowało się ze zni- 
szczeń wojennych. Malała liczba gospodarstw 
mniejszych niż kilkuhektarowe. Francja uzy- 
skała znaczące nadwyżki zboża i wina. Wzrosła 
produkcja mięsa, mleka, jarzyn i owoców. 
W 1926 roku, po rekordowych zbiorach zboża, 
zaczęły być widoczne pierwsze oznaki kryzysu. 
Towary rolne taniały znacznie szybciej niż 
przemysłowe. 


f W walce z bezrobociem rząd francuski 
na początku wielkiego kryzysu ograniczył 
się jedynie do lansowania hasła „powrotu 
kobiet do domu” oraz rozdawania gorących 
posiłków dla pozbawionych środków do ży- 
cia robotników 


Wielki kryzys 


Chociaż rynek wewnętrzny zaczynał przeży- 
wać trudności, produkcja nie spadała. Przemysł 
francuski nastawiony był w niektórych działach 
na eksport. Gdy koniunktura na rynkach świato- 
wych zaczęła słabnąć, część państw chroniła 
swoje rynki, ograniczając import. Eksport fran- 
cuski wykorzystywał rynki kolonialne, opóźnia- 
jąc w ten sposób początek Światowego kryzysu 
we Francji. Jego pierwsze sygnały wystąpiły 
w 1930 roku, ale dopiero w 1931 roku zaczął się 
ostry spadek produkcji. W 1932 roku produkcja 
w porównaniu z rokiem 1929 spadła o 69 pro- 
cent. Skutki załamania zostały nieco złagodzone 
dzięki rozproszeniu przemysłu. Drobne przed- 
siębiorstwa inwestowały mało, nie były zadłużo- 
ne, dzięki czemu przetrwały spadek sprzedaży. 
Kryzys dotknął najbardziej te zakłady, które 
w latach prosperity zaciągnęły kredyty na mo- 
dernizację. Spadek popytu doprowadził do spad- 
ku produkcji, a więc i zysków. Załamanie ekono- 
miczne pogłębiło trudności w rolnictwie. Ceny 
żywności gwałtownie spadały. Aby utrzymać po- 
ziom dochodów, chłopi zwiększali produkcję. 
Równocześnie zmniejszała się siła nabywcza 
ludności — bankructwa przedsiębiorstw powodo- 
wały bezrobocie, a cięcia budżetowe — obniżenie 
emerytur i pensji urzędniczych. Spadek zdolno- 
ści nabywczych zmniejszał popyt na towary 
przemysłowe i rolne, co powodowało kolejne 
bankructwa. Dodatkowo z powodu ograniczenia 
produkcji i skracania tygodnia pracy powszech- 
ne było częściowe bezrobocie, co miało wpływ 
na zarobki robotników. Według statystyk w mar- 


f © Śmierć Jeana Louisa 
Barthou (z prawej) z rąk terro- 
rysty w październiku 1934 r. 
przekreśliła szansę na utwo- 
rzenie wspólnego frontu Fran- 
cji oraz państw środkowoeuro- 
pejskich przeciwko Niemcom. 
Po zamachu ciało zamordowa- 
nego przewieziono do prefek- 
tury policji w Marsylii (u góry) 


cu 1934 roku liczba bezrobot- 

nych przekroczyła 1 200 000. 
Szybko zmieniające się rzą- 

dy nie potrafiły zapobiec skut- 


kom kryzysu. Podczas gdy rządy Stanów Zjedno- 
czonych i Wielkiej Brytanii przeprowadzały de- 
waluację swych walut, rozgrzewając powoli ko- 
niunkturę, Francja broniła się przed inflacją. Po- 
wodowało to utratę konkurencyjności towarów 
francuskich na rynkach światowych oraz dalsze 
ograniczenie produkcji. Próbowano zrównoważyć 
budżet przez cięcia w wydatkach oraz podnosze- 
nie podatków. Mimo to deficyt się zwiększał, spa- 
dały bowiem dochody podatników. Nieregularne 
subwencje rządowe nie ożywiały gospodarki. 

Odpowiedzialnością za sytuację ekonomicz- 
ną w kraju społeczeństwo obwiniało nie tylko 
rządy, partie i polityków, ale także cały system 
parlamentarny. Coraz wyraźniejsze były tęskno- 
ty za rządami „silnej ręki”, co doprowadziło do 
nasilenia się radykalizmu z obu stron sceny po- 
litycznej. Zarówno radykalni nacjonaliści, jak 
i komuniści krytykowali panującą we Francji 
„anarchię parlamentarną”. Szerzyła 
się korupcja. Z powodu rozbicia po- 
litycznego oraz płynności partyjnej 
kolejne rządy zmieniały się jak 
w kalejdoskopie. 

W 1930 roku na czele Francuskiej 
Partii Komunistycznej stanął Mauri- 
ce Thorez. Pod jego przewodnic- 


m W latach 1918-1939 przecięt- 
ne trwanie gabinetu rządowego 
wynosiło około 5 miesięcy. Camil- 
le Chautemps sprawował urząd 
premiera od listopada 1933 r. do 
lutego 1934 r. 


twem komuniści rozpoczęli akcję propagandową. 
Agitowano na rzecz gospodarki komunistycznej, 
przywołując model radziecki. Stalinowską dykta- 
turę przedstawiano jako wzór służącej ludowi 
władzy, która zapewnia postęp ekonomiczny i po- 
rządek. Faktem było, iż Związek Radziecki nie 
został dotknięty kryzysem, ponieważ znajdował 
się poza rynkiem Światowym, tkwiąc w autarkii 
(samowystarczalności gospodarczej). 

Na drugim skrzydle podziwiano faszyzm wło- 
ski i jego umiejętność radzenia sobie z kryzysem 
i bezrobociem. Również osiągnięcia ekonomiczne 
Hitlera budziły podziw wśród części prawicowych 
radykałów. Faszyzujące grupy nacjonalistyczne po- 
tępiały parlamentaryzm oraz „partyjniactwo”, sku- 
piając się nie w partiach, ale ligach, akcjach i ru- 
chach społecznych. Wobec ofensywy komunistów 
uaktywnili się członkowie Action Francaise, pra- 
wie 100 tysięcy członków zwer- 
bowała Młodzież Patriotyczna. 
Szczególną popularnością cie- 
szyła się grupa byłych komba- 
tantów Croix de Feu (Ogniste 
Krzyże), dowodzona przez puł- 
kownika rezerwy Francois de 
La Rocque. Dzięki poparciu 
magnata przemysłu, Ernesta 
Merciera, Croix de Feu prze- 
kształciły się w 250-tysięczną 
organizację. W skład organiza- 
cji prawicowych wchodziła 
młodzież z zamożnych domów, 
przedstawiciele drobnomiesz- 
czaństwa i robotnicy. 

Członkowie poszczegól- 
nych lig, na fali oburzenia ko- 


lejną aferą korupcyjną, próbowali dokonać zama- 
chu stanu. 6 lutego 1934 roku pomaszerowali 
wraz z tłumem demonstrantów pod siedzibę par- 
lamentu. Doszło do starć z policją. Pucz się jednak 
nie udał. Trzy dni później ulicami Paryża przeszła 
50-tysięczna manifestacja antyfaszystowska. Po- 
nownie doszło do zamieszek i starć z policją. 12 lu- 
tego wybuchł strajk polityczny proklamowany 
przez socjalistów i komunistów przeciwko faszy- 
stom. Po tych zajściach utworzono nowy rząd, na 
czele którego stanął były prezydent Gaston Dou- 
mergue. W skład rządu weszli oprócz prawicy ra- 
dykałowie i socjaliści. 


Front Ludowy 


Przedłużający się kryzys gospodarczy, po- 
garszająca się sytuacja międzynarodowa oraz 
formowanie się jednolitego, antyfaszystowskie- 


go frontu lewicy determinowały w następnych 
latach politykę rządu. 

Próby porozumienia z Niemcami zeszły na 
drugi plan. Jeszcze w 1932 roku Francja zgodzi- 
ła się na rezygnację z reparacji wojennych oraz 
na równouprawnienie Niemiec w sferze zbrojeń. 
Gdy 30 stycznia 1933 roku Adolf Hitler przejął 
władzę w Niemczech, rząd francuski nie zarea- 
gował. Tego samego roku Niemcy opuściły Li- 
gę Narodów. Minister spraw zagranicznych 
w rządzie Gastona Doumergue'a, Jean Louis 
Barthou, usiłował powstrzymać agresywność 
Niemiec. Wiosną 1934 roku zaproponował pakt 
wschodni, który miał obejmować m.in. Niemcy, 
ZSRR, Polskę oraz gwarantować nienarusza|- 
ność granie w Europie Środkowowschodniej. 
Projekt upadł wobec zdecydowanego sprzeciwu 
Niemiec. Jean Louis Barthou usiłował wzmoc- 
nić związki Francji z Polską oraz krajami Małej 
Ententy. W październiku 1934 roku w czasie wi- 
zyty króla Jugosławii Aleksandra I Karadzior- 
dziewicia Jean Louis Barthou zginął wraz ze 
swym gościem w zamachu terrorystycznym. Je- 
go następcą został Pierre Laval — zwolennik 
ugody z Niemcami. W styczniu 1935 roku Niem- 
cy wygrały plebiscyt w Zagłębiu Saary, a w mar- 
cu Hitler przywrócił obowiązek służby wojsko- 
wej. Francja ograniczyła się jedynie do potępie- 
nia postępowania Niemców. Podobnie niezde- 
cydowane stanowisko przyjął Pierre Laval wo- 
bec remilitaryzacji Nadrenii przez Hitlera w mar- 
cu 1936 roku. 

W obliczu zagrożenia faszystowskiego w kra- 
ju oraz agresywności hitlerowskich Niemiec 
w latach 19341935 odezwały się głosy nawołu- 
jące do stworzenia jednolitego frontu lewicy. 


W lipcu 1934 roku Francuska Partia Komuni- 
styczna oraz Francuska Sekcja Międzynarodów- 
ki Robotniczej podpisały pakt jedności w prze- 
ciwstawianiu się faszyzmowi. Ku współdziałaniu 
z socjalistami i komunistami skłaniać się zaczęli 
także radykałowie, szczególnie młodsi działacze 
Republikańskiej Partii Radykalnej i Partii Rady- 
kalno-Socjalistycznej. Pierwszym sukcesem 
Frontu Ludowego było zjednoczenie ruchu 
związkowego oraz uzgodnienie wspólnego pro- 
gramu. Głosił on trzy hasła: wolności (obrona de- 
mokracji i rozwiązanie faszyzujących organiza- 
cji), pokoju (sankcje przeciwko agresorom, na- 
cjonalizacja przemysłu zbrojeniowego, rozbudo- 
wa armii) i pracy (rozpoczęcie programu robót 
publicznych, świadczenia socjalne, skrócenie ty- 
godnia pracy). W maju 1936 roku Front Ludowy 
zwyciężył w wyborach. Socjaliści, radykałowie 
i komuniści dysponowali 330 mandatami, co za- 
pewniło lewicy większość w parlamencie. 


© Lćon Blum, przywódca SFIO, po klęsce 
Francji w 1940 r. został uwięziony przez 
rząd Vichy. W 1943 r., wydany Niemcom, 
trafił do obozu koncentracyjnego 


Na czele rządu stanął lider Francuskiej Sek- 
cji Międzynarodówki Robotniczej Lćon Blum. 
Wśród pierwszych zadań nowego gabinetu zna- 
lazła się potrzeba uspokojenia fali strajków 
oraz doprowadzenie do ożywienia koniunktury. 
Rokowania pomiędzy działaczami związkowy- 
mi a reprezentantami przemysłowców dopro- 
wadziły do ustępstw ze strony fabrykantów. 
Uzgodniono wzrost płac o 7-15 procent, a tak- 
że zapowiedziano wprowadzenie instytucji de- 
legatów fabrycznych jako reprezentantów ro- 
botników w kontaktach z właścicielami. Robot- 
nicy otrzymali prawo do dwutygodniowych 
płatnych urlopów oraz czterdziestogodzinny ty- 
dzień pracy. Dzięki tym zmianom liczono na 
wzrost siły nabywczej ludności i ożywienie 
produkcji. Aby zwiększyć eksport, zdecydowa- 
no się na dewaluację franka. Rolnicy zaczęli 
korzystać ze wzrostu cen żywności oraz odro- 
czeń spłaty kredytów. Poprawa sytuacji finan- 
sowej urzędników i kombatantów spowodowa- 
ła poprawę sytuacji na rynku. Rząd Lćona Blu- 
ma zdecydował się też na nacjonalizację prze- 
mysłu zbrojeniowego, co spowodowało niepo- 
kój wśród kapitalistów. Przedsiębiorcy po- 
wstrzymywali się od inwestowania. Mimo 
podwyżek płac produkcja nie wzrastała, znowu 
pojawiła się wysoka inflacja. Premier Lćon 
Blum wiosną 1937 roku zażądał od parlamentu 
pełnomocnictw finansowych, w celu 
zahamowania wycieku kapitału 
i przeprowadzenia reform podatko- 
wych. Wobec odmowy senatu pre- 
mier 21 czerwca 1937 roku podał się 
do dymisji. W marcu 1938 roku 
Trzecia Rzesza zajęła Austrię. Fran- 


© W 1938 r. w Paryżu w czasie 
wizyty Joachima von Ribbentropa 
podpisana została francusko-nie- 
miecka deklaracja o nienaruszal- 
ności granicy między oboma pań- 
stwami. Niemcy odczytali to jako 
zachętę do skierowania swej eks- 
pansji na Wschód 


cja pogrążona w kolejnym kryzysie rządowym 
nie zareagowała na to. Po nieudanej misji 
Lćona Bluma, w kwietniu 1938 roku władzę 
objął rząd Edouarda Daladiera, do 
którego oprócz radykałów weszli re- 
prezentanci prawicy. 


Upadek III Republiki 


Rząd Daladiera zniósł czterdzie- 
stogodzinny tydzień pracy, wprowa- 


© Marszałek Philippe Pćtain po 
podpisaniu rozejmu z Niemcami 
nie krył radości: „Honor został oca- 
lony — rząd pozostaje wolny”. Po 
zakończeniu wojny skazany został 
za kolaborację z Niemcami na karę 
śmierci, zamienioną na dożywotnie 
więzienie 


dził oszczędności oraz nowe podatki. Związ- 
kom nie udało się zorganizować strajku gene- 
ralnego. 

Edouard Daladier mimo oporu prawicy pod- 
jął się próby ugody z państwami „osi”. Wraz 
z ministrem spraw zagranicznych Georges'em 
Bonnetem sądzili, że Hitler po zjednoczeniu 
Niemiec wycofa się z roszczeń. Nadzieje te do- 
prowadziły do zdrady sojusznika. W 1938 roku 
na konferencji w Monachium Francja i Wielka 
Brytania wyraziły zgodę na rozbiór Czechosło- 
wacji, co przyczyniło się do upadku autorytetu 
Francji. Jej wpływy w Europie Środkowej gwał- 
townie zmalały. 

Próby zmiany kursu wobec Niemiec nastą- 
piły wiosną 1939 roku. W marcu Trzecia Rze- 
sza zajęła Czechosłowację, łamiąc układ mona- 
chijski, następnie Kłajpedę, oraz wysunęła żą- 
dania pod adresem Polski w kwestii Gdańska. 
19 maja 1939 roku Francja podpisała z Polską 
protokół wojskowy. Francuzi zobowiązali się 
do udzielenia pomocy Polsce na wypadek woj- 
ny. Szansę zrealizowania swych obietnic III Re- 
publika uzyskała | września 1939 roku. 3 wrześ- 
nia Francja wypowiedziała wojnę Niemcom. 
Nie doszło jednak do podjęcia obiecanej ofen- 
sywy przeciwko Trzeciej Rzeszy. Podjęto lokal- 
ne walki na przedpolu Linii Zygfryda. Po klę- 
sce Polski i z tych działań zrezygnowano. Roz- 
poczęła się dróle de guerre („dziwna wojna '), 
trwająca do 10 maja 1940 roku. Błyskawiczna 
ofensywa niemiecka złamała obronę francu- 
ską. Po półtora miesiąca upokarzających klęsk 
podpisano zawieszenie broni. 22 czerwca 1940 


roku w Rethondes, Francja skapitulowała. Pre- 
mier Philippe Pćtain zobowiązał się wydać 
zwycięzcom sprzęt wojskowy. Jeńcy wojenni 
mieli pozostać w niewoli, a rząd francuski otrzy- 
mał prawo do posiadania sił porządkowych w licz- 
bie 100 000 funkcjonariuszy. Flota miała być 
unieruchomiona w portach. Francję podzielono 
na dwie strefy: okupowaną i wolną. Koszty 
utrzymania wojsk okupacyjnych mieli ponosić 
Francuzi. 

10 lipca 1940 roku zdekompletowane izby 
parlamentu na posiedzeniu w Vichy przyznały 
większością głosów Pćtainowi pełnię władzy 
i prawo stanowienia konstytucji. Taki był kres 
III Republiki. Marszałek Philippe Pćtain obiecy- 
wał rodakom „nowe państwo”, jednak już 18 czerw- 
ca Charles Andrć de Gaulle w swoim prze- 
mówieniu z Londynu wezwał rodaków do opo- 
ru oraz wskazał, skąd należy oczekiwać nadej- 
ścia nowej Francji. 


awarcie pokoju z państwami centralnymi 

było konieczne, by bolszewicy mogli 

mocniej ująć ster władzy w Rosji. Pod 
koniec 1917 roku ogłoszono zawieszenie broni 
i przystąpiono do rokowań pokojowych w Brze- 
ściu Litewskim. Delegacja bolszewicka prowa- 
dziła rozmowy, wysuwając żądanie pokoju „bez 
aneksji i kontrybucji”. Strona niemiecka akcep- 
towała tę zasadę, jednak uważała, iż w wypadku 
ziem polskich i krajów nadbałtyckich nie można 
mówić o aneksji, gdyż ich mieszkańcy chcą 
oderwania się od Rosji. Przedstawiciele Berlina 
uważali, że do zakończenia wojny tereny te po- 
winny pozostawać pod kontrolą niemiecką. 
Sprawa wywołała spory pomiędzy stronami 
i spowodowała czasowe zerwanie rozmów. 
W odpowiedzi na to Niemcy rozpoczęły na po- 
czątku 1918 roku ofensywę, co zmusiło bolsze- 


f Robotniczo-Chłopska Armia Czerwona 
początkowo złożona była z ochotników, dopie- 
zniej przeprowadzono masową rekruta- 
cję. Dowodzili nią przymusowo wcieleni ofice- 
rowie carscy, pozostający pod kontrolą bolsze- 
wickich komisarzy politycznych — politruków 


wików do podjęcia rozmów. W ich wyniku 
3 marca 1918 roku w Brześciu Litewskim pod- 
pisano traktat pokojowy z państwami centralnymi 
i ich sojusznikami. Rosja zrzekała się na rzecz Nie- 
miec roszczeń do Łotwy, Litwy, Estonii i Białoru- 
si oraz całego obszaru Polski. Zobowiązała się 
również do demobilizacji swej.armii oraz wycofa- 
nia się z Finlandii, Ukrainy i Wysp Alandzkich. 
Brzeski traktat pokojowy wywołał oburze- 
nie wśród byłych sojuszników rosyjskich z en- 
tenty. Postanowili oni poprzeć siły ros i 
przeciwstawiające się bolszewikom. Wkrótce 
na obszarze byłego imperium wylądowały in- 
terwencyjne wojska brytyjskie, amerykańskie 
i japońskie. Formalnie miały one być gwaran- 
tem wywiązania się Rosji z zobowiązań wyni- 
kających z zadłużenia wojennego. Do walki 
z bolszewikami przystąpił również Korpus 
Czechosłowacki — siły wojskowe zorganizowa- 
ne głównie z byłych jeńców z armii austro-wę- 
gierskiej. Chcąc uniknąć rozbrojenia przez 
czerwonoarmistów, opanowali oni linię Kolei 
Transsyberyjskiej, sprawując w ten sposób kon- 
trolę nad rozległymi obszarami na wschód od 
Wołgi. Antybolszewicy (tzw. Biała Gwardia 
białogwardziści, biali) utworzyli silne punkty 
oporu przeciwko bolszewikom. Znajdowały się 
one głównie na północy (Murmańsk, Archan- 
gielsk) oraz nad Donem, środkową Wołgą, na 
Kaukazie i w Estonii. Z ośrodków tych kolejni 
dowódcy próbowali robić wypady do centralnej 
Rosji. Na przełomie 1918 i 1919 roku ofensywę 
z terenu Syberii i Uralu podjął admirał Ale- 
ksandr W. Kołczak, lecz w 1919 roku jego ar- 
mia została przez wojska bolszewików odparta 
na wschód. Latem tego samego roku armia ge- 
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Rosja: rządy bolszewików 
1 okres NEP-u 


Bolszewicy po przejęciu władzy po rewolucji październikowej stanęli wo- 
bec wielu problemów, wymagających niemal natychmiastowego rozwiąza- 
nia. Należały do nich: zawarcie pokoju z Niemcami, których ofensywa się- 
gała coraz dalej w głąb byłego Imperium Rosyjskiego, utrzymanie władzy 
oraz organizacja funkcjonowania gospodarki i społeczeństwa rosyjskiego 


według zasad socjalizmu. 


nerała Antona I. Denikina podjęła próbę ofen- 
sywy. Jego wojska zajęły południową Rosję 
i dotarły pod Moskwę, lecz atak na to miasto 
zakończył się klęską. Podobny los spotkał 
oddziały białych dowodzone przez generała Ni- 
kołaja N. Judenicza, usiłującego dwukrotnie za- 
jąć Piotrogród, oraz Kozackie Wojsko Dońskie 
atamana Piotra N. Krasnowa. 

Powodzenie uniemożliwiała słaba koordyna- 
cja akcji przeciwko bolszewikom oraz nikła po- 
moc ze strony wojsk interwencyjnych, które wo- 
bec narastającego wrzenia rewolucyjnego w od- 
działach i coraz silniejszego sprzeciwu społe- 
czeństw w swoich krajach podjęły w 1920 roku 
decyzję o rezygnacji z „blokady” Rosji. 

Ostatnim epizodem ruchu antybolszewickie- 
go była ofensywa, którą w 1920 roku rozpoczął 
głównodowodzący sił zbrojnych południowej 
Rosji, generał Piotr N. Wrangel. Wykorzystując 
trwającą właśnie wojnę polsko-rosyjską, starał 
się rozwinąć akcję na południu Rosji (zajął 
Krym i tereny położone na północ od niego). 
Ofensywa ta nie przyniosła spodziewanych 
efektów. W listopadzie 1920 roku 
jego armia została rozbita przez na- 
cierających czerwonoarmistów. . 

Bolszewicy odnieśli zwycię- 
stwo nad białymi nie tylko na 
wojnie, ale także na „froncie 
propagandowym”. Wykorzystując 
hasła antywojenne oraz popierając 
grabież majątków ziemiańskich, zy- 
skiwali poparcie zarówno w mia- 
stach, jak i na wsi. Białogwardzi- ga 
ści byli przesadnie przy- | 


szał 


USREED 


wiązani do tradycji. Na ich sztandarach widniały 
hasła o Rosji „jednej, wielkiej i niepodzielnej”, co 
uniemożliwiało praktycznie jakąkolwiek współ- 
pracę z ruchami niepodległościowymi narodów 
zamieszkujących dawne Imperium Rosyjskie 
(w tym z Polakami). Hasłom o prawie do samo- 
stanowienia i pokoju, które głosili bolszewicy, 
biali mieli do przeciwstawienia jedynie idee pan- 
slawizmu, wielkorosyjskości i prawosławia. 
W działaniach praktycznych zaś antybolszewicy 
zaogniali konflikty etniczne, co prowadziło często 
do pogromów Żydów na terenach przez nich za- 
rządzanych. Nie było zatem nic dziwnego w tym, 
iż spora część społeczności żydowskiej upatrywa- 
ła w bolszewikach obrońców. Biali ignorowali 
głód ziemi na rosyjskiej wsi. 

Odpowiedzią bolszewików na działania bia- 
łych, oprócz głoszenia szczytnych haseł, był ter- 
ror skierowany przeciwko wszystkim przeciwni- 
kom. Terror ten często miał charakter ekstermi- 
nacji całych grup ludności. Bolszewicy dla „ele- 
mentów wrogich” zorganizowali obozy koncen- 
tracyjne (łagry). Aby uniemożliwić ewentualny 
powrót do stanu sprzed rewolucji, zamordowali 
w lipcu 1918 roku cara Mikołaja II Romanowa 

wraz z rodziną. Podobny los spotkał część po- 
zostałych członków dynastii. 


Komunizm wojenny 


Zwycięstwo w wojnie domowej 
oraz odparcie interwencji państw 
zachodnich umocniło 


f Podpisanie przez bolszewików oddzielnego traktatu pokojowego z państwami centralny- 


mi w 1918 r. skłoniło państwa ententy do podjęcia interwencji zbrojnej w Rosji. 6 marca w por- 


cie w Murmańsku wylądowały oddziały brytyjskie, amerykańskie i japońskie 


władzę bolszewików. Jeszcze w trakcie woj! 
stąpili oni do zmiany stosunków gospodarczy 
podległych im terenach. Początkowo bolszewicy 
wraz z Włodzimierzem Iljiczem Leninem uważali 
tak jak Karol Marks, iż wystarczy jedynie zlikwido- 
wać kapitalizm, a na jego miejscu pojawi się socja- 
lizm. Takie myślenie okazało się błędne. Wobec gi- 
gantycznej inflacji w Rosji, spadku produkcji, kom- 
pletnej dezorganizacji transportu i handlu oraz przy 
brakach żywnościowych i paliwowych, będących 
spuścizną po Rządzie Tymczasowym, należało 
podjąć zdecydowane działania. 

Lenin uaktualnił zatem tezy marksi- 
zmu stwierdzeniem, że totalna mobili- 
zacja sił i środków, konieczna do 
prowadzenia wojny domowej i zwy- 
cięstwa, jest przejawem socjalizmu, 
gdyż polega na planowej racjonali- 
zacji gospodarki. Przywódca bol- 
szewików swoje koncepcje gospo- 
darcze w tym czasie oparł na dokona- 
niach niemieckiego Kriegsozialismus 

„socjalizmu wojennego”, lansowanego 
przez niemieckiego generała Ericha Lu- 
dendorffa. Wzbogaciwszy jego dokonania na- 
ukową organizacją pracy, zaproponowaną przez 
amerykańskiego ekonomistę Fredericka Winslo- 
wa Taylora, Lenin przystąpił do budowania 
(oczywiście przejściowo) systemu zwanego 
czasem „kapitalizmem państwowym” lub czę- 
ściej „komunizmem wojennym”. W ten sposób 
bolszewicy zapoczątkowali w Rosji marsz ku 
socjalizmowi. Aby to osiągnąć, postanowiono 
sięgnąć do trzech zasadniczych rozwiązań: na- 
cjonalizacji gospodarki, handlu wewnętrznego 
i zewnętrznego; reglamentacji żywności; stoso- 
wania środków przymusu. Ostatnie rozwiązanie 
wynikało z całkowitej bierności społeczeństwa 
rosyjskiego w dziele budowania socjalizmu. 

Najpierw był to przymus pracy, wprowadzany 
stopniowo już od końca 1917 roku. Początkowo 
objął on „klasę wyzyskiwaczy”, lecz kiedy się 
okazało, iż proletariusze nie mają chęci pracować 


za darmo, rozszerzono przymus na całe społeczeń- 
stwo. Szybko więc praca zamiast zaszczytu, jakim 
miała być w socjalizmie, stała się obow 
a później karą. Wprowadzenie przymusu pracy łą- 
czyło się bezpośrednio z militaryzacją gospodarki, 
przeprowadzoną przez Lwa D. Trockiego. 


Pomimo przejęcia przez państwo kontroli nad 
przemysłem i wprowadzenia reglamentacji towa- 
rów konsumpcyjnych, ciężka sytuacja zaopatrze- 
niowa nie ulegała zmianie. Wszystko było za dar- 
mo przydzielane przez państwo, lecz niczego nie 
było. Obywatel otrzymywał jedno ubranie na 
pięć lat, parę obuwia na dwa lata, 
przejazdy pociągami były darmo- 
we, lecz wymagały zdobycia sto- 
sownego zaświadczenia, a to z ko- 
lei wiązało się z niezliczonymi wi- 
zytami w urzędach. W rezultacie 
nastąpił rozrost biurokracji i czar- 
nego rynku. Nie wzrastała rów- 
nież produkcja przemysłowa. 


Systematycznie zmniejszano racje chleba, co do- 
prowadziło w lutym 1921 roku do demonstracji 
i strajków w Moskwie i Piotrogrodzie. Do najpo- 
ważniejszego jednak wystąpienia przeciwko bol- 
szewikom doszło nie wśród robotników, ale 
w marynarce wojennej. 

Wśród marynarzy Floty Bałtyckiej stacjonują- 
cej w Kronsztadzie, na zachód od Piotrogrodu, 
silne były tradycje rewolucyjne. Ze względu na 

rolę, jaką odegrali w rewolucji 1905 i 1917 ro- 
ku oraz walkach z generałem Nikołajem N. 
Judeniczem, cieszyli się opinią „dumy 

i chwały rewolucji”. Wielu z nich po- 
chodziło ze wsi i na początku 1921 
roku spędzało urlop w domu. Po po- 
wrocie do jednostki byli bardzo 
wzburzeni z powodu panującego 
na wsi bezprawia. Zgłosili do 


e Stanowiący awangardę re- 
wolucji kronsztadzcy marynarze 
byli przekonani, iż po zakończe- 
niu wojny domowej lud powinien 
odebrać władzę partii. Gdy wystąpili 
z takimi hasłami w 1921 r., określeni zo- 
stali przez bolszewików jako „białogwardzi- 
ści” i „lokaje ententy” 


władz bolszewickich wiele postulatów, domaga- 


jąc się m.in. przywrócenia zasad demokracji, sa- 


morządności, swobody działania wszystkich par- 
tii lewicowych oraz dysponowania przez chło- 
pów ziemią i jej płodami. Gdy zawiodły metody 
negocjacji, a parlamentariuszy bolszewicy roz- 
strzelali, protest przerodził 
się w powstanie zbrojne. 
Marynarze powołali Komi- 
tet Rewolucyjny. Bunt za- 
kończył dopiero szturm od- 
działów bolszewickich, do- 
wodzonych przez Michaiła 
N. Tuchaczewskiego, na 


* W czasie pięciolet- 
niej wojny domowej zgi- 
nęło w Rosji około 15 mln 
ludzi, wielu w wyniku bez- 
pośrednich działań wojen- 
nych, a jeszcze więcej 
podczas epidemii i z głodu. Ci zaś, którzy 
przeżyli, byli skrajnie wyczerpani 


twierdzę kronsztadzką. Z twierdzy zdołało zbiec 
do Finlandii około 8 tysięcy powstańców. 
Katastrofalne skutki przyniosły próby prze- 
szczepienia nowego systemu na wieś. Od czasu 
dekretu o ziemi z 1917 roku oficjalnie nowy 
ustrój był „rewolucyjnym sojuszem robotników 
i chłopów”, którego symbolem pozostawał sierp 
i młot. Sojusz ten wynikał raczej z taktyki walki 
o władzę przyjętej przez bolszewików niż z prze- 
słanek ideologicznych. Chłopi mogli być soju- 
sznikami robotników jedynie dlatego, że stano- 
wili, podobnie jak oni, warstwę wyzyskiwaną, 


© W okresie panowania komunizmu wo- 
jennego Włodzimierz Iljicz Lenin często wy- 
głaszał płomienne przemówienia, potępiają- 
ce własność prywatną. W czasie NEP-u rów- 
nie gorąco namawiał bolszewików do „ucze- 
nia się handlu” 


której można było użyć przeciwko Rządowi 
Tymczasowemu. Poza tym bolszewicy nie mieli 
wątpliwości, iż chłopi są klasą wsteczną, której 
obce są jakiekolwiek ideały socjalistyczne. Była 
to prawda. Gdy tylko chłopi uzyskali ziemię, stra- 
cili zainteresowanie rewolucją. 

Bolszewicy zrewidowali wówczas hasła o so- 
juszu robotniczo-chłopskim. Z ich punktu wi- 
dzenia najłatwiejszym sposobem było prze- 
szczepienie na wieś idei walki klasowej i podzie- 
lenie ludności wiejskiej na trzy zantagonizowa- 
ne grupy: kułaków, Średniaków i biedniaków. 
Podział ten był całkowicie sztuczny, a przekona- 
nie o istnieniu konfliktów pomiędzy nimi nie od- 
powiadało rzeczywistości. Nie przeszkadzało to 
jednak bolszewikom w rozpoczęciu nagonki na 
bogatych chłopów. Cele akcji przedstawił współ- 
pracownik Włodzimierza Iljicza Lenina — Jakow 
M. Swierdłow: „Powinniśmy postawić przed so- 
bą zadanie rozbicia wsi na klasy, podburzając 
najbiedniejsze warstwy ludności przeciwko ele- 
mentom kułackim. Tylko jeśli uda nam się rozbić 
wieś na obozy, sprowokować w niej taką samą 
walkę klasową jak w mieście, osiągniemy na wsi 
to, co osiągnęliśmy w mieście”. Oznaczało to 
pełną kontrolę nad produkcją żywności i zapew- 
nienie jej dostaw dla miast. Akcję zapoczątkował 
dekret Ogólnorosyjskiego Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Rad z 1918 roku o powołaniu 


f Głód na Powołżu w latach 1921-1922 był 
wynikiem nałożenia się na siebie katastrofal- 
nej suszy oraz przeprowadzanej siłą przez bol- 
szewików prodrazwiorstki (rekwizycji zboża) 


komitetów biedoty — kombiedów. Złożone z bied- 
niaków kombiedy rozpoczęły masowe rekwizy- 
cje żywności, odbierając zamożniejszym chło- 
pom „nadwyżki” — najczęściej ziarno na za- 
siew. Uderzało to nie tylko w bogate, towaro- 
we gospodarstwa „kułackie”, ale też w bie- 
dniejszych chłopów. Rekwizycje zboża prze- 
prowadzane nie w myśl kalkulacji ekonomicz- 
nej, a zgodnie z zasadami walki klasowej pro- 
wadziły do marnotrawienia olbrzymich ilości 
ziarna. W wielu przypadkach nie myślano 
o transporcie zarekwirowanego zboża. W kra- 
jobrazie rosyjskim zaczęły pojawiać się wiel- 
kie pryzmy gnijącego zboża, pilnowane przez 
krasnoarmiejców przed rozkradzeniem przez 
umierających z głodu chłopów. 

Plądrowanie gospodarstw kułackich przez 
kombiedy okazało się tak szkodliwe dla produk- 
cji, iż na początku 1919 roku zrezygnowano z te- 
go sposobu pozyskiwania zboża. Zmieniono jed- 
nak tylko metody, wprowadzając państwowe re- 


kwizycje przeprowadzane przez oddziały prole- 
tariackie lub czekistów. Czasami rekwizycje 
przeprowadzano, wymieniając zboże na dobra 
konsumpcyjne, czasami po prostu je konfisko- 
wano, zawsze jednak odbywało się to pod przy- 
musem. Podczas rekwizycji zostawiano jedynie 
minimalną ilość zboża dla gospodarza, a wszel- 
kie nadwyżki trafiały na czarny rynek, co było 
powodem powtarzających się buntów chłop- 
skich. W lutym 1921 roku zanotowano na Po- 
wołżu, Ukrainie, Kaukazie i w zachodniej Sybe- 
rii ponad sto takich wystąpień. 

Rekwizycje państwowe tak fatalnie wpły- 
wały na wydajność produkcji w rolnic- 
twie, że — oprócz suszy — były główną 


przyczyną katastrofalnego głodu 
w latach 1921-1922. Zebrał on na 
Powołżu, Ukrainie i Kaukazie kil- 
ka milionów ofiar. 


NEP 


Wstrząs, jaki wywołały u bolsze- 
wików bunty chłopskie, a przede wszystkim po- 
wstanie w Kronsztadzie — mateczniku rewolucji, 
uzmysłowił władzom, iż komunizm wojenny nie 
jest drogą do socjalizmu. Produkcja nadal spada- 
ła: w przemyśle sięgała 13,8 procent w stosunku 
do wielkości z 1913 roku, a w rolnictwie, pomimo 
rekwizycji, 33 procent. Równocześnie niemal za- 
nikła klasa robotnicza, która miała być podstawą 
nowego ustroju. W 1920 roku w Rosji było nie 
więcej niż 1,2 miliona robotników. 

W 1921 roku, przed X Zjazdem Rosyjskiej 
Komunistycznej Partii (bolszewików), system ra- 
dziecki był bliski upadku. Powodem nie był ża- 
den wróg mogący odsunąć od władzy bolszewi- 
ków (Armia Czerwona skutecznie wyeliminowa- 
ła zagrożenia tego typu), ale chaos komunizmu 
wojennego, który doprowadził do rozpadu pań- 
stwa. Bolszewicy ponieśli klęskę we wszystkich 
dziedzinach, z wyjątkiem wojny domowej. Dla- 
tego też Włodzimierz Iljicz Lenin zdecydował się 
na zmianę założeń polityki gospodarczej. W celu 
ożywienia produkcji poczyniono pewne ustęp- 
stwa na rzecz chłopów i rynku. Ten częściowy 
nawrót do gospodarki rynkowej nazwano Nową 
Polityką Ekonomiczną (NEP). Pierwszym kro- 
kiem w kierunku nowej polityki była decyzja 


f Zacofanie rosyjskiego rolnictwa oraz zniszczenia wojenne spowodowały, iż po 
1921 r. do prac polowych wykorzystywano często sprzęt wojskowy. Na fotografii 
rolnicy rosyjscy orzą pole zdobycznym czołgiem brytyjskim 


o zastąpieniu rekwizycji zboża podatkiem żyw- 
nościowym, stanowiącym określony procent od 
zbiorów. Nadwyżki chłopi mogli sprzedawać na 
wolnym rynku. Ze względu na przekształcenia 
w rolnictwie przemysł stanowiący własność pań- 
stwa również musiał rozpocząć produkcję na ry- 
nek, by przynosić zyski. To samo dotyczyło usług 
i handlu detalicznego, w których przywrócono 
własność prywatną. Lenin równie gorąco, jak 
przed marcem 1921 roku piętnował „kułactwo” 
i „wolny handel zbożem”, namawiał teraz komu- 
nistów do „uczenia się handlu” oraz rachunku 
ekonomicznego. W ten sposób 

w Rosji rozwinęła się gospo- 


darka mieszana. Rolnictwo, usługi i handel pozo- 
stawały w rękach prywatnych tzw. „nepmanów , 
a bankowość i przemysł ciężki nadal znajdowały 
się pod kontrolą państwa. Miało to być gwaran- 
tem, iż nie dojdzie do przywrócenia kapitalizmu. 

System ten nie działał bez zarzutu. W pierw- 
szych latach, od 1921 do 1924 roku, zanim go- 
spodarka radziecka się ustabilizowała, docho- 
dziło do gwałtownych wahnięć równowagi cen 
pomiędzy produktami przemysłowymi a rolny- 
mi. W 1922 roku nadmiar produktów przemy- 
słowych i niedobór żywności omal nie zni- 
szczył nowego rynku. Spowodowało to gwał- 
towny spadek dochodów państwa — powróciło 
widmo komunizmu wojennego. Z kolei w na- 
stępnym roku sytuacja uległa odwróceniu. 
Chłopi produkowali w nadmiarze, a fabryki 
wstrzymywały produkcję. Odbiło się to na zy- 
skach rolników i pozbawiło ich bodźców do 
zwiększania produkcji. Rynek został uregulo- 
wany dopiero po interwencji państwowej 
w dziedzinie kredytów. Udało się dzięki temu 
zniwelować różnice pomiędzy wysokością cen 
na produkty rolne i przemysłowe. W rezultacie 
Związek Socjalistycznych Republik Radziec- 
kich uzyskał trzy lata spokoju, a to pozwalało 
na odbudowę ze zniszczeń wojennych. 

Nowa Polityka Ekonomiczna budziła wiele 
sprzeciwów w partii. Początkowo bolszewicy wi- 
dzieli w NEP-ie porażkę socjalizmu i odwrót od 
ideałów, wymuszony przez katastrofalną sytuację 
gospodarczą i społeczną państwa. Dopiero w póź- 
niejszych latach, w miarę sukcesów w odbudowie 
kraju, narastał entuzjazm dla NEP-u. 


Na przełomie 1927 i 1928 roku nastąpił no- 
wy kryzys. Ceny towarów rolnych spadły, pod- 
czas gdy na rynku brakowało dóbr konsumpcyj- 
nych, ponieważ państwo przestawiło produkcję 
z przemysłu lekkiego na ciężki. W reakcji na 
„głód dóbr” chłopi odmawiali dostarczania kon- 
tyngentów zboża po cenach ustalanych przez 
państwo. Decydowali się na sprzedawanie 
swych produktów nepmanom po wyższych ce- 
nach lub na uprawę dla państwa roślin przemy- 
słowych, za które płacono więcej. Ostatnią moż- 
liwością było przeznaczanie zboża na paszę, 
a następnie konsumpcja zwierząt 
hodowlanych. 

Kryzys zaopatrzeniowy pokrył 
się z początkiem pierwszego planu 
pięcioletniego. O jego przyjęciu za- 
decydowano na XV Zjeździe 
WKP(b) w 1927 roku. Ostatecznie 
uchwalił ten plan V Zjazd Rad ZSRR 
w 1929 roku. Już w lecie 1928 ro- 
ku sytuacja w miastach była tak 
dramatyczna, iż ponownie wpro- 
wadzono kartki na żywność. W ro- 
ku następnym Rosja sowiecka 
zmuszona została do sprowadzania 
zboża zza granicy. Dlatego też par- 
tia, której faktycznym przywódcą 
był Józef Stalin, w 1929 roku uzna- 
ła, iż NEP „nie powiódł się”. Ra- 
dzieckie kierownictwo, pod nacis- 
kiem nowego przywódcy, w 1929 
roku opowiedziało się za porzuce- 
niem NEP-u, forsowną industrializa- 
cją oraz przede wszystkim przymu- 
sową kolektywizacją w rolnictwie. 


Ku stalinizmowi 


Wraz z liberalizacją gospodar- 
czą nie postępowało zwiększenie 
zakresu wolności politycznej 
w Rosji. Już podczas X Zjazdu 
RKP(b) Włodzimierz Iljicz Lenin 
wyraźnie stwierdził, iż NEP w go- 
spodarce nie oznacza stosowania 
NEP-u w polityce. Na potwierdze- 
nie tych słów zwiększono dyscypli- 
nę w partii. Uchwalono rezolucję 
O jedności w Partii „w której zaka- 
zano tworzenia „frakcji” pod groż- 
bą wydalenia z organizacji. Jako 
obowiązującą wprowadzono zasa- 
dę „centralizmu demokratyczne- 
go”. Oznaczało to, iż podjęcie każ- 
dej ważnej decyzji miało być po- 
przedzone niefrakcyjną dyskusją wewnątrz partii, 
ale gdy decyzja zapadła, obowiązywało postępo- 
wanie zgodne z nowo przyjętą linią. 

Jednocześnie wzmocniono kontrolę nad 
krajem. Posłużyły temu dwa pierwsze w dzie- 
jach państwa radzieckiego procesy pokazowe, 
przeprowadzone w 1921 roku. W pierwszym 
sądzono socjalistów-rewolucjonistów (eserow- 
ców), których Włodzimierz Iljicz Lenin po- 
czątkowo zamierzał rozstrzelać, jednak w ak- 
cie łaski, dzięki wstawiennictwu zagranicznych 
socjaldemokratów, zesłał na Syberię. W drugim 
procesie sądzono mienszewików, których dla 
uspokojenia międzynarodowej opinii publicz- 
nej jedynie wydalono na Zachód. W ten spo- 


sób wszelkie „polityczne anomalie” ruchu le- 
wicowego w Rosji zostały usunięte. 

W tym czasie partia rozrosła się i zwarła 
szeregi, przed rokiem1929 przechodząc cztery 
fazy rozwoju. Do roku 1917 stanowiła spisko- 
wą organizację zawodowych rewolucjonistów, 
których celem było przejęcie władzy po obale- 
niu caratu. Po 1917 roku, na krótko stała się 
partią masową, w czasach komunizmu wojen- 
nego była instytucją państwową, która usiłowa- 
ła kierować krajem za pomocą wszechwładnej 
biurokracji. Dopiero jednak po 1921 roku przy- 


brała swoją ostateczną postać, dublując, 
a wkrótce zastępując administrację państwową. 

Rozwój partii znalazł odbicie we wzroście 
liczby jej członków. W roku 1921 liczyła od 600 
do 700 tysięcy członków, z czego większość 
przyjęto w czasie wojny domowej. Wielu z nich 
było gorliwymi komunistami, a pozostali przy- 
stąpili do niej jedynie z oportunizmu. Od 1921 
roku postanowiono oczyścić partię z „niepew- 
nych” członków. Do 1924 roku usunięto ich 550 
tysięcy. Równocześnie czyniono wysiłki, aby po- 
zyskać nowych, proletariackich członków. W 1929 
roku, po wielkim „„zaciągu leninowskim” z 1924 
roku, mającym uczcić zmarłego właśnie wodza 
rewolucji, oraz po kolejnych naborach liczba 


członków partii sięgnęła ok. 1,5 miliona. Nie by- 
li to przypadkowi ochotnicy, to partia ich wybra- 
ła i wyselekcjonowała (przeszli intensywną in- 
doktrynację). Wpajano im uproszczoną, standar- 
dową, katechizmową wersję marksizmu, nazwa- 
nego marksizmem-leninizmem. 

Przekształcano także wewnętrzną organiza- 
cję partii. W jej ramach powstała własna biuro- 
kracja, złożona z pełnoetatowych aparatczyków. 
Równocześnie szeregowi członkowie stawali 
się „pasami transmisyjnymi”, przekazującymi 
zalecenia partii społeczeństwu. Wewnętrzna 
biurokracja składała się z hie- 
rarchii „komitetów” partyj- 
nych, czyli ciał wykonaw- 
czych, poczynając od komite- 
tów obwodowych, na Ogólno- 
rosyjskim Centralnym Komite- 
cie Wykonawczym Rad koń- 
cząc. Stałym organem wyko- 
nawczym tego ciała było Biuro 
Polityczne Komitetu Central- 
nego partii komunistycznej, 
które po 1921 roku stało się 
rzeczywistym centrum władzy 
w kraju. Także Komitet Cen- 
tralny potrzebował stałego ze- 
społu ludzi zarządzającego no- 
wą biurokracją. Był nim Sekre- 
tariat, którego szefem, czyli se- 
kretarzem generalnym partii 
komunistycznej, Włodzimierz 
Iljicz Lenin uczynił Józefa Sta- 
lina. W rezultacie Stalin stał się 
kadrowym partii. To on odpo- 
wiadał za kierowanie funkcjo- 
nariuszy partyjnych wszędzie 
tam, gdzie uważał za stosowne. 
Odpowiedzialny był jedynie 
przed Biurem Politycznym 
partii komunistycznej i Komi- 
tetem Centralnym. 


© Po objęciu kierownictwa 
partii Józef Stalin starał się 
przedstawić jako następca 
i najbliższy współpracownik 
zmarłego Lenina. Służyły te- 
mu m.in. sfałszowane zdjęcia. 
Fotografia przedstawia weso- 
łą pogawędkę Lenina i Stali- 
na w Gorkach w 1922 r. Po- 
stać Stalina została wmonto- 
wana w zdjęcie wodza bolsze- 
wików 


W praktyce taka metoda zarządzania kadra- 
mi oznaczała, że sekretarz generalny mógł wy- 
znaczać sekretarzy podległych mu komitetów 
obwodowych, ci z kolei wybierali delegatów na 
zjazdy partii, delegaci natomiast ponownie mie- 
li wybrać Józefa Stalina na sekretarza general- 
nego. Dzięki temu systemowi Józef Stalin nie 
dopuścił Lwa D. Trockiego do przejęcia następ- 
stwa po zmarłym Włodzimierzu Iljiczu Leninie, 
potem w roku 1926 pozbył się Lwa B. Kamie- 
niewa i Grigorija J. Zinowjewa, a w latach 1929— 
1930 Nikołaja I. Bucharina. W ten sposób stał 
się niekwestionowanym przywódcą partii ko- 
munistycznej. Kadry rzeczywiście zadecydo- 
wały o wszystkim. 


Hiszpania na początku XX wieku 


Początek wieku XX nie był dla Hiszpanii najszczęśliwszy. Sytuacja wewnętrzna kraju stawała się coraz bardziej nie- 
stabilna. Rosła liczba zwolenników anarchizmu, stosujących terror przeciwko władzy. W sierpniu 1897 roku z ręki 
włoskiego anarchisty zginął wieloletni szef rządu hiszpańskiego Antonio Canovas del Castillo. Klęska w wojnie ze 
Stanami Zjednoczonymi w 1898 roku spowodowała utratę Kuby, Portoryko i Filipin. Z dawnego imperium pozo- 
stało Hiszpanii jedynie Maroko, w którym trwały nieustające walki z tubylcami. Narastający niedowład tradycyjne- 
go systemu politycznego doprowadził na początku lat dwudziestych XX wieku do dyktatury wojskowej generała Mi- 
guela Primo de Rivery, który jednak nie zdołał rozwiązać problemów wewnętrznych kraju. Jego dyktatura runęła 
w końcu dekady, pociągając za sobą hiszpańską monarchię i doprowadzając do powstania w Hiszpanii republiki. 


lęska w wojnie ze Stanami Zjednoczo- 
k nymi ujawniła słabość militarną Hi- 

szpanii. Wojsko, jeśli akurat nie prowa- 
dziło kampanii w koloniach, wykorzystywano 
głównie do walki z własnym narodem. To 
„wojsko afrykańskie”, jak nazywano wówczas 
armię lądową, było skuteczne jedynie przeciw 
zwalczaniu ruchów wyzwoleńczych w Afryce 
Północnej, a i to do czasu. Okazało się bowiem, 
iż nawet ze źle uzbrojonymi powstańcami ma- 
rokańskimi armia hiszpańska nie potrafiła sobie 
poradzić. Słabo wyposażona i jeszcze gorzej 
wyszkolona, nie mogła stanowić realnej groźby 
dla żadnego państwa w Europie. Dlatego też 
Hiszpania na początku XX wieku znajdowała 
się na uboczu polityki europejskiej. Mawiano, 
iż nikt nie ma do Hiszpanii żadnych pretensji 
terytorialnych, jak również nikt nie zabiega 
o sojusz z nią. 

Mimo że wojsko hiszpańskie odgrywało 
znacznie większą rolę w polityce wewnętrznej 
kraju niż zewnętrznej, rząd nie miał zamiaru od- 
dawać władzy armii. Na hiszpańskiej scenie po- 
litycznej od dłuższego czasu dominowały dwa 
ugrupowania polityczne: konserwatyści i libera- 
łowie, rządzące na przemian. Na początku XX 
wieku stan ten zaczynał ulegać zmianie. Począt- 
kowo upo- 
wszechnienie prawa wyborcze- 
go nie spowodowało zmian. 
Stopniowo jednak zaczęły się 
cieszyć poparciem dwa nowe 
ugrupowania: socjaliści i repu- 
blikanie. Duże wpływy mieli 
anarchiści (szczególnie w Bar- 
celonie), konsekwentnie jed- 
nak wzywali do nieuczestni- 
czenia w wyborach. Początki 
partii socjalistycznej sięgają 
1879 roku, kiedy to powołano 
do życia Hiszpańską Socja- 
listyczną Partię Robotniczą 
(PSOE). Powiązana z socjali- 
stami była centrala związków zawodowych 
Powszechna Unia Pracujących (UGT). Począt- 
kowe próby samodzielnego startu w wyborach 
nie dały oczekiwanego rezultatu. W wyborach 
w 1901 i 1903 roku PSOE nie zdobyła ani jed- 
nego mandatu. Socjaliści wpadli więc na po- 
mysł, by sprzymierzyć się z republikanami, lecz 
i ta koalicja nie poprawiła ich notowań. Nadal 
naprzemiennie Hiszpanią rządzili liberałowie 
i konserwatyści. 

Sytuację w kraju komplikował trwający już od 
lat konflikt pomiędzy Madrytem a Barceloną. Bo- 
gaci mieszkańcy Katalonii — najbardziej uprzemy- 
słowionej prowincji kraju, nieustannie zarzucali 


coraz szersze 


władzom centralnym wy- 
korzystywanie finansowe. 
Przemysłowcy twierdzili, iż 
Katalonia ma niewspółmier- 
nie duży wkład w tworzenie 
dochodu narodowego Hiszpa- 
nii, którego większość zgarnia 
„biurokracja madrycka”, bę- 
dąca dla nich synonimem uci- 
sku fiskalnego. Utrata ku- 
bańskich rynków zbytu na 
towary tekstylne, produko- 
wane w Barcelonie po 1898 
roku, dała powód do kolej- 
nych narzekań. Niezado- 
woleni katalońscy przemy- 
słowcy skupieni byli w par- 
tii pod nazwą Liga Regio- 
nalna, na czele której stał 
Francisco Cambo y Battle. Mimo iż nie żądał je- 
szcze autonomii dla Katalonii, jego działalność 
niepokoiła polityków liberalnych w Madrycie. 
Postanowili więc potajemnie wspierać konku- 
rencyjne ugrupowanie katalońskie — radykal- 
nych republikanów, których przywódcą był Ale- 
jandro Lerroux Garcia. Liberałowie mieli 
nadzieję, iż w ten sposób zneutralizują wpływy 


f Hiszpańskie Kortezy 
dysponowały jedynie teo- 
retyczną władzą. Premie- 
ra desygnował król, a hi- 
szpańscy deputowani mog- 
li jedynie zatwierdzać ten 
wybór 


Ligi Regionalnej. Początko- 
wo im się to udawało. Rady- 
kałowie zamiast piętnować 
nadużycia i wyzysk władz 
centralnych, demonstrowali 
na każdym kroku antyklery- 


© Liga Regionalna, na 
której czele stał Francisco 
Cambo y Battle (na zdję- 
ciu), była reprezentantem 
interesów katalońskiej bur- 
żuazji i bogatych przemy- 
słowców 


kalizm. Alejandro Lerroux 
Garcia w płomiennych prze- 
mówieniach piętnował Ko- 
ściół jako siedlisko pasoży- 
tów żerujących na społe- 
czeństwie hiszpańskim. Ten 
wulgarny antyklerykalizm 
przyniósł radykałom duży 
rozgłos oraz spore poparcie; 
w ogniu dyskusji zapomnia- 
no o autonomii. 

Zmiany nastąpiły w 1907 roku. W wyborach 
zwyciężyli konserwatyści. Na czele rządu sta- 
nął ich szef, Antonio Maura y Montaner. Po- 
czątkowo premier starał się dystansować od 
konfliktów wewnętrznych, lecz pod wpływem 
ataków opozycji zaostrzył kurs. Na zmianę po- 
glądów szefa rządu wpłynęła z pewnością zor- 
ganizowana przez liberałów (we współdziała- 
niu z socjalistami i republikanami) wielka ma- 
nifestacja w końcu marca 1909 roku. Tysiące 
ludzi w Madrycie protestowało przeciwko rzą- 
dom konserwatystów. Równocześnie Maura 
y Montaner wstrzymał dotacje, jakie rząd libe- 
ralny przekazywał Partii Radykalnej Lerrouksa, 
powodując, iż zbliżyli się oni do opozycji kata- 
lońskiej. Okazję do zamanifestowania niezado- 
wolenia z polityki rządu centralnego dały wy- 


0 Rozbudowa sieci dróg w Hiszpanii w la- 
tach dwudziestych przyczyniła się do rozwo- 
ju motoryzacji. Wkrótce Hiszpania stała się 
jednym z najlepiej zmotoryzowanych kra- 
jów Europy (na zdjęciu pierwsze samochody 
na ulicach Barcelony) 


darzenia w Maroku. Tam bowiem doszło do 
protestów mieszkańców przeciwko budowie ko- 
lei na ich terytorium. Interweniująca armia hi- 
szpańska w starciu z Marokańczykami w 1909 
roku poniosła kompromitującą klęskę. Rząd 
konserwatywny postanowił wzmocnić 
wojska przebywające w Afryce Pół- 
nocnej. Powołano do służby część re- 
zerwistów (w tym z Katalonii), których 
zaokrętowano w porcie w Barcelonie. 
Nie garnęli się oni zbytnio do walki, 
a dezercja kilkunastu żołnierzy spotka- 
ła się z przychylną reakcją barceloń- 
czyków, którzy w spontanicznie orga- 
nizowanych demonstracjach popierali 
ich decyzję. Podczas jednej z takich 
manifestacji działacze anarchistyczni 
(z niepokojem obserwujący wzrost 
wpływów radykałów Lerrouksa) za- 
proponowali podjęcie strajku general- 
nego w proteście przeciwko wojnie 
w Maroku. 24 lipca 1909 roku powoła- 
no komitet strajkowy. Dwa dni później 
zaczął się strajk, rozprzestrzeniający 
się na fabryki w Barcelonie oraz in- 
nych miastach Katalonii. 

Wydarzenia, które wkrótce nastąpiły, 
nazwano „tragicznym tygodniem” (se- 


© „Tragiczny tydzień” w Barcelo- 
nie w 1909 r. był zapowiedzią wyda- 
rzeń, jakie nastąpiły podczas wojny 
domowej w Hiszpanii 


mana tragica). Rząd, chcąc przeciwdziałać straj- 
kowi, postanowił wprowadzić w Katalonii stan 
wojenny oraz wysłał do prowincji zwiększone 
siły policyjne. Aby zapanować nad sytuacją, 
zadecydowano o użyciu wszelkich dostępnych 
środków (włącznie z artylerią). Gdy do miasta 
wkroczyły siły rządowe, wybuchły starcia zbroj- 
ne. Przez sześć dni na ulicach Barcelony toczyły 
się walki. Równocześnie miasto znajdowało się 


f Kolejni premierzy i ministrowie spraw 
wewnętrznych nie wahali się użyć wojska 
(w tym nawet artylerii i karabinów maszy- 
nowych) przeciwko strajkującym robotni- 
kom. Na fotografii wojsko na ulicach Barce- 
lony w 1917 r. 


w stanie kompletnej anarchii. Pozbawiony przy- 
wódców tłum mieszkańców Barcelony wyłado- 
wywał swój gniew na urządzeniach komuna|- 
nych, magazynach i sklepach. Dała o sobie znać 
antyklerykalna propaganda radykałów. Zaczęto 
atakować barcelońskie kościoły i klasztory. 
W ciągu sześciu dni spłonęło około 80 takich 
miejsc kultu. Wydarzenia „tragicznego tygo- 
dnia” nie przysporzyły sympatii konserwaty- 
stom. Po kolejnych wyborach w 1910 roku ustą- 
pili oni miejsca liberałom. 


Strajki 


Aresztowania wśród anarchistów po wydarze- 
niach tzw. tragicznego tygodnia nie zahamowały 
ich działalności. Na wzór socjalistów zaczęli 


tworzyć własne związki zawodowe nazwane Na- 
rodową Konfederacją Pracy (CNT). Nie porzuci- 
li jednak terroru. Z ich rąk zginął liberalny pre- 
mier, sprzeciwiający się powstawaniu 
anarchistycznych syndykatów ro- 
botniczych. 

Kraj przeżywał kolejną 
recesję gospodarczą, co 
spowodowało wzrost ak- 
tywności socjalistycz- 
nych związków zawo- 
dowych. Pogarszaniu 
się sytuacji gospodar- 
czej kraju zapobiegł 
jednak wybuch I woj- 
ny światowej. Hisz- 
pania, pozostająca na 
uboczu polityki euro- 
pejskiej, była neutral- 
na. Pozwoliło jej to na 
czerpanie korzyści z hand- 
lu z walczącymi pań- 
stwami. W konsekwencji 
nastąpił jednak wzrost cen, 
a co za tym idzie — kosztów 
utrzymania, szczególnie odczu- 
wanych przez uboższe warstwy spo- 
łeczeństwa. Pomimo iż Hiszpania bogaciła się 
na handlu wojennym, w kraju narastało nieza- 
dowolenie i poczucie niesprawiedliwości, co 
sprzyjało dalszemu rozwojowi organizacji ro- 
botniczych. Zarówno UGT, jak i CNT werbo- 
wały nowych członków. 

Rząd tracił kontrolę nad aparatem państwo- 
wym, poczynając od wojska. Armia coraz głoś- 
niej wyrażała niezadowolenie. Wojskowi, otrzy- 
mujący pobory od państwa, szczególnie odczu- 


li wzrost cen. Środkiem nacisku politycznego 
miały być powoływane przez oficerów junta de 
defensa — junty obrony. Wkrótce uzyskali oni 
znaczne wpływy, doprowadzając do upadku 
dwóch kolejnych gabinetów: liberalnego i kon- 
serwatywnego. 

W miarę jak rosły różnice w po- 
ziomie dochodów pomiędzy przed- 
siębiorcami a robotnikami, sytua- 
cja stawała się coraz groźniejsza. 
W 1917 roku doszło do porozumie- 
nia pomiędzy UGT i CNT w sprawie 
wspólnych wystąpień. Zaniepokojo- 
ny rząd odpowiedział represjami 
wobec działaczy związkowych. Nie 
zapobiegło to wybuchowi strajku, 
a jedynie go przyśpieszyło. Strajk 
generalny wybuchł w sierpniu 1917 
roku. Zapoczątkował go konflikt 
hutników z Bilbao i kolejarzy z Wa- 
lencji z pracodawcami. Wkrótce fala 
strajków ogarnęła niemal cały kraj. 
Rząd bez chwili wahania użył armii. 
Doszło do zamieszek i walk, w wy- 
niku których zginęło około 100 pro- 
testujących. W Asturii w kopalniach 
i na kolei strajk trwał miesiąc, a wal- 
ki przeniosły się do osiedli robotni- 
czych. Podobnie było w innych re- 
gionach. W Madrycie do strajkują- 
cych strzelano z karabinów maszy- 
nowych. Aresztowano komitet straj- 
kowy, a wszystkich jego członków 
skazano na dożywocie. Oprócz nich 
aresztowano około 2 tysięcy osób. 

Strajk mimo porażki był silnym impulsem 
jednoczącym organizacje robotnicze. Podjęta po 
jego zakończeniu kampania na rzecz am- 
nestii pozwoliła na zbliżenie się so- 
cjalistów i republikanów, których 
udział w samym strajku był ra- 
czej niewielki. 

Z całą mocą kryzys pań- 
stwa ujawnił się ponownie 
w następnym roku. Po 
upadku konserwatywnego 
rządu Eduarda Dato Iradie- 
ra (do czego przyczyniły 
się junty) wydawało się, iż 


© Premier Eduardo Da- 
to Iradier zginął w 1921 r. 
od kul anarchistów, z któ- 
rych terrorem walczył. Je- 
go zabójca wy, ł: „Nie 
strzelałem do Dato, ale do 
człowieka władzy odpowie- 
dzialnego za ustanowienie pra- 
wa pozwalającego zabijać moich 
towarzyszy” 


nie uda się powołać nowego gabinetu. Wreszcie 
król Alfons XIII skłonił katalońską Ligę Regio- 
nalną do opuszczenia szeregów opozycji i wej- 
ścia do rządu. Nowy gabinet, nazwany szumnie 
„rządem koncentracji narodowej , nie cieszył się 
popularnością. Wkrótce po jego powołaniu wy- 
buchł strajk pracowników poczty i kolei. Prze- 
rwano go, gdy wojsko zagroziło interwencją. 
Jednak w tej sytuacji wybory w 1918 roku zosta- 
ły sfałszowane w znacznie mniejszym stopniu 


niż zazwyczaj. Po raz pierwszy w parlamencie 
zasiedli posłowie PSOE. Panujący od dziesięcio- 
leci system rotacyjny, oparty na rządach dwóch 
partii, powoli odchodził w przeszłość. Gwałtow- 
nie spadała pozycja rządu, który nie znajdował 
już posłuchu nie tylko u wojskowych, ale także 
u cywilnych urzędników. 

Wobec rozpadu starego systemu problemem 
stał się sposób powołania nowego rządu. 
W końcu udało się to królowi za pomocą pod- 
stępu. Władca zaprosił do pałacu (pojedynczo) 
przedstawicieli wybranych partii. Gdy znaleźli 
się na miejscu, Alfons XIII zagroził abdykacją 
w razie odmowy powołania rządu. Postawieni 
w takiej sytuacji liderzy partii, zgodzili się wejść 
do rządu. Jednak nawet ta wymuszona zgoda 
nie wzmocniła pozycji rządu, który nie prze- 
trwał długo. Sytuacja w Hiszpanii nadal była 
napięta. Duży wpływ na eskalację napięć miały 
docierające do Hiszpanii informacje o rewolu- 
cji w Rosji. Ujawniła ona rozdźwięki wśród 
partii robotniczych. O ile anarchiści bez za- 
strzeżeń poparli wydarzenia w Rosji, o tyle re- 
publikanie i socjaliści mieli do nich dystans. 


Tzw. wojna na pistolety 


Tymczasem niemal w całej Hiszpanii zaczę- 
ło dochodzić do aktów przemocy. Areną licz- 
nych zamachów i walk ulicznych z użyciem 
broni palnej (tzw. wojna na pistolety) stała się 
Barcelona. W tym chaosie nie sposób było 
określić, kto ponosi winę za eskalację przemo- 
cy: kierownictwo anarchistycznej CNT, organi- 
zacje pracodawców, prowokacje policji czy 
agenci obcych państw zaangażowanych w woj- 
nę. Terror stosowały nie tylko organizacje anar- 
chistyczne. W Andaluzji zrzeszenia właścicieli 
ziemskich użyły siły wobec strajkujących ro- 
botników rolnych. Klerykałowie powołali 


Ośrodek Obrony Społecznej (CDS), którego za- 
daniem była „obrona przed zakusami rewolucji 
kościołów, zakonów i budynków użyteczności 
publicznej”. Twórcy CDS prowadzili intensyw- 
ne zbrojenie podwładnych — tylko w madryc- 
kim oddziale organizacji rozdano jej członkom 
6 tysięcy pistoletów i karabinów. 

Destabilizację w Hiszpanii pogłębiały także 
nasilające się żądania autonomii, które wysuwali 
Katalończycy i Baskowie. Na zgromadzeniu ka- 
talońskich deputowanych prowincjonalnych 
i parlamentarnych w końcu 1918 roku wezwano 
rząd centralny do przyznania autonomii. Wkrótce 
opracowano także szczegółowy projekt Statutu 
Autonomii. Przewidywał 
on pełną suwerenność 
parlamentu i rządu kata- 
lońskiego w sprawach 
wewnętrznych. W odpo- 
wiedzi Madryt zapropo- 
nował znacznie bardziej 
restrykcyjny projekt. Spo- 
wodowało to takie pogor- 
szenie stosunków z Bar- 
celoną, iż wkrótce depu- 
towani katalońscy wyco- 
fali się z obrad parlamen- 
tu hiszpańskiego. 

Równocześnie w An- 
daluzji trwały wstrząsy 
społeczne. Ponad 40 miej- 
scowości w prowincji Kor- 
doba ogłosiło strajk ge- 
neralny. Robotnicy rolni 
domagali się zawierania umów o pracę, ure- 
gulowania płac, skrócenia czasu pracy itp. 
Wbrew rozgłaszanym przez właścicieli ziem- 
skich opiniom nie mieli zamiaru przeprowa- 
dzać rewolucji ani nowego podziału ziemi. 
Mimo to do akcji wprowadzono armię, która 
stłumiła strajki. 

Żadna ze stron nie chciała pójść na ustęp- 
stwa. Kolejne rządy nie miały pomysłu, jak za- 


"A 


pobiegać konfliktom społecznym w sytuacji na- 
rastającego kryzysu powojennego. Jedynym 
sposobem gaszenia strajków i protestów były 
represje wojskowe i policyjne. Upadającego au- 
torytetu państwa nie mogły wesprzeć Kortezy, 
które w praktyce nigdy nie miały większego 
wpływu na rząd. Dodając do tego ruchy nacjo- 
nalistyczne w Katalonii, wśród Basków i wzno- 
wienie wojny w Maroku (wojska hiszpańskie 
ponosiły tam klęskę za klęską), można wyobra- 
zić sobie rozpad struktur państwowych w Hi- 
szpanii po I wojnie światowej. Wydarzeniem, 
które dopełniło miary wszechobecnego kryzysu 
i sprowokowało ostateczny upadek starego po- 
rządku, była porażka polity- 
ki wojskowej w Maroku. 
W lipcu 1921 roku pod An- 
nual plemiona Rifenów za- 
dały druzgocącą klęskę ar- 
mii hiszpańskiej. Bilans tej 
porażki to 12 tysięcy zabi- 
tych i rannych oraz utrata 


e O Miguelu Primo de 
Riverze krążyło wiele — 
często sprzecznych — opi- 
nii. Wszyscy jednak byli 
zgodni co do jednego, iż był 
wyjątkowo łagodny jak na 
dyktatora. Roztaczał wo- 
kół siebie aurę życzliwości, 
a ponad rozwiązania siłowe 
przedkładał negocjacje 


ponad 5 tysięcy kilometrów kwadratowych ma- 
rokańskiego terytorium. Powszechnie za klęskę 
obwiniano wyższych wojskowych, konserwa- 
tywnych polityków i króla. 


Pierwsza dyktatura 


Konserwatyści pod wpływem klęski oddali 
władzę liberałom. Ich rządy były jednak krótko- 
trwałe. Kolejne akty terroru anarchistycznego 
i upadek autorytetu państwa skłoniły króla Al- 
fonsa XIII do odwołania się do dyktatury na 
wzór Włoch, gdzie od kilku miesięcy rządził Be- 

nito Mussolini. Na premiera powołany 
został generał Miguel Primo de Rivera, 
który w 1923 roku uformował nowy 
rząd. Wkrótce rozwiązano parlament. 
Rząd miał rządzić wyłącznie za pomocą 
dekretów królewskich. W ten sposób 
w Hiszpanii rozpoczął się okres pierw- 
szej dyktatury. Wprowadzenie dyktatu- 
ry z ulgą powitała burżuazja przemy- 
słowa oraz hierarchia kościelna. Re- 
szta społeczeństwa, warstwy średnie 
i niższe, pozostawała obojętna. Także 
organizacje robotnicze powitały wpro- 
wadzenie dyktatury z podziwu godną 
powściągliwością. W Barcelonie odbył 
się jeden strajk generalny przeprowadzo- 
ny przez anarchistów. PSOE i UGT ograni- 


© Król Alfons XIII (na zdjęciu wita się 
z oficerami) cieszył się dużym poważa- 
niem wśród wojskowych, dlatego też jun- 
ta de defensa starały się porozumieć 
z monarchą poza plecami legalnego rzą- 
du Hiszpanii 


czyły się jedynie do ostrożnego potępienia, ape- 
lując jednocześnie o zachowanie spokoju i nieu- 
leganie prowokacjom. 

Względny spokój, jaki panował w pierw- 
szych latach dyktatury, pozwolił Hiszpanii prze- 
zwyciężyć skutki powojennego załamania go- 
spodarczego. Rząd, wykorzystując tanią siłę ro- 
boczą, przedsięwziął wiele ważnych robót pu- 
blicznych, m.in. w zakresie nawodnienia. Roz- 
budowano i uporządkowano sieć kolei i dróg. 


Budowa dróg pociągnęła za sobą 
rozwój motoryzacji. Okres pierw- 
szej dyktatury w Hiszpanii był 
czasem rozwoju przemysłowego 
na skalę dotąd niespotykaną. Pod 
koniec lat dwudziestych XX wie- 
ku nastąpił wprawdzie spadek ko- 
niunktury, związany z pogarsza- 
niem się sytuacji ekonomicznej 
na świecie, jednak wzrost gospo- 
darczy za rządów Miguela Primo 
de Rivery był trzykrotnie wyższy 
niż w latach 1906-1922. 

O ile w sprawach przemysłu 
czy komunikacji rząd dyktatora 


zajmował jasne stanowisko, o tyle w kwestii 
rolnictwa nie wypracował żadnych rozwiązań. 
Nie podjęto wysiłków w celu poprawy sytuacji 
ubogiej ludności wiejskiej z Andaluzji i Estre- 
madury, nie znaleziono także sposobu na popra- 
wę stanu rolnictwa w wielkich latyfundiach. 
Zadziwiającą powściągliwość zachowywała 
dyktatura w kwestii robotniczej. Rząd nie tylko 
starał się łagodzić napięcia środkami interwen- 
cjonizmu państwowego, ale próbował pozyskać 


f Zakończenie przewlekłej 
wojny z marokańskimi plemio- 
nami Rifenów było w odczuciu 
Hiszpanów jednym z więk- 
szych sukcesów dyktatury Pri- 
mo de Rivery 


przychylność związków zawo- 
dowych. Stwarzano — przynaj- 
mniej pozory — stosunków part- 
nerskich. Być może wpływ na 
postawę dyktatora miał korpora- 
cjonizm, lansowany przez Beni- 
to Mussoliniego we Włoszech. 


© f Lata pierwszej dyktatury to okres 
niezwykłego rozkwitu hiszpańskiej kultury. 
Właśnie wtedy swoją karierę artystyczną 
rozpoczynali Luis Bufiuel (u góry) i Salvador 
Dali (z lewej). W 1928 r. zrealizowali wspól- 
nie klasyczne już dzisiaj dzieło surrealizmu 
hiszpańskiego, film „Pies andaluzyjski” 


Czas pierwszej dyktatury dzieli się na dwa 
okresy, rozdzielone grudniową datą 1925 roku. 
Wtedy to Miguelowi Primo de Riverze udało się 
ostatecznie rozwiązać problem marokański. 
W wyniku wspólnie przeprowadzonej ofensywy 
wojsk hiszpańskich i francuskich zlikwidowano 
zagrożenie ze strony Rifenów. Dzięki poprawie sy- 
tuacji gospodarczej i stabilizacji sytuacji w Maro- 
ku dyktator cieszył się powszechnym szacunkiem. 

Zwycięstwo w Maroku pozwoliło ustabili- 
zować sytuację w armii kolonialnej, nie udało 
się jednak osiągnąć całkowitej jedności wśród 
wojskowych. Pojawiły się grupy oficerów, 
które podjęły działalność konspiracyjną prze- 
ciwko dyktaturze. 


Pod koniec 1927 roku coraz wyraźniej mala- 
ła akceptacja dla dyktatury. Nie powiodły się 
próby powołania ogólnonarodowej organizacji 
na wzór włoskiej partii faszystowskiej. Mogła 
ona być silnym oparciem dla dyktatury. Aby 
stworzyć pozory zmian, postanowiono prze- 
kształcić wojskowy dyrektoriat w rząd cywilny. 
Jednak decydujące stanowiska zachowali woj- 
skowi z Primo de Riverą na czele. 

Nasilał się też konflikt dyktatury z intelektu- 
alistami i środowiskami uniwersyteckimi. Nie- 
zadowolenie manifestowali także robotnicy. 
W 1927 roku wybuchły strajki w prowincji Viz- 
caya i Asturii, a rok później w Sewilli. W tym 
samym roku socjaliści przeszli do opozycji. 

Rok 1929 zapowiadał już nieunikniony kres 
dyktatury i poważne kłopoty dla monarchii Al- 
fonsa XIII. Miguel Primo de Rivera był w kon- 
flikcie ze środowiskami uniwersyteckimi, za- 
równo ze studentami, jak i profesorami. Trwały 
konflikty z Katalończykami, domagającymi się 
autonomii, z liberalnie nastawionymi oficerami, 
i w końcu z robotnikami. Dyktatura mogła li- 
czyć jedynie na część armii oraz Środowiska 
klerykalne. Popierająca Primo de Riverę w 1923 
roku burżuazja przemysłowa i arystokracja z za- 
niepokojeniem obserwowały rozwój sytuacji, 
coraz poważniej zastanawiając się nad zmianą 
dyktatora. Wywierano na niego coraz silniejsze 
naciski, by zrzekł się władzy, gdyż spontaniczny 
wybuch niezadowolenia mógł zmieść ze sceny 
politycznej nie tylko dyktatora, ale też stojące za 
nim siły. Także monarcha odwrócił się od „Swo- 
jego Mussoliniego” — jak lubił określać Primo 
de Riverę. Kolejne propozycje odnowienia skła- 
du rządu lub pewnego ograniczenia dyktatury 
były odrzucane. Na początku 1930 roku stało się 
jasne, iż czas dyktatury Primo de Rivery jest już 
krótki. W Andaluzji zawiązał się spisek sił woj- 
skowych i politycznych, mający na celu odsu- 
nięcie dyktatora od władzy. Pomimo iż Miguel 
Primo de Rivera pragnął utrzymać się na stano- 
wisku, wobec utraty poparcia zmuszony został 
do złożenia rezygnacji ze stanowiska szefa rzą- 
du. Król przyjął rezygnację i powołał nowego 
premiera w osobie generała Damasa Berengue- 
ra, który miał doprowadzić kraj do porządku. 
Przez zmianę dyktatora próbowano jeszcze ura- 
tować skompromitowany w ciągu minionych 
7 lat system sprawowania władzy. Szybko spo- 
strzegli to sami Hiszpanie, ostro występując 
przeciwko dyktaturze. 

Przygotowywane powstanie wybuchło 15 
grudnia 1930 roku. Zakończyło się jednak klęską 
wskutek braku koordynacji (z niejasnych przy- 
czyn nie wsparli go socjaliści w Madrycie). Mo- 
narchia chwiała się już w posadach. Nastrojów 
społecznych nie zmieniło ustąpienie generała 
Damósa Berenguera i zastąpienie go przez kolej- 
nego wojskowego. Napięcie nadal rosło. W tej 
sytuacji wybory do władz municypalnych, które 
miały się odbyć w kwietniu 1931 roku, stały się 
plebiscytem — za monarchią czy przeciw. Zwy- 
cięstwo sił opozycji republikańsko-socjalistycz- 
nej było druzgocące. Rząd i aparat państwowy 
w ciągu 48 godzin uległy rozwiązaniu, powoła- 
no Tymczasowy Rząd Republiki. 

14 kwietnia 1931 roku o zmierzchu król Al- 
fons XIII opuścił pałac królewski i udał się do 
Kartageny, skąd wyjechał z kraju. Narodziny 
republiki stały się w Hiszpanii faktem. 


f Krach na giełdzie nowojorskiej dopro- 
wadził wiele osób do ruiny i załamania ner- 
wowego 


stwem w I wojnie światowej okazały się 

Stany Zjednoczone. Działania wojenne 
ominęły amerykańską ziemię, a liczba zabitych 
i rannych nie była tak wielka, by zagrozić do- 
tychczasowej strukturze społecznej Ameryka- 
nów. Od chwili gdy w 1917 roku Stany Zjedno- 
czone porzuciły swoją neutralność, wielkie fir- 
my amerykańskie prześcigały się w realizacji 
zamówień wojennych z kontynentu europej- 
skiego, a banki hojnie udzielały pożyczek na 
rozbudowę potencjału militarnego aliantów. 


IRS prawdziwie zwycięskim mocar- 


Przyczyny kryzysu 


Po zakończeniu konferencji paryskiej 
w czerwcu 1919 roku wszystko wskazywało na 
to, że amerykański sojusznik powróci do stanu 
przedwojennej izolacji. Republikańska więk- 
szość w Kongresie demonstracyjnie odmówiła 
ratyfikacji traktatu wersalskiego i nie wyraziła 
zgody na uczestnictwo Amerykanów w Lidze 
Narodów. Te polityczne decyzje miały wszakże 
niewielki wpływ na działalność ekonomiczną 
banków i firm amerykańskich, które zaczęły 
chętnie kredytować odbudowę zniszczonej Eu- 
ropy. Miało to szczególne znaczenie dla Nie- 
miec, nie będących w stanie wypłacić reparacji 
wojennych. W roku 1924 amerykański finansi- 
sta Charles Dawes, stojąc na czele Międzynaro- 
dowego Komitetu Ekspertów, przekonał Anglię 
i Francję do rozłoże- 
nia spłaty niemiec- 
kiego zadłużenia na 
dłuższy okres i zade- 
klarował jednocze- 
śnie pomoc finanso- 
wą na odbudowę 
przemysłu niemiec- 
kiego. Podobny gest 
„łaski” wobec Niem- 
ców miał miejsce 
pięć lat później, kie- 
dy to inny amerykań- 
ski „dobroczyńca” 
z Międzynarodowe- 


ft Spadek produkcji dotknął wiele przedsiębiorstw. lar 
Liczne zbankrutowały, a tysiące ludzi straciło pracę 
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Wielki kryzys 


— |ata trzydzieste 


24 października 1929 roku, w czwartek, ceny akcji na nowojorskiej 
giełdzie ze względu na brak kupujących zaczęły gwałtownie spadać. 
Tego samego dnia po południu wielu znanych przedstawicieli 

finansjery i biznesu z Wall Street w obliczu ruiny finansowej popełniło 
samobójstwo. W ciągu kilku następnych dni największe banki 
amerykańskie powstrzymały dalszy spadek cen akcji, ale nie zdołały za- 
pobiec ogromnej panice, jaka wybuchła we wtorek 29 października, 
kiedy to rozpoczęła się gwałtowna wyprzedaż tak zwanych moc- 
nych aktywów, czyli żelaznej rezerwy udziałów firm, na których 
opierała się amerykańska gospodarka. 


f Największy w historii kryzys objął wszystkie kraje i dziedziny gospodarki. W 1932 r. pro- 
dukcja przemysłowa w Stanach Zjednoczonych spadła o 46 procent w porównaniu z okresem 
poprzedzającym recesję. Armia bezrobotnych liczyła od 12 do 15 milionów ludzi 


go Komitetu Ekspertów, Owen Young, dopro- 
wadził do obniżenia ogólnej sumy niemieckie- 
go zadłużenia, a ostateczny termin spłat 59 rat 
ustalono na odległy rok 1988. 

Impet, z jakim amerykańska gospodarka 
weszła w okres powojennej koniunktury, spra- 
wił, że giełda nowojorska stała się barometrem 
światowej sytuacji ekonomicznej, zastępując 
w tej roli dotychczasowe centrum finansowe 
w - Londynie. 
Zaufanie do fun- 
ta brytyjskiego, 
opartego na pa- 
rytecie złota, 
który pełnił do- 
tąd rolę „Świa- 
towego strażni- 
ka monetarne- 
go”, legło w gru- 
zach. To spo- 
wodowało, że 
amerykański do- 
rozpoczął 
błyskotliwą ka- 


rierę. Dla tych, którzy nadal wierzyli w cywili- 
zacyjne posłannictwo Europy, a Stany Zjedno- 
czone uważali za gburowatego parweniusza, 
było to nader upokarzające doświadczenie. 
Większość państw uczestniczących w wojnie 
ogarnął lęk przed zdominowaniem ich gospo- 
darki przez zwycięskie kraje ententy, a przede 
wszystkim przez USA. Ta wzajemna nieufność 
cechowała zresztą wszystkich. Amerykanie 
dwukrotnie, w 1922 i 1930 roku, wprowadzili 
wysokie cła protekcyjne, które w znacznej mie- 
rze przyczyniły się do ograniczenia wymiany 
handlowej z pozostałą częścią świata. Podobną 
praktykę zastosowały kraje europejskie, które 
nie tylko drastycznie ograniczyły import ame- 
rykańskich towarów, ale wprowadziły również 
cła zaporowe wobec siebie. Latem 1928 roku 
Amerykanie przestali nabywać zagraniczne 
obligacje i cały swój wysiłek inwestycyjny 
skierowali na nowojorską giełdę. Ceny akcji 
amerykańskich przedsiębiorstw gwałtownie 
wzrosły, choć wielkość produkcji zaczęła po- 
woli spadać ze względu na zarzucenie rynku 
ogromną ilością towarów. Wielkie przedsię- 


f Długie kolejki bezdomnych po darmową strawę czy tłum bezrobotnych w beznadziejnym 
wyczekiwaniu na jakiekolwiek zajęcie dopełniały ponurego wizerunku epoki 


biorstwa, wytwarzające w znacznej mierze ar- 
tykuły przeznaczone na eksport, zmuszone zo0- 
stały do drastycznego obniżenia poziomu pro- 
dukcji, a tysiące niepotrzebnych pracowników 
znalazło się na bruku. Dotyczyło to przede 
wszystkim artykułów żywnościowych, których 
nadmierna podaż spowodowała znaczny spadek 
cen, a co za tym idzie, zubożenie amerykań- 
skich farmerów i europejskich rolników. Brazy- 
lia, która nie mogła z dnia na dzień zmniejszyć 
produkcji kawy, topiła zgromadzone zapasy 
w morzu, a amerykańscy farmerzy przestali zaj- 
mować się pracami polowymi ze względu na 
niską opłacalność produkcji zboża. Mimo tych 
niepokojących sygnałów, w drugiej połowie lat 
dwudziestych nadal panował powszechny opty- 
mizm, co znalazło wyraz w ogromnym rozma- 
chu inwestycyjnym i wzroście konsumpcji za- 
równo wśród Amerykanów, jak i w społeczeń- 
stwach starego kontynentu. Samochód w śre- 
dnio zarabiającej amery- 
kańskiej rodzinie nie na- 
leżał do rzadkości, a za- 
kłady Forda oferowały 
coraz to nowe modele 
przeznaczone dla szero- 
kich mas obiorców. Naiw- 
na wiara w lepszą przy- 
szłość sprawiła, że wielu 
Amerykanów, wbrew zdro- 
wemu rozsądkowi, anga- 
żowało swoje oszczędno- 
ści w podejrzane machi- 
nacje giełdowe. Z dnia na 
dzień powstawały fortu- 
ny i równie szybko nowi 
milionerzy stawali się 
nędzarzami. Na rynku 
pojawiły się akcje „jed- 
nodniowych” trustów, 
tworzonych w celu opróżnienia portfeli naiw- 
nych. United Founders Corporation została za- 
łożona przez pomysłowego bankruta za jedyne 
500 dolarów, a już w niedługim czasie kapitał 
tej firmy wynosił 686 milionów 165 tysięcy do- 
larów. Nabywcy akcji na tyle zaufali giełdzie, 
że nie zadali sobie nawet trudu, by sprawdzić 


wiarygodność trustu. Wyglądało na to, że ame- 
rykański boom gospodarczy drugiej połowy lat 
dwudziestych ulega wprawdzie kaprysom za- 
chwianej koniunktury, ale nic nie jest w stanie od- 
wrócić jego prosperity. 


Lata 1929-1932 


W atmosferze narastającego napięcia, jesie- 
nią 1928 roku, wybory prezydenckie w Stanach 
Zjednoczonych wygrał dotychczasowy sekre- 
tarz stanu do spraw handlu Herbert Hoover. 
Przekonany, że gospodarka amerykańska sama, 
bez ingerencji państwa, zdoła pokonać narasta- 
jący kryzys, początkowo był przeciwny jakim- 
kolwiek interwencyjnym posunięciom rządo- 
wym. Amerykańskie banki zaczęły jednak do- 
magać się zwrotu pożyczek, zaniepokojone 
zwiększoną emisją akcji, co zmusiło wielu in- 
westorów do ich wyprzedaży. W ciągu kilku dni 


f Ludzie pozostający bez stałego zajęcia skazani byli na pomoc 
instytucji dobroczynnych: darmowych jadłodajni, przytułków czy 
noclegowni 


do obiegu trafiło prawie 80 milionów akcji, 
przez co ich wartość zmalała niemal o połowę. 
„Czarny październik” 1929 roku był szczyto- 
wym momentem załamania na nowojorskiej 
giełdzie. Rozpoczął się gwałtowny spadek pro- 
dukcji i wzrost bezrobocia; zjawiskiem po- 
wszechnym stała się nędza i zorganizowana 


przestępczość. Sytuację komplikowała prohibi- 
cja, obowiązująca w Stanach Zjednoczonych od 
roku 1919, która w latach dwudziestych przy- 
czyniła się do powstania prawdziwego gang- 
sterskiego imperium. Ludzie pokroju Ala Capo- 
ne czy też szefowie sycylijskich rodzin mafij- 
nych w okresie kryzysu oprócz tradycyjnego 
przemytu alkoholu podporządkowali sobie 
znaczny obszar amerykańskiego życia gospo- 
darczego oraz nielegalnej rozrywki, jak hazard 
czy prostytucja. Ich działalność była o tyle ła- 
twa, że amerykańskie związki zawodowe już od 
połowy lat dwudziestych były kontrolowane 
przez mafię, a policja i wymiar sprawiedliwości 
w dużej mierze skorumpowane. 

Jeszcze dotkliwiej odczuły kryzys gospodar- 
czy kraje europejskie, które w połowie lat dwu- 
dziestych zdołały dopiero uporać się z podsta- 
wową odbudową zniszczeń wojennych i prze- 
zwyciężyć panującą hiperinflację. Zadłużone 
w amerykańskich bankach, z niepokojem spo- 
glądały w niepewną przyszłość. Najdotkliwiej 


Za w 


fr Odsetek bezrobotnych w 1932 r. przekro- 
czył w wielu krajach 20 procent 


kryzys objawił się w Niemczech, gdzie liczba 
bezrobotnych w roku 1932 osiągnęła 6 milio- 
nów! Niemiecki przemysł produkował zale- 
dwie połowę tego, co pod koniec lat dwudzie- 
stych. W nieco lepszym położeniu znalazła się 
Francja, która jako jedno z państw zwycięskich 
była uprawniona do otrzymywania niemieckie- 
go złota w ramach odszkodowań wojennych. 
Ale i tutaj produkcja przemysłowa zmalała 
o jedną trzecią. Spadek cen na artykuły rolne 
postępował znacznie szybciej niż na towary 
przemysłowe, a powstałe w ten sposób „nożyce 
cen” uderzały przede wszystkim w ludność 
wiejską. Podczas gdy płace realne w miastach 
obniżyły się średnio o 30 procent, na wsi spa- 
dek ów był dwukrotnie większy. Drobni i średni 
rolnicy albo uciekali do miasta, albo wegetowa- 
li w swoich gospodarstwach w skrajnym ubóst- 


wie. Paradoks polegał na tym, że choć żywno- 
ści było pod dostatkiem i jej produkcja stale ro- 
sła, brakowało kupujących, gdyż potencjalni 
nabywcy również zostali zmuszeni do zaciśnię- 
cia przysłowiowego pasa. Wielka Brytania, 
która nie poniosła tak wielkich kosztów mate- 
rialnych i ludzkich w I wojnie światowej, naj- 
bardziej ubolewała nad faktem, że jej znakomi- 
ty funt szterling, filar światowego systemu wa- 
lutowego, ustąpił miejsca dolarowi. Odebrało 
to londyńskiej giełdzie decydujący głos w usta- 
laniu wysokości kursów walutowych. Banki, 
które także doświadczyły kaprysów fortuny 
i gorzkiego smaku bankructwa, zaczęły skrzęt- 
nie skrywać rezerwy złotych sztab i monet, 
w czym zresztą przodował słynny Amerykański 
Bank Rezerw. Mniej więcej około 1930 roku 
wymienialność emitowanego pieniądza na zło- 
to stała się fikcją. Wśród uczonych i filozofów 
lat trzydziestych odżyła wizja upadku cywiliza- 
cji i obraz ludzkiej egzystencji zagubionej i wy- 
obcowanej w złowrogim Świecie. Tę ponurą sy- 
tuację podsumował wybitny myśliciel tego 
okresu, Martin Heidegger, lapidarnym stwier- 
dzeniem, że istnienie człowieka skierowane jest 
ku śmierci. 


Wyjście z kryzysu 1933-1935 


Stany Zjednoczone zapoczątkowały stałą, 
planową walkę z kryzysem. Państwo, które do- 
tąd odgrywało niewielką rolę w kształtowaniu 
życia gospodarczego, stało się podstawową siłą 
w walce z recesją. Za prezydentury Roosevelta 
ogromne fundusze ze skarbu państwa skierowa- 
ne zostały na pomoc społeczną i finansowanie 
robót publicznych. W całym kraju powstała 
sieć agencji mających wspomagać bezrobot- 


nych, emerytów oraz różne kategorie zawodo- 
we. Nowy Ład (New Deal), program ekono- 
miczno-społeczny, który zapewnił Roosevelto- 
wi fotel w Białym Domu, przewidywał utwo- 
rzenie sektora robót publicznych i poddanie 
prywatnych przedsiębiorstw przynajmniej czę- 
ściowej kontroli państwa. Uchwalone od 1933 
do 1935 akty prawne, jak Nadzwyczajna Usta- 
wa o Bankach, Narodowa Ustawa o Stosunkach 
Pracy czy Ustawa o Papierach Wartościowych 
i Giełdzie, umożliwiły rozciągnięcie kontroli 
państwa na cały amerykański system finansowy 
oraz ograniczyły samowolę pracodawców 
w postępowaniu z pracownikami. W znacznej 
mierze ułatwiły działalność związkom zawodo- 
wym, które bardziej niż kiedykolwiek miały 
wpływ na decyzje dotyczące płac i polityki per- 


© Wybory prezy- 
denckie w 1932 r. 
wygrał Franklin 
Delano Roosevelt, 
zdecydowany zwo- 
lennik interwencji 
państwa w sprawy 
gospodarcze i za- 
gorzały przeciw- 
nik  niepopular- 
nej prohibicji. Już 
w 1931 r., sprawu- 
jąc urząd gubernato- 
ra stanu Nowy Jork, 
utworzył pierwszą 
w USA stanową 
administrację na 
rzecz pomocy lu- 
dziom  znajdują- 
cym się w trud- 
nym położeniu 4 


sonalnej firm. Jednak Narodowa Ustawa o Prze- 
zwyciężaniu Kryzysu w Przemyśle, która przewi- 
dywała utworzenie urzędu korporacyjnego spra- 
wującego pieczę nad wypełnianiem przez praco- 
dawców ich powinności wobec zatrudnionych, 
wywołała taką falę protestów wśród przedsię- 
biorców, że Sąd Najwyższy USA uznał ją za 
sprzeczną z konstytucją. Równocześnie wprowa- 
dzony progresywny podatek od dochodów miał 
zapewnić finansowanie zasiłków dla bezrobot- 
nych oraz środki na inwestycje, organizowane 
przez Administrację Robót Publicznych. Dzięki 
tym poczynaniom w okresie wielkiego kryzysu 
wzniesiono przeszło 120 tysięcy budynków 
i wybudowano 295 lotnisk oraz wiele tysięcy 
mil dróg, mostów i ścieków. Ponad 8 milionów 
ludzi znalazło zatrudnienie. Farmerom umorzo- 
no długi i zaczęto wypłacać 
rekompensatę z tytułu strat 
poniesionych w wyniku za- 
przestania produkcji rolnej. 
W najbiedniejszych stanach 
podjęto kompleksowe działa- 
nia gospodarcze, jak choćby 
budowa ogromnej elektrowni 
na rzece Tennessee i uregulo- 
wanie jej dorzecza poprzez 
system zapór. Odgórna dewa- 
luacja dolara spowodowała, 
że ludzie, chcąc wyzbyć się 
taniejącego pieniądza, przy- 
stąpili do masowego wykupu 
towarów, w tym wielu arty- 
kułów luksusowych. Cały ten 
wielki program ratowania 
gospodarki odbywał się ko- 
sztem deficytu budżetowego 
i malejącej akceptacji dla 


1929 — „czarny październik” na nowojorskiej 
giełdzie; pod koniec miesiąca akcje większości 
firm gwałtownie spadają, rozpoczyna się nie 
kontrolowana wyprzedaż mocnych aktywów 
w celu ożywienia giełdy, co staje się począt- 
kiem Światowego kryzysu gospodarczego 
1930 — bankructwo wielkiego banku austriac- 
kiego „Credit Anstalt” zapoczątkowuje „upa- 
dłościową” reakcję łańcuchową innych ban- 
ków; Stany Zjednoczone wprowadzają wyso- 
kie cła na towary importowe (tak zwane How- 
ley-Smoot Act) 


1931 — gubernator stanu Nowy Jork Franklin 
Delano Roosevelt tworzy pierwszy w Stanach 
Zjednoczonych urząd do spraw pomocy lu- 
dziom znajdującym się w trudnej sytua- 
cji ekonomicznej; papież Pius XI wyda- 
je encyklikę „Quadragesimo anno”, 
w której zawiera ideę korporacji zawo- 
dowych opartych na solidaryzmie spo- 
łecznym 

1932 — światowy kryzys ekonomiczny 
osiąga apogeum; wskaźnik bezrobocia 
w Niemczech dochodzi do 28 procent, 
a w USA i wielu krajach europejskich 
przekracza 20 procent; Franklin Delano 
Roosevelt wygrywa wybory prezy- 
denckie 


1933 — Adolf Hitler zostaje kanclerzem 
Niemiec; prezydent Roosevelt oficjalnie 
ogłasza program społeczno-ekonomicz- 
ny Nowy Ład (New Deal) 

1933-1935 — Kongres Stanów Zjedno- 
czonych uchwala wiele aktów prawnych 
Nowego Ładu, z których najważniejsze 
to: 

— Nadzwyczajna Ustawa o Bankach (Emergen- 
cy Banking Act); 

— Ustawa o Papierach Wartościowych i Gieł- 
dzie (Securities And Exchange Act); 

— Narodowa Ustawa o Stosunkach Pracy (Na- 
tional Labour Relations Act). 

1936-1937 — poziom produkcji i życia ludno- 
ści w większości krajów Europy i w USA po- 
wraca do stanu sprzed kryzysu 


„socjalistycznych” pomysłów prezydenta. 
Choć przedsiębiorcy narzekali na administra- 
cyjne jarzmo Roosevelta, ogół społeczeństwa 
z zadowoleniem obserwował stopniowe prze- 
zwyciężanie kryzysu. John Maynard Keynes, 
czołowy ekonomista angielski lat trzydzie- 
stych, postulował długofalowe planowanie po- 
sunięć ekonomicznych przez rząd, co rzekomo 
miało zapobiegać tak dramatycznym sytuacjom 
kryzysowym. 

W celu ratowania eksportu produktów rol- 
nych zaczęto dość powszechnie stosować dum- 
ping, czyli sprzedaż towarów poniżej kosztów 
ich wytwarzania, a powstałe z tego tytułu stra- 
ty pokrywano z budżetu państwa. W Europie, 
która o wiele mocniej doświadczyła ekono- 
micznych następstw załamania gospodarki, 
społeczeństwa pozbawione nadziei na rychłe 
polepszenie swego losu uległy silnej radykali- 
zacji. Cechą wspólną gospodarki takich 
państw, jak Niemcy, Włochy czy Związek Ra- 
dziecki, było w większym lub mniejszym stop- 
niu odrzucenie wolnego rynku i zastąpienie go 
gospodarką planową. Polegała ona na tym, że 
wszelkie inicjatywy ekonomiczne podporząd- 
kowano cztero- lub pięcioletnim planom go- 
spodarczym, opracowywanym przez rządo- 
wych specjalistów od ekonomii. W Związku 
Radzieckim koniec lat dwudziestych i począ- 


tek trzydziestych przyniósł likwidację resztek 
własności prywatnej i masową kolektywizację 
gospodarstw chłopskich. Spustoszenie, jakiego 
w gospodarce tego kraju dokonał stalinowski 
aparat władzy, wywołało straszny głód, w wy- 
niku którego zmarło od 10 do 20 milionów lu- 
dzi. Na Ukrainie i w niektórych rejonach Rosji 
dochodziło do kanibalizmu. 

W roku 1931 papież Pius XI wydał encykli- 
kę „Quadragesimo anno”, w której zawarł ideę 
korporacji zawodowych opartych na zasadzie 
chrześcijańskiej solidarności różnych warstw 
społecznych. W okresie od 1936 do 1937 świa- 
towa gospodarka powróciła do stanu sprzed ro- 


ck śóii» | 


ku 1929, choć w krajach o dużym udziale pro- 
dukcji rolnej skutki kryzysu były odczuwane 
aż do wybuchu II wojny światowej. 


Skutki kryzysu 


W dobie kryzysu spekulacje finan- 
sowe, przemyt i oszustwa podatkowe 
stały się sposobem na przeżycie, a gra- 
nica między dobrem a złem uległa roz- 
myciu. Bezpowrotnie upadł mit lesefe- 
ryzmu (od francuskiego wyrażenia lai- 
sser faire — „pozwólcie działać”), gło- 
szący, że gospodarka rozwija się najle- 
piej wtedy, gdy jednostka ma pełną 
i nieskrępowaną możliwość działalno- 
ści gospodarczej. Interwencjonizm 
państwowy, który w latach kryzysu dla 
wielu krajów był przysłowiowym ko- 
łem ratunkowym, od połowy lat trzy- 
dziestych stał się nieodzownym instru- 
mentem zarządzania i organizacji ży- 
cia gospodarczego większości ówcze- 
snych państw. Dużą wagę zaczęto 
przywiązywać do teorii cyklów gospo- 
darczych, w myśl której kryzysy eko- 
nomiczne można przewidzieć, a rządy 
mają możliwość podjęcia odpowie- 
dnich działań w celu złagodzenia ich 
potencjalnych skutków. Ani rządy, ani 
społeczeństwa nie chciały zrezygno- 
wać z państwa opiekuńczego, które 
z jednej strony gwarantowało prze- 


1 Szeregi faszystowskich bądź skrajnie lewicowych organizacji 
gwałtownie rosły, a populistyczne hasła znajdowały życzliwy 
oddźwięk wśród wielu środowisk. Dojście Hitlera do władzy 
oznaczało ogromny wzrost rządowych zamówień dla przemysłu 
zbrojeniowego, które w wypadku Niemiec stały się głównym 
narzędziem ekonomicznym w walce z recesją 


trwanie ludności najuboższej i najmniej zarad- 
nej ekonomicznie, z drugiej zaś umożliwiało 
kontrolowanie społeczeństwa poprzez cenzurę, 
administracyjny nadzór nad przedsiębiorczo- 
ścią czy ujednolicenie systemu szkolnictwa 
podstawowego. Wiele negatywnych zjawisk 
dotknęło naukę i życie kulturalne. Zmniejszyła 
się liczba szkół i bibliotek, opustoszały teatry, 
a liczba sprzedawanych książek spadła o poło- 
wę. Amerykański laureat literackiej Nagrody 
Nobla John Steinbeck skwitował tę ponurą sy- 
tuację stwierdzeniem, że kiedy ludzie nie ma- 
ją pieniędzy, pierwszą rzeczą, z jakiej rezy- 
gnują, są książki. Według wielu twórców do- 
tychczasowy system kapita- 
listyczny nie spełnił oczeki- 
wań znacznej części społe- 
czeństw. Stąd ich życzliwe 
zainteresowanie faszyzmem 
czy komunizmem brało się 
nie z samej istoty tych ustro- 
jów, których nie znali bądź 
nie rozumieli, ale z faktu, że 
były one czymś zupełnie no- 
wym, krytycznie traktują- 
cym otaczającą rzeczywi- 
stość. Erskine Caldwell, An- 
drć Gide czy Andrć Malraux, 
piętnując w swych utworach 
niesprawiedliwość i hipo- 
kryzję, wskazywali na sy- 
stem jako źródło degradacji 
moralnej człowieka. A nor- 
weski noblista, Knut Ham- 
sun, odnalazł w germańskich 
korzeniach ideologii hitle- 
rowskiej źródło odnowy 


zbankrutowanej cywilizacji. 

Wielki kryzys lat trzydzie- 
stych ujawnił głęboką nieufność wobec istnie- 
jącego porządku świata. 


f_ Benito Mussolini (1883-1945) — dyktator włoski. 
Ideologia totalitarna przyciągała jak magnes wszyst- 
kich niezadowolonych z istniejącego stanu rzeczy; ofe- 
rowała proste, radykalne rozwiązania i z pogardą od- 
nosiła się do tradycyjnego społeczeństwa 


Rosja stalinowska w latach 1929—1941 


Po śmierci Włodzimierza Iljicza Lenina w Rosji rozpoczęła się walka o przewodnictwo w partii bolszewickiej. 
Dzięki sprytowi i bezwzględności wygrał ją w 1929 roku Józef Stalin. Teraz mógł już przystąpić do realizacji swego 
planu „budowania socjalizmu w jednym kraju”. Odbywało się to na drodze rozbicia tradycyjnych stosunków spo- 
łecznych i terroru, którego apogeum stanowiła wielka czystka. 


raz z pogarszaniem się stanu zdrowia 
Lenina na Kremlu nasilała się walka 
o władzę. Głów- 


nymi jej uczestnikami by- 
li Lew D. Trocki i Józef 
Stalin. Trocki zajmował 
drugą po Leninie pozycję 
w partii bolszewickiej. 
Pod jego kierownictwem 
dokonano zbrojnego prze- 
jęcia władzy w październi- 
ku 1917 roku. To on był 
twórcą Armii Czerwonej, 
jemu też należy przypisać 
pokonanie „białych” armii 
kontrrewolucyjnych. 
Lew D. Trocki był rów- 
nież teoretykiem mar- 
ksizmu, zdolnym do za- 
chowania własnych po- 
glądów, czasem nawet 
krańcowo odmiennych 
od haseł głoszonych przez Lenina. 

Józef Stalin — przeciętny pracownik aparatu 
partyjnego, znany był jedynie w kręgu elity bol- 
szewickiej. Z racji uporu i wytrwałości nazywa- 
no go „osłem”. Stalin nie mógł równać się pod 
względem intelektualnym z Lwem D. Trockim. 
Jak się okazało, dysponował jednak niezbędny- 
mi w walce o władzę kwalifikacjami, których 
pozbawiony był jego rywal: niepohamowaną 
ambicją, znajomością ludzi i umiejętnością za- 
kulisowego ich wykorzystywania oraz nieogra- 
niczoną pogardą dla wszelkich norm moralnych 
połączoną z wrodzonym sadyzmem. 

Pod koniec życia Lenina kierownictwo partii 
sprawował triumwirat złożony z Józefa Stalina — 
sekretarza generalnego partii, Grigorija J. Zinow- 
jewa — przywódcy Kominternu (Międzynaro- 
dówki Komunistycznej) i Rady Piotrogrodzkiej, 
oraz Lwa B. Kamieniewa — przewodniczącego 
moskiewskiej Rady Delegatów Robotniczych 


— — 


i Żołnierskich. Ich głównym celem 
było przeszkodzenie Trockiemu 
w przejęciu władzy po Śmierci 
Lenina. Jego rywalem miał być 
Józef Stalin, którego stawiano 
za wzór bolszewika — skrom- 
nego, oddanego pracy partyj- 
nej i pozbawionego ambicji. 
Główne ataki na Trockiego 
wychodziły od Zinowjewa 
i Kamieniewa. 


© WI922r. Włodzimierz I. 
Lenin doznał dwóch cięż- 
kich wylewów, które spo- 
wodowały, iż ostatnie dwa 
lata życia spędził na wózku 
inwalidzkim, mając ogra- 
niczony wpływ na rozwój 
wydarzeń w Rosji Radziec- 
kiej 


Stalin pozostawał w cieniu, umacniając 
stopniowo swą pozycję w aparacie partyjnym. 
Po śmierci Włodzimierza Iljicza Lenina dopro- 
wadził do ustanowienia kultu zmarłego wodza, 
co spotkało się ze sprzeciwem starych 
bolszewików. Stalin chciał w ten spo- 
sób przedstawić się jako jeden z naj- 
zagorzalszych bolszewików i naj- 
wierniejszych zwolenników Leni- 
na. Przyszło mu to bez trudu, 
gdyż, w przeciwieństwie do 
Trockiego, nie zabierał dotąd 
głosu w sprawach teorii 
i strategii bolszewizmu, nie 
miał więc okazji do poróż- 
nienia się z jego twórcą. 

Sytuacja Lwa D. Troc- 
kiego, nadal atakowanego 
przez triumwirat, była 
coraz gorsza. Od 1923 


e ft Wczasie wojny do- 
mowej w Rosji w latach 
1917-1922 Lew D. Trocki 
był głównym organizato- 
rem i koordynatorem dzia- 
łań Armii Czerwonej, pod- 
czas gdy Józef Stalin spra- 
wował jedynie funkcję ko- 
misarza politycznego na 
różnych frontach, w tym 
w 1920 r. w Polsce 


roku tracił pozycję w partii. Jego szans nie po- 
prawił też list, który przed śmiercią napisał Le- 
nin. W liście tym skrytykował on zarówno Lwa 
D. Trockiego (za zbytni autokratyzm), jak i Józe- 
fa Stalina, zarzucając mu brutalność oraz skupie- 
nie nadmiernej władzy. 

Stalin, coraz silniejszy, nie potrzebował już 
jako sojuszników Zinowjewa i Kamieniewa. Na 
XIV zjeździe partii w 1925 roku, w którym 
przyjęła ona nazwę Wszechzwiązkowej Komu- 
nistycznej Partii (bolszewików), doszło do 
zmiany układu sił w elicie partyjnej. Dawni 
przeciwnicy: Trocki, Zinowjew i Kamieniew, 
połączyli siły przeciwko Stalinowi, który 
wkrótce postarał się o nowych sojuszników. 
Stali się nimi: znany teoretyk partyjny i szef 
Kominternu (po G. J. Zinowjewie) — Nikołaj I. 
Bucharin, przewodniczący Rady Komisarzy 
Ludowych ZSRR — Aleksiej I. Rykow i przewod- 
niczący związków zawodowych (WCSPS) ZSRR 
- Michaił P. Tomski. Poplecznikami Stalina by- 
li również: Michaił I. Kalinin, Wiaczesław M. 
Mołotow oraz Klimient J. Woroszyłow. 

Szczególnie ważną rolę w konflikcie ode- 
grał Bucharin. W okresie walki z Trockim oraz 
z „odchyleniem lewicowym”, jak nazywano je- 
go zwolenników, ustalał teoretyczne podstawy 
polityki Stalina. Hasło, iż możliwa jest „budo- 
wa socjalizmu w jednym kraju”, sformułowane 
przez Nikołaja I. Bucharina, zostało wykorzy- 
stane przez Józefa Stalina do rozprawy ze 
zwolennikami Lwa D. Trockiego, obstają- 
cymi przy „eksporcie rewolucji” na Za- 
chód. Nie widzieli oni możliwości bu- 
dowy socjalizmu w oderwaniu od 
światowego proletariatu. 


Druga rewolucja 


Sojusz Józefa Stalina i Nikołaja I. 
Bucharina nie przetrwał długo. 
W 1928 roku Stalin przyjął plan bu- 
dowy socjalizmu i szybkiego uprze- 
mysłowienia Rosji, nie będący jego 
dziełem. Podstawowe założenia 

przejął od trockistów, z którymi 
wcześniej ostatecznie się rozpra- 
wił (Trocki, Zinowjew i Kamie- 
niew zostali wykluczeni z partii). 

W tym czasie, mimo stosowania 
zasad Nowej Ekonomicznej Polity- 
ki (NEP), wprowadzającej elementy rynkowe 
w produkcji żywności, nadal istniały problemy 
zaopatrzeniowe. Współistnienie zasad rynko- 
wych na wsi i gospodarki planowej w mieście 
wydawało się nie do pogodzenia. Wzrastała 
nieopłacalność produkcji rolnej. W tej sytuacji 
rolnicy magazynowali część plonów, czekając 
na wyższe ceny, w miastach zaś brakowało 
żywności. Taka sytuacja występowała cyklicz- 
nie w latach 1923, 1925 i 1927. W tych warun- 
kach w partii komunistycznej narastało przeko- 


m. Nikołaj I. Bucharin (na zdjęciu z siostrą) 
był jednym z członków „starej gwardii” bol- 
szewików, którzy padli ofiarą stalinowskich 
czystek w latach 1936-1938. Oskarżony 


o utworzenie „antypaństwowego bloku pra- 
wicowo-trockistowskiego” został skazany na 
śmierć i rozstrzelany w 1938 r. 


nanie o klęsce NEP-u oraz o potrzebie powrotu 
do zasad komunizmu wojennego: rekwizycji 
zboża i walki z bogatymi chłopami, których na- 
zywano kułakami. 

Stalin wykorzystał pogarszającą się sytuację 
aprowizacyjną. W 1928 roku udało mu się uzy- 
skać od Biura Politycznego partii zgodę na 
przeprowadzenie ograniczonej konfiskaty zbo- 
ża, wymuszonej warunkami nadzwyczajnymi. 
Najbliżsi współpracownicy Józefa Stalina: 
Wiaczesław M. Mołotow, Łazar M. Kagano- 
wicz, Andriej A. Żdanow, udali się w regiony, 
gdzie chłopi dysponowali nagromadzonymi 
nadwyżkami i rozpoczęli konfiskaty. Stalin 


podczas tej kampanii działał w okolicach Uralu 
i zachodniej Syberii, stąd nazwa tego systemu 
pozyskania żywności ze wsi: „metoda uralsko- 
-syberyjska”. 

Grabież przyniosła oczekiwane rezultaty: 
chłopi zostali zastraszeni, a zboże zarekwiro- 
wane. Przeciwko takim metodom zaprotesto- 
wał Nikołaj I. Bucharin, będący zwolennikiem 
bodźców ekonomicznych NEP-u, a nie rekwi- 
zycji. Stalin wezwał teraz do rozprawy z „od- 
chyleniem prawicowym”, jakie mieli reprezen- 
tować sprzeciwiający się mu Bucharin, Tomski 
i Rykow. Wkrótce usunięto ich ze stanowisk 
państwowych i partyjnych, a następnie wydalo- 
no z partii. Dzięki temu Stalin całkowicie pod- 
porządkował sobie Biuro Polityczne, w którym 
zasiadali wyłącznie oddani mu ludzie. Komitet 
Centralny również niewiele się różnił pod tym 
względem. Zarówno Biuro Polityczne, jak i Ko- 
mitet Centralny zostały poddane bezpośred- 
niej władzy Józefa Stalina, nadal sprawującego 
funkcję sekretarza generalnego partii. Mógł on 
teraz przystąpić do realizacji planów budowy 
socjalizmu w kraju i rozprawy z kułactwem 
na wsi. 

W 1929 roku przyjęto do realizacji pierwszy 
pięcioletni plan industrializacji. W grudniu tego 
roku na zjeździe rolników-marksistów Stalin 
ogłosił program kolektywizacji rolnictwa. Przewi- 
dywał on powstanie wspólnych gospodarstw rol- 


© Pierwszy stalinowski 
plan pięcioletni przewi- 
dywał likwidację własno- 
ści prywatnej na wsi. Na 
miejscu kułackich gospo- 
darstw miały być kołcho- 
zy. Przyniosło to chaos 
i głód, który pochłonął 
kilkanaście milionów ofiar 
(na zdjęciu ukraińskie 
chłopki) 


nych oraz likwidację „kuła- 
ków jako klasy społecznej”. 
Znacznie rozszerzono za- 
kres pojęciowy terminu 
„kułak”. Teraz o kułactwo mógł zostać posądzony 
każdy mieszkaniec wsi, uznany za przeciwnika 
kolektywizacji i polityki partii, a nie tylko bogaty 
chłop. Mimo oficjalnych danych, według których 
na wsi w 1929 roku było 3 procent kułaków, roz- 
kułaczono pięć razy więcej chłopów. Do niszcze- 
nia tradycyjnej struktury społecz- 
nej na wsi przystąpiono według 
ścisłego planu. Wyznaczono limi- 
ty „wrogów ”, podlegających fi- 
zycznej likwidacji, wywózce lub 
innym represjom. Podzielono ich 
na trzy kategorie. Do pierwszej 
należeli najbogatsi chłopi, mający 
największy autorytet. Tę kategorię 
wrogów często rozstrzeliwano na 
miejscu, drugą (rodziny) zsyłano, 
a trzecią pozbawiano praw oby- 
watelskich i warunkowo przyjmo- 
wano do skolektywizowanych go- 
spodarstw rolnych — kołchozów. 
Przymusowa kolektywizacja 
i likwidacja części ludności wiej- 
skiej spotkała się z rozpaczliwym 
oporem chłopów. Tylko w 1929 roku doszło do 
1300 antykoletywizacyjnych wystąpień, zdarzało 
się też, iż zrozpaczeni chłopi z widłami i cepami 
rzucali się na czołgi i wozy pancerne, które towa- 
rzyszyły oddziałom wojskowym przysłanym do 
tworzenia kołchozów. Katastrofalnie spadł po- 


ziom produkcji rolnej, drastycznie zmniejszyło się 
pogłowie zwierząt. Chłopi, zagrożeni utratą ma- 


jątku wcielanego do kołchozu jako wspólne do- 


bro, masowo dokonywali ich uboju. Wkrótce po- 


jawił się niedobór żywności oraz jej reglamenta- 


cja. Skutkiem przymusowej kolektywizacji, pro- 
wadzonej w dwóch etapach, był także głód na wsi. 
Najbardziej ucierpiała Ukraina, gdzie na początku 
lat trzydziestych XX wieku zmarło z głodu (jak 
się ocenia szacunkowo) 6-11 milionów ludzi. 
Równolegle z kolektywizacją na wsi prze- 
prowadzano industrializację kraju. Za cel posta- 
wiono sobie zmechanizowanie powstających 
kołchozów. Wysiłek skupiono na przemyśle 
metalowym, a więc na wydobyciu węgla, wyto- 
pie żelaza, produkcji stali i obrabiarek. Budo- 
wano nowe fabryki produkujące turbiny, trakto- 
ry, ciężarówki i inne samochody. Stany Zjedno- 
czone, uchodzące w tym czasie za najnowocześ- 
niejszy kraj na świecie, stawiano za wzór. Bu- 
dowanie socjalizmu w Rosji realizowano pod 
hasłem „dogonienia i przegonienia Ameryki”. 


% Jedną z inwestycji planu pięcioletniego 
była budowa kombinatu uralsko-kuzbaskie- 
go. Łączył on nowo powstały ośrodek hut- 
nictwa żelaza w Magnitogorsku (na zdjęciu) 
na Uralu z leżącym przy granicy z Chinami 
Kuźnieckim Zagłębiem Węglowym 


Zaniedbywano przy tym zakłady przemysłu 
lekkiego, produkujące na potrzeby konsump- 
cyjne. Ponieważ wszelkie dostępne środki prze- 
znaczano na rozbudowę przemysłu ciężkiego, 
doprowadzono do stałego niedoboru dóbr kon- 
sumpcyjnych, m.in. żywności i mieszkań. 

Ceny wzrastały w zastraszającym tempie, co 
skłoniło komunistów do wprowadzenia po- 
wszechnej reglamentacji. Aby ratować kraj przed 
całkowitą klęską, postanowiono zwiększyć wy- 
dajność pracy. W połowie 1931 roku Stalin zde- 
cydował się na zmianę polityki wobec robotni- 
ków. Z jednej strony zrezygnowano ze zrównania 
płac, proponując zamiast tego pracę na akord 
oraz płacę odpowiadającą jakości wytwarzanych 
w zakładach dóbr, z drugiej zaś ograniczono swo- 
bodę poruszania się po kraju, wprowadzając pa- 
szporty oraz przymus pracy. Wysoka wydajność 
miała być osiągnięta także dzięki wprowadzeniu 
socjalistycznego współzawodnictwa pracy, które 
zinstytucjonalizowano w tzw. ruchu stachanow- 
skim. Równocześnie przystąpiono do podnosze- 
nia kwalifikacji robotników i nowych, „nieburżu- 
azyjnych” specjalistów. 


Początki terroru 


Jeszcze przed wprowadzeniem w życie pierw- 
szego planu pięcioletniego doszło do procesów 


© W wyniku przeprowadzonej siłą kolek- 
tywizacji do 1936 r. 25 milionów chłopskich 
gospodarstw przekształcono w 240 tysięcy 
kołchozów (na zdjęciu pole kukurydzy jed- 
nego z radzieckich kołchozów) 


politycznych, które miały zapewnić ule- 
głość „burżuazyjnych” (przedrewolucyj- 
nych) specjalistów. Pod adresem tych nie- 
zbędnych, ale niepewnych pomocników, 
zarówno rosyjskich, jak i zagranicznych, 
skierowano pierwsze ostrzeżenie. 

Wiosną 1928 roku oskarżono o sa- 
botaż i działanie w służbie między- 
narodowego kapitału 52 inżynie- 
rów z Szachty na Ukrainie. W pro- 
cesie pokazowym oskarżycielem 
był Andriej J. Wyszynski. Wszyscy 
oskarżeni przyznali się do winy, 5 ska- 
zano na karę śmierci i stracono, pozo- 
stali otrzymali kary więzienia. 

Proces szachtyński wprowadził nowy 
zwyczaj do sowieckiego systemu sprawiedli- 
wości. Po raz pierwszy oskarżenia były całko- 
wicie oparte na sfabrykowanych dowodach, 
również po raz pierwszy zastosowano procedu- 
rę, iż do wydania wyroku skazującego wystar- 
czy samo przyznanie się oskarżonego do winy. 

Ważnym krokiem w zalegalizowaniu nowej 
praworządności był dekret „o zdradzie ojczyzny” 
z 1934 roku. Sankcjonował on praktykowaną już 
od dłuższego czasu zasadę odpowiedzialności 
zbiorowej. Członków rodzin, świadomych dzia- 
łalności przestępczej swych bliskich, karano na 
równi z głównym oskarżonym. Rok później odpo- 
wiedzialnością karną objęto dzieci powyżej 12 lat. 

W trakcie kolektywizacji wprowadzano przepi- 
sy prawne, mające ułatwić ten proces. Jednym 
z nich był dekret „o ochronie własności socjali- 
stycznej”, zwany powszechnie „dekretem o pięciu 
kłosach”. Przewidywał on, iż za przywłaszczenie 


sobie takiej ilości kłosów zboża pozostałych na po- 
lu po zbiorach, kilku ziemniaków, cebul lub głów- 
ki kapusty groziło rozstrzelanie lub 10 lat łagru. 
W ciągu pierwszego półrocza obowiązywania tego 
przepisu w 1932 roku skazano ponad 2000 osób. 

Narzędziem terroru w rękach wszechwładnego 
Stalina stał się Ludowy Komisariat Spraw Wewnę- 
trznych (NKWD), na którego czele od 1934 roku 
stał Gienrich G. Jagoda. Podlegały mu, oprócz 
służby bezpieczeństwa i milicji, wojska ochrony 
pogranicza, więziennictwo, straż pożarna i zarząd 
obozów pracy. Aparat bezpieczeństwa uprawniony 
był do wydawania wyroków więzienia, zsyłek 
oraz stosowania środków prewencyjnych. 

Terror i czystki miały utrwalić władzę Stalina 
oraz zapobiec powstaniu jakichkolwiek konku- 
rencyjnych ośrodków politycznych. Wynikały 
z tego ciągłe reorganizacje kadrowe, przekształ- 
cenia urzędów, zmiany nazw, a także fizyczna li- 


e 4 Zabójstwo Siergieja M. Ki- 
rowa dało Stalinowi okazję do 
rozprawienia się z oponenta- 
mi. Wśród nich znajdowali się 
dawni jego współpracownicy, 
Grigorij J. Zinow- 
jew (z lewej) i Lew 
B. Kamieniew 


kwidacja najaktywniejszych wykonawców repre- 
sji. Los taki spotkał Jagodę w 1936 roku. Zastąpił 
go Nikołaj I. Jeżow, który z kolei w 1938 roku 
także padł ofiarą terroru. 


Wielka czystka 


Proces szachtyński oraz procesy przeciwko 
kułakom i ich zwolennikom okazały się jedynie 


wstępem do wydarzeń z lat 1935-1938. W gru- 
dniu 1934 roku w Leningradzie został zamor- 
dowany Siergiej M. Kirow, następca Grigorija 
J. Zinowjewa, kreowany na konkurenta Józefa 
Stalina. Zabójstwo, dokonane z inspiracji Stali- 
na, stało się powodem do masowych represji 
w aparacie partyjnym. Zabójca Kirowa, agent 
NKWD, i 41 jego domniemanych wspólników 
zostali rozstrzelani bez śledztwa. 
Jeszcze w grudniu 1934 roku ogłoszono ustawę 
o przyśpieszonym trybie rozpraw z wrogami wła- 
dzy radzieckiej. Śledztwo miało trwać najdłużej 10 
dni, rozprawa odbywała się bez udziału oskarżo- 
nego i obrony, od wyroku nie było odwołania, 
a wyrok śmierci wykonywano natychmiast. We- 
dług oficjalnej wersji wydarzeń inicjatorem mor- 
derstwa miał być przebywający od pewnego czasu 
na emigracji Lew D. Trocki oraz jego współpra- 
cownicy, pozostający w Związku Ra- 
dzieckim. Zaliczano do nich Zinow- 
jewa i Kamieniewa. 


Zabójstwo leningradzkie i procesy z nim 
związane dały sygnał do rozpoczęcia fali terroru 
znanej jako wielka czystka. Od grudnia 1934 ro- 
ku w kraju narastała atmosfera podejrzliwości. 
Społeczeństwo „spontanicznie” domagało się 
podjęcia walki z wrogami władzy radzieckiej 
i wzmożenia czujności. Obowiązującym dogma- 
tem stała się teza Stalina, iż w miarę postępów 
budowy socjalizmu nasila się walka klasowa. 

W roku następnym doszło do wielu areszto- 
wań, a w 1936 roku odbyły się pierwsze mo- 
skiewskie procesy pokazowe, rozpoczęte rozpra- 
wą nad „trockistowsko-zinowjewowskim ośrod- 
kiem terrorystycznym”. Oskarżeni przyznali się 
do winy, a 16 spośród nich, w tym Zinowjew 
i Kamieniew, zostało skazanych na śmierć. Dru- 
ga tura procesów objęła „opozycję lewicową”, 
reprezentowaną przez Karola Radka i jednego 
z głównych planistów pierwszego planu pięcio- 
letniego, Gieorgija L. Piatakowa, których wraz 
z 11 innymi oskarżonymi skazano na śmierć. 

Decyzją Komitetu Centralnego z 1937 roku 
postanowiono rozszerzyć aresztowania. Objęły 
one pozostających na wolności oponentów 
Józefa Stalina, w tym Nikołaja I. Bucharina 
i Aleksieja I. Rykowa. Do grupy tej trafił rów- 
nież Gienrich G. Jagoda, odpowiedzialny za 
organizację dwóch poprzednich procesów. 
Oskarżonym zarzucono: szpiegostwo, sabotaż, 
planowanie zamachu na Włodzimierza Iljicza 


Lenina i Józefa Stalina już w 1918 roku, próby 
naruszenia jedności Związku Radzieckiego, 
plany obalenia socjalizmu i wprowadzenia ka- 
pitalizmu. Proces dwudziestu jeden z 1938 roku 
zakończył się wydaniem 18 wyroków śmierci 
i 3 kar wieloletniego więzienia. 

Procesy moskiewskie były jedynie wierzchołkiem 
góry lodowej. W całym kraju odbywały się podob- 
ne rozprawy, obejmujące wielu członków partii. 

Następnym etapem wielkiej czystki była li- 
kwidacja rzeczywistych lub wyimaginowanych 
przeciwników Stalina w Armii Czerwonej. 
W czerwcu 1937 roku ujawniono istnienie spi- 
sku wśród dowódców armii. Proces „zdrajców ” 
był krótki i tajny. Na ławie oskarżonych zasiadł 
jeden z najbardziej utalentowanych oficerów 
radzieckich, Michaił N. Tuchaczewski, attachć 
wojskowy w Londynie Witowit Putna, bohater 
wojny domowej i szef zarządu politycznego ar- 
mii Jan Gamarnik. Oskarżono ich o zdradę 
i szpiegostwo, a następnie stracono. Aresztowa- 
no również wielu oficerów niższych stopniem. 

Nie ograniczano się wyłącznie do samych 
wojskowych. Represje dotknęły również ich ro- 
dziny. Bilans czystki w armii był tragiczny. Zgi- 
nęło 3 z 5 marszałków, około połowy wyższych 
oficerów, 80 procent pułkowników i 90 procent 
generałów. W wyniku tego znacznie spadły zdol- 
ności bojowe Armii Czerwonej. Jak poważna by- 
ła to strata, przekonano się dopiero w 1941 roku. 

Wielka czystka została zaplanowana w taki 
sposób, by zlikwidować przede wszystkim leni- 
nowskie pokolenie partii. Zginęli wszyscy 
członkowie Biura Politycznego Włodzimierza 
Iljicza Lenina, z wyjątkiem Józefa Stalina. Z 24 
członków Komitetu Centralnego partii, bezpo- 
średnio kierujących przewrotem w październi- 
ku 1917 roku, zamordowano dwie trzecie. Z 16 
dowódców frontów Armii Czerwonej z czasów 
wojny domowej zabito 10, a z 16 członków 
pierwszego rządu Włodzimierza Iljicza Lenina 
zginęło 12. Stalin nie oszczędził też ludzi, 
którzy mimo iż zasłużyli się dla partii, nie pia- 
stowali żadnych stanowisk. W łagrze zginął 
szwajcarski komunista Fritz Platten, który 
w 1918 roku podczas zamachu zasłonił włas- 


f W latach trzydzi 


ych narastał pań- 
stwowy kult Józefa Stalina. Ówczesna pro- 
paganda radziecka przedstawiała go jako 
nieomylnego „wodza” oraz „ojca narodu” 


nym ciałem Włodzimierza Iljicza Lenina, ratu- 
jąc mu życie. Wymordowano także wielu za- 
granicznych komunistów, przybywających do 
Związku Radzieckiego w nadziei realizacji 
szczytnych idei. Nie oszczędzono nawet uchodź- 
ców z Włoch i Niemiec, szukających schronie- 
nia przed faszyzmem. 


Kult jednostki 


Nowością stalinizmu, nieznaną za czasów 
Lenina, był rozbudowany do groteskowych roz- 
miarów kult przywódcy. Jego początki datują się 
na połowę lat dwudziestych XX wieku, kiedy to 
nadwołżański Carycyn nazwano Stalingradem, 
a na XIV Zjeździe WKP(b) w 1925 roku Stalina 


ty 
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przywitały niemilknące przez długi czas 
oklaski. Wraz ze wzmacnianiem się jego 
władzy coraz wyraźniejsze były przejawy 
kultu Stalina. W 1929 roku cały kraj świę- 
tował pięćdziesięciolecie urodzin „orga- 
nizatora Armii Czerwonej, pogromcy bia- 
łych i opozycji, obrońcy leninowskiej linii 
generalnej, wodza światowego proletaria- 
tu i wielkiego stratega planu pięcioletnie- 
go”. W dalszych latach tendencja ta ule- 
gała nasileniu. Rozmaici grafomani, wi- 
dzący sposób na zrobienie literackiej ka- 
riery, pisywali wiersze utrzymane w bał- 
wochwalczym uwielbieniu: „Stalin jest 
głębszy od oceanu, wyższy niż Himalaje, 
jaśniejszy od słońca. Jest on nauczycie- 
lem wszechświata”. 

Uwielbienia tego nie zmniejszył terror 
wielkiej czystki. Prości ludzie, zdezorien- 
towani tym, iż wielu spośród przywód- 
ców okazało się zdrajcami, upatrywali 
w nim męża opatrznościowego, mogące- 
go uratować kraj przed wrogami. Nawet 
prześladowani odczuwali wdzięczność 
wobec wodza, myśląc z przerażeniem, do 
jakich nieprawości mogłoby dojść, gdyby 
go zabrakło. Powszechnie bowiem uwa- 
żano, iż wszelkie nieprawości i łamanie prawa 
dzieją się bez zgody Stalina. Twierdzono po- 
wszechnie, iż jedynie on jest gwarantem tego, że 
winni nadużyć zostaną zdemaskowani i zatrium- 
fuje sprawiedliwość. 

Stalin odbierał te hołdy jako coś najzupeł- 
niej oczywistego. Jednocześnie starał się two- 
rzyć w kraju atmosferę powszechnej nieufno- 
ści i lęku. Na lutowo-marcowym plenum Ko- 
mitetu Centralnego partii w 1937 roku stwier- 
dził, iż wrogiem może się okazać każdy czło- 
wiek, zarówno członek partii, jak i bezpartyj- 
ny. Bezpartyjny — ponieważ otwarcie manife- 
stuje swoją niechęć do władzy ludu, partyjny 
bo ukrywa swe prawdziwe intencje. Stalin 
ogłosił: „Ani jeden szkodnik nie będzie szko- 
dził cały czas. Dzisiejszy szkodnik musi od 
czasu do czasu wykazać się wynikami swej 
pracy, gdyż jest to jedyny sposób ukrycia jego 
dywersyjnej roboty”. Paranoja stalinowska 
doprowadziła do tego, iż to dobry i sumienny 
pracownik wydawał się bardziej podejrzany 
niż bumelant. Donosicielstwo stało się cnotą 
obywatelską, a ten, kto nie donosił, był podej- 
rzany, chociaż i wobec donosiciela należało 
zachować „bolszewicką czujność” — mógł on 
donosić, aby zakamuflować swoją wrogą wo- 
bec systemu działalność. 

Megalomania i podejrzliwość Stalina oraz 
rozpoznana przez lekarzy już w latach dwudzie- 
stych choroba psychiczna odcisnęły piętno na ca- 
łym życiu społecznym, kulturalnym i politycz- 
nym Związku Radzieckiego. Poczucie własnej 
nieomylności przywódcy narodu radzieckiego 
wraz z niedostrzeganiem zagrożenia, które niósł 
ze sobą faszyzm, doprowadziło do tego, że 
w 1941 roku kraj znalazł się na skraju zagłady. 


© Wkrótce po śmierci Lenina Stalin zaczął się 
kreować na najwierniejszego współpracowni- 
ka wodza rewolucji. W miarę umacniania się 
władzy i kultu Stalina zaczęto mówić, iż to wła- 
śnie on był prawdziwym twórcą i najwybitniej- 
szym teoretykiem leninizmu 


Wojna domowa 
w Hiszpanii 


Wojna domowa w Hiszpanii nazywana jest pierwszym frontem II wojny świa- 
towej. W tym stwierdzeniu jest wiele prawdy. Wojna domowa zaczęła się jako 
pucz wojskowy, a zakończyła jako starcie dwóch idei. Po stronie rebeliantów 
przejawiających sympatie faszystowskie stanęły Niemcy i Włochy. Po stronie 
republikańskiego rządu Frontu Ludowego stanął Związek Radziecki. Pań- 
stwa te nie ograniczyły się do pomocy materialnej. Hiszpania stała się poligo- 
nem doświadczalnym dla wojsk Niemiec i ZSRR. W czasie wojny domowej 
ukształtowała się niemiecka doktryna wojny błyskawicznej, oparta na współ- 
działaniu wojsk pancernych, piechoty oraz lotnictwa taktycznego. 


ojna domowa nie była w Hiszpanii 
W zaskoczeniem. Walki w kraju wybu- 
chały co najmniej od 20 lat, a ich 
źródła należy upatrywać m.in. w polaryzacji spo- 
łeczeństwa i w nierozwiązanym problemie włas- 
ności ziemi. Ponad 1 procent ludności miał na 
własność połowę ziemi. Masy chłopskie utrzy- 
mywały się z maleńkich gospodarstw lub pracy 
najemnej. Nieliczna klasa robotnicza w latach 
trzydziestych XX wieku dotknięta była skutkami 
wielkiego kryzysu. Wszelkie zmiany blokował 
sojusz kleru, właścicieli ziemskich i korpusu ofi- 
cerskiego. W takiej sytuacji protesty społeczne 
miały charakter bardzo gwałtowny. Dużą popu- 
larnością cieszyli się anarchiści walczący z pań- 
stwem i klerem. W Katalonii, Baskonii (Kraj Ba- 
sków) oraz części Galicii panowały nastroje se- 
paratystyczne. Na klimat społeczny wpływała 
też długotrwała wojna toczona z Rifenami (ple- 
miona żyjące w górach Ar-Rif) w Maroku. 
Podczas I wojny światowej Hiszpania zacho- 
wała neutralność. Dzięki zwiększeniu popytu na 
surowce nastąpił wzrost gospodarczy. Po 1918 
roku sytuacja uległa pogorszeniu, dochodziło do 
licznych kryzysów rządowych, które zakończyły 
się wprowadzeniem w 1923 roku przez generała 
Miguela Primo de Riverę y Orbaneja dyktatury 
wojskowej, popieranej przez króla Alfonsa XIII. 
Rządy Primo de Rivery y Orbaneja upadły wraz 
z pierwszymi oznakami światowego kryzysu go- 
spodarczego. 


Republika 


Premierem rządu proklamowanej 14 kwiet- 
nia 1931 roku republiki został przywódca Re- 
publikańskiej Lewicy Katalonii, Manuel Azańa 
y Diaz. Nowy gabinet przystąpił do reform, nie 
udało mu się jednak przeprowadzić rozdziału 
Kościoła od państwa, uwolnienia szkolnictwa 
spod nadzoru kleru i przyznania prawa do roz- 
wodów. Reforma rolna wobec sprzeciwu wła- 
ścicieli ziemskich utknęła w martwym punkcie. 
W 1934 roku wybuchł strajk górników w Astu- 
rii, który przerodził się w powstanie separaty- 
styczne. Zamieszki krwawo stłumiono. Pogłę- 
biały się podziały między katolikami i konser- 
watystami a zwolennikami republikańskiej le- 
wicy; coraz częściej dochodziło między nimi 
do starć zbrojnych. Na początku 1936 roku re- 
publikanie, socjaliści, komuniści i lewica kata- 
lońska utworzyli wspólną koalicję wyborczą 


f Po upadku dyktatury 
wojskowej Miguela Primo de 
Rivery y Orbaneja król Al- 
fons XIII (z lewej) w 1931 r. 
opuścił Hiszpanię, nie zrzekł- 
szy się jednak praw do tronu 


pod nazwą Front Ludowy. 
Z porozumienia wyłamali się 
anarchiści — najsilniejsi w ru- 
chu robotniczym. 

W lutym 1936 roku odbyły 
się wybory. Do ochrony lokali 
wyborczych rząd oddelegował 
ponad 50 tysięcy funkcjonariu- 
szy policji i straży granicznej. 
Front Ludowy otrzymał mniej- 
sze poparcie, niż się spodzie- 
wano, mimo to utworzył rząd. Do parlamentu 
nie wszedł żaden z przedstawicieli Falangi Hi- 
szpańskiej — partii faszystowskiej założonej 
w 1933 roku przez Josć Antonia Primo de Rive- 
rę, syna Miguela, dyktatora z lat 1923-1930. 

Po raz kolejny na czele nowo utworzonego 
rządu stanął Manuel Azańa y Diaz. Jeszcze przed 
pierwszym posiedzeniem parlamentu premier 
zdelegalizował Falangę Hiszpańską. Aresztowa- 
no wielu spośród jej działaczy. W odpowiedzi fa- 
Szyści nasilili akcję terroru ulicznego, doszło też 


do starcia falangistów z członkami Guardia de 
Asalto, broniącymi rządu. Na wsi chłopi przystą- 
pili do samowolnej parcelacji majątków ziem- 
skich. W ciągu kilku miesięcy w zamieszkach 
zginęło 297 osób, a rannych zostało ponad 1000. 
Falanga, pomimo iż zdelegalizowana, liczyła 
około 25 tysięcy członków i nadal organizowała 
manifestacje na ulicach Madrytu. 

12 lipca 1936 roku od kul falangistów zginął 
porucznik asaltos Josć del Saenz de Tejada Ca- 
stillo, który kilka tygodni wcześniej w ulicznej 
strzelaninie zabił krewnego Miguela Primo de 
Rivery. Rozwścieczeni asaltos postanowili do- 
konać zamachu na przywódcę monarchistów 
Josć Calvo Sotelo i Josć Marię Gil Roblesa sze- 
fa CEDA (Hiszpańskiej Konfederacji Autono- 
micznych Organizacji Prawicy). Calvo Sotelo 
został zastrzelony przed domem. 


Wybuch rebelii 


Śmierć Josć Calvo Sotelo przyśpieszyła de- 
cyzję o buncie wojskowych przeciwko republi- 
ce. Rozpoczął się on 18 lipca 1936 roku. Z Las 
Palmas na Wyspach Kanaryjskich do Melilli 
w Maroku przyleciał generał Francisco Franco 
Bahamonde, by objąć dowództwo nad zbunto- 
wanymi wojskami. Pierwszymi ośrodkami re- 
belii były Melilla, Ceuta i Tetuan na wybrzeżu 
marokańskim. Bunt rozszerzał się. Scenariusz 
z reguły był wszędzie podobny. Najwyższy ran- 
gą oficer wśród spiskowców ogłaszał się do- 
wódcą lokalnych sił zbrojnych i zarządzał stan 
wyjątkowy. Przyłączali się do niego działacze 
Falangi Hiszpańskiej i monarchiści. Przedsta- 
wicieli republikańskich władz lokalnych naj- 
częściej rozstrzeliwano bez sądu. Taki sam los 
spotykał przywódców robotniczych. 

Do końca lipca 1936 roku w rękach buntow- 
ników znalazła się prawie połowa kraju. Zajęli 
oni szeroki pas ziemi od pół- 
nocnego zachodu, od granicy 
z Portugalią, aż po Zatokę Bi- 
skajską. Na północy wolna po- 
została Asturia, z wyjątkiem 
Oviedo. Większość mieszkań- 
ców Baskonii poparła republi- 
kę. Na południu granica prze- 


e Manuel Azańa y Diaz, 
z wykształcenia prawnik, wy- 
chowanek klasztornej szkoły 
w Alcala de Henares, wcześ- 
nie został wojującym ateistą. 
Stopniowo doszedł do waż- 
nych stanowisk państwowych 
— premiera, a następnie pre- 
zydenta. Z czasem stał się 
symbolem republiki 


biegała od Caceres, przez Avilę, do Segowii. Omi- 
jała Madryt i kierowała się w stronę Teruelu, skąd 
następnie skręcała na północ w stronę Hueski. 
W Andaluzji w rękach rebeliantów znalazł się 
Kadyks, ważny przyczółek do lądowania wojsk 
marokańskich, Sewilla i Kordowa. 

Wojska rebelianckie szybko zdobywały te- 
ren dzięki zaskoczeniu oraz bojowości armii 
marokańskiej, która w całości znalazła się pod 
dowództwem buntowników. Niemal równe li- 
czebnie armii hiszpańskiej były formacje poli- 


cyjne: Guardia Civil, straż graniczna oraz asal- 
tos. O podziale tych sił decydowała geografia; 
nieco więcej niż połowa została przy republice. 
Cała marynarka i większość lotnictwa pozosta- 
wała pod kontrolą rządu. Od pierwszych dni 
wojny poważny udział w walkach brały forma- 
cje ochotnicze. 

Ochotnicze formacje republikańskie nie sta- 
nowiły jedności pod względem organizacyj- 
nym. Najliczniejsze były milicje anarchistów 
z Narodowej Konfederacji Pracy (CNT) i Ibe- 
ryjskiej Federacji Anarchistycznej (FAT), for- 
mowane przede wszystkim w Katalonii. Li- 
czebnie dorównywały im oddziały Młodych 
Zjednoczonych Socjalistów (JSU), podporząd- 
kowane komunistom. Własną milicję robotni- 
czą wystawiła Partia Robotnicza Zjednoczenia 
Marksistowskiego (POUM). 


Pierwsze miesiące wojny 


Od pierwszych chwil wojny rebelianci cieszy- 
li się poparciem Trzeciej Rzeszy. Niemiecki wy- 
wiad wojskowy pozostawał w kontakcie z hi- 
szpańskimi środowiskami konserwatywnymi 
i wojskowymi. Szczególnie cenną pomocą było 
przerzucenie wojsk marokańskich na Półwysep 
Iberyjski. Do Maroka wysłano samoloty Luft- 
waffe z niemieckimi załogami: 20 transporto- 
wych i 6 myśliwców. Liga Narodów wezwała 
państwa członkowskie do nieinterweniowania 
i niewspierania której- 
kolwiek ze stron. W ten 
sposób wstrzymano za- 
mówioną dostawę bro- 
ni oraz sprzętu wojsko- 
wego dla republiki. 


——. granice regionów 
—— granice prowincji 


[EE nacjonaliści 
C republikanie 


© Mapa podziału teryto- 
rialnego Hiszpanii w lipcu 
1936 r. ukazuje strefy wpły- 
wów nacjonalistów i repu- 
blikanów 


Wojska marokańskie od 
razu przystąpiły do ofensy- 
wy z całą bezwzględnością 
i okrucieństwem. Po zajęciu 
Badajoz rozstrzelały wszyst- 
kich wziętych do niewoli 
żołnierzy milicji robotniczej 
oraz dużą liczbę cywili (po- 
nad 1000 osób). 

W Madrycie nie doszło do 
buntu; dowódca garnizonu 
stolicy, generał Josć Miaja Menant, nie przystą- 
pił do rebelii. Bojówki Falangi Hiszpańskiej, po- 
zbawione wsparcia wojskowego, zostały rozbite 
przez milicję robotniczą. W stolicy zapanowa- 
ły porządki rewolucyjne. Pozostali w Madrycie 
działacze prawicy i centrum, jeżeli nie udało im 
się ukryć, ginęli w egzekucjach lub trafiali do 
więzień. 

Do zaciętych walk doszło w bastionie anar- 
chistów — Barcelonie. Bunt wojskowych nie za- 
skoczył działaczy anarchistycznych. Milicji ro- 
botniczej wspieranej przez CNT i FAI udało się, 
kosztem wielkich strat, odeprzeć natarcie. Po 
zwycięstwie odtworzono autonomiczny rząd 
Generalitat z 1933 roku pod kierownictwem 
Lluisa Companys y Jovera. Powołano Komitet 
Milicji Robotniczych, w którego skład, oprócz 
przedstawicieli formacji anarchistycznych, we- 
szli członkowie innych milicji robotniczych. 
Anarchiści realizowali radykalny program re- 
wolucyjny, prowadząc bezpardonową walkę 
z podejrzanymi o sprzyjanie „faszystom”. 
Szczególnie bezwzględnie walczono z klerem 
katolickim. Spośród 8 tysięcy duchownych, 
którzy zginęli, większość była ofiarami terroru 
anarchistów. W samej Barcelonie spalono wszyst- 
kie kościoły, z wyjątkiem katedry uznanej za za- 
bytek. Ulice miasta patrolowały oddziały milicji 
anarchistycznej, które autorytarnie oceniały, czy 
zatrzymany na ulicy jest faszystą. Posądzenie 
o sprzyjanie rebelii mogło zakończyć się fatal- 
nie — egzekucją na miejscu. 

Strona przeciwna realizowała własny pro- 
gram terroru. Na terenach zajmowanych przez 
rebeliantów dochodziło do masowych egzeku- 
cji. Dotykały one członków władz republiki, 
działaczy ruchu robotniczego, żołnierzy milicji 


stolice prowincji 


© 0 Rzecznikiem wsparcia rebelii gen. Franco ze strony Trzeciej 
Rzeszy był szef Abwehry admirał Wilhelm Canaris. 
loty Legionu Condor wsławiły się bombardowaniami miast wiernych 
rządowi i przyczyniły się do klęski republikanów 


iemieckie samo- 


ochotniczych. Wśród członków junty panowała 
wręcz moda na postawę antyhumanistyczną, 
bojówki falangistów dopuszczały się sady- 
stycznych morderstw z zawołaniem Cristo Rev! 
(„Chrystus Król!”). 


Bitwa o Madryt 


Do końca września 1936 roku wojska rebe- 
lianckie niemal całkowicie zamknęły okrążenie 
Madrytu. Generał Emilio Mola Vidal stwierdził 
iż „piąta kolumna” (ukryci w mieście nacjona- 
liści) pomoże w zdobyciu stolicy. Zasadnicza 
bitwa rozegrała się w listopadzie. Wojska maro- 
kańskie dotarły prawie do centrum miasta. Co- 
raz silniejsze bombardowania niemieckie i wło- 
skie oraz braki w zaopatrzeniu przesądziły 
o upadku stolicy. Mimo zbliżającej się przegra- 
nej, mieszkańcy stolicy malowali na murach 
hasło: No pasaran! („Nie przejdą! ”). Członko- 
wie rządu oraz prezydent Manuel Azańa y Diaz 
6 października opuścili Madryt i udali się do 
Walencji, która do końca wojny stała się siedzi- 
bą władz republiki. 

W tej sytuacji zasadnicze znaczenie dla prze- 
biegu walk miało pojawienie się Brygad Mię- 
dzynarodowych oraz wojskowych doradców ra- 
dzieckich (w czasie trwania wojny po stronie re- 
publikańskiej walczyło od 2 do 3 tysięcy zawo- 
dowych oficerów radzieckich). Brygady formo- 
wane były przez komunistów poza granicami 
Hiszpanii; wśród nich znalazło się wielu kom- 
batantów z I wojny światowej. Początkowo 
sformowano 4 brygady: niemiecko-austriacko- 


z 6 ZPU 


f W skład wojsk marokańskich wchodziły 
formacje złożone z ludności tubylczej. Arthur 
Koestler, brytyjski pisarz i dziennikarz biorą- 
cy udział w wojnie w Hiszpanii, twierdził, że: 
„krucjatę przeciwko marksizmowi mieli pod- 
jąć Maurowie przeciwko katolikom” 


-skandynawską im. Edgara Andrć (XI), wło- 
ską im. Giuseppe Garibaldiego (XII), polsko- 
-węgierską im. Jarosława Dąbrowskiego (XIII) 
i francuską im. Komuny Paryskiej (XIV). Ogółem 


© W czasie wojny domowej w Hisz 
obie strony wykazały się wielkim okrucień- 
stwem wobec jeńców. Gdy przedstawiciel 
Czerwonego Krzyża zwrócił się do gen. Emi- 
lia Moli Vidala z propozycją wymiany jeń- 
ców, usłyszał: „Jak może Pan domagać się 
wymiany hiszpańskiego dżentelmena za jed- 
nego z tych czerwonych psów?” 


na frontach wojny domowej w Hiszpanii wal- 
czyło 35 tysięcy żołnierzy Brygad Międzynaro- 
dowych. Bili się oni z niesłychaną zaciętością, 
budząc podziw u sprzymierzeńców oraz lęk 
u przeciwnika. ich obecność na froncie madryc- 


EEC: 


©» Marksistowska partia POUM 
przeciwstawiała się Międzynaro- 
dówce Komunistycznej i hegemonii 
sowieckiej w ruchu robotniczym. 
W czasie wojny domowej wysta- 
wiła własne oddziały milicji 
robotniczej 


kim miała początkowo 
znaczenie psychologicz- 
ne, ale z czasem dały 
znać o sobie militarne 
efekty zdyscyplinowa- 
nych oddziałów. 

W tym samym cza- 
sie wzrastała pomoc 
niemiecka i włoska dla 
wojsk frankistowskich. 
Dotyczyła zarówno sprzętu, jak i posiłków oso- 
bowych. Po stronie generała Franco walczyło 
około 17 tysięcy Niemców, około 75 tysięcy Wło- 
chów, 75 tysięcy Marokańczyków oraz 40 tysię- 
cy ochotników. 

Dzięki reorganizacji armii i dostawom ra- 
dzieckim (przewyższającym ilościowo i jako- 
ściowo dostawy niemieckie i włoskie) strona 
rządowa utrzymywała przewagę do 1937 roku. 
Armia republikańska była jednak rozproszona 
na kilku frontach: w Baskonii, Aragonii, na 
froncie madryckim i na południu. 

Początek roku 1937 przyniósł wzrost aktyw- 
ności nacjonalistów. Trzy ważne bitwy: ofensy- 
wa na Malagę, próba okrążenia Madrytu od po- 
łudniowego wschodu oraz bitwa o Guadałajarę 


nie przyniosły zasadniczych rozstrzygnięć. 
Frankiści zdobyli Malagę, zatrzymali się nad 


rzeką Jarama oraz zostali odparci pod Guadala- 
jarą. W tej ostatniej bitwie ciężkie straty poniósł 
korpus włoski. 
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© Gmach urzędu telefonicznego 
w Barcelonie od początku wojny 
znajdował się w rękach anarchistów. 
O ten budynek w maju 1937 r. to- 
czyły się wałki pomiędzy anarchi- 
stami i członkami POUM a stali- 
nowskimi komunistami z Socja- 
listycznej Zjednoczonej Partii 
Katalonii 


Porządkowanie sceny politycznej 


W 1. połowie 1937 roku po obu 
stronach frontu doszło do zmian 
w kierownictwie politycznym i woj- 
skowym. W republice coraz silniejszą 
pozycję zdobywali prosowieccy komu- 
niści. W obozie prawicowym Franco 
eliminował kolejne stronnictwa przej 
wiające chęci przewodzenia rebelii. 
Wiosną nasiliły się konflikty w obo- 
zie republikańskim pomiędzy członka- 
mi partii POUM a komunistami wier- 
nymi Moskwie. W Barcelonie doszło 
do starć zbrojnych pomiędzy komuni- 
stami, anarchistami i członkami POUM. 
Pod wpływem tych wydarzeń premier rzą- 
du, Juan Negrin López, rozpoczął dzia- 
łania przeciwko POUM. Sprawą 
zajęła się nowo powoła 
polityczna. W wyniku jej śledztwa 
przewodniczący POUM Andrćs Nin 

oskarżony o współpracę 
Mimo tortur nie załamał się: 
y w więzieniu przez komuni- 
ie „próby ucieczki”. Tr. 


policja 


został 
z „piątą kolumną”. 
został zamordowa 
stów w © si 
tych wydarzeniach, w sierpniu 1937 roku, komu- 
niści doprowadzili do upadku re- 
gionalne władze Aragonii, zdo- 
minowane przez anarchistów. 
Jedności b 
wśród nacjonatis 


kowało także 


tów. Francisco 


©. Po obu stronach w wojnie 
domowej walczyły regularne 
oddziały armii hiszpańskiej. 
Nieco więcej niż połowa od- 
działów wojskowych znajdo- 
wała się pod dowództwem re- 
publikańskim. Najcenniej- 
sza, najbardziej doświadczo- 
na część armii hiszpańskiej — 
wojska afrykańskie, poparły 
rebeliantów 
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monde piastował wprawdzie od 
października 1936 roku stanowisko naczelnego 
dowódcy 
oznaczało to niepodzielnej władzy politycznej. 
Najsilniejszymi konkurentami do przewodzenia 
nacjonalistom oprócz wojskowych byli karliści 
oraz Falanga Hiszpańska. Karlistów, z powodu ich 
anco opanował stosun- 
się jednak 
liczba członków Falangi la- 
iągu pierwszego roku woj- 
wie milion ludzi. Obo- 
yi Hiszpańskiej 
zący się osobi- 
Trzeciej Rzeszy 
przy juncie, gen. Wilhelma von Faupla. Głównym 
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armii (generalissimusa), jednak nie 


niew ielkiej liczebności, I 


kowo łatwo, trudniej przedstawiała 


sprawa z falangistan 


winowo wzi 


ny ich szeregi liczyły pi 


wiązki przewodniczącego Fa 


I 
l Hedilla La 


pełnił Manue 


stym poparciem przedstaw icieła 
antagonistą Manuela Hedilli Larreya wewnątrz 
partii był Andaluzyjczyk, Sancho y Fernandez de 
Celis Davila. Na zjeździe delegatów Falangi Hi- 
szpańskiej w końcu kwietnia doszło do starcia obu 


przeciwników. Ostra dyskusja przekształciła się 
w strzelaninę, podczas której zginęty dwie osoby. 
Sancho y Fernandez de Celis Davila trafił do wię- 
zienia, a jego stronnicy zostali usunięci z partii. 
Wydawało się, że Manuel Hedilla Larrey wygrał, 
iecz ostateczne decyzje należały do 3 FróGbO: Je- 
szcze w kwietniu Hedilia został aresztowany i ska- 
„ Karę tę z inicjatywy Franco za- 
20 lat więzier Równocześnie do- 
konał on czystki wśród terenowych przywódców 
Falangi Hiszpańskiej i objął jej kierownictwo, par- 


zany na Śmier 


mieniono 


tię natomiast podporządkował wojsku. 
Front północny 


Wobec braku sukcesów w centrum kraju 
frankiści skierowali uwagę na północ, gdzie do 


republiki należała Baskonia i nabrzeżna część 
Starej Kastylii. Kraj Basków w czasie wojny 
rozszerzył znacznie swoją autonomię. Dzięki 
silnemu przemysłowi oraz dobrze wyposażonej 
i walecznej armii Baskowie byli cennym sojusz- 
nikiem republiki. 

Wiosną 1937 roku frankiści rozpoczęli ofen- 
sywę mającą na celu zajęcie Baskonii. W wal- 
kach uczestniczyło 18 tysięcy żołnierzy wspiera- 
nych przez lotnictwo włoskie i niemieckie, w tym 


Legion Condor. Siły republikańskie, mimo iż do- 
równywały liczbą i wyposażeniem nacjonali- 
stom, cofały się. Po miesiącu walk generał Emilio 
Mola Vidal przesunął się około 20 kilometrów 
w głąb terytorium baskijskiego. W trakcie tej 
ofensywy niemiecki Legion Condor przeprowa- 
dził nalot na miasto Guernica. Tradycyjne miej- 
sce, w którym król Hiszpanii lub jego wysłannik 
corocznie potwierdzał przestrzeganie lokalnych 
praw baskijskich, legło w gruzach. Pomimo zmian 
w dowództwie baskijskim oraz prób odsieczy 
z Katalonii nic nie mogło zapobiec zaciskaniu się 
pierścienia wojsk frankistowskich wokół Bilbao. 
Do miasta wkroczyły pierwsze oddziały. Do koń- 
ca października wojska Franco zajęły Asturię — 
region szczególnie ważny ze względu na koncen- 
trację kopalni węgla i produkcję stali. Miało to 
kluczowe znaczenie dla dalszych losów wojny. 
Zajęcie Aragonii dawało możliwość podjęcia 
ofensywy przeciwko Katalonii, gdzie znajdowały 
się główne siły i zasoby republiki. Od późnego 
lata 1937 roku do zimy 1938 roku toczyły się 
walki na froncie aragońskim. Początkowo inicja- 
tywa należała do wojsk rządowych. Walki prze- 
ciągnęły się jednak do zimy i nie przyniosły roz- 
strzygnięcia. Szczególnie krwawe boje toczono 
o kontrolę nad miastem Teruel. Kampania ara- 
gońska z przełomu 1937/1938 roku stanowiła 
pierwowzór zmagań II wojny światowej. Przed 
Bożym Narodzeniem Teruel znalazł się w rękach 
rządowych. Kontrofensywa frankistowska, roz- 
poczęta na przełomie roku, zakończyła się sukce- 
sem. Utraciwszy pozycje, wojska rządowe mu- 
siały się wycofać; duże ilości sprzętu wojskowe- 
go zostały porzucone. 


Upadek republiki 


Republika znalazła się w ciężkiej sytuacji. Za- 
sięg jej władzy w wyniku walk na północy 
zmniejszył się z 50 do 17 prowincji. Nacjonaliści 
prowadzili bombardowania Katalonii i Levante 
(regiony Murcja i Walencja), co groziło prze- 
rwaniem połączenia między tymi regionami. 
By temu zapobiec, republikanie przygotowali 
ofensywę w okolicach rzeki Ebro. Zgromadzono 


© W kwietniu 1937 r. 43 samoloty 
Legionu Condor przeprowadziły 
nalot na Guernicę. Zrzucono po- 
nad 50 000 kg materiałów wybu- 
chowych. Miasto zostało doszczęt- 
nie zniszczone. Pod wpływem tych 
wydarzeń powstał obraz Pabla Pi- 
cassa „Guernica” (1937) 


80 tysięcy żołnierzy wspieranych przez 
80 baterii dział oraz wiele samolotów. 
Operacją dowodził generał Juan Guil- 
loto Modesto — były sierżant wojsk 
marokańskich. W nocy z 24 na 25 lipca 1938 ro- 
ku pierwsze oddziały przekroczyły Ebro. W de- 
sancie wzięli udział żołnierze Brygad Międzyna- 
rodowych, w tym Polacy. Bitwa nad Ebro (naj- 
dłuższa w hiszpańskiej wojnie domowej) trwała 
do listopada, a po obu stronach wzięły udział 
najbardziej doświadczone i elitarne jednost- 
ki. Marokańczycy, dowodzeni przez bliskiego 
współpracownika Franco, generała Juana Blanco 
Yagiie, nie wytrzymali natarcia piechoty i czoł- 
gów republikańskich. Linie obrony zostały prze- 
łamane. Oddziały frankistowskie wpadły w pani- 
kę. Do niewoli wzięto ponad 4 tysiące żołnierzy 
marokańskich. 

Kontrofensywa frankistowska była dokładnie 
przygotowana. Po zgromadzeniu i uzupełnieniu 
wojska oddziałami z innych frontów przystąpio- 
no do ataku. Przez cały miesiąc trwały zaciekłe 
walki. Towarzyszyły im zmasowane ataki lotni- 
cze na Katalonię i Levante. Niemieckie i włoskie 
samoloty bombardowały miasta tych prowincji. 
Stopniowo nacjonaliści zdobywali przewagę. 

O zmianie sytuacji na froncie zaważyło wy- 
cofanie Brygad Międzynarodowych przez Mię- 
dzynarodową Komisję Nieinterwencji. Praw- 
dziwym powodem wycofania z walki ochotni- 
ków była jednak nie decyzja Komisji, lecz wo- 
la Józefa Stalina. Poparcie Moskwy dla republi- 
kańskiej Hiszpanii miało na celu zaszkodzenie 


© Dowódca frontu północnego gen. 
Emilio Mola Vidal (trzeci z prawej) 
w latach 1930-1931 szef hiszpań- 
skiej służby bezpieczeństwa, był jed- 
nym z najpoważniejszych konkuren- 
tów politycznych Franco. Nie zdołał 
jednak zagrozić pozycji caudillo. 3 
czerwca 1937 r. zginął w katastrofie 
lotniczej 


Adolfowi Hitlerowi i Benito Mussoli- 
niemu. Gdy to się nie powiodło, Stalin 
rozpoczął rozmowy z Trzecią Rzeszą, zakoń- 
czone paktem Ribbentrop-Mołotow. 

Przegrana bitwa nad Ebro oznaczała początek 
końca republiki. Wojska nacjonalistyczne zajęły 
Katalonię. 28 lutego 1939 roku rządy brytyjski 
i francuski uznały rząd rebeliancki w Burgos. 

Ostatnim etapem wojny domowej był bunt 
oddziałów republikańskich w Madrycie, które 
utworzyły Junta de Defensa. Komitet złożony 
z socjalistów i lewicowych republikanów miał 
doprowadzić do kapitulacji, na możliwe najko- 
rzystniejszych warunkach. Doszło do walk po- 
między wojskami wiernymi rządowi a popiera- 
jącymi Junta de Defensa. Oddziały buntowni- 
ków rozbiły wojska rządowe, lecz mimo wy- 
granej nie udało się nawiązać rozmów z franki- 
stami. 28 marca 1939 roku front madrycki ska- 
pitulował bezwarunkowo, a Madryt znalazł się 
w rękach frankistów. I kwietnia generał Franco 
uroczyście ogłosił koniec wojny domowej. Re- 
presje dosięgły tych przywódców republiki, 
którym nie udało się uciec, oraz zwolenników 
rządu. Według danych włoskich latem 1939 ro- 
ku w Madrycie rozstrzeliwano dziennie 200 osób, 
w Barcelonie 150, a w Sewilli 80. 

Bilans strat wojny domowej przedstawia się 
przerażająco. Bratobójcze walki pociągnęły za so- 
bą około 500 tysięcy ofiar zarówno wśród walczą- 
cych, jak i ludności cywilnej. Prawdopodobnie 
200 tysięcy poległo na froncie oraz od ponie- 
sionych ran. Liczbę zamordowanych lub zabitych 
w zbiorowych egzekucjach szacuje się na 130 ty- 
sięcy osób. Około 10 tysięcy zginęło w wyniku 
bombardowań, a na skutek niedożywienia i chorób 
spowodowanych przez wojnę około 26 tysięcy 
osób. Do tego rachunku należy również dodać 
100 tysięcy ofiar straconych w egzekucjach z wy- 
roków frankistowskich sądów wojskowych, zmar- 
łych w więzieniach i obozach koncentracyjnych po 
zakończeniu wojny. Razem z 300 tysiącami emi- 
grantów Hiszpania straciła na wojnie i z jej powodu 
800 tysięcy obywateli. Starty materialne ocenio- 
no na 30 miliardów peset, czyli około 
60 milionów dolarów. 

Hiszpania po wojnie domowej 
znalazła się pod panowaniem generała 
Franco, który ponad trzydzieści lat wła- 
dał niepodzielnie obezwładnionym po- 
litycznie państwem. Trzeba było śmier- 
ci dyktatora w 1975 roku, by Hiszpanie 
mogli przystąpić do tworzenia instytu- 
cji demokratycznych. 


© Po klęsce republiki kraj opuści- 
ło wielu jej zwolenników, m.in. wy- 
bitni intelektualiści, przedstawicie- 
le inteligencji, robotnicy, a także 
piłkarze z republikańskiego klubu 
FC Barcelona 


Totalitaryzm — 
choroba XX wieku 


Pod koniec XIX wieku narodził się pogląd, że po stuleciu wojen następny 
wiek będzie wiekiem pokoju i postępu. Kryzys marokański, wojny bałkań- 
skie, a następnie wybuch I wojny światowej rozwiały te nadzieje. Postęp 
techniczny okazał się największym sprzymierzeńcem wojny. Wojna nato- 
miast dokonała takiego przełomu w umysłach ludzi, że po 1918 roku 
odrzucili oni XIX-wieczne bigoteryjne i mieszczańskie dziedzictwo. Naro- 


tami, kobiety ostrzyżone jak mężczyźni 

i beztrosko tańczące fokstrota, szampan 
i śmiałe występy kabaretów w Paryżu i Berlinie 
nie mogły przesłonić obrazu milionów głod- 
nych, bezrobotnych i wynędzniałych mieszkań- 
ców Europy, których los popchnął w objęcia 
„proroków nowej wiary”. 


Jm ulice zapełnione rozpędzonymi au- 


Czerwona gwiazda 


Pierwsza na dramatyczną drogę przemian 
ustrojowych wkroczyła Rosja, kraj zacofany, 
w którym przeszło 95 procent ludności stano- 
wiło chłopstwo. Ogień rewolucji październiko- 
wej nie wygasł wraz z jej zwycięstwem, tylko 
powoli trawił wszystkich przeciwników Wło- 
dzimierza Iljicza Lenina (właśc. W.I. Uljanow, 
1870-1924) i jego następcy — Józefa Wissario- 
nowicza Stalina (właśc. Josif Dżugaszwili, 
1878-1953). Najpierw więc dzięki talentowi 
wojskowemu Lwa Trockiego, wspieranego 
przez sprawnie działającą policję polityczną 
(osławione Czeka), zmobilizowano masy do 
walki z obcą interwencją i opozycją byłych car- 
skich generałów. Następnie Stalin rozpoczął 
krwawą rozprawę z różnymi odłamami ruchu 
rewolucyjnego, jak eserowcy, anarchiści czy 
mienszewicy, którzy podobnie jak biali oficero- 
wie nie potrafili być jednocześnie tak bezwzględ- 
ni i zorganizowani jak bolszewicy. Wreszcie 
przyszła kolej na najniebezpieczniejszych prze- 
ciwników, za jakich Stalin uznał swoich daw- 
nych towarzyszy. Od 1922 roku, od kiedy zło- 
żony ciężką chorobą Lenin praktycznie nie 
uczestniczył w życiu politycznym, Stalin spra- 


dziny nowej epoki 
cechował pośpiech 
i niepokój, których 
znamiennym wyra- 
zem była emancy- 
pacja kobiet, gwał- 
towny rozwój mo- 
toryzacji i nowe, 
dziwaczne formy 

w sztuce, jak surre- 
alizm, dadaizm czy 
konstruktywizm. 


© Bezrobocie i bezdom- 
ność okazały się ogrom- 
nym problemem społecz- 
nym po I wojnie świato- 
wej. Ten fakt wykorzystali ideolodzy nazizmu, 
by przyciągnąć do organizacji faszystowskich 
rzesze biednych, rozgoryczonych ludzi 


wował funkcję sekretarza generalnego i w jego 
gestii leżało obsadzanie stanowisk partyjnych 
na szczeblach okręgów i obwodów. Szybko 
więc stworzył cały legion sekretarzy, którzy bez 
słowa wykonywali jego polecenia. Sprzymie- 
rzywszy się z szefem moskiewskiej organizacji 
partyjnej Lwem Kamieniewem i przywódcą ko- 
munistów piotrogrodzkich Grigorijem Zinow- 


jewem, w 1925 roku pozbawił Trockiego do- 


wództwa armii, a następnie, w roku 1929, zmu- 
sił go do opuszczenia kraju. Jednocześnie wy- 
korzystując pozycję Zinowjewa jako przewod- 
niczącego Komitetu Wykonawczego Między- 


NYX BETMKOTO NEI TEHAHA H ETO NOGENOKOCHO 
JHAMA |-pre HAC TENEPŁ HA OTE4ECTBE 


narodówki Komunistycznej przystąpił do orga- 
nizowania rozbudowanej sieci szpiegowskiej 
w krajach zachodnich. W 1936 roku, po uprzed- 
nim aresztowaniu i torturach, pozbył się obu 
swoich sojuszników: Kamieniewa i Zinowje- 
wa. Aby nakłonić ich do „dobrowolnego” przy- 
znania się do winy, doprowadził do nieludzkich 
zmian w radzieckim kodeksie karnym. Przewi- 
dywały one możliwość zasądzania i wykony- 
wania wyroków śmierci nawet na 12-letnich 
dzieciach, a takie właśnie mieli oskarżeni. Jak 
na ironię właśnie w 1936 roku w Związku Ra- 
dzieckim uchwalono najbardziej liberalną kon- 
stytucję na świecie. W latach 1936-1938 Stalin 
przeprowadzał czystkę w armii. Pod byle pretek- 
stem wyżsi dowódcy wojskowi szli przed plu- 
ton egzekucyjny. W ten sposób stracono 3 z 5 
marszałków, 13 z 19 dowódców armii i 110 ze 
135 dowódców dywizji, nie licząc wielu tysię- 
cy oficerów. Trzy lata później, podczas agresji 
niemieckiej na ZSRR, zaślepienie Stalina w po- 
zbywaniu się doświadczonych wojskowych 
omal nie kosztowało go utraty imperium. 

W polityce wewnętrznej Stalin usiłował 
stworzyć społeczeństwo jednolite klasowo, cał- 
kowicie skupione wokół polityki partii. Naj- 
pierw próbował zdyskredytować Cerkiew i za- 
stąpić religię ideą materializmu. Nie docenił 
jednak przywiązania do Cerkwi mas ludowych, 
które za nic w świecie nie godziły się na zastą- 
pienie zrozumiałych wersetów Pisma Świętego 
zupełnie niepojętą dialektyką. Zdecydował się 
więc na podporządkowanie Cerkwi państwu. 
Specjalnie szkoleni oficerowie policji politycz- 
nej przemianowanej w 1934 roku na NKWD 
(Ludowy Komisariat Spraw Wewnętrznych) 
zostali rozesłani do cerkwi i klasztorów na tere- 
nie całej Rosji, aby kontrolować stan ducha Ko- 
ścioła prawosławnego i jego wiernych. Następ- 
ną sprawą było zniesienie własności prywatnej. 
Przemysł znacjonalizowano już w 1918 roku. 
Wtedy też wprowadzono obowiązek pracy 
i ścisłą reglamentację żywności. Wprawdzie 
w 1921 roku w obliczu powszechnego głodu 
przywrócono częściowo sektor prywatny w ra- 
mach NEP-u (Nowa Ekonomiczna Polityka), 
ale już w roku 1928, obawiając się odrodzenia 
kapitalizmu, Stalin powrócił do centralnego za- 
rządzania gospodarką. Pozostawali jednak chło- 
pi, którzy wcale nie chcieli rozstawać się ze 
swoimi polami i inwentarzem w imię lepszej, 
wspólnej sagi w kołchozach. W 1929 ro- 
ku towarzysz Stalin przystą- 
pił do kolektywizacji, nie oglą- 
dając się na skutki społeczne 
czy ekonomiczne. Specjalne 
grupy aktywistów udawały się 


© W czasach, kiedy nie 
istniała telewizja, a radio 
było luksusem, zwłaszcza 
w Rosji Radzieckiej, waż- 
ną rolę propagandową od- 
grywał plakat. Ta niema for- 
ma agitacji zachęcała do 
wstępowania w szeregi orga- 
nizacji masowych, do woj- 
ska, piętnowała imperializm, 
a często stanowiła swoisty 
panegiryk na cześć nowej 
władzy i jej przywódców 


1917 — w Rosji do władzy do- 
chodzą bolszewicy, którzy od sa- 
mego początku wprowadzają ter- 
ror. W grudniu zostaje powołana 
Ogólnorosyjska Nadzwyczajna 
Komisja do Walki z Kontrrewo- 
lucją i Sabotażem (Czeka), której 
szefem zostaje jej inicjator — Po- 
lak Feliks Dzierżyński 

1918 — kończy się I wojna świa- 
towa. W wielu krajach Europy 
Środkowej dochodzi do wybu- 
chów niezadowolenia bezrobot- 
nych i zrujnowanych mieszkań- 
ców miast i wsi. Zaczynają po- 
wstawać organizacje kombatanckie i radykalne kółka rewolucyjne 
1919 — w Niemczech powstaje NSDAP (Narodowosocjalistyczna 
Niemiecka Partia Robotników), na której czele staje (od 1921) 
Adolf Hitler 

1921 — w Rosji Radzieckiej zostaje wprowadzony NEP (Nowa 
Ekonomiczna Polityka), który łagodzi nieco skutki gospodarki za- 
rządzanej centralnie. We Włoszech powstaje Narodowa Partia Fa- 
szystowska, na której czele staje Benito Mussolini 

1922 — Rosja zostaje przekształcona w Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich (ZSRR). W październiku Mussolini organi- 
zuje marsz na Rzym, w wyniku którego powstaje chaos politycz- 
ny i król Wiktor Emanuel III powierza Mussoliniemu misję utwo- 
rzenia rządu 

1924 — włoska bojówka faszystowska morduje socjalistycznego 
deputowanego Giacoma Matteottiego, co staje się powodem kry- 
zysu politycznego 

1925 — Mussolini ogłasza faszyzację życia w kraju, rozwiązuje 
wszystkie partie polityczne, oprócz swojej, oraz związki zawodo- 
we. Zawieszone zostają swobody obywatelskie. W ZSRR Stalin 
doprowadza do odebrania Lwu Trockiemu dowództwa nad armią 
1928 — w ZSRR Stalin odchodzi od NEP-u na rzecz przywrócenia 
gospodarki sterowanej centralnie 

1929 — w Rosji Radzieckiej rozpoczyna się przymusowa kolekty- 
wizacja. Trocki zostaje wydalony z ZSRR. We Włoszech Musso- 
lini podpisuje z przedstawicielami Watykanu traktaty laterańskie, 
na mocy których Watykan staje się suwerennym państwem 

1932 — po podboju Mandżurii władze japońskie tworzą na okupo- 
wanym terenie podległe im państwo Mandżukuo, z marionetko- 
wym cesarzem Pu Yi 

1933 — w Niemczech do władzy dochodzi Adolf Hitler. W cią- 
gu pół roku doprowadza do likwidacji wszystkich ugrupowań 
politycznych (z wyjątkiem NSDAP), tworzy pierwszy obóz 
koncentracyjny w Dachau, wydaje wiele dekretów ogranicza- 
jących swobody obywatelskie 

1935 — Włochy dokonują inwazji na Abisynię. W Rosji rozpoczy- 
na się wielka czystka rzekomych przeciwników Stalina. W Niem- 
czech wychodzą pierwsze antyżydowskie ustawy norymberskie 
1936 — w ZSRR zostaje uchwalona nowa, bardzo liberalna konsty- 
tucja, która wobec świata ma stanowić przykrywkę dla rzeczywi- 
stej polityki wewnętrznej Stalina, rozpoczyna się bowiem wielka 
czystka w szeregach dowódczych Armii Czerwonej. Niemcy i Ja- 
ponia podpisują pakt antykominternowski, którego celem jest zwal- 
czanie wpływów Międzynarodówki Komunistycznej. W Hiszpanii 
wybucha wojna domowa. Komuniści opowiadają się w niej po 
stronie republiki, Niemcy i Włochy po stronie generała Franco. Za- 
równo jedni, jak i drudzy wysyłają do Hiszpanii broń i ochotników 
1937 — do paktu antykominternowskiego przyłączają się Włochy, 
występując jednocześnie z Ligi Narodów. Japonia rozpoczyna 
wojnę z Chinami 

1938 — anszlus Austrii, po którym Niemcy przystępują do roz- 
bioru Czechosłowacji. W Japonii do władzy dochodzi grupa reak- 
cyjnych generałów 

1939 — Czechosłowacja zostaje przekształcona w podległy Rzeszy 
Protektorat Czech i Moraw. Włochy zajmują Albanię i w maju za- 
wierają sojusz wojskowy z Niemcami 


na wieś, gdzie przymusowo 
odbierano chłopom inwentarz, 
a czasami cały dobytek, i wcie- 
lano ich do kołchozów. W roz- 
paczliwej obronie chłopi zaczę- 
li wyrzynać swoje stada; wo- 
leli zjeść wyhodowane zwierzę- 
ta, niż oddać je państwu. Wie- 
lu próbowało uciec do miast, 
ale specjalne zarządzenia nie 
zezwalały chłopom na opusz- 
czanie miejsca zamieszkania. 
Dla zbiegów, jak również dla 
„złodziei” kołchozowego mie- 
nia przewidywano karę śmier- 
ci zamienianą w najlepszym 
razie na 10 lat zsyłki do obozu 
pracy zwanego łagrem. W ca- 
łym wielkim państwie Stalina 
funkcjonowało tysiące łagrów 
rozsianych głównie w rejonach 
niezamieszkanych, za kręgiem 
polarnym. Tworzyły one razem 
system zwany Gułagiem (Głów- 
ny Zarząd Poprawczych Obo- 
zów Pracy). Do rangi symbolu 
epoki Stalina urosła budowa Ka- 
nału Białomorsko-Bałtyckie- 
go, który powstał w latach 1932— 
1933 dzięki niewolniczej pra- 
cy więźniów. Oficjalna propa- 
ganda nie mówiła nic na temat 
milionów zagłodzonych i milio- 


* We wszystkich systemach 
totalitarnych tworzono specjal- 
ne miejsca odosobnienia dla lu- 
dzi, którzy w jakiś sposób na- 
razili się władzy. Obozy kon- 
centracyjne budowali nie tylko 
Niemcy czy Rosjanie, podobne 
ośrodki istniały we Włoszech, 
a w Japonii zastępowały je cięż- 
kie więzienia 


nów osadzonych w łagrach. Stalin 
przedstawiany jako dobroduszny 
ojciec narodu, pykający fajeczkę, 
prawie nikomu nie kojarzył się 
z okropnościami prześladowań. Przeciwnie, podzi- 
wiano jego dzieła: elektryfikację Rosji, rozwój 
górnictwa i przemysłu ciężkiego, nie pytając, ko- 
sztem ilu milionów istnień zdołał tego dokonać. 


Czarne koszule 


W 1915 roku Włochy przystąpiły do obozu 
aliantów, co zapewniło im po zakończeniu woj- 
ny miejsce w gronie zwycięzców. Konferencja 
pokojowa nie zaspokoiła jednak terytorialnych 
żądań włoskich. Ponadto w kraju panowała bie- 
da i chaos gospodarczy. Włosi czuli się rozgo- 
ryczeni. W 1921 roku na zjeździe Związku Wło- 
skich Kombatantów podjęto decyzję o utworze- 
niu Narodowej Partii Faszystowskiej. Partia mia- 
ła zorganizować własne hufce bojowe jako siłę 
w ewentualnej walce o władzę. Wodzem (duce) 
i ideologiem włoskich faszystów został były so- 
cjalista Benito Mussolini (1883—1945). W paź- 
dzierniku 1922 roku Mussolini zorganizował 
marsz bojówek faszystowskich na Rzym. Słu- 
sznie zakładał, że rząd Luigiego Facty nie zde- 
cyduje się, mimo wcześniejszych deklaracji, na 
użycie wojska. Nieoczekiwanie przyszedł Mus- 
soliniemu z pomocą król Wiktor Emanuel III, 
który powierzył mu stanowisko premiera. Pierw- 
szy rząd Mussoliniego miał wprawdzie charak- 
ter koalicyjny, ale główną rolę odgrywali w nim 
faszyści. Zachowano również pozory demokracji 
parlamentarnej. Kiedy jednak 10 czerwca 1924 ro- 
ku faszystowska bojówka zamordowała socjali- 
stycznego deputowanego Giacoma Matteottie- 


5 a 
weiwawik * 


f W młodości Benito Mussolini uległ ideom anarchistycznym, a w później- 
szym okresie życia — socjalistycznym. Dopiero w 1918 r. nędza, jaka stała się 
udziałem wielu Włochów, uczyniła z Mussoliniego propagatora nowej ideo- 
logii. Pierwotnie faszyzm miał swój wymiar społeczny i był skierowany, podob- 
nie jak inne ruchy radykalne, przeciwko kapitalistycznemu wyzyskowi 


go, cała opozycja opuściła parlament. Wytworzył 
się zamęt polityczny, który Mussolini wykorzy- 
stał do przejęcia całkowitej kontroli nad pań- 
stwem. W 1925 roku w ramach ustaw o obronie 
państwa rozwiązał wszystkie, oprócz faszystow- 
skiej, partie polityczne i związki zawodowe oraz 
zawiesił wolność zgromadzeń, druku i słowa. Na- 
prędce zostały utworzone obozy odosobnienia, 
w których szybko znaleźli się przeciwnicy Mus- 
soliniego. Co ciekawe, do grona internowanych 
trafiła większość przywódców mafii sycylijskiej, 
duce bowiem nie tolerował żadnej innej władzy 
w państwie prócz swojej. W polityce wewnętrz- 
nej Mussolini szykanował swoich przeciwników, 
wysyłał ich do obozów, ale rzadko skazywał na 
śmierć. Odgórnie narzucił system korporacyj- 
ny, który polegał na obowiązkowym zrzeszaniu 
w korporacjach zawodowych pracodawców i pra- 
cowników. W zakresie polityki socjalnej rząd fa- 
szystowski starał się otaczać opieką rodzinę, jak 
też bezrobotnych poprzez organizowanie robót 
publicznych. Szkolnictwo natomiast poddał suro- 
wej cenzurze programowej, choć nie tak dra- 
stycznej jak w ZSRR czy hitlerowskich Niem- 
czech. Także ideologizacja życia nie przybrała ta- 
kich rozmiarów jak w obu wspomnianych pań- 
stwach. We Włoszech bowiem bardzo silną pozy- 
cję zachował Kościół katolicki i duce był zmu- 
szony zabiegać o przychylność papieża. W roku 
1929 podpisał z Watykanem traktaty laterańskie 
regulujące status Stolicy Apostolskiej jako suwe- fr Adolf Hitler jak ża- 
rennego państwa. W październiku 1935 roku - deninny przywódca fa- 
Mussolini zdecydował się na podbój Abisynii, _ szystowski potrafił po- 
która przez 7 miesięcy stawiała bohaterski opór. _ rwać tłum. Chrapliwy 
Ogłosił wówczas powstanie Drugiego Cesar- głos, żywa gestykulacja 
stwa Rzymskiego. W listopadzie 1936 roku wola i magnetyzujące spoj- 
współpracy Włoch z Niemcami znalazła wyraz — rzenie sprawiły, że więk- 
w przemówieniu Mussoliniego, w którym po raz _ szość Niemców nie zwra- 
pierwszy użył on sformułowania „oś”. W listopa- _ cała uwagi na treść wy- 
dzie 1937 roku Włochy przystąpiły do niemiec- _stąpień, wpatrzona jak 
ko-japońskiego paktu antykominternowskiego _ zahipnotyzowana w oso- 
(stawiającego sobie za cel zwalczanie wpływów bę na trybunie 
komunistycznych na świecie), a zaraz potem wy- 
stąpiły z Ligi Narodów. W kwietniu 1939 roku ar- _ Niemców, bez względu na 
mia włoska zajęła Albanię, a miesiąc później ich przynależność klaso- 
Włochy zawarły z Niemcami sojusz wojskowy. wą. Wojskowym obiecywał 
odbudowę wielkich Nie- 
Fenomen Hitlera miec, robotnikom pracę 
i chleb, a kapitalistom roz- 
Najwięcej w wyniku I wojny światowej ucier- _ wój przemysłu, wzmocnio- 
piały Niemcy. Traktat pokojowy znacznie okroił _ ny rządowymi zamówienia- 
ich terytorium i narzucił im upokarzające warunki mi. Idylliczna wizja Niemiec 
międzynarodowej kontroli oraz spłatę odszkodo- 
wań wojennych. Weterani, drobni przedsiębiorcy 
zrujnowani przez wojnę oraz miliony bezrobot- 
nych zaczęli szukać pocieszenia w nowych ideo- 
logiach. Zwłaszcza te skrajne, jak komunizm 
czy narodowy socjalizm, wydawały się 
atrakcyjne, gdyż oferowały radykalną 
zmianę sytuacji. Zwycięstwo ideologii 
narodowosocjalistycznej było w dużej 
mierze zasługą przywódcy ruchu Adolfa 
Hitlera (1889-1945). Ten charyzmatycz- 
ny mówca umiał poruszyć najgłębiej 
skrywane urazy i kompleksy narodowe 


była atrakcyjna również dla chłopów, któ- 
rym marzyły się wielkie połacie żyznej 
ziemi na Ukrainie. Ponadto Hitler umie- 
jętnie rozgrywał kartę zagrożenia ze stro- 
ny bolszewickiej Rosji, której macki ja- 
koby omotały komunistów niemieckich. 
W styczniu 1933 roku prezydent Rzeszy 
marszałek Paul von Beneckendorf Hin- 
denburg po przedłużającym się kryzysie 
rządowym powierzył Hitlerowi stanowi- 
sko kanclerza. W lutym spłonął budynek 
Reichstagu (parlamentu republiki wei- 
marskiej), co skłoniło Hindenburga do 
rozpisania nowych wyborów. 24 marca 
1933 roku nowy Reichstag uchwalił 
„Ustawę o likwidacji nędzy narodu i pań- 
stwa”, dającą Hitlerowi możliwość rzą- 
dzenia za pomocą dekretów. W ciągu kil- 
ku miesięcy, podobnie jak we Włoszech, 
zlikwidowano wszystkie partie polityczne 
i związki zawodowe. Jedyną siłą politycz- 
ną pozostała NSDAP (Narodowosocjali- 
styczna Niemiecka Partia Robotników). 
Niemal zupełnie została zniesiona samo- 
dzielność niemieckich krajów związko- 
wych — landów. W kraju szerzył się terror 
bojówek SA (Sztafety Oddziałów Sztur- 


f Zarówno komuniści, jak i faszyści zaj- 
mowali się edukacją i wychowaniem mło- 
dzieży. Stworzone przez nich organiza- 
cje młodzieżowe — w Niemczech Hi- 
„tlerjugend — miały przejąć kontro- 
lę nad umysłami młodych ludzi 


mowych NSDAP), coraz większego 
znaczenia nabierało gestapo (tajna 
policja polityczna). Mistrz propa- 
gandy Joseph Goebbels zainicjował 
akcję palenia książek o szkodliwej 
dla Rzeszy treści. Powstał indeks 
ksiąg zakazanych, na którym znalazły 
się między innymi dzieła Heinricha Hei- 
nego oraz Heinricha i Thomasa Mannów. 
Każda dziedzina sztuki podlegała ścisłej cenzu- 
rze. O wolności prasy nawet nie można było ma- 


m W państwach totalitarnych istniała 
zawsze surowa cenzura. W Niemczech no- 
wa władza dawała wyraz niechęci do niektórych 
dzieł i ich autorów, paląc publicznie nieprawo- 
myślne w jej pojęciu książki 


rzyć. Mieszkańcy zostali niejako urzędowo, po- 
dobnie jak w ZSRR, zobowiązani do wzajemnego 
donoszenia na siebie. Taki obowiązek spoczywał 
na pracodawcach, urzędnikach, a nawet dozorcach 
domów. Dużą wagę władze hitlerowskie przywią- 
zywały do odpowiedniego wychowywania mło- 
dzieży. W programach szkolnych pojawiły się ra- 
sistowskie teorie fiihrera i odpowiednio spreparo- 
wana historia. Powstały także organizacje społecz- 
ne, m.in. Hitlerjugend (młodzieżówka NSDAP) 
i Związek Niemieckich Kobiet, które miały uspo- 
łecznić tradycyjne więzi rodzinne. Realizując swoją 


lewicy. Ich samoloty mogły wówczas zostać 
wypróbowane w warunkach bojowych. An- 
szlus Austrii, a następnie rozbiór Czechosło- 
wacji upewniły Hitlera, że droga, po której kro- 
czy, doprowadzi go do stworzenia Tysiąclet- 
niej Rzeszy. 


Legenda samurajów 
W latach trzydziestych Cesarstwo Japonii 


było najsilniejszym państwem w Azji, choć i je- 
go gospodarka ucierpiała wskutek wielkiego 


f Zinicjatywy Hitlera wybudowano fabrykę produkującą volkswageny, czyli — jak wskazu- 


je nazwa — samochody dla ludu 


drogę do jedynowładztwa, Hitler z pomocą szefa SS 
(Sztafety Ochronne NSDAP) Heinricha Himmlera 
zorganizował w czerwcu 1934 roku „noc długich 
noży”, podczas której zamordowano cały aparat 
zwierzchni SA, z jego przywódcą Ernstem R6h- 
mem na czele. Hitler bowiem potrzebował spraw- 
nej armii, a nie rozwydrzonych członków SA, 
skłonnych do niekontrolowanych burd. Ponadto 
niemieckie fabryki zbrojeniowe potajemnie przy- 
stąpiły do produkcji rodzajów broni, których zaka- 
zywał Niemcom traktat wersalski. Tak narodziły 
się pancerniki „„kieszonkowe”, tonażem pozornie 
odpowiadające ograniczeniom traktatowym. 

W 1935 roku w ramach polityki rasowej 
władze niemieckie wydały antyżydowskie usta- 
wy, znane jako ustawy norymberskie. Żydzi zo- 
stali pozbawieni jakichkolwiek praw politycz- 
nych w Niemczech. Zakazano zawierania mał- 
żeństw mieszanych, a istniejące ulegały natych- 
miastowemu rozwiązaniu. Następnie zabronio- 
no Żydom posiadania przedsiębiorstw, a nawet 
prowadzenia samochodów. 

W 1936 roku niemieckie oddziały zajęły 
Nadrenię, która w myśl postanowień wersal- 
skich miała pozostawać strefą zdemilitaryzo- 
waną. W tym czasie zakłady Kruppa całą parą 
produkowały ciężkie działa, czołgi i samolo- 
ty. W 1937 roku wespół z Włochami Niemcy 
wsparły generała Francisco Franco w Hiszpa- 
nii podczas krwawej wojny domowej z siłami 


kryzysu. Po podboju Korei (1910) i utworzeniu 
marionetkowego państwa Mandżukuo (1932) 
wśród części japońskiej generalicji odżyły daw- 
ne imperialne marzenia o wielkiej Japonii. Po- 
wstała nawet koncepcja, aby pod berłem cesa- 
rza zjednoczyć wschodnie wybrzeża Rosji, a sto- 
licę państwa przenieść na Kamczatkę. Trzeba 
bowiem pamiętać, że ówczesny obszar Japonii 
obejmował także połowę wyspy Sachalin oraz 
Wyspy Kurylskie. Cesarz Hirohito przezornie 
nie wtrącał się do polityki, zajęty studiowaniem 
biologii morza w pałacowym zaciszu, tak więc 
faktyczną władzę z wolna zaczęli przejmować 
wyżsi wojskowi. Polityka wewnętrzna japoń- 
skich premierów opierała się na poszanowaniu 
tradycyjnych, patriarchalnych więzów rodzin- 
nych, które zostały przeniesione do firm i za- 
kładów pracy. Jednocześnie kilkadziesiąt lat po 
zniesieniu stanu samurajskiego kultywowano 
ideał wojownika, czego zewnętrznym symbo- 
lem było noszenie przez japońskich oficerów 
tradycyjnych mieczy. Widząc słabość Chin roz- 
drapywanych przez zachodnie i amerykańskie 
koncerny, w 1937 roku Japończycy zaatakowa- 
li je, co zapoczątkowało trwający do 1945 roku 
konflikt pomiędzy obydwoma państwami. 
Wprawdzie próbowali zjednać sobie miejscową 
ludność hasłem „Azja dla Azjatów”, ale okru- 
cieństwa dokonywane przez żołnierzy japoń- 
skich szybko ostudziły projapońskie nastroje. 


Sojusz z Niemcami, a następnie z Włochami 


jasno określił pozycję cesarstwa w układzie sił 


politycznych świata. Podobnie jak w wypadku 
pozostałych państw faszystowskich znaczna 
część budżetu była przeznaczana na moderniza- 
cję i uzbrojenie armii. Przywódcy Japonii, zda- 


jąc sobie sprawę z ubóstwa swojego kraju w su- 


rowce, rozumieli, że tylko wojna i podbój czę- 
ści świata umożliwi im realizację imperialnych 
planów. Od 1938 roku, kiedy rządy całkowicie 
spoczęły w rękach generałów, Japonia szyko- 
wała się do wojny. Jej przeciwnikiem były Sta- 
ny Zjednoczone. 


Nowa ideologia 


Bez względu na głoszoną oficjalną ideolo- 
gię pierwsze państwa totalitarne miały pewien 
wspólny rys. We wszystkich obowiązywała 
państwowa ideologia, której winien się pod- 
porządkować ogół obywateli, a gospodarka 
w mniejszym lub większym stopniu była za- 
rządzana centralnie. We wszystkich prasę, 
film i radio poddano ścisłej cenzurze, państwo 
natomiast kreowało wizerunek rzeczywistości 


fr Nieśmiały i małomówny cesarz Japonii Hi- 
rohito wolał zajmować się oceanografią, niż 
uczestniczyć w życiu politycznym kraju 


za pośrednictwem oficjalnej propagandy. W każ- 
dym z tych państw funkcjonowała tajna poli- 
cja, mająca za zadanie głównie sprawdzanie 
lojalności obywateli. Również poparciem spo- 
łecznym okazywanym podczas oficjalnych uro- 
czystości sterowano odgórnie. I wreszcie w każ- 
dym z tych krajów władza usiłowała stworzyć 
nowego człowieka, który byłby całkowicie jej 
oddany i kontynuował dzieło w następnych 
pokoleniach. 


II wojna światowa 


1 września 1939 roku o godzinie 4.45 salwy oddane z potężnych dział nie- 
mieckiego pancernika „Schlezwig-Holstein” w kierunku polskich umocnień 
na Westerplatte rozpoczęły II wojnę światową. Przywódca Niemiec Adolf 
Hitler trafnie ocenił brak woli u sojuszników Polski do wypełnienia militar- 
nych zobowiązań. Wprawdzie 3 września Francja i Wielka Brytania wypo- 
wiedziały wojnę III Rzeszy, ale dowództwo Wehrmachtu doskonale zdawa- 
ło sobie sprawę, że dyplomatyczne noty, propagandowe ulotki zrzucane 

z samolotów i gorączkowo przeprowadzana mobilizacja nie spowodują 
podjęcia działań zbrojnych przez ich armie. 


4 Nie wiadomo, jak potoczyłyby się losy II wojny światowej, gdyby 
Związek Radziecki nie porozumiał się z Hitlerem w sprawie rozbio- 
ru Polski, zawierając pakt Ribbentrop-Mołotow (od lewej: J. Ribben- 


trop, W. Mołotow, J. Stalin) 


rancuzi, którzy nie chcieli umierać za 
F Gdańsk, już na początku nazwali tę woj- 

nę „dziwną” (dróle de guerre). Niemcy 
zaś, spoglądając pogardliwie na dywizje zamk- 
nięte w bunkrach i okopach Linii Maginota - 
„wojną na siedząco” (Sitzkrieg). 


Wojna błyskawiczna (Blitzkrieg) 


Polska broniła się ponad miesiąc. O klęsce 
przesądziła przewaga militarna agresora oraz zaję- 
cie wschodnich województw przez: Armię Czer- 
woną, która na mocy tajnych porozumień z Niem- 
cami (pakt Ribbentrop-Mołotow) zagwarantowa- 
ła sobie udział w rozbiorze Europy Środkowej. Re- 
alizując imperialne plany Józefa Stalina, władze 
radzieckie wymusiły na republikach nadbałtyckich 
zgodę na utrzymywanie na ich terytoriach ekstery- 
torialnych baz wojskowych, a 30 listopada 1939 ro- 
ku zdecydowały się na zaatakowanie Finlandii. 
Doskonale wyszkolone od- 
działy fińskie dowodzone 
przez marszałka Carla Gu- 
stafa Mannerheima stawiły 
jednak zaciekły opór, złama- 
ny przez Rosjan dopiero 


© Agresywna polityka 
Związku Radzieckiego 
w początkowej fazie II woj- 
ny światowej skierowała się 
także przeciwko Finlandii. 
Rosyjskie czołgi zostały jed- 
nak powstrzymane przez 
desperacką obronę fińską 


w marcu 1940 roku. Finlandia utraciła wprawdzie 
Karelię i Wyborg (ok. 10 proc. swojego teryto- 
rium), ale zachowała niepodległość. Niemcy nato- 
miast szykowali się w tym czasie do przeprowa- 
dzenia błyskawicznej kampanii na Zachodzie, 
a ich wysiłki były wspierane przez rząd radziecki 
dostawami paliwa i innych surowców niezbęd- 
nych w przemyśle zbrojeniowym. W kwietniu 1940 ro- 
ku wojska niemieckie wkroczyły do Danii, która 
skapitulowała po jednym dniu oporu, a następnie 
zaatakowali Norwegię. Jej porty stanowiły dosko- 
nałą bazę do działań przeciwko Anglii. Tu jednak 
Niemcy napotkali zdecydowany opór armii nor- 
weskiej oraz brytyjsko-francusko-polskiego kor- 
pusu ekspedycyjnego, broniącego ważnego strate- 
gicznie portu w Narwiku. Dopiero po dwóch mie- 
siącach, 10 czerwca, Norwegia skapitulowała. Na 


jej czele hitlerowcy ustanowili marionetkowy rząd 


składający się z miejscowych faszystów, pod przy- 
wództwem Vidkuna Quislinga. Niemcy zdążyli 
już w tym czasie zająć Belgię. 
Holandię oraz Luksemburg i za- 
atakowali Francję. Francuzi, prze- 
rażeni perspektywą ogromnych 
strat ludzkich, pomni krwawego 
bilansu poprzedniej wojny, nie 
byli skorzy do podjęcia zdecy- 
dowanej obrony. Linia Maginota 
okazała się przeszkodą łatwą do 
obejścia dla niemieckich dywi- 
zji pancernych, a zmieniają- 
cy się kolejno francuscy pre- 
mierzy nie mieli żadnej kon- 
cepcji prowadzenia skutecznej 
obrony. 16 czerwca 1940 roku 


na czele rządu stanął zasłużony, ale bardzo stary 
marszałek Philippe Pćtain, który kilka dni później 
podpisał akt kapitulacji. Północna część kraju wraz 
z Paryżem została przekształcona w strefę okupa- 
cyjną, natomiast w środkowej Francji utworzono 
tak zwaną wolną strefę z rządem w Vichy. Na jego 
czele stanął Pćtain. Jeszcze w trakcie działań wo- 
jennych zwolennicy kontynuowania walki z Niem- 
cami, jak generał Charles de Gaulle, przedosta- 
li się do Wielkiej Brytanii. 18 czerwca de Gaulle 
wygłosił przez radio płomienne przemówie- 
nie do swoich rodaków, zachęcając ich do dal- 
szego oporu. W czerwcu do wojny po stronie 
Niemiec przystąpiły Włochy. Celem ich ataku by- 


4% Polska była pierwszą ofiarą zbrojnej agresji, a także pierwszym 
krajem, który powiedział „nie” na upokarzające żądania niemieckie- 
go przywódcy, zagrażające polskiej suwerenności. Ku zaskoczeniu 
agresora broniła się przeszło miesiąc 


ły przede wszystkim Bałkany, a następnie północ- 
na Afryka, gdyż przywódca Włoch Benito Musso- 
lini marzył o wskrzeszeniu dawnego imperium 
rzymskiego. W początkowej fazie wojny Hitler nie 
chciał podbijać Anglii, uważał bowiem, że Brytyj- 
czycy, jako germański naród, powinni uczestni- 
czyć w podziale świata, pod warunkiem wszakże 
uznania niemieckiej dominacji w Europie. Jednak 
w lipcu niemieckie lotnictwo rozpoczęło w ra- 
mach operacji Lew Morski naloty na angielskie 
lotniska i miasta. W ten sposób Niemcy zamierza- 
ły zmusić rząd brytyjski do podjęcia rokowań. 
W październiku 1940 roku operacja Lew Morski 
zakończyła się fiaskiem. Brytyjskie dywizjony lot- 
nicze, wśród których znajdowały się jednostki 
sformowane z lotników pochodzących z państw 
okupowanych przez Niemcy (jak choćby słynny 
polski Dywizjon 303), odparły naloty, zadawszy 
Luftwaffe dotkliwe straty. Hitler zarządził wów- 
czas blokadę Wysp Brytyjskich, ale i ten zamiar się 
nie powiódł. Nie udało mu się nawet nakłonić 
przywódcy faszystowskiej Hiszpanii generała 
Francisco Franco, swojego cichego sojusznika, do 
zajęcia brytyjskiej bazy wojskowej w Gibraltarze. 
27 września Niemcy, Włochy i Japonia zawarły 
Pakt Trzech, na mocy którego zobowiązały się do 
wzajemnego wspierania swoich poczynań wojen- 
nych i walki z komunizmem. W listopadzie do 
paktu przyłączyły się Węgry, Rumunia i Słowacja, 
a w marcu 1941 roku Bułgaria. 

Wiosną 1941 roku armia niemiecka wspomo- 
gła siły włoskie, które poniosły znaczne straty 
w Grecji. Jednocześnie na tereny Libii dowództwo 
Wehrmachtu wysłało pod wodzą feldmarszałka 
Erwina Rommla Korpus Afrykański (Afrika- 


0 W kwietniu 1940 r. Niemcy zaatakowali 
Norwegię, a w maju ich dywizje pancerne 
uderzyły na Francję. Nikt się nie spodzie- 
wał, że państwo uważane za najsilniejsze na 
kontynencie ulegnie agresorowi w niecałe 
6 tygodni 


korps), którego zadaniem było zajęcie strefy Kana- 
łu Sueskiego i odcięcie Anglików od ich kolonii 
w Indiach i Indochinach. Zaniepokojony sytuacją 
w Europie prezydent USA Franklin Delano Roose- 
velt doprowadził do uchwalenia przez Kongres 
Lend-Lease Act, ustawy, która zezwalała mu na 
udzielanie pomocy krajom prowadzącym wojnę 
z Niemcami. 22 czerwca tegoż roku wojska nie- 
mieckie zaatakowały Związek Radziecki i w ciągu 
paru tygodni wdarły się paręset kilometrów w głąb 
terytorium radzieckiego. 3 lipca Stalin wygłosił 
dramatyczne przemówienie do narodu, wzywając 
wszystkich do walki z najeźdźcą. Posłużenie się 
przez komunistycznego przywódcę religijną reto- 
ryką spowodowało, że w całym kraju pojawiły się 
procesje z ikonami, wznoszące modły o zwycię- 
stwo. We wrześniu wojska niemieckie zacisnęły 
żelazny pierścień wokół Leningradu, a doborowe 
jednostki pancerne stanęły u bram Moskwy. 

7 grudnia 1941 roku lotnictwo japońskie nie- 
spodziewanie zbombardowało flotę amerykańską 
stacjonującą w bazie morskiej Pearl Harbor na 


© Japończycy postanowili zastosować takty- 
kę wojny błyskawicznej do podboju wysp 
Oceanu Spokojnego. 7 XII 1941 r. ich samo- 
loty zaatakowały amerykańską bazę morską 
w Pearl Harbor, a 24 XII tegoż roku gen. 
Masaharu Homma zajął Filipiny 


Hawajach. W następnym roku Japończycy opano- 
wali całe Indochiny, Birmę, Nową Gwineę oraz 
wiele archipelagów na Pacyfiku. Ich armie znala- 
zły się w bezpośrednim sąsiedztwie Indii i Austra- 
lii. Cały świat pogrążył się w ogniu wojny. 


Pod okupacją 


W zajętych przez siebie krajach państwa osi 
wprowadziły terror, opierając się zarówno na włas- 
nym aparacie bezpieczeństwa, jak i na miejsco- 
wych kolaborantach. Na terenie Europy czołową 
rolę w pacyfikowaniu ludności cywilnej odgrywał 
Główny Urząd Bezpieczeństwa Rzeszy (Reichssi- 
cherheitshauptamt, RSHA) ze swoją osławioną 
tajną policją polityczną — gestapo. To jemu podle- 
gały obozy koncentracyjne, w których zmuszano 
do niewolniczej pracy obywateli ujarzmionych na- 
rodów, jak również obozy zagłady, w których do- 
konywano masowej eksterminacji więźniów, 
głównie pochodzenia żydowskiego. Gestapo 
i współdziałające z nim jednostki SS oraz Wehr- 
machtu prowadziły również walkę z ruchem opo- 
ru na okupowanych terenach, szczególnie aktyw- 
nym w Polsce, Grecji, we Francji, w ZSRR i na te- 
renach Jugosławii. W tym samym czasie na obsza- 
rach przyłączonych do ZSRR władze radzieckie 
przystąpiły do masowych przesiedleń w głąb Sy- 
berii zarówno tak zwanego elementu obcego kla- 
sowo (czyli rodzin ziemiańskich, bogatych chło- 
pów. inteligencji i burżuazji), jak i całych grup na- 
rodowościowych, które cechowało silne poczucie 
własnej odrębności. Przeprowadzano także are- 
sztowania i egzekucje działaczy politycznych 
i wojskowych, nie akceptujących nowego porząd- 
ku. Wiosną 1940 roku na rozkaz Stalina zamordo- 
wano kilkanaście tysięcy polskich oficerów w Ka- 
tyniu, Charkowie i Miednoje. Okrutne praktyki 
wobec ludności cywilnej stosowali również Japoń- 
czycy. Część azjatyckiej społeczności udało im się 
wprawdzie przeciągnąć na swoją stronę antykolo- 
nialnym hasłem „Azja dla Azjatów”, ale dokony- 
wane przez nich masowe rzezie ludności cywilnej, 
wywłaszczenia i pogardliwy stosunek do mie- 
szkańców zajętych terenów szybko ostudziły pro- 


japońskie nastroje. Jeńcy wojenni byli przetrzymy- 


wani w obozach niewiele różniących się od nie- 
mieckich obozów koncentracyjnych. Zabójczy kli- 
mat oraz malaria i febra powodowały ogromną 
śmiertelność. Nieco inaczej postępowali Włosi. 
Barbarzyńskie metody stosowali jedynie wobec 
podbitej ludności w Afryce. W Europie starali się 
zachowywać pozory przyzwoitości, nawet wobec 
ludności żydowskiej. Pozbawiono ją wprawdzie 
urzędów i wyeliminowano z życia publicznego, 
ale jej nie mordowano. 

Sytuacja Niemców na okupywanych ziemiach 
pogorszyła się na początku 1942 roku. Rosjanie 


© Początkowe sukcesy Afrikakorps sprawiły, 
że jego dowódca, Erwin Rommel, otrzymał 
przydomek „Lisa pustyni”, jednak pod koniec 
1942 r. sytuacja obróciła się na niekorzyść do- 
tychczasowych zwycięzców 


stawili niespodziewany opór, a surowa rosyjska zi- 
ma zaczęła dziesiątkować formacje niemieckie, 
które znalazły się w defensywie. Za radzieckimi 


jednostkami posuwały się niewielkie oddziały 


organizacji Smiersz ($mierć), z zadaniem likwido- 
wania maruderów, dekowników oraz wszystkich 
podejrzanych o sprzyjanie wrogowi. Nie udało się 
Niemcom wykorzystać niechęci Ukraińców i in- 
nych nacji wobec Rosjan. Wprawdzie od 1943 ro- 
ku formował się pod przywództwem byłego gene- 
rała Armii Czerwonej Andrieja Własowa Rosyjski 
Ruch Wyzwoleńczy, wpółpracujący z Wehrmach- 
tem, a także do walki przeciwko Sowietom wciąg- 
nięto pewną liczbę Ukraińców, Tatarów, Osetyń- 
ców, Litwinów i Łotyszów, ale większość obywa- 
teli radzieckich pozostała lojalna wobec Stalina. 

W styczniu 1942 roku na konferencji w Wann- 
see, zorganizowanej na polecenie Hitlera przez 
szefa RSHA Reinharda Heydricha, zapadła decy- 
zja o ostatecznej likwidacji Żydów. Organizację 
ich masowej zagłady powierzono wyższemu ofi- 
cerowi SS Adolfowi Eichmannowi. Każdego dnia 
do Oświęcimia (Auschwitz-Birkenau), Treblinki 
i Sobiboru przybywały transporty Żydów z całej 
Europy. Po wstępnej selekcji część z przywiezio- 
nych więźniów była natychmiast likwidowana. 
Pozostałych skazywano na umieranie podczas nie- 
wolniczej pracy. Postępy wojsk alianckich na 
wszystkich frontach odbiły się niekorzystnie rów- 
nież na ludności cywilnej krajów sprzymierzonych 
z Niemcami, którzy nie wierząc w lojalność so- 


4% Wielu historyków uważa bitwę pod Stalin- 
gradem za największą batalię II wojny świato- 
wej. Dowodzący armią niemiecką feldmarsza- 
łek Friedrich Paulus (z lewej), nie mogąc wy- 
rwać się z okrążenia, trafił wraz z pozostałymi 
przy życiu żołnierzami do niewoli 


4. Gen. Dwight Eisenhower; zanim został nacze|- 
nym wodzem sił inwazyjnych w Normandii, zdo- 
bywał doświadczenie wojenne w Afryce jako jeden 
z dowódców amerykańskich sił ekspedycyjnych 


juszników, wprowadzili na ich obszar swoje woj- 
ska. Szczególnie dotkliwie odczuli to Włosi pod- 
dani represjom po upadku Mussoliniego. Dopiero 
pod koniec wojny w obliczu nieuchronnej klęski 
niektórzy niemieccy politycy, w tym osławiony 
Reichsfiihrer SS Heinrich Himmler, podjęli próbę 
tajnych rokowań z aliantami — stawką było życie 
setek tysięcy więźniów nadal przebywających 
w obozach. Dzięki pośrednictwu Czerwonego 
Krzyża i zaangażowaniu neutralnych polityków, 
m.in. szwedzkiego hrabiego Folke Bernadotte 'a, 
część z nich udało się ocalić. Nie wpłynęło to jed- 
nak znacząco na zmniejszenie ogólnego bilansu 
ofiar wojny. 


Wielka koalicja 


Atak Niemców na ZSRR spowodował natych- 
miastowe nawiązanie kontaktów z tym krajem 
przez zachodnich aliantów. 14 sierpnia 1941 roku 
na pancerniku „Prince of Wales” prezydent USA 
i premier Wielkiej Brytanii Winston Churchill 
ogłosili Kartę Atlantycką, w której: zawarli kon- 
cepcję powojennego świata opartą na zasadach 
równości i poszanowania woli narodów. Wkrótce 
do Karty Atlantyckiej przystąpiło wiele państw 
alianckich, w tym ZSRR i polski rząd emigracyj- 
ny. W styczniu 1942 roku na konferencji państw 
amerykańskich w Rio de Janeiro podjęto uchwałę 
o zerwaniu stosunków dyplomatycznych z pań- 
stwami osi. Sprzeciwiła się temu jedynie Argenty- 
na i Chile. Zimą 1942/1943 roku nastąpił przełom 
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f W 1942 r. Amerykanie dość szybko zajęli zachodnią część Afryki Północnej, docierając do 
Tunezji. Tu utworzyli bazy, z których w lipcu 1943 r. wyruszyli na Sycylię 


na froncie wschodnim. Po wielomiesięcznych zma- 
ganiach pod Stalingradem (obecnie Wołgograd) 
300-tysięczna armia niemiecka została okrążona 
i zlikwidowana (ponad 200 tys. żołnierzy ponios- 
ło śmierć, ok. 90 tys. trafiło do niewoli, którą 
przeżyło ok. 6 tys.), co stanowiło punkt zwrotny na 
froncie wschodnim. Natomiast w czerwcu 1942 ro- 
ku amerykańskie samoloty w bitwie o Midway za- 
topiły cztery japońskie lotniskowce, dumę cesar- 
skiej floty na Pacyfiku. W lipcu amerykańska pie- 
chota morska wylądowała na Wyspach Salomona, 
gdzie w lutym 1943 roku pokonała znaczne siły ja- 
pońskie pod Guadalcanal. Wcześniej, w listopa- 
dzie 1942 roku, wojska brytyjskie odparły nie- 
miecko-włoskie natarcie pod Al-Alamein w Egip- 
cie. Niemal jednocześnie w Maroku wylądowali 
Amerykanie i Brytyjczycy, którzy przemaszero- 
wali przez Algierię i wiosną 1943 roku zmusili do 
kapitulacji wojska niemiecko-włoskie w Afryce 
Północnej. 10 lipca 1943 roku alianci wylądowali 
na Sycylii. Jeszcze w tym samym miesiącu w Rzy- 
mie Wielka Rada Faszystowska w porozumieniu 
z królem Wiktorem Emanuelem III pozbawiła 
Mussoliniego władzy. Na czele rządu stanął mar- 
szałek Pietro Badoglio. We wrześniu Włochy 
ogłosiły kapitulację. Niemcy wkroczyli do północ- 
nych regionów kraju, zajęli Rzym, uwolnili Mus- 
soliniego i powierzyli mu władzę w marionetko- 
wej Włoskiej Republice Socjalnej (Republica 
Saló). W październiku 1943 roku przedstawiciele 
USA, Wielkiej Brytanii i ZSRR doszli do porozu- 
mienia w sprawie osądzenia zbrodniarzy wojen- 


© Generałowie niemieccy planowali po- 
wstrzymanie wojsk alianckich we Włoszech. 
W tym celu stworzyli wiele umocnień, a do naj- 
lepszych należał dawny klasztor na Monte 
Cassino 


nych po zakończeniu walk. W listopadzie na 
cie w Kairze Churchill, Roosevelt i przywód- 
ca Chin Czang Kaj-szek uzgodnili warunki kapitu- 
lacji Japonii. Na przełomie listopada i grudnia 
1943 roku doszło do spotkania Stalina, Roosevelta 
i Churchilla (tak zwanej Wielkiej Trójki) na konfe- 
rencji w Teheranie. Zadecydowano na niej o utwo- 
rzeniu II frontu, a także wstępnie porozumiano się 
w sprawie powojennego porządku w Europie, 
w tym granic Polski. W styczniu następnego roku 
wojska alianckie rozpoczęły batalię o Rzym. 
4 czerwca Rzym został zdobyty, a dwa dni później 
alianci wylądowali w Normandii i rozpoczęli ofen- 
sywę przeciwko Niemcom we Francji. 16 czerwca 
amerykańskie superfortece B-29 po raz pierwszy 
zbombardowały Tokio. W tym czasie Armia Czer- 
wona przekroczyła Bug. W niektórych niemiec- 
kich kręgach wojskowych zrodził się plan od- 
sunięcia od władzy Hitlera i podjęcia natychmia- 
stowych rokowań z Zachodem. 20 lipca 1944 ro- 
ku pułkownik Claus Stauffenberg podłożył bom- 
bę w kwaterze Hitlera w Wilczym Szańcu. Hitler 
jednak wyszedł z zamachu bez szwanku, a wielu 
niemieckich oficerów poddano śledztwu i stra- 
cono. W sierpniu i wrześniu Armia Czerwona za- 
jęła Rumunię i dotarła do granic Bułgarii. Oba 
kraje natychmiast porzuciły niedawnego pro- 
tektora i przystąpiły do aliantów. 21 sierpnia 


w Dumbarton Oaks w USA odbyła się konferen- 
cja z udziałem przedstawicieli USA, Wielkiej 
Brytanii, ZSRR i Chin poświęcona przyszłej 
ogólnoświatowej organizacji, w której funkcjo- 
nowałaby rada bezpieczeństwa zapobiegająca 
międzynarodowym konfliktom. 20-25 paździemi- 


© Lądowanie aliantów na Sycylii w lipcu 
1943 r. zapoczątkowało serię niemieckich 
klęsk w Europie Zachodniej. Niewiele osób 
wiedziało wtedy, że desant na Sycylii okazał 
się możliwy dzięki współpracy amerykań- 
skiego wywiadu i sycylijskiej mafii 


f W 1944 r. Adolf Hitler był już wyraźnie 
zmęczony wojną. Jego plany błyskawicznego 
zagarnięcia Europy spełzły na niczym, a w lip- 
cu 1944 r. posłuszni dotąd generałowie próbo- 
wali go usunąć, podkładając bombę 


ka 1944 roku okrętom amerykańskim udało się 
zatopić główne zgrupowanie floty japońskiej w za- 
toce Leyte u wybrzeży Filipin. W lutym 1945 roku 
doszło w Jałcie do ponownego spotkania Wielkiej 
Trójki. Uzgodniono wówczas plan podziału Euro- 
py na strefy wpływów Związku Radzieckiego 
i państw zachodnich. Los Europy Wschodniej zo- 
stał więc przesądzony i kraje wyzwolone przez Ar- 
mię Czerwoną miały w przyszłości utworzyć obóz 
socjalistyczny. Niemcy miały zostać poddane kon- 
troli czterech mocarstw za pośrednictwem Sojusz- 
niczej Rady Kontroli, składającej się z dowódców 
zwycięskich armii. ZSRR zobowiązał się do wy- 
stąpienia przeciwko Japonii w okresie paru miesię- 
cy od zakończenia wojny w Europie. 13 lutego 
lotnictwo alianckie przeprowadziło największą ope- 
rację lotniczą podczas II wojny światowej, w wy- 
niku której całkowicie zniszczone zostało Drezno. 
16 kwietnia wojska sowieckie rozpoczęły na- 
tarcie na Berlin. 25 kwietnia nieopodal miasta Tor- 
gau nad Łabą po raz pierwszy doszło do spotkania 
żołnierzy amerykańskich i radzieckich na froncie. 
Tego samego dnia w San Francisco rozpoczęła 
obrady konferencja założycielska Organizacji Na- 


rodów Zjednoczonych (ONZ) z udziałem przed- 
stawicieli 50 krajów. 28 kwietnia partyzanci wło- 
scy rozstrzelali Mussoliniego, a dwa dni później 
Hitler popełnił samobójstwo w swoim bunkrze 
w Berlinie. W tym czasie Amerykanie toczyli za- 
cięte walki na Okinawie, a Anglicy wyzwalali sto- 
licę Birmy — Rangun. W nocy 8/9 maja 1945 roku 
niemiecki feldmarszałek Wilhelm Keitel podpisał 
w kwaterze radzieckiego marszałka Gieorgija Żu- 
kowa akt bezwarunkowej kapitulacji III Rzeszy. 
Obecni przy tym byli przedstawiciele aliantów za- 
chodnich. II wojna światowa w Europie została za- 
kończona. 

Pod koniec czerwca 1945 roku Amerykanie 
zdobyli Okinawę. 6 i 9 sierpnia, już po zakoń- 


1939 
1 września — Niemcy bez wypowiedzenia wojny napadają na Polskę 

3 września — sojusznicy Polski, Wielka Brytania i Francja, wypowiadają Niemcom wojnę 

17 września — Armia Czerwona wkracza na wschodnie tereny Polski 

1940 

9 kwietnia — wojska niemieckie wchodzą do Danii i atakują Norwegię 

10 maja — armia niemiecka uderza na Belgię, Holandię i Luksemburg, jednocześnie podejmu- 
je kroki wojenne przeciwko Francji 

22 czerwca — szef rządu francuskiego, marszałek Philippe Pćtain podpisuje akt kapitulacji Francji 
10 lipca — niemieckie lotnictwo rozpoczyna tzw. bitwę o Anglię 

3-6 sierpnia — ZSRR anektuje Litwę, Łotwę i Estonię 

27 września — przedstawiciele Niemiec, Włoch i Japonii podpisują w Berlinie Pakt Trzech, który 
zobowiązuje ich kraje do wzajemnego wspierania działań militarnych i walki z komunizmem 
20-24 listopada — do Paktu Trzech przystępują Węgry, Rumunia i Słowacja 

1941 

22 czerwca — niemieckie dywizje przekraczają granicę radziecką, rozpoczyna się wojna nie- 
miecko-rosyjska 

14 sierpnia — na pokładzie pancernika „Prince of Wales” prezydent USA Franklin D. Roosevelt 
i premier Wielkiej Brytanii Winston Churchill ogłaszają Kartę Atlantycką 

7 grudnia — samoloty japońskie przeprowadzają udany nalot na amerykańską bazę morską 
Pearl Harbor na Hawajach, rozpoczyna się wojna na Dalekim Wschodzie 

1942 

6 czerwca — bitwa o Midway; Amerykanie zatapiają cztery japońskie lotniskowce, przez co 
znacznie ograniczają możliwości ataków japońskich 

7 lipca — japońska piechota morska ląduje na Wyspach Salomona 

17 lipca — rozpoczyna się jedna z największych bitew II wojny światowej — pod Stalingradem 
3 listopada — niemiecko-włoskie wojska zostają zmuszone do odwrotu spod Al-Alamein 

27 listopada — alianci lądują w Maroku 

1943 

2 lutego —niemieckie siły kapitulują pod Stalingradem 

13 maja — kapitulują wojska faszystowskie w Afryce Północnej 

10 lipca — siły alianckie lądują na Sycylii 

28 listopada-1 grudnia — w Teheranie dochodzi do spotkania Wielkiej Trójki (Stalina, Roose- 
velta i Churchilla), na którym zostaje zapowiedziane utworzenie II frontu w Europie i zaryso- 
wana koncepcja powojennego świata 

1944 

6 czerwca — wielkie siły alianckie lądują w Normandii 

16 czerwca — amerykańskie lotnictwo po raz pierwszy bombarduje Tokio 

20 lipca — pułkownik Claus Stauffenberg, z inspiracji pewnych niemieckich kręgów wojsko- 
wych, dokonuje nieudanego zamachu na Hitlera 

1945 

4-11 lutego — na konferencji w Jałcie Wielka Trójka podejmuje decyzję o przyszłym podziale 
Europy 

16 kwietnia-2 maja — w wyniku operacji berlińskiej stolica III Rzeszy zostaje zajęta przez Ar- 
mię Czerwoną 

30 kwietnia — Adolf Hitler popełnia samobójstwo 

8/9 maja — feldmarszałek Wilhelm Keitel podpisuje akt bezwarunkowej kapitulacji Niemiec 
6, 9 sierpnia — Amerykanie zrzucają bomby atomowe na Hiroszimę i Nagasaki. Rząd ZSRR 
wypowiada Japonii wojnę, a jego wojska wkraczają do Mandżurii 

2 września — minister spraw zagranicznych Japonii Mamoru Shigemitsu podpisuje w imieniu 
cesarza kapitulację swojego kraju 


© Japończycy okazali się bardziej fanatyczny- 
mi realizatorami imperialnych planów niż Niem- 
cy. Kiedy nie mieli już czym walczyć, popełniali 
masowo samobójstwa, byle nie dostać się w ręce 
aliantów. Do rzadkości należały sceny kapitulacji 
oddziałów japońskich, takie jak na Okinawie 


czeniu konferencji pokojowej w Poczdamie, 
ich samoloty zrzuciły dwie bomby atomowe 
na japońskie miasta Hiroszimę i Nagasaki. Ro- 
sjanie wypowiedzieli wojnę Japonii i wkro- 
czyli do Mandżurii. 2 września japoński mini- 
ster spraw zagranicznych Mamoru Shigemitsu 
w imieniu cesarza Hirohito podpisał na pokła- 
dzie pancernika „„Missouri” akt bezwarunko- 
wej kapitulacji swojego kraju. Tak zakończyła 
się najkrwawsza w dziejach ludzkości wojna, 
w której bezpośrednio zaangażowanych było 
61 państw, a straty w ludziach zostały oszaco- 
wane na 50 milionów ofiar. 


ft Wnocyz8na9V 1945r. radziecki gene- 
rał Gieorgij Żukow (na pierwszym planie) 
przyjął bezwarunkową kapitulację Niemiec, 
co zakończyło działania wojenne w Europie 


fr 9 maja 1945 r. był dniem radości dla Europejczyków. Podpisana 
przez Niemców kapitulacja kończyła działania wojenne na wszyst- 


kich frontach w Europie 


uż od połowy 1942 roku było wiadomo, że 
J faszystowskie potęgi, które rozpętały 
II wojnę światową, poniosą klęskę. 
Od Teheranu do Jałty 
(koniec 1943-luty 1945) 


Pod koniec 1943 roku doszło do spotkania 
w Teheranie tak zwanej wielkiej trójki, czyli 
prezydenta USA Franklina Delano Roosevelta, 
przywódcy Związku Radzieckiego Józefa Stali- 
na i premiera Wielkiej Brytanii Winstona Chur- 
chilla. Zapowiedziana przez nich pełna koordy- 
nacja działań między aliantami zaowocowała 
utworzeniem drugiego frontu w Europie. 
W tym czasie faszystowskie Włochy przestały 
w zasadzie istnieć, jeśli nie liczyć marionetko- 
wej Włoskiej Republiki Socjalnej (zwanej od 
siedziby rządu Republiką Salo), utworzonej 
pod okupacją niemiecką na terenie północnych 
i środkowych Włoch. Latem 1944 roku Armia 
Czerwona zmusiła na wschodzie niemieckie 
dywizje do odwrotu na całej długości frontu, 
a jej oddziały zatrzymały się dopiero na przed- 
polach Warszawy. Japończycy, po dotkliwej klę- 
sce poniesionej w początkach czerwca 1942 ro- 
ku w bitwie o Midway, również znaleźli się 
w defensywie i stopniowo, wyspa po wyspie, 
zaczęli oddawać okupowane terytoria Amery- 
kanom. Próba rozbicia koalicji, kilkakrotnie 
podejmowana przez emisariuszy szefa SD (nie- 
mieckiego wywiadu SS) Waltera Schellenberga, 
zakończyła się fiaskiem. Alianci zachodni nie 
byli zainteresowani rozmowami z człowiekiem, 
który był prawą ręką straszliwego Reichsfiihre- 
ra SS Heinricha Himmlera. Zresztą wcześniej- 
sze ustalenia pomiędzy członkami koalicji wy- 
kluczały zawarcie separatystycznego pokoju 
z Niemcami przez któregokolwiek z nich. Nieco 
inaczej do tej sprawy podchodził przywódca 
Związku Radzieckiego Józef Stalin i jego zaufani 
współpracownicy. W drugiej połowie 1942 roku 
z polecenia Stalina przybył do Sztokholmu były 
ambasador radziecki w Berlinie Władimir Deka- 
nozow. Celem jego tajnej misji było wysondo- 
wanie niemieckich służb dyplomatycznych na 
temat możliwości zakończenia wojny z III Rze- 
szą i wznowienia normalnych kontaktów go- 
spodarczych. Ewentualne porozumienie prze- 


Zwycięstwo 
nad faszyzmem 


6 czerwca 1944 roku, o świcie, rozpoczęła się największa 

w historii operacja desantowa, której nadano kryptonim 
„Operation Overlord”. Na plażach Normandii wylądowały 
silne oddziały amerykańskich, angielskich i kanadyjskich 
spadochroniarzy, których zadaniem było utworzenie przy- 
czółków na terenie okupowanej przez Niemców Francji. 
Jednocześnie lotnictwo alianckie zbombardowało mosty na 
Sekwanie i Loarze, co uniemożliwiło zaskoczonym Niem- 
com przerzucenie na czas większych sił w rejony zaatako- 
wane przez wojska sprzymierzonych. Specjalne stalowe 
konstrukcje, które wraz z żołnierzami przypłynęły na po- 


kładach transportowców, posłużyły aliantom do budowy 


widywało przywróce- 
nie pomiędzy oby- 
dwoma państwami 
granicy z 1914 roku. 
Adolf Hitler dał jed- 
nak jasno do zrozu- 
mienia, że nie będzie 
żadnych rozmów po- 
kojowych z Rosją ani z nikim innym. Ta wojna 
bowiem miała przynieść Niemcom albo zwy- 
cięstwo i panowanie nad innymi narodami, al- 
bo definitywną zagładę. Tak więc, gdy 
w czerwcu 1944 roku siły alianckie wylądowa- 
ły w Normandii, stało się jasne, że klęska 
III Rzeszy jest tylko sprawą czasu. Niektórzy 
przedstawiciele hitlerowskiego establishmentu 
rozumieli aż nadto dobrze, że taka postawa 
Fiihrera może przynieść jedynie całkowite wy- 
niszczenie narodu i podporządkowanie nie- 
mieckiej gospodarki zwycięskim mocarstwom 
na wiele lat. Grupa wyższych oficerów Wehr- 
machtu, która nigdy nie darzyła Hitlera zbytnim 
sentymentem, postanowiła go usunąć i jak naj- 


fr Obłąkańczy plan Adolfa Hitlera podporząd- 
kowania innych państw i narodów III Rzeszy 
przyniósł światu tragedię, a wielu Niemcom 
niewolę, zniszczenia i gorycz porażki 


dwóch sztucznych portów, mających za zadanie przyjmo- 
wanie kolejnych oddziałów i sprzętu. Tak rozpoczął się 
ostatni akt dramatu, jakim była II wojna światowa. Uczest- 
niczyło w nim 4126 okrętów desantowych, 1200 jednostek 
bojowych i ponad 150 tysięcy żołnierzy różnych narodowo- 
ści, wspieranych przez prawie 10 tysięcy samolotów. 


f Heinrich Himmler był sumiennym wy- 
konawcą nawet najbardziej zbrodniczych 
planów swego Fiihrera 


szybciej nawiązać kontakt z kwaterą naczelne- 
go dowódcy wojsk alianckich na zachodzie, ge- 
nerała Dwighta Davida Eisenhowera. Celem 
spiskowców było przejęcie władzy w Niem- 
czech i zawarcie pokoju z zachodnimi alianta- 
mi. Chodziło o to, aby Berlin i ziemie rdzennie 
niemieckie nie dostały się w ręce Rosjan. Meto- 
dy postępowania Stalina z ujarzmionymi naro- 
dami były doskonale znane niemieckim woj- 
skowym i nie rokowały, w ich przekonaniu, 
żadnych szans na jakikolwiek „cywilizowany 
pokój”. 20 lipca 1944 roku pułkownik Claus 
Schenk von Stauffenberg podczas narady wo- 
jennej w kwaterze głównej Fiihrera w Kętrzy- 
nie usiłował wysadzić Hitlera i jej uczestników 
w powietrze, podkładając bombę przyniesioną 
w teczce. Pech chciał, że narada odbywała się 
tym razem w drewnianym pomieszczeniu, a nie 
w zamkniętym betonowym bunkrze i skutki 


wybuchu, poza zni- 
szczeniem pokoju, nie 
wyrządziły specjalniej 
szkody znajdującym się 
w środku osobom. Re- 
presje, jakie spadły na 
uczestników nieudane- 
go zamachu, przekreśli- 
ły szansę rozpoczęcia 
rokowań, a tym samym 
uniknięcia bezwarun- 
kowej kapitulacji. 

W obliczu nadciąga- 
jącej od wschodu Armii 
Czerwonej załamywały 
się kolejne faszystow- 
skie reżimy w pań- 
stwach sprzymierzo- 
nych z Niemcami. Pod 
koniec sierpnia 1944 
roku król Rumunii Mi- 
chał I poparł zamach 
stanu skierowany prze- 
ciwko faszystowskiej 
dyktaturze marszałka 
lona Antonescu. Dyk- 
tator został aresztowa- 


f Dwight D. Eisenhower: Anglicy nie mogli 
przeboleć, że naczelnym dowódcą alianckich 
sił w Europie został Amerykanin. Po wojnie 
popularny wśród żołnierzy i społeczeństwa 
amerykańskiego „Ike” został 34. prezyden- 
tem Stanów Zjednoczonych 


Od Jałty do 
kapitulacji Niemiec 
(luty-maj 1945) 


Na początku lutego 
1945 roku w Jałcie, na 
Krymie, doszło do po- 
nownego spotkania wiel- 
kiej trójki. Podjęto wów- 
czas większość decyzji 
określających powo- 
jenny porządek świata. 
Najważniejszymi  spra- 
wami były: miejsce 
Niemiec w powojennej 
Europie oraz kwestia 
odszkodowań wojen- 
nych, których rozdział 
i wysokość wzbudza- 
ły pewne kontrower- 


ny, a Rumunia przystąpiła do wojny po stronie 
koalicji. Na początku września to samo uczyniły 
Bułgaria i Finlandia, choć ta ostatnia ograniczyła 
się jedynie do porzucenia swego niedawnego 
protektora i nie wzięła udziału w dalszych działa- 
niach wojennych. Najdłużej u boku Hitlera pozo- 
stawały Węgry, a faszystowski rząd Ferenca 
Szólasiego do końca realizował wytyczne nie- 
mieckiej polityki eksterminacyjnej wobec Ży- 
dów, komunistów i tych wszystkich, którzy 
otwarcie sprzeciwiali się faszystowskiej władzy. 
Budapeszt skapitulował dopiero w lutym 1945 
roku. W tym czasie armia radziecka walczyła już 
na obszarach dawnej Jugosławii, skutecznie 
wspierając wysiłki przywódcy komunistów Josi- 
pa Broza-Tito w zmaganiach z oddziałami czetni- 
ków i ustaszy. W październiku 1944 roku premier 
Wielkiej Brytanii Winston Churchill przyleciał do 
Moskwy na rozmowy ze Stalinem. Według jego 
relacji, właśnie wtedy Stalin „nakreślił ” na kawał- 
ku serwetki podział wpływów w powojennej Eu- 
ropie między mocarstwami. W listopadzie tegoż 
roku na rozmowy ze Stalinem przybył szef fran- 
cuskiego Rządu Tymczasowego generał Charles 
de Gaulle. Celem jego wizyty było zapewnienie 
Francji należnego miejsca w obozie zwycięzców. 


4% Na rzecz potężnej Luftwaffe pracowało pełną parą 
wiele fabryk zbrojeniowych, produkujących różne typy 
samolotów, m.in. bombowce, transportowce, myśliwce 


sje. Na konferencji jał- 
tańskiej zadecydowano 
o podziale przyszłych 
Niemiec na cztery stre- 
fy okupacyjne: amery- 
kańską, radziecką, an- 
gielską i francuską. Wła- 
dzę w każdej ze stref 
mieli sprawować naczelni 
dowódcy stacjonujących 
w nich wojsk alianckich, 
wchodzących w skład 
Sojuszniczej Rady Kon- 
troli. Podobnie zamie- 
rzano podzielić Berlin, 
teren przyszłej siedziby 
rady. Zadaniem Sojuszniczej Rady Kontroli 
miał być nadzór nad realizacją wszelkich po- 
stanowień wobec Niemców, mających zapo- 
biec odrodzeniu się faszyzmu w przyszłości. 
Związek Radziecki zobowiązał się do wypo- 
wiedzenia wojny Japonii nie później niż trzy 
miesiące od zakończenia wojny w Europie. 
W tajnych rokowaniach przedstawicieli szta- 
bów ustalono ponadto strefy działań poszcze- 
gólnych armii w Europie, co przesądziło później 


los krajów Europy 
Środkowowschodniej. 
Przez cały okres 
wojny zarów- 

no państwa koalicji, jak 
i hitlerowskie Niemcy rozbudowywały swoje ar- 
senały wojenne, wzbogacając je w coraz to nowe 
rozwiązania techniczne, które miały przynieść 


upragnione zwycięstwo. Najbardziej zaawanso- 
waną technologię posiadały Stany Zjednoczo- 
ne, których potencjał badawczy został w latach 
trzydziestych wzmocniony przez wielu nie- 
mieckich uczonych pochodzenia żydowskiego, 
zmuszonych do opuszczenia ojczyzny. Po roz- 
poczęciu wojny ich szeregi zasilili także 
uchodźcy z krajów zajętych przez państwa osi. 
Znaleźli się wśród nich fizycy tej miary, co En- 
rico Fermi, twórca pierwszego amerykańskiego 
reaktora. Już od 1942 roku, w ramach projektu 
„Manhattan”, na trzech amerykańskich uni- 
wersytetach prowadzono intensywne prace nad 
skonstruowaniem bomby atomowej. Po trzech 
latach w ośrodku wojskowym w Los Alamos 
zespół pod kierunkiem Jacoba Roberta Oppen- 
heimera wybudował prototyp bomby A o nie 
znanej dotąd sile rażenia. Również Niemcy nie 
ustawali w wysiłkach zmierzających do skon- 
struowania cudownej broni, która mogłaby 


f Od samego początku wojny gen. Charles de Gaulle był zdecy- 
dowanym przeciwnikiem jakichkolwiek układów z Niemcami. Po zajęciu 
Paryża opuścił kraj i powołał w Londynie Komitet Wolnej Francji 


przechylić szalę zwycięstwa na ich stronę. 
Szczególne nadzieje niemieccy planiści pokłada- 
li w pociskach rakietowych V-1 i V-2, których 
produkcja rozpoczęła się już w 1942 roku. Prace 
niemieckich fizyków były jednak ograniczane 
przez samego Hitlera, który żądał od nich wy- 
łącznie szybkiej realizacji własnych pomysłów. 
To tłumaczy do pewnego 

stopnia, dlaczego nie- 

mieccy naukowcy nie byli 
w stanie wyprodukować 
bomby atomowej. Hitler 
od samego początku od- 
nosił się do niej nieufnie, 
traktując ją jako absur- 
dalny wymysł żydow- 
skich fizyków. Jej ol- 
brzymia siła rażenia oraz skom- 
plikowana zasada działania były 
zbyt odległe od jego wyobrażeń o nowoczesnej 
broni. Opanowany nienawiścią do Anglii i Sta- 
nów Zjednoczonych, domagał się przede wszyst- 
kim rakiet, za pomocą których mógłby niszczyć 
odległe cele poza Europą. Projekt międzykonty- 
nentalnej rakiety A-10 o wadze 100 ton miał zi- 
ścić jego marzenia o bezpośrednim zaatakowaniu 
Nowego Jorku i innych wielkich miast amery- 
kańskich. Nie doszło na szczęście do jego re- 


alizacji. Wyścig zbrojeniowy nie kończył się 
jednak na snuciu fantastycznych pomysłów czy 
budowaniu różnych prototypów. Obie walczące 
strony podporządkowały cały swój wysiłek go- 
spodarczy masowej produkcji wojennej. 
Ogromne straty sprzętu, jakie ponosili zarówno 
alianci, jak i Niemcy, wymagały stałego uzu- 
pełniania czołgów, statków, dział i samolotów. 
Ale tylko amerykańskie fabryki zbrojeniowe 
były w stanie sprostać temu zadaniu. Ich moc 
produkcyjna nie miała sobie równych na świe- 
cie. Wczesną wiosną 1945 roku rozpoczął się 
wyścig pomiędzy zachodnimi i wschodnimi 
aliantami w marszu na Berlin. Widząc nie- 

uchronną klęs- 
kę, Schellenberg 
usiłował nakło- 
nić _ Heinricha 
Himmlera do 
rozpoczęcia roz- 
mów z alianta- 
mi, bez wzglę- 
du na stawiane 
przez nich wa- 
runki kapitula- 
cji. Zaproponował uwolnienie części więźniów 
z obozów koncentracyjnych w zamian za 
bliżej nie określone gwarancje osobistego bez- 
pieczeństwa. Do Berlina potajemnie przybył 
bratanek króla szwedzkiego, hrabia Folke Ber- 
nadotte, który zgodził się przekazać w imieniu 
Himmlera propozycje pokojowe aliantom; 
Niemcy mieli za to rozpocząć akcję uwalnia- 
nia więźniów z obozów. Nieoficjalnie także 
pojawił się w Berlinie przedstawiciel Świato- 
wego. Kongresu Żydów Norbert Masur, który 
usiłował wymóc na Himmlerze i Schellenber- 
gu poprawę losu ocalałych z holokaustu Ży- 
dów. Wszystkie te zabiegi przyczyniły się 
wprawdzie do uratowania kilkudziesięciu ty- 
sięcy więźniów, zwłaszcza kobiet, nie miały 
jednak żadnego wpływu na przebieg wojny 
i losy prominentów III Rzeszy po jej zakoń- 
czeniu. Jedynym wyjątkiem był Walter 
Schellenberg, któremu gorliwość w organi- 
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% Przez hitlerowskie obozy, usytuowane na terytorium III Rzeszy 


i 17 państw okupowanych, przeszło 18 milionów więźniów i jeńców wojen- 
nych z wielu krajów. Jedynie 7 milionom udało się doczekać wyzwolenia 


zowaniu tajnych spotkań opłaciła się sowicie. 
W kwietniu 1945 roku Amerykanie, zgodnie 
z ustaleniami jałtańskimi, wstrzymali ofensy- 
wę w kierunku Berlina, umożliwiając tym sa- 
mym zajęcie miasta przez Rosjan. W końcu 
kwietnia armia radziecka przystąpiła do decy- 
dującego natarcia. Walczono o każdy dom, 
każdą ulicę, o najmniejszy nawet skrawek mu- 
ru. Po dziesięciodniowych, krwawych  wal- 


kach, 2 maja 1945 roku, Berlin skapitulował. 
W tym czasie główny sprawca nieszczęść 
II wojny światowej Adolf Hitler już nie żył. 
Dwa dni wcześniej popełnił samobójstwo 


4 6 sierpnia 1945 r. świat po raz pierwszy 
usłyszał o nowej straszliwej broni Ameryka- 
nów. Hiroszima, piękne niegdyś miasto, w cią- 
gu niewielu sekund zostało obrócone w gruzy, 
a przeszło 70 tysięcy jego mieszkańców w jed- 
nej chwili straciło życie 


w swoim bunkrze w podziemiach Kancelarii 
Rzeszy. Los nie oszczędził także jego włoskie- 
go sojusznika, Benita Mussoliniego. 27 kwiet- 
nia 1945 roku w czasie próby opuszczenia Salo 
duce został schwytany wraz z kochanką Clarą 
Petacci przez włoskich partyzantów; dwa dni 
później powieszono ich w Mediolanie. W nocy 
z 8 na 9 maja 1945 roku szef Naczelnego Do- 
wództwa Wehrmachtu, feldmarszałek Wilhelm 
Keitel, podpisał w kwaterze wodza naczelnego 
wojsk radzieckich, marszałka Gieorgija Żuko- 
wa, akt bezwarunkowej kapitulacji III Rzeszy. 
Obecni przy tym byli 
przedstawiciele armii 
sojuszniczych — ame- 
rykańskiej i angiel- 
skiej. Dla Europy ozna- 
czało to zakończenie 
II wojny światowej. 


Od kapitulacji Niemiec 
do Norymbergi 
(maj 1945-paździer- 
nik 1946) 


Zacięte walki trwa- 
ły jednak nadal na Da- 
lekim Wschodzie. Fa- 
natyczni dowódcy ja- 
pońscy z rzadka pod- 
dawali swoje oddziały. 
Walczyli do ostatniego 
żołnierza. Gdy brako- 
wało amunicji, zmu- 
szali podwładnych do 
walki wręcz, często 
bambusowymi włócz- 
niami. 
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* 1943 Ę 
28 listopada—1 grudnia — konferencja w Te- 
heranie; po raz pierwszy dochodzi do spo- 
tkania wielkiej trójki, na którym Ameryka- 
nie i Anglicy zobowiązują się do utworzenia 
drugiego frontu w Europie 
1944 
6 czerwca — o Świcie wojska aliantów za- 
chodnich dokonują lądowania w Normandii 
22 czerwca — Armia Czerwona rozpoczyna wie|- 
ką ofensywę, w wyniku której wyzwolona zo- 
staje Białoruś, Litwa i tereny wschodniej Polski 
sierpień-wrzesień — dotychczasowi sojusz- 
nicy Niemiec, z wyjątkiem Węgier, opowia- 
dają się po stronie aliantów 
październik — premier Wielkiej 
Brytanii Winston Churchill 
udaje się z wizytą do Mo- 
skwy; podczas spotkania 
ze Stalinem otrzymuje 
od niego „szkic” nowego 
porządku w Europie 
1945 
4-11 lutego — konfe- 
rencja w Jałcie; drugie 
spotkanie wielkiej trójki; 
zapada decyzja o podziale 
Niemiec na cztery strefy 
okupacyjne, których prace ma koordyno- 
wać Sojusznicza Rada Kontroli 
27 kwietnia — Benito Mussolini zostaje 
schwytany przez partyzantów i dwa dni 
później stracony 
30 kwietnia — Adolf Hitler popełnia samo- 
bójstwo w podziemiach Kancelarii Rzeszy 
8/9 maja — szef Naczelnego Dowództwa 
Wehrmachtu, feldmarszałek Wilhelm Keitel, 
podpisuje w kwaterze marszałka Gieorgija 
Żukowa akt bezwarunkowej kapitulacji Nie- 
miec; data 9 maja zostaje uznana za Dzień 
Zwycięstwa 
17 lipca-2 sierpnia — konferencja w Pocz- 
damie; trzecie spotkanie wielkiej trójki; za- 
pada wiele decyzji dotyczących odszkodo- 
wań, ścigania zbrodniarzy wojennych 
i przyszłości większości państw europej- 
skich; nadal brak jednak ostatecznej decyzji 
w sprawie przyszłego kształtu Niemiec 
6 sierpnia — Amerykanie zrzucają pierwszą 
bombę atomową na Hiroszimę 
8 sierpnia — Związek Radziecki wypowiada 
wojnę Japonii; Armia Czerwona wkracza do 
Mandżurii 
9 sierpnia — Amerykanie zrzucają drugą 
bombę atomową na Nagasaki 
2 września — przedstawiciele cesarza Hirohito 
podpisują akt bezwarunkowej kapitulacji Japonii 
20 listopada 1945-1 października 1946 — 
przed Międzynarodowym Trybunałem Wojsko- 
wym w Norymberdze odbywa się proces głów- 
nych niemieckich zbrodniarzy wojennych 
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16 lipca na poligonie Almogadro w stanie 
Nowy Meksyk zespół Oppenheimera przepro- 
wadził udaną próbę nuklearną, która okazała się 
nadspodziewanym sukcesem. Bomba A była 
gotowa do użycia. Dzień później rozpoczęła się 
konferencja zwycięskich mocarstw w Poczda- 
mie pod Berlinem. Głównym jej celem było 
określenie warunków traktatu pokojowego 
i podjęcie ostatecznej decyzji w sprawie Nie- 


miec. Na skutek licznych rozbieżności pomię- 
dzy Stalinem a zachodnimi aliantami uchwały 
przyjęte w Poczdamie sankcjonowały „jałtań- 
ski” podział Europy, w tym istnienie czterech 
stref okupacyjnych na terenie Niemiec. Posta- 
nowiono, że przyszłe Niemcy zostaną poddane 
ścisłej kontroli w dziedzinie zbrojeń i liczebno- 
ści wojska, a wielkie kartele przemysłowe, 
które przyczyniły się do rozbudowy hitlerow- 
skiego potencjału militarnego, zlikwidowane. 
Brzemienne w skutkach okazało się stwierdze- 
nie, obarczające wyłączną winą za wywołanie 
wojny Niemców. Alianci zachodni woleli dy- 
plomatycznie przemilczeć dwuznaczną rolę 
Związku Radzieckiego w pierwszych latach 
wojny czy sprawę Katynia. Zapowiedziany pro- 
gram denazyfikacji miał uniemożliwić działa|l- 
ność organizacji faszystowskich w Niemczech, 
a także odsunąć ludzi związanych z reżimem 
faszystowskim od wpływu na życie publiczne. 
W rzeczywistości ani traktat pokojowy nie zo- 
stał przygotowany, ani też nie osiągnięto poro- 


"1 Sic transit gloria mundi, czyli „tak prze- 
mija sława” — ta smutna łacińska sentencja 
najlepiej opisuje tragiczny los wielu miast 
niemieckich pod koniec wojny 


zumienia, jeśli chodzi o dalsze losy państwa 
niemieckiego. Jedyną kwestią, co do której 
osiągnięto konsensus, była sprawa ścigania 
i karania zbrodniarzy wojennych, choć i tutaj 
wiele wskazuje na to, że alianci nie byli wobec 
siebie uczciwi. Wysokiej klasy specjaliści 
wojskowi, fizycy czy inżynierowie znikali 
często bez śladu. Po paru dziesiątkach lat do- 
ciekliwi dziennikarze ujawniali ich obecność 
w amerykańskich lub radzieckich instytutach 
badawczych bądź służbach wywiadowczych. 
Dla nikogo dzisiaj nie jest tajemnicą, że ame- 
rykański program badania przestrzeni ko- 
smicznej był możliwy dzięki takim ludziom, 
jak Wernher von Braun, jeden z twórców poci- 
sków rakietowych V-l i V-2, a do powstania 
zachodnioniemieckiego wywiadu BND przy- 
czynił się Reinhard Gehlen, ostatni szef hitle- 
rowskiej Abwehry. Również Rosjanie prze- 


chwytywali, kogo 
się dało. Istnieje po- 
dejrzenie, że w ręce 
NKWD wpadł osła- 
wiony szef gestapo 
Heinrich Miiller, choć 
tej rewelacji nikt nig- 
dy nie potwierdził. 

6 sierpnia Ame- 
rykanie zrzucili swo- 
ją pierwszą bombę 
na Hiroszimę, trzy 
dni zaś później, jak 
na ironię, na jedyne 
zamieszkane przez 
chrześcijan miasto 
japońskie, Nagasaki. 
8 sierpnia 1945 roku 
Związek Radziecki 
wypowiedział Japo- 
nii wojnę, a Armia 
Czerwona wkroczyła 
do Mandżurii. 

Do dziś toczą się spory o to, na ile użycie 
bomby atomowej było wynikiem autentyczne- 
go dążenia do szybszego zakończenia wojny, na 
ile zaś podyktowane zostało polityczną kalkula- 
cją mającą na celu zastraszenie Rosjan. Faktem 
jest, że kilka dni po ataku jądrowym Japonia 
poprosiła o zawieszenie broni, choć duża część 
japońskiego korpusu oficerskiego była temu 
przeciwna. W ich fanatycznych umysłach zro- 
dził się bowiem szaleńczy plan wysłania kilku- 
nastu milionów pilotów samobójców (kamika- 
dze) na wszelkie dostępne obiekty wroga. 
2 września na pancerniku „„Missouri” przedsta- 
wiciele cesarza podpisali bezwarunkową kapi- 
tulację Cesarstwa Japonii. 

Rozpoczęte jeszcze w trakcie wojny poszu- 
kiwania zbrodniarzy wojennych doprowadziły 
w listopadzie 1945 roku do postawienia przed 
Międzynarodowym Trybunałem Wojskowym 
w Norymberdze wszystkich najważniejszych 
funkcjonariuszy hitlerowskich, których udało 
się schwytać. Wielostronicowy akt oskarżenia 


f Podpisanie aktu kapitulacji Japonii: 2 września 1945 r. przedstawiciele c 


wszelką cenę schwytać 


1. Armia Czerwona, wyzwalając kolejne miasta i obozy, urządzała swo- 
iste polowania na ludzi. Oprócz zbrodniarzy wojennych starała się za 
wszystkich tych, którzy potencjalnie mogli 
próbować przeciwstawić się narzucaniu nowego porządku w Europie 


zarzucał im przede wszystkim zbrodnie wojen- 
ne i zbrodnie przeciwko ludzkości, pośród 
których po raz pierwszy znalazło się ludobój- 
stwo. Dwunastu wyższych funkcjonariuszy 
III Rzeszy, w tym szefa Głównego Urzędu Bez- 
pieczeństwa Rzeszy Ernsta Kaltenbrunnera 
i ministra spraw zagranicznych Joachima von 
Ribbentropa, skazano na karę śmierci i wyroki 
wykonano. Pozostali otrzymali kary wielolet- 
niego więzienia, choć dalsze ich losy skompli- 
kowała polityka i zbliżająca się „zimna wojna”. 
Podobny proces zbrodniarzy wojennych odbył 
się w Tokio w latach 1946-1948, gdzie siedmiu 
oskarżonych zostało skazanych na śmierć, a po- 
zostali na kary dożywotniego bądź wieloletnie- 
go więzienia. Duża liczba faszystowskich zbro- 
dni została ujawniona po wojnie dopiero znacz- 
nie później, wiele zaś czeka jeszcze na wyja- 
śnienie. Do dziś zbrodnie popełnione w okresie 
II wojny światowej podlegają ściganiu przez 
prawo, choć większość oprawców już dawno 
nie żyje. 


przyjęli bez słowa sprzeciwu narzucone przez Amerykanów warunki kapitulacji 


Na tropie 


zbrodni 


Po II wojnie światowej po raz pierwszy w historii pojawił się na masową 
skalę problem ścigania i osądzenia osób odpowiedzialnych za zbrodnie wo- 


jenne. Wcześniej sądzono tylko sprawców konkretnych czynów, najczęściej 


w trybie doraźnym i w czasie trwania działań wojennych. 


uż po I wojnie światowej niektórzy politycy 

zwycięskich mocarstw poruszali kwestię 

osobistej odpowiedzialności za przestęp- 
stwa przeciwko ludności cywilnej i łamanie praw 
wojennych, usankcjonowanych konwencjami ha- 
skimi. Jednakże nawet cesarz Wilhelm II, które- 
go oskarżano o wydanie rozkazu zatapiania okrę- 
tów cywilnych i zabijania rozbitków na morzu, 
nie poniósł żadnych konsekwencji. Musiał 
wprawdzie abdykować, ale bez przeszkód wyje- 
chał do Holandii, gdzie dożył sędziwego wieku. 


Pod znakiem Norymbergi 


Proces, jaki toczył się od listopada 1945 ro- 
ku do I października 1946 roku przed Między- 
narodowym Trybunałem Wojskowym (MTW) 
w Norymberdze, był pierwszym i jak dotąd naj- 


© Rosjanie jako zwycięzcy przez długie la- 
ta ukrywali swoje zbrodnie, równie okrutne 
jak zbrodnie hitlerowców. Jednak już w cza- 
sie II wojny światowej Niemcy podjęli próbę 
ujawnienia światu prawdy o zamordowanych 
w Katyniu przez władze radzieckie polskich 
oficerach 


R AN! 


większym procesem przeciwko zbrodniarzom 
wojennym. Od początku procesu pojawiło się 


jednak wiele problemów. Po pierwsze, nie ist- 


niały przepisy prawne, na podstawie których 
miano sądzić schwytanych zbrodniarzy. Po dru- 
gie, w przygotowaniach do procesu nie było 


jednomyślności w obozie zwycięzców. Rosja- 


nie domagali się uznania za organizacje zbro- 
dnicze zarówno SS, SD (wywiad polityczny 


NSDAP), gestapo, jak i Wehrmachtu, czyli re- 
gularnej armii, natomiast Amerykanie i Brytyj- 
czycy nie zgadzali się na zastosowanie zbioro- 
wej odpowiedzialności za zbrodnie wojenne 
wobec wszystkich żołnierzy niemieckich. Fran- 
cuzi w ogóle byli powściągliwi w formułowa- 
niu ogólnych wniosków, pamiętając o niechlub- 
nym udziale w niemieckich zbrodniach rządu 
Vichy marszałka Philippe'a Pćtaina. Dość szyb- 
ko okazało się również, że po niektórych zbro- 
dniarzach, na przykład po szefie kancelarii 


© Oświęcim do dziś jest symbolem ludzkie- 
go nieszczęścia, bezradności i upodlenia. To 
tutaj władcy III Rzeszy zsyłali wszystkich 
tych, którym odmawiali prawa bycia ludźmi 


f Zbrodnicza działalność nazistowskich 
przywódców znalazła epilog przed Między- 
narodowym Trybunałem Wojskowym w No- 
rymberdze. 12 najokrutniejszych funkcjona- 
riuszy III Rzeszy otrzymało wyroki śmierci 


NSDAP Martinie Bormannie i szefie gestapo 
Heinrichu Miillerze, nagle zaginął wszelki ślad. 

Aby uniknąć zbyt długich procedur, przed- 
stawiciele 4 mocarstw uzgodnili 4 kategorie 
zbrodni, za które należy sądzić byłych zbro- 
dniarzy i ludzi z nimi współpracujących. 
Obejmowały one: podżeganie, planowanie 
i przygotowywanie wojny, zbrodnie przeciw- 
ko pokojowi, zbrodnie wojenne i zbrodnie 
przeciw ludzkości. Dzięki tak ujętemu zagad- 
nieniu niemal każdy, kto choć przez chwilę 
nosił niemiecki mundur, mógł znaleźć się 
przed sądem. 


l października 1946 roku przewodniczący 
MTW, brytyjski sędzia Geoffrey Lawrence, ogło- 
sił wyrok. 12 spośród 22 oskarżonych skazano na 
karę śmierci, 3 na dożywotnie więzienie, 4 na dłu- 


goletnie więzienie, a 3 — byłego kanclerza Franza 
von Papena, byłego prezesa Banku Rzeszy Hjal- 
mara Schachta i szefa radia w Ministerstwie Pro- 
pagandy Hansa Fritzschego — uniewinniono. Eg- 
zekucję wyznaczono na 16 października. W przed- 
dzień jej wykonania marszałek III Rzeszy Her- 
mann Góring otruł się cyjankiem potasu prawdo- 
podobnie ukrytym w sygnecie. Egzekucja odbyła 
się w baraku koło więzienia, w którym przetrzy- 
mywano osądzonych. Pierwszy został stracony 
minister spraw zagranicznych III Rzeszy Joachim 
von Ribbentrop, ostatni — komisarz III Rzeszy 


w okupowanej Holandii Arthur Seyss-Inquart. Eg- 
zekucję nadzorował komendant więzienia, amery- 
kański pułkownik Burton C. Andrus, natomiast 
dokonał jej sierżant John C. Woods. 

W latach 1946-1949 przed amerykańskimi 
trybunałami wojskowymi w Norymberdze, po- 
wołanymi rozkazem gubernatora amerykań- 
skiej strefy okupacyjnej generała Luciusa Cla- 
ya, toczyło się 12 innych procesów, m.in. prze- 
ciwko lekarzom, przemysłowcom, prawnikom 
i dowódcom wojskowym, w tym przeciwko 
feldmarszałkowi Erhardowi Milchowi. Ogółem 
osądzono 177 osób, z których 25 skazano na 
kary śmierci (z tego wykonano 12 wyroków), 
19 na dożywotnie więzienie, 98 na wieloletnie 
więzienie, natomiast 35 uniewinniono. 


Na Dalekim Wschodzie 
Bezpośrednio po zakończeniu wojny na 


Dalekim Wschodzie amerykańskie władze 
okupacyjne przystąpiły do ścigania japoń- 


© Minister spraw zagranicznych III Rze- 
szy Joachim von Ribbentrop, podobnie jak in- 
ni przywódcy III Rzeszy, usiłował przekonać 
sędziów Trybunału, że był tylko jednym z og- 
niw obłąkańczego planu Adolfa Hitlera 


skich zbrodniarzy wojennych. W przeciwień- 
stwie do procesów toczących się w Europie, 
gdzie składy trybunałów, jak choćby MTW 
w Norymberdze, były międzynarodowe, w Ja- 
ponii decydujący głos mieli Amerykanie. 
Wielka Brytania, Holandia i Francja mogły je- 
dynie mieć pretensje do Japończyków o za- 
grabione kolonie i nieludzkie traktowanie ich 
mieszkańców, ale straty w porównaniu z ame- 
rykańskimi poniosły niewielkie. Rosjanie na- 
tomiast przyłączyli się do wojny przeciwko 
Japonii dopiero 9 sierpnia 1945 roku, a więc 
niedługo przed jej zakończeniem, i mieli mały 
udział w chwytaniu japońskich zbrodniarzy 
wojennych. Nie oznacza to jednak, że do ra- 
dzieckich łagrów nie trafili żadni 
jeńcy. Było ich tam nawet sporo, ponieważ po 
wkroczeniu Armii Czerwonej do Mandżurii 
Rosjanie natychmiast przystąpili do maso- 
wych wywózek żołnierzy Armii Kwantuń- 
skiej do obozów na Syberii. 

Japońscy zbrodniarze, podobnie jak nie- 
mieccy, starali się uniknąć odpowiedzialności. 
Książę Konoe Fumimaro, były premier, następ- 
nie szef Stowarzyszenia Poparcia dla Rządu, 
popełnił samobójstwo, a Kenji Doihara rozpo- 
czął batalię prawniczą, wykazując sądowi for- 
malne uchybienia. Doszło nawet do sytuacji, 
w której były szef wywiadu w Mandżurii zaa- 
pelował do Sądu Najwyższego Stanów Zjedno- 
czonych w swojej sprawie, co znacznie prze- 
. Dopiero 18 grudnia 1948 roku 
/ zareagował na monity Doihary. 
Najpiae odroczył rozpatrzenie sprawy na kil- 

ka dni, a następnie uznał, że nie będzie się 
w ogóle nią zajmować i wszelkie decyzje wo- 


japońscy 


© Szef Naczelnego Dowództwa Wehrmach- 
tu feldmarszałek Wilhelm Keitel przez cały 
czas trwania procesu bronił się, mówiąc, że 
wykonywał tylko rozkazy 


Ślazaniń na śmierć w procesie 
norymberskim: 

Martin Bormann (zaocznie) — szef kancela- 

rii NSDAP 

Hermann Góring — marszałek III Rzeszy 

|| Hans Frank — gubernator generalny Gene- 

ralnej Guberni w Polsce 

Wilhelm Frick — minister spraw wewnętrz- 

nych 

|| Alfred Jodl 

|| Wehrmachtu 
Wilhelm Keitel — szef Naczelnego Dowódz- 
twa Wehrmachtu (OKW) 
Ernst Kaltenbrunner szef Głównego 
Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy (RSHA) 
Joachim von Ribbentrop — minister spraw 
zagranicznych 
Alfred Rosenberg 
nów wschodnich 
Fritz Sauckel — pełnomocnik generalny do 
spraw siły roboczej 
Arthur Seyss-Inquart 
w Holandii 
Julius Streicher — gauleiter Frankonii i wy- 
dawca pisma „Der Sturmer”, głównego | 
organu hitlerowskiej agitacji antysemickiej 


m ll—J—F$HĄ 


szef Sztabu Dowodzenia 


- minister do spraw tere- 


komisarz III Rzeszy 


bec oskarżonych powierza trybunałowi w To- 
kio. Jedyną osobą mającą teraz cokolwiek do 
powiedzenia w sprawie toczącego się postępo- 
wania był dowódca amerykańskich sił zbroj- 
nych na Dalekim Wschodzie generał Douglas 
MacArthur. Generał jednak nazbyt dobrze pa- 
miętał Japończyków z okresu wojny, aby odno- 
sić się do nich szczególnie przychylnie. Proces 
został więc wznowiony i pod koniec grudnia 
zapadły wyroki wobec głównych oskarżonych. 
Z 27 osób 7 otrzymało kary śmierci, 16 doży- 
wotniego więzienia, a 2 kary wieloletniego wię- 
zienia. 2 oskarżonym udało się uniknąć odpo- 
wiedzialności, gdyż jeden zmarł w podczas pro- 
cesu, a drugi został uznany przez psychiatrów 
za niepoczytalnego. 

Przez pewien czas amerykańscy dowódcy 
zastanawiali się, czy nie postawić przed sądem 
cesarza Hirohito. Jednak pod wpływem sugestii 
MacArthura zrezygnowali z tego zamiaru. Ce- 
sarz był otaczany kultem religijnym i potrakto- 
wanie go przez zwycięzców jak przestępcy mo- 
głoby wywołać zamieszki w całej Japonii. Co 
ciekawe, wyrok na 7 skazanych na śmierć wy- 
konał ten sam kat, sierżant John C. Woods za- 
raz po ogłoszeniu werdyktu. Kilka lat później 


jednak zmarł w niewyjaśnionych okoliczno- 


ściach, co wywołało wiele plotek. 

Równolegle do procesu tokijskiego specjalny 
trybunał wojskowy działał również w stolicy Fili- 
pin, Manili. Efektem jego pracy było wymierzenie 
surowych kar kilkunastu japońskim dowódcom sta- 
cjonującym na Filipinach, ale tylko w jednym wy- 
padku, Tomoyuki Yamashity, sąd zdecydował się na 
najwyższy wymiar kary. Ogółem w procesach na 
Dalekim Wschodzie osądzono około 5700 osób, 
w tym 920 skazano na karę śmierci. 


© Marszałek Hermann Góring mocno schudł 
na więziennym wikcie, ale przez cały czas nie 
tracił wiary w to, że nie otrzyma kary Śmierci. 
Kiedy wreszcie dotarła do niego cała prawda, 
połknął truciznę 


Dwa oblicza prawa 


Zgodnie z ustaleniami Wielkiej Trójki Niem- 
cy zostały podzielone na 4 strefy okupacyjne. Po 
połączeniu w 1949 roku 3 stref zachodnich w Tri- 
zonię jej władze ujednoliciły prawo dotyczące 
zbrodni wojennych i ich sprawców. Zgodnie 
z nowymi przepisami wszyscy podejrzani o takie 
czyny zostali podzieleni na 5 kategorii. W pierw- 
szej znaleźli się tzw. główni winowajcy, a więc 
członkowie SS, gestapo, SD, NSDAP, bezpośred- 
nio odpowiedzialni za ludobójstwo, mordy poli- 
tyczne, deportacje ludności i grabież jej mienia. 
W kategorii drugiej — tzw. winowajców — znaleź- 
li się wszyscy ci, którzy wspomagali działania 
pierwszych, a więc brali udział w akcjach depor- 
tacyjnych, organizowali transport i nakładali na 
ludność rozmaite uciążliwe obowiązki. Trzecią 
grupę stanowili tzw. winowajcy mniej obciążeni, 
a więc ci, którzy będąc członkami organizacji 
uznanych za przestępcze, wykonywali rozkazy, 
nie wykazując przy tym zbytniej gorliwości. Do 


f © Japońscy zbrodniarze wojenni, podob- 
nie jak niemieccy, zasiedli przed obliczem 
Trybunału Wojskowego, tyle że w Tokio. Sku- 
pione twarze Kenji Doihary (u góry), Hidekie- 
go Tójó, Kóki Hiroty i Heitaró Kimury wska- 
zują na to, że oskarżeni zdawali sobie sprawę, 
iż nie ominie ich najwyższy wymiar kary 


czwartej zaliczono wszystkich tych, którzy tole- 
rowali taki stan rzeczy bądź sprzyjali nazistow- 
dm władzom, ale sami ani nie należeli do SS 


i innych struktur państwa hitlerowskiego, ani nie 
brali jakiegokolwiek udziału w zbrodniach. 
W końcu ostatnią kategorię stanowiły osoby 
zwolnione, którym albo nie dowiedziono żadnej 
winy, albo w istocie były niewinne. Na ogólną 
liczbę 1667 osób uznanych za głównych wino- 


tyjczycy podeszli do zagadnienia z właściwą so- 
bie rezerwą i nie znaleźli nikogo, kto by spełniał 
kryteria „głównych winowajców”. W. drugiej 


grupie również najwięcej podsądnyc e 
grupie również najwię podsądnych mieli 


Amerykanie — 23 060 osób. Na drugim miejscu 
znaleźli się Anglicy — 22 122, a na trzecim Fran- 


cuzi, którzy mieli zaledwie 938 winowajców. 
Podobny rozkład liczby sądzonych był wśród 
uznanych za „mniej obciążonych : Amerykanie 


© Obrońcy oskarżonych przywódców 
hitlerowskich mieli znacznie lepsze na- 
stroje niż ich klienci. W przerwach po- 
między sesjami Trybunału chętnie pozo- 
wali do wspólnych zdjęć 


106 422, Brytyjczycy — 21 177 i Francu- 
zi — 15 826. Dość długo sami Niemcy 
nie bardzo wiedzieli, jak traktować 
zbrodniarzy wojennych. Podnosiły się 
głosy, że cały naród nie może odpowia- 
dać za jednostki. Zgłaszano postulaty, 
aby nie sądzić tych, którzy wykonywali 
tylko rozkazy. Dopiero w grudniu 1950 ro- 
ku Bundestag przyjął jednoznaczne wy- 
tyczne dotyczące denazyfikacji, czyli wy- 
korzenienia ideologii nazistowskiej. 

W strefie radzieckiej sprawy wyglądały zupeł- 
nie inaczej. Tutaj nikt nie przejmował się normami 
prawa międzynarodowego, a kolejni szefowie Ra- 
dzieckiej Administracji Wojskowej (Sowjetische 
Militiradministration, SMAD), marszałek Gieor- 
gij K. Żukow i marszałek Wasilij Sokołowski za- 
mykali do więzień i obozów nie tylko byłych hitle- 
rowców, ale i wszystkie osoby niewygodne poli- 
tycznie włącznie z socjaldemokratami. Dopiero 
w roku 1990 radzieckie MSW przyznało, że w la- 
tach 1945-1950 w specjalnych obozach na terenie 
radzieckiej strefy okupacyjnej (a później Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, NRD), przetrzy- 
mywano 122671 Niemców, z których 42 892 zmar- 
ło, około 13 000 wywieziono do ZSRR, a około 
14 000 w 1950 roku przekazano władzom NRD. 

Okres zimnej wojny nie sprzyjał ani ściganiu 
zbrodniarzy wojennych, ani dochodzeniu praw- 


Skazani na śmierć w procesie tokijskim: 
Hideki Tójó — premier i minister wojny 
Koki Hirota — dyplomata i premier 

Kenji Doihara — generał, szef wywiadu 
w Mandżurii 

Heitaró Kimura — generał 
Iwane Matsui — generał 
Akira Mutó — generał 
Seishiró Itagaki — generał 


dy. Rosjanie uparcie milczeli w sprawie Katynia 
i innych miejsc kaźni polskich oficerów i żołnie- 
rzy, Amerykanie zaś szybko utracili swój entu- 
zjazm dla „naprawiania starego kontynentu”. 
Okazało się również, że wielu byłych zbrodnia- 
rzy lub współpracowników nazistów może być 
przydatnych jako wysokiej klasy specjaliści. 
W ten sposób opiekę u Amerykanów znalazł 
twórca niemieckiej broni rakietowej Wernher 
von Braun — późniejszy współtwórca amerykań- 
skiego programu badań kosmicznych, a także 
były szef niemieckiego wywiadu wojskowego 
Abwehry, generał Reinhard Gehlen. Dzięki 
Amerykanom Gehlen powrócił do dawnego za- 
jęcia i szybko zorganizował zachodnioniemiec- 
ki wywiad — BND. 

W 1951 roku z inicjatywy amerykańskiego Wy- 
sokiego Komisarza USA w Republice Federalnej 
Niemiec (RFN) Johna McCloya została ogłoszona 
amnestia, na mocy której wielu osobom skazanym 
na dożywocie zamieniono kary na kilkunastoletnie 
więzienie, a wielu spośród skazanych na długolet- 
nie pobyty w więzieniach zwolniono. Spośród naj- 
bardziej znanych prominentów hitlerowskiego apa- 
ratu władzy w latach pięćdziesiątych na wolności 
znaleźli się: admirał Erich Raeder, szef SD Walter 
Schellenberg i feldmarszałek Albert Kesselring. Ze 
Związku Radzieckiego natomiast powrócił do 
NRD pechowy dowódca armii niemieckiej pod 
Stalingradem, feldmarszałek Friedrich Paulus. 


Zaginione asy 


Oprócz najbardziej znanych postaci spośród 
niemieckich polityków i generalicji alianci bardzo 
chcieli złapać tych, którzy uniknęli kary w No- 
rymberdze oraz legendarnych dywersantów 
i szpiegów. Pierwsze miejsce na liście zajmowali 
Martin Bormann i Heinrich Miiller. Obaj niemal 
do końca towarzyszyli Fiihrerowi w jego berliń- 
skim bunkrze. Według relacji świadków Bormann 
miał opuścić bunkier 30 kwietnia, a więc w dniu 
śmierci Hitlera. Kierowca Hitlera, Erich Kempka, 
twierdził, że Bormann zginął tego samego dnia, 
kiedy usiłował się przedrzeć czołgiem przez ra- 
dzieckie umocnienia. Miał zostać wówczas trafio- 
ny pociskiem przeciwpancernym. Z kolei przy- 
wódca Hitlerjugend Artur Axmann mówił, że wi- 
dział ciało zabitego Bormanna 2 maja 1945 roku 
na Invalidenstrasse w Berlinie. Dalej trop się ury- 
wał. W 1946 roku w prasie pojawiła się sensacyj- 
na wiadomość, że Bormann został rozpoznany 
w jednym z klasztorów w północnych Włoszech. 
Później świat obiegły doniesienia, że były szef 
kancelarii NSDAP dzięki pomocy życzliwych 
ludzi z Watykanu zbiegł do Ameryki Południo- 
wej. Tę wersję przyjął izraelski wywiad Mosad. 
W trakcie poszukiwań belgijskiego nazisty Leona 
Degrelle'a miał ponoć natrafić na listy pisane do 
niego właśnie przez Bormanna. W 1973 roku sąd 
w RFN uznał Martina Bormanna za zmarłego, ale 
jeszcze przez jakiś czas pojawiały się w gazetach 
rozmaite sensacje na jego temat. 

Miiller natomiast zniknął z bunkra już 28 kwiet- 
nia i nie wiadomo, co działo się z nim dalej. 
17 maja 1945 roku odbył się rzekomo jego po- 
grzeb, jednak po dokonaniu ekshumacji tożsa- 
mość Miillera nie została potwierdzona. Jedna 
z wersji zakłada, że były szef gestapo dostał się 
do niewoli radzieckiej, a następnie został wy- 
wieziony do ZSRR. Krążyły pogłoski, że tam 


jego fachowe umiejętności zostały jakoby do- 
cenione i przez wiele lat miał pracować 
w „swoim fachu”, tyle że u innego pracodawcy. 
Kolejną osobą poszukiwaną przez aliantów 
był as niemieckich komandosów Otto Skorzeny. 
Wprawdzie zakończył karierę jako podpułkow- 
nik (Obersturmbannfiihrer), miał jednak na 
swym koncie nie lada wyczyny, m.in. uwolnie- 
nie Benita Mussoliniego, porwanie syna regenta 
Węgier Miklósa Horthyego de Nagybanyaia czy 
akcje dywersyjne na terenach zajętych przez 
aliantów. 15 maja 1945 roku Skorzeny został 
schwytany przez Amerykanów w Styrii (Au- 
stria). Dwa lata później sądzono go jako zbro- 
dniarza wojennego. Zdołał jednak zbiec i wszel- 
ki ślad po nim zaginął aż do 1951 roku, kiedy to 
odnalazł się jako właściciel firmy eksportowo- 
-importowej w Madrycie. Według wielu znaw- 
ców tematu Skorzeny był jednym z twórców 
organizacji byłych SS-manów, znanej jako 
ODESSA (Organisation der ehemaligen SS-An- 
gehórigen). To ona zajmowała się wystawianiem 
fałszywych paszportów, fabrykowaniem życio- 
rysów i opieką nad byłymi członkami SS, którzy 
na obcej ziemi zaczynali nowe życie. Także ona 
likwidowała wszelkie ślady zbrodniczej działa|- 
ności SS i usuwała niewygodnych świadków. 
Podobnie błyskotliwą karierę zrobił w SS 
organizator osławionej prowokacji gliwickiej 
w 1939 roku SS-sturmbannfiihrer Alfred Nau- 
jocks. Nie wiadomo, jak daleko by zaszedł, 
gdyby nie to, że naraził się szefowi Głównego 
Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy Reinhardowi 
Heydrichowi i został kwatermistrzem wojsk 
w okupowanej Holandii. W listopadzie 1944 
roku Naujocks zbiegł do Amerykanów, ale kie- 
dy jego zabiegi uniknięcia kary nie przyniosły 
rezultatu, uciekł i przez kilka lat ukrywał się, 
zapewne pod czujną ochroną ODESSY. Kiedy 
spekulacje na jego temat ucichły, powrócił do 
Hamburga, gdzie zmarł w 1960 roku. 


Mosad i zbrodniarze 


Żydzi to naród, który najwięcej ucierpiał 
z rąk niemieckich oprawców. Kiedy w 1948 ro- 
ku powstało Państwo Izrael, jego władze zadba- 
ły o stworzenie sprawnej służby wywiadowczej. 
Początkowo jej zadaniem była ochrona kraju 
przed wrogami zewnętrznymi, a więc przed pań- 
stwami arabskimi. Wkrótce jednak szefowie 
Mosadu doszli do przekonania, że ich organiza- 
cja mogłaby się zająć ściganiem i eliminowa- 
niem zbrodniarzy wojennych. Szczególnie entu- 
zjastycznie do tego pomysłu podszedł Iser Harel, 
szef Mosadu od 1952 roku. W tym celu nawiązał 
ścisły kontakt z Żydowskim Centrum Dokumen- 
tacji Historycznej Okresu Holocaustu w Wied- 
niu, zwanym potocznie Instytutem Wiesentahla, 
który gromadził informacje na temat byłych hi- 
tlerowców. W tym czasie najbardziej poszukiwa- 
ny był Adolf Eichmamn, jeden z głównych orga- 
nizatorów zagłady Żydów. Dzięki informacjom 
uzyskanym w 1957 roku od prokuratora krajo- 
wego Hesji Fritza Bauera i kontaktom z diaspo- 


© Slobodan Milośević, stając przed Między- 
narodowym Trybunałem Sprawiedliwości 
w Hadze, jest w lepszej sytuacji niż tyrani 
sprzed półwiecza — obecnie bowiem nie wymie- 
rza się kary Śmierci 


rą Mosad dość szybko ustalił, że Eichmann mie- 
szka wraz z rodziną w Buenos Aires pod nazwi- 
skiem Ricardo Klement. Do Argentyny wyruszy- 
ło więc specjalne komando z zadaniem pojmania 
Eichmanna. 11 maja 1960 roku trzej agenci Mo- 
sadu zaskoczyli Eichmanna w pobliżu jego do- 
mu na ulicy. Obezwładnili go i szybko przewie- 
źli do uprzednio przygotowanej kryjówki. Tutaj 
przetrzymali go kilka dni, a następnie samolotem 
wraz z oficjalną delegacją rządu izraelskiego 
(która uczestniczyła w obchodach 150-lecia ist- 
nienia Argentyny) wywieźli do Tel Awiwu-Jaffy. 
Proces Eichmanna trwał do 1962 roku. Ponieważ 
izraelski kodeks karny nie przewidywał kary 
śmierci, Kneset uchwalił specjalną ustawę, na 
mocy której skazano Eichmanna. 31 maja 1962 
roku Adolf Eichmann został stracony w więzie- 
niu Ramle. 

Porwanie Eichmanna było najgłośniejszą 
akcją Mosadu przeciwko byłym zbrodniarzom 
hitlerowskim. Nieco później agenci Mosadu 
usiłowali wytropić doktora Josefa Mengele, le- 
karza SS odpowiedzialnego za śmierć wielu 
więźniów obozu w Auschwitz. Tym razem nie 
mieli takiego szczęścia. Według późniejszych 
informacji Mengele zmarł w Brazylii w latach 
osiemdziesiątych. Podobno patolodzy współ- 
pracujący z Mosadem potajemnie ekshumowa- 
li jego ciało i potwierdzili tożsamość zbrodnia- 
rza, ale cała sprawa do dziś nie ujrzała światła 
dziennego. Trzecią poszukiwaną osobą był Le- 
on Degrelle. Ustalono, że mieszka w Hiszpanii. 
Tutaj jednak Mosad poniósł kompletne fiasko. 
Dwaj agenci zostali schwytani przez hiszpań- 
ską policję w lipcu 1961 roku. Degrelle nato- 
miast zmarł w podeszłym wieku w 1994 roku. 

Konflikty okresu powojennego spowodowa- 
ły, że pojawiła się nowa generacja ludzi ściga- 
nych przez prawo międzynarodowe za zbrodnie 
wojenne. Należą do nich nawet przywódcy 
państw, jak były prezydent Jugosławii Slobo- 
dan Milośević. Teraz jednak jest znacznie ła- 
twiej niż kiedyś. Istnieją bowiem ścisłe regula- 
cje prawne dotyczące czynów określanych jako 
zbrodnie wojenne i zasad postępowania wobec 
osób za nie odpowiedzialnych. 


Niemcy po II wojnie światowej 


7 maja 1945 roku o godzinie 2.41 w Reims przedstawiciele Trzeciej Rzeszy podpisali akt bezwarunkowej kapitula- 
cji i przerwania działań wojennych 8 maja. Kapitulację, na życzenie strony radzieckiej, powtórzono w Berlinie 9 
maja. Wojska sprzymierzonych 29 maja aresztowały ostatni rząd Trzeciej Rzeszy. Tysiącletnia Rzesza przestała 
istnieć. Przed aliantami stał problem, co zrobić z pokonanymi Niemcami. 


konferencji tzw. wielkiej trójki w Tehera- 
nie w 1943 roku, mocarstwa dyskutowały 
o przyszłości Niemiec po wojnie. Według pla- 
nów amerykańskich i brytyjskich dezintegracja 
Trzeciej Rzeszy miała być przeprowadzana 
w trzech etapach. Najpierw Niemcy miały 
zwrócić ziemie zagrabione przed wybuchem 
wojny. Następnie przewidywano zmniejszenie 
obszaru Niemiec, poprzez dokonanie zmian te- 
rytorialnych, które gwarantowałyby w przy- 
szłości bezpieczeństwo Europy. W trzecim eta- 
pie zmniejszony obszar Niemiec miał być 
podzielony na kilka odrębnych państw. W tej 
ostatniej kwestii wystąpiły różnice pomiędzy 
mocarstwami. Prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych Franklin Delano Roosevelt postulował 
utworzenie pięciu oddzielnych państw niemiec- 
kich. Premier Wielkiej Brytanii Winston Chur- 
chill postulował odwrócenie procesu zjedno- 
czenia Niemiec, jaki miał miejsce w 2. połowie 
XIX wieku, przez wspieranie lokalnych separa- 
tyzmów poszczególnych krajów niemieckich. 
Józef Stalin na pierwszy plan wysuwał koniecz- 
ność rozciągnięcia trwałej kontroli nad powsta- 
łymi państwami niemieckimi. Wszyscy uczest- 
nicy konferencji stwierdzili, iż dokładne plany 
dotyczące przyszłości Niemiec muszą być po- 
przedzone szczegółowymi analizami. 
Konkretne decyzje na temat przyszłości 


J uż w czasie trwania II wojny światowej, na 


Niemiec zapadły w czasie konferencji trzech 
mocarstw w Jałcie, w lutym 1945 roku. Pod- 
czas obrad rozpatrywano propozycje podziału 
Niemiec. Analizowano dwie koncepcje: brytyj- 
ską — przewidującą podział Niemiec na dwa 


państwa (Prusy i Bawarię), i amerykańs 
proponującą podział Niemiec na pięć części. 
Ostatecznie nie dokonano wyboru, jednak 
wszyscy uczestnicy konferencji zgodzili się na 
przyjęcie zasady rozczłonkowania państwa nie- 
mieckiego. W końcowym komunikacie stwier- 
dzono, iż każde z mocarstw będzie okupowało 


f Rozpoczęte pod koniec kwietnia 1945 r. rozmowy na temat poddania się Niemiec zakoń- 
czyły się 7 maja w Reims podpisaniem przez przedstawicieli Trzeciej Rzeszy aktu bezwarun- 


kowej kapitulacji 


oddzielną strefę Niemiec. Ponadto Francja, jeśli 
wyrazi takie życzenie, również otrzyma od- 
dzielną strefę okupacyjną. 

Z utworzeniem stref okupacyjnych łączyły 
się dwie sprawy: bezwarunkowej kapitulacji 
i formy sprawowania władzy w okupowanych 
Niemczech. Postanowiono, że działania prze- 
ciwko Trzeciej Rzeszy zostaną zakończone je- 
dynie w wypadku jej bezwarunkowej kapitula- 
cji. W strefach okupacyjnych zamierzano 
wprowadzić skoordynowaną administrację 
i kontrolę. 


f W procesach norymberskich przeciwko zbrodniarzom hitlerowskim zastosowano po raz 
pierwszy zasadę osobistej odpowiedzialności karnej polityków za zbrodnie międzynarodowe, 
popełnione z ich inspiracji lub pod ich przewodnictwem 


W czasie obrad poruszano również problem 
ukarania zbrodniarzy wojennych. Końcowy ko- 
munikat zawierał zapowiedź denazyfikacji Nie- 
miec — likwidacji NSDAP, jej instytucji i ustaw, 
usunięcia wpływów nazistowskich w urzędach, 
życiu publicznym i kulturalnym. 


Podział Niemiec 


Po kapitulacji III Rzeszy mocarstwa zwycię- 
skie mogły przystąpić do realizacji planów do- 
tyczących podziału Niemiec. 5 czerwca 1945 
roku generał Dwight David Eisenhower (Stany 
Zjednoczone), marszałek Bernard Law Mont- 
gomery (Wielka Brytania), generał Jean-Marie 
de Lattre de Tassigny (Francja) i marszałek 
Gieorgij K. Żukow (ZSRR) podpisali w Berli- 
nie wspólną „Deklarację w obliczu klęski Nie- 
miec i objęcia władzy przez rządy Wielkiej 
Brytanii, Stanów Zjednoczonych, ZSRR i Fran- 
cji”. Uznawała ona odpowiedzialność Niemiec 
za wybuch II wojny światowej i przejęcie przez 
te cztery kraje władzy najwyższej, krajowej 
i lokalnej w Niemczech w celu zapewnienia po- 
koju i bezpieczeństwa. W deklaracji podkreśla- 
no, iż fakt ten nie stanowi aneksji Niemiec. 
W odrębnych oświadczeniach ustalono zasady 
podziału Niemiec na cztery sektory okupacyj- 
ne; Berlin również został podzielony na 4 sek- 
tory. Sprawy niemieckie oddano Sojuszniczej 
Radzie Kontroli Niemiec, złożonej z gubernato- 
rów czterech stref. 


oe 


CZECHOSŁOWACJA 


strefa amerykańska 


nia demarkacyjna między armią amerykańską. brytyjską a radziecką V-VI 1945 


stroła brytyjska 


% uchodźców w poszczególnych landach w 1949 


strota francuska 
granice państw w 1945 
strofa radziecka 


Obszary oddane pod administrację Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii były podob- 
nej wielkości, jedynie strefa francuska stanowi- 
ła mniej niż połowę strefy brytyjskiej. Strefa 
amerykańska obejmowała większą część połu- 
dniowych Niemiec i miasto Bremę, brytyjska 
większą część zachodnich i północnych Nie- 
miec, francuska — dwa obszary w południowo- 
-zachodniej części Niemiec, radziecka resztę 
północnych i centralnych Niemiec. Wschodnie 
ziemie niemieckie (na wschód od Odry i Nysy 
Łużyckiej) przypaść miały Polsce, a północna 
część Prus Wschodnich — ZSRR. Polska odzy- 
skała również byłe Wolne Miasto Gdańsk. 

Dokonano także podziału Berlina. Na czele 
czterech sektorów stali komendanci wojskowi. 
Na sektor radziecki przypadło prawie 1,2 milio- 
na mieszkańców miasta, na liczące niewiele 
więcej pod względem powierzchni sektory za- 
chodnie — nieco ponad 2 miliony mieszkańców. 

Po zakończeniu II wojny światowej odbyło 
się jeszcze jedno spotkanie przedstawicieli tzw. 
wielkiej trójki. Konferencja w Poczdamie 
w 1945 roku miała na celu ostateczne ustalenie 
kształtu przyszłej Europy, w tym również Nie- 
miec. Konferencja powołała Radę Ministrów 
Spraw Zagranicznych 5 Mocarstw (Chin, Sta- 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, Związ- 
ku Radzieckiego i Francji), mającą za zadanie 
przygotowanie traktatów pokojowych z pań- 
stwami osi. Zapowiedziano, iż Niemcy mogą li- 
czyć na miejsce wśród wolnych narodów świa- 
ta. Określono również cele okupacji Niemiec. 
Były to: demilitaryzacja, dekartelizacja, przeko- 
nanie narodu niemieckiego, że sam odpowiada 
za klęskę wojenną i jej następstwa, denazyfika- 
cja i demokratyzacja. Zakazano wszelkich form 
dyskryminacji i zapowiedziano ukaranie zbro- 
dniarzy wojennych, decentralizację, likwidację 
przemysłu zbrojeniowego i demonopolizację 
pozostałych gałęzi przemysłu, a także reparacje 
wojenne dla państw poszkodowanych przez 
Trzecią Rzeszę. Wstępnie ich wysokość okre- 
ślono na 20 miliardów dolarów, z czego połowa 
miała przypaść ZSRR. Związek Radziecki z ko- 
lei ze swej części miał zaspokoić roszczenia in- 
nych państw środkowoeuropejskich. 


©€ Po kapitulacji Nie- 
miec dokonano podziału 
tego państwa na 4 strefy 
okupacyjne. Terytoria ad- 
ministrowane przez Stany 
Zjednoczone, Wielką Bry- 
tanię i Związek Radziecki 
były prawie równe, a tyl- 
ko strefa francuska była 
o wiele mniejsza 


Podjęto również ustale- 
nia dotyczące przekazania 
ziem za Odrą i Nysą pod 
administrację polską. Osta- 
teczna regulacja losu tych 
ziem miała nastąpić w trak- 
tacie pokojowym. Jednak 
równocześnie podjęta de- 
cyzja o wysiedleniu ludno- 
ści niemieckiej z Polski, 
obwodu królewieckiego 
(już wkrótce obwodu ka- 
liningradzkiego), Czecho- 
słowacji i Węgier nie pozostawiała wątpliwo- 
ści co do zamierzeń aliantów w sprawie tych 
obszarów. 


Denazyfikacja i demokratyzacja 


Jednym z podstawowych postulatów w spra- 
wie niemieckiej było przeprowadzenie denazyfi- 
kacji oraz ukaranie zbrodniarzy wojennych. Już 
w sierpniu 1945 roku podpisano w Londynie 
układ dotyczący tej sprawy. Na jego podstawie 
powołano do życia Międzynarodowy Trybunał 
Wojskowy w Norymberdze. Przed tym Trybuna- 
łem od listopada 1945 roku do października 
1946 roku odbywał się proces głównych zbro- 
dniarzy hitlerowskich. Niektórzy z nich umknęli 
sprawiedliwości przez popełnienie samobójstwa 
(Heinrich Himmler. Robert Ley, a potem już osą- 


dzony Hermann Góring). Nieliczni ukryli się, 
m.in. szef gestapo Heinrich Miiller i kilku wyż- 
szych oficerów tej instytucji z Adolfem Eich- 
mannem na czele. Niektórym udało się zbiec do 
Ameryki Południowej lub na Bliski Wschód (po- 
głavnik Niezależnego Państwa Chorwackiego 
Ante Pavelić, Josef Mengele). Inni zaginęli, 
wśród nich Martin Bormann, który prawdopo- 
dobnie zginął w czasie walk o Berlin. 

Akt oskarżenia zarzucał czołowym hitlerow- 
com spisek i zbrodnie przeciwko pokojowi, zbro- 
dnie wojenne i zbrodnie przeciwko ludzkości. 
Niektóre z czynów nie figurowały dotąd w kode- 
ksach karnych świata i zastosowano w tej sytua- 
cji zasadę retroakcji, czyli działania prawa wstecz 
(normalnie nie stosowaną), aby móc ukarać rze- 
czywistych sprawców dokonanych przestępstw. 
Kilkunastu bliskich współpracowników Adolfa 
Hitlera otrzymało wyroki śmierci lub dożywot- 
niego więzienia, inni wyroki od 10 do 20 lat wię- 
zienia, kilku uniewinniono. Międzynarodowy 
Trybunał Wojskowy w Norymberdze uznał rów- 
nież za zbrodnicze organizacje i grupy: Gestapo, 
SS, SD oraz zespół przywódców NSDAP. Hitle- 
rowcy wchodzący w skład tych organizacji nie 
korzystali w czasie procesów z domniemania nie- 
winności. 

Równolegle z procesami norymberskimi 
prowadzono kampanię denazyfikacyjną. Prze- 
prowadzano masowe czystki byłych hitlerow- 
ców w służbie publicznej, w strefach amery- 
kańskiej i brytyjskiej dokonano prawie 140 ty- 
sięcy internowań. Przed Amerykańskimi Try- 
bunałami Wojskowymi w Norymberdze od 
9 grudnia 1946 do 11 kwietnia 1949 roku prze- 
prowadzono 12 procesów byłych członków SS, 
kilku feldmarszałków i generałów, funkcjona- 
riuszy MSZ i dyrektorów wielkich koncernów. 
W procesie funkcjonariuszy Einsatzgruppen SS 
— jednostek dokonujących w latach 1941-1942 
rzezi Żydów radzieckich, zapadło 14 wyroków 
śmierci. Niektóre z nich wykonane zostały je- 
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szcze w latach pięćdziesiątych XX wieku. 
Mniejszy zasięg miała denazyfikacja w strefie 
brytyjskiej, a jeszcze mniejszy we francuskiej. 
W strefie radzieckiej towarzyszyły jej represje, 
stosowane nie zawsze wobec ludzi związanych 
z nazizmem. 

Tylko nieliczni hitlerowcy zostali wydani 
Polsce, ZSRR, Jugosławii i Czechosłowacji. 
W ten sposób m.in. uniknęli odpowiedzialności 
kaci powstania warszawskiego 
Heinz Reinefarth i Erich von 
dem Bach Zelewski. W latach 
pięćdziesiątych i później jedy- 
nie nieliczni hitlerowcy stanęli 
przed niemieckimi sądami, 
lecz otrzymali najczęściej ła- 
godne wyroki. 

Już w maju 1945 roku roz- 
poczęto demokratyzację Nie- 
miec. Pod patronatem amery- 
kańskim powstał rząd Bawa- 
rii, a we wrześniu rozpoczął się proces tworze- 
nia landów. Od lata 1945 roku działały pierw- 
sze rządy krajowe. Odrodziły się partie poli- 
tyczne. Dawni politycy Centrum utworzyli 
Unię Chrześcijańsko-Demokratyczną (CDU), 
wznowiła działalność Socjaldemokratyczna 
Partia Niemiec (SPD) oraz słaba w strefach za- 
chodnich Komunistyczna Partia Niemiec 
(KPD), powstawały również inne partie. Odno- 
towano nawet próbę restytucji partii o progra- 
mie nazistowskim (pod zmienioną nazwą). 
W strefie francuskiej proces tworzenia landów 
i powoływania rządów był opóźniony — rozpo- 
czął się dopiero w 1946 roku. 

W 1946 roku rozpoczęto proces integracji 
stref amerykańskiej i brytyjskiej. W celu 
usprawnienia administracji utworzono kilka 
wspólnych urzędów i rozpoczęto koordynowa- 
nie polityki gospodarczej. Było to konieczne, 
gdyż sytuacja w tych strefach była katastrofal- 
na. W 1945 roku nie istniał praktycznie trans- 
port, nie działał przemysł (w większości zni- 
szczony), panowały głód i nędza, brakowało 
mieszkań. Niektóre miasta niemieckie w 90 
procentach uległy zniszczeniu. Wielka Brytania 
oraz Stany Zjednoczone dopłacały ogromne 
kwoty do okupowanych stref, aby zapobiec 
wyginięciu ich ludności z głodu. Strefa brytyj- 
ska i radziecka były głównymi obszarami, do 
których przybywali przesiedleńcy zza Odry 
i Nysy. W powstałej w 1947 roku ze stref 
amerykańskiej i brytyjskiej Bizonii 
wspólna administracja pozwalała 
na lepsze rozwiązywanie tych 
problemów. W 1949 roku do 
strefy brytyjsko-amerykań- 
skiej dołączyła strefa francu- 
ska — w ten sposób powstała 
Trizonia. 

Poza procesem integracji 
stref okupacyjnych pozostawał 
obszar będący pod administra- 
cją radziecką. Tutaj już w 1945 
roku rozpoczęto tworzenie lan- 
dów i zezwolono na powstanie 
lokalnej, a następnie i central- 
nej administracji. Następowała 
także „wdemokratyzacja . Pod 
kierownictwem przybyłego 
z Moskwy przywódcy komu- 


4% Kolonia w czasie wojny była bombardowa- 
na przez aliantów. W wyniku tego zostało zbu- 
rzone ponad 70 proc. zabudowy 

i infrastruktury miasta. Na ; 
zdjęciu odbudowany w 1948 r. 
most na Renie 


nistów niemieckich, Waltera Ulbrichta, organizo- 
wano życie polityczne. Oprócz KPD zezwolono 
na działalność także innych partii — CDU, SPD 
i innych. Dokonano reformy rolnej, parcelując go- 
spodarstwa powyżej 100 hektarów, dzięki temu 
ziemię otrzymało prawie 600 tysięcy chłopskich 
rodzin. Przeprowadzono masowe konfiskaty ma- 
jątkowe, usunięto z pracy ponad pół miliona hitle- 
rowców, wiele tysięcy deportowano bądź osadzo- 
no w obozach. W kwietniu przeprowadzono wy- 
muszone siłą połączenie dwu partii lewicowych — 
KPD i SPD. Powstała w ten sposób Niemiecka 
Socjalistyczna Partia Jedności (SED) o programie 
komunistycznym i ideologii marksistowsko-leni- 
nowskiej. Partia ta bez trudu wygrała wybory 
w landach, przeprowadzone jesienią 1946 roku. 
W 1947 roku zanotowano dalsze sukcesy „demo- 
kratyzacji” w strefie radzieckiej. Zlikwidowano 
przejawy niezależności w innych partiach poli- 
tycznych, redukując je do roli marionetkowych 
stronnictw „sojuszniczych”. 


Spory pomiędzy aliantami 


Utworzenie rządów krajowych, odtworzenie 
lokalnej administracji, postępy demokratyzacji 
oraz powstanie Trizonii postawiło na porządku 
dziennym sprawę dalszych losów Niemiec. Już 
w 1946 roku, w czasie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii, Francji, 
Stanów Zjednoczonych i Związku Radzieckie- 
go, amerykański sekretarz stanu James Francis 
Byrnes wystąpił z propozycją demilitaryzacji 
Niemiec, utworzenia z nich federacyjnego pań- 
stwa o charakterze rolniczym, zawarcia traktatu 
pokojowego i zakończenia okupacji. Dałoby to 
Niemcom status normalnego państwa. W odpo- 
wiedzi na to strona radziecka wystąpiła z pla- 
nem „utrzymania jedności Niemiec”, wypowia- 
dając się przeciwko federalizacji i przekształce- 
niu Niemiec w państwo rolnicze. ZSRR zależa- 
ło na utrzymaniu okupacji i dalszym wzmacnia- 
niu komunizmu w podległej mu strefie. Kolej- 
ne spotkanie ministrów spraw zagranicznych 
w tym samym roku nie przyniosło rozwiązania 
sprawy niemieckiej, a pogłębiło jedynie roz- 
bieżności między dawnymi sojusznikami. 
Ostatnim przejawem ich współpracy było za- 
warcie w lutym 1947 roku traktatów pokojo- 
wych z sojusznikami Niemiec: Włochami, Fin- 
landią, Węgrami, Rumunią i Bułgarią. 

Od tej pory napięcie między byłymi sprzy- 
mierzeńcami narastało. Nadal nie udawało się 
dojść do porozumienia w sprawie Niemiec. Po- 
jawiały się kolejne inicjatywy nie mające szans 
realizacji. Francja domagała się oderwania od 
Niemiec Nadrenii i Zagłębia Ruhry. Według pla- 
nu francuskiego ministra spraw zagranicznych 
Georges'a Bidaulta Nadrenia miała pozostać 
oddzielnym państwem. Zagłębie Ruhry miało 
zostać umiędzynarodowione. Georges Bidault 
żądał również utrzymania okupacji lewego 
brzegu Renu. ZSRR proponował wprowadzenie 
kontroli czterech mocarstw nad Zagłębiem. 

Konflikty dotyczące odszkodo- 
wań, demontażu przemysłu zbroje- 
niowego, tolerowania i chronienia hi- 
tlerowców (o co oskarżały się obie 
strony) uniemożliwiały praktycznie 
wypracowanie planu dotyczącego 
przyszłości Niemiec. W czerwcu 
1947 roku odbyła się w Monachium 
konferencja premierów wszystkich 
landów niemieckich. Przedstawiciele 
landów wschodnich zerwali obrady 
i opuścili Bawarię. 

Odrzucenie przez ZSRR planu 
Marshalla ostatecznie przekonało 
państwa zachodnie o tym, iż dalsza 
współpraca w sprawie Niemiec nie 
jest już możliwa. Wobec fiaska lon- 
dyńskiej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw (na 
przełomie listopada i grudnia 1947 
r.), doszły one do wniosku, iż rozwią- 


© Po kapitulacji na ulicach podzie- 
lonego na 4 sektory Berlina można 
było napotkać wspólne patrole poli- 
cyjne, złożone z przedstawicieli Sta- 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanii, ZSRR i Francji. Utrzymywały 
one porządek w mieście 


zania kwestii niemieckiej należy szukać we włas- 
nym gronie. 


Kryzys berliński — powstanie dwóch państw 
niemieckich 


W lutym 1948 roku w Londynie spotkali się 
przedstawiciele trzech mocarstw zachodnich 
i krajów Beneluksu. Komunikat ogłoszony 
przez uczestników spotkania stwierdzał, iż wo- 
bec niemożliwości współpracy czterech mo- 
carstw należy przystąpić do odbudowy Niemiec 
i włączenia ich do gospodarki europejskiej. 
Uzgodniono, iż państwo niemieckie będzie 
miało ustrój federalny, a Zagłębie Ruhry znaj- 
dzie się pod nadzorem międzynarodowym. 
Zniesiono ograniczenia w poruszaniu się po- 
między strefami oraz wprowadzono koordyna- 
cję gospodarczą stref zachodnich. 

Od tej chwili wydarzenia zaczęły nabierać 
tempa. W 1948 roku gubernator strefy radzieckiej 
marszałek Wasilij Sokołowski zerwał ostatnie, 
jak się okazało, posiedzenie Sojuszniczej Rady 
Kontroli Niemiec. Władze radzieckie zaczęły 
kontrolować transporty alianckie do Berlina Za- 
chodniego. W odpowiedzi na to państwa zachod- 
nie zawiesiły transport kolejowy ze stref zachod- 
nich do miasta. Wkrótce gubernatorzy wojskowi 
stref zachodnich wyrazili zgodę na udział Nie- 
miec w planie Marshalla. Podjęto także decyzję 
o powstaniu zgromadzenia konstytucyjnego 
przyszłego państwa zachodnioniemieckiego. 


ft Podczas blokady Berlina w latach 1948— 
1949 do stref zachodnich miasta wszystkie po- 
trzebne towary dostarczano drogą lotniczą. Na 
fotografii na lotnisku w Berlinie wyładowywa- 
ny jest milionowy worek węgla 


% Po reformie walutowej w zachodnich strefach Niemiec do strefy radzieckiej napłynęła ma- 
sa bezwartościowych już marek, ponieważ w ciągu kilku dni mieszkańcy stref zachodnich 
ogołocili z towarów tamtejsze sklepy i targowiska 


Aby usprawnić gospodarkę przyszłego pań- 
stwa, alianci zachodni zdecydowali się przepro- 
wadzić reformę walutową. Ponieważ utrzymy- 
wano to w głębokiej tajemnicy, rozpoczęcie tej 
reformy w czerwcu 1948 roku zaskoczyło ZSRR 
oraz spowodowało poważny kryzys międzyna- 
rodowy, grożący wybuchem wojny. 


W strefach zachodnich 20 czerwca 1948 roku 
wycofano dawną markę Rzeszy i wprowadzono 
markę niemiecką. Każdy obywatel mógł zamie- 
nić 60 starych marek na 60 nowych. Oszczędno- 
ści zdeponowane w bankach wymieniano w sto- 
sunku 6,5 nowej marki za 100 starych. Pozostała 
gotówka uległa konfiskacie. W Berlinie Zachod- 


nim reformę wprowadzono dzień później. 
Zanim zaskoczone władze radzieckie 
wprowadziły nową markę (równoważną 
marce zachodniej), do strefy radzieckiej 
popłynęła wielka ilość bezwartościo- 
wych starych marek, a sklepy w Berlinie 
Wschodnim zostały doszczętnie ogołoco- 
ne z towarów. W rewanżu strona radziec- 
ka wprowadziła 24 czerwca blokadę linii 
kolejowych i dróg wodnych (30 czerwca) 
prowadzących do Berlina Zachodniego. 
Wkrótce uruchomiono most powietrzny, 
którym samoloty alianckie dostarczały do 
miasta zapasy (w tym węgiel). Przez całe 
lato trwały rozmowy pomiędzy aliantami 
zachodnimi a Moskwą. Związek Radziec- 
ki skłonny był do ustępstw w zamian za 
utrzymanie kontroli nad gospodarką Ber- 
lina. W lipcu 1948 roku doszło jednak do 
zaostrzenia konfliktu i praktycznego 
podziału miasta. Rada miasta przeniosła 
się z sektora radzieckiego do Berlina Za- 
chodniego. Na początku listopada wpro- 
wadzono przejścia graniczne pomiędzy 
wschodnią a zachodnią częścią miasta. 
W Berlinie Zachodnim doszło do oddziel- 
nych wyborów rady miasta. Po kilku mie- 
siącach od rozpoczęcia konfliktu Berlin Zachodni 
stał się odrębnym państwem, a skuteczność ra- 
dzieckiej blokady okazała się iluzoryczna. 

Kryzys berliński przypieczętował podjętą już 
wcześniej decyzję o podziale Niemiec. W czerwcu 
1949 roku opublikowano projekt konstytucji przy- 
szłego państwa zachodnioniemieckiego — Republi- 
ki Federalnej Niemiec. W sierpniu przeprowadzo- 
no wybory do izby niższej parlamentu — Bundesta- 
gu. Kanclerzem federalnym został polityk chadec- 
ki, były nadburmistrz Kolonii, Konrad Adenauer. 
Chrześcijańscy demokraci z CDU wraz z bliźnia- 
czą partią z Bawarii (CSU, czyli Unią Chrześcijań- 
sko-Społeczną) uzyskali względną większość. 
Zmusiło to ich do utworzenia koalicji z liberalną 
Wolną Partią Demokratyczną (FDP) i prawicową 
Partią Niemiecką. Socjaldemokraci, komuniści 
i małe partie prawicowe pozostały w opozycji. 

7 września 1949 roku proklamowano powsta- 
nie RFN, a na jej prezydenta obrano Theodora 
Heussa. Zgodnie z postanowieniami statutu oku- 
pacyjnego na terenie państwa zachodnioniemiec- 
kiego pozostały wojska amerykańskie, brytyjskie, 
francuskie, kanadyjskie, belgijskie i holenderskie. 
Miały one czuwać m.in. nad przestrzeganiem kon- 
stytucji federalnej i konstytucji krajowych. Władze 
nowego państwa obrały na swoją siedzibę Bonn. 
W konstytucji znajdował się paragraf okreś 
iż celem Republiki Federalnej Niemiec jest dopro- 
wadzenie do zjednoczenia Niemiec. 

W strefie radzieckiej już w grudniu 1947 ro- 
ku powołano tymczasowy parlament — Radę Lu- 
dową. W 1949 roku, w odpowiedzi na przygoto- 
wania do powołania państwa niemieckiego 
w strefach zachodnich, uchwaliła ona projekt 
konstytucji państwa wschodnioniemieckiego - 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Rada 
kolejnej kadencji przekształciła się w Tymczaso- 
wą Izbę Ludową, która 7 października 1949 ro- 
ku proklamowała utworzenie NRD, a następnie 
na jej prezydenta powołała Wilhelma Piecka. 

Powojenny podział Niemiec przetrwał do 3 
października 1990 roku, kiedy to zjednoczyły 
się oba państwa niemieckie. 


Włochy w czasie II 
wojny Światowej 1 po 
jej zakończeniu 


Od wybuchu II wojny światowej Włochy coraz bardziej uzależniały się od 
hitlerowskich Niemiec. Proces ten, zapoczątkowany w 1936 roku, nasilał się 
wraz z coraz większą izolacją kraju, którym rządził Benito Mussolini zwa- 
ny duce („Wódz”). W 1943 roku sytuacja Włoch stała się tragiczna. Wy- 
cieńczony kraj nie był w stanie prowadzić dalszej wojny. Jedynym wyj- 
ściem było jak najszybsze zakończenie walk. Tylko odstąpienie od sojuszu 
z Hitlerem dawało nadzieję na uchronienie Włoch od całkowitej klęski. 


szystkie działania Mussoliniego, ma- 
( Ń / jące ukazać potęgę odrodzonego im- 
perium rzymskiego, kończyły się jeśli 
nie klęską, to kompromitacją. Tak było w wypad- 
ku wojny w Abisynii (obecnie Etiopia) w latach 
1935-1936, zajęcia Albanii w 1939 roku, napaści 
na Grecję i walk w Afryce Północnej w 1940 ro- 
ku. Mimo buńczucznych zapowiedzi Mussolinie- 
go o możliwościach powołania ponadośmiomi- 
lionowej armii Włochy mogły utrzymać pod bro- 
nią jedynie 1,6 miliona żołnierzy. Dokonano tego 
kosztem ogromnych wyrzeczeń i restrykcji. 

Stan wyszkolenia i uzbrojenie armii wło- 
skiej były niezadowalające. Artyleria miała na 
wyposażeniu w większości działa zdobyte pod- 
czas I wojny światowej na Austro-Węgrach, 
a czołgów nie starczało nawet na parady woj- 
skowe. Brakowało amunicji i paliwa. Słabo 
przygotowane było lotnictwo, a sztab generalny 
nie opracował żadnych konkretnych planów na 
wypadek wybuchu wojny. 

Włochy, uwikłane w trudne walki w Grecji 
i Afryce Północnej, zmuszone były szukać po- 
mocy w III Rzeszy. Niemieckie siły powietrzne 
założyły na Sycylii bazy, a oddziały Afrikakorps 
dowodzone przez generała Erwina Rommla 
przejęły główny ciężar walk z Brytyjczykami 
w Afryce. Coraz więcej robotników 
włoskich wysyłano do Niemiec, 
gdzie traktowano ich niewiele 
lepiej od robotni- 
ków przymuso- 
wych. 


Tak wyraźne uzależnienie Włoch od Niemiec 
budziło oburzenie na Półwyspie Apenińskim. 
Król Wiktor Emanuel III nie wahał się nazwać 
Benita Mussoliniego „niemieckim zarządcą 
Włoch”. W Rzymie oficjalnie działało gestapo. 
Sytuacja wewnętrzna stawała się coraz bardziej 
napięta. Do pogorszenia nastrojów społecznych 
przyczyniły się również straty, jakie odnosił wło- 
ski korpus ekspedycyjny Armir (Armata Italiana 
In Russia), towarzyszący Niemcom na froncie 
wschodnim od 1941 roku. W toku ciężkich walk 
w latach 1942 i 1943 prawie połowa spośród 220 
tysięcy żołnierzy Armiru zginęła lub dostała się 
do niewoli. Wskutek blokady wojennej zaczęło 
brakować żywności. Niezbędna stała się regla- 
mentacja towarów pierwszej potrzeby. W ciągu 5 
lat (1938-1943) dochody ludności spadły, ceny 
zaś zwiększyły się prawie trzykrotnie. Malała 
produkcja rolna i przemysłowa, dochód 
narodowy spadł o połowę. Społeczeń- 
stwo, skazane na coraz trud- 
niejsze warunki życia, nie 
kryło swego roz- 


goryczenia. Coraz powszechniejsze były nastro- 
je antyfaszystowskie. Dochodziło do strajków, 
które objęły przedsiębiorstwa w północnych 
Włoszech. W 1943 roku wybuchły protesty 
w zakładach Fiata w Turynie, a strajki wkrótce 
rozszerzyły się na Mediolan i Genuę. Wpłynęło 
to na ożywienie ruchu antyfaszystowskiego. 

Pierwsze przejawy tego ruchu datują się je- 
szcze na lata poprzedzające wybuch II wojny 
światowej. Początkowo miały one formę świa- 
domego wycofania się z życia społecznego. Nie- 
którzy intelektualiści nie poddali się presji faszy- 
stów, kontynuując swe prace w zgodzie z włas- 
nym sumieniem, poglądami i wiedzą. Taką po- 
stawę demonstrował na przykład filozof Bene- 
detto Croce. Pewną swobodą cieszyli się działa- 
cze katoliccy, skupieni wokół Uniwersytetu Ka- 
tolickiego w Mediolanie — ważnego ośrodka na- 
ukowego Włoch. Ruch opozycyjny przyjmował 
również formę działalności tajnej. Szczególnie 
liczne i dobrze zorganizo- 
wane były tajne komórki 
socjalistyczne i komuni- 
styczne. 

Komunistyczna Partia 
Włoch (od 1943 jako Wło- 
ska Partia Komunistycz- 
na), która od początku 


© Benito Mussolini przy- 
stąpił do wojny z Francją 
w 1940 r. jako najbliż- 
szy sojusznik Niemiec. Po 
trzech latach niepowo- 
dzeń militarnych dyktator 
stał się bezwolną mario- 
netką w rękach przywód- 
cy III Rzeszy 


miała charakter półjawny, zeszła do podziemia. 
Mimo iż jej władze znalazły się we Francji, 
w kraju utrzymały się centra organizacyjne. Przy- 
bywający z emigracji emisariusze komunistyczni 
tworzyli podstawy rozwoju ruchu komunistycz- 
nego, zwłaszcza w północnych Włoszech. 

W 1941 roku w Tuluzie doszło do powołania 
Tajnego Komitetu Włoskiego, który miał zjed- 
noczyć w walce z Benitem Mussolinim komu- 
nistów, socjalistów, chrześcijańskich demokra- 
tów i liberałów. Organizacja ta po połączeniu 
z grupą republikanów przyjęła nazwę Partii 
Czynu. Działalność ożywili również chrześci- 
jańscy demokraci. Korzystając ze struktur orga- 
nizacji katolickich, przystąpili do odtwarzania 
swej partii. Już w 1943 roku wypracowali pro- 
gram działania, który jako tzw. program medio- 
lański stał się podstawą działalności chadecji 
również po wojnie. W 1943 roku nastąpiło zjed- 
noczenie rozbitej partii socjalistycznej. 

Wiosną 1943 roku istniały dwa liczące się śro- 
dowiska opozycyjne: w Rzymie — umiarkowane, 
liczące na współpracę z monarchią, oraz w Me- 
diolanie — radykalniejsze, z udziałem lewicy, na- 
stawiające się w działalności na ruch masowy. 


© Po przystąpieniu do paktu antykominternow- 


skiego we Włoszech zaczęto lansować niemiec- 
kie teorie rasowe i propagować nowy typ czło- 
wieka: bezlitosnego i we wszystkim posłuszne- 
go wodzowi. Teorie te chętnie podchwytywali 
młodzi faszyści 


; nie ominął partii faszystowskiej. Czas 
sympatii dla Benita Mussoliniego dawno 
minął. Niezadowolenie z polityki duce wyrażali 
nawet najwyżsi funkcjonariusze faszystowscy. 
Wokół Mussoliniego narastała niechęć, jego to- 
warzysze zarzucali mu całkowite podporządko- 
wanie Hitlerowi. Wiosną 1943 roku duce dokonał 
czystki wśród swoich współpracowników. Usu- 
nął z rządu najzagorzalszych krytyków, m.in. mi- 
nistrów Galeazza Ciana i Dina Grandiego. Wokół 
Mussoliniego pozostali jedynie ludzie bezkry- 
tyczni, ślepo wykonujący jego polecenia. 

Przeciwnicy Mussoliniego nie dawali jed- 
nak za wygraną. Spodziewali się, iż dzięki 
usunięciu duce uda się we Włoszech utrzymać 
ustrój faszystowski. Liczyli na poparcie króla. 
Mimo podejmowanych rozmów Wiktor Ema- 
nuel III nie potrafił przyjąć zdecydowanego 
stanowiska. Nadaremnie wyżsi oficerowie 
z jego otoczenia czekali na wezwanie do pod- 
jęcia działań politycznych w celu usunięcia 
Mussoliniego. Dopiero po rozmowach prze- 
ciwników Mussoliniego z partii faszystow- 
skiej z Wiktorem Emanuelem III doszło do 
pewnych ustaleń. W zamian za poparcie dwo- 
ru zobowiązali się oni doprowadzić do upad- 
ku Mussoliniego. 

Benito Mussolini był coraz bardziej uzależ- 
niony od Adolfa Hitlera. W 1943 roku doszło do 


©> W partyzanckich oddziałach walczących 
na północy Włoch znajdowali się byli żołnie- 
rze armii włoskiej, ochotnicy cywilni oraz 
obywatele innych państw europejskich, 
w tym Polacy 


spotkania obu przywódców. Mussolini miał za- 
miar przekonać Hitlera, że Włochy nie są zdolne 
do dalszego prowadzenia wojny. Duce nie zdo- 
był się jednak na odwagę, by w pełni wyjź 
swemu sojusznikowi. Spotkał się więc jedynie 
z oskarżeniami o nieudolność w związku z po- 
stępami wojsk alianckich na Sycylii. 

W lipcu 1943 roku zwołano Wielką Radę 
Faszystowską, która zmieniła się w sąd nad 
Mussolinim. Dino Grandi postawił wniosek 
o wotum nieufności wobec duce, zakończenie 
rządów osobistych i przywrócenie konstytucyj- 
nych uprawnień króla i parlamentu. Po długiej 
debacie wniosek przyjęto. Wiktor Emanuel III 
już następnego dnia desygnował na stanowisko 
premiera Pietra Badoglia. Benito Mussolini zo- 


stał aresztowany i osadzony w Abruzzach. 
Upadek dyktatora został przyjęty przez społe- 
czeństwo włoskie z ulgą. 


Pokonany wróg czy sojusznik? 
Odsunięcie od władzy Benita Mussoliniego 


i powołanie rządu przez Pietra Badoglia nie roz- 
wiązywało ciężkiej sytuacji kraju. Mimo iż zde- 


legalizowano partię faszystowską, nie cofnięto 
zakazu powoływania innych ugrupowań. Rząd 
Badoglia nie odwołał się do opozycji antyfaszy- 


e Wnocyz9na 10 lipca 
1943 r. alianci wylądowali 
na Sycylii. Mieszkańcy 
y traktowali wojska 
ytyjskie i amerykańskie 
jak wyzwołlicieli 


stowskiej, nie próbował też 
dotrzeć do szerokich mas 
społeczeństwa. Uwolniono 
co prawda więźniów poli- 
tycznych, jednak wiele sta- 
nowisk w państwie nadal 
sprawowali faszyści oraz 
zwolennicy orientacji pro- 
niemieckiej. Przywrócenie 
reguł demokratycznych 
odkładano na czasy powojenne. 

Nowy premier zadeklarował 
chęć dalszego pro- 
wadzenia działań 
wojennych w soju- 
szu z Niemcami, mi- 


mo iż w rzeczywistości Włochy nie były w stanie 
tego wykonać. Oświadczenia członków rządu 
miały jedynie uspokoić Niemcy. 

Rząd włoski był jednak skłonny podjąć roz- 
mowy pokojowe z aliantami, które rozpoczęto 


już w końcu lipca 1943 roku. Początkowo po- 


średniczył w nich przedstawiciel prezydenta 
Stanów Zjednoczonych przy Watykanie, Myron 
Taylor. W toku prowadzonych rozmów okazało 
się, iż alianci obstają przy żądaniu bezwzględnej 
kapitulacji Włoch. Odrzucona została włoska 
propozycja neutralności. Ostatecznie 3 września 


1943 roku rząd włoski przyjął alianckie warun- 
ki rozejmu. Włochom udało się jedynie uzyskać 
zapewnienie, iż ogłoszenie rozejmu nastąpi po 
lądowaniu aliantów w południowych Włoszech. 
Niemcy zdawali sobie sprawę z podwójnej 
gry swego sojusznika. Jeszcze przed 3 września 
Adolf Hitler zdołał wysłać na Półwysep Ape- 
niński nowe dywizje. Miały one zapewnić cał- 
kowitą kontrolę nad Włochami w wypadku za- 
warcia przez nich rozejmu. 8 września alianci 
i Włosi podali do wiadomości podpisanie rozej- 
mu. Reakcja Hitlera była natychmiastowa. 
Fiihrer rozkazał zająć Rzym. Król i rząd w po- 
śpiechu opuścili stolicę, chroniąc się na teryto- 
rium kontrolowanym przez aliantów. Rzym 
pozostawiono na pastwę losu. Po ogłosze- 

niu rozejmu Pietro Badoglio wezwał do 

zaprzestania walki z wojskami aliantów 
oraz do stawienia oporu „ewentualnemu 
atakowi innego pochodzenia”. Włochy po- 
grążyły się w chaosie. Część dowódców 
poddała się Niemcom, część rozpoczę- 
ła walkę. Byli i tacy, którzy stawiali 
zdecydowany opór. Oddziały stacjo- 


© Po wycofaniu się Włoch z woj- 
ny wyzwolenie nie nadeszło szybko. 
Zacięty opór stawiały przebywają- 
ce na Półwyspie Apenińskim woj- 
ska niemieckie. Symbolem ciężkich 
walk, jakie alianci stoczyć musieli 
z Niemcami, były boje o klasztor 
Monte Cassino (na zdjęciu) 


nujące na Bałkanach i Korsyce częściowo przy- 
łączyły się do partyzantów lub dostarczały im 
broń. W krótkim czasie w wyniku dezercji prze- 
stało istnieć 61 włoskich dywizji. Żołnierzy 
włoskich Niemcy traktowali jak jeńców wojen- 
nych, a często wysyłali ich do obozów koncen- 
tracyjnych. 

Postępy wojsk alianckich nie były tak szybkie, 
jak oczekiwano. Dopiero pod koniec września za- 
jęto Neapol, w czym wydatnie pomogło powstanie 
jego mieszkańców przeciwko niemieckiemu gar- 
nizonowi w tym mieście. Wkrótce 
front ustabilizował się na tzw. Linii 
Gustawa. Ustalił się podział Włoch 
na dwie części. Na południu stali 
alianci, północ kontrolowali Niem- 
cy, a w obu strefach formalnie dzia- 
łały władze włoskie. 

Władze alianckie miały własną 
administrację wojskową i trakto- 
wały Włochy jak kraj podbity. Lo- 
sy państwa zależały od dalszej po- 


© Marszałek Pietro Badoglio, 
wódz naczelny wojsk włoskich 
w Etiopii w latach 1935-1936, 
był jednym z inicjatorów po- 
zbawienia Benita Mussoliniego 
władzy. Po jego upadku stanął 
na czele rządu włoskiego 


stawy samych Włochów. Rząd włoski 13 paź- 
dziernika 1943 roku wypowiedział Niemcom 
wojnę. Armia włoska musiała być odtworzona, 
lecz następowało to bardzo wolno. Dopiero po 
roku liczba Włochów walczących po stronie 
aliantów wyniosła 50 tysięcy. Większą rolę od- 
grywała flota. 

Przebywający w Brindisi rząd Pietra Bado- 
glia początkowo zarządzał jedynie Apulią. Do- 
piero w 1944 roku alianci zezwolili mu na obję- 


f Benito Mussolini po uwolnieniu przez 
niemieckich spadochroniarzy we wrześniu 
1943 r. usiłował odzyskać poparcie społe- 
czeństwa włoskiego, ogłaszając demagogicz- 
ny projekt reform społecznych 


cie władzy nad innymi prowincjami. Rząd ten 
nie cieszył się zbyt wielką popularnością nawet 
wśród Włochów. Pośpieszna ucieczka Wiktora 
Emanuela III i Pietra Badoglia z Rzymu w 1943 
roku nie przysparzała mu popularności. Ugrupo- 
wania antyfaszystowskie, działające pomimo 
oficjalnego zakazu, wzywały do powołania no- 
wego rządu, który by stanowił prawdziwą repre- 
zentację społeczeństwa. Podnoszono też postulat 
likwidacji monarchii. Na północy antyfaszyści 
podjęli partyzancką walkę z Niemcami, na połu- 
dniu zaś starali się 
przeciwstawiać rządo- 
wi króla włoskiego. 
Na kongresie tych ugru- 
powań, który odbył 
się w Bari w 1944 ro- 
ku, postanowiono utwo- 
ałą reprezenta- 
— Radę Wykonaw- 


cj 


Pok 


© Humbert II, syn 
Wiktora Emanuela III, 
był królem Włoch przez 
34 dni. Abdykował po 
ogłoszeniu wyników re- 
ferendum, w którym 
Włosi zadecydowali o li- 
kwidacji monarchii 


czą, przygotowującą dalsze działania. Plan prze- 
widywał abdykację Wiktora Emauela III i prze- 


jęcie władzy przez jego syna Humberta. Miał on 


powołać rząd składający się z przedstawicieli 
wszystkich partii tworzących Komitet Wyzwole- 
nia Narodowego. Rząd Pietra Badoglia i król 
sprzeciwiali się abdykacji, przyjęto więc kom- 
promisowy projekt. Przewidywał on nie abdyka- 
cję, lecz przekazanie funkcji namiestnika Hum- 
bertowi w chwili wyzwolenia Rzymu. Dzięki 
przyjęciu tego projektu Badoglio powołał nowy 
rząd, w którym znaleźli się reprezentanci ugru- 
powań antyfaszystowskich. 

Po zajęciu Rzymu Wiktor Emanuel III przeka- 
zał swe uprawnienia synowi Humbertowi, a Ba- 
doglio ustąpił ze stanowiska szefa rządu. Nowym 
premierem został przewodniczący Komitetu Wy- 
zwolenia Narodowego, Ivanoe Bonomi. 


Ruch oporu 


Podczas gdy na południu trwały pertraktacje 
mające na celu utworzenie rządu ogólnonaro- 
dowego, północne Włochy znajdowały się pod 
okupacją niemiecką. Groziła im także wojna 
domowa. Przebywający bowiem w Abruzzach 
Benito Mussolini został uwolniony przez nie- 
mieckich spadochroniarzy. Przewieziony po- 
czątkowo do kwatery Hitlera, powrócił na jego 
polecenie do Włoch i przystąpił do ponownego 
organizowania partii faszystowskiej. Ogłosił li- 


kwidację monarchii i powołanie Włoskiej Re- 
publiki Socjalnej, od siedziby rządu w Saló 
zwanej także Republiką Saló. Duce zarządził 
powtórną mobilizację i dowolny zaciąg ochot- 
ników. W ten sposób udało mu się zgromadzić 
400 tysięcy żołnierzy. Chcąc uzyskać poparcie 
społeczne, kongres faszystowski uchwalił tzw. 
manifest z Werony, w którym zapowiadano 
przeprowadzenie reform społecznych i gospo- 
darczych po zakończeniu wojny. Przystąpiono 
również do bezwzględnej walki z przeciwnika- 
mi Mussoliniego w łonie partii faszystowskiej. 
Skazano na śmierć pięciu dawnych towarzyszy 
Mussoliniego, którzy 25 lipca 1943 roku wystą- 
pili przeciwko niemu. 

Republika Saló stanowiła faktyczny protek- 
torat niemiecki. Niemcy bez żadnych protestów 
ze strony włoskich faszystów masowo wywozi- 
li do swego kraju surowce oraz przymusowych 
robotników. 

Jednocześnie na terenie pół- 
nocnych Włoch rozwinął się na 
szeroką skalę ruch partyzancki. 
Już po ogłoszeniu rozejmu 
żołnierzy i oficerów wło- 
skich wraz z bronią ukryła się 
w Apeninach. Stanowili oni za- 
lążki oddziałów partyzanckich, 
do których przyłączali się cy- 
wile. Niemal połowa partyzan- 
tów działała w grupach pod- 
ległych włoskiej partii komuni- 
stycznej, wielu było weterana- 
mi wojny w Hiszpanii. Działa- 
nia partyzanckie nie ogranicza- 
ły się do terenów wiejskich, 
w miastach istniały Grupy Ak- 
cji Patriotycznych, które wyko- 
nywały wyroki śmierci na fa- 
szystach. Ocenia się, iż ogółem 
w ruchu partyzanckim na północy Włoch wzię- 
ło udział ponad 230 tysięcy osób. Wśród bo- 
jowników znajdowali się nie tylko Włosi. Do 
oddziałów partyzanckich przyłączali się znaj- 
dujący się na terenie Włoch obywatele innych 
krajów walczących z Niemcami, m.in. Polacy. 

Kierownictwo ruchu oporu początkowo znaj- 
dowało się w rękach lokalnych Komitetów Wy- 
zwolenia Narodowego. Po utworzeniu nowego 
gabinetu przez lvanoe Bonomiego rozpoczęto 
starania, by podporządkować je rządowi wło- 
skiemu. Formacje partyzanckie, jako Korpus 
Wolontariuszy Wolności, znalazły się pod jedno- 
litym dowództwem generała Raffaele Cadorny. 

Oddziały partyzanckie podjęły aktywną wal- 
kę z wrogiem. Od czerwca 1944 roku do lutego 
1945 roku doszło do 6500 starć z Niemcami lub 
siłami faszystów, dokonano ponad 5500 aktów 
sabotażu, zdobyto dużo sprzętu wojskowego. 
Przez kilka tygodni cała dolina Ossoli znajdo- 
wała się pod kontrolą sił antyfaszystowskich. 

W walce z partyzantami włoskimi Niemcy 
stosowali podobne metody, jak w całej okupo- 
wanej Europie. Pacyfikowano wsie, mordując 
wszystkich mieszkańców, stosowano odweto- 
we egzekucje więźniów. Bezwzględni byli tak- 
że miejscowi faszyści. 

Oswobodzenie północnych Włoch nastąpiło 
stosunkowo późno. Dopiero na początku kwiet- 
nia 1945 roku ruszyła ofensywa aliantów, mają- 
ca na celu unieszkodliwienie sił niemieckich 


w tym regionie. Po zaciętej obronie zdobyto 
Bolonię, w czym duży udział mieli żołnierze II 
Korpusu Polskiego. Przedarcie się wojsk 
alianckich na Nizinę Padańską dało sygnał do 
wybuchu powstania, przygotowywanego już od 
dłuższego czasu. Pozwoliło ono na przejęcie 
dużych obszarów kraju i uniemożliwiło zasto- 
sowanie przez Niemców strategii „spalonej zie- 
mi”. W ręce powstańców wpadło wiele zakła- 
dów przemysłowych, fabryk i elektrowni. Par- 
tyzanci, wspierani przez ludność miejscową, 
wyzwolili Mediolan, Genuę i Turyn. 

W tych dniach rozstrzygnął się także los 
Mussoliniego, który został pochwycony w po- 
bliżu granicy ze Szwajcarią. Aresztował go Po- 
lak, członek włoskiego ruchu oporu, Karol 
Urbaniec. W szybkim tempie zwołano sąd woj- 
skowy, który skazał Benita Mussoliniego na 
śmierć. Wraz ze swą przyjaciółką Klarą Petacci 
został rozstrzelany, a ich ciała wystawiono 
w Mediolanie na widok publiczny. 


Upadek monarchii 


W momencie zakończenia II wojny światowej 
Włochy znajdowały się w ciężkiej sytuacji. Kraj 
był wyniszczony długimi działaniami wojennymi, 
przemarszami wojsk i bombardowaniami. Liczbę 
zabitych i zaginionych szacowano na pół miliona, 
z tego ponad 40 tysięcy zginęło w hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych. Tragicznie przedsta- 
wiała się sytuacja żywnościowa. Produkcja rolna 
w stosunku do roku 1938 spadła o ponad jedną 
trzecią. Utrudnione było zaopatrzenie wielkich 
miast. Szczególnie ciężka była zima 1944/1945 
roku, kiedy większość Włochów głodowała. 

Zdecydowanie lepiej wyglądała sytuacja 
w przemyśle, który przetrwał wojnę stosunko- 
wo niezniszczony. Powszechny jednak był brak 
surowców oraz problemy związane z ukierun- 
kowaniem produkcji na potrzeby wojskowe. 


f Ciała Benita Mussoliniego, jego przyja- 
ciółki Klary Petacci oraz innych rozstrzela- 
nych faszystów wystawiono na widok pu- 
bliczny w Mediolanie na placu Loretto, 
w miejscu, gdzie rok wcześniej faszyści roz- 
strzelali 15 zakładników w odpowiedzi na 
działalność ruchu oporu 


Najpoważniejsze zniszczenia dotknęły infra- 
strukturę komunikacyjną. Zniszczono ponad 8 
tysięcy mostów, a niemal 80 procent taboru ko- 
lejowego zostało zniszczone lub skonfiskowane 
przez strony walczące. Flota handlowa, przed 
wojną czwarta w Europie, była zdziesiątkowa- 
na; zniszczono dużą część urządzeń portowych. 

Praktycznie nie istniał handel wewnętrzny. 
Chaos na rynku pogłębiała inflacja, ponieważ 


zarówno Niemcy, jak i alianci wypuszczali pie- 
niądze na rynek bez ograniczeń. W 1938 roku 
w obiegu były 22 miliardy lirów, a 10 lat póź- 
niej suma ta wzrosła do 869 miliardów. Wiele 
towarów nadal dostępnych było jedynie na kart- 
ki, kwitł czarny rynek i bezrobocie. 

Po zakończeniu walki z faszystami w Komi- 
tecie Wyzwolenia Narodowego zaczęły się za- 
znaczać wyraźne różnice. Po wyzwoleniu pół- 
nocy powołano nowy rząd, na którego czele 
stanął Ferruccio Parri. Starał się on zapewnić 
współpracę pomiędzy lewą a prawą stroną sce- 
ny politycznej, mając na względzie dobro kraju. 
Jako przedstawiciel Partii Czynu — ugrupowa- 
nia liczebnie znacznie mniejszego od komuni- 
stów czy chadeków — napotykał spore trudno- 
ści. Rząd Parriego nie utrzymał się długo, a te- 
kę premiera w koalicyjnym rządzie powołanym 
w 1945 roku otrzymał przywódca Włoskiej Par- 
tii Demokracji Chrześcijańskiej Alcide De Ga- 
speri. Rząd ten skupił wszystkie stronnictwa 
antyfaszystowskie, włączając komunistów, 
i uzyskał pełną akceptację aliantów. 

Rząd ustanowił nowych prefektów i naczelni- 
ków policji, rozwiązał także ścigający faszystów 
Wysoki Komitet, a jego zadania przejął specjal- 
ny trybunał. Wobec masowości ruchu faszystow- 
skiego trudno było ścigać wszystkich członków 
tej organizacji, ograniczono się w zasadzie do 
wyższych funkcjonariuszy partyjnych. 

Podjęto przygotowania do wyborów do 
Zgromadzenia Ustawodawczego, wyznaczo- 
nych na 2 czerwca 1946 roku. Równocześnie 
miało się odbyć referendum dotyczące dalszych 
losów monarchii. Frekwencja w tych pierw- 
szych po wojnie wolnych wyborach była bar- 
dzo wysoka. Zdecydowaną większość zdobyli 
chadecy, wyprzedzając o kilkanaście procent 
drugich w kolejności socjalistów oraz trzecie 
ugrupowanie, czyli komunistów. Wyniki refe- 
rendum wskazały, iż Włosi opowiadali się za 
ustrojem republikańskim. Za utrzymaniem mo- 
narchii opowiedziało się wprawdzie południe 
Włoch, jednak zadecydowało stanowisko mie- 
szkańców północy. Już wcześniej Włochy opu- 
ścił Wiktor Emanuel III, teraz na emigrację udał 
się również jego następca. 


Odbudowa kraju 


Zgromadzenie Ustawodawcze podjęło prace 
nad przygotowaniem konstytucji. Równolegle 
z pracami nad ustawą zasadniczą trwały rozmowy 
dyplomacji włoskiej z aliantami w sprawie podpi- 
sania traktatu pokojowego. Został on podpisany 
dopiero 10 lutego 1947 roku w Paryżu. Mimo iż 
Włochy ostatecznie uznano za stronę współwal- 
czącą z Niemcami, państwa, które zostały przez 


© Chadecki polityk Alcide De 
Gasperi (z kapeluszem w ręku) 
— członek ruchu antyfaszystow- 
skiego, piastował funkcję pre- 
miera rządu włoskiego w latach 
1945-1953. W czasie jego rzą- 
dów dokonano odbudowy ze 
zniszczeń wojennych, a Włochy 
stały się członkiem NATO 


nie zaatakowane, występowały z żą- 
daniami zadośćuczynienia. Jugosła- 
wii przekazano Istrię, część Krainy 
i Fiume (Rijeka), Grecji — Dodekanez. Francja 
uzyskała Tende i La Brigue. Włochy uznały nie- 
podległość Albanii, a ponadto utraciły wszystkie 
posiadłości kolonialne w Afryce. Ponadto zmuszo- 
ne były zapłacić odszkodowania Jugosławii, Gre- 
cji, Albanii, Etiopii oraz Związkowi Radzieckie- 
mu. Nie udało się jednak odzyskać reparacji od 
Niemiec, Włochy uzyskały jedynie zadośćuczy- 
nienie za zrabowane przez hitlerowców złoto. Zre- 
dukowano liczebność armii włoskiej do 250 tysię- 
cy żołnierzy; zniszczone miały zostać fortyfikacje 
na granicy z Francją i Jugosławią. Postanowienia 
traktatu pokojowego rozczarowały Włochów. 
Oczekiwali oni, iż z uwagi na pozbawienie władzy 
Benita Mussoliniego i działalność ruchu oporu zo- 
staną potraktowani łagodniej. 

Przyjęta w grudniu 1947 roku Konstytucja Re- 
publiki Włoskiej wyrażała dążenia do kompromi- 
su. Utrzymano własność prywatną, ogłoszono 
wolność myśli, słowa i druku, gwarantowano wol- 
ność wyznania oraz świeckość państwa, utrzyma- 
no jednak w mocy traktaty laterańskie z 1929 ro- 
ku. Funkcję głowy państwa przyznano wybierane- 
mu na siedmioletnią kadencję prezydentowi. Miał 
on prawo weta wobec decyzji dwuizbowego parla- 
mentu, a w szczególnych przypadkach jego roz- 
wiązywania. Zasadniczą sprawą dla rządów wło- 
skich w latach następujących po zakończeniu 
II wojny światowej było jak najszybsze uregulo- 
wanie spraw związanych z gospodarką. Pomoc 
ekonomiczna ze strony aliantów była początko- 
wo ograniczona. Nie udało się zahamować ten- 
dencji inflacyjnych oraz wzrostu kosztów utrzy- 
mania. W tych warunkach odbudowa następo- 
wała powoli. Szybki rozwój gospodarki zainicjo- 
wany został dopiero przez amerykańską pomoc, 
udzieloną w ramach planu Marshalla. Do końca 
1948 roku zakończyła się przebudowa gospodar- 
ki włoskiej. W 1949 roku produkcja przemysło- 
wa osiągnęła poziom przedwojenny, a w kilku 
działach nawet ją przewyższyła. 

Proces odbudowy gospodarki zakończyła 
podjęta w 1950 roku reforma rolna oraz utworze- 
nie Kasy dla Południa, mającej na celu kredyto- 
wanie rozwoju przemysłu. Umożliwiła ona 
podział wielkich majątków ziemskich w połu- 
dniowych Włoszech. Dotychczasowi właściciele 
mieli otrzymać odszkodowania, które chłopi 
spłacaliby państwu. Państwo dokonywało 
podziału ziemi latyfundialnej, dostarczało go- 
spodarstwom zwierząt i udzielało pomocy w za- 
gospodarowaniu działek. Docelowo starano się 
utworzyć jak największą liczbę gospodarstw 
dziesięciohektarowych. Reforma rolna pomimo 
ograniczonego zasięgu zdołała zmienić przesta- 
rzały układ stosunków własnościowych na wsi, 
wywodzący się jeszcze z XIX wieku, który 
utrwalił się w czasach faszystowskich. 


Japonia w czasie II wojny Światowej 
1 po jej zakończeniu 


W czasie II wojny światowej Japonia rzuciła wyzwanie mocarstwom, starając się siłą zdobyć miejsce w gronie potęg Świato- 
wych. Próba realizacji tego planu przyniosła dziewięć lat wojny i cierpień nie tylko dla Japończyków, ale również dla Chiń- 
czyków, Koreańczyków, mieszkańców Indochin, żołnierzy i ludności cywilnej krajów europejskich, których kolonie zostały 
zagarnięte przez Imperium Wschodzącego Słońca. W 1945 roku Japonia zmuszona została do uznania swej klęski, a zwy- 
cięzcy — Amerykanie — siłą dokonali „drugiego otwarcia Japonii” na świat. Pod naciskiem Stanów Zjednoczonych Japonia 
uległa demokratyzacji i demilitaryzacji, a dzięki skupieniu się na gospodarce stopniowo stała się potęgą ekonomiczną świata. 


końcowym okresie wojny na Oceanie 
Spokojnym (wojna na Pacyfiku) 
Amerykanie podjęli strategiczne 


bombardowania Wysp Japońskich. Miały one 
złamać morale Japończyków i zrujnować ich 
przemysł. Okazało się jednak, iż trasa, jaką 
z baz na Marianach musiały pokonać amerykań- 
skie samoloty, liczy aż 1500 mil morskich. Aby 
ją skrócić, podjęto decyzję o zajęciu odległej je- 
dynie o 660 mil od Japonii wyspy Ió-jimy. Ja- 
pończycy zamienili wyspę w twierdzę, umie- 
szczając tam 21 tysięcy żołnierzy. Do zdobycia 
Ió-jimy Amerykanie przeznaczyli ogromne 
siły (Ill tys. żołnierzy, 17 lotniskowców, 8 
okrętów liniowych, 6 ciężkich krążowników 
i 1170 samolotów). Mimo to operacja ta oka- 
zała się jedną z najcięższych podczas całej woj- 
ny na Oceanie Spokojnym. Zdesperowana obro- 
na oraz wykorzystanie przez Japończyków trud- 
nych warunków naturalnych spowodowały, iż 
zamiast przewidywanych 4 dni przeciągnęła się 
ona do 36 dni. Straty amerykańskie były ogrom- 
ne — niemal 26 tysięcy zabitych i rannych. 

Po opanowaniu I6-jimy podjęto kolejną, za- 
krojoną na dużą skalę operację, mającą zbliżyć 
flotę i lotnictwo amerykańskie do Wysp Japoń- 
skich. Celem była Okinawa — największa wy- 
spa w archipelagu Riukiu. Mogła ona służyć 
jako dogodna baza dla wojsk amerykańskich 
przygotowujących się do inwazji na Japonię. 
Siły przeznaczone do zajęcia Okinawy były je- 
szcze większe niż w przypadku I6-jimy. W ich 
skład wchodziło kilka zespołów okrętów, 
w tym brytyjski (jeden z takich zespołów. nr 
51, liczył 1213 okrętów i 560 samolotów). 
W rozpoczętej I kwietnia 1945 roku operacji 
uczestniczyło ogółem ponad 450 tysięcy żoł- 
nierzy. Pomimo takiego nagromadzenia sił 
walki o Okinawę trwały aż do 22 czerwca 1945 
roku. W trakcie działań wojennych Japończycy 
użyli masowo samobójczych ataków pilotów - 
kamikaze. Naloty kamikaze dokonały spusto- 
szenia floty amerykańskiej (około 400 okrętów 
zostało zatopionych lub uszkodzonych). 

Te dwie operacje przekonały dowództwo 
amerykańskie, iż mimo pozbawienia Japonii 
floty i lotnictwa pokonanie jej drogą bezpośred- 
niej inwazji będzie się wiązać z olbrzymimi 
stratami w ludziach (oceniano je od 500 tysięcy 
do miliona żołnierzy Stanów Zjednoczonych) 
oraz przedłuży wojnę nawet do 1948 roku. Za- 


© Skala zniszczeń, jakie spowodowała deto- 
nacja bomby atomowej w Nagasaki, przekro- 
czyła nawet wyobrażenia jej twórców 


częto poszukiwać innej możliwo- 
ści zakończenia wojny z Japonią. 
Na konferencji w Poczda- 
mie w lipcu 1945 roku, kilka 
tygodni po wygaśnięciu walk 
na Okinawie, oprócz roz- 
strzygnięć dotyczących po- 
konanych już Niemiec 
oraz kształtu powojennej 
Europy, podjęto decy- 
zję dotyczącą Ja- 


ponii. Wielka Trójka wystosowała 26 lipca 
1945 roku oświadczenie skierowane do władz 
japońskich. Domagano się bezwarunkowej i na- 
tychmiastowej kapitulacji, zapowiadając w prze- 
ciwnym razie całkowite zniszczenie Japonii. 
Dwa dni później rząd japoński po raz kolejny 
odrzucił amerykańskie żądania kapitulacji. 

Już przed rozpoczęciem konferencji pocz- 
damskiej w Stanach Zjednoczonych dokona- 
no pierwszej udanej próby z bombą ato- 
mową. Efekty jej działania przero- 
sły oczekiwania za- 


równo naukowców uczestniczących w progra- 
mie Manhattan (Manhattan Project), jak i woj- 
skowych. Wobec przedłużającego się japońskie- 
go oporu i odrzucania kolejnych żądań kapitula- 
cji, postanowiono użyć przeciwko Japonii 
zbudowanych właśnie dwóch bomb. 
6 sierpnia 1945 roku bombowiec B-29, 
zwany „Enola Gay”, zrzucił na Hirosimę 
bombę atomową. Efekty były szokujące. 
W ciągu kilku sekund zginęło 78 100 osób. 
Ponad 37 tysięcy zostało rannych. Trzy dni 
później dokonano kolejnego ataku atomowe- 
go na Nagasaki, który wywołał 
podobne skutki jak poprzedni. 
Dzięki górzystemu terenowi, na ja- 
kim leży miasto, zniszczenia były 


© Pomimo miażdżącej przewagi, 
jaką dysponowali Amerykanie w cza- 
sie inwazji na Okinawę, armia japoń- 
ska stawiała zacięty opór. Na fotogra- 
fii żołnierze amerykańscy po zdoby- 
ciu jednego z ostatnich japońskich 
punktów oporu wznoszą flagę 


nieco mniejsze niż w Hirosimie (ocalała prawie 
połowa budynków). W wyniku obu ataków zgi- 
nęło około 105 tysięcy osób. Co najmniej dru- 
gie tyle odniosło poważne rany. W wyniku na- 
promieniowania jeszcze wiele lat po wojnie 
umierali ludzie. 

Zniszczenie miast w wyniku zrzucenia tylko 
dwóch bomb wywołało konsternację w Japonii. 


Nikt dokładnie nie wiedział, co zaszło, a sztab 
generalny w Tokio gubił się w domysłach. Już 7 
sierpnia wysłano do Moskwy depeszę z prośbą 
o przyśpieszenie rozmów w sprawie utrzymania 
neutralności Związku Radzieckiego oraz podję- 
cie mediacji w rokowaniach pokojowych. Od- 
powiedź z Moskwy była całkowicie odmienna 
od oczekiwanej. W nocy z 8 na 9 sierpnia Armia 
Czerwona wkroczyła na teren Mandżurii. 

W takiej atmosferze pośpiesznie zwołano 
w Tokio konferencję cesarską, w której uczest- 
niczyli członkowie rządu, szefowie sztabu armii 
i marynarki oraz przedstawiciel cesarza. Rozpa- 
trywano kwestię przyjęcia warunków postawio- 
nych przez aliantów na konferencji poczdam- 
skiej. Przedstawiciele armii oraz minister wojny 
opowiadali się za dalszym oporem. Według pre- 
miera i ministra spraw zagranicznych wyjściem 
była natychmiastowa kapitulacja. Reprezentant 
cesarza starał się mediować, ale bez skutku. Im- 
pas został przełamany przez samego cesarza Hi- 
rohito, który przychylił się do stanowiska rządu, 
mówiąc: „Zakończenie wojny jest jedynym spo- 
sobem przywrócenia pokoju na świecie i uwol- 
nienia narodu od straszliwego nieszczęścia, 
które go przygniata ”. Premier zamknął obrady, 
stwierdzając, iż wola cesarska powinna zostać 
przyjęta jako decyzja konferencji. 


Kapitulacja 


Od następnego dnia rozpoczęto za pośred- 
nictwem Szwecji i Szwajcarii wymianę depesz 
z aliantami w sprawie kapitulacji. Okazało się 
jednak, iż kadra oficerska nie chce pogodzić 
ę z hańbą, jaką było dla niej poddanie się 
wrogowi. Naciskali więc na członków rządu 
i sztabu, aby zmienić decyzję. Próbowano rów- 
nież przekonać cesarza. Odbywały się kolejne 
posiedzenia rządu i rady cesarskiej. Ostate 
nie cesarz postanowił stanowczo zakończyć 
wszelkie spory i nalegania wojskowych. Zwo- 
łał posiedzenie gabinetu i wygłosił mowę, 
w której zażądał przygotowania reskryptu ka- 


pitulacyjnego. Zobowiązał się wystąpić przed 
wojskiem, wygłosić orędzie i zrobić wszystko, 
by naród pogodził się z klęską. granie 
z przemówieniem kapitulacyjnym cesarza mia- 
ło być wyemitowane w radiu. 

Grupa fanatycznie nastawionych oficerów 
po raz ostatni usiłowała zapobiec kapitulacji. 
Postanowili przechwycić płytę, aby nie dopu- 
ścić do jej odtworzenia, i po raz kolejny podjąć 
próbę zmiany decyzji cesarza. Rebelianci opa- 
nowali pałac, zabili dowódcę gwardii cesar- 
skiej i kilka innych osób. W czasie gdy jedna 
grupa spiskowców przeszukiwała skrytki pała- 
cowe w poszukiwaniu nagrania mowy cesar- 
skiej, druga usiłowała dokonać zamachów na 
polityków popierających decyzję o kapitulacji, 
a jeszcze inna miała za zadanie wywołać bunt 


© Po zrzeczeniu się boskości zmienił się stosunek ce- 
sarza Hirohito do poddanych. Coraz częściej były „po- 
tomek bogów” wykazywał zainteresowanie życiem 


codziennym przeciętnych Japończyków 


w garnizonach wojskowych. Działania te nie 
odniosły skutku. Do rana rebelię zdławiono. 


© 2 września 1945 r. na pokładzie pancer- 
nika „Missouri” generał Douglas MacAr- 
thur i admirał Chester William Nimitz, re- 
prezentujący armię i flotę Stanów Zjedno- 
czonych, przyjęli kapitulację Japończyków 


Kilku spiskowców popełniło samobójstwo, po- 
zostałych aresztowano. 

15 sierpnia 1945 roku radio nadało cesar- 
skie orędzie do narodu. Japończycy usłyszeli 
wypowiadane pełnym powagi głosem słowa 
Hirohito: „Sytuacja wojenna rozwinęła się nie- 
zupełnie na korz Japonii, a ogólne tenden- 
cje światowe okazały się być sprzeczne z jej 
interesem [...] Zdecydowaliśmy się utorować 
drogę do wielkiego układu pokojowego na ca- 
łe pokolenia, na której trzeba znosić to, co nie- 
znośne, i cierpieć to, czego nie da się ścier- 
i Początkowo w narodzie zapanowała 
konsternacja, wkrótce jednak wielu Japończy- 
ków z ulgą przyjęło „hańbę porażki”, dla nich 
oznaczającą przede wszystkim kres wojny, gło- 
du, nędzy, wyrzeczeń, amerykańskich nalotów 
i wszechobecnej śmierci. 

W japońskim narodzie dokonała się dosyć 
szybko zadziwiająca przemiana. Znikła histe- 
ria wojenna, zapiekła nienawiść do cudzoziem- 
ców. zapewnienia o woli walki do ostatniej 
kropli krwi. Kiedy generał Douglas MacArthur 
30 sierpnia wylądował na lotnisku w Atsugi, 
Japonia spokojnie czekała na podpisanie kapi- 
tulacji. Nie było żadnych incydentów, nikt nie 
okazywał wrogości Amerykanom. 

Podpisanie dokumentów kapitulacyjnych 
odbyło się 2 września 1945 roku na pokładzie 
pancernika „Missouri”. Tekst dokumentu za- 
wierał stwierdzenie, iż Japonia zgadza się na 
bezwarunkową kapitulację. W związku z tym 
wstrzymuje wszelkie akcje militarne swoich sił 
i jednostek przez siebie kontrolowanych. Wy- 


spy Japońskie oraz Korea Południowa do 38. 
równoleżnika znalazły się pod okupacją ame- 


rykańską. Korea na północ od tej linii była 
okupowana przez Związek Radziecki. 


Okupacja 


Zgodnie z porozumieniem sił sprzymierzo- 
nych terytorium Japonii zostało ograniczone 
do obszaru zajmowanego w czasach rewolucji 
Meiji. Mandżuria i Tajwan powróciły do Chin, 
Sachalin, który był przedmiotem rywalizacji 
z Rosją, oraz Kuryle znalazły się w granicach 
Związku Radzieckiego. Wyspy Ogasawara- 
-guntó (Bonin) oraz Okinawa stały się protek- 
toratem amerykańskim. 

Od momentu wybuchu wojny w Chinach 
zginęło 3,1 miliona Japończyków, w tym 800 
tysięcy cywili. Wysokie były straty materialne. 
W gruzach leżało Tokio, które przed wojną li- 
czyło 6,5 miliona mieszkańców, a po wojnie je- 
dynie 2,4 miliona. Spośród 1,3 miliona budyn- 
ków przetrwało tylko 370 tysięcy. Poza Hirosi- 
mą i Nagasaki w gruzach leżało 90 innych miast, 
zrównanych z ziemią przez konwencjonalne 
naloty dywanowe. Około 8 milionów Japoń- 
czyków zostało pozbawionych dachu nad gło- 
wą. Bezdomni i nędzarze snuli się po wiejskich 
drogach i ulicach miast, nadal panował głód. 
Chaos powiększył się, gdy do Japonii zaczęli 
powracać repatrianci z dawnych kolonii 
Chin, Mandżurii, Korei, Sachalinu, Kuryli 
i Tajwanu, łącznie około 6,5 miliona. Sytuacja 
w Japonii była poważna, zwłaszcza że tuż po 
zakończeniu wojny duże wpływy miała lokal- 
na partia komunistyczna. Mogła ona naciskać, 
by rząd skłonił się ku współpracy z ZSRR. 
Kiedy w 1946 roku wrócił z Chin szef Komu- 
nistycznej Partii Japonii, Sanzo Nosaka, witało 
go kilkadziesiąt tysięcy osób. Agentami komu- 
nistycznymi byli często powracający z niewoli 
w Związku Radzieckim żołnierze japońscy. 
Dla nich zgoda na taką współpracę była jedyną 
szansą na powrót do ojczyzny. Ci, którzy się na 
to nie godzili, umierali w radzieckich łagrach. 

Władzę w Japonii w imieniu aliantów mia- 
ły sprawować Stany Zjednoczone. Rozpoczęła 
się pierwsza w dziejach tego kraju okupacja, 
mająca trwać sześć lat. Wojskami amerykań- 
skimi dowodził generał Douglas. MacArthur, 
który wbrew stanowisku wielu polityków 
i wojskowych z Waszyngtonu twierdził, iż oku- 
pacja musi być przejściowa. Celem obecności 
wojsk amerykańskich w Japonii miało być 
przeprowadzenie takich reform wewnętrznych, 
które by wyeliminowały groźbę powtórnego 
wejścia cesarstwa na drogę agresywnego mili- 
taryzmu. 

Aby pozyskać społeczeństwo japońskie dla 
idei demokracji politycznej, Douglas MacAr- 
thur zdecydował się na dwa — kontrowersyjne 
do dziś — posunięcia. Po pierwsze, do niezbęd- 
nego minimum starano się ograniczyć represje. 
Procesy japońskich zbrodniarzy wojennych 
w latach 1946-1948 zakończyły się skazaniem 
23 wyższych oficerów i polityków na kary 
śmierci lub dożywocia. Ogółem z 4200 osób 
postawionych w stan oskarżenia (w Niemczech 
dla porównania liczba ta wynosiła pół miliona) 
720 otrzymało wyroki śmierci. Drugą decyzją 
było pozostawienie u władzy cesarza Hirohito, 
przez wielu oskarżanego o współodpowie- 
dzialność za zbrodnie japońskiego militaryzmu 


i utrzymanie systemu cesarskiego. W 1945 ro- 
ku cesarz publicznie wyrzekł się swej bosko- 
ści, a religia państwowa sinto, będąca narzę- 
dziem nacjonalistycznej indoktrynacji, została 
zlikwidowana. Świątynie sintoistyczne utraciły 
poparcie finansowe państwa. 

Ograniczono także represje o charakterze 
gospodarczym — odszkodowania, jakie Japonia 
miała spłacać w postaci uzbrojenia i zdemonto- 
wanego wyposażenia zakładów przemysło- 
wych. Z 4800 obiektów, które miały być prze- 
wiezione w ramach reparacji do Stanów Zjed- 
noczonych, wywieziono w latach 1946-1948 
jedynie 160, a na początku 1949 roku zrezy- 
gnowano z kontynuowania tej operacji. Okaza- 
ło się też, iż w czasie okupacji Japonia otrzy- 
mała ponad dwukrotnie więcej środków w ra- 


szych założeń nigdy nie będą utrzymywane si- 
ły zbrojne lądowe, morskie, lotnicze ani jaki- 
kolwiek potencjał wojenny”. Oznaczało to fak- 
tyczną i stałą demilitaryzację Japonii. 

Nowa konstytucja wprowadziła dwuizbowy 
parlament złożony z: Izby Radców (Sangiin) 
oraz lzby Reprezentantów (Shigiin), których 
członków wybierano w wyborach powszech- 
nych. Rząd tworzyła partia mająca większość 
w parlamencie. Pierwszy raz kobiety uzyskały 
czynne i bierne prawo wyborcze, a limit wieku 
dla wyborców został obniżony z 25 do 20 lat. 
Wprowadzono również zasadę wybieralności 
urzędników lokalnej administracji w prefektu- 
rze, miastach i na wsiach. Zmiany te wraz z re- 
formą rolną, która praktycznie zlikwidowała 
wielką własność ziemską i zapewniła nowemu 


f Japonia musiała wyrzec się części terytoriów, które posiadała przed II wojną światową. 
Japończycy z Chin, Mandżurii, Korei, Sachalinu, Kuryli i Tajwanu zostali zmuszeni do opu- 
szczenia domów i powrotu na Wyspy Japońskie 


mach pomocy (ponad 2 mld dolarów), niż sa- 
ma przekazała w formie odszkodowań wojen- 
nych (1 mld dolarów). 

Jednym z podstawowych elementów planu 
demokratyzacji Japonii było uchwalenie nowej 
konstytucji. Zwana jest ona często konstytucją 
„amerykańską” lub „macarthurowską”, gdyż 
Japończycy zaproszeni do prac nad nową usta- 
wą zasadniczą byli zbyt przywiązani do starej 
konstytucji Meiji i nie proponowali wielu zmian. 
Ostatecznie Naczelne Dowództwo Stanów 
Zjednoczonych musiało samo zredagować 
ustawę zasadniczą Japonii. W konstytucji pro- 
klamowanej w 1946 roku pozbawiono cesarza 
wpływu na rządy, pozostawiając go jednak na 
tronie, jako „symbol jedności narodu”. Najbar- 
dziej znaczącym artykułem nowej konstytucji 
był paragraf 9. Stwierdzał on: „Naród japoński 
szczerze dąży do międzynarodowego pokoju, 
opartego na sprawiedliwości i ładzie, na za- 
wsze wyrzeka się wojny jako suwerennego 
prawa narodu. [...] Celem wypełnienia powyż- 


rządowi poparcie pięciomilionowej rzeszy chło- 
pów, odmieniły Japonię. Objęły one stosunki 
własności, stosunki pracy, stosunki społeczne 
(zwłaszcza pozycję kobiet), system edukacyjny, 
administrację państwową i system podatkowy. 
W niepewnej sytuacji powojennej wśród Ja- 
pończyków wzrastały wpływy partii komuni- 
stycznej. Scena polityczna była bardzo zróżni- 
cowana. W pierwszych powojennych wyborach 
w 1946 roku zwyciężyła Japońska Partia Libe- 
ralna z Yoshidą Shigeru na czele, ale dosyć wy- 
sokie pozycje zajęły partie lewicowe (socjaliści 
i komuniści). Zima 1946/1947 roku była bardzo 
ostra, a trudności zaopatrzeniowe powodowały 
radykalizację nastrojów. W odrodzonych związ- 
kach zawodowych o wpływy walczyli socjaliści 
i komuniści. Na początku 1947 roku doszło do 
próby wywołania przez komunistów strajku ge- 
neralnego. Zareagował wówczas generał Dou- 
glas MacArthur, który zmusił komitet strajkowy 
do odwołania akcji. W kwietniu 1947 roku 
odbyły się wybory, w których wygrali socjaliści. 


Powstał wówczas rząd koalicyjny, na czele 
którego stanął Tetsu Katayama z Japońskiej Par- 
tii Socjalistycznej. W 1948 roku rząd utworzył 
Ashida Hitoshi z Japońskiej Partii Demokra- 
tycznej. Jednak w wyniku serii przetasowań na 


scenie politycznej Japonii w 1949 roku doszło 
do nowych wyborów powszechnych, w wyniku 
których władzę przejęli konserwatyści. 


który miałby towarzyszyć traktatowi pokojowe- 
mu. Dulles zaaprobował takie rozwiązanie. Kon- 
ferencja pokojowa rozpoczęła się 4 września 1951 
roku. Cztery dni później podpisano traktat poko- 
jowy. Japonia deklarowała zamiar przystąpienia 
do ONZ, przestrzegania Karty Praw ONZ oraz za- 
chowania ideałów wolności i praw człowieka 
(członkiem ONZ została w 1956 r.). Uznane zo- 


f W konstytucji japońskiej z 1946 r. Amerykanie, będący autorami tej ustawy, przenieśli wiele 


rozwiązań charakterystycznych dla ich kraju, 
kalnej administracji podczas wyborów 


Socjaliści stracili wiele głosów na rzecz ko- 
munistów, którzy usiłowali pozyskać jeszcze 
większe poparcie w społeczeństwie japońskim, 
organizując akcje terrorystyczne przeciwko 
Amerykanom. Kres temu położyły walki frak- 
cyjne w łonie Komunistycznej Partii Japonii, 
a wybuch wojny w Korei i oficjalny zakaz 
działalności komunistycznej ostatecznie po- 
grzebały szansę na zdobycie władzy przez ja- 
pońskich komunistów. 


Pokój 


Wraz z postępem reform w Japonii oraz nara- 
staniem zimnej wojny zmienił się stosunek Sta- 
nów Zjednoczonych do tego kraju. Po zwycię- 
stwie komunistów w Chinach i ucieczce Czang 
szeka na Tajwan oraz po wybuchu wojny ko- 
reańskiej Waszyngton zaczął upatrywać w Japo- 
nii potencjalnego sojusznika w realizacji doktry- 
ny „powstrzymywania” komunizmu w rejonie 
Dalekiego Wschodu. Już w 1950 roku do Tokio 
przybył amerykański polityk z Partii Republikań- 
skiej, John Foster Dulles, aby rozpocząć rozmo- 
wy na temat ponownego uzbrojenia Japonii. Pre- 
mier Yoshida Shigeru stanowczo się temu sprze- 
ciwiał, mając świadomość, iż powtórna military- 
zacja spowoduje nagły wzrost wydatków pań- 
stwa. Zaproponował w zamian podpisanie trakta- 
tu o wzajemnej współpracy i bezpieczeństwie, 


m.in. wprowadzenie obieralności urzędników lo- 


stało prawo Japonii do samoobrony i utrzymania 
w tym celu określonych sił obronnych. Oprócz 
Stanów Zjednoczonych i Japonii traktat pokojo- 
wy podpisało 48 innych państw. Nieobecne na 
konferencji były Chiny i Indie, a podpisania po- 
koju odmówił Związek Radziecki oraz uzależ- 
nione od niego kraje socjalistyczne. 


© Po latach pierwszy premier powojen- 
nej Japonii, Yoshida Shigeru, wspomi- 
nał: „Pierwszą rzeczą, jakiej na- 
uczyłem się od Amerykanów po 
wojnie, był humanizm. Wo- 
bec swych dawnych wrogów 
amerykańscy żołnierze ży- > 
wili uczucia humanitarne”. 
Na zdjęciu premier podpisu- 
je traktat pokojowy 


Tego samego dnia Japonia i Stany Zjedno- 
czone podpisały układ o współpracy politycz- 
no-militarnej, który zezwalał na dalsze stacjo- 
nowanie wojsk amerykańskich, ale tym razem 


już w charakterze nie okupanta, a sojusznika. 


W 1952 roku w Japonii powstały Narodowe Si- 
ły Obrony, które w 1954 roku wraz z Rezerwą 
Policji przekształcono w armię: Siły Samoobro- 
ny (Jieitai). Kilka lat później zawarto kolejne 
porozumienie, na którego mocy strona amery- 
kańska zobowiązywała się pomóc w rozbudo- 
wie japońskich Sił Samoobrony. Od zawarcia 
tego układu wojskowa obecność Stanów Zjed- 
noczonych w Japonii ulegała zmniejszeniu. 

W nowych warunkach politycznych Japonia 
szybko przezwyciężała skutki wojny i już na 
początku lat pięćdziesiątych weszła w okres 
przyśpieszonego rozwoju związanego z boo- 
mem koreańskim. Japoński system gospodar- 
czy, który wykształcił się w tym okresie, stano- 
wił syntezę kapitalizmu wolnorynkowego 
i planowych. działań państwa. Wraz ze wzro- 
stem zamożności społeczeństwa złagodzeniu 
uległa radykalizacja w związkach zawodo- 
wych, a stosunki pracy się zmieniły. Pracowni- 
ków zaczęto dzielić na grupy według stażu pra- 
cy i zasług dla firmy. Czołową rolę zarówno 
w gospodarce, jak i polityce odgrywali dzaikai, 
czyli szefowie wielkich koncernów zaibatsu. 
Byli oni powiązani finansowo i towarzysko 
z politykami rządzącej Partii Liberalno-Demo- 
kratycznej. Pomimo iż system polityczny Japo- 
nii opierał się na zinstytucjonalizowanej nie- 
mal zależności polityki od biznesu, gospodarka 


japońska wykazywała niezwykłą ekspansyw- 


ność. Po 1955 roku rząd japoński opracował 
kilka planów pięcioletnich, ale większość 
z nich trwała krócej niż trzy lata, stale bowiem 
przekraczano zakładane wskaźniki. 

Japoński cud gospodarczy spowodował, iż 
w ciągu kilkunastu lat po wojnie kraj ten awan- 
sował z pokonanego wroga do roli głównego 
sojusznika Zachodu na Dalekim Wschodzie. 


ielka Brytania znalazła się wśród 
W zwycięskich mocarstw Wielkiej 
Trójki, lecz straty, jakie poniosło to 


państwo w czasie II wojny Światowej, były 
olbrzymie. Zginęło 357 000 Brytyjczyków. Jed- 
na dziesiąta majątku narodowego uległa zni- 
szczeniu, w gruzach leżało niemal pół miliona 
domów, jedna trzecia floty handlowej została 
zatopiona. 

Ogromnie wzrosło zadłużenie Wielkiej Bry- 
tanii. Aby pokryć koszty amerykańskich dostaw 
sprzętu wojskowego rząd brytyjski musiał sięg- 
nąć do rezerw walutowych. Z kraju, który in- 
westował za granicą, Wielka Brytania 
stała się dłużnikiem — głównie 
Stanów Zjednoczonych. Oprócz 
niedostatku kapitału w kraju 
tym brakowało po wojnie 
także siły roboczej. Mimo de- 
mobilizacji nadal ponad 5 mi- 
lionów mężczyzn i kobiet służy- 
ło w różnego rodzaju forma- 
cjach wojskowych (przed woj- 
ną jedynie 600 tysięcy), a dal- 
sze 4 miliony pracowało na 
potrzeby przemysłu wojsko- 
wego. 

Przed wojną Wielka Bry- 
tania zajmowała czołową 
pozycję gospodarczą i po- 
lityczną na świecie, która po 
wojnie została obniżona przez 
straty wojenne, kryzys powojenny i li- 
kwidację dawnego imperium; byłe ko- 
lonie stały się teraz niepodległymi 
państwami. W nasilającej się rywali- 
zacji dwóch potęg — Stanów Zjedno- 
czonych i Związku Radzieckiego, 
Wielka Brytania przestała się li- 
czyć jako mocarstwo. Zarówno 
gospodarczo, jak i politycznie uzależniła się od 
Stanów Zjednoczonych. 

Lata powojenne były w Wielkiej Brytanii 
okresem spadku stopy życiowej i konieczności 
wyrzeczeń (years of austerity). Z. powodu trud- 
nej sytuacji na rynku utrzymano racjonowanie 
wielu produktów, w tym żywności (do 1954 r.). 
Do kłopotów gospodarczych doszło rosnące nie- 
zadowolenie z wieloletnich rządów Partii Kon- 
serwatywnej. Wszystko to sprawiło, iż w wybo- 
rach w lipcu 1945 roku zwyciężyli laburzyści. 
Przedstawiciele Partii Pracy zdobyli większość 
w Izbie Gmin, a nowym premierem został Cle- 
ment Richard Attlee, lider laburzystów. 

Nowy rząd brytyjski łudził się początkowo, 
iż jako wywodzący się z lewicy łatwiej znajdzie 
drogę porozumienia ze Związkiem Radziec- 
kim. Wkrótce jednak postawa Józefa Stalina 
przyczyniła się do porzucenia tych zamiarów. 

Jednym z głównych haseł Partii Pracy, z ja- 
kimi szła do wyborów, była zmiana stosunków 
własnościowych i nacjonalizacja gospodarki. 
Po utworzeniu rządu przystąpiono do realizacji 
programu. Już w 1946 roku upaństwowiono 
Bank Anglii, a wkrótce także radio brytyjskie 
(BBC). W tym samym roku nacjonalizacją ob- 


m Mimo iż Partia Konserwatywna uzyskała zwycięstwo w wyborach 
w 1951 r. nowy premier Winston Churchill nie zmienił polityki zagranicz- 
nej Wielkiej Brytanii, czyniąc z niej najpoważniejszego w Europie sojuszni- 


ka Stanów Zjednoczonych 


4 


Swiat zachodni 
po II wojnie światowej 


Okres powojenny przyniósł koniec europocentryzmu w tradycyjnym dzie- 
więtnastowiecznym stylu. Ośrodek światowej polityki, gospodarki i kultury 
znajdował się poza kontynentem europejskim. Wielu Europejczyków nie 
mogło się z tym pogodzić. Kręgi opiniotwórcze w Europie Zachodniej iry- 
towała dominująca pozycja Stanów Zjednoczonych, nieobciążonych odpo- 
wiedzialnością za niepowodzenia europejskiej demokracji, totalitaryzm, 
masowe zbrodnie wojenne oraz kolaborację z okupantem. Z tego powodu 
w krajach tych popularny stał się antyamerykanizm, szczególnie wyraźny 
we Francji i Włoszech. W odróżnieniu od zrujnowanej i skłóconej Europy 


Ameryka przeżywała okres powojennej prosperity. 


jęto kompanie węglowe, koleje 
4 oraz elektrownie, gazownie 
1% i lotnictwo cywilne. 
j Kolejnym etapem nacjo- 
nalizacji miało być upaństwo- 
wienie hut żelaza i prze- 
mysłu stalowego. Tu- 
taj napotkano trudno- 
ści. W przeciwieństwie 
do poprzednich dzia- 
łów gospodarki, nie 
były one deficytowe 
lub nie stanowiły insty- 
tucji użyteczności pu- 
blicznej. Choć w Wiel- 
kiej Brytanii panował 


f Pozwycięstwie w wy- 
borach lider Partii Pracy 
Clement Richard Attlee 
objął urząd premiera 
i przystąpił do realizacji 
programu wyborczego 
laburzystów, którego fi- 
larami były nacjonaliza- 
cja gospodarki i wpro- 
wadzenie powszechnej 
opieki medycznej 


kryzys gospodarczy, to 
przemysł stalowy radził 
sobie stosunkowo do- 
brze. Ostatecznie pomi- 
mo przyjęcia decyzji 
o upaństwowieniu nie 
doszło ono do skutku, 
zablokowane przez kon- 


serwatystów. 
Rząd Partii Pracy po- 
czynił wiele kroków 


mających na celu popra- 
wienie sytuacji gospo- 
darczej Wielkiej Bryta- 


nii. Niektóre z nich nie cieszyły się popularno- 
ścią, na przykład dewaluacja funta w 1949 roku 
(z 4 dolarów do 2,80 dolara za funt) lub wpro- 
wadzenie piętnastoprocentowego podatku im- 
portowego na wszystkie towary, z wyjątkiem 
żywności. Do tego dodać należy także podnie- 
sienie podatku dochodowego z 38 procent do 
4| procent. 

Reformy te wkrótce przyniosły efekt w po- 
staci poprawy sytuacji gospodarczej Wielkiej 
Brytanii (nie bez znaczenia był też fakt rozpo- 
częcia planu Marshalla). Jednak koszty, które 
ponieśli przy tym Brytyjczycy, były znaczne. 
Zubożenie społeczeństwa spowodowało, iż 
laburzyści stracili poparcie, jakim cieszyli się 
w połowie lat czterdziestych. Niezadowolenie 


CONGRATULATIONS! 


wywoływała również polityka za- 
graniczna Partii Pracy. Ogromne 
koszty wojskowego poparcia, udzie- 
lonego przez rząd brytyjski polityce 
Stanów Zjednoczonych w Europie 
(w czasie kryzysu berlińskiego 
w 1948 r.) oraz w wojnie koreań- 
skiej, spowodowały, iż sympatie 
Brytyjczyków znowu zaczęły skła- 
niać się ku Partii Konserwatywnej. 
W wyborach, które odbyły się 
w 1951 roku, zwycięstwo odnieśli 
konserwatyści, a urząd premiera 
objął po raz kolejny Winston Chur- 
chill. Konserwatyści wrócili do 
władzy w zupełnie innym kraju. 
W zasadzie uporano się już z odbu- 
dową zniszczeń wojennych, a Wiel- 
ka Brytania zaczęła korzystać z do- 
brej koniunktury w gospodarce 
światowej. Zmieniła się również 
pozycja tego państwa w Świecie. 
Brytyjskie społeczeństwo powoli 
przyzwyczajało się do tego, że ich 
kraj jest teraz mocarstwem drugiej 
kategorii. 


Francja 


W wyzwolonej jeszcze przed końcem wojny 
Francji władzę objął Tymczasowy Rząd Republi- 
ki Francuskiej, kierowany przez generała Char- 
les'a de Gaulle 


a. Tworzyła go koalicja głównych 
sił politycznych kraju: chadeków, socjalistów, ra- 
dykałów i komunistów. W okresie powojennym 
Francuzi stanęli przed koniecznością rozliczenia 
wszystkich odpowiedzialnych za kolaborację 
z Niemcami, ustalenia kształtu ustroju państwa 
oraz wybrania odpowiedniej polityki zagranicz- 
nej, mającej zapobiec upadkowi znaczenia Fran- 
cji na arenie międzynarodowej. 

Kolaboracja we Francji 
była powszechna. Jed- 
nak sądy, specjalnie 
powołane do karania 


f Przywódca francuskich socjalistów Lćon 
Blum po II wojnie światowej zrezygnował ze 
współpracy z komunistami, stwierdzając 
sarkastycznie, iż „komuniści są nie na lewi- 
cy, lecz na wschodzie”, czyli działają nie 
w interesie robotników, ale Związku Ra- 
dzieckiego 


zdrajców, wydały nieco ponad 2000 wyroków 
śmierci. Spośród tych 2000 skazanych generał 
Charles de Gaulle ułaskawił ponad 1300 osób. 
Zasądzono również kilka tysięcy wyroków 
śmierci zaocznie, ale wykonano tylko nieliczne. 
Orzeczono również wobec 39 000 osób kary 
więzienia, w tym wobec 2000 osądzonych — do- 
żywotniego. Skazanemu na śmierć marszałko- 
wi Philippe'owi Pćtainowi zamieniono wyrok 
na dożywotnie więzienie. Przejściowo areszto- 
wany został szef policji Vichy, Paul Touvier, 
obarczony odpowiedzialnością za śmierć 
wielu francuskich Żydów (zaginął 
4 potem w niewyjaśnionych okolicz- 
| nościach). 

Do odpowiedzialności za uśpie- 
nie przed wojną francuskiej opinii 
publicznej, poparcie paktu 
Ribbentrop-Mołotow i dwu- 

znaczną postawę wobec in- 

wazji niemieckiej w 1940 

roku nie pociągnięto Fran- 

cuskiej Partii Komunistycz- 
nej (FPK). Dopiero po napa- 
ści III Rzeszy na Związek 


e W czasie wojny we Fran- 
cji częste były przypadki kola- 
boracji. Ruch oporu starał się 
piętnować osoby współpracu- 
jące z okupantem. Na zdjęciu 
młoda Francuzka, której ob- 
cięto włosy za kolaborację 
z Niemcami 


Radziecki FPK podjęła energiczną walkę z oku- 
pantem. 

W sprawie przyszłego ustroju państwa głów- 
ny spór toczył się pomiędzy komunistami, socjź 
listami, chrześcijańskimi demokratami oraz 
zwolennikami generała Charles'a de Gaulle'a. 

Francuska Partia Komunistyczna, mająca 
najwięcej mandatów w Zgromadzeniu Narodo- 
wym, które wybrano w 1945 roku, odwoływała 
się do ideałów rewolucji francuskiej i głosiła 
potrzebę radykalnej przebudowy ustroju pań- 
stwa. Jej program zawierał postulaty powszech- 
nej nacjonalizacji. Komuniści zyskali wielu 
zwolenników dzięki szacunkowi, jakim cieszyli się 
w związku z działalnością w ruchu oporu 
Podobne stanowisko jak komuniści zajmowali 
i, różnili się jednak przede wszystkim 
w sprawie polityki zagranicznej. W przeciwień- 
stwie do członków FPK, nie ulegali oni iluzjom 
co do zamiarów, jakie wobec państw Europy 
Zachodniej żywił Związek Radziecki. Podob- 
nie francuską rację stanu rozumieli chrześcijań- 
scy demokraci z Republikańskiego Ruchu Ludo- 
wego (MRP). 


socjaliś 


f Pierwszym prezydentem IV Republiki 
został znany działacz socjalistyczny, mini- 
ster finansów oraz minister sprawiedliwości 
w rządzie Frontu Ludowego Lćona Bluma, 
Vincent Auriol 


Problemy gospodarcze Francji po zakoń- 
czeniu II wojny światowej stanowiły dobrą 
pożywkę dla społecznego radykalizmu. Po- 
ziom produkcji nie osiągnął jeszcze w 1946 
roku wielkości, jaką miał przed wojną, a sytu- 
ację pogarszała wysoka inflacja i deficyt bi- 
lansu płatniczego. W styczniu 1946 roku, nie 
widząc szansy na skuteczne sprawowanie wła- 
dzy, ustąpił ze stanowiska premiera Tymcza- 
sowego Rządu Republiki Francuskiej, generał 
Charles de Gaulle. Sytuację wykorzystali ko- 


muniści i socjaliści i doprowadzili wkrótce do 
nacjonalizacji górnictwa węgla, gazowni, 
elektrowni i większości banków. Rozszerzono 
także system ubezpieczeń społecznych. Nie 
poprawiło to jednak sytuacji gospodarczej kra- 
ju. Równolegle toczyła się debata nad projek- 
tem nowej konstytucji. Socjaliści i komuniści 
starli się z generałem Charles'em de Gaul- 
le'em. Opowiadali się oni za ograniczeniem 
uprawnień prezydenckich, generał zaś doma- 
gał się ich rozszerzenia. Ostatecznie zdanie le- 
wicy przeważyło i w nowej konstytucji upraw- 
nienia prezydenta były jeszcze mniejsze niż 
w III Republice. 

Zła sytuacja gospodarcza działała na ko- 
rzyść komunistów. W wyborach, które odbyły 
się w 1946 roku, zdobyli oni niemal jedną 
trzecią mandatów (31 proc.), odbierając wie- 
le głosów socjalistom (18 proc.). Chadecy, 
którzy zdobyli 28 procent mandatów, odmówi- 
li poparcia kandydata lewicy na premiera. Był 
nim sekretarz generalny FPK Maurice Thorez. 
Ostatecznie premierem został socjalista 
Lćon Blum, a po nim Paul Ra- 
madier. Funkcję wicepremiera 
sprawował sekretarz generalny 
FPK, Maurice Thorez. Na pre- 
zydenta wybrano również so- 
cjalistę Vincenta Auriola. Nie 
godząc się na zależność 
komunistów francuskich 
od Związku Radzieckie- 
go, premier Paul Rama- 
dier w 1947 roku, na 
mocy dekretu prezy- 
denta, usunął komuni- 
stów z rządu. W odpo- 
wiedzi na to doszło do 
serii strajków zorgani- 
zowanych przez FPK. 
W ich wyniku nastąpił 
rozłam we francuskich 
związkach zawodo- 
wych. Zbiegło się to 
z pewną poprawą sy- 
tuacji gospodarczej, 
związaną z pomocą 
amerykańską w ramach planu . Marshalla. 
Wpływ na poprawę miały także działania 
podjęte przez Komisję Planowania Gospodar- 
czego, realizującą plan restrukturyzacji fran- 
cuskiego przemysłu. 

Spowodowało to spadek popularności ko- 
munistów, którzy w wyborach w 1951 roku 
uzyskali już jedynie 17 procent głosów, niewie- 
le mniej niż socjaliści, ale aż prawie 3 procent 
mniej niż ugrupowanie polityczne generała de 
Gaulle'a, Rassemblement du Peuple Francais 
(RPF), założone w 1947 roku. 

Ogólnie rzecz biorąc, system polityczny IV 
Republiki charakteryzował się słabością i du- 
żym rozdrobnieniem na scenie politycznej. Za- 
równo gaulliści, jak i komuniści stali w opozy- 
cji do panującego we Francji systemu — każde 
ugrupowanie z innego powodu. 


© Po 1945 r. w Holandii także postawiono 
przed sądem winnych współpracy z Niemca- 
mi. Aresztowano wielu kolaborantów, wśród 
których znajdowali się członkowie i przy- 
wódcy holenderskiej partii nazistowskiej 


Kraje Beneluksu 


W Belgii i Holandii, podobnie jak we Fran- 
ji. jednym z głównych problemów powojen- 
nych była sprawa kolaboracji. 

W maju 1945 roku na tron holenderski po- 
wróciła królowa Wilhelmina. Rozpoczęto are- 
sztowania i procesy kolaborantów. Ogółem spo- 
śród aresztowanych 100 000 Holendrów podej- 
rzanych o współpracę z hitlerowcami, skazano 
połowę, w tym przywódców lokalnej partii nazi- 
stowskiej, których rozstrzelano. Rządy w Holan- 
dii sprawowała głównie socjaldemokratyczna 
Partia Pracy, a jej szef, Willem Drees, był cztero- 
krotnie premierem. Partia komunistyczna w wy- 
borach w 1946 roku zdobyła 10 procent głosów, 
jednak komuniści w Holandii mieli marginalne 
znaczenie. Zniszczenia wojenne i utrata Indii 
Holenderskich spowodowały w kraju trudności 
gospodarcze, które przezwyciężono dopiero 
w następnej dekadzie. 

W Belgii kwestia osądzenia kola- 
borantów była trudniejsza, gdyż 
wiązała się ze strukturą etniczną 
kraju. W tym kraju także przepro- 
wadzono wiele procesów, a ponad 

55 000 osób skazano za zdra- 
dę. Wśród aresztowanych 

przeważali mieszkający 

na północy kraju Flaman- 
dowie. Spory wywołała 
także sprawa powrotu 
do kraju króla Leopol- 


© Król Belgii, Leo- 
pold III, był po- 
wszechnie oskarżany 
o kolaborację z Niemca- 
mi. W wyniku gwałtow- 
nych wystąpień Belgów 
zmuszony został do abdy- 
kacji na rzecz syna 


da III, którego Walonowie oskarżali o współpracę 
z Niemcami. Ostatecznie o losie władcy zadecydo- 
wać miało referendum, które odbyło się w 1950 ro- 
ku. Za powrotem Leopolda III opowiedziało się 
57,5 procent Belgów. Mimo to po powrocie króla 
do Brukseli wybuchły protesty i doszło do zamie- 
szek. Leopold III zmuszony był do abdykacji na 
rzecz syna Baudouina I. 

Sytuacja w belgijskiej polityce wewnętrznej tak- 
że była daleka od stabilizacji. W latach 1945-1953 
władzę w kraju sprawowało ponad dziesięć rządów 
koalicyjnych z udziałem chadeków, socjalistów, 
a do roku 1947 także komunistów. 

W Luksemburgu nie było sporów w sprawie 
powrotu wielkiej księżny Charlotty, której patrio- 
tyczna postawa w czasie II wojny światowej nie 
budziła wśród poddanych żadnych wątpliwości. 


Państwa skandynawskie 


Społeczeństwa państw skandynawskich za- 
wsze wykazywały znaczną odrębność od pozo- 
stałych mieszkańców Europy. Silne poczucie 
wspólnoty, przekonanie o tym, iż kraj stanowi 
wspólne dobro wszystkich mieszkańców, 
których obowiązkiem jest wzajemne wspiera- 
nie się, spowodowało, iż państwa te opracowa- 
ły charakterystyczny dla siebie system społecz- 
ny i gospodarczy. Jego cechą podstawową było 
oparcie polityki gospodarczej na zasadach pań- 
stwa opiekuńczego, wysokich podatkach i sze- 
rokiej redystrybucji dochodów przez państwo, 
zapewniającej wszystkim mieszkańcom mini- 
mum stopy życiowej. 

W państwach skandynawskich po II wojnie 
światowej władzę sprawowały w większości koali- 
cje lewicowe. W Szwecji rząd Pera Albina Hansso- 
na opierał się na Szwedzkiej Socjaldemokratycznej 
Partii Robotniczej, a jego następca Tage Erlander 
zaprosił do koalicji agrarystów. W 1947 roku prze- 
prowadzono reformę rolną, a rok później rozsze- 
rzono zakres ustawodawstwa socjalnego. Po śmier- 


m Mimo iż od 1932 r. Szwecją rzą- 
dzili socjaldemokraci, w kraju utrzy- 
mywała się sympatia dla monarchii. 
Zarówno król Gustaw V, jak i je- 
go następca Gustaw VI Adolf 
(na zdjęciu) cieszyli się szacun- 
kiem społeczeństwa szwedzkiego 


ci króla Gustawa V w 1950 roku tron 
Szwecji objął jego syn Gustaw VI 
Adolf. Dzięki dostępowi do 
pomocy w ramach planu 
Marshalla i utrzymywa- 
niu dobrych stosunków 
z krajami zachodnimi 
i blokiem wschodnim 
nastąpił szybki wzrost 
gospodarczy. Także 

swobodny przepływ 

siły roboczej pomię- 

dzy państwami skan- 

dynawskimi, które 

w 1952 roku założyły Radę Nordycką (Rada Pół- 
nocna), spowodował rozwój gospodarki szwedz- 
kiej. Na początku lat pięćdziesiątych stopa życiowa 
w Szwecji należała do najwy. 

W Norwegii, która w c 
wej znalazła się pod okupacją niemiecką, sytua- 
cja była znacznie trudniejsza. Kraj ten w wyni- 
ku wojny ucierpiał materialnie. Również i tutaj 
istniał problem kolaboracji z hitlerowcami. O ile 
w stosunku do kolaborantów związanych z Vid- 
kunem Quislingiem wyciągnięto konsekwencje, 
to wobec komunistów, zajmujących do 1941 ro- 
ku bierną postawę wobec Niemców, nie zastoso- 
wano żadnych represji. W koalicyjnym rządzie 
powołanym w 1945 roku pod przewodnictwem 
szefa socjaldemokratycznej Norweskiej Partii 
Pracy, Einara Gerhardsena, znalazło się dwóch 
ministrów komunistycznych. Jednak już wkrót- 
ce pod wrażeniem przewrotu, którego dokonali 
komuniści w Czechosłowacji w 1948 roku, Nor- 
wedzy porzucili politykę neutralności. Podjęli 
też decyzję o przystąpieniu do NATO (Organi- 
zacja Paktu Północnoatlantyckiego). Komuniści 
systematycznie tracili znaczenie, w kolejnych 
wyborach uzyskując coraz mniej głosów. 

W Danii, w której okupacja niemiecka prze- 
biegała najłagodniej w Europie, również prze- 
prowadzono procesy kolaborantów, a 46 osób 
stracono. Po przejściowej utracie części głosów 
na rzecz komunistów w wyborach w 1947 roku 
władzę w kraju uzyskali socjaldemokraci, 
którzy korzystając z powojennej koniunktury, 
przystąpili do budowy państwa dobrobytu. 
W 1947 roku zmarł król Chrystian X, a następ- 
cą został jego syn, Fryderyk IX. W 1949 roku 
Dania była jednym z współzałożycieli NATO. 

Islandia, która w 1944 roku wystąpiła z unii 
personalnej z Danią, pozostawała niezależną re- 
publiką. W 1946 roku przystąpiła do ONZ, 
a w 1949 roku jako członek-założyciel weszła 
do NATO. Islandia była także od 1953 roku 
członkiem Rady Nordyckiej. Na jej terytorium 
znajdowała się ważna strategicznie baza lotni- 
cza NATO. 


Początki integracji Europy Zachodniej 


Pod koniec lat czterdziestych XX wieku coraz 
realniejsze stawało się zagrożenie ze strony agre- 


sywnego obozu państw komunistycznych 
ze Związkiem Radzieckim na cze- 
le. Rządy państw zachodnioeu- 
ropejskich podjęły działania 
mające na celu wzmocnienie 
współpracy przeciwko blokowi 
wschodniemu. Także społeczeństwa 
tych krajów nie miały już złudzeń co 
do komunizmu. Partie komunistyczne 
w wyborach zaczęły tracić pozycję, 
jaką zdobyły pod koniec wojny. 
Wkrótce wszędzie, z wyjąt- 
kiem Islandii, znalazły się 
w opozycji. Duży wpływ na 
ten bieg wydarzeń miała po- 
stępująca odbudowa ze zni- 
szczeń wojennych oraz po- 
myślna koniunktura gospo- 
darcza przełomu lat czter- 
dziestych i pięćdziesiątych, 
wzmocniona pomocą zza 
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f Zawarcie paktu brukselskiego w 1948 r. było jednym z pierwszych przejawów integracji 


europejskiej 


oceanu (plan Marshalla). Europa Zachodnia stop- 
niowo konsolidowała siły. Pojawiały się postula- 
ty integracji europejskiej jako środka mogącego 
powstrzymać ekspansję Związku Radzieckiego 
na Zachód. Jej początków należało szukać 
w 1944 roku, gdy w Genewie przedstawiciele 
emigracyjnych władz Francji, Włoch, Danii, 
Norwegii, Polski, Czechosłowacji i Jugosławii 
podpisali deklarację o współdziałaniu ruchów 
oporu. Pierwszy kongres poświęcony idei inte- 
gracji odbył się w marcu 1945 roku w Paryżu. 
Jednymi z inicjatorów tego wydarzenia byli A|- 
bert Camus i George Orwell. Formalnie Unię Fe- 
deralistów Europejskich założono w Montreux 
w 1947 roku. Ideę integracji europejskiej wspie- 
rał premier Francji Robert Schuman oraz Win- 
ston Churchill. Impulsem, który wspierał integra- 
cję, było rozpoczęcie amerykańskiej pomocy go- 
spodarczej dla Europy w ramach planu Marshal- 


la. Oprócz współpracy ogólnoeuropejskiej rozwi- 
jała się również integracja regionalna. W 1948 ro- 
ku powstała unia celna Belgii, Holandii i Lu- 
ksemburga. 

Istniały także projekty integracji nie tylko go- 
spodarczej, ale i politycznej. Brytyjski minister 
spraw zagranicznych, Ernest Bevin, proponował 
stworzenie Związku Państw Europy Zachodniej. 
W maju 1948 roku w Hadze odbył się Kongres 
Europy. W jego trakcie rozmawiano na temat po- 
wołania Rady Europy. Powstała ona w roku na- 
stępnym, po utworzeniu NATO. Europejscy 
członkowie Organizacji Paktu Północnoatlantyc- 
kiego (z wyjątkiem Portugalii) oraz Szwecja, Ir- 
landia, a później Grecja i Turcja, powołały Radę 
Europy z siedzibą w Strasburgu. Miała ona stać 
się miejscem politycznych i gospodarczych kon- 
sultacji międzyrządowych i międzyparlamentar- 
nych. Ujawniły się dwa stanowiska na temat 
kompetencji Rady Europy. Wielka Brytania 
i państwa skandynawskie opowiadały się za ogra- 


niczeniem ich wyłącznie do konsultacyjnych, 
a Francja i Belgia chciały rozszerzenia współpra- 
cy. Wobec tych rozbieżności powrócono do 
wzmacniania integracji europejskiej w dziedzinie 
gospodarczej. W 1950 roku ówczesny minister 
spraw zagranicznych Francji, Robert Schuman, 
wystąpił z projektem koordynacji francuskiej 
i niemieckiej gospodarki węglem i stalą. Plan 
Schumana podchwycili kanclerz RFN Konrad 
Adenauer i premier Włoch Alcide De Gasperi. 
W 1951 roku w Paryżu przedstawiciele Francji, 
RFN, Włoch, Belgii, Holandii i Luksemburga 
podpisali porozumienie o utworzeniu Europej- 
skiej Wspólnoty Węgla i Stali. Był to znaczący 
krok ku integracji krajów Europy Zachodniej. 
Wszystkie parlamenty państw sygnatariuszy ra- 
tyfikowały układ do połowy 1952 roku. Jedynie 
Wielka Brytania sprzeciwiała się udziałowi 
w organizacji ograniczającej jej suwerenność. 


Zimna wojna 


Rozbicie hitlerowskich Niemiec spowodowało, że współpraca pomiędzy za- 
chodnimi aliantami a komunistyczną Rosją przestała być koniecznym ele- 
mentem porządku w Europie. Monopol atomowy Stanów Zjednoczonych 
pozornie wyznaczał im pozycję pierwszej potęgi militarnej świata. Jednak 
była to przewaga iluzoryczna, ponieważ radzieckie dywizje okupowały, 


zgodnie z poczdamskim porozumieniem, całą Europę Wschodnią 
i Srodkową. Nie zamierzały przy tym rezygnować z narzucenia 
na jej obszarze swoich rozwiązań ustrojowych. Ich siła, mierzona 
liczbą dywizji i arsenałem broni konwencjonalnej, w tym czoł- 
gów i samolotów, znacznie przewyższała możliwości militarne ja- 
kiejkolwiek innej armii europejskiej, wliczając w to amerykań- 
skie wojska okupacyjne stacjonujące na terenie Niemiec. 


rzywódca radziecki Józef Stalin dosko- 
P nale zdawał sobie sprawę z tego, że pre- 

zydent USA Harry Truman nie ulegnie 
łatwo podszeptom niektórych generałów z Pen- 
tagonu i nie użyje najstraszliwszej broni prze- 
ciwko niedawnemu sprzymierzeńcowi. Wpraw- 
dzie obie strony spoglądały na siebie z coraz 
większą nieufnością, nadal jednak były zwią- 
zane umowami koalicyjnymi i próbowały je- 
szcze przekonać świat o istnieniu wzajemnej 
współpracy. Jej dowodem miał być proces naj- 
większych zbrodniarzy hitlerowskich w No- 
rymberdze. 


Początek zimnej wojny 


Jeszcze w trakcie procesu 
norymberskiego doszło do pierw- 
szego rozdźwięku pomiędzy 
stroną radziecką a aliantami za- 
chodnimi, kiedy w zeznaniach 
hitlerowców pojawiła się 
sprawa Katynia. Stanow- 
czy protest Rosjan i bier- 
ność przedstawicieli Za- 
chodu spowodowały, że 
wymordowanie prawie 
15 tysięcy polskich ofi- 
cerów zostało przez Mię- 
dzynarodowy Trybunał Woj- 
skowy w Norymberdze po- 
minięte milczeniem. Pomi- 
mo to Józef Stalin rozpoczął 
na łamach radzieckiej pra- 
sy agresywną kampanię prze- 
ciwko zachodnim sojusz- 
nikom. Podczas jednego 
z przemówień, jakie wygło- 
sił tuż przed wyborami do 
Rady Najwyższej ZSRR w lu- 


© Józef Stalin to bez wąt- 
pienia główny architekt zim- 
nej wojny. Jego prosty plan 
ujarzmienia Europy zakładał 
przede wszystkim podporząd- 
kowanie Związkowi Radziec- 
kiemu Niemiec, a następnie za- 
straszenie pozostałych krajów 
Europy Zachodniej, tak aby 
odseparować je od Stanów 
Zjednoczonych 


tym 1946 roku, stwierdził, że im- 
perializm jest takim samym wro- 
giem postępowej części ludzko- 
ści, jak faszyzm. Zaniepokojeni 
tonem wystąpienia przywódcy za- 
chodni postanowili nie zwlekać 
z wyrażeniem swojej dezaproba- 
ty, zwłaszcza że z terenów zajętych przez Ro- 
sjan dochodziły ponure wieści o prześladowa- 
niach dawnych niemarksistowskich działa- 
czy politycznych, inteligencji, księży i wszyst- 
kich, którzy w jakikolwiek sposób zagraża- 
li nowej władzy. W marcu 1946 roku w słyn- 
nej mowie wygłoszonej w Fulton, w USA, Win- 


zy. Jednocześnie Churchill zaproponował Sta- 
nom Zjednoczonym ścisłą współpracę w ce- 
lu zahamowania ekspansji komunizmu. We 
wrześniu tegoż roku wolę współpracy z Wielką 
Brytanią potwierdził amerykański sekretarz 
stanu James Byrnes, który jednocześnie za- 
deklarował pomoc USA w odbudowie gospo- 
darki niemieckiej. Stwierdził ponadto, że wschod- 
nia granica Niemiec na Odrze i Nysie nie może 
zostać zaakceptowana przez rząd Stanów Zjed- 


© Prezydent Harry Truman 
zdawał sobie sprawę, że po- 
zwolenie Rosjanom na konty- 
nuowanie polityki faktów do- 
konanych spowoduje narzuce- 
nie przez nich Europie włas- 
nej wizji pokojowego współist- 
nienia na kontynencie 


noczonych i niedwuznacznie 
dał do zrozumienia, że jego rząd 
nie ma nic przeciwko rewizji 
granicy. W tym samym czasie 
pojawiły się wyraźne rozbież- 
ności pomiędzy sędziami wcho- 
dzącymi w skład Międzynarodowego Trybu- 
nału Wojskowego w Norymberdze. Radziec- 
ki sędzia lola Nikitczenko zawetował bowiem 
niektóre, zbyt niskie, jego zdaniem, wyroki 
i orzeczenia tegoż trybunału. Do wzrostu na- 
pięcia doszło również na Bałkanach. W paź- 
dzierniku 1946 roku w Grecji wybuchła ko- 


fr Główny proces norymberski ukazał zaledwie znikomy procent zbrodni hitlerowskich. Był 
jedynym wielkim procesem, w którym obok siebie zasiedli sędziowie i oskarżyciele ze Związ- 
ku Radzieckiego i państw zachodnich 


ston Churchill, podsumowując sytuację poli- 
tyczną w Europie, po raz pierwszy użył sfor- 
mułowania „żelazna kurtyna”. Oznaczała ona 
faktyczny podział Europy na dwa wrogie obo- 


munistyczna rebelia przeciwko legalnej mo- 
narchii, popartej przez większość ludności w re- 
ferendum. Nad Europą zawisła ponownie groź- 
ba konfrontacji. 


| 1945 — 20 listopada rozpoczyna się w Norym- 
| berdze przed Międzynarodowym Trybunałem 
Wojskowym główny proces zbrodniarzy hi- 
tlerowskich. Uczestniczą w nim sędziowie 
i oskarżyciele reprezentujący cztery zwycię- 
skie mocarstwa: USA, ZSRR, Francję i Wiel- 
ką Brytanię 
1946 — w lutym przywódca radziecki, Józef 
Stalin, rozpoczyna publiczną kampanię prze- 
| ciwko krajom zachodnim, a w szczególno- 
| ści przeciwko Stanom Zjednoczonym. W mar- 
| cu Winston Churchill podczas wystąpienia 
| w Fulton określa polityczną barierę oddzie- 
| lającą blok wschodni od Zachodu jako „że- 
| 
| 
| 
| 
| 


lazną kurtynę”. Na przełomie września i paź- 
/ dziernika kończy się główny proces zbrod- 
niarzy wojennych w Norymberdze. 12 spo- 
śród oskarżonych otrzymuje kary śmierci. 
10 wyroków zostaje wykonanych. W paź- 
dzierniku wybucha komunistyczne powsta- 
| nie przeciwko legalnemu rządowi w Grecji 
| wspierane przez ZSRR i Jugosławię, która 
| jednak wkrótce zaprzestaje pomocy grec- 
kim partyzantom 
1947 — w styczniu amerykańska i angielska 
strefa okupacyjna łączą się w jeden organizm 
administracyjny, Bizonię. W czerwcu amery- 
kański sekretarz stanu George Marshall ogła- 
sza Program Odbudowy Europy 
1948 — na początku roku trzy zachodnie stre- 
fy okupacyjne tworzą Trizonię. W lutym Tri- 
zonia zostaje objęta planem Marshalla. Wy- 
wołuje to ostry sprzeciw Rosji, która w czerw- 
cu rozpoczyna blokadę Berlina Zachodnie- 
| go. W grudniu delegaci radzieccy przy ONZ 
wstrzymują się od przyjęcia Powszechnej De- 
klaracji Praw Człowieka. Podobnie czynią de- 
legaci pięciu państw satelickich ZSRR, w tym 
Polska 
1949 — w kwietniu USA i Kanada oraz 10 
, państw Europy Zachodniej zawiązują sojusz 
militarny pod nazwą Paktu Północnoatlantyc- 
| kiego. W maju władze radzieckie kończą nie- 
skuteczną blokadę zachodnich sektorów Ber- 


Podział Niemiec 


Najbardziej drażliwą kwestią we wzajem- 
nych stosunkach Związku Radzieckiego i Za- 
chodu była sprawa przyszłości Niemiec. 
W myśl porozumień poczdamskich obszar 
dawnej III Rzeszy, z wyjątkiem Prus Wschod- 
nich i wschodnich prowincji przydzielonych 
Polsce, został podzielony na cztery strefy oku- 
pacyjne: amerykańską, angielską, francuską 
i radziecką. Podobnie uczyniono z Austrią 
i Berlinem, który wprawdzie w całości leżał 
w strefie radzieckiej, jednak także został 
podzielony na cztery sektory, każdy pod admi- 
nistracją jednego ze zwycięskich mocarstw. 
Wspólne działania aliantów wobec Niemiec 
koordynować miała Sojusznicza Rada Kontro- 
li Niemiec, powołana jako najwyższy organ 
władzy w tym kraju do czasu ustalenia jego 
politycznego statusu. W pierwszym roku ist- 
nienia rady współpraca pomiędzy czterema 
mocarstwami układała się pozornie dobrze. 
Rada wydała wiele ustaw regulujących pod- 
stawowe kwestie polityczne przyszłego pań- 
stwa niemieckiego, w tym cztery fundamenta|- 


dziernika w radzieckiej strefie okupacyjnej | 


cigowi zbrojeń | 


lina. W sierpniu Rosjanie przeprowadzają 
pierwszą udaną próbę nuklearną. 21 września 
parlament Trizonii proklamuje powstanie 
Niemieckiej Republiki Federalnej, a 7 paź- 


powstaje Niemiecka Republika Demokra- 
tyczna 

1950 — w lutym amerykański senator ze stanu 
Wisconsin Joseph McCarthy rozpoczyna an- | 
tykomunistyczną histerię, dowodząc istnienia 
„czerwonego spisku” w Departamencie Sta- || 
nu. W czerwcu armia północnokoreańska prze- || 
kracza linię demarkacyjną na 38 równoleżni- || 
ku i atakuje południowego sąsiada. ONZ de- 
cyduje się wysłać do Korei korpus pokojowy, 
w którym główną rolę odgrywają wojska ame- 
rykańskie 

1952 — nowym prezydentem USA zostaje ge- 
nerał Dwight D. Eisenhower 

1953 — w styczniu trwa kampania McCarthy'ego, 
który zostaje przewodniczącym senackiej podko- 
misji śledczej badającej lojalność Amerykanów 
i instytucji publicznych wobec państwa. W czerw- 
cu zostaje wykonany wyrok na małżeństwie 
Rosenbergów, którym dowiedziono przekaza- 
nie Rosjanom najważniejszych szczegółów 
technicznych do skonstruowania bomby ato- 
mowej. W lipcu w Panmundżonie zawarto ro- 
zejm pomiędzy północną i południową czę- 
ścią Korei, sankcjonujący podział Półwyspu 
Koreańskiego na dwa niezależne państwa. 
W sierpniu Rosjanie detonują swoją pierwszą 
bombę wodorową | 
1955 — kraje bloku wschodniego zawierają || 
sojusz wojskowy pod nazwą Układu Warszaw- || 
skiego | 
1956 — pod wpływem październikowych wy- | 
darzeń w Polsce Węgrzy ogłaszają wystąpie- 
nie z Układu Warszawskiego i wzniecają an- 
tyradzieckie powstanie, które zostaje krwawo | 
stłumione | 
lata 60. — zimna wojna ustępuje miejsca ry- | 
walizacji ekonomicznej, dyplomatycznej i wyś- | 


ne zasady ustrojowe: denazyfikację, demilita- 
ryzację, demokratyzację i demonopolizację. 
Pierwsza z nich, przynajmniej teoretycznie, 
miała zapobiec odrodzeniu się ideologii nazi- 
stowskiej. Istnienie partii głoszących poglądy 
faszystowskie zostało prawnie zakazane, a daw- 
ni funkcjonariusze hitlerowscy objęci Ściga- 
niem, jeśli popełnili zbrodnie wojenne. Druga 
miała nie dopuścić do odbudowy potencjału 
militarnego Niemiec, a trzecia była zapowie- 
dzią wprowadzenia w powojennych Niem- 
czech demokratycznych instytucji władzy. 
Czwartą zasadę wymierzono przeciw wielkim 
monopolom przemysłu niemieckiego, które 
w znacznej mierze umożliwiły Adolfowi Hi- 
tlerowi prowadzenie II wojny światowej. Ro- 
sjanie, mając świadomość przewagi wojsko- 
wej w Europie, za wszelką cenę starali się nie 
dopuścić do rozbicia Niemiec na dwa nieza- 
leżne państwa. Liczyli bowiem na to, że w nie- 
długim czasie uda im się w całych Niemczech 
zaprowadzić ustrój polityczny wzorowany na 
własnym. Już w roku 1946 pod ich egidą po- 
wstała Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedno- 
ści (SED), na której czele stanęli najbardziej 


godni zaufania komuniści: Wilhelm Pieck, Ot- 
to Grotewohl, a nieco później Walter Ulbricht. 
W krótkim czasie jej działacze opanowali ad- 
ministrację lokalną i przy pomocy radzieckich 
specjalistów od spraw bezpieczeństwa przy- 
stąpili do rozprawy z potencjalnymi przeciw- 
nikami politycznymi. Jednocześnie nowe wła- 
dze upaństwowiły przemysł i odebrały majątki 
ziemskie tak zwanej klasie wyzyskiwaczy, z któ- 
rych większość została wywieziona na Sybe- 
rię. W kwietniu 1946 roku Amerykanie zapro- 
ponowali przekształcenie wszystkich stref oku- 
pacyjnych Niemiec w federację niezależnych 
landów o charakterze rolniczym. Rosjanie jed- 
nak zdecydowanie odrzucili ten projekt i w paź- 
dzierniku przeprowadzili w swojej strefie wy- 
bory do lokalnych parlamentów — Landtagów. 
Nie widząc szansy na porozumienie z Rosja- 
nami w sprawie przyszłości Niemiec, Anglicy 
i Amerykanie połączyli w styczniu 1947 roku 
podległe sobie niemieckie terytoria we wspól- 
ną strefę — Bizonię. Na początku następnego 
roku, po odsunięciu we Francji komunistów 
od kluczowych stanowisk w państwie, władze 
IV Republiki zdecydowały się także przyłą- 
czyć swoją strefę okupacyjną do Bizonii. Utwo- 
rzona w ten sposób Trizonia stała się teryto- 
rialnym zaczątkiem Niemieckiej Republiki 
Federalnej. 12 marca 1947 roku prezydent Tru- 
man wygłosił historyczne przemówienie przed 
obiema izbami Kongresu, w którym uzasadnił 
konieczność działań mających powstrzymać 
inwazję komunizmu w Europie. Tak zwana dok- 
tryna Trumana była odpowiedzią na radzieckie 
posunięcia, brutalnie likwidujące resztki de- 
mokracji w krajach powstającego właśnie blo- 
ku wschodniego. Przewidywała ona pomoc kra- 
jom zagrożonym przez Związek Radziecki, ale 
jedynie w Grecji okazała się skuteczna i w ro- 


f Plan Marshalla okazał się prawdziwym 
dobrodziejstwem dla krajów zrujnowanej 
Europy Zachodniej. Skorzystały na nim 
również zachodnie Niemcy, których poten- 
cjał przemysłowy został odbudowany w sto- 
sunkowo krótkim czasie. W celu rozpo- 
wszechnienia idei tego planu wydrukowano 
odpowiednie plakaty 


ku 1949 doprowadziła do upadku ruchu ko- 
munistycznego w tym kraju. Większy sukces 
odniósł plan pomocy ekonomicznej dla Euro- 
py (tzw. Program Odbudowy Europy) ogło- 
szony 5 czerwca 1947 roku przez amerykań- 
skiego sekretarza stanu George'a Marshalla. 
Na konferencji w Paryżu, w lipcu tegoż roku, 


Amerykanie usiłowali objąć nim, oprócz Eu- 
ropy Zachodniej, także kraje bloku wschod- 
niego i ZSRR. Moskwa jednak uznała, że plan 
Marshalla jest zawoalowaną próbą gospodar- 


f W czasie obrad w siedzibie ONZ tzw. wielkiej piątki (Chiny, 
Francja, ZSRR, Wielka Brytania i USA) nigdy nie było zgody 
ch kwestiach polityki globalnej. Związek Radziec- 
częściej występowały do 1957 r. razem. Później nastą- 


w najważniej 
kii Chiny 
pił rozłam 


czego ubezwłasnowolnienia państw socjali- 
stycznych i odmówiła negocjacji na ten temat. 
Podobne stanowisko przyjęły pod naciski 
Kremla jego państwa satelickie. Również Fin- 
landia odniosła się niechętnie do planu Mar- 
shalla, obawiając się reakcji Rosjan. W rezul- 
tacie w latach 1948-1952 jedynie kraje Euro- 
py Zachodniej otrzymały 17 miliardów dola- 
rów na podźwignięcie się ze zniszczeń wojen- 
nych. W lutym roku 1948 planem Marshalla 
została objęta Trizonia, co wzbudziło sprzeciw 
ZSRR. W marcu tegoż roku radziecki przed- 
stawiciel demonstracyjnie opuścił Sojuszniczą 
Radę Kontroli. 

W czerwcu 1948 roku na forum ONZ de- 
legacja radziecka storpedowała pomysł pod- 
dania międzynarodowej kontroli badań i prób 
nad energią atomową. 10 grudnia tego roku 
Związek Radziecki i kilka państw socjali- 
stycznych wstrzymało się od głosu w spra- 
wie przyjęcia Powszechnej Deklaracji Praw 
Człowieka. Izolacja słabszego ekonomicznie 
obozu socjalistycznego stawała się powoli fak- 
tem. W tym czasie Moskwa próbowała prze- 
jąć kontrolę na całym obszarem dawnej sto- 
licy Niemiec, Berlinem. Była to jeszcze jed- 
na próba zmuszenia aliantów zachodnich do 
wyrażenia zgody na utworzenie jednego, „de- 
mokratycznie” wybranego rządu dla całych 
Niemiec. Gdy łagodna perswazja nie poskut- 
kowała, Rosjanie odcięli w końcu czerwca 
1948 roku dopływ prądu i dostaw wszelkich 
towarów drogą lądową do zachodnich sekto- 


jemna wrogość pomiędzy Wscho- 


rów Berlina. Zachód nie stracił jednak zim- 
nej krwi i niemal natychmiast uruchomił tak 
zwane mosty powietrzne, które przez prawie 
rok zaopatrywały oblężoną część Berlina w nie- 
zbędne produkty. W kwietniu 1949 roku do- 
szło w Waszyngtonie do zawarcia Paktu Pół- 
nocnoatlantyckiego pomiędzy Stanami Zjed- 
noczonymi, Kanadą a dziesięcioma państwa- 
mi Europy Zachodniej. Rosjanie zaczęli wre- 
szcie zdawać sobie sprawę, że nie uda im się 
zdobyć przewagi w Europie. W maju znieśli 
nawet nieskuteczną, za 
to bardzo kosztowną blo- 
kadę Berlina. Nadal jed- 
nak nie chcieli pogodzić 
się z podziałem Niemiec. 
Po bezowocnych rozmo- 
wach ministrów spraw za- 
granicznych w Paryżu 
w lipcu 1949 roku obie 
strony przystąpiły do two- 
rzenia własnych państw 
niemieckich. W sierpniu 
przeprowadzone zostały 
wybory do Bundestagu 
w landach zachodnich, 
w których zwyciężyli 
chrześcijańscy demokra- 
ci i liberałowie. 21 wrześ- 
nia 1949 roku nowo wy- 
brany rząd niemiecki z pre- 
mierem Konradem Ade- 
nauerem na czele pro- 
klamował na obszarze 
Trizonii powstanie Nie- 
mieckiej Republiki Fe- 
deralnej. Dwa tygodnie 
później, 7 października, 
komuniści niemieccy obwieścili światu utwo- 
rzenie Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej. Jej prezydentem został jeden z dotych- 
czasowych przywódców SED 
Wilhelm Pieck, a jego partia 
miała stać się przewodnią si- 
łą narodu w budowaniu lepszej, 
socjalistycznej przyszłości. Za- 
chodnie sektory Berlina utwo- 
rzyły Berlin Zachodni. 


Groźba konfrontacji 


Kompromisowe rozstrzyg- 
nięcie sprawy Niemiec nie ozna- 
czało wcale odprężenia w Eu- 
ropie. Wprost przeciwnie. Wza- 


dem a Zachodem przeniosła się 
w inne regiony świata, w których 
istniała jeszcze szansa na zdo- 
bycie przewagi politycznej i gos- 
podarczej. Radzieccy stratedzy 
wiele obiecywali sobie po zwycięstwie rewo- 
lucji komunistycznej w Chinach. Chiny bowiem 
stanowiły doskonałą bazę wypadową na cały 
Daleki Wschód, a ich potężna, fanatyczna 
mia świetnie nadawała się do eksportu rewolu- 
cji. Groźba konfliktu ze Stanami Zjednoczony- 
mi stała się tym bardziej realna, że w 1949 ro- 
ku Rosjanom udało się wykraść za pośrednic- 
twem komunistów amerykańskich sekret bom- 
by atomowej i przeprowadzić u siebie pierw- 


f Pierwszy kanclerz Niemieckiej Republi- 
ki Federalnej, Konrad Adenauer, już przed 
II wojną światową opowiadał się za współ- 
pracą Niemiec z innymi krajami Europy 
w duchu wzajemnego poszanowania odręb- 
ności kulturowych 


szą udaną eksplozję. Zarówno dla rządu USA, 
jak i społeczeństwa amerykańskiego utrata mo- 
nopolu atomowego była prawdziwym szokiem. 
W trakcie śledztwa przeciwko radzieckiej siat- 
ce szpiegowskiej wyszło na jaw, że Rosjanom 
udało się nakłonić do współpracy kilku nau- 
kowców związanych z produkcją amerykań- 
skiej broni nuklearnej, w tym Emila J. Klausa 
Fuchsa, znanego fizyka niemieckiego, mające- 
go od czasów II wojny światowej brytyjskie 
obywatelstwo. Późniejsze badania wykazały, że 
niektórzy z nich działali z autentycznych po- 
budek ideowych, wychodząc z założenia, że 
bomba atomowa nie powinna znajdować się 


* Mao Zedong przez długi 
czas był nadzieją Moskwy na 
eksport rewolucji na Daleki 
Wschód. Swoją misję dziejo- 
wą pojmował tak gorliwie, że 
nie ulegał atmosferze odprę- 
żeniowej, by nie zatracić re- 
wolucyjnej czujności bojow- 
nika walczącego ze światowym 
imperializmem 


wyłącznie w arsenale jednego 
mocarstwa. Antyamerykańskie 
nastroje skutecznie podsycała 
propaganda radziecka. Gdy ame- 
rykański sąd wymierzył karę 
śmierci małżeństwu Rosenber- 
gów za przekazanie najważniej- 
szych informacji o bombie Ro- 
sjanom, część światowej opinii publicznej za- 
protestowała przeciwko jej wykonaniu. Dla 
Rosjan była to wymarzona okazja do ponow- 
nego zaatakowania bezdusznych imperialistów, 
a straceni na krześle elektrycznym w 1953 ro- 
ku Rosenbergowie idealnie nadawali się na 
męczenników. 

Na fali zimnowojennych nastrojów, w lu- 
tym 1950 roku, senator Joseph McCarthy roz- 
począł słynną nagonkę na komunistów, którzy 


jakoby opanowali amerykańską administra- 
cję. Oświadczenie McCarthy'ego, że w De- 
partamencie Stanu istnieje spisek komuni- 
styczny, zbiegło się z agresją wojsk północno- 
koreańskich na południowego sąsiada i z are- 
sztowaniem autentycznego szpiega radziec- 
kiego Algera Hissa, wcześniej piastującego 
wysokie stanowisko w dyplomacji waszyng- 
tońskiej. Chociaż większość oskarżeń McCar- 
thy'ego nie miała pokrycia w faktach, naru- 
szone zostało dobre imię wielu czołowych 
postaci z amerykańskiej sceny politycznej, 
w tym samego George'a Marshalla. W atmo- 
sferze powszechnej podejrzliwości społeczeń- 
stwo amerykańskie wybrało w 1952 roku na 
swego prezydenta popularnego dowódcę wojsk 
amerykańskich w Europie podczas II wojny 
światowej, generała Dwighta D. Eisenhowera 
W styczniu roku 1953 MeCarthy został prze- 
wodniczącym senackiej podkomisji śledczej, 


1. 38. równoleżnik okazał się bardzo niepewną linią demarkacyjną. Komu- 
niści północnokoreańscy przekroczyli ją w 1950 r. i gdyby nie pomoc amery- 
kańska, narzuciliby ustrój komunistyczny swoim południowym sąsiadom 


której zadaniem było zbadanie lojalności Ame- 
rykanów, a zwłaszcza instytucji życia publicz- 
nego wobec państwa. Po roku „polowania na 
czarownice” komisja poniosła porażkę, a sam 
McCarthy, pogrążając się coraz bardziej w al- 
koholizmie, popadł w paranoję i w przypły- 
wie furii zarzucił publicznie lewicowość sa- 
memu prezydentowi Eisenhowerowi. Choć 
nikt już nie brał poważnie jego oskarżeń, 
moralna krzywda wyrządzona wielu uczci- 
wym Amerykanom okazała się nie do napra- 
wienia. 

Podczas gdy w Stanach Zjednoczonych 
trwała antykomunistyczna psychoza, na Pół- 
wyspie Koreańskim wojska amerykańskie 
powoli uporały się z inwazją armii północno- 
koreańskiej wspieranej przez oddziały chiń- 
skie. Atutem Amerykanów było to, że inter- 
weniowali w Korei w składzie sił pokojo- 
wych ONZ. I choć wsparcie innych państw 
było jedynie symboliczne, interwencja ta zo- 
stała odebrana przez światową opinię pu- 


© Gen. Dwight David Eisen- 
hower wydawał się Ameryka- 
nom najwłaściwszym prezy- 
dentem w dobie groźby po- 
nownej konfrontacji na skalę 
światową 


bliczną jako przeciwdziałanie 
ekspansji komunizmu na Da- 
lekim Wschodzie. Zacięte wal- 
ki, ogromne straty w ludziach 
i stale rosnąca liczba wojsk 
chińskich i radzieckich dorad- 
ców w sztabie sił północnoko- 
reańskich spowodowały, że na- 
czelny dowódca kontyngentu ONZ, generał 
Douglas MacArthur, już w końcu 1950 roku 
zaproponował prezydentowi Trumanowi za- 
atakowanie wybranych celów w Mandżurii za 


pomocą taktycznej broni nuklearnej. Truman 


jednak, licząc się z tym, iż 
jego kadencja dobiega koń- 
ca, nie chciał zaryzykować 
kroku, który 


wołać 


mógłby wy- 
konflikt 
1953 roku zmarł 
główny animator zimnej 
wojny, Józef Stalin. Batalia 
o kremlowską 


światowy 
3 marca 


spuściznę 


odsunęła na dalszy plan 


wojnę koreańską. I 7 czerw- 
ca 1953 roku, po trzech la- 
tach ciężkich walk, zawarto 
wreszcie zawieszenie broni 
W lipcu w Panmundżonie 
obie strony koreańskie pod 
auspicjami ONZ podpisały 
umowę, zgodnie z którą 
Półwysep Koreański został 
przedzielony neutralną linią 
demarkacyjną na dwie częś- 


ci, przemianowane w krótce 


niemieckie wzniosły w Berlinie mur oddzielaj 


na dwa niezależne pań- 
stwa. 

Po śmierci Stalina na- 
stąpił okres odprężenia, 
gdyż obie strony zdały so- 
bie w końcu sprawę, że 
konfrontacja zbrojna w do- 
bie broni atomowej nie 
przyniesie żadnej z nich 
zwycięstwa. W drugiej po- 
łowie lat pięćdziesiątych 
przewaga Stanów Zjedno- 
czonych na forum ONZ 
wyraźnie osłabła za spra- 
wą nowych członków tej 
organizacji, rekrutujących się z dawnych kolo- 
nii mocarstw europejskich. Kiedy w 1956 roku 
wojska radzieckie pacyfikowały powstanie wę- 
gierskie, ONZ był zbyt zajęty kryzysem sue- 
skim, by udzielić choćby moralnego wsparcia 
Węgrom. Nawet wówczas, gdy podstępnie are- 
sztowano, a potem stracono premiera zrewolu- 
ier, Imre Nagya, społecz- 
ność międzynarodowa szybko przeszła nad ty- 


cjonizowanych Wę 


mi wydarzeniami do porządku dziennego, 
uznając je za wewnętrzną sprawę bloku wschod- 
niego. W końcu lat pięćdziesiątych i na począt- 
ku sześćdziesiątych zimna wojna zmieniła 
oblicze, choć w roku 1962 podczas kryzysu ku- 
bańskiego świat jeszcze raz stanął w obliczu 
wojny. Od tego czasu ciężar rywalizacji między 
Wschodem a Zachodem 
głównie na wyścigu zbrojeń, rozgrywkach dy- 


koncentrował się 


plomatycznych i rywalizacji gospodarczej, 
którym Związek Radziecki i jego satelity nie 
były w stanie podołać. Dopiero upadek pierw- 
szego w dziejach socjalistycznego mocarstwa 
na początku lat dziewięćdziesiątych zakończył 
zimną wojnę, choć odnowiona Rosja nadal 
aspiruje do roli jednego z głównych decyden- 
tów o globalnym układzie sił. Według dość iro- 
nicznych słów prezydenta Rosji, Borysa Jelcy- 
na, pomiędzy Wschodem a Zachodem zapano- 
wał „zimny pokój” 


t W 1961 r. w ciągu zaledwie jednej nocy władze wschodnio- 


icy podległą im 


część miasta od Berlina Zachodniego, chcąc powstrzymać co- 
dzienny odpływ ludności na Zachód 


końcu lat czterdziestych XX wieku 
Stany Zjednoczone nadal miały 


przewagę militarną nad Związkiem 
Radzieckim. Mimo to dystans ten ulegał 
zmniejszeniu. Związek Radziecki prowadził 
szeroko zakrojone zbrojenia, utrzymywał także 
wojskową dominację w Europie. Zaawan- 
sowane były badania nad uzyskaniem broni 


ft Wkroczenie wojsk amerykańskich i radzieckich do Korei w 1945 r. przyjęte zostało przez 


Wojna w Korei 


Chociaż generał Douglas MacArthur północnokoreańską agresję na Koreę 
Południową nazwał „uderzeniem w stylu kobry”, dla wielu obserwatorów 
nie była ona zaskoczeniem. Był to raczej „atak grzechotnika”, długo sygna- 


Koreańczyków z radością. Przyniosło ono wyzwolenie spod trwającej od 1907 r. okupacji 


japońskiej 


atomowej. Mając w pamięci skutki wybuchów 
w Hiroszimie i Nagasaki, Józef Stalin już 
w 1945 roku powołał w Moskwie specjalny 
komitet do spraw wojskowego wykorzystania 
energii jądrowej. Istotnej pomocy uczonym ra- 
dzieckim w badaniach udzielał wywiad. Dzię- 
ki pracującemu przy Projekcie Manhattan fi- 
zykowi Emilowi Juliuszowi Klausowi Fuchso- 
wi, zwolennikowi komunizmu, możliwe było 
przyśpieszenie badań radzieckich. Pierwsza 
radziecka bomba atomowa eksplodowała 
w 1949 roku. 

Gospodarka radziecka, nastawiona głównie 
na przemysł ciężki i zbrojenia, rozwijała się do- 
syć szybko. Działo się to kosztem drastycznego 
ograniczenia poziomu konsumpcji. W końcu lat 
czterdziestych różnica potencjałów militarnych 
pomiędzy Zachodem a Wschodem zaczęła ma- 
leć. Państwa zachodnioeuropejskie przeżywały 
kłopoty związane z upadkiem systemu kolo- 
nialnego. Wielka Brytania stopniowo wycofy- 
wała się ze swych posiadłości azjatyckich, 
Francja zaś uwikłała się w długotrwałą wojnę 
w Indochinach. 

Zahamowana została radziecka ekspansja 
w Europie, natomiast w Azji Moskwa wzmac- 
niała swą pozycję. Z powodu zwycięstwa ko- 
munizmu w Chinach liczba mieszkańców świa- 
ta, którymi rządził ten system, gwałtownie 
a. Podpisanie w 1950 roku radziecko- 
-chińskiego układu o przyjaźni i pomocy stano- 
wiło istotne wzmocnienie bloku radzieckiego 
oraz radzieckiej pozycji w tym regionie świata. 


Korea po II wojnie światowej 


Obronny charakter działań państw zachod- 
nich oraz wyprodukowanie przez Związek Ra- 
dziecki broni atomowej zachęciło Stalina do 
nasilenia globalnej ofensywy przeciwko kapita- 
lizmowi. Terenem, na którym zimna wojna 
przerodziła się w prawdziwe dzia- 
łania zbrojne, była Korea. Od koń- 
ca XIX wieku kraj ten podlegał 
ekspansji japońskiej. W 1910 roku 
Korea została zmuszona do podpi- 
sania traktatu o aneksji. Od tej po- 
ry aż do 1945 roku jej obszar był 
częścią Japonii. 

W 1943 roku przedstawiciele 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjedno- 


© Dzięki nieobecności przedsta- 
wiciela ZSRR na spotkaniach 
Rady Bezpieczeństwa ONZ (każdy 
członek Rady miał prawo weta) już 
dwa dni po agresji Korei Północnej 
na Koreę Południową udało się 
podjąć rezolucję potępiającą atak 


czonych i Chin uzgodnili na konferencji w Ka- 
irze, iż Korea po zakończeniu wojny odzyska 
niepodległość. Okazało się jednak, iż nie jest to 
takie proste. 

Klęska Japonii nie przyniosła niepodległości 
Korei. W sierpniu 1945 roku część jej północne- 
go obszaru zajęła współpracująca z partyzantką 


lizowany przez pogarszającą się sytuację polityczną na Półwyspie Kore- 
ańskim oraz narastające napięcie pomiędzy dwoma mocarstwami: 
Stanami Zjednoczonymi i Związkiem Radzieckim. 


komunistyczną Armia Czerwona, na południu 
zaś wylądowały oddziały amerykańskie. Linią 
podziału obu stref był 38 równoleżnik. Na prze- 
szkodzie stanęły pogarszające się stosunki po- 
między dawnymi aliantami oraz antagonizmy 
pomiędzy dwoma czołowymi przywódcami ru- 
chów niepodległościowych w Korei — popiera- 
nym przez Związek Radziecki założycielem Ko- 
munistycznej Partii Korei Kim Ir Senem oraz 
cieszącym się poparciem Stanów Zjednoczonych 
działaczem niepodległościowym Li Syngmanem. 

W 1945 roku wspólna komisja złożona 
z przedstawicieli Stanów Zjednoczonych i Związ- 
ku Radzieckiego miała przygotować powołanie 
rządu ogólnokoreańskiego. Jej prace utrudniała 
działalność komunistów koreańskich na półno- 
cy kraju, którzy korzystając ze wsparcia ra- 
dzieckiego, zaczęli wprowadzać nowy ustrój 
(reforma rolna, nacjonalizacja przemysłu). 
W 1947 roku rząd amerykański podjął decyzję 
o wycofaniu się z prac komisji. Kolejną próbą 
zjednoczenia Korei były wybory zorganizowane 
na mocy decyzji ONZ w 1948 roku. Ponieważ 
odbyły się one jedynie w części południowej, 
utrwaliły dodatkowo dotychczasowy podział na 
dwie strefy. Po wyborach Li Syngman prokla- 
mował 15 sierpnia 1948 roku powstanie Repu- 
bliki Korei ze stolicą w Seulu, która obejmowa- 
ła tereny znajdujące się pod kontrolą amerykań- 
ską. Prezydentem państwa został Li Syngman. 
W odpowiedzi na to, w Korei Północnej również 
przeprowadzono wybory, a 9 września 1948 roku 
proklamowano Koreańską Republikę Ludowo- 


-Demokratyczną ze stolicą w Phenianie. Jej 
przywódcą został Kim Ir Sen. 

Utworzenie obu państw koreańskich ozna- 
czało zakończenie okupacji wojskowej Związku 
Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych. Równo- 
cześnie rozpoczęły się próby zjednoczenia kraju, 
podejmowane przez oba państwa. Stroną agre- 


sywną w tym procesie była Korea Północna. In- 
tensywnie zbrojone i szkolone przez ekspertów 
radzieckich wojska północnokoreańskie od 1948 
roku dokonywały wypadów na południe od linii 
demarkacyjnej. Już w październiku tego roku si- 
ły komunistyczne wszczęły rewoltę w kilku mia- 
stach południowokoreańskich. 

Rząd seulski składał oficjalne protesty 
w ONZ, lecz nie powstrzymało to serii napaści 
Koreańczyków z północy. Sytuację Korei Połu- 
dniowej pogorszyło oświadczenie sekretarza 
stanu Deana Gooderhama Achesona złożone 
w 1950 roku. Poinformował on o wyłączeniu 
Tajwanu (na którym schronili się nacjonaliści 
chińscy, wyparci przez komunistów) oraz Korei 
ze strefy zachodniej obrony Stanów Zjednoczo- 
nych. Zachęciło to Kim Ir Sena do podjęcia 
próby opanowania całego Półwyspu Koreań- 
skiego. W czasie rozmów w Moskwie w 1950 
roku uzyskał on dla swych planów poparcie 
Stalina. W Związku Radzieckim opracowano 
plan operacji, a także zapewniono współdziała- 
nie Chińczyków. Ponadto Stalin zagwarantował 
udzielenie wojskom  północnokoreańskim 
wsparcia lotnictwa radzieckiego. 

W krajach komunistycznych przystąpiono 
do akcji dezinformacyjnej. W czerwcu 1950 
roku nasilono propagandę pokojową. Na III 
Plenum Komitetu Centralnego Komunistycz- 
nej Partii Chin jej przywódca Mao Tse-tung 
stwierdził: „Pogłoski o wojnie mają na celu 
oszukanie ludu”. W apelu Kominformu (Biura 
Informacyjnego Partii Komunistycznych i Ro- 
botniczych) z początku czerwca 1950 roku 
wzywano do „rozszerzenia i umocnienia ruchu 
pokojowego”. Nadal zbierano podpisy pod 
apelem Światowej Rady Pokoju. Do sierpnia 
na świecie zebrano 273 miliony podpisów, 
z czego 235 milionów w krajach komunistycz- 
nych. Mimo tych działań prezydent Stanów 
Zjednoczonych Harry S. Truman znał prawdzi- 
we intencje bloku komunistycznego. Tym też 
należy tłumaczyć szybką reakcję, jaka nastąpi- 
ła po ataku północnokoreańskich wojsk na Ko- 
reę Południową. 


© Li Syngman był w latach 1948—1960 pre- 


zydentem Korei Południowej 
Wybuch wojny 


W myśl wcześniejszych ustaleń 25 czerwca 
1950 roku wojska północnokorcańskie pr 
czyły 38 równoleżnik, rozpoczynając agresję na 
Republikę Koreańską. Armia KRL-D miała 
przewagę we wszystkich rodzajach wojsk: dwu- 
krotną w liczbie żołnierzy, sześciokrotną w lot- 
nictwie i siedmiokrotną w broni pancernej. Na- 
paść ta sprowokowała Stany Zjednoczone do 
działania. Dwa dni po ataku Rada Bezpieczeń- 
stwa ONZ uchwaliła rezolucję wzywającą do 
zaprzestania walki i wycofania się sił komuni- 
stycznych na północ. Równocześnie zalecono 
członkom ONZ, by pomogli w wykonaniu tej 
rezolucji. Ponieważ w pracach Rady Bezpie- 
czeństwa ONZ nie uczestniczył Związek Ra- 
dziecki, możliwe było uchwalenie rezolucji 
w takim brzmieniu. Od stycznia 1950 roku ZSRR 
bojkotował obrady w proteście przeciwko zasia- 
daniu w Radzie przedstawiciela kuomintangow- 
skiego Tajwanu jako reprezentanta Chin (a nie 
reprezentanta komunistycznej ChRL). Dzięki 
temu weto radzieckie nie padło w czasie obrad. 
30 czerwca, powołując się na rezolucję Rady 


jednostki medyczne. Najważniejszą cz: 


ły się także Wielka Brytania, Francja, Holandia, 
ja, Kanada, Kolumbia, Związek Południo- 
wej Afryki, Australia, Nowa Zelandia, Tajlandia 
i Filipiny. 7 lipca Rada Bezpieczeństwa ONZ 
wezwała kraje członkowskie do powołania 
wspólnych sił zbrojnych. 15 krajów odpowie- 
działo pozytywnie, wyznaczając swoje kontyn- 
genty w wielkości od batalionu do brygady. Dal- 
sze 5 krajów postanowiło w rejon walk posłać 
ść tych 
sił, na których czele stanął generał Douglas Mac- 
Arthur, stanowiły wojska amerykańskie i połu- 
dniowokoreańskie. 

Korzystając z liczebnej przewagi, wojska 
północnokoreańskie postępowały na południe. 
Już w czerwcu zajęły Seul, a w lipcu w wal- 
kach o Tedzon rozbiły oddziały amerykańskiej 
24. Dywizji. Ostatecznie ofensywa wojsk Ko- 
rei Północnej zatrzymała się na początku sierp- 
nia na południowym skraju Półwyspu Korcań- 
skiego, ograniczając obronę wojsk ONZ do 
przyczółka wokół miasta Pusan. Ostatecznej 
e zapobiegł śmiały manewr wojsk 
kańskich, które 15 września 1950 roku prze- 
prowadziły desant na głębokim zapleczu wro- 
ga, pod Inczhon, na zachód od Seulu. Operacja 
ta zaskoczyła oddziały północnokoreańskie 
i pozwoliła 8. Armii amerykańskiej na przej- 


f Zapewnienia o pomocy, jakiej Związek Radziecki oraz Chiny udzieliły Kim Ir Senowi, 
upewniły go co do powodzenia ataku na Koreę Południową. Na zdjęciu rozmowy delegacji ko- 


reańskiej z chińską 


Bezpieczeństwa ONZ, prezydent Harry S. Tru- 
man podjął decyzję o wysłaniu wojsk morskich 
i lądowych do Korei. Pierwsze z nich przybyły 
na Półwysep Koreański 5 lipca, a flota amery- 
kańska już dzień wcześniej rozpoczęła blokadę 
wybrzeży koreańskich i patrolowanie Cieśniny 
Tajwańskiej. Obawiano się bowiem, iż atak na 
Koreę Południową jest częścią większej akcji, 
koordynowanej przez komunistyczne Chiny. Do 
udzielenia pomocy rządowi w Seulu zobowiąza- 


ście do kontrofensywy. Wojska komunistyczne 
zmuszone zostały do odwrotu, opuszczenia 
Seulu i schronienia się na północ od 38 równo- 
leżnika. Ścigające przeciwnika wojska ONZ 
dotarły do granicy obu państw na początku 
października. 

Dowództwo wojsk Organizacji Narodów 
Zjednoczonych miało teraz dylemat. Czy kon- 
tynuować pościg, czy zatrzymać się, poprzesta- 


jąc na utrzymaniu status quo ante bellum („sta- 


© Oprócz armii lądowej w wojnie w Korei brała także udział flota 
a zdjęciu pancernik „Missouri” bombarduje północ- 
nokoreański port w pobliżu granicy z ZSRR, aby przerwać radzieckie 


amerykańsk 


dostawy dla komunistów 


nu sprzed rozpoczęcia wojny”)? W pierw 
wypadku cel, jakim było odparcie napastnika, 
był już zrealizowany, jednak w przyszłości ist- 
niało zagrożenie powtórzenia się podobnych 
wydarzeń. W drugim — przeniesienie działań 
wojennych na północ mogło doprowadzić do li- 
kwidacji KRL-D i zjednoczenia Korei w ra- 
mach Republiki Korei. Przyjęcie takiego roz- 
wiązania niosło ze sobą ryzyko włączenia się 
do wojny Chin i tym samym eskalacji kon- 
fliktu. Pod naciskiem generała Dougla- 
sa MacArthura zgodzono się przenieść 
działania do KRL-D. Po uzyskaniu 

akceptacji Rady Bezpieczeństwa 


a 


© Pomimo trwania rozmów 
0 rozejmie w 1952 r. nadal 
trwały walki na linii 38. 
równoleżnika. Na foto- 
grafii amerykańscy 
artylerzyści prowadzą 
ostrzał pozycji północ- 
nokoreańskich 


7 października wojska ONZ przekroczyły 
38 równoleżnik. 

Ta faza działań wojennych początkowo roz- 
grywała się korzystnie dla sił ONZ. Już 23 paź- 
dziernika zdobyły one Phenian, a pod koniec 
miesiąca dotarły do rzeki Yalu Jiang (Jalu- 
-ciang), stanowiącej granicę z Chinami. W trak- 
cie ofensywy Pekin kilkakrotnie ostrzegał, iż li- 
kwidacja KRL-D może doprowadzić do inter- 
wencji chińskiej. Mimo zapewnień generała 
Douglasa MacArthura, iż ewentualny atak chiń- 
ski w sile około 50 tysięcy żołnierzy nie zagra- 
ża pozycjom wojsk ONZ, prezydent Harry S. 
Truman miał poważne obawy. Od połowy paź- 
dziernika zauważono bowiem pewne oznaki 
eskalacji konfliktu. Na granicy zaczęto brać do 
niewoli pierwszych jeńców chińskich. Gdy pod 
koniec października wojska amerykańskie 
przystąpiły do likwidacji pozostałych sił komu- 
nistycznych nad rzeką Yalu Jiang, rozpoczęła 
się ofensywa chińska. 25 października 1950 ro- 
ku Pekin w krótkim czasie skierował do walki 
kilkusettysięczną armię „ochotników ”. Szybko 
wypierane wojska ONZ zmuszone zostały do 
ewakuacji Phenianu i oddania Seulu. W poło- 
wie stycznia 1951 roku front na krótko się usta- 
bilizował około 80 kilometrów na południe od 
Seulu. Po tygodniu przygotowań ruszyła kontr- 
ofensywa wojsk ONZ. Armia chińska została 
zmuszona do wycofania się. Po zaciekłych wal- 
kach odzyskano stolicę Korei Południowej, 
a front w czerwcu 1951 roku ostatecznie ustalił 
się wzdłuż 38 równoleżnika. Nastąpiły trwające 
ponad dwa lata walki pozycyjne. 


Rozejm 


Zmienny przebieg walk i udział w nich wojsk 
chińskich sprawił, iż prezydent Stanów Zjedno- 
czonych Harry S. Truman uznał, iż dalsze prze- 
ciąganie konfliktu grozi nieobliczalnymi konse- 
kwencjami. Chociaż w wojnie uczestniczyło oko- 
ło 5 tysięcy lotników radzieckich, a większość 
wojsk ONZ stanowili żołnierze amerykańs 
oba mocarstwa unikały stwierdzenia, iż są w sta- 
nie wojny. Jednak zdecydowane przechylenie się 
szali na stronę amerykańską mogło ten stan zmie- 
nić. Przekształciłoby to konflikt lokalny w starcie 
globalne, być może z użyciem broni atomowej. 
administracja amerykańs 
na była podjąć rokowania na temat rozejmu i za- 
wieszenia broni. Odmienne stanowisko zajmo- 
wał naczelny dowódca sił zbrojnych ONZ w woj- 
nie koreańskiej, generał Douglas MacArthur. 
Według niego koniec wojny mógł oznaczać 
tylko jedno — całkowite zwycięstwo Stanów 
Zjednoczonych. Postulował więc przenie- 
sienie działań wojennych do 


© Wkrótce po wy- 
graniu wyborów pre- 
zydent elekt Dwight 
David Eisenhower 
udał się w trzydnio- 
wą podróż do Korei. 
Przekonał się tam, iż 
sytuacja jest znacz- 
nie trudniejsza, niż 
sądził wcześniej 


Mandżurii, bombardowania strategicznych celów 
w Chinach, rozpoczęcie inwazji z wykorzysta- 
niem wojsk Czang Kaj-szeka (Chiang Kai-shek) 
z Tajwanu, nie wykluczając użycia broni atomo- 
wej. Plan generała był nie do przyjęcia dla prezy- 
denta Trumana. Tlący się pomiędzy nim a Mac- 
Arthurem konflikt wybuchł z całą siłą, gdy gene- 
rał zmienił treść oświadczenia Białego Domu 
w sprawie rozpoczęcia rozmów rozejmowych. 
Dodał on do oświadczenia zdanie o konieczności 
prowadzenia wojny do zwycięskiego końca, co 
zniekształciło wymowę dokumentu. Prezydent 
skorzystał z tego, aby zdymisjonować generała 
i przenieść go w stan spoczynku. Na naczelnego 
dowódcę sił zbrojnych ONZ został powołany ge- 
nerał Matthew Bunker Ridgway. Decyzja ta spo- 
tkała się z protestami w Stanach Zjednoczonych, 
a powracającego Douglasa MacArthura witano 
jak bohatera narodowego. 

Rozpoczęła się ogólnonarodowa debata na te- 
mat wojny w Korei. Powszechne były ataki na li- 
nię przyjętą przez prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, co osłabiło jego pozycję, lecz nie zmie- 
niło decyzji. Jedynym skutkiem debaty była 
ofensywa wa chińsko-północnokoreańskich, 
których dowództwa uznały, iż spory w Stanach 
Zjednoczonych zmniejszą możliwości obronne 
sił ONZ. Próby przerwania frontu zakończyły się 
niepowodzeniem. Stronom konfliktu nie pozo- 
stawało nic innego, jak podjęcie rozmów poko- 
jowych. Zainicjowało je spotkanie stron w Ke- 
song, w pobliżu granicy z Koreą Południową. 


Wydawało się, iż zakończą się one 
szybko, zwłaszcza po przeniesieniu 
rokowań w październiku 1951 roku do 
miejscowości Phanmundzom, w Korei 
Północnej. Pod koniec listopada usta- 
lono już linię rozejmową, która miała 
przebiegać wzdłuż linii frontu. Najtrud- 
i ią rozmów okazała się 
wymiana jeńców. Duża liczba jeńców 
północnokoreańskich odmówiła po- 
wrotu do swego kraju. Decyzję tę mo- 
tywowali niechęcią do komunizmu. 
W tej sytuacji przedstawiciele ONZ 
zaproponowali repatriację dobrowol- 
ną, czemu sprzeciwiła się strona chiń- 
sko-północnokoreańska, powołując 
się na przypadki wymuszania na jeń- 
cach odmowy powrotu. Rozmowy ro- 
zejmowe przedłużały się. W ich trak- 
cie doszło do okresowych walk, ini- 
cjowanych zarówno przez stronę ko- 
munistyczną, jak i siły ONZ. 


4% Jedną z głównych kwestii, o które 
przez dłuższy czas rozbijały się pró- 
by zawarcia rozejmu w Korei, była 
wymiana jeńców. Nie wszyscy żoł- 
nierze armii komunistycznej, którzy 
trafili do niewoli, wyrażali chęć po- 
wrotu na północ (na zdjęciu jeńcy 
północnokoreańscy) 


Rozwiązanie nastąpiło w wyniku dwóch wyda- 
rzeń międzynarodowych. Pod koniec 1952 roku 
wybory prezydenckie w Stanach Zjednoczonych 
wygrał Dwight David Eisenhower. Jednym z haseł 
programowych jego kampanii prezydenckiej było 
szybkie zakończenie wojny koreańskiej. Eisenho- 
wer groził nawet użyciem broni atomowej, gdyby 
strona chińska przeciągała rozmowy. Drugim po- 
myślnym wydarzeniem było odprężenie w stosun- 
kach międzynarodowych po śmierci Stalina w mar- 
cu 1953 roku. 

W kwietniu 1953 roku wznowiono rozmowy. 
Wreszcie strony doszły do porozumienia. Zgo- 
dzono się na wzajemną wymianę chorych jeńców. 
W czerwcu osiągnięto porozumienie w sprawie 
pozostałych jeńców i rozpoczęto ich uwalnianie. 


Ostateczna decyzja o zawieszeniu 
broni i rozejmie weszła w życie 27 
lipca 1953 roku. Wzdłuż granicy 
wyznaczonej według stanu sprzed 
wojny stworzono czterokilometro- 
wą strefę demarkacyjną. 

Skutkiem politycznym rozejmu 
było utrwalenie podziału Korei, 
trwającego do dziś. Podpisanie za- 
wieszenia broni bez pokoju ozna- 
czało, iż nadal istniało zagrożenie 
wznowienia walk, co destabilizo- 
wało sytuację w regionie. Nie do- 
szło także do całkowitego wycofa- 
nia obcych wojsk z obszaru Półwy- 
spu Koreańskiego. W Korei Pół- 
nocnej oddziały chińskie pozosta- 
wały do października 1958 roku, 
a w Korei Południowej w dalszym 
ciągu stacjonują wojska amerykań- 
skie. Oba państwa w wyniku woj- 
ny i zniszczeń (np. Tedzon uległo 
zniszczeniu w 70 proc.) zostały również uzależnio- 
ne od wielkich mocarstw i ich pomocy. 


Międzynarodowe efekty wojny w Korei 


Skutki wojny koreańskiej odczuły nie tylko 
strony bezpośrednio zaangażowane w konflikt. 
Inwazja komunistyczna uzmysłowiła społe- 
czeństwom zachodnim realną groźbę, jaką była 
ekspansja bloku wschodniego. 

Zmieniać się zaczęły proporcje sił pomiędzy 
mocarstwami. W 1950 roku wydatki na zbroje- 
nia, które ponosił Związek Radziecki, przewyż- 
szały amerykańskie, a siły zbrojne były trzykrot- 
nie większe. Wynikało to z faktu, iż ZSRR był 
państwem całkowicie zmilitaryzowanym, z go- 


w 1953 r. w Phanmundzom doszło 


do podpisania rozejmu pomiędzy 
KRL-D a wojskami ONZ 


spodarką podporządkowaną jednemu 
celowi zbrojeniom. Wielką rolę 
w powiększaniu potencjału wojskowe- 
go odgrywało radzieckie szpiegostwo 
technologiczne, a także wywóz po II 
wojnie światowej z Niemiec nie tylko 
fabryk i urządzeń do produkcji broni, 
ale także wielu naukowców. W samym 
przemyśle lotniczym ZSRR w latach 
pięćdziesiątych pracowało około 2 ty- 
sięcy niemieckich specjalistów. 

Wybuch wojny w Korei skłonił ad- 

ministrację amerykańską do przyśpie- 
szenia zbrojeń. Już w 1952 roku wydat- 
ki Stanów Zjednoczonych na ten cel 
przekroczyły wydatki ZSRR. Znacznie 
wzrosła liczebność armii amerykań- 
skiej, położono również duży nacisk na 
utrzymanie wysokiego poziomu tech- 
nologicznego wyposażenia. Nadal Sta- 
ny Zjednoczone miały przewagę w bro- 
ni atomowej i samolotach służących do 
jej transportowania. Wzrost wydatków 
na zbrojenia poprawił sytuację gospo- 
darczą krajów zachodnich, podczas 
gdy zorientowana wyłącznie na zbroje- 
nia gospodarka państw bloku wschod- 
niego zaczęła słabnąć. 
Umocnieniu uległa współpraca pomiędzy 
członkami NATO. Wojna w Korei skłoniła rząd 
amerykański do podjęcia nowej polityki wobec 
Niemiec. Dopuszczono możliwość remilitaryza- 
cji RFN. W sierpniu 1950 roku prezydent Truman 
polecił opracowanie planu przyjęcia tego pań- 
stwa do NATO. Decyzja ta została zaaprobowana 
przez europejskich sojuszników Stanów Zjedno- 
czonych, obawiających się, iż na czas wojny ko- 
reańskiej mocarstwo to przestanie dbać o po- 
wstrzymywanie ekspansji Związku Radzieckiego 
w Europie. Z obawy przed powtórzeniem wyda- 
rzeń koreańskich w Europie (np. w odniesieniu 
do podzielonych Niemiec) na Zachodzie w paź- 
dzierniku 1950 roku pojawił się projekt utworze- 
nia specjalnej armii europejskiej do obrony przed 
Związkiem Radzieckim. Przez cały 1951 rok 
trwały rokowania, zakończone w Paryżu 27 maja 
1952 roku podpisaniem układu o powstaniu Eu- 
iej Wspólnoty Obronnej. 

Także w innych krajach następowała konso- 
lidacja pod hasłem przeciwstawienia się komu- 
nizmowi. Do NATO przystąpiły w lutym 1952 
roku skłócone ze sobą Grecja i Turcja, co znacz- 
nie wzmocniło sojusz (uzyskał on w ten sposób 
bezpośrednią lądową granicę ze Związkiem Ra- 
dzieckim). Po podpisaniu amerykańsko-japoń- 
skiego traktatu bezpieczeństwa w 1951 roku Ja- 
ponia ostatecznie przyjęła orientację prozachod- 
nią, stając się cenną bazą dla wojsk amerykań- 
skich w czasie wojny w Korei. Konflikt w Ko- 
rei, przez wymuszenie na Stanach Zjednoczo- 
nych aktywnej walki z komunizmem, wpłynął 
także na przekonanie społeczeństwa amerykań- 
skiego o słuszności przyjętej przez nowego pre- 
zydenta Dwighta Davida Eisenhowera tezy, iż 
pokój na świecie nie może być okupiony ceną 
ujarzmienia niektórych narodów przez Kreml. 


W obronie wolnego świata 
— Stany Zjednoczone w czasie 
zimnej wojny 


Pierwsze lata zimnej wojny nazywa się w Stanach Zjednoczonych „nową erą dobrego samopoczucia”. Jest to na- 
wiązanie do początku XIX wieku, kiedy to Amerykanie, dumni ze świeżo uzyskanej niepodległości, w poczuciu jed- 
ności narodowej przystąpili do budowy swego państwa. Podobne nastroje panowały w Stanach Zjednoczonych 

w latach 1950-1960. Następowały zmiany w stosunkach społecznych, gospodarczych i kulturze. 


ata pięćdziesiąte XX wieku w Stanach 

Zjednoczonych to przede wszystkim 

gwałtowne procesy demograficzne i zmia- 
ny w mentalności społeczeństwa. W ciągu kilku- 
nastu powojennych lat liczba mieszkańców Ame- 
ryki wzrosła ze 140 milionów w 1945 roku do po- 
nad 179 milionów w 1960 roku. Złożyło się na to 
kilka czynników, takich jak: spadek liczby zgo- 
nów (spowodowany rozwojem medycyny), na- 
pływ imigrantów, a przede wszystkim wyż demo- 
graficzny. Ten gwałtowny przyrost naturalny na- 
zwany został „boomem dziecięcym” (baby bo- 
om). W jego wyniku w Stanach Zjednoczonych 
w latach 1945—1960 na świat przyszło 58 milio- 
nów dzieci. 

Podobne zjawisko nastąpiło również w kra- 
jach europejskich, lecz tam było reakcją na stra- 
ty ludnościowe podczas II wojny światowej. 
W Stanach Zjednoczonych straty te okazały 
się minimalne, a „boom dziecięcy” miał inne 
źródło. Ważną przyczyną było wycofanie się 
z rynku pracy kobiet, które ustępowały miejsca 
powracającym z wojny mężczyznom, i sytuacja 
gospodarcza Stanów Zjednoczonych. Przemysł 
amerykański po przestawieniu produkcji wo- 
jennej na pokojową przeżywał gwałtowny roz- 
wój, zapewniając pracownikom stabilne docho- 
dy. Wiele osób miało też oszczędności zgroma- 
dzone w czasie wojny. Naturalnym pragnie- 
niem było więc powiększenie rodziny. „Boom 
dziecięcy” odcisnął piętno na sytuacji Stanów 
Zjednoczonych. Dotyczyło to zarówno ekono- 
mii, jak i kultury, edukacji oraz transportu. 


Oprócz wzrostu narodzeń wpływ na zmiany 
demograficzne i społeczne w Stanach Zjedno- 
czonych miała migracja ludności z obszarów 
wiejskich do miast. Większość nowych przyby- 
szów trafiała na rozrastające się w szybkim tem- 


pie osiedla podmiejskie — suburbia. Powstawanie 
tych osiedli związane było z dramatycznym bra- 
kiem mieszkań w pierwszych latach powojen- 
nych. Wiele miast było przeludnionych, a mie- 
szkań lub domów brakowało dla co najmniej 11 
milionów osób. W takiej sytuacji powracający 
z wojny żołnierze zmuszeni byli do mieszkania 
nie tylko w zatłoczonych lokalach, ale też w ga- 
rażach, samochodach czy nawet przystosowa- 
nych do tego naprędce tramwajach. 
Rozwiązanie tych problemów znaleźli bracia 
William i Alfred Levittowie. W 1945 roku roz- 
poczęli oni na Long Island budowę 10 tysięcy 
czteropokojowych domów. Dzięki dobrej koor- 
dynacji prac, standaryzacji i użyciu elementów 
prefabrykowanych prace postępowały bardzo 
szybko. Wkrótce model zastosowany przez bra- 
ci Levittów upowszechnił się w całym kraju. 


© W czasach „boomu dzie- 
cięcego” mawiano, iż zada- 
niem amerykańskiej kobiety 
jest „dostarczenie na Świat 
dziecka po to, aby później wo- 
zić je wszędzie samochodem” 


W ciągu 10 lat, po wybudo- 
waniu 15 milionów standar- 
dowych domów, udało się za- 
spokoić potrzeby mieszka- 
niowe Amerykanów. 

Szybki rozwój przedmieść spowodował po- 
wstawanie centrów handlowych, obliczonych 
na obsługę mieszkańców suburbii. Ich liczba 
wzrastała lawinowo (w 1945 r. istniały jedynie 
3 takie centra, a w 1960 r. było ich 3840). Zmia- 


na sposobu robienia zakupów, łącząca się z wy- 
dłużeniem przemierzanych odległości, wpłynę- 
ła na powstawanie i błyskawiczny rozwój sieci 
barów szybkiej obsługi. Podawano w nich stan- 
dardowe posiłki — fast foody. Wynalazek ten 
w Ameryce, a później na całym Świecie rozpo- 
wszechniła firma McDonald's. 

W 1954 roku w San Bernardino bracia Ri- 
chard i Maurice McDonaldowie prowadzili mały 
bar. w którym podawali klientom hamburgery, 
frytki i mleko. Ich sąsiad, Ray A. Kroc, widząc, 


jak chętnie odwiedzany jest bar MeDonaldów, 


zaproponował spółkę. Po wykupieniu od nich 
licencji otworzył w 1955 roku pierwszy bar na 
podmiejskim osiedlu Chicago. Po pięciu latach 
w całym kraju działało już 228 takich barów. 
Konsekwencją rozwoju przedmieść była fa- 
la motoryzacji, jaka ogarnęła Stany Zjednoczo- 


* Dzięki pomysłowi braci Le- 
vittów wokół miast zaczęły po- 
wstawać osiedla z identyczny- 
mi, równo ustawionymi doma- 
mi, w których mieszkało coraz 


więcej Amerykanów 


ne. Po latach wstrzymywanego 
najpierw przez kryzys, a potem 
przez II wojnę światową popytu 
samochód (po własnym domu) 
był pragnieniem przeciętnego 
mieszkańca Stanów Zjednoczo- 
nych. Dla rodzin przenoszących 
się na przedmieścia posiadanie 
samochodu (a czasami nawet 
dwóch) stało się koniecznością. 
Początkowo szybkiemu wzrosto- 
wi motoryzacji nie towarzyszyło odpowiednie 
tempo budowy dróg, które zwiększono dopiero 
po uchwaleniu przez Kongres w 1956 roku odpo- 
wiedniej ustawy. Przewidywała ona wybudowa- 
nie w ciągu 13 lat 65 tysięcy kilometrów auto- 
strad; 90 procent kosztów miał pokryć budżet fe- 
deralny. Zaowocowało to narodzinami specyficz- 
nej „cywilizacji samochodowej”, przejawiającej 
się powstawaniem barów i kin samochodowych, 
stacji benzynowych i warsztatów obsługowych, 
rozsianych po całym kraju wzdłuż autostrad. 
Wraz z rozwojem motoryzacji na znaczeniu 
zaczęła tracić kolej. Zjawisko to dotyczyło za- 
równo przewozów towarowych, jak i pasażer- 
skich. Dodatkowo przyczyniło się do tego upo- 
wszechnienie się w końcu lat pięćdziesiątych 
XX wieku pasażerskich przewozów lotniczych. 


Szybki rozwój gospodar niósł też 
niekorzystne zjawiska społeczne, m.in. zorgani- 
zowaną przestępczość, o niespotykanej dotąd 
skali w dziejach Stanów Zjednoczonych. Jej 
powstanie sięga początków XX wieku, a kształ- 
towanie się struktur przypada na lata prohibicji 
(1920-1933). 


Gospodarka 


Przemiany zachodzące w społeczeństwie 
amerykańskim ściśle związane były z gospo- 
darką krajową. To właśnie ona narzucała tempo 
i skalę zmian społecznych, a także wpływała na 
możliwości realizacji określonych planów 
w polityce zagranicznej. 

Gospodarka Stanów Zjednoczonych przeży- 
wała w latach pięćdziesiątych ubiegłego stule- 
cia gwałtowny rozwój. Wzrastał produkt naro- 
dowy i oszczędności obywateli. 

Szybki rozwój przeżywał przemysł związa- 
ny z produkcją nośników energii, co łączyło się 
m.in. ze wzrostem liczby samochodów i poja- 
wieniem się odbiorników telewizyjnych. 

W rolnictwie sytuacja była bardziej skompli- 
kowana. Choć spadało zatrudnienie, to poziom 


produkcji pozostawał nadal wysoki ze względu 
na zwiększenie wydajności pracy. Realne do- 
chody farmerów jednak się obniżały. Rząd fede- 
ralny starał się temu przeciwdziałać, przeznacza- 
jąc coraz większe środki na dotacje dla farmerów. 
O sile amerykańskiej gospodarki zadecydo- 
wał niezwykle szybki postęp naukowo-tech- 
niczny. Rewolucyjne przemiany technologiczne 
odmieniły po II wojnie światowej nie tylko go- 
spodarkę, ale również życie codzienne Amery- 
kanów. Widocznym przykładem wpływu no- 
wych technologii na życie mieszkańców Stanów 
Zjednoczonych było pojawienie się telewizorów 
i komputerów. Już u progu lat pięćdziesiątych 
istniało w Stanach Zjednoczonych 97 stacji tele- 
wizyjnych nadających program dla prawie 4 mi- 
lionów odbiorców. 10 lat później 45 milionów 
telewidzów mogło wybierać spośród 517 stacji 
telewizyjnych działających w Stanach Zjedno- 
czonych. Rychło dostrzeżono możliwości nowe- 
go medium, poszerzając ofertę telewizji o tele- 
turnieje pa * popularny w latach pięćdziesią- 
tych quiz „21 ”), filmy oraz programy doty czące 
polityki. > telewizji weszły reklamy. 
z ich nadawania z czasem stał się podstawowym 
źródłem dochodu stacji telewizyjnych. 
Całkowicie nową gałęzią elektroniki była 
produkcja komputerów. Początki prac nad elek- 
troniczną maszyną liczącą sięgały okresu mię- 


je się skonstruowany w latach 1943-1945 E 


dzywojennego, lecz za pierwszy komputer uzna- 
IAC. 
Pierwsze komputery miały olbrzymie rozmiary 
(ENIAC ważył ok. 30 t), ale wraz z wynalezie- 
niem tranzystorów uległy one zmniejszeniu. 

Możliwości użycia komputerów okazały się 
olbrzymie. W 1960 roku w Stanach Zjednoczo- 
nych „pracowało” 6800 komputerów. z czego 
aż 6000 w wielkich korporacjach. 

Rewolucji elektronicznej towarzyszyły 
zmiany w innych gałęziach produkcji. Szcze- 
gólnie zauważalny był postęp w dziedzinie che- 
mii. Na rynku pojawiły się nowe materiały 
tworzywa sztuczne, i lekarstwa. 

Wielki wpływ na rozwój gospodarki amery- 
kańskiej miały procesy demograficzne. Nie 
można przecenić znaczenia ekonomicznego 
„boomu dziecięcego”. Od początku zdawano 
sobie sprawę z jego wagi. Pisano o milionach 
nowych konsumentów. przynoszących zyski 
przemysłowi. Oszacowano, że niemowlę kon- 
sumuje dobra na sumę 800 dolarów rocznie. 
Wraz z powiększaniem się liczby urodzeń zna- 
czenie tego rynku wzrastało. 


Sytuacja wewnętrzna w okresie zimnej wojny 


Początek lat pięćdziesiątych w Stanach Zjed- 
noczonych stał pod znakiem pierwszego kon- 
fliktu zimnej wojny — wojny 

w Korei. Stany Zjednoczo- 
ne postanowiły bowiem 


© Mimo iż pierwsze kom- 
putery miały duże roz- 
miary, a ich obsługa była 
skomplikowana, w Stanach 
Zjednoczonych szybko zda- 
no sobie sprawę z korzyści, 
jakie niesie używanie ich do 
złożonych obliczeń 


w czerwcu 1950 roku podjąć wraz z kilkoma in- 
nymi państwami należącymi do ONZ interwen- 
cję na rzecz Korei Południowej, zaatakowanej 
przez sąsiada z północy. Wojna ta zmusiła pre- 
zydenta Harry'ego S. Trumana do rezygnacji 
z wielu ambitnych zamierzeń w dziedzinie poli- 
tyki wewnętrznej. 

Kontrowersje prawne wokół legalności konsty- 
tucyjnej udziału wojsk amerykańskich w interwen- 
cji oraz wysiłki mające na celu zapewnienie jak 
najlepszego wykorzystania potencjału militarnego 
państwa doprowadziły do konfliktu prezydenta 
z Kongresem oraz do sporów ze związkami zawo- 
dowymi i koncernami branży sta- 
lowej. Powszechnie oskarżano 
prezydenta Trumana o dzia- 
łania pozakonstytucyjne i za- 
pędy dyktatorskie. 

Administrację prezydenc- 
ką również posądzano o sko- 
rumpowanie i infiltrację 
przez komunistów. Głów- 
nym oskarżycielem w zarzu- 
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© Szybko rozprzestrze- 
niające się po całym kra- 
ju bary sieci McDonald's 
stały się także miejscem 
spotkań towarzyskich 
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tach o kontakty z komunistami był republikański 
nator Joseph Raymond MeCarthy. Stwierdził on, iż 
antykomunizm może być skuteczną bronią w walce 
z każdym wrogiem politycznym. 

Dwa tygodnie po uznaniu Algera Hissa za 
winnego konspiracji komunistycznej Joseph 
Raymond MeCarthy oskarżył publicznie De- 
partament Stanu, że jest infiltrowany przez siat- 
kę szpiegowską złożoną z 205 osób. Od tej po- 
ry McCarthy systematycznie oskarżał o szpie- 
gostwo i spisek komunistyczny osoby związane 
z Partią Demokratyczną i administracją prezy- 
dencką. Swoimi wystąpieniami potwierdzał 
obawy wielu Amerykanów, stając się dzięki 
nim jednym z najpopularniejszych polityków 
w kraju. Styl McCarthy'ego zaczęli naśladować 
inni politycy republikańs 


Wydarzenia te zaważyły na decyzji Har- 
ry'ego S. Trumana o nieubieganiu się o reelek- 
cję w 1952 roku. Jego następcą z ramienia Par- 


tii Demokratycznej miał zostać Adlai E. Ste- 
venson, a republikańskim przeciwnikiem był 
bohater z czasów II wojny światowej — Dwight 
David Eisenhower. Po sprawnie przeprowadzo- 
nej przez Partię Republikańską kampanii od- 
niósł on łatwe zwycięstwo nad kontrkandyda- 
tem demokratycznym. Równocześnie republi- 
kanie zdobyli przewagę w obu izbach Kongre- 
su. Nowa administracja starała się realizować 
typowy dla republikanów program: „jak naj- 
mniej rządu w biznesie, jak najwięcej biznesu 
w rządzie”. W myśl tej zasady wśród współpra- 
cowników nowego prezydenta znalazło się wie- 
lu przedstawicieli wielkich korporacji. Pomimo 
deklarowanego konserwatyzmu administra 
prezydenta Eisenhowera musiała się jednak li- 
czyć z realiami kraju, rządzonego od 20 lat 
przez demokratów. Odnosiło się to m.in. do po- 
wołania Departamentu Zdrowia, Oświaty i Opie- 
ki Społecznej, rozszerzenia zakresu ubezpie- 
czeń społecznych oraz całkowicie odbiegające- 
go od klasycznego stanowiska republikanów 
stosunku prezydenta do prawa imigracyjnego. 
Zezwolił on na osiedlenie się w Stanach Zjed- 
noczonych grupie ponad 200 tysięcy uchodź- 
ców z krajów komunistycznych. 

Prezydent Dwight David Eisenhower wraz 
z wiceprezydentem Richardem Nixonem cie- 
szyli się dużą popularnością w kraju, dlatego Ei- 
senhower został wybrany na drugą kadencję. 
W wyborach do Kongresu przewagę zyskali de- 
mokraci. Druga kadencja Dwighta Davida Eisen- 
howera była kontynuacją polityki z pierwszej 
kadencji. Nadal dążono do zbilansowania bud- 
żetu, jednak nieprzewidziane wydatki związa- 
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ne z rozbudową autostrad (w myśl ustawy 
z 1956 r.) i nakładami na edukację (skutki 
„dziecięcego boomu” i „szoku sputnikowego ”) 
spowodowały niespotykany dotąd (w warun- 
kach pokoju) wzrost deficytu. 

W czasie dwóch kadencji prezydent Eisen- 
hower i jego administracja musieli oprócz in- 
nych wyzwań sprostać trzem problemom. 

Sprawcą pierwszego problemu był członek 
macierzystej partii — senator Joseph Raymond 
McCarthy. Pomimo uzyskania reelekcji i zmiany 
ekipy rządzącej nie ustawał on w tropieniu spi- 
sków komunistycznych w otoczeniu prezydenta. 
Stojąc na czele senackiej Komisji do spraw Dzia- 
łalności Rządu, prowadził śledztwo przeciwko 
rządowej agencji radiowej „Głos Ameryki”. 
W trakcie śledztwa McCarthy stwierdził, iż bi- 
blioteka „Głosu Ameryki” 
zawiera „wywrotową litera- 
turę” komunistycznych lub 
komunizujących autorów. 
Doprowadził do zwolnienia 
z agencji ponad 800 pracow- 
ników. Wiele książek zostało 
spalonych (m.in. powieść 
Johna Steinbecka „Grona 
gniewu”). Wydarzenia te 
uzmysłowiły członkom ad- 
ministracji prezydenckiej, iż 
maccartyzm wymyka się 
spod kontroli Partii Republi- 
kańskiej. 

Upadek McCarthy'ego 
wiąże się z oskarżeniami, 
jakie wysunął on przeciwko 
armii. Stwierdził bowiem, 
iż jest ona infiltrowana przez 
komunistów, a awanse uzależnione są od po- 
wiązań pomiędzy członkami spisku komuni- 
stycznego. Transmitowane przez telewizję prze- 
słuchania zakończyły się totalną klęską MeCar- 
thy'ego. a przedstawiciele armii zostali oczy- 
szczeni z zarzutów. Doprowadziło to do jego 
śmierci politycznej, lecz nie zahamowało histe- 
rii antykomunistycznej w Stanach Zjednoczo- 
nych. Ludzie posądzeni o przynależność do 
partii komunistycznej czy jedynie o sympatie 
lewicowe poddawani byli rozmaitym szykanom 
(zwolnienia z pracy, ostracyzm społeczny). 

Drugim problemem, z jakim przyszło się bo- 
rykać prezydentowi Eisenhowerowi, była kwe- 
stia segregacji rasowej oraz narodziny ruchu 
praw obywatelskich wśród czarnej mniejszości. 
Nasilały się żądania rzeczywistego zrównania 
praw ludności czarnej i białej. Wyrazem tego 
było uznanie przez Sąd Najwyższy w 1954 ro- 
ku formuły: „oddzielni, ale równi”, będącej 
podstawą uznania segregacji za niezgodną 
z konstytucją, i nakazanie usunięcia segregacji 
ze szkół. Pomimo wprowadzenia odpowiednich 
przepisów proces zrównania praw białej więk- 
szości i czarnej mniejszości trwał wiele lat. 

Trzecie poważne wyzwanie dla administracji 
prezydenckiej dotyczyło wyścigu zbrojeń i łączy- 
ło się ściśle z polityką zagraniczną Stanów Zjed- 
noczonych w latach pięćdziesiątych XX wieku. 

Od 1945 roku Stanom Zjednoczonym wyda- 
wało się, iż ciągle mają militarną przewagę tech- 
nologiczną. Przewidywano wprawdzie, że ZSRR 
będzie się starał dogonić przeciwnika, ale wyda- 
wało się to sprawą bardzo odległą. Zaskoczeniem 


© Prezydent Dwight David 
Eisenhower doskonale znał 
europejską sytuację politycz- 
ną. W czasie II wojny świato- 
wej dowodził wojskami ame- 
rykańskimi w Europie, a w la- 
tach 1951-1952 był naczel- 
nym dowódcą wojsk NATO 


było wystrzelenie przez ZSRR 4 
października 1957 roku pierw- 
szego sztucznego satelity Ziemi 
— Sputnika. Oznaczało to, iż 
przeciwnik może wykorzystać 
satelity w celach militarnych. Po raz pierwszy 
Związek Radziecki wyprzedził Stany Zjednoczo- 
ne. Wywołało to „szok sputnikowy” w społe- 
czeństwie amerykańskim, co w rezultacie dopro- 
wadziło do reformy systemu edukacji i powoła- 
nia nowej agendy rządowej do spraw przestrzeni 
kosmicznej — NASA (National Aeronautics and 
Space Administration). 

Wydarzenia te miały wpływ na charakter kam- 
panii wyborczej w 1960 roku. O prezydenturę 
ubiegał się dotychczasowy wi- 
ceprezydent Richard Nixon 
reprezentujący Partię Republi- 
kańską. Jego przeciwnikiem 
był John Fitzgerald Kennedy — 
kandydat Partii Demokratycz- 
nej. Kandydat demokratyczny 
był postacią kontrowersyjną 
co najmniej z trzech powo- 
dów. Był najmłodszym jak do- 
tąd politykiem ubiegającym 
się o fotel prezydenta, był naj- 
bogatszym spośród dotych- 
czasowych kandydatów oraz 
był katolikiem. Ponadto repre- 
zentował liberalny odłam de- 
mokratów, sprzyjający proce- 
sowi zniesienia segregacji ra- 
sowej i ruchowi praw obywatelskich. 

Sensacją tej kampanii wyborczej stał się 
cykl czterech debat telewizyjnych, które odby- 
ły się po raz pierwszy w historii Stanów Zjed- 
noczonych. W czasie dyskusji zatriumfowała 
telewizyjna osobowość Kennedy'ego. W prze- 


€ Senator Joseph Raymond McCarthy 
często posuwał się do absurdu, tropiąc ko- 
munistyczne „spiski” wśród członków Partii 
Demokratycznej. W 1951 r. oskarżył nawet 
prezydenta Harry'ego S. Trumana o udział 
w takim sprzysiężeniu 


ciwieństwie do stremowanego Nixona, Kenne- 
dy wypowiadał się przed kamerą z dużą swobo- 
dą. Dzięki temu nieznaczną przewagą głosów 
John F. Kennedy został 35. prezydentem Sta- 
nów Zjednoczonych. Wybór katolika, zwycięz- 
cy debaty telewizyjnej, oznaczał, iż Ameryka- 
nie wkraczają w nową epokę. 


Polityka zagraniczna 


Wybuch wojny w Korei w latach 1950 —1953 
oraz jej przebieg odgrywał istotną rolę w kształ- 
towaniu polityki zagranicznej Stanów Zjedno- 
czonych wobec ZSRR. Biorąc udział w wojnie na 
terenie o drugorzędnym znaczeniu strategicz- 
nym, Stany Zjednoczone udowodniły swoją go- 
towość realizacji polityki „powstrzymywania” 
komunizmu. Okazało się jednak, iż istnieje rea|- 
na groźba przekształcenia konfliktu lokalnego 
w ogólnoświatowy. Zakończenie wojny koreań- 
skiej rozejmem wykazało, że istnieją istotne 
ograniczenia polityki powstrzymywania” komu- 
nizmu realizowanej środkami militarnymi. 

Wojna w Korei miała także znaczenie ekono- 
miczne. Koszty prowadzenia działań wojennych 
wyniosły ponad 20 miliardów dolarów, a wydat- 
ki zbrojeniowe uległy radykalnemu zwiększeniu. 
Spowodowało to duże obciążenie budżetu. 

Prezydent Dwight David Eisenhower zdawał 
sobie sprawę, iż dystans technologiczny pomię- 
dzy Stanami Zjednoczonymi a Związkiem Ra- 
dzieckim maleje. Stwierdził, że wraz ze śmiercią 
Józefa Stalina pojawia się okazja zahamowania 
spirali zbrojeń. Zaproponował obustronne ogra- 
niczenie badań nad militarnym wykorzystaniem 
energii atomowej na korzyść pokojowego oraz 
powołanie w tym celu Międzynarodowej Agencji 
Energii Atomowej. Przywódcy ZSRR uznali pro- 
pozycję tą za wybieg, mający na celu osłabienie 
radzieckiego potencjału obronnego. Doszło jed- 
nak do powołania Między- 
narodowej Agencji Energii 
Atomowej (IAEA, /nternatio- 
nal Atomic Energy Agency) 
przy ONZ. 

Brak pozytywnej reakcji 
ZSRR na inicjatywę roz- 


e Mimo sukcesu, jaki 
odniósł John Fitzgerald 
Kennedy w debatach tele- 
wizyjnych z Richardem 


Nixonem, w trakcie wybo- 
rów zdobył on jedynie 112 
tys. głosów więcej (na po- 
nad 68 mln oddanych na 
obu kandydatów) 


brojeniową skłonił Stany Zjednoczone do przy- 
jęcia nowej koncepcji obrony — doktryny zma- 
sowanego odwetu. Radziecki atak nuklearny na 
Stany Zjednoczone (lub któregoś z ich soju- 
szników) miał spotkać się ze zdecydowaną od- 
powiedzią. Oznaczało to dążenie do redukcji sił 


sm» Umieszczenie na orbicie około- 
ziemskiej pierwszego sztucznego sa- 
telity przez ZSRR wywołało w Sta- 
nach Zjednoczonych „szok sputni- 
kowy”. Amerykanie nie mogli pojąć, 
w jaki sposób kraj, który uważali za 
zapóźniony cywilizacyjnie, mógł do- 
konać tego przed nimi 


lądowych na korzyść rozwoju lotnictwa strate- 
gicznego i powiększania arsenału atomowego. 
Zamiast „powstrzymywania” zaczęto mówić 
o doktrynie „wyzwalania” z komunizmu. 
W myśl tej zasady zakres wpływów komuni- 
stycznych miał być sukcesywnie zmniejszany 
i w rezultacie miał się ograniczać jedynie do te- 
renów ZSRR. W tym celu zaproponowano 
uznanie dyplomatyczne krajów komunistycz- 
nych, podjęcie wzmożonej propagandy na ich 
terenie oraz tworzenie paktów polityczno-woj- 
skowych na wzór NATO. 

Wojna propagandowa przybierała rozmaite 
formy. Od publikacji prasowych czy książko- 
wych, także w językach obcych, poprzez audycje 
radiowe (m.in. sekcje: Polska i Węgierska Radia 
Wolna Europa) do zrzucania ulotek na teren prze- 
ciwnika i nagradzanie ucieczek pilotów wraz z sa- 
molotami z krajów komunistycznych. Nakręcało 
to propagandę w państwach komunistycznych, 
utrzymując klimat zimnej wojny po śmierci Stali- 
na oraz po wygaśnięciu wojny koreańskiej. 

Równocześnie nadal poszukiwano sposobu 
na osiągnięcie porozumienia i zmianę stosunków 
międzynarodowych. Przykładem może być spo- 
tkanie przywódców czterech mocarstw: Francji, 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych i ZSRR, 
w Genewie w 1955 roku. Pomysłodawcą był 
Winston Churchill, który widział w nim możli- 
wość pewnego ocieplenia wzajemnych stosun- 
ków. Przywódcy obu bloków deklarowali chęć 
kontynuowania rozmów. Prezydent Stanów Zjed- 
noczonych oświadczył, iż jego kraj nie ma za- 
miaru prowadzić wojny agresywnej, premier 
ZSRR odrzekł, że wierzy w to oświadczenie. 

Duch Genewy zachwiany został przez wyda- 
rzenia, które miały miejsce w 1956 roku na Wę- 
grzech. Węgrzy podjęli próbę zerwania z kura- 
telą ZSRR i wystąpienia z bloku wschodniego. 
W obliczu groźby całkowitej utraty wpływów 
przywódcy radzieccy podjęli decyzję o inter- 
wencji zbrojnej w tym kraju. Prezydent Eisen- 


hower nie zdecydował się na wprowadzenie 


© Po zestrzeleniu 1 maja 
1960 r. samolotu szpiegow- 
skiego U-2 radziecka propa- 
ganda triumfowała. Premier 
ZSRR Nikita S. Chruszczow 
nie posiadał się z radości, 
kiedy mówił: „Złapaliśmy 
złodzieja, strąciliśmy go!” 


w życie doktryny „wyzwala- 
ia , przewidującej w takim 
wypadku daleko posuniętą 
pomoc dla zniewolonego narodu. Ostrożne sta- 
nowisko Stanów Zjednoczonych zapobiegło 
całkowitemu zerwaniu kontaktów z ZSRR. 
Okazji do ożywionych rozmów dostarczyła 
radziecka propozycja dyskusji na temat przy- 
szłości Niemiec. Nikita S. Chruszczow we wrześ- 
niu 1959 roku udał się z wizytą do Stanów 
Zjednoczonych. W czasie tej wizyty przywódca 
Związku Radzieckiego wielokrotnie podkreślał, 
iż wierzy w możliwość pokojowego współistnie- 
nia państw komunistycznych i kapitalistycznych. 
Ustalono zwołanie w Paryżu wielostronnego 
szczytu, w trakcie którego miano się za 
wą Niemiec. Szczyt zaplanowano na maj 1960 


roku. Atmosferę przygotowań po- 
ważnie zakłócił incydent z amery- 
kańskim samolotem szpiegow- 
skim U-2. Maszyna tego typu zo- 
stała zestrzelona w czasie rutyno- 
wego lotu zwiadowczego nad 
ZSRR, w rejonie Swierdłowska. 
Początkowo nie wiedziano, czy 
pilot przeżył, a CIA podjęła akcję 
dezinformacyjną. Kiedy strona ra- 
dziecka oświadczyła, iż zestrzeliła 
samolot szpiegowski, a pilot trafił 
do niewoli, administracja amery- 
kańska zaprzeczyła, iż był to lot 
szpiegowski. Stwierdzono, że do- 
szło do przypadkowego zejścia 
maszyny z kursu. Wersję tę obalono, gdy ZSRR 
przedstawił dowody na rzeczywiste przeznacze- 
nie samolotu. Dopiero 11 maja 1960 roku prezy- 
dent Eisenhower wyjawił publicznie całą praw- 
dę, uzasadniając swą zgodę na tajną operację 
szpiegowską (loty trwały od 1956 r.) żywotnym 
interesem kraju. Chruszczow odmówił w związ- 
ku z tymi wydarzeniami uczestnictwa w szczy- 
cie w Paryżu. Pomiędzy oboma krajami ponow- 
nie wzrosło napięcie. Pomimo iż z czasem spra- 
wa ta przycichła, nie udało się powrócić do 
wcześniejszych dobrych stosunków. 

Trudności z przełamaniem klimatu zimnej 
wojny po Śmierci Stalina i zakończeniu wojny 
w Korei były dowodem na to, jak bardzo świat 
uległ rozłamowi po 1945 roku. Ukazywały rów- 
nież olbrzymią determinację polityków obu par- 
tii amerykańskich w realizowaniu misji Stanów 
Zjednoczonych jako kraju-przywódcy świata za- 
chodniego. Koncepcje amerykańskiej polityki 
międzynarodowej oraz ich realizacja w realny 
sposób wpływały na kształt stosunków na całym 
świecie. Rozpoczęta na początku lat pięćdziesią- 
tych XX wieku spirala zbrojeń, także nuklear- 
nych, zaprowadzić miała świat u progu następnej 
dekady na skraj zagłady atomowej. 


fr. Mimo iż spotkanie przywódców czterech mocarstw (od lewej: Nikołaj A. Bułganin z ZSRR, 
Dwight D. Eisenhower ze Stanów Zjednoczonych, Edgar Faure z Francji, Anthony Eden 
z Wielkiej Brytanii) w Genewie nie przyniosło konkretnych rezultatów, było jednak udaną 
próbą przełamania klimatu zimnej wojny 


Zmiany polityczne, które nastąpiły 
na świecie po II wojnie światowej, 
nie ominęły również krajów bli- 
skowschodnich. Klęska Francji, fi- 
nansowe obciążenie wojną Wielkiej 
Brytanii, wzrost nastrojów nacjona- 
listycznych w krajach bliskowscho- 
dnich oraz pojawienie się dwóch su- 
permocarstw — Stanów Zjednoczo- 
nych i Związku Radzieckiego, do- 
prowadziły do zakończenia pano- 
wania brytyjskiego i francuskiego 
w tym regionie świata. 


arabskie były pod wpływami dwóch 

państw europejskich — Francji i Wielkiej 
Brytanii. Pozostałe mocarstwa interesowały się 
tym regionem w marginalnym stopniu. Przez 
pierwsze miesiące wojny wydawało się, 
iż region bliskowschodni po- 
zostanie na uboczu konfliktu. 
Stacjonujące na tym ob- 
szarze armie francuskie 
i brytyjskie znajdowały 
się w stanie pogotowia, 
nie angażując się jed- 
nak w bezpośrednie 
działania wojenne. Sytua- 
cja zmieniła się w 1940 ro- 
ku wraz z upadkiem Francji 
i włączeniem się do wojny 
Włoch. Włoskie woj- 


P rzed wybuchem II wojny światowej kraje 


ska rozlokowane w Libii i Etiopii zagrażały po- 
zycjom brytyjskim w tym rejonie. Do powaźniej- 
szych działań doszło jednak dopiero w latach 
1942-1943. Siły włoskie, wsparte przez niemiec- 
ki korpus ekspedycyjny, w 1942 roku ruszyły na 
Egipt, podchodząc aż pod Aleksandrię. Jednak 
szybkie kontrnatarcie brytyjskie pod Al-Ala- 
majn spowodowało, iż wojska niemiecko-włos- 
kie zmuszone zostały do odwrotu. Równocześnie 
w Maghrebie wylądowały wojska amerykańskie. 
W ciągu następnego półrocza niedobitki armii 
niemieckiej i włoskiej zostały wyparte z Afryki. 

Wydawało się, iż zakończone powodze- 
niem działania wojenne powinny wzmocnić 
pozycję brytyjską i francuską w regionie, tym 
bardziej że Brytyjczycy odzyskali utracone 
posiadłości, okupowali Libię, stacjonowali 
w Syrii i Libanie, które przed wojną należały 
do Francji. W rzeczywistości klęski z pierw- 
szych lat wojny zachwiały podstawą potęgi 
francuskiej i brytyjskiej na Bliskim Wscho- 
dzie. Wśród ludów arabskich wydarzenia wo- 
jenne, szybkie ruchy armii, perspektywy roz- 
taczane przez konkurujące ze sobą służby 
propagandowe obu stron, deklaracje składane 
przez zwycięzców oraz pojawienie się no- 
wych mocarstw światowych budziły nadzieje 
na to, iż obecny stan może ulec zmianie. Na 
ożywienie wśród ludów zamieszkujących Bli- 


Bliski Wschód 


po II wojnie światowej 


ski Wschód wpłynęły także 
bezpośrednie działania Bry- 
tyjczyków. Potrzeba zapew- 
nienia łączności morskiej 
z metropolią przyczyniła się 
do powstania brytyjskiego 
Centrum Dostaw Bliskiego 
Wschodu w Kairze, które 
oprócz regulowania importu 
zajmowało się unowocześ- 
nieniem rolnictwa i przemy- 


słu w celu zapewnienia większej samowystar- 
czalności Bliskiego Wschodu. 

Przy pewnych zachętach ze strony Brytyj- 
czyków rządząca w Egipcie partia Wafd podjęła 
działania mające na celu ściślejsze związanie ze 
sobą krajów arabskich. Istniały bowiem pomię- 
dzy nimi wyraźne różnice. Przywódcy Syrii 
i Iraku pamiętali wspólną przeszłość z imperium 
osmańskim i dążyli do zacieśnienia współpracy 
z Turcją. W Libanie zaś wśród dużej części mie- 
szkańców (głównie chrześcijan) panował po- 
gląd, iż jest to całkowicie odrębny kraj, bardziej 
zbliżony do Europy niż do Bliskiego Wschodu. 
Rządy Egiptu, Arabii Saudyjskiej i Je- 
menu poczuwały się do pewnego rodza- 
ju wspólnoty arabskiej, zachowując 
równocześnie silną świadomość włas- 
nych interesów narodowych. 

Dwie konferencje, które z inicjaty- 
wy Egiptu odbyły się w Aleksandrii 
w 1944 roku oraz w Kairze w 1945 ro- 


© Na początku 1949 r. pod nacis- 
kiem ONZ kilkakrotnie doszło do za- 
wieszenia broni pomiędzy walczący- 
mi w Palestynie Żydami i Arabami. 
Na zdjęciu izraelska delegacja udaje 
się na Rodos, by podjąć rozmowy 
pokojowe (20 styczeń 1949 r.) 


© f Działania armii niemiecko-włoskiej 
w Afryce Północnej były próbą osłabienia 
pozycji Wielkiej Brytanii na Bliskim Wscho- 
dzie. Plany te w obliczu klęsk, jakich wojska 
osi doznały w latach 1942-1943, spełzły na 
niczym 


ku, doprowadziły do utworzenia Ligi Państw 
Arabskich. W jej skład weszło siedem krajów: 
Egipt, Syria, Liban, Transjordania, Irak, Arabia 
Saudyjska i Jemen, a także przedstawiciele 
Arabów zamieszkujących Palestynę. Do ucze- 
stnictwa zaproszono pozostałe kraje arabskie, 
po uzyskaniu przez nie niepodległości. Pań- 
stwa wchodzące w skład Ligi Państw Arab- 
skich stawiały sobie za cel zacieśnianie wza- 
jemnej współpracy i zgodne działanie w spra- 
wach będących przedmiotem wspólnego zain- 
teresowania, zwłaszcza w sprawie Palestyny. 
Uzgodniono, iż razem przystąpią do każdej 
organizacji międzynarodowej, jaka powstanie 
po wojnie. W myśl tego ustalenia, gdy w 1945 
roku utworzono Organizację Narodów Zjed- 
noczonych, państwa arabskie zostały jej człon- 
kami. 


Dążenia niepodległościowe 


Po zakończeniu wojny Bliski Wschód, będą- 
cy niemal przez sto lat zależny od dwóch 


m© W czasie wojny arabsko-izraelskiej w la- 
tach 1948-1949 strony walczące nie miały 
kłopotów z zaopatrzeniem w broń, ponieważ 
wykorzystywały zapasy pozostałe po zakoń- 
czonej II wojnie światowej (na zdjęciu żoł- 
nierze egipscy w charakterystycznych hel- 
mach brytyjskich) 


państw europejskich, stał się regionem, gdzie 
cztery, a nawet więcej państw chciało mieć 
swoje wpływy. Stosunki panujące między nimi 
nie były już tak ustabilizowane jak w poprzed- 
nim okresie. Dzięki temu arabskie partie nacjo- 
nalistyczne mogły skuteczniej wywierać presję 
na zmiany w statusie swych krajów. 

W tej sytuacji Francja z trudnością broniła 
swoich ostatnich posiadłości. Pod koniec 
wojny udało się Francuzom stłumić niepoko- 
je we wschodniej Algierii i odzyskać wpływy 
w Maghrebie, musieli jednak opuścić Syrię 
i Liban. Kiedy w 1941 roku wojska Wielkiej 
Brytanii i Wolnej Francji zajęły te kraje, usta- 
lono, iż Francuzi będą nimi administrować, 
a Brytyjczycy sprawować nadzór strategicz- 
ny. Wielka Brytania uznała. że Francja ma 
przejąć odpowiedzialność za nadanie tym 
krajom niepodległości. Dzięki wykorzystaniu 
tarć i rozbieżności pomiędzy Brytyjczykami 
zarówno politykom syryjskim, jak i libań- 
skim udało się na drodze rokowań uzyskać 
niepodległość. Francja i Wielka Brytania zo- 
bowiązały się do opuszczenia Syrii i Libanu 


do końca 1945 roku. W ten sposób kraje te 
uzyskały pełną niepodległość, bez ograniczeń 
w dziedzinie wojskowości, jakie Wielka Bry- 
tania narzuciła jeszcze przed wojną Egiptowi 
i Irakowi. 

W przeciwieństwie do Syrii i Libanu, posiad- 
łości północnoafrykańskie sprawiały Francji 
znacznie więcej problemów. Francuska obec- 
ność w tym rejonie była nie tylko sprawą domi- 
nacji wojskowej czy gospodarczej. Dużym pro- 
blemem okazały się społeczności francuskie 
w tych krajach, sprawujące kontrolę nad docho- 
dowymi sektorami gospodarki i zajmujące 
większość (z wyjątkiem najniższych) stanowisk 
rządowych. Jakiekolwiek zmiany w stosunkach 
między Arabami a Francuzami pociągały za so- 
bą znacznie więcej problemów niż na przykład 
w posiadłościach brytyjskich na Bliskim 
Wschodzie. Słabe powojenne rządy francuskie, 
oparte na niestabilnych koalicjach, bardzo dba- 
ły o opinię publiczną w kraju. Nie ochłonęła 
ona jeszcze całkowicie po klęsce wojennej 
(upadek III Republiki), dlatego też utrata posiad- 


łości kolonialnych byłaby silnym ciosem dla 
Francuzów. 

W lepszej sytuacji niż Francja znajdowała 
się Wielka Brytania. Pod koniec II wojny świa- 
towej jej pozycja na Bliskim Wschodzie wyda- 
wała się nienaruszona. Wzmacniał ją fakt, iż po 
rozpoczęciu zimnej wojny Stany Zjednoczone 
wzięły na siebie odpowiedzialność za obronę 
Turcji i Grecji przed wpływa- 
mi komunistycznymi, Brytyj- 
czykom pozostawiając ochro- 
nę zachodnich interesów na 
Bliskim Wschodzie. 


© Wojna w Palestynie, to- 
czona z bezwzględnością 
przez obie strony konfliktu, 
doprowadziła do masowego 
opuszczania domostw przez 
Palestyńczyków, uchodzą- 
cych do sąsiednich krajów 
arabskich, głównie Jordanii 
i Egiptu 


Sprawa Palestyny 


Spośród wszystkich krajów regionu najtrud- 
niejsza sytuacja była w Palestynie, znajdującej 
się pod wpływami brytyjski- 
mi. Mimo iż osadnictwo ży- 
dowskie, prowadzone przez 
syjonistów, w wyniku wojny 
uległo zahamowaniu, Żydzi 
wzmacniali swą pozycję 
w Palestynie. Palestyńscy 
Arabowie nie byli w stanie 
prowadzić jednolitej polity- 


© Po zakończeniu II woj- 
ny światowej do Palestyny 
zaczęli przybywać ocaleli 
z holocaustu Żydzi. Często 
odbywało się to nielegalnie, 
gdyż sprawujący na tym te- 
renie administrację Brytyj- 
czycy sprzeciwiali się osad- 
nictwu żydowskiemu 


ki. Duża część ich przywódców jeszcze przed 
wojną została aresztowana lub wygnana przez 
Brytyjczyków. Palestyńscy Żydzi byli zaś zjed- 
noczeni, a wielu z nich przeszło przeszkolenie 
wojskowe w siłach brytyjskich. Pamiętając o ho- 
locauście w Europie, zdecydowani byli na stwo- 
rzenie w Palestynie miejsca dla tych, którzy oca- 
leli po wojnie. Brytyjczycy zdawali sobie spra- 
wę, iż zezwolenie na imigrację żydowską na 
dużą skalę doprowadzi do stworzenia samodzie|l- 
nego państwa żydowskiego. Wywołałoby to 
sprzeciw Arabów i pogorszyło stosunki arabsko- 
-brytyjskie. Ze względu na stosunki oraz ekono- 
miczne uzależnienie od Stanów Zjednoczonych 
Brytyjczycy nie mogli samodzielnie podejmo- 
wać decyzji w tej sprawie. O rozwiązaniu pro- 
blemu zadecydowało stanowisko Stanów Zjed- 
noczonych, będących zwolennikiem utworzenia 
państwa żydowskiego. Stany Zjednoczone wy- 
wierały nacisk na Wielką Brytanię. Próby uzgod- 
nienia wzajemnej polityki podczas dwustron- 
nych negocjacji arabsko-żydowskich nie dały re- 
zultatu wobec oporu obu stron. W 1947 roku 
Wielka Brytania zdecydowała się przekazać 
sprawę ONZ. Po przestudiowaniu problemu spe- 
cjalna komisja zaproponowała nowy podział Pa- 
lestyny na dwa państwa: żydowskie i arabskie. 
Podział był korzystniejszy dla strony żydowskiej 


i 0 BEZ 
AMA'= THEODOR HERZL 


i chociaż został zaakceptowany przez Zgroma- 
dzenie Ogólne ONZ, palestyńscy Arabowie go 
odrzucili. W tej sytuacji Wielka Brytania posta- 
nowiła wycofać się z Palestyny do 14 maja 1948 
roku. Doprowadziło to do eskalacji konfliktu. 
Wybuchły walki, w których przewagę szybko 
uzyskali Żydzi. Sprowokowało to państwa arab- 
skie do podjęcia interwencji. Gdy Żydzi ogłosili 
powstanie Państwa Izrael, oddziały egipskie, jor- 
dańskie, irackie, jemeńskie, syryjskie, libańskie 
i Arabii Saudyjskiej wkroczyły do Palestyny 
i zajęły ziemie zamieszkane przez ludność arab- 
ską. Na terenach o mieszanym osadnictwie do- 
szło do walk pomiędzy nowo powstałą armią 
izraelską a wojskami arabskimi. W walkach tych 
przewagę uzyskał Izrael, któremu udało się zająć 
większą część kraju. Niemal 
dwie trzecie ludności arabskiej 
porzuciło domy, uciekając do są- 
siednich państw. W 1949 roku 
doszło do zawieszenia broni po- 
między stronami, co pozwoliło 
na wytyczenie stałych granic. 
W rękach Izraela pozostała więk- 
szość spornego terytorium (6600 
km?). Okręg Gazy znalazł się 
pod administracją Egiptu, resztę 
zaś, wraz z częścią Jerozolimy, 
przyłączono do Jordanii. 

Takie rozwiązanie oburzyło 
opinię publiczną w krajach arab- 
skich Bliskiego Wschodu. Trak- 
towano to jako klęskę Arabów, 
co doprowadziło do upadku rzą- 
dów w kilku państwach. Powsta- 
nie Państwa Izrael przyczyniło 
się także do spadku autorytetu 
Wielkiej Brytanii wśród Ara- 
bów. Powszechnie uważano, iż 
polityka brytyjska wspierała 
działania osadników żydow- 
skich i niedostatecznie chroniła 
interesy arabskie. Najgorszą opi- 
nię wśród Arabów miały jednak 
Stany Zjednoczone, którym za- 
rzucano działanie wyłącznie na 
korzyść syjonistów. 


Kraje strefy brytyjskiej 


Podstawą brytyjskiej potęgi 
wojskowej na Bliskim Wscho- 
dzie była obecność wojskowa 
w Egipcie. Kiedy skończyła się 
wojna, rząd egipski, zachęcony 
przykładem Syrii i Libanu, za- 
żądał zmiany umowy egipsko- 
-brytyjskiej z 1936 roku, ze- 
zwalającej Wielkiej Brytanii na 
utrzymywanie baz wojskowych 
na terenie Egiptu i w strefie Ka- 
nału Sueskiego. Rokowania trwały do 1946 ro- 
ku, ale nie udało się uzgodnić rozwiązania 
dwóch kwestii spornych. Pierwsza z nich doty- 
czyła rozciągnięcia kontroli egipskiej na Sudan, 
a druga — wycofania wojsk brytyjskich ze stre- 
fy Kanału Sueskiego. Brytyjscy stratedzy i po- 
litycy uważali, iż utrzymanie kontroli nad Ka- 
nałem Sueskim jest konieczne do ochrony 
wpływów brytyjskich na Bliskim Wschodzie 
i Morzu Śródziemnym. 


Fiasko rokowań przesądziło o po- 
wstaniu egipskiego ruchu partyzanc- 
kiego. W 1951 roku doszło do walk 
pomiędzy wojskami brytyjskimi 
a partyzantami egipskimi. W roku na- 
stępnym miały miejsce rozruchy anty- 
brytyjskie w Kairze. Załamanie się po- 


1 © Po nieudanej próbie zdo- 
bycia funduszy na budowę tamy 
na Nilu w wyniku upaństwowie- 
nia Kanału Sueskiego pomoc 
Egiptowi zaoferował Związek 
Radziecki, widząc w tym możli- 
wość rozszerzenia swoich wpły- 
wów na Bliskim Wschodzie 


rządku publicznego dopro- 
wadziło do przewrotu. Wła- 
dzę w Egipcie przechwyci- 
ła organizacja Wolni Ofice- 
rowie. W 1952 roku król 
Faruk I został zdetronizo- 
wany, a rok później prokla- 
mowano republikę. Pierw- 
szym prezydentem Egiptu 
został generał Muhammad 
Nadżib (M. Nagib). Jednak 
już wkrótce przywódcą 
Egiptu został pułkownik 
Gamal Abd-el Naser (Dża- 
mal Abd an-Nasir). 

Rząd republikański pod- 
jął rokowania z Brytyjczy- 
kami. Zawarto kompromis w sprawie 
Sudanu, który w 1956 roku uzyskał 
niepodległość. Podjęto również roko- 
wania w sprawie Kanału Sueskiego. 


© Podpisanie w 1955 r. przez 
Turcję, Irak, Pakistan, Iran i Wiel- 
ką Brytanię (w obecności Stanów 
Zjednoczonych) Paktu Bagdadz- 
kiego miało na celu przeciwdzia- 
łanie wpływom ZSRR na Bliskim 
Wschodzie 


Uzgodniono, iż wojska brytyjskie zostaną wycofa- 
ne, jednak bazę będzie można wykorzystać w wy- 
padku ataku na Egipt, inne państwo arabskie lub 
Turcję. Było to wyrazem troski Wielkiej Brytanii 
o obronę interesów zachodnich w obliczu nasilają- 
cej się zimnej wojny. 

Groźba ataku ze strony Związku Radzieckie- 
go zaważyła na przebiegu negocjacji brytyjsko- 
-irackich. Rząd iracki był zainteresowany utrzy- 
maniem dobrych stosunków w państwami za- 


chodnimi. W 1955 roku Irak zawarł umowę 
z Turcją, przewidującą powstanie wspólnego 
paktu obronnego i gospodarczego (Pakt Bag- 
dadzki). W tym samym roku przyłączyły się do 
niego Pakistan, Iran i Wielka Brytania, a aktyw- 
nego wsparcia udzielały Stany Zjednoczone. 
W ramach paktu Wielka Brytania zawarła umo- 
wę z Irakiem, zobowiązując się do udzielenia mu 
pomocy (jeżeli by o nią poprosił) w razie ataku 
lub w wypadku innego niebezpieczeństwa. 


Kryzys sueski 


Do połowy lat pięćdziesiątych XX wieku 
większość krajów arabskich znajdujących się 
pod panowaniem europejskim uzyskała formal- 
ną niepodległość. W kilku pozostały jeszcze 
obce bazy wojskowe, jednak z czasem je zli- 
kwidowano. Brytyjskie panowanie lub protek- 
torat utrzymały się na wschodnich i południo- 
wych krańcach Półwyspu Arabskiego. Najważ- 
niejsze państwo tego półwyspu — Arabia Sau- 
dyjska — nigdy nie podlegało obcemu zwierzch- 
nictwu, jednak wraz z odkryciem ropy naftowej 
coraz silniejsze były tu wpływy amerykańskie. 

Niepewna sytuacja polityczna panowała 
w Iraku i Jordanii. W społeczeństwach tych 
krajów przeważały nastroje niechęci wobec 
państw zachodnich. Ich przywódcy zdawali sobie 
sprawę z niemożliwości obrony swego kraju, 
szczególnie w obliczu agresywnej polityki 
Związku Radzieckiego. Z propozycją pomocy 
pośpieszyły Stany Zjednoczone, które widziały 
w układach z prozachodnimi przywódcami 
państw bliskowschodnich gwarancje zabezpie- 
czenia własnych interesów na tym obszarze. Na- 
wiązanie dobrych stosunków z państwami arab- 
skimi uzależnione było od rozwiązania kwestii 
Izraela. W latach pięćdziesiątych rządy brytyjski 
i amerykański porozumiały się co do planów re- 
wizji granic ustalonych w 1949 roku oraz umoż- 
liwienia części uchodźców palestyńskich powro- 
tu do domów lub asymilacji w krajach, w których 
przebywali. Wielu polityków bliskowschodnich 
uważało jednak, iż gwarancją niezależności kra- 
jów postkolonialnych jest utrzymanie neutralno- 
ści wobec obu stron zimnej wojny. Obóz zachod- 
ni kojarzony był z dawnymi imperiami kolonial- 
nymi i z niekorzystnym dla Arabów stanowi- 
skiem wobec sprawy palestyńskiej. Ponieważ 
państwa zachodnie wywierały najsilniejszy na- 
cisk na podpisanie traktatów obronnych, rządy 
państw na Bliskim Wschodzie skłaniały się ku 
obozowi komunistycznemu, popierającemu ich 
dążenia. Jednym z gorących orędowników neu- 


tralności państw bliskowschodnich był Gamal 
Abd-el Naser. Unormowanie stosunków z Wielką 
Brytanią, zakończone wycofaniem wojsk brytyj- 
skich ze strefy Kanału Sueskiego, nie oznaczało, 
że Egipt znalazł się w kręgu wpływów zachod- 
nich. Wyprowadzenie obcych wojsk dało Nasero- 
wi swobodę działania i pozwoliło na prowadze- 
nie polityki neutralności. Egipt nawiązał bliskie 
stosunki z głównymi przedstawicielami idei nie- 
zaangażowania — Indiami i Jugosławią. Innym 
przejawem próby utrzymywania dystansu wobec 
obu bloków politycznych było podpisanie 
w 1955 roku umowy na dostarczanie przez Zwią- 
zek Radziecki i jego sojuszników broni do Egip- 
tu. Doprowadziło to do „„złamania” kontroli zbro- 
jeń, jaką Wielka Brytania, Stany Zjednoczone 
i Francja starały się utrzymać wobec Egiptu i je- 
go sąsiadów. 

Taka polityka musiała prowadzić do konflik- 
tu z państwami, których interesy w regionie na- 
ruszała. Odmowa Egiptu przystąpienia do za- 
chodniego sojuszu obronnego na Bliskim Wscho- 
dzie została w Stanach Zjednoczonych zrozu- 
miana jako deklaracja przynależności do bloku 
wschodniego. Wrażenia tego nie starał się za- 
trzeć Gamal Abd-el Naser, występując (z pomi- 
nięciem rządów państw arabskich) do narodów 
tych państw z apelem o ściślejszą współpracę 
i utrzymanie neutralności. Było to szczególnie 
groźne dla państw, w których społeczeństwo nie- 
chętnie patrzyło na państwa zachodnie, a rząd 
realizował politykę prozachodnią (np. Irak). 


W rezultacie wprowadzenie polityki nieza- 
angażowania zamiast rozładować sytuację na 
Bliskim Wschodzie, spowodowało nasilenie 
konfliktów. Powstanie silnego rządu w Egipcie, 
dysponującego własnym źródłem dostaw broni 
oraz cieszącego się dużymi wpływami wśród 


Palestyńczyków, wywołało zaniepokojenie 
w Izraelu, Francji i Wielkiej Brytanii. 

W 1956 roku Stany Zjednoczone i Wielka 
Brytania wycofały się z obietnicy pomocy fi- 
nansowej Egiptowi na gigantyczny projekt iry- 
gacyjny Wielkiej Tamy (w Hydrowęźle Asuań- 
skim) na Nilu, w Asuanie. W odpowiedzi na to 
rząd egipski — także bez zapowiedzi — ogłosił 
nacjonalizację Towarzystwa Kanału Sueskiego 
(akcjonariusze i posiadacze akcji mieli otrzy- 
mać odszkodowanie) i przejął administrację ka- 
nału. Wywołało to zaniepokojenie zachodnich 


© Po zajęciu przez wojska francuskie i brytyjskie wejścia do Kanału Sue- 
skiego i przejęcia nad nim kontroli Gamal Abd-el Naser podjął decyzję 
o zablokowaniu ruchu na kanale przez zatopienie na nim przygotowa- 


nych statków 


użytkowników Kanału Sueskiego, obawiają- 
cych się, iż swobodne korzystanie z tej drogi 
wodnej stanie się instrumentem politycznym 
w rękach Nasera. Rządy brytyjski i francuski 
uznały takie postępowanie za akt 
wrogości, mając na względzie zarów- 
no swoje udziały w Towarzystwie 
Kanału Sueskiego, jak i popularność, 
jaką zyskał Naser w świecie arab- 
skim. Także Izrael poczuł się zagro- 
żony zaistniałą sytuacją. W wyniku 
rozmów wzajemnych Francja, Wiel- 
ka Brytania i Izrael zawarły tajny 
układ przewidujący atak na Egipt 
i doprowadzenie do upadku rządu 
Gamala Abd-el Nasera. 


ciu), znajdująca się w trak- 
cie przezbrojenia, nie zdo- 
łała w 1956 r. stawić czoła 
lepiej wyposażonej i wy- 
szkolonej armii izraelskiej 


29 października 1956 ro- 
ku wojska izraelskie wkro- 
czyły na półwysep Synaj. 
Nie napotkawszy większe- 
go oporu, podążały w kie- 
runku Kanału Sueskiego. 
Równocześnie w myśl 
wcześniejszej umowy — Wielka Brytania i Fran- 
cja wystosowały ultimatum do rządu egipskie- 
go i izraelskiego z żądaniami wycofania się ze 
strefy Kanału Sueskiego. Odmowa Nasera stała 
się pretekstem do ataku. W pierwszych dniach 
listopada oddziały spadochroniarzy francuskich 
i brytyjskich wylądowały w Port Saidzie i Port 
Fuadzie, rozpoczynając okupację strefy Kanału 
Sueskiego. W odpowiedzi na to Egipcjanie za- 
blokowali żeglugę na kanale, zatapiając około 
50 specjalnie do tego celu przygotowanych 
statków. Działania Izraela, Francji i Wielkiej 
Brytanii napotkały międzynarodowy opór. 
Przeciwko okupacji Kanału Sueskiego wypo- 
wiedziała się ONZ. Jednak to nie jej sprzeciw 
zadecydował o fiasku operacji brytyjsko-fran- 
cusko-izraelskiej. Okupacja zagrażała intere- 
som dwóch supermocarstw — Stanów Zjedno- 


* W czasie desantu brytyjsko- 
-francuskiego na Port Said (na 
zdjęciu) leżące u wejścia do Kana- 
łu Sueskiego miasto zostało po- 
ważnie zniszczone 


czonych i Związku Radzieckiego. 
Nie mogły one dopuścić, by w re- 
gionie, który stawał się dla nich 
z roku na rok coraz ważniejszy, tak 
zdecydowane działania były podej- 
mowane bez uwzględniania ich sta- 
nowiska. W wyniku nacisku ze stro- 
ny supermocarstw i sprzeciwów spo- 
łeczności międzynarodowej dopro- 
wadzono do wycofania się państw in- 
terweniujących. 

Kryzys sueski przyniósł wzmocnienie pre- 
stiżu Gamala Abd-el Nasera w arabskich kra- 
jach bliskowschodnich. Jednak nadal część po- 
lityków arabskich uważała działania egipskie 
za niebezpieczne, obciążając prezydenta Nase- 
ra odpowiedzialnością za wywołanie kryzysu. 
Podział na zwolenników i przeciwników dzia- 
łań Egiptu stał się jednym z głównych czynni- 
ków kształtowania polityki wewnętrznej w kra- 
jach arabskich. 

W 1958 roku walka o władzę pomiędzy ugru- 
powaniami politycznymi w Syrii doprowadziła 
do przejęcia władzy przez ugrupowanie proegip- 
skie, zjednoczenia z Egiptem i powołania Zjed- 
noczonej Republiki Arabskiej. W lipcu tego sa- 
mego roku w Iraku doszło do przewrotu wojsko- 
wego. Irak stał się republiką, ogłoszono tymcza- 
sową konstytucję gwarantującą równość obywa- 
teli wobec prawa i zapowiadającą przyznanie au- 
tonomii Kurdom zamieszkującym północ kraju. 

W 1959 roku iracki rząd premiera Abd 
al-Karim Kasima podjął decyzję o wystąpieniu 
z Paktu Bagdadzkiego i likwidacji brytyjskich 
baz wojskowych na swoim terytorium. Od tego 
czasu Wielka Brytania zaczęła tracić wpływy 
na Bliskim Wschodzie i przestała odgrywać ak- 
tywną rolę w polityce świata arabskiego. Nieco 
wcześniej, już po wycofaniu się ze strefy Kana- 
łu Sueskiego, wpływy w tym regionie ostatecz- 
nie utraciła Francja. Do gry o wpływy w pań- 
stwach bliskowschodnich wkroczyły Stany 
Zjednoczone i Związek Radziecki. 


Na uboczu historii — Ameryka 
Srodkowa 1 Południowa 
w 1. połowie XX wieku 


Na początku XX wieku kraje Ameryki Środkowej i Południo- 
wej znajdowały się na uboczu wielkiej światowej polityki. Nie 
oznacza to, iż nic się w nich nie działo. W cieniu zmagań mo- 
carstw o dominację na świecie kraje latynoamerykańskie bo- 


rykały się z własnymi problemami. 

o okresie spokoju i prosperity pierwszych 
P lat XX wieku większość państw Ameryki 

Środkowej i Południowej przechodziła 
załamanie gospodarcze. Odradzały się tradycje 
przewrotów i zamachów stanu — w latach trzy- 
dziestych na scenę ponownie wkroczyli cywilni 
lub wojskowi dyktatorzy. 


Brazylia 


Po obaleniu cesarstwa w Brazylii 
okazało się, iż kraj nie był do tego 
przygotowany. Głównym inspirato- 
rem zniesienia monarchii była armia 
i właśnie ona na początku istnienia 
tzw. Starej Republiki zajmowała do- 
minującą pozycję na scenie politycz- 
nej. Oficerowie objęli wiele funkcji 
cywilnych, a cywilnym członkom 
rządu przyznano stopnie generalskie. 
W ciągu kilku miesięcy po przewro- 


m Główną zasługę w obaleniu ce- 
sarstwa w Brazylii mieli wojsko- 
wi. Na fotografii jeden z organiza- 
torów przewrotu — marszałek Ma- 
nuel Deodoro da Fonseca, pozdra- 
wiający tłumy w czasie uroczysto- 
ści proklamowania republiki 


cie pensje oficerskie wzrosły nieomal o połowę, 
a oni sami również otrzymali wiele dodatko- 
wych korzyści (np. prawo importowania nie- 
których towarów bez cła). W 1891 roku uchwa- 
lono konstytucję. Wzorowano ją na ustawie za- 
sadniczej Stanów Zjednoczonych; Brazylii 
nadano status federacji. Ponieważ w konsty- 
tucji pozbawiono prawa głosu analfabetów, de- 
mokratyczny w teorii ustrój Brazylii zapew- 
niał wpływ na sprawy państwowe niewielkiej 


liczbie obywateli. Oprócz 
armii w życiu politycznym 
Brazylii dominowali właści- 
ciele ziemscy ze stanów, 
w których uprawiano kawę 
(Sao Paulo, Rio de Janeiro 
i Minas Gerais). Mimo bra- 
ku rzeczywistej demokracji 
sytuacja polityczna Brazylii 


była stabilna. Dzięki temu aż do 
I wojny światowej kraj przeży- 
wał okres rozkwitu gospodarczego. 
Podstawą gospodarki brazylijskiej 
stał się eksport produktów rolnych 
(kawy, trzciny cukrowej, bawełny). 
Oprócz spokoju wewnętrznego roz- 
wój ten wspierały rzesze emigran- 
tów przybywających do Brazylii 
z przeludnionej Europy w poszuki- 


© Gdy w 1930 r. wybuchło po- 
wstanie przeciwko rządowi, Bra- 
zylijczycy przyjęli je z obojętno- 
ścią. Niewielu chciało walczyć 
z powstańcami, a według słów 
świadka: „Rezerwiści, którzy nie 
zdołali uniknąć poboru, są moc- 
no zdecydowani się nie bić. Z lu- 
dzi wobec rządu obojętnych za- 
mieniają się w jego wrogów”. Na 
zdjęciu niszczenie redakcji gazet 
sprzyjających rządowi 


f Z powodu światowego kryzysu drastycz- 
nie zmalał eksport kawy, a gospodarka bra- 
zylijska całkowicie się załamała. Już w 1930 r. 
w Sao Paulo ilość zmagazynowanej kawy 
przekraczała całoroczną Światową kon- 
sumpcję 


waniu lepszego życia. W ciągu pierwszych 
dwudziestu lat istnienia republiki do kraju tego 
przybyło około półtora miliona ludzi. W latach 
1890-1910 liczba ludności wzrosła z 14 do 22 
milionów. Mimo tak wielkiego napływu imi- 
grantów większa część Brazylii nadal pozosta- 
wała słabo zagospodarowana. Przybysze woleli 
osiedlać się na wschodnim wybrzeżu, w szybko 
rozrastających się miastach. 
Nadzieję na wkroczenie cywi- 
lizacji w głąb kraju dał boom 
kauczukowy, który ogarnął 


e Jak wielu dyktatorów 
w latach trzydziestych XX w. 
Getilio Vargas Dornelles, 
twórca Nowego Państwa 
w Brazylii, ratunek przed 
pogłębiającym się kryzysem 
widział we wzmacnianiu ro- 
li państwa w życiu gospo- 
darczym i społecznym 


Amazonię na początku XX wieku. W ciągu kil- 
kunastu lat ludność stanu Amazonas zwiększyła 
się pięciokrotnie, ale już wkrótce brazylijski 
dziki kauczuk został wyrugowany z rynków 
światowych przez surowiec pochodzący z plan- 
tacji cejlońskich. 

Dzięki rozsądnej polityce zagranicznej Bra- 
zylii udało się pomyślnie rozwiązać kwestie 
konfliktów granicznych z sąsiadami. Umowy 
zawarte z Argentyną, Gujaną, Boliwią, Wene- 
zuelą i pozostałymi sąsiadami zwiększyły tery- 
torium Brazylii o obszar przewyższający teryto- 
rium Francji. W polityce zagranicznej Brazylia 


współpracowała ze Stanami Zjednoczonymi, 
które uznawały ją za swego głównego sojuszni- 
ka w regionie. Podobnie jak Stany Zjednoczone, 
Brazylia początkowo utrzymywała neutralność 
wobec stron walczących w I wojnie światowej. 
Jednak wśród społeczeństwa brazylijskiego 
przeważały sympatie do Francji i Wielkiej Bry- 
tanii. Ostatecznie Brazylia zde- 
cydowała się na przystąpienie 
do wojny po stronie ententy, 
wkrótce po tym, jak niemiecka 
łódź podwodna zatopiła brazy- 


© Początkowy rozwój Me- 
ksyku pod koniec rządów Por- 
firia Diaza de la Cruz zamienił 
się w stagnację. Wszechwład- 
ne rządy prezydenckiej biuro- 
kracji i wpływy zagranicznych 
przedsiębiorstw spowodowały 
wybuch niezadowolenia lud- 
ności 


lijski statek handlowy. Bezpośredni udział Bra- 
zylii w wojnie był oczywiście niewielki i ogra- 
niczał się przede wszystkim do dostarczania So- 
jusznikom nadwyżek zaopatrzeniowych. Jednak 
dzięki temu delegacja brazylijska została zapro- 
szona na konferencję pokojową w Wersalu. 
Światowy kryzys gospodarczy po wojnie 
spowodował, iż pogorszyła się sytuacja ekono- 
miczna Brazylii. Niemal równocześnie nastąpi- 
ło znaczne ożywienie polityczne brazylijskiego 
społeczeństwa. Pojawiły się nowe ruchy: mło- 
dych wojskowych zwany tenentismo (od tenen- 
te — „porucznik '), komunistyczny oraz grupują- 
cy zwolenników i sympatyków faszyzmu, tzw. 
integralizm. Światowy kryzys gospodarczy, 
który nastąpił w 1929 roku, boleśnie dotknął 
gospodarkę brazylijską. Katastrofalnie spadła 
sprzedaż podstawowego towaru eksportowego 
kawy. Spowodowało to zaostrzenie konflik- 
tów wewnętrznych oraz spadek znaczenia „sta- 
nów kawowych” na scenie politycznej Brazylii. 
Przeciwko ich dominacji wystąpili działacze te- 
nentismo. W październiku 1930 roku wybuchło 
powstanie, które zburzyło dotychczasowy po- 
rządek tzw. Starej Republiki. Na czele państwa, 
jako tymczasowy prezydent, stanął Getilio Var- 
gas Dornelles, popierany przez młodych ofice- 
rów. Opowiadał się on za gospodarczą i poli- 
tyczną niezależnością Brazylii. W czasach kry- 
zysu poglądy te przyniosły mu sporą popular- 
ność wśród Brazylijczyków. Pełniąc funkcję 
prezydenta i głosząc populistyczne hasła o za- 
barwieniu nacjonalistycznym, Vargas starał się 
skupić władzę w swoich rękach, co powodowa- 


ło liczne sprzeciwy. W 1932 roku doszło do wy- 
stąpień opozycji oligarchów z Sao Paulo, 
a w 1935 roku do powstania zorganizowanego 
przez komunistów. W odpowiedzi na to w 1937 
roku prezydent dokonał przewrotu i został 
dyktatorem. Ogłoszono powstanie Nowego 
Państwa, a jego konstytucja zawierała elementy 
modnego wówczas korporacjoni- 
zmu, którego podstawę stanowiła 
nacjonalistyczna polityka gospo- 
darcza i etatyzm. W 1938 roku 
próbę zamachu podjęli zwolenni- 
cy faszyzmu. Podczas II wojny 
światowej aż do 1941 roku Getdlio 
Vargas Dornelles prowadził nie- 
konsekwentną politykę zagranicz- 
ną. Brazylia balansowała pomię- 
dzy neutralnymi Stanami Zjedno- 
czonymi a państwami osi. Po ata- 
ku japońskim na Stany Zjedno- 
czone postanowiła wypowiedzieć 
wojnę Niemcom i Włochom. Po- 
dobnie jak w poprzedniej woj- 
nie, Brazylia odegrała rolę tylko jako za- 
plecze surowcowe, chociaż była jedynym 
krajem Ameryki Łacińskiej, który wysłał 
wojska do Europy. 


% © Emiliano Zapata i Francisco 
Villa byli przywódcami wielkiego 
ruchu chłopskiego w Meksyku. 

Domagali się oni przeprowadze- 
nia reformy rolnej i zwrócenia 
ziemi zagrabionej wspólno- 
tom chłopskim 


m MMA AI 


© Chaos rewolucji domowej w Meksy- 
ku starał się wykorzystać Victoriano 
Huerta (na zdjęciu z lewej), który za- 
mordował tymczasowego prezydenta 
Francisca Indalecio Madera i dążył do 
ustanowienia własnej dyktatury. On 
z kolei został obalony przez zjednoczone 
na krótko siły chłopskich rewolucjoni- 
stów Emiliano Zapaty, Francisca Villi 
oraz przedstawicieli burżuazji Venustia- 
no Carranzy (na zdjęciu z prawej) 


Meksyk 


W Meksyku na początku XX wieku także pa- 
nował względny spokój. Pod rządami dyktatora 
Porfiria Diaza de la Cruz następował rozwój kra- 


ju. Jego rząd zrównoważył budżet kraju, budo- 


wał koleje. popierał rolnictwo, handel i górnic- 
two. Powoli jednak wzrastało niezadowolenie 
społeczeństwa meksykańskiego. Zyski z rozwo- 


ju przemysłu czerpali bowiem głównie przedsię- 


biorcy zagraniczni, zwłaszcza ze Stanów Zjed- 
noczonych i Wielkiej Brytanii. Radykalne ugru- 
powania polityczne zdobywały coraz większą 
popularność. Dążenie do zmian politycznych 
i społecznych doprowadziło do obalenia Porfiria 
Diaza de la Cruz i wybuchu długotrwałych walk 
wewnętrznych, zwanych rewolucją meksykań- 
ską. Zapoczątkowało ją unieważnienie w 1910 
roku reelekcji Diaza de la Cruz i ustanowienie 
tymczasowej prezydentury Francisca Indalecio 
Madera. Aby zapobiec powtórzeniu się długo- 
trwałej jednoosobowej dyktatury, wprowa- 
dzono zakaz ponownego wyboru na 
prezydenta urzędującej głowy pań- 
stwa. Tymczasowy prezydent wezwał 
do walki zbrojnej z siłami popierają- 
cymi dyktatora. Przeciwko zwolenni- 
kom Porfiria Diaza de la Cruz stanęły 
oddziały chłopskie, dowodzone przez 
Francisca Villę na północy i Emi- 
liano Zapatę na południu kraju. 
Madero, będąc przedsta- 
wicielem liberalnej burżua- 
zji, dążył co prawda do 
ograniczenia przywilejów 
kapitału zagranicznego, 
nie widział jednak potrze- 
by zmiany stosunków spo- 
łecznych. Ruch chłopski, 
domagający się zwrotu 
ziem zagrabionych wspól- 
notom chłopskim, zarzucił mu zdradę rewolu- 
cji. Z narastającego niezadowolenia skorzystał 
generał Victoriano Huerta, który w 1913 roku 
zorganizował zamach stanu i przechwycił wła- 
dzę. Huerta był typowym latynoamerykańskim 
caudillio, chciał tylko jednego — władzy i pły- 
nących z niej korzyści finansowych. Nie był re- 
prezentantem żadnej ze stron sceny politycznej, 
więc przeciwko jego rządom wystąpili zarówno 
wielcy właściciele ziemscy oraz burżuazja, jak 
i chłopscy rewolucjoniści Villi i Zapaty. 
W 1914 roku Victoriano Huerta został zmuszo- 
ny do ustąpienia, a władzę powierzono Venu- 
stiano Carranzie, który podjął walkę z oddziała- 
mi chłopskimi. Równocześnie rozpoczął pewne 
reformy państwa: ogłosił dekret o reformie rol- 
nej, zawarł porozumienie z przedstawicielami 
robotników, zapoczątkował też realizację pro- 
gramu narodowego kapitalizmu (poddał kon- 
troli państwa firmy wydobywające ropę nafto- 
wą). Odbyły się wybory parlamentarne, a pierw- 
szą sprawą, jaką zajęli się deputowani, było 
opracowanie nowej konstytucji. 

W 1917 roku Zgromadzenie Narodowe 
uchwaliło kompromisową konstytucję. Nowa 
ustawa zasadnicza kładła nacisk na niezależ- 
ność polityczną i gospodarczą Meksyku, roz- 
szerzała też postanowienia reformy rolnej. 
Wprowadzono ustawodawstwo socjalne i pań- 
stwową ochronę praw robotniczych (ośmiogo- 


dzinny dzień pracy, minimalna płaca, prawo do 
strajku, swoboda zrzeszania się) oraz laicyzację 
państwa i edukacji. Większość postanowień 
konstytucji nie weszła jednak w życie, pozosta- 
jąc jedynie na papierze. Nadal trwały walki z 
Emiliano Zapatą, zakończone dopiero dwa lata 
po wprowadzeniu konstytucji; ugodę z Franci- 
sco Villą podpisano rok później. Realizacji po- 
stanowień konstytucji meksykańskiej z 1917 
roku podjął się dopiero następca Carranzy 
prezydent Alvaro Obregón. Po nim reformy 
(m.in. rolną) kontynuował Elias Calles, który 
doprowadził też do utrwalenia porewolucyjne- 
go systemu politycznego. W 1929 roku założył 
rządową Partię Narodowo-Rewolucyjną, która 
sprawowała władzę. Prezydent Calles (w latach 
1928-1936 dyktator) prowadził zapoczątkowa- 
ną jeszcze w czasach rewolucji walkę z Ko- 
ściołem katolickim. Przeciwko tej polityce wy- 
stąpili chłopscy powstańcy, tzw. cristeros, lecz 
zostali pokonani. Kolejni prezydenci kontynuo- 
wali reformy, m.in. nacjonalizację przemysłu 
naftowego, co było źródłem wielu napięć w sto- 
sunkach ze Stanami Zjednoczonymi. 


Kuba i Kolumbia 


Na początku XX wieku do grona niepodleg- 
łych państw środkowoamerykańskich dołączyła 
Kuba, pozostająca do tej pory pod władzą Hiszpa- 
cje walki o niepodległość sięgały na wy- 
spie już 1. połowy XIX wieku. Doszło wówczas 
do utworzenia ugrupowania tzw. independentystów 
- zwolenników walki o całkowitą niezależność 
Kuby. W 1868 roku wybuchło powstanie, które 
przerodziło się w tzw. wielką wojnę, trwającą do 
1878 roku. Dało ono początek trwającej trzydzie- 
ści lat walce o niepodległość Kuby. W 1898 roku 
Stany Zjednoczone pod pozorem obrony niepod- 
ległościowych dążeń Kubańczyków wszczęły 
wojnę z Hiszpanią. W jej wyniku Hiszpania utra- 
ciła Kubę, a okupacyjne wojska amerykańskie po- 
zostały na wyspie do 1902 roku. Kuba znalazła się 
pod formalnym protektoratem Stanów Zjedno- 
czonych, gdyż Waszyngton wymusił na rządzie 
kubańskim przyjęcie w konstytu- 
cji tzw. poprawki Platta, zapew- 
niającej mu prawo ingerencji w 
sprawy Kuby. 

Uzyskanie formalnej niepod- 
ległości spowodowało, że Kuba 
stała się terenem ekspansji gospo- 
darczej Stanów Zjednoczonych. 
Od początku XX wieku wzma- 
gał się napływ kapitału amery- 


©> Prezydent Arturo Alessandri 
Palma podczas swojej drugiej 
kadencji zdołał rozpocząć wpro- 
wadzanie reform, wcześniej blo- 
kowanych przez Kongres 


kańskiego. Podczas I wojny światowej Kuba 
wzięła udział w walkach po stronie aliantów. 
W końcu lat dwudziestych silnie powiązaną 
z rynkiem amerykańskim Kubę dotknął kryzys 
gospodarczy. Sprawujący dotąd dyktatorską 
władzę generał Gerardo Machado y Morales 
został obalony w wyniku tzw. rewolty sierżan- 
tów. Największy wpływ na rządy w kraju miał 
jeden z przywódców buntu, Fulgencio Batista 


y Zaldivar. Sukcesem nowej władzy było anu- 
lowanie w 1934 roku poprawki Platta. W 1940 
roku Batista y Zaldivar został wybrany na pre- 
zydenta i doprowadził do uchwalenia demokra- 
tycznej konstytucji. Wkrótce też przystąpił do 
realizacji reform społecznych i gospodarczych, 
wzorowanych na amerykańskiej polityce No- 
wego Ładu (New Deal). Po wybuchu II wojny 
światowej Kuba utrzymywała neutralność, lecz 
w 1941 roku opowiedziała się po stronie alian- 
tów. Kolejni prezydenci starali się kontynuo- 
wać politykę Fulgencia Batisty y Zaldivara, 

1 w kraju poga ła się. Wpłynęły 
na to wydarzenia na Świecie (zimna wojna) i 
załamanie gospodarcze. 

Podobnie jak na Kubie, także w Kolumbii na 
początku XX wieku dało się zauważyć ingerencję 
Stanów Zjednoczonych w wewnętrzne sprawy 
kraju. W XIX wieku Kolumbia była państwem, 
w którym trwały walki 
pomiędzy konserwaty- 
stami a liberałami. Kul- 
minacją tych walk była 
w latach 1899—1902 tzw. 
wojna tysiąca dni. Osta- 
tecznie zwyciężyli kon- 
serwatyści, będący już 
wtedy zwolennikami mo- 
dernizacji kraju. Wkrótce 
po tych wydarzeniach 


lecz sy 


© Na początku swej 
dyktatury Fulgencio 
Batista y Zaldivar sta- 
rał się unowocześnić 
ustrój społeczny i go- 
spodarczy Kuby, wzo- 
rując się na rozy 
niach amerykańskich 


doszło do oderwania się Panamy od Kolumbii. In- 
spiratorem secesji były Stany Zjednoczone, zainte- 
resowane budową Kanału Panamskiego i jego kon- 
trolą. Wkrótce po ustanowieniu niepodległego pań- 
stwa rząd Panamy przyznał Stanom Zjednoczonym 
prawo wieczystej dzierżawy 
Strefy Kanału Panamskiego oraz 
prawo do utrzymywania na tere- 
nie Panamy baz wojskowych. 
Stało się to przyczyną kon- 
fliktu Kolumbii i Stanów Zjed- 
noczonych, zakończonego do- 
piero w 1914 roku, kiedy Ko- 
lumbia pogodziła się z niepod- 
ległością Panamy. Poza tymi 
wydarzeniami Kolumbię omija- 
ły poważniejsze wstrząsy we- 
wnętrzne, a lata 1902-1930 by- 
ły okresem względnego spoko- 
ju. Konserwatyści podjęli refor- 
my wzorowane na meksykań- 
skich z okresu rządów Porfiria 
Diaza de la Cruz. Podczas I wojny światowej Ko- 
lumbia zachowała neutralność, a po wojnie nadal 
była krajem rolniczym, z gospodarką opartą na 
eksporcie kawy. Dopiero w latach dwudziestych, 
gdy odkryto złoża platyny, Kolumbia stała się 
ważnym producentem tego kruszcu. Wówczas 
też rozpoczęło się wydobycie ropy naftowej. 
Przejęcie władzy przez liberałów w 1930 ro- 
ku zbiegło się ze światowym kryzysem gospo- 


darczym, który dotknął Kolumbię. Podobnie 
jak w innych krajach regionu, kryzys dał impuls 
do rozwoju ruchów radykalnych; nasiliła się 
walka chłopów o ziemię. Do walki z nimi kie- 
rowano oddziały organizowane przez latyfun- 
dystów. Dopiero w 1943 roku Kolumbia wypo- 
wiedziała wojnę państwom osi. Po 1945 roku 
do rządów powrócili konserwatyści, lecz nie 
załagodziło to sytuacji w kraju. W 1948 roku 
zabójstwo popularnego polityka liberalnego i 
przywódcy populistycznego spowodowało za- 
mieszki w Bogocie, które przerodziły się 
w długotrwałą wojnę domową. 


Wybrzeże Oceanu Spokojnego 


W ostatnich latach XIX wieku zakończył się 
proces kształtowania terytorium Chile — wkrótce 
najsilniejszego państwa regionu. Było to możli- 


we dzięki uzyskaniu monopolu na handel sale- 
trą (opłaty z eksportu saletry dawały połowę 
wpływów do chilijskiego budżetu). Większość 
produkcji i handlu tym towarem znajdowała się 
w rękach spółek brytyjskich, co powodowało 
niezadowolenie rodzimej burżuazji. 

Od początku XX wieku w Chile kapitał bry- 
tyjski był stopniowo wypierany przez kapitał ame- 
rykański. Wraz z rozwojem przemysłu (głównie 
wydobywczego i hutniczego) w Chile rozwijał się 
ruch robotniczy. Już w 1909 roku powołano Fede- 
rację Pracy, a 2 lata przed wybuchem I wojny świa- 
towej powstała Socjalistyczna Partia Robotnicza. 
Pod wpływem wydarzeń rewolucji październiko- 
wej w Rosji i wzrostu popularności komunizmu 
partia ta w latach 1920-1922 przekształciła się 
w Komunistyczną Partię Chile. Po 1918 roku 
w Chile nastąpiło załamanie gospodarcze, związa- 
ne z powojennym kryzysem na rynkach świato- 
wych. W wyborach w 1920 roku zwyciężył Artu- 
ro Alessandri Palma. Jego program zakładał refor- 
my gospodarcze i społeczne, jednak przy ich 
wprowadzaniu prezydent spotkał się z silnym 
oporem w Kongresie. Sytuacja w kraju pogarsza- 
ła się, co doprowadziło w 1924 roku do wojsko- 
wego zamachu stanu. Wprowadzono nową kon- 
stytucję, przywracającą silną władzę prezy- 
dencką. Nie poprawiło to jednak stanu gospodar- 
ki. Od 1927 roku dyktatorską władzę w Chile 
sprawował pułkownik Carlos Ibańez del Campo. 
Zaciągnięte przez niego zagraniczne pożyczki 


ułatwiły eksport surowców, a to z kolei pociągnę- 
ło za sobą szybki wzrost gospodarczy. Powiązanie 
gospodarki chilijskiej z gospodarką Światową 
spowodowało, iż boleśnie odczuła ona skutki 
wielkiego kryzysu. Przyczyniło się to do upadku 
dyktatora. W 1932 roku ponownie wybrano na 
prezydenta Artura Alessan- 
driego Palmę. Aby przezwy- 
ciężyć skutki wielkiego kry- 
zysu, wprowadzono politykę 
interwencjonizmu państwo- 
wego, uprzemysłowienia i ogra- 
niczenia importu. Rozwój 
przemysłu przyśpieszył wy- 
buch II wojny światowej. 
W jej początkowym okresie 
Chile pozostawało neutralne, 
ale w 1943 roku zerwało sto- 
sunki dyplomatyczne z pań- 
stwami osi. Wojnę wypowie- 
działo im dopiero w 1945 roku. 

W Ekwadorze po zwycię- 
skim powstaniu w 1895 roku 
liberałowie przejęli władzę 
i dzierżyli ją prawie nieprze- 
rwanie do 1944 roku. Dzięki 
otwarciu Kanału Panamskie- 
go rozwijał się handel zagraniczny, a Ekwador 
stał się jednym z największych na świecie pro- 
ducentów kakao. W latach dwudziestych do 
kraju zaczął napływać kapitał inwestycyjny 
brytyjski i amerykański. W latach trzydzie- 
stych, podobnie jak sąsiednie kraje, Ekwador 
zmagał się ze skutkami kryzysu gospodarczego. 
Nastąpiła całkowita destabilizacja na scenie po- 
litycznej. W latach 1931-1940 krajem rządziło 
kolejno aż 18 prezydentów i żaden z nich nie 
dotrwał do końca kadencji. W wyniku wojny 
z Peru w 1941 roku Ekwador utracił w Amazo- 
nii niemal 40 procent swego terytorium. Dzięki 
wypowiedzeniu wojny Niemcom i Włochom 
w 1942 roku Ekwador otrzymał dużą pomoc 
gospodarczą ze Stanów Zjednoczonych, które 
w celu ochrony Kanału Panamskiego zbudowa- 
ły bazę wojskową na Galapagos. 


Kraje ujścia La Platy 


Argentyna na początku XX wieku była jed- 
nym z najbogatszych krajów regionu. Dzięki 
napływowi emigrantów, ekspansji kolei, wyko- 
rzystaniu pampasów do hodowli i rolnictwa 
oraz pomocy kapitału zagranicznego przeżyła 
rozkwit gospodarczy, stając się światowym po- 
tentatem w eksporcie wołowiny. Oprócz wiel- 
kich hodowców bydła i latyfundystów szybko 
wykształciły się nowe grupy społeczne, związa- 
ne z rozwijającymi się miastami: klasa średnia i 
robotnicy. Mimo iż już w XIX wieku powstały 
masowe partie — radykalna i socjalistyczna 
władza nadal znajdowała się w rękach wielkich 
właścicieli ziemskich i kupców. Dopiero 
w 1912 roku uchwalono demokratyczną ordy- 
nację wyborczą, która ustanowiła tajne wybory 
powszechne. Pierwsze takie wybory odbyły się 
w 1916 roku i przyniosły zwycięstwo radyka- 
łom, których kandydat został wybrany na pre- 
zydenta. Radykałowie nie spełnili pokładanych 
w nich nadziei; prezydent Hipolito Yrigoyen 
obsadzał urzędy swymi protegowanymi. W cza- 
sie drugiej kadencji Yrigoyena doszło do rozła- 


mu. Część radykalnych deputowanych głośno 
wyrażała niezadowolenie z działań prezydenta. 
Dla silnie powiązanej z europejskimi rynkami 
Argentyny kryzys gospodarczy z lat 1929—1933 
był szczególnie dotkliwy. Pogorszenie nastro- 


jów społecznych związane z załamaniem go- 


spodarczym doprowadziło 
w 1930 roku do wojsko- 
wego zamachu stanu. Po 
raz pierwszy w historii Ar- 
gentyny władza znalazła 
się w rękach armii. W la- 
tach 1932-1943, mając 
poparcie wojska, rządziła 


© Pułkownik Carlos Iba- 
fiez del Campo starał się 
poprawić sytuację gospo- 
darczą Chile. Jednak wzrost 
inwestycji zagranicznych 
przyniósł w czasie wielkie- 
go kryzysu odwrotny sku- 
tek. Chilijski handel zała- 
mał się, a gospodarka zna- 
lazła się w poważnych kło- 
potach 


koalicja konserwatystów i radykałów. W 1943 
roku doszło do kolejnej interwencji armii. Woj- 
skowi zdecydowali się na przejęcie władzy. 
Sprawowali ją bezpośrednio do 1946 roku. 
Wśród oficerów wyróżniał się pułkownik Juan 
Domingo Peron. Pełnił on funkcje ministra pra- 
cy i opieki społecznej, ministra wojny oraz wi- 
ceprezydenta. Wśród Argentyńczyków cieszył 
się sporą popularnością, w czym pomagała mu 
obdarzona niezwykłą charyzmą żona, Eva Pe- 
ron. Peronowi udało się stworzyć potężne za- 
plecze wśród różnych grup społecznych, rozwi- 


jając prawo pracy i budując silny ruch związ- 


kowy. Wybuch II wojny światowej postawił Ar- 
gentynę przed trudnym wyborem. Część elit 
politycznych opowiadała się po stronie alian- 
tów, a część po stronie osi. Zwłaszcza w armii 
silne były nastroje proniemieckie. W rezultacie 
tych sporów Argentyna przystąpiła do wojny 
przeciwko Trzeciej Rzeszy i Japonii dopiero 
w marcu 1945 roku. 

Krajem, który przyciągał wielu imigrantów, 
był Urugwaj. Wzrost liczby ludności powodował 
zwiększenie roli klasy średniej oraz robotników, 
co znalazło wyraz w polityce radykalnych re- 
form wprowadzonych przez prezydenta Josć Bat- 
lle y Ordóńeza. W wyniku konstytucji z 1919 
roku w Urugwaju przeprowadzono nacjonaliza- 
cję banków, wielkich przedsiębiorstw i zakła- 
dów użyteczności publicznej. Wprowadzono 
prawa socjalne (ośmiogodzinny dzień pracy, ren- 
ty) i demokratyzację państwa (tajne i proporcjo- 
nalne wybory, ustanowiono samorząd terenowy, 
oddzielono Kościół od państwa). Doprowadziło 
to do podziału wśród elity rządzącej na zwolen- 
ników reform i ich przeciwników. Podczas 
I wojny światowej Urugwaj zachowywał neu- 
tralność, ale w 1917 roku zerwał stosunki dyplo- 
matyczne z Niemcami. Także w Urugwaju w 
czasie wielkiego kryzysu nastąpiło pogorszenie 
sytuacji wewnętrznej. Ratunek widziano w po- 
pularnym wówczas włoskim faszyzmie. Prezy- 
dent Urugwaju, wzorując się na Benicie Musso- 
linim, przeprowadził w 1933 roku zamach stanu 
i ustanowił faszyzującą dyktaturę. Po dziewię- 
ciu latach jej trwania do władzy powrócili zwo- 
lennicy reform społecznych. Przywrócono de- 
mokratyczną konstytucję, a Urugwaj, początko- 
wo neutralny, w 1942 roku zerwał stosunki z pań- 
stwami osi, aby w 1945 roku wypowiedzieć im 
wojnę. Przez cały czas trwania wojny Urugwaj 
utrzymywał bliskie stosunki handlowe z pań- 
stwami alianckimi. 


fr Stany Zjednoczone, chcąc zbudować i kontrolować Kanał Panamski, sprowokowały oderwa- 


nie się Panamy od Kolumbii. Był to kla 


czny przykład „dyplomacji grubej pałki”, jaką wo- 


bec krajów Ameryki Środkowej stosowali Amerykanie 


Państwa bloku wschodniego 
po II wojnie Światowej 


II wojna światowa stanowiła punkt zwrotny na drodze od sy- 
stemu wielobiegunowego do dwubiegunowego układu sił 

w świecie. Do tej pory linie podziału przebiegały w różnych 
kierunkach. Najsilniejsze gospodarczo Stany Zjednoczone 
tkwiły w izolacji, ograniczając się do ingerencji w sprawy 
Ameryki Łacińskiej. Związek Radziecki pod rządami Stalina 
głosił teorię „socjalizmu w jednym kraju”. 


stopniowo podczas spotkań tzw. wielkiej 

trójki (Franklin Delano Roosevelt, Win- 
ston Churchill i Józef Stalin). Podział ról między 
aliantami na front wschodni i zachodni oraz żąda- 
nie bezwarunkowej kapitulacji Niemiec oznacza- 
ły, iż w końcowym okresie Europa Wschodnia 
i Środkowa znajdą się pod kontrolą Związku Ra- 
dzieckiego. Alianci zachodni już jesienią roku 
1943 w zasadzie uznali nowy podział sił na świe- 
cie. Roosevelt wyraził nawet pogląd, iż narody 
państw tzw. bloku wschodniego będą po prostu 
musiały znieść dominację ZSRR. W październi- 
ku 1944 roku Winston Churchill zaproponował 
Stalinowi procentowy podział wpływów w kra- 
jach środkowo- i południowoeuropejskich. Zwią- 
zek Radziecki miał uzyskać 90 procent wpływów 
w Rumunii, 75 procent w Bułgarii i po 50 procent 
w Jugosławii oraz na Węgrzech. 

Na początku 1945 roku Stalin mógł już dykto- 
wać warunki w sprawie podziału sił w Europie. 
Pod kontrolą Armii Czerwonej znajdowały się 
ogromne terytoria Europy Środkowej i Wschod- 
niej. Wojska radzieckie dotarły aż do Odry, pod- 
czas gdy alianci zachodni forsowali dopiero Ren. 
Komuniści opanowali już znaczną część Jugosła- 
wii, Albanię, umacniali się w Grecji, znajdowali 
się w rządach koalicyjnych Bułgarii, Czechosło- 
wacji, Francji, Rumunii, Węgier i Włoch. W Pol- 
sce samodzielnie tworzyli Tymczasowy Rząd 
Jedności Narodowej (TRJN). 

W czasie konferencji w Jałcie (411 lutego 
1945) Stalin konsekwentnie odmawiał małym pań- 
stwom prawa do udziału w kluczowych decyzjach 
na równi z trzema mocarstwami. W rezultacie spo- 
tkania powstał nowy układ sił, nazwany później sy- 


| odstawy nowego ładu wykształcały się 


stemem jałtańskim. Jego istotą było powstanie stref 


wpływów na świecie. Mimo szczytnych deklaracji, 
tzw. wielka trójka okazała się głucha na potrzeby 
i prośby mniejszych państw. Niemcy zostały poko- 
nane i podzielone, Francja i Wielka Brytania straci- 
ły na znaczeniu. Na czoło potęg światowych wysu- 
nęły się Stany Zjednoczone i Związek Radziecki. 
Przed rokiem 1939 jedynym państwem sa- 
telickim ZSRR była Mongolska Republika Lu- 
dowa. Po II wojnie światowej Związek Ra- 
dziecki opanował niemal całą Europę Środko- 
wą. W rezultacie rewolucyjnych przemian 
uzyskał możliwość sprawowania długotrwałej 
kontroli na tym obszarze. Nie licząc zdobyczy 
terytorialnych w Polsce, ZSRR utrzymał za- 
garnięte w 1940 roku od Rumunii północną 
Bukowinę i Besarabię, państwa bałtyckie, a na 
mocy traktatu z Czechosłowacją z czerwca 


© Po zakończeniu II wojny 
światowej komunistyczna 
Moskwa sprawowała (oprócz 
krajów, z których utworzono 
republiki radzieckie) kontrolę 
nad Polską, Czechosłowacją, 
Węgrami, Rumunią, Bułga- 
rią, częścią Niemiec i Austrii. 
Według słów Winstona Chur- 
chilla od Bałtyku do Adriaty- 
ku rozciągała się „żelazna 
kurtyna”. Mówiąc o Adriaty- 
ku, Churchill miał na myśli 
Jugosławię i Albanię 


1945 roku przejął od niej 
Ruś Zakarpacką, która we- 
szła w skład Ukraińskiej 


SRR. Moskwa obsadziła też swoimi siłami 
główne szlaki komunikacyjne w Polsce, na 
Węgrzech i w Rumunii. Militarna i polityczna 
kontrola państw środkowoeuropejskich stano- 
wiła dla ZSRR punkt wyjścia do ekspansji re- 
wolucji komunistycznej. Z tego powodu 
Kreml musiał uzyskać bezwzględną kontrolę 
nad tymi państwami. Sowietyzacja dokonywa- 
ła się w trojaki sposób: drogą inkorporacji, 
eksportu rewolucji i rewolucji lokalnej. 


sam „Żelazna kurtyna” 


E7 Państwa zamknięte za 
„żelazną kurtyną 


[23 | Jugosławia — zerwanie 
ze Stalinem 


Bizonia — zjednoczona 

EJ angielsko-amerykańska 
strefa okupowanych 
Niemiec 1947 


POLSKA 

e A. — AUSTRIA 
AL. — ALBANIA 
B. — BELGIA 
D. — DANIA 
W. — WĘGRY 


Warszawa 


RUMUNIA 
Bukareszt 


Pierwszy model dotyczył zajętych w 1939 ro- 
ku terytoriów przedwojennej Polski, Czechosło- 
wacji (Ruś Zakarpacka), Rumunii (Bukowina 
i Besarabia) oraz państw bałtyckich: Łotwy, Esto- 
nii i Litwy. Celem było włączenie terenów do od- 
powiednich republik radzieckich i ich unifikacja. 
Druga droga odnosiła się do Polski, Czechosło- 
wacji, Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
(NRD), Węgier, Rumunii i Bułgarii. W krajach 
tych miejscowe partie komunistyczne, mając 
wsparcie radzieckich sił zbrojnych i policji poli- 
tycznej, przejmowały władzę. Ostatni model 
wprowadzono w życie w Albanii i Jugosławii, 
gdzie dokonały się rewolucje lokalne, w zasadzie 
bez udziału sił radzieckich. Nie pozostało to bez 
wpływu na późniejszą sytuację tych państw. 
Opanowując Europę Środkową i Wschodnią, 
komuniści zastosowali technikę nazwaną „takty- 


© Tzw. wielka trójka (od lewej): Winston 
Churchill, Franklin Delano Roosevelt i Józef Sta- 
lin, obradowała w Jałcie 4-11 lutego 1945 r., 
w czasie gdy Armia Czerwona opanowała już 
ogromne obszary Europy Środkowej i Wschod- 
niej, a alianci zachodni dopiero forsowali Ren 


ką salami”, czyli krojenia sobie władzy po pla- 
sterku. Oznaczało to uczestnictwo w blokach po- 
litycznych, skierowanych przeciwko poprzed- 
nim formom rządu, obarczonym bądź współpra- 
cą z Niemcami, bądź brakiem skuteczności 
w obronie interesów narodowych w obliczu in- 
wazji faszystowskiej. Komumiści, będący mniej- 
szością we frontach narodowych, z czasem 
wzmacniali swoją pozycję, wynajdując odstęp- 
ców, wygrywając przeciwko sobie poszczególne 


m Edward Osóbka-Mo- 
rawski (1909-1997), od 1944 r. 
przewodniczący Central- 
nego Komitetu Wykonaw- 
czego PPS, był zwolenni- 
kiem współpracy z PPR. 
W rozmowie ze Stalinem 
Bolesław Bierut określił go 
jako polityka „stojącego 
na gruncie szczerej współ- 
pracy z ZSRR” 


stronnictwa, a w końcu je 
rozbijając. W konsekwencji 
działania takie doprowa- 
dzały do tego, że na scenie 
politycznej jedyną liczącą 
się siłą była partia komuni- 
styczna. 


Tereny inkorporowane 


Związek Radziecki najbrutalniej przeprowa- 
dzał włączanie terytoriów zdobytych do włas- 
nego państwa. Wkraczająca na początku roku 
1944 na tereny państw bałtyckich Armia Czer- 
wona traktowana była przez ludność miejscową 
nie jako wyzwoliciele, ale nowi okupanci. Na 
podstawie doświadczeń 
z lat 1940-1941 spodzie- 
wając się nowej fali eks- 
terminacji, rzesze Estoń- 
czyków, Łotyszy i Litwi- 
nów uciekały na Zachód. 
Wkrótce też władze ra- 
dzieckie schwytały i wy- 
wiozły do łagrów w głąb 
Rosji około 60 tysięcy ucie- 
kinierów. W latach 1944 
1946 wywieziono ogółem 
do Rosji około 100 tysię- 
ończyków, 105 tysię- 
cy Łotyszy i 85 tysięcy 
Litwinów. Wobec braku po- 
parcia dla nowej władzy, 
większość aparatu admi- 
nistracyjnego została przy- 
wieziona z Rosji. Szefami 
lokalnych partii komunistycznych byli zrusyfi- 
kowani krajowcy — Nikolai Karotamm w Esto- 
nii, Janis Kalnberzins na Łotwie i Antanas Sniec- 
kus na Litwie. Drugimi sekretarzami wszędzie 
byli Rosjanie. Podobnie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych czy kluczowe stanowiska w jedno- 
stkach Armii Czerwonej (od 1946 Armii Radziec- 
kiej) i administracji pełnili Rosjanie. W obliczu 
deportacji i czystek wielu Litwinów, Estończy- 
ków, Łotyszy uciekało do lasów, podejmując 
walkę zbrojną. Opór tych oddziałów trwał miej- 
scami do 1950 roku. 

Podobną politykę Moskwa zastosowała na te- 
renach wschodnich przedwojennej Polski, Besa- 
rabii i Rusi Zakarpackiej. Na jej obszarze (przy 
poparciu radzieckim) powstała Rada Narodowa 
Ukrainy Zakarpackiej. Zażądała ona przyłączenia 
Rusi Zakarpackiej do Ukraińskiej SRR jako Ob- 
wodu Zakarpackiego ze stolicą w Użhorodzie. 

Na protesty prezydenta Czechosłowacji Edvarda 
Beneśa, mającego radzieckie gwarancje nienarusza|- 
ności granic Czechosłowacji, Stalin odparł, iż nie 
może się mieszać w sprawy wewnętrzne Czecho- 


słowacji. Wkrótce Kreml uz- 
nał „wolę ludności” i zgodził 
się na włączenie Ukrainy Za- 
karpackiej do Ukraińskiej 
SRR. Deportacje, nacjonali- 
zacja mienia i utworzenie lo- 
kalnych partii komunistycz- 
nych szybko upodobniły te 
tereny do reszty ZSRR. 
Najsilniejszy opór Kreml 
napotkał na Ukrainie. Już 
w 1944 roku Organizacja 
Ukraińskich Nacjonalistów 


e Konstanty Rokossowski 
(1896-1968) — marszałek 
ZSRR i marszałek Polski, 
podczas II wojny światowej 
dowodził m.in. obroną Mo- 
skwy. W latach 1949—1956 
pełnił funkcję ministra obro- 
ny narodowej w rządzie pol- 
skim. Po 1956 r. wyjechał do 
ZSRR 


(OUN) utworzyła Ukraińską 
Główną Radę Wyzwoleńczą 
(UHWR), kierowaną przez ge- 
nerała Romana Szuchewycza, 
który pod pseudonimem Taras 
Czuprynka dowodził Ukraiń- 
ską Powstańczą Armią (UPA). Wiosną 1945 roku 
pod jej kontrolą znajdowała się znaczna część 
wiejskich terenów Ukrainy Zachodniej. W roku 
1946, po bojkocie przez znaczną część ludności 
lutowych wyborów do Rady Najwyższej Ukraiń- 
skiej SRR, Moskwa przystą- 
piła do rozprawy z UPA. 
Przeciwko partyzantom skie- 
rowano znaczne siły wojsko- 


© Tomaś Garrigue Masa- 
ryk (z lewej) — pierwszy pre- 
zydent Czechosłowacji, z wy- 
kształcenia był filozofem 
i socjologiem, autorem licz- 
nych prac atakujących filo- 
zofię marksistowską. Jego 
następca Edvard Beneś tak- 
że nie chciał się pogodzić 
z nowym ustrojem Czecho- 
słowacji, opartym na tej fi- 
lozofii. Na znak protestu 
ustąpił z urzędu 


we i policyjne. W tym samym roku zlikwidowano 
na Ukrainie Zachodniej Kościół greckokatolicki. 
Biskupów aresztowano, a księży zmuszano do 
przejścia do Cerkwii prawosławnej. Aresztowany 
przez NKWD metropolita lwowski, głowa Ko- 
ścioła greckokatglickiego Josyf Slipyj, spędził 18 
lat w łagrach. Przywódcy ukraińscy albo zginęli 
w walkach, albo zostali aresztowani i straceni. 
W latach 1945-1950 deportowano z Ukrainy Za- 
chodniej około 300 tysięcy osób. W przeważ 
cej części była to ludność cywilna sympatyzująca 
z UPA. W 1953 roku władze radzieckie zlikwido- 
wały opór UPA. 


Polska 


Na początku 1944 roku Armia Czer- 
wona weszła na przedwojenne terytorium 
Polski. 20 lipca 1944 roku powstał w Mo- 
skwie Polski Komitet Wyzwolenia Naro- 
dowego (PKWN), który do końca roku 
1944 sprawował władzę na terenie zaję- 
tym przez wojska radzieckie. 31 grudnia 


e Stanisław Mikołajczyk (1901-1966) 
był uczestnikiem powstania wielkopolskie- 
go i wojny polsko-bolszewickiej 1920 r. 
Członek PSL „Piast”, poseł na sejm w la- 
tach 1930-1935, po wybuchu II wojny 
światowej udał się na emigrację 


1944 roku PKWN, przekształcony w Rząd Tym- 
czasowy Rzeczypospolitej Polskiej, przybył do 
wyzwolonej Warszawy. Równocześnie trwały 
działania przeciwko żołnierzom i działaczom 
podziemia. W Jałcie tzw. wielka trójka zatwier- 
dziła nową granicę wschodnią Polski oraz uzna- 
ła Rząd Tymczasowy RP. W jego skład oprócz 
kierowanej przez Władysława Gomułkę komu- 
nistycznej Polskiej Partii Robotniczej weszły 
także Polska Partia Socjalistyczna, Stronnictwo 
Ludowe i Stronnictwo Demokratyczne. 

28 czerwca 1945 roku Rząd Tymczasowy RP 
przekształcił się w Tymczasowy Rząd Jedności 
Narodowej, z Edwardem Osóbką-Morawskim 
z PPS jako premierem. Wicepremierem został 
Stanisław Mikołajczyk, który był następnie jed- 
nym ze współzałożycieli Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. W tym samym czasie w Moskwie 
odbywał się proces 16 przywódców Polski 
podziemnej. Duża część żołnierzy AK po jej 
rozwiązaniu pozostała w podziemiu, broniąc się 
przed represjami. Dawało to pretekst do odwle- 


kania ustalonego przez aliantów terminu prze- 
prowadzenia wolnych wyborów. Aby zalegity- 
mizować swoją władzę, komuniści zdecydowa- 
li się na rozpisanie w czerwcu 1946 roku refe- 
rendum, w którym obywatele mieli się wypo- 
wiedzieć w sprawie zniesienia senatu, poparcia 
dla reformy rolnej i akceptacji granicy zachod- 
niej na Odrze i Nysie Łużyckiej. Sfałszowane 
wyniki posłużyły jako dowód poparcia dla no- 
wej władzy. Wybory odbyły się 19 stycznia 
1947 roku. Korzystając z doświadczeń referen- 
dum, komuniści i te wybory sfałszowali. Ofi- 
cjalnie Blok Demokratyczny utworzony przez 
PPR zdobył 80,1 procent głosów, mikołajczy- 
kowskie PSL jedynie 10,3 procent, Stronnictwo 
Pracy — 4,7 procent, PSL „Nowe Wyzwolenie” 
— 3,5 procent oraz grupy katolickie podporząd- 
kowane komunistom 1,4 procent. Według nieza- 
leżnych ocen ludowcy uzyskać mieli około 75 
procent głosów. Zastraszony przez komunistów 
Stanisław Mikołajczyk wyjechał potajemnie 
z Polski w październiku 1947 roku. PSL uległo 
rozbiciu. Do końca 1949 roku cała władza w Pol- 


© Matyńs Rakosi (1892-1971, pierwszy 
z prawej) — współzałożyciel partii komuni- 
stycznej na Węgrzech, stał na jej czele od 
1948 r. W latach 1952-1953 był premierem. 
Obarczony winą za masowe represje w swo- 
im kraju i odsunięty od władzy w 1956 r. wy- 
jechał do ZSRR 


sce znalazła się w rękach komunistów. W grudniu 
1948 roku PPR połączyła się z PPS, tworząc Pol- 
ską Zjednoczoną Partię Robotniczą (PZPR). W li- 
stopadzie 1949 roku Stronnictwo Ludowe i PSL 
połączyło się w Zjednoczone Stronnictwo Ludo- 
we (ZSL), które wraz ze Stronnictwem Demokra- 
tycznym stanowiły dekorację dla faktycznego jed- 
nowładztwa komunistów. W 1949 roku ministrem 
obrony narodowej został radziecki marszałek 
Konstanty Rokossowski, który przeprowadził 
czystkę w wojsku. Ostatecznie system komuni- 
styczny utrwaliła, poprawiana osobiście przez 
Stalina, nowa konstytucja z 22 lipca 1952 roku. 


Czechosłowacja 


Nieco inaczej sytuacja rozwinęła się w Cze- 
chosłowacji, ponieważ rząd czechosłowacki pod 
koniec wojny utrzymywał dobre stosunki z ZSRR. 
W marcu 1945 roku sformowany został rząd ko- 
alicyjny pod kierownictwem Zdenka Fierlingera. 
Funkcje prezydenta pełnił Edvard Beneś. 5 kwiet- 
nia 1945 roku rząd ogłosił swój program, zakła- 
dający sojusz ze Związkiem Radzieckim, refor- 
mę rolną, nacjonalizację przemysłu, z równoczes- 
nym utrzymaniem demokracji parlamentarnej. 
W połowie maja rząd przybył do Pragi. W jego 
skład weszli komuniści, czescy narodowi socjali- 
ści Benega, partia katolicko-ludowa i socjaldemo- 
kracja. Zdelegalizowano czeską partię agrarną 
oraz Słowacką Partię Ludową. Jej przywódca 


i prezydent państwa słowackiego, ksiądz Jozef 


Tiso, został skazany na śmierć i stracony. Repre- 
sje na Słowacji dotknęły rzeczywistych oraz rze- 
komych kolaborantów. W Czechach były one 
mniejsze. Wybory odbyły się 26 maja 1946 roku. 
Premierem rządu został komunista Klement Got- 
twald. KPCz uzyskała kontrolę nad minister- 
stwem spraw wewnętrznych, a sprzyjał temu mi- 


nister obrony, generał Lud- 
vik Svoboda. W 1947 roku 
komuniści rozpoczęli repre- 
sje wobec Słowackiej Par- 
tii Demokratycznej. Aresz- 
towano jej przywódców, 
a w listopadzie z rządu usu- 
nięty został wicepremier 
Jan Ursini. W połowie lute- 
go następnego roku część 
ministrów koalicyjnych za- 
żądała od ministra spraw 
wewnętrznych zaprzestania 
czystek w policji. Apel ten 
został zignorowany. W od- 
powiedzi zbojkotowali oni 


20 lutego posiedzenie rządu. Komuniści zorgani- 
zowali masowe demonstracje, a milicja robotnicza 
wyszła na ulice. Pod naciskiem Kremla, w obliczu 
groźby interwencji wojsk radzieckich, prezydent 
Beneś zgodził się na zastąpienie niekomunistycz- 
nych ministrów w rządzie członkami KPCz. Ma- 
jąc wolną rękę, komuniści w ciągu paru miesięcy 
zlikwidowali niezależne organizacje społeczne, 
prasę opozycyjną i dokonali czystki w partii so- 
cjaldemokratycznej. W maju 1948 roku jej resztki 
wcielono do KPCz. Konstytucja z 9 maja 1948 ro- 
ku określała ustrój państwa jako demokrację ludo- 
wą. Prezydent odmówił jej podpisania; w krótkim 
czasie ustąpił ze względu na zły stan zdrowia 
i zmarł. Uwięziono wielu działaczy niepodległo- 
ściowych, z których część zostało skazanych na 
śmierć na podstawie sfingowanych oskarżeń. 


Węgry 


Sytuacja Węgier w chwili wkraczania na ich 
terytorium Armii Czerwonej była katastrofalna. 
Władzę sprawowała kolaborująca z Niemcami 
faszystowska partia Strzałokrzyżowców. Wojska 
radzieckie traktowały terytorium węgierskie jak 
kraj wroga, dokonując deportacji i gwałtów na 
ludności cywilnej. W głąb Rosji wywieziono 
czołowego węgierskiego polityka międzywojen- 
nego, Istvana Bethlena, ten sam los spotkał 
szwedzkiego dyplomatę, Raoula Wallenberga, 
który uratował od zagłady tysiące Żydów wę- 
gierskich. W grudniu 1944 roku utworzono 
w Debreczynie koalicyjny Tymczasowy Rząd 
Narodowy. Na jego czele stał generał Bćla 
Dalnoki Miklós, który podpisał rozejm z alianta- 
mi. Jego wykonanie nadzorować miała komisja 
kontroli pod kierownictwem ZSRR. 4 listopada 
1945 roku odbyły się wolne wybory. Zwycięży- 
ła w nich Niezależna Partia Drobnych Rolników, 


* Imre Nagy (1896-1958) 
od 1953 r. był premierem 
Węgier. W 1955 r. został po- 
zbawiony stanowisk partyj- 
nych i państwowych oraz usu- 
nięty z partii. Urząd premie- 
ra objął ponownie w 1956 r. 
w czasie rewolucji węgier- 
skiej, za co później został 
skazany na śmierć 


zdobywając 57 procent gło- 
sów, a Węgierska Partia Ko- 
munistyczna (od 1948 jako 
Węgierska Partia Pracują- 
cych) uzyskała 17 procent 
mandatów. Po wyborach do- 
wódca radzieckich wojsk 
okupacyjnych, Kliment J. 
Woroszyłow, zażądał utrzyma- 
nia koalicyjnego rządu i miano- 
wania komunisty Laszlo Rajka 
ministrem spraw wewnętrznych. 
1 lutego 1946 roku Węgry prokla- 
mowano republiką. Komuniści, 
przy pomocy radzieckich służb 
wewnętrznych, rozpoczęli czyst- 
kę w aparacie rządowym. Uwię- 
ziono wielu niezależnych polity- 
ków pod zarzutem kolaboracji 
z Niemcami. Mimo to w wybo- 
rach, które odbyły się 31 sierpnia 
1947 roku, Węgierska Partia Komunistyczna 
zdobyła jedynie 24 procent mandatów. Pod naci- 
skiem komunistów, prezydent Zoltan Tildy 
z Niezależnej Partii Drobnych Rolników wpro- 
wadził swoją partię do koalicji partii demokra- 
tycznych. Pozostałe partie zostały rozbite, a na- 
stępnie rozwiązane. Kolejne wybory dały kon- 
trolowanej przez komunistów liście rządowej 
96 procent głosów, a uchwalona w sierpniu 1949 ro- 
ku konstytucja utrwaliła władzę komunistów 
węgierskich. 


Rumunia 


Gdy Armia Czerwona znalazła się u granic 
Rumunii, król Michał I obalił proniemiecką dyk- 
taturę generała Iona Antonescu, ogłosił zawiesze- 
nie broni z ZSRR i wypowiedział wojnę pań- 
stwom „osi”. Mimo to Związek Radziecki trakto- 
wał Rumunię jako kraj pokonany. W październiku 
1944 roku komuniści utworzyli Front Narodowo- 
-Demokratyczny. Propagował on reformę rolną, 
ukaranie zbrodniarzy wojennych i demokratyza- 
cję w armii. Front cieszył się poparciem Kremla. 
Komuniści organizowali demonstracje uliczne 
przeciwko rządowi. Doprowadziło to do wystą- 
pień, m.in. ówczesnego premiera, przeciwko Ru- 
muńskiej Partii Komunistycznej. Komuniści od- 
powiedzieli przewrotem. 27 lutego 1945 roku Ar- 
mia Czerwona zajęła kwaterę główną wojsk ru- 
muńskich. Pod naciskiem Rosjan utworzono rząd 
Frontu z premierem Petru Grozą — założycielem 
i działaczem lewicowego Frontu Rolników. Król 
Michał I wkrótce wycofał się z życia publicznego. 
W listopadzie 1945 roku odbyły się wybory parla- 
mentarne. Front Narodowo-Demokratyczny zdo- 
był w nich 84 procent głosów. W proteście prze- 
ciwko fałszerstwom wyborczym partie opozycyj- 
ne odmówiły udziału w pracach parlamentu. Po 


podpisaniu w Paryżu traktatu pokojowego w lu- 
tym 1947 roku komuniści przystąpili do ostatecz- 
nej rozprawy z opozycją. Dokonali czystki w apa- 
racie rządowym i aresztowali wielu działaczy 
opozycyjnych. 30 grudnia 1947 roku król Michał I 
abdykował. Tego samego dnia zgromadzenie na- 
rodowe proklamowało Rumuńską Republikę Lu- 
dową. W wyborach, które odbyły się w marcu 
1948 roku, blok partii kierowany przez rumuń- 
skich komunistów zdobył 98 procent mandatów. 
W tym samym roku Wielkie Zgromadzanie Naro- 
dowe uchwaliło konstytucję, sankcjonującą m.in. 
ustrój demokracji ludowej. 


Bułgaria 


W lecie 1944 roku rząd bułgarski usiłował 
wynegocjować warunki przejścia na stronę alian- 
tów. Sprzeciwiał się temu ZSRR. 9 września 
1944 roku władzę w Sofii przejęła koalicja buł- 
garskich partii politycznych, zwana Frontem Pa- 
triotycznym, utworzona przez komunistów, lewi- 
cę i centrum ruchu ludowego, lewicę socjaldemo- 
kratów i faszyzującą grupę „Zweno”. Nowy rząd 
zawarł rozejm ze Związkiem Radzieckim i wy- 
powiedział wojnę państwom „osi”. Rozpoczęły 
się czystki. Do marca 1945 roku aresztowano 
i stracono około 2100 osób, a uwięziono około 
3700 (na początku lat pięćdziesiątych liczby te 
wzrosły w sumie do 20 tys.). W marcu na czele 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej stanął wielo- 
letni działacz międzynarodowego ruchu komuni- 
stycznego, Georgi Dymitrow. We wrześniu roku 
1946 odbyło się (sfałszowane) referendum w spra- 
wie utrzymania monarchii. Dziewięcioletni car 
Symeon II Koburg musiał opuścić kraj. W paździer- 
nikowych wyborach komuniści uzyskali 53 pro- 
cent głosów, ich sprzymierzeńcy 26 procent, a par- 
tie opozycyjne 21 procent. 

Podobnie jak na Węgrzech i w Rumunii, tak- 
że w Bułgarii po podpisaniu pokoju paryskiego 
z aliantami komuniści rozpoczęli na masową 
skalę represje wobec opozycji. Przywódcę Buł- 
garskiego Ludowego Związku Chłopskiego, 
Nikołę Petkowa, stracono, a tysiące szeregowych 
członków i sympatyków aresztowano. Wielkie 
Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 4 grudnia 
1947 roku konstytucję, która jako ustrój wpro- 
wadziła demokrację ludową. 


Jugosławia 


Jugosławia została wyzwolona siłami party- 
zantki komunistycznej pod kierownictwem Josi- 
pa Broz-Tity. W październiku 1944 roku, na mo- 
cy porozumienia, wojska radzieckie i jugosło- 
wiańskie wspólnie wyzwoliły Belgrad. W wyni- 
ku porozumień jałtańskich do rządu weszli człon- 
kowie emigracyjnego rządu jugosłowiańskiego. 
Premier emigracyjnego rządu londyńskiego, Ivan 
Subasic, został ministrem spraw zagranicznych. 
W październiku 1945 roku odbyły się wybory, 
zbojkotowane przez opozycję. Komunistyczny 
Front Ludowy uzyskał 90 procent głosów. Parla- 
ment (Skupsztina Ustawodawcza) proklamował 


sm Josip Broz-Tito (1892-1980) był pierw- 
szym przywódcą państw bloku wschodniego, 
który zbuntował się przeciwko Moskwie. Ju- 
gosławia pozostała komunistyczna, odrzuci- 
ła jednak dominację radziecką 


29 listopada 1945 roku Federacyjną Ludową Re- 
publikę Jugosławii. Komuniści doprowadzili do 
praktycznej likwidacji opozycji w wielu sfingo- 
wanych procesach, udowadniając wszystkim nie- 
komunistycznym siłom demokratycznym kola- 
borację z faszystami. Szczególnie dotkliwe repre- 
sje zastosowano wobec kleru katolickiego 
w Chorwacji i Słowenii; wielu biskupów i księży 
znalazło się w więzieniach i obozach pracy. 


W sprawie Bałkanów doszło do konfliktu 
w bloku wschodnim. Stalin chciał, aby ośrod- 
kiem obozu komunistycznego była Moskwa. 
Tymczasem Broz-Tito i Dymitrow planowali 
utworzenie federacji bałkańskiej z udziałem Al- 
banii, Bułgarii i Jugosławii. W styczniu 1948 ro- 
ku moskiewska „Prawda” skrytykowała te plany, 
a delegacje jugosłowiańska i bułgarska zostały 
zaproszone na Kreml, gdzie Stalin osobiście 


f Spotkanie podczas urodzin Stalina w 1949 r. było jednym z ostatnich wspólnych spotkań 
przywódców krajów satelickich oraz przewodniczących zaprzyjaźnionych partii komuni- 


stycznych z innych krajów 
Albania 


Komunistyczna partyzantka w Albanii współ- 
pracowała z partyzantką Broz-Tity. 14 listopada 
1944 roku partyzanci pod dowództwem Envera 
Hoxhy (Hodży) zdobyli Tiranę. Nowy rząd był 
całkowicie pod kontrolą komunistów, a parla- 
ment zdominowany przez Komunistyczną Partię 
Albanii. W styczniu 1946 roku zniesiono monar- 
chię, a w marcu nowa konstytucja usankcjono- 
wała państwo jako republikę ludową. Opozycja 
została fizycznie wyeliminowana, a sekretarz ge- 
neralny KPA i premier Tymczasowego Rządu 
Demokratycznego (1944-1946), Enver Hoxha, 
został premierem, ministrem spraw zagranicz- 
nych, ministrem obrony oraz wodzem naczel- 
nym armii Albańskiej Republiki Ludowej. 


odradził im forsowanie „koncepcji różnej od na- 
szej”. Dymitrow w 1949 roku zmarł w czasie po- 
bytu w Moskwie. Spekulowano, iż miało to zwią- 
zek z jego zbytnią niezależnością. Josip Broz-Ti- 
to starał się przeciwstawić uzależnieniu Jugosła- 
wii od Kremla. W rezultacie Związek Radziecki 
wycofał stamtąd swoich doradców wojskowych. 
Kierownictwo Komunistycznej Partii Jugosławii 
poparło swego przywódcę. W czerwcu 1948 roku 
w krajach komunistycznych rozpoczęto ataki na 
kierownictwo partii jugosłowiańskiej. Broz-Titę 
posądzano o błędy i odstępstwa od marksizmu- 
-leninizmu oraz nacjonalizm. Jugosławia została 
usunięta z Kominformu, czyli Biura Informacyj- 
nego Partii Komunistycznych i Robotniczych. 
W Jugosławii zwyciężyli zwolennicy oporu wo- 
bec ZSRR. Państwa bloku radzieckiego zerwały 
kontakty z Belgradem, a ich propaganda nazwała 
Broz-Titę „łańcuchowym psem imperializmu”. 

Proces konsolidacji władzy przez komuni- 
stów w krajach satelickich ZSRR zakończył się 
w latach 1948-1949, Wtedy to ukształtował się 
też mechanizm komunikacji z prowincjami im- 
perium radzieckiego, polegający na stosunkach 
dwustronnych. Od 1949 roku nie odbyło się 
żadne spotkanie wielostronne. Stalin wzywał 
przywódców poszczególnych krajów, wydając 
polecenia. Ruch graniczny pomiędzy krajami 
bloku zamarł, a kontakty ograniczały się jedy- 
nie do deklaracji przyjaźni. Nawet w czasie 
XIX Zjazdu KPZR w 1952 roku szefowie po- 
szczególnych partii: Bolesław Bierut z Polski, 
Matyas Rakosi z Węgier, Klement Gottwald 
z Czechosłowacji, Walter Ulbricht z NRD, Wył- 
ko Czerwenkow z Bułgarii i Gheorghe Gheor- 
ghiu-Dej z Rumunii, raczej nie kontaktowali się 
ze sobą, składając jedynie hołd Stalinowi i ZSRR. 
Symbolem braterskich stosunków w bloku były 
coraz silniej strzeżone granice. 


Blok wschodni po śmierci Stalina 


Pod koniec lat czterdziestych Józef 
Stalin kontynuował rozpoczęte w la- 
tach trzydziestych zmiany w państwie. 
Nadal był rozbudowywany aparat po- 
licyjny, kierowany przez drugiego po 
Stalinie przywódcę radzieckiego, Ław- 
rientija P. Berię, który poprzez Środki 
terroru utrzymywał w strachu i posłu- 
szeństwie społeczeństwo radzieckie. 


eria zarządzał siecią obozów pracy niewol- 

niczej — Gułagami (Gławnoje Uprawlenije 

Isprawitielno-Trudowych Łagieriej, Głów- 
ny Zarząd Poprawczych Obozów Pracy). Obozy te 
stały się integralną częścią radzieckiej gospodarki, 
bez której państwo nie mogłoby funkcjonować. 
ZSRR w wyniku II wojny Światowej poniósł 
ogromne straty w ludziach i nawet demobilizacj 
żołnierzy nie wypełniła luki na rynku pracy. Się- 
gnięto więc po więźniów, zniesiono karę Śmierci, 
a skazanych skierowano do najcięższych robót. 

W ramach kształtowania „nowego człowieka” 
zakazano kontaktów z Zachodem oraz zreduko- 
wano do niezbędnego minimum możliwości wy- 
jazdów zagranicznych. W nauce nasilano represje, 
a ich symbolem była postać pseudonaukowca 
Trofima D. Łysenki. Jego teorie ośmieszyły biolo- 
gię radziecką, a próby realizacji eksperymentów 
wywołały poważne szkody w rolnictwie. Admini- 
stracyjnie narzucone teorie Łysenki spowodowały 
odcięcie nauki radzieckiej od świata. 

W kulturze podobną rolę odgrywał członek 
Biura Politycznego KC WKP(b), czyli Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii (bolszewi- 
ków), Andriej A. Żdanow. Z jego inicjatywy 
stosowano represje wobec licznych literatów, 
malarzy, muzyków i filmowców, zabraniając 
im uprawiania innych kierunków niż urzędowy 
socrealizm. Ci spośród represjonowanych, 
którzy nie zginęli w łagrach, przez wiele lat nie 
mogli publikować ani wystawiać swoich dzieł. 

Pod koniec życia Stalin odsuwał swoich sta- 
rych współpracowników, faworyzując młod- 
szych członków Biura Politycznego. Wiaczesław 
M. Mołotow (właśc. W.M. Skriabin) czy Łazar 
M. Kaganowicz tracili znaczenie na rzecz tych, 
którzy swoją pozycję uzyskali po 1939 roku. Na- 


m. Wbrew temu, co sugerowała propaganda 
radziecka, stosunki pomiędzy Stalinem a je- 
go współpracownikami były tylko pozornie 


dobre, kształtowały je bowiem strach i nie- 
nawiść 


© Ławrientij P. Beria, od 1938 r. sprawują- 
cy kontrolę nad radziecką służbą bezpieczeń- 
stwa, po śmierci Józefa Stalina był rzeczni- 
kiem niewielkiego złagodzenia systemu 


leżeli do nich Andriej A. Żdanow, Gieorgij M. 
Malenkow, Nikołaj A. Wozniesienski czy Nikita 
S. Chruszczow. Spośród nowych faworytów naj- 
silniejszą pozycję miał Żdanow. Po jego śmierci 
na czoło wysunął się Malenkow, sprzymierzony 
z Berią. W latach 1949—1950 sfabrykowali oni 
oskarżenie o spisku kilku członków partii komu- 
nistycznej piastujących najwyższe stanowiska 
w Związku Radzieckim. W wyniku tzw. sprawy 
leningradzkiej, związanej z walką o pozycję 
w otoczeniu Józefa Stalina, oskarżono i skazano 
na śmierć lub wieloletnie więzienie współpra- 
cowników zmarłego Andrieja A. Żdanowa, m.in. 
Nikołaja A. Wozniesienskiego. 

Rozpoczynał się ostatni etap rządów Stalina. 
W ramach przygotowań do kolejnej czystki pod 
koniec 1952 roku zorganizowano (po raz pierw- 
szy od 1939 r.) zjazd WKP(b), na którym prze- 
mianowano ją na Komunistyczną Partię Związ- 
ku Radzieckiego (KPZR). W referacie wygło- 
szonym przez Malenkowa (z inspiracji Stalina) 
znalazły się wezwania do zaostrzenia walki 
z „wrogiem klasowym”. Odczytano to jako przy- 
gotowania do nowej fali represji, skierowanych 
tym razem przeciwko środowiskom żydowskim. 

Na początku 1953 roku lekarka z kremlow- 
skiej lecznicy rządowej oskarżyła czołowych 
lekarzy o zorganizowanie spisku na życie 
Józefa Stalina. Poinformowała, że z rąk leka- 
rzy tej lecznicy zginęli przywódcy komuni- 
styczni, m.in.: Andriej A. Żdanow i Wale- 
rian W. Kujbyszew, oraz inni zmarli w po- 
przednich latach śmiercią naturalną. Do- 
szło do aresztowań i przygotowywania 
procesu „lekarzy morderców . Kilka tygo- 
dni po rozpoczęciu tych czyn- 
ności Józef Stalin zmarł. 


% Naoficjalnych fotografiach Józef Stalin przed- 
stawiany był jako dobroduszny „ojciec narodu” 


Rankiem 1 marca 1953 roku Stalin po po- 
rannym posiłku poszedł spać. Gdy wczesnym 
popołudniem nie wezwał służby, odkryto, iż 
stracił przytomność. Posłano po Ławrientija P. 
Berię, który dopiero po konsultacji z członkami 
KC KPZR wezwał lekarzy. Stwierdzono rozleg- 
ły wylew krwi do mózgu, w którego następ- 
stwie Józef Stalin zmarł 5 marca 1953 roku. 


Walka o władzę na Kremlu 


Śmierć Józefa Stalina była wstrząsem dla 
całego bloku wschodniego. Na jego pogrzebie 
w Moskwie niezliczone tłumy tratowały się 
i płakały z rozpaczy. Nowy premier ZSRR, Gie- 
orgij M. Malenkow, pożegnał „Nauczyciela” 
i „Wodza” oraz wymienił wiele „świętych obo- 

wiązków” partii, przede wszyst- 
kim umacnianie potęgi państwa 
i armii radzieckiej. Wiaczesław 
M. Mołotow zapowiedział, że 
„sława wielkich czynów Stali- 
na żyć będzie wiecznie”. 

Natychmiast po śmierci Stali- 
4 na rozpoczęła się walka o wła- 
dzę. Nieufność i nienawiść pomię- 
dzy głównymi pretendentami do 

stanowiska po nim wybuchła 


z pełną siłą. Początkowo na pierwsze miejsce wy- 
sunął się premier Gieorgij M. Malenkow, a jego 
rywalami byli: szef aparatu bezpieczeństwa Ław- 
rientij P. Beria, jeden z najbliższych współpra- 
cowników Stalina Nikita S. Chruszczow i mini- 
ster spraw zagranicznych Wiaczesław M. Moło- 
tow. Zaciekły bój o władzę był również sporem 
pomiędzy różnymi koncepcjami polityki radziec- 
kiej po śmierci Stalina. Mołotow i Kaganowicz 
skłaniali się ku zachowaniu stalinowskiego terro- 
ru w niezmienionej postaci, Malenkow i Beria 
chcieli system nieco zmodernizować i zracjonali- 
zować, a Chruszczow reprezentował kierunek 
pośredni. Początkowo dość pragmatyczny kurs 
Gieorgija M. Malenkowa wziął górę. Zrehabilito- 
wano i uwolniono lekarzy kremlowskich. 

Ponieważ dla wszystkich członków kierow- 
nictwa radzieckiego najniebezpieczniejszy był 
kierujący potężnym aparatem bezpieczeństwa, 
Ławrientij P. Beria, Nikita S. Chruszczow uzgod- 
nił z Gieorgijem M. Malenkowem, a następnie 
Klimientem J. Woroszyłowem i Nikołajem A. 
Bułganinem wspólną akcję przeciw niemu. Na 
posiedzeniu Prezydium KC KPZR w czerwcu 
1953 roku Chruszczow oskarżył Berię, że jest 
wrogiem państwa i obcym agentem. Po areszto- 
waniu i najprawdopodobniej krótkim przesłu- 
chaniu Ławrientij P. Beria został rozstrzelany. 
Dopiero w lipcu 1953 roku „Prawda” opubliko- 
wała komunikat o pozbawieniu go funkcji, usu- 
nięciu z partii i aresztowaniu za „zbrodniczą 
działalność antypaństwową i antypartyjną” w in- 
teresie „obcego kapitału i międzynarodowego 
imperializmu”. Wkrótce aresztowano i wykona- 
no wyroki śmierci na kilku współpracownikach 
Berii. 

Ścisłe kierownictwo KPZR stanowili teraz: 
Gieorgij M. Malenkow, Wiaczesław M. Moło- 
tow i Nikita S. Chruszczow. Wyeliminowanie 
Berii nie zahamowało walki o władzę. Mimo iż 
premierem został Malenkow, faktyczna władza 
przeszła w ręce Chruszczowa, popieranego przez 


© Bezpośrednią przyczyną wybuchu maso- 
wego protestu robotników w NRD w czerw- 
cu 1953 r. było podniesienie norm wydajno- 
Ści pracy i coraz niższy poziom życia. Wystą- 
pienia te zostały krwawo stłumione przez 
stacjonujące w tym kraju wojska radzieckie 


© Nikita S. Chruszczow, jak wszyscy współ- 
pracownicy Stalina współodpowiedzialny za 
wiele zbrodni popełnionych w czasie jego rzą- 
dów, na XX Zjeździe KPZR tajnym refera- 
tem „O kulcie jednostki i jego następstwach” 
rozpoczął proces destalinizacji 


wyższych wojskowych, z marszałkiem Gieorgi- 


jem K. Żukowem na czele. Pozycja Malenkowa 


słabła. W rezultacie do walki o władzę stanęły 
dwa stronnictwa: pragmatycy Chruszczowa i neo- 
stalinowcy Mołotowa. Chruszczow zdobywał po- 
parcie, przedstawiając program złagodzenia ter- 
roru w kraju i odprężenia w polityce międzyna- 
rodowej. 


Sytuacja w państwach satelickich 


W krajach bloku radzieckiego destalinizacja 
przeprowadzana była znacznie ostrożniej niż 
w Związku Radzieckim. W ciągu pierwszych 
trzech lat po śmierci Stalina w większości tych 
krajów nie doszło do żadnych zmian — terror 
trwał w niezmienionej formie. 

Po usunięciu Berii wezwano do Moskwy 
przywódców krajów bloku radzieckiego. Na spo- 
tkaniu tym Gieorgij M. Malenkow, Wiaczesław 
M. Mołotow i Nikita S. Chruszczow wyrazili wo- 
lę wprowadzenia kolektywnego kierownictwa 
w tych krajach. Spotkało się to z oporem lokal- 
nych dyktatorów, gdyż podważało ich pozycję. 
Wielu z nich tylko formalnie podporządkowało 
się tej dyrektywie. Tak postąpili Enver Hoxha 
(Hodża) w Albanii, Gheorghe Gheorghiu-Dej 
w Rumunii i Antonin Novotny w Czechosłowa- 
cji. Pozory kolektywności stworzono na Wę- 
grzech, gdzie pod naciskiem Gieorgija M. Malen- 
kowa nowym premierem został Imre Nagy. Sta- 
rał się on wprowadzić nowy kurs, odpowiadający 
moskiewskim zaleceniom, jednak po upadku 
Malenkowa został odsunięty od władzy. 

W Polsce śmierć Stalina nie wpłynęła na zła- 
godzenie terroru. Jedyną zmianą, mającą świad- 
czyć o kolektywnym kierownictwie, było prze- 
kazanie Józefowi Cyrankiewiczowi funkcji pre- 
miera przez I sekretarza PZPR, Bolesława Bieru- 
ta. Dopiero pod koniec 1954 roku nastąpiło pew- 


ne złagodzenie kursu. Przyjęto uchwałę o ko- 
nieczności przestrzegania praworządności przez 
aparat bezpieczeństwa, wyraźnie złagodzono 
cenzurę i uwolniono niektórych więźniów poli- 
tycznych, m.in. Władysława Gomułkę. 

Szczególnie dramatyczny charakter miały 
wydarzenia w Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej (NRD). Kraj ten znajdował się w bardzo 
trudnej sytuacji gospodarczej. Pod adresem kie- 
rownictwa Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jed- 
ności (SED) padały ostre słowa krytyki. W czerw- 
cu 1953 roku w Berlinie i innych niemieckich 
miastach przemysłowych wybuchły demonstra- 
cje. Protestujący domagali się ustąpienia rządu 
i wolnych wyborów. Władze NRD nie miały do- 
syć wojska i policji, by je stłumić, do akcji wkro- 
czyły więc radzieckie oddziały pancerne stacjo- 
nujące w Niemczech i szybko opanowały sytua- 
cję. W rezultacie tych wydarzeń pozycja dotych- 
czasowego przywódcy SED, Waltera Ulbrichta, 
uległa wzmocnieniu. 

Problemy gospodarcze ZSRR i walka o władzę 
groziły rozluźnieniem kontroli nad państwami blo- 
ku radzieckiego. By ujednolicić stosunki z krajami 
satelickimi, władze radzieckie postanowiły podpi- 
sać z nimi wielostronny układ o „przyjaźni, współ- 
pracy i wzajemnej pomocy”. Do jego powstania 
doszło 14 maja 1955 roku w Warszawie. W Ukła- 
dzie Warszawskim uczestniczyły: Albania, Bułga- 
ria, Czechosłowacja, NRD, Polska, Rumunia, Wę- 
gry i Związek Radziecki. Naczelne dowództwo 
i kierownictwo polityczne było w rękach radziec- 
kich. W praktyce układ dawał Związkowi Ra- 
dzieckiemu pełną kontrolę nad siłami zbrojnymi i 
polityką obronną państw członkowskich. 

Nastąpiła również zmiana polityki radziec- 
kiej wobec Jugosławii. W 1954 roku Nikita S. 
Chruszczow udał się z wizytą do Belgradu, 
gdzie doszło do spektakularnego „pojedna- 
nia”. Jednak ani mieszkańcy Jugosławii, ani 
jej przywódca, Josip Broz-Tito, nie mieli 
ochoty na powrót w strefę wpływów ZSRR, 
dlatego też wkrótce doszło do ponownych na- 
pięć na linii Belgrad-Moskwa. W Jugosławii 
nie nastąpiła odwilż, a wobec przeciwników 
Broz-Tity, nadal stosowano terror i osadzano 
ich w obozach. 


XX Zjazd KPZR 


Po śmierci Józefa Stalina w kierownictwie ra- 
dzieckim zastanawiano się, w jaki sposób i w jakim 
stopniu odciąć się od stalinizmu. Nikita S. Chru- 
szczow zdawał sobie sprawę, iż nie sposób w dal- 
szym ciągu rządzić za pomocą terroru. Ponadto od- 
cięcie od świata przynosiło katastrofalne skutki oraz 
było coraz trudniejsze do utrzymania. Na początku 
1956 roku udało mu się przekonać większość człon- 
ków Prezydium KC KPZR do planu ostrożnej 
i stopniowej destalinizacji. Podczas XX Zjazdu 
KPZR Chruszczow wygłosił dwa referaty, które 
wywarły wielkie wrażenie na słuchaczach. 
W pierwszym zanegował twierdzenie Stalina o nie- 
uchronności starcia pomiędzy państwami kapitali- 
stycznymi a państwami komunistycznymi, prze- 
ciwstawiając mu tezę o możliwości ich „pokojowe- 
go współistnienia”, Stwierdził, iż o ostatecznym re- 
zultacie konfrontacji zadecyduje wynik rywalizacji 
ekonomicznej. Chruszczow, jak się okazało, miał 
rację, jednak źle wytypował zwycięzcę tej rywaliza- 
cji. Skrytykował również kult jednostki, nie wymie- 
niając osoby Stalina, oraz potępił terror jako formę 
polityki wewnętrznej w Związku Radzieckim. 

Prawdziwy wstrząs wywołał drugi, tajny, referat, 
wygłoszony na posiedzeniu zamkniętym (,O kulcie 
jednostki i jego następstwach ”). Z jego treścią za- 
poznano tylko kilku przewodniczących delegacji 
zagranicznych. Chruszczow stwierdził w nim, że 
służony dla Związku Radzieckiego Józef Stalin 
w miarę umacniania władzy zatracił krytycyzm wo- 
bec swoich działań i ukształtował atmosferę „kultu 
jednostki”, która doprowadziła do „wypaczeń” i „„na- 
ruszania zasad socjalistycznej praworządności”. 
Mówiąc o zbrodniach Stalina, Chruszczow ograni- 
czył ich zasięg do „setek tysięcy” pracowników 
organów władzy radzieckiej, działaczy partyjnych 
i oficerów. Przytoczył kilka dramatycznych przy- 
kładów, nie wspomniał jednak o innych więźniach 
politycznych ani o mordowaniu w ZSRR cudzo- 
ziemców, prześladowaniach inteligencji, ofiarach 
kolektywizacji i głodu na Ukrainie. Mimo to tajny 
referat wywołał szok w partiach komunistycznych 
na świecie. Treść referatu dostała się w ręce wywia- 
du amerykańskiego, który ujawnił go w audycjach 
Głosu Ameryki i Wolnej Europy. 

Do tak głośnego wyrażenia krytyki stalinizmu 
ikitę S. Chruszczowa próby odzyskania 
dawnych pozycji przez zwolenników rządów sil- 
nej ręki. Ujawnia 


© Reakcja Związku Radziec- 
kiego na wydarzenia na Węg- 
rzech powstrzymała inne kraje 
bloku wschodniego od zwięk- 
szenia swobód obywatelskich 


chcieli skompromitować te meto- 
dy i nie dopuścić do ich powrotu. 
Referat odniósł pożądany skutek, 
a pozycja Wiaczesława M. Moło- 
towa została zachwiana. 

Częściowo ograniczono sy- 
stem obozów pracy. W ramach 
amnestii rozpoczęto zwalnianie 
więźniów. Zwalnianych rehabili- 
towano, lecz winni ich uwięzie- 
nia nie ponosili kary. 


Reakcje na tajny referat 


Polityka liberalizacji wprowa- 
dzana przez Chruszczowa i przy- 
zwolenie na istnienie różnych mo- 
deli socjalizmu (np. jugosłowiańskiego), odmien- 
nych od systemu radzieckiego, zwiększyło fer- 
ment w krajach satelickich. Największe rozmiary 
przybrał on w Polsce i na Węgrzech. 

W PRL od dłuższego czasu nasilała się wal- 
ka między dwiema frakcjami w PZPR. Zwolen- 
nicy utrzymania systemu represyjnego, zwani 
natolińczykami, ścierali się z bardziej liberalnie 
nastawionymi działaczami, tzw. puławianami. 
Walki frakcyjne przybrały na sile w 1956 roku, 
po śmierci Bolesława Bieruta. 

W tej atmosferze doszło w końcu czerwca do 
masowego protestu robotniczego w Poznaniu. Pra- 
cownicy tamtejszych fabryk zaprotestowali prze- 
ciwko wycofaniu się władz państwowych z przy- 


jętych wcześniej porozumień, dotyczących zwrotu 


bezprawnie pobieranego podatku od wynagrodzeń 
najlepiej zarabiających robotników oraz zmiany sy- 
stemu płac akordowych i organizacji pracy. De- 
monstracje przerodziły się w walki uliczne z udzia- 
łem wojska. Spowodowało to radykalne pogorsze- 
nie nastrojów w całej Polsce. Napięcie osiągnęło 
apogeum w październiku 1956 roku. Wydawało 
się, iż rebelia społeczna jest już bliska. Partyjni 
twardogłowi, wspierani przez Moskwę, przy 
wywali się do przewrotu wojskowego. Puławianie 
zdecydowali się oddać władzę w partii Władysła- 
wowi Gomułce. Odbyło się to w dramatycznych 
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okolicznościach. W przeddzień objęcia przez niego 
stanowiska przyleciała do Warszawy delegacja 
KPZR z Nikitą S. Chruszczowem na czele, która 
starała się odwieść polskich komunistów od odda- 
nia władzy Gomułce. Równocześnie w kierunku 
stolicy kierowały się wojska radzieckie stacjonują- 
ce w Polsce. Władysławowi Gomułce udało się 
przekonać delegację radziecką, iż wykorzystując 
swój autorytet, zapobiegnie eskalacji protestów. 

Najdramatyczniejszy przebieg miały wyda- 
rzenia na Węgrzech. Tutejszy reżim komuni- 
styczny był jednym z najbardziej represyjnych 
w całym bloku wschodnim, a jego przywódca, 
Matyńs Rakosi, był powszechnie znienawidzony. 
Społeczeństwo coraz częściej i głośniej domagało 
się zmian. Dopiero w 1956 roku po interwencji de- 
legacji KPZR udało się odsunąć Matyńsa Rakosie- 
go od władzy. Jednak zwycięstwo zwolenników li- 
beralizacji było symboliczne, ponieważ następcą 
Rakosiego został jego bliski współpracownik, 
Emó Geró. Węgrzy coraz liczniej manifestowali 
swoje niezadowolenie na ulicach Budapesztu. 
W październiku doszło do starć demonstrantów 
z węgierską policją polityczną, AVH. Po stronie 
ludności cywilnej stanęła część armii. Przerażone 
węgierskie kierownictwo wezwało na pomoc woj- 
ska radzieckie. 24 października interwencję rozpo- 
czął radziecki korpus w sile pięciu dywizji. Powo- 
łanie liberalnego komunisty Imre Nagya na stano- 
wisko premiera nie mogło już zapobiec tragedii. 
Demonstracje zamieniły się w powstanie zbrojne. 
Koalicyjny rząd Imre Nagya ogłosił wystąpienie 
z Układu Warszawskiego. Stanowiska takiego nie 
poparł nowy szef partii, Janos Kadar, który zbiegł 
z Budapesztu, by zorganizować rząd kolaboracyj- 
ny. Doszło do drugiej interwencji ZSRR. Nad ra- 
nem 4 listopada wojska radzieckie weszły do Bu- 
dapesztu. Imre Nagy został wraz z najbliższymi 
współpracownikami aresztowany i przewieziony 
do Rumunii. Dwa lata później wydano go ekipie 
Janosa Kądóra i rozstrzelano. Wielu uczestników 
powstania aresztowano i skazano na śmierć, a kil- 
kaset tysięcy przekroczyło granicę z Austrią. 


© Po czasowym ociepleniu stosunków po- 
między ZSRR a Jugosławią w latach 1954— 
1959 powrócono do ataków na niezależną od 
Moskwy politykę Josipa Broz-Tity (z prawej) 


= Wiaczesław M. Mołotow, po nieudanej 
próbie odwołania Nikity $. Chruszczowa, 
w 1957 r. został usunięty z władz KPZR i wy- 
słany do Mongolii na stanowisko ambasado- 


W pozostałych krajach bloku wschodniego 
nie doszło do większych protestów. Lokalni 
władcy starali się je ttumić w zarodku. Zjazd 
Albańskiej Partii Pracy w 1956 roku odbył się 
pod hasłem „wzmożenia czujności”, a przykła- 
dem stosunku Envera Hoxhy do odwilży było 
stracenie dwóch członków Komitetu Centralne- 
go Albańskiej Partii Pracy. W Bułgarii doszło 
do zmiany na stanowisku premiera, jednak bar- 
dziej liberalne zapędy kierownictwa partii zo- 
stały powstrzymane w wyniku wydarzeń w Pol- 
sce i na Węgrzech. W Czechosłowacji wybu- 
chły na przełomie maja i czerwca 1956 roku 
protesty studenckie, zostały one jednak szybko 
stłumione. W NRD i w Rumunii rozprawiono 
się ze zwolennikami liberalizacji. 

Przeciwko reformom w ruchu komunistycz- 
nym ukształtował się wspólny front partii ra- 
dzieckiej i jej „satelitów ”: NRD, Albanii, Buł- 
garii, Czechosłowacji i Rumunii. Polska, 
w której były jeszcze silne prądy reformistycz- 
ne, pozostawała osamotniona. 

Wierność tradycji stalinowskiej zachował 
także Mao Tse-tung (Mao Zedong) — przywódca 
Chińskiej Republiki Ludowej, który krytycznie 
odniósł się do tajnego referatu Niki 


f Nikołaj A. Bułganin (na zdjęciu) był ostat- 
nim rywalem Nikity S$. Chruszczowa w walce 
o schedę po Józefie Stalinie. Po pozbawieniu 
go funkcji premiera Chruszczow uzyskał peł- 
nię władzy na Kremlu 


szczowa. Jednak nawet Chin nie ominęło pewne 
złagodzenie reżimu. Wiosną 1956 roku przewod- 
niczący Mao rozpoczął kampanię na rzecz jaw- 
si wypowiedzi. W rezultacie zaktywizowali 
się intelektualiści i twórcy partyjni, powstały na- 
wet ugrupowania niekomunistyczne. Jednak już 
w 1957 roku Mao Tse-tung wygłosił przemówie- 
nie, które dało hasło do stłumienia swobody wy- 
powiedzi, a ujawnione poglądy stały się podsta- 
wą do procesów i czystek w partii. 


Koniec odwilży 


Po apogeum zmian na początku 1956 roku 
w ZSRR były one z wolna wyhamowywane. 
Nadal walczyły o dominację na Kremlu dwie 
frakcje: przewodzona przez Chruszczowa i po- 
pierana przez armię oraz grupa Mołotowa, Ka- 
ganowicza i Malenkowa. Obie frakcje zabiega- 
ły o poparcie aparatu biurokratyczno-partyjne- 
go, który uzyskawszy pewność, iż nie będzie 
powrotu do terroru stalinowskiego, nie widział 
sensu w dalszej liberalizacji systemu. 

W czerwcu 1957 roku, korzystając z nie- 
obecności Chruszczowa, Mołotow, Kagano- 
wicz i Malenkow zaatakowali I sekretarza par- 
tii na zebraniu Prezydium KC i zażądali jego 
ustąpienia. Większość członków poparło ten 


wniosek, jednak zwolennicy Nikity S. Chru- 
szczowa odwołali się do decyzji plenum KC. 
W czasie trwających kilka tygodni obrad Chru- 
szczowowi udało się obronić swoją pozycję, 
a Wiaczesław M. Mołotow, Łazar M. Kagano- 
wicz i Gieorgij M. Malenkow zostali usunięci 
ze stanowisk partyjnych i rządowych. 

W 1957 roku przeprowadzono pewną decen- 
tralizację administracji gospodarczej ZSRR, 


jednak zasadniczo proces reform został zaha- 


mowany. Stabilizacja władzy Nikity S. Chru- 
szczowa odbywała się poprzez usuwanie par- 
tyjnych konserwaty i ję z reform. 

Walka o władzę po Śmierci Stalina zakończy- 
ła się ostatecznie w 1958 roku zwycięstwem 
Chruszczowa. Jedynym jego konkurentem był 
pełniący funkcję premiera Nikołaj A. Bułganin. 
Dzięki sojuszowi z częścią twardogłowych 
w kierownictwie KPZR Nikita S. Chruszczow 
zajął jego miejsce, skupiając w swoich rękach 
dwie najważniejsze funkcje w państwie 
kretarza KC KPZR i szefa rządu. W wyniku tego 
stanowisko Kremla uległo usztywnieniu. Coraz 
częściej akcentowano podstawowe dogmaty ra- 
dzieckiej drogi do komunizmu z kolektywizacją 
i krytykowano rewizjonizm. Nastąpiła zmiana 
w stosunkach z Jugosławią, zerwano krótkotrwa- 
ły sojusz, a w propagandzie radzieckiej po- 
wrócono do ataków na Josipa Broz-Titę. 

W klimat ten wpisuje się ogłoszenie wyko- 
nania wyroku śmierci na przywódcy powstania 
węgierskiego Imre Nagyu w 1958 roku oraz 
przebieg XXI Zjazdu KPZR, który odbył się 
w 1959 roku. W wystąpieniach potępiano „gru- 
pę antypartyjną” oraz ciskano gromy na Broz- 
-Titę i zwolenników reform. W 1959 roku nowy 
kurs, niedopuszczający żadnych odchyleń, obo- 
wiązywał już wszystkich członków imperium 
radzieckiego. Nikita S. Chruszczow mocno dzier- 
żył ster władzy. 
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f Po pokonaniu „grupy antypartyjnej” Wiaczesława M. Mołotowa i umocnieniu swej wła- 
dzy na Kremlu Nikita S. Chruszczow dokonał inspekcji kilku krajów bloku wschodniego, 


m.in. Czechosłowacji 


XVI wieku do Chin po raz pierwszy 

( Ń / dotarli Europejczycy. Od połowy wie- 

ku XIX, po przegranych wojnach opiu- 

mowych, Chiny stały się państwem półkolonial- 

nym, które obce mocarstwa traktowały jako źródło 

taniej siły roboczej i potencjalny rynek zbytu. Jed- 

nocześnie będąc atrakcyjnym krajem dla inwesto- 

rów, Chiny stały się widownią bezwzględnej ry- 

walizacji pomiędzy Stanami Zjednoczonymi, Ja- 
ponią, Rosją i państwami Europy Zachodniej. 


Powstania i rewolucje 


Chińczycy nigdy nie wyrzekli się tożsamości 
narodowej. Kiedy w XIX wieku cesarstwo chiń- 
skie zostało zmuszone do przyznania zachodnim 
mocarstwom specjalnych koncesji handlowych, 
a skorumpowani urzędnicy cesarscy kontynuowa- 


li niekontrolowany wyzysk chińskiej wsi, w wielu 
regionach Chin odżyły tradycje tajnych stowarzy- 
szeń. Wyrosłe na gruncie religii taoistycznej i oto- 
czone nimbem tajemniczości organizacje te pielęg- 
nowały ludowe tradycje sztuki lekarskiej i zapo- 
mniane metody walki. Zapewne z tego powodu 
ich członkowie budzili respekt wśród ludności 
i niepokój administracji. Ponadto tajne stowarzy- 
szenia były zazwyczaj niechętne wobec cudzo- 
ziemców, a za takich uważały również Mandżu- 


1 Sun Yat-sen, twórca Kuomintangu, chciał, 
aby jego partia reprezentowała interesy sze- 
rokich mas społecznych, a nie jednej klasy 
politycznej 


Chiny w XX wieku 


Chiny zachowały ciągłość etniczną i kulturową, chociaż przez całe stulecia 
padały ofiarą najazdów ludów ościennych. W połowie XVII wieku dostały 
się w ręce Mandżurów, którzy osadzili na pekińskim tronie cesarzy z włas- 
nej dynastii Qing (Cing). Przez przeszło 250 lat Chińczycy w swoim włas- 
nym kraju byli traktowani jak obywatele drugiej kategorii. Surowe prawo 
cesarskie zakazywało nawet mieszanych małżeństw pomiędzy Mandżurami 


a Chińczykami. 


rów. W 1899 roku stowarzyszenie Yihequan 
(„Pięść w imię sprawiedliwości i pokoju”) wznie- 
ciło powstanie, którego celem było odzyskanie 
przez Chiny prawdziwej wolności. Powstańców 
nazywano bokserami z racji słabego uzbrojenia 


© Cesarzowa Cixi wróciła do stolicy po 
zdławieniu powstania bokserów. Była suro- 
wa, nieprzystępna, czasami nawet okrutna 
wobec domniemanych wrogów lub przeciw- 
ników politycznych 


bądź podejmowania walki bez jakiejkolwiek bro- 
ni. Napadali znienacka na siedziby zagranicz- 
nych przedsiębiorstw, misje chrześcijańskie, 
a w 1900 roku zaatakowali dzielnicę poselską 
w samym Pekinie. W 1901 roku powstanie bo- 
kserów upadło, choć przez pewien czas, bardziej 
z wyrachowania niż patriotyzmu, usiłowała je 
wspierać cesarzowa-wdowa Cixi (Cy-si). Mocar- 
stwa odzyskały swoją pozycję w Chinach, wo- 
bec których za radą amery- 
kańskiego sekretarza stanu 
Johna Miltona Haya przyjęły 
politykę „otwartych drzwi”, 
gwarantującą każdemu z nich 
swobodny dostęp do rynku 
chińskiego i równość trakto- 
wania w rozwoju ekspansji. 


© Yuan Shikai, ambitny 
i bezwzględny zausznik 
cesarzowej Cixi, wiedział, 
kiedy opuścić swoją pro- 
tektorkę. Dzięki temu zo- 
stał prezydentem Republi- 
ki Chińskiej 


Jednak powrót do dawnych form rządzenia wy- 
dawał się niemożliwy. Cixi, chcąc utrzymać się 
na tronie, musiała pójść na pewne ustępstwa wo- 
bec Chińczyków. Zaczęła więc coraz częściej po- 
wierzać stanowiska w administracji przedstawicie- 
lom chińskiej arystokracji. Spektakularnym gestem 
cesarzowej wobec Chińczyków było zniesienie 
w 1902 roku zakazu mieszanych małżeństw 
pomiędzy Mandżurami a Chińczykami. W tym 
czasie cesarzowa zniosła również nakaz krępo- 
wania stóp dobrze urodzonym Chinkom, co do 
tej pory stanowiło obowiązujący zwyczaj. 

Na początku 2. dekady XX wieku sytuacja go- 
spodarcza państwa była opłakana. Mocarstwa za- 
chodnie nieludzko eksploatowały chiński poten- 


© Wojny opiumowe ukazały całkowitą bez- 
silność cesarstwa chińskiego wobec Wielkiej 
Brytanii. Dramatyczne dzieje tych wojen sta- 
ły się inspiracją dla późniejszych twórców li- 
teratury i filmu 


cjał ludzki i zasoby surowcowe, ponieważ coraz 
liczniejsze konflikty w różnych częściach świata 
zwiastowały nadchodzącą burzę. W samych Chi- 
nach powstała prawdziwie rewolucyjna partia 
zwana Ligą Związkową, znacznie lepiej zorgani- 
zowana od tajnych stowarzyszeń. Zamiast magii, 
zaklęć i kung-fu prowadziła systematyczną agita- 
cję w armii. W 1911 roku wybuchła rewolucja, 
która obaliła dynastię Qing. Niewątpliwie pomog- 
li rewolucjonistom dawni dygnitarze dworscy 
w rodzaju Yuan Shikaia (Jiian Szy-kaja), którzy 
nie mieli zamiaru rezygnować z władzy. Dzięki 
porozumieniu pomiędzy przywódcą Ligi Związ- 


kowej Sun Yat-senem (Sun Jat-senem) a Yuan 
Shikaiem zażegnane zostało niebezpieczeństwo 
wojny domowej. Zausznik cesarzowej, Yuan Shi- 
kai, został więc pierwszym prezydentem Republi- 
ki Chińskiej. Prezydent nie był tak 
reformatorsko nastawiony do poli- 
tyki wewnętrznej jak Liga Związ- 
kowa. Od samego początku więc 
w łonie ligi, a także poza nią for- 
mowała się nowa opozycja. W sierp- 
niu 1912 roku Sun Yat-sen założył 
własną partię Kuomintang (Guo- 
mindang, Partię Narodową) o umiar- 
kowanym programie społecznym, 
która wygrała wybory parlamen- 
tarne na przełomie lat 1912/1913. 
Yuan Shikai nie chciał jednak re- 
spektować ich wyników i zaczął 
wprowadzać rządy dyktatorskie. 
W lipcu 1913 roku wybuchły wal- 
ki pomiędzy oddziałami Kuomin- 
tangu a wojskami rządowymi. W li- 
stopadzie Kuomintang został zde- 
legalizowany. Jego przywódca na 
początku grudnia udał się do Japo- 
nii. Groźba wojny domowej zosta- 
ła chwilowo oddalona, ale wielu lo- 
kalnych prominentów nadal na włas- 
ną rękę szkoliło swoje prywatne 
armie. Yaun Shikai zmarł w 1916 ro- 
ku. Jego następcy nie potrafili prze- 
zwyciężyć sprzeczności społecz- 
nych i konfliktu interesów istnieją- 
cych grup politycznych. 

W 1914 roku do Chin wkro- 
czyły wojska japońskie. Zajęły 
niemiecką enklawę w prowincji 
Shandong (Szantung) — Jiaozhou 
(Ciaoczou), i przystąpiły do eks- 
ploatacji miejscowej ludności, 
podobnie jak czynili to wcześniej 
Niemcy, okupujący Jiaozhou w la- 
tach 1897-1914. W trakcie cztero- 
letnich rządów Japończycy dali się 
poznać jako ludzie wyjątkowo 
okrutni i bezwzględni. Zrozumiały 
zatem niepokój wzbudziła wśród Chińczyków de- 
cyzja paryskiej konferencji pokojowej, przyznają- 
ca Japonii dalszy mandat nad Jiaozhou. Na wieść 
o niej 4 maja 1919 roku w Pekinie odbyła się stu- 
dencka demonstracja, zakończona starciami z po- 
licją. Do podobnych wystąpień doszło wkrótce 
w stu kilkudziesięciu innych chińskich miastach. 
Rząd chiński, rozumiejąc źródła protestu, nie 
wziął udziału w podpisaniu wersalskiego traktatu 
pokojowego 28 czerwca 1919 roku. 


Okres wojen domowych 


Ruch 4 maja, strajki i bunty w niektórych gar- 
nizonach świadczyły o radykalizacji nastrojów 
społecznych w całym kraju. W 1921 roku powsta- 
ła Komunistyczna Partia Chin (KPCh), nawiązu- 
jąca do rewolucyjnego programu bolszewików. 
W gronie jej założycieli wyróżniał się młody bi- 
bliotekarz pekiński, Mao Tse-tung (Mao Zedong). 
Dość szybko zrozumiał, że współpraca z Kuomin- 
tangiem może pomóc w zmianie systemu poli- 
tycznego w Chinach, chociaż już wtedy nie prze- 
widywał długotrwałego związku z partią burżua- 
zyjną. W 1924 roku obie partie podjęły współ- 


działanie, zwłaszcza w obliczu zagrożenia ze stro- 
ny militarystów, którzy mieli pod swymi komen- 
dami setki tysięcy żołnierzy. Militaryści rekru- 
tujący się z kasty dawnych generałów niechętnie 


m Pragmatyk i doświadczony dowódca 
Czang Kaj-szek nie docenił mentalności chiń- 
skich chłopów ani determinacji komunistów. 
Przegrał właściwie wszystko i tylko dzięki po- 
mocy Amerykanów udało mu się zatrzymać 
Tajwan 


widzieli jakąkolwiek władzę nad sobą i jedynie 
tolerowali marionetkowych cesarzy, oderwanych 
całkowicie od rzeczywistych spraw kraju. Nie za- 
leżało im ponadto na zjednoczeniu całych Chin. 
Znacznie bardziej woleli państwo rozbite na za- 
rządzane przez siebie okręgi, w których czuli się 
jak dawni feudalni książęta. Ich wojska były do- 
brze wyszkolone, często zaopatrzone w nowoczes- 
ną broń z Europy, ale nie grzeszyły dyscypliną 
i chętnie utrzymywały się z rozbojów i gwałtów 
dokonywanych na ludności miast i wsi. Z tego 
względu Chińczycy poparli połączone siły Kuo- 
mintangu i komunistów, ponieważ w ich szeregach 
panowała w większości wypadków dyscyplina 
i ludność mogła wreszcie poczuć się bezpieczna. 

W 1927 roku armia Kuomintangu, którą do- 
wodził Czang Kaj-szek (Chiang Kai-shek), roz- 
biła większość jednostek militarystów i wkro- 


czyła do jednego z ostatnich ich bastionów, 
Szanghaju. Po krwawej rozprawie z przeciwni- 
kami Czang Kaj-szek zerwał współpracę z ko- 
munistami, oskarżając ich o dążenie do przejęcia 
władzy i propagowanie idei obcych 
chińskiej tradycji. Komuniści również 
nie zamierzali utrzymywać fikcji har- 
monijnego związku i przystąpili do 
modernizacji swoich sił zbrojnych 
w oczekiwaniu na decydujące starcie 
z Kuomintangiem. 

W 1931 roku do Mandżurii wkro- 
czyli Japończycy. Po stracie Jiaozhou, 
które w 1922 roku musieli oddać 
Chińczykom, postanowili dokonać 
rozbioru państwa chińskiego bez oglą- 
dania się na mocarstwa czy opinię 
świata. W 1932 roku odnaleźli dawne- 
go cesarza z dynastii Qing, Puyi (Pu I), 
i nie pytając go o zgodę, uczynili cesa- 
rzem utworzonego właśnie państwa 
Mandżukuo. W ten sposób Japonii 
udało się przejąć kontrolę nad zasoba- 
mi węgla i żelaza w Mandżurii, a fasa- 
dowy cesarz miał przekonywać świat, 
że Chiny i Mandżukuo są suwerenny- 
mi państwami. Świat nie uwierzył jed- 
nak w niezawisłe Mandżukuo i uznał 
Japonię za agresora. 

Dla Kuomintangu i komunistów 
pochłoniętych wojną między sobą 


© Portrety przewodniczącego Mao 
i plakaty z jego podobizną znajdo- 
wały się w każdym urzędzie, insty- 
tucji, a nawet na ścianach domów. 
Zapewne dlatego ich twórcy nadali 
Mao Tse-tungowi „ponadczasowe” 
rysy człowieka w sile wieku 


agresja japońska w Mandżurii była na razie spra- 
wą drugorzędną. Czang Kaj-szek dążył do jak 
najszybszego rozbicia słabiej uzbrojonych od- 
działów komunistów, ale nie przewidział, że na- 
turalnym ich sprzymierzeńcem okaże się wieś. 
Dzięki niej Mao Tse-tung mógł uzupełniać zapa- 
sy i prowadzić stały nabór do swych jednostek. 
W lecie 1934 roku dowodzona przez Mao Robot- 
niczo-Chłopska Armia Czerwona Chin wpadła 
w kleszcze wojsk Czang Kaj-szeka w swojej ba- 
zowej prowincji Jiangsu (Ciangsu). Nie mając in- 
nego wyjścia, Mao nakazał wszystkim oddziałom 
przemarsz do górzystej prowincji Shaanxi (Szen- 
si), która znacznie lepiej nadawała się do obrony. 
W październiku rozpoczęła się ewakuacja armii 


komunistów, nazwana przez historyków Wielkim 
Marszem, ponieważ dopiero po roku (w paź- 
dzierniku 1935 r.) osiągnęła upragniony cel wę- 
drówki. W tym czasie pokonała 12 tysięcy kilo- 
metrów po bezdrożach środkowych Chin. Ze 100 ty- 
sięcy ludzi, którzy opuścili Jiangsu, do Shaanxi 
dotarło zaledwie około 30 tysięcy. W Shaanxi 
Mao Tse-tung przy pomocy Lin Biao (Lin Piao) 
i Zhu De (Czu Te) odbudował zdolność bojową 
swych oddziałów i podjął dalszą walkę z wojska- 
mi Kuomintangu. W czasie Wielkiego Marszu 
Mao Tse-tung przejął w styczniu 1935 roku kie- 


1911 — w Chinach wybucha rewolucja. 
W jej wyniku zostaje obalona dynastia 
Qing (Cing) i Chiny stają się republiką, 
proklamowaną I stycznia 1912 r. 

1921 — powstaje Komunistyczna Partia Chin 
(KPCh), na czele której od samego początku 
stoi m.in. Mao Tse-tung (Mao Zedong) 
1924 — Kuomintang nawiązuje współpracę 
z KPCh. Wybucha I rewolucyjna wojna do- 
mowa pomiędzy sprzymierzonymi partiami 
a militarystami, którzy na czele podporząd- 
kowanych sobie oddziałów nie chcą dopu- 
ścić do zjednoczenia Republiki Chińskiej 
1927 — Czang Kaj-szek (Chiang Kai-shek) 
wkracza do Szanghaju, a następnie zrywa 
dotychczasową współpracę z KPCh. Roz- 
poczyna się II rewolucyjna wojna domowa, 
która pomimo japońskiej okupacji trwa 
nieprzerwanie 10 lat 

1937 — pomiędzy Kuomintangiem i KPCh 
dochodzi do porozumienia w obliczu agre- 
sji Japonii na Chiny. Obie partie tworzą 
wspólny front antyjapoński 

1946 — po kapitulacji Japonii rozpoczyna 
się III rewolucyjna wojna domowa pomię- 
dzy wojskami Kuomintangu a armią pod- 
porządkowaną KPCh 

1949 — | października na placu Tian'anmen 
w Pekinie Mao Tse-tung ogłasza powstanie 
Chińskiej Republiki Ludowej (ChRL) 
1950 — wojska chińskie wkraczają do Tybe- 
tu i bezwzględnie tłumią tybetański ruch 
narodowowyzwoleńczy 

1958 — przewodniczący Mao zaczyna reali- 
zować program przemian w Chinach, 
w którym najważniejszy ma być tzw. Wiel- 
ki Skok i komuny ludowe 

1964 — na pustyni Gobi Chińczycy przepro- 
wadzają pierwszą próbę nuklearną 

1966 — na plenum KC KPCh zwolennicy 
Mao Tse-tunga ogłaszają kolejny etap wdra- 
żania jego myśli, tzw. rewolucję kulturalną 
1969 — pomiędzy wojskami chińskimi a od- 
działami radzieckimi dochodzi do starć 
w rejonie rzeki Ussuri 

1976 — śmierć Mao Tse-tunga; ponownie 
wybucha walka o władzę pomiędzy frak- 
cjami KPCh 

1977 — z kierownictwa partii i państwa usu- 
nięta zostaje „banda czworga”, czyli wdowa 
po Mao Tse-tungu, Jiang Qing (Ciang Cing), 
i trzech jej najbliższych współpracowników 
1989 — niekorzystna sytuacja gospodarcza 
kraju wywołuje wybuch niezadowolenia, 
którego tragicznym skutkiem jest masakra 
na placu Tian'anmen 


rownictwo Komunistycznej 
Partii Chin. 

W lipcu 1937 roku wybuchła 
wojna chińsko-japońska, spo- 
wodowana agresją Japonii na 
dalsze rejony Chin. Pretekstem 
do rozpoczęcia wojny był incy- 
dent na moście Marco Polo nie- 
opodal Pekinu, podczas które- 
go doszło do wymiany strzałów 
pomiędzy żołnierzami chiński- 
mi a japońskimi. W obliczu 
zagrożenia japońskiego komu- 
niści i Kuomintang ponow- 
nie nawiązali współpracę. Pomi- 
mo zaciętego oporu Japończy- 
cy do końca roku zajęli Pe- 
kin, Tianjin, Szanghaj i Nankin. 
Rząd chiński uciekł do Hankou, 
a wojska japońskie zaczęły pu- 
stoszyć środkowe Chiny. Przez 
8 lat komuniści ramię w ramię 
ze swymi politycznymi prze- 
ciwnikami prowadzili walkę 
z Japończykami, co nie ozna- 
czało, że współpraca ta zawsze 
układała się pomyślnie i była 
wolna od lokalnych starć zbroj- 
nych i zabójstw. Sytuacja uległa 
zmianie, gdy 9 sierpnia 1945 ro- 
ku Związek Radziecki wypo- 
wiedział wojnę Japonii i na te- 
ren północnych Chin wkroczyły 
jednostki Armii Czerwonej. Pu- 
yi został aresztowany, podobnie 
jak dowództwo japońskiej Ar- 
mii Kwantuńskiej. Chińscy ko- 
muniści od razu uzyskali bezpo- 
średnie wsparcie, chociaż Stalin 


sio OZZIE SA 


fr. Japończycy z wyjątkowym okrucieństwem spacyfikowali Szang- 
haj. Demonstrowali swoją siłę zapewne po to, aby przekonać Chiń- 
czyków, że opór jest bezcelowy (u góry). Po zdobyciu Pekinu w 1937 r. 
armia japońska odbyła triumfalną defiladę 


z właściwą sobie przebiegłością wyczekiwał, ze znacznie lepszym skutkiem niż w początko- 
który z politycznych przeciwników okaże się wej fazie w Związku Radzieckim, ponieważ 
mocniejszy. W 1949 roku Kuomintang został ze- _ chłopi chińscy przywykli do posłuszeństwa je- 
pchnięty do defensywy. Komuniści zajmowali ko- _ szcze bardziej niż rosyjscy, a wspólnoty gmin- 
lejno chińskie miasta i prowincje i niemal natych- ne istniały niemal od początku historii Chin. 
miast wprowadzali nowy porządek społeczny. Re- _ Podstawą społeczeństwa, zgodnie z wolą Mao, 
forma rolna, nacjonalizacja wielkiego przemysłu _ miały stać się komuny ludowe i zorganizowany 
i odbieranie majątku przedsiębiorstwom japoń- _ proletariat miejski. Dopóki ustrój Chin jeszcze 
skim stanowiły codzienny chleb aktywistów nie okrzepł i Chińska Armia Ludowo-Wyzwo- 
KPCh. Akcjom tym towarzyszył fizyczny odwet  leńcza miała sporo roboty w Korei czy Tybecie, 
na przeciwnikach politycznych, który pod wzglę- _ zmiany zainicjowane przez Mao postępowały 
dem okrucieństwa w niczym nie różnił się od po- _ stosunkowo wolno. Jednak w 1954 roku Mao 
stępowania Japończyków. 1 października 1949roku _ Tse-tung został przewodniczącym ChRL i uznał, 
Mao Tse-tung ogłosił zebranym na największym że nadszedł czas na przyspieszenie reform. 
placu świata w Pekinie (plac Tian'anmen — plac _ Na VIII Zjeździe KPCh, w 1958 roku, ogłosił 
„niebiańskiego spokoju”), że oto narodziło sięno- _ założenia rewolucyjnego planu gospodarczego 
we państwo: Chińska Republika Ludowa. na lata 1958-1962, który został nazwany Wiel- 


kim Skokiem. Według jego docelowych wy- 


Inżynieria społeczna tycznych produkcja przemysłowa miała w Chi- 


nach w tym okresie wzrosnąć sześciokrotnie, 


Chiny, podobnie jak Rosja, dowiodły, że ustrój _ a rolna dwukrotnie. Aby tego dokonać, Mao 
komunistyczny zwyciężał — wbrew przewidywa- _ Tse-tung bezwzględnie nakazał włączyć ogół 
niom Karola Marksa — właśnie tam, gdzie nie _ mas chłopskich do komun ludowych, które jed- 
istniała (lub była bardzo słaba) klasa robotnicza. _ nocześnie miały stać się samowystarczalnymi 
Władza Mao Tse-tunga, piastującego od 1945 ro- _ przedsiębiorstwami przemysłowymi. Chodziło 
ku funkcję przewodniczącego Centralnej Rady głównie o zwiększenie produkcji stali, do cze- 
Rządowej, pod koniec 1949 roku rozciągała się go zobowiązani byli wszyscy rolnicy, nawet 
na całe Chiny, z wyjątkiem Tajwanu, na którym _ wokresie żniw. Piece do chałupniczego wytopu 
schronił się Czang Kaj-szek. Po wizycie w ZSRR niewiele różniły się od wczesnośredniowiecz- 
Mao postanowił szybko dogonić „wielkiego / nych dymarek, ale — zdaniem przewodniczące- 
brata” w budowie komunizmu. Na pierwszy _ go Mao — przy osobistym zaangażowaniu wyta- 
ogień poszła kolektywizacja wsi. Dokonano jej _ piacza były dostatecznie dobre do zwiększenia 


4 Chłopi także obecnie są podstawową warstwą społeczną w Chinach. Tak jak 


przed wiekami uprawiają ryż, hodują bydło i trzodę, zdani na łaskę i niełaskę 


zmieniających się ekip rządzących 


ilości stali w fabrykach. To samo dotyczyło pro- 
dukcji odzieży, butów i wyrobów, które w in- 
nych państwach produkował przemysł lekki. 
Na efekty pomysłów Mao Tse-tunga nie trzeba 
było czekać długo. Kolektywizacja spowodo- 
wała spadek plonów, do czego również przy- 
czyniło się „zaangażowanie” rolników w do- 
morosłe hutnictwo. W wielu prowincjach kraju 
pojawił się głód. W rezultacie zmarło kilkana- 
ście milionów ludzi, a straty gruntów ornych 
i pastwisk były trudne do oszacowania. Przeciw 
koncepcjom Mao wystąpiła grupa odważniej- 
szych działaczy, którym przewodzili Liu Shao- 
qi (Liu Szao-ci) i Deng Xiaoping (Teng Siao- 
-ping). Udało im się w 1961 roku na jednym 
z plenów KC KPCh zapobiec dalszej katastro- 
fie gospodarczej i odwołać większość absurda|- 
nych dyrektyw przewodniczącego Mao. 

Mao Tse-tung nie dawał jednak za wygraną. 
Postawił na zbrojenia i rzeczywiście w roku 
1964 Chiny dokonały pierwszej próby nuklear- 
nej na pustyni Gobi. Jesienią 1965 roku Mao 
zaproponował integrację inteligencji z masami 
pracującymi w ramach „rewolucji kulturalnej” 
— pomysł został zaaprobowany na plenum KC 
KPCh w roku 1966. W rzeczywistości Mao dą- 
żył do odzyskania niekwestionowanego przy- 
wództwa w KPCh, które zostało zachwiane po 
fiasku Wielkiego Skoku. Przeprowadzenie „re- 
wolucji kulturalnej” powierzył swoim najbliż- 
szym współpracownikom: marszałkowi Lin 
Biao, swojej żonie Jiang Qing (Ciang Cing) 
oraz trzem jej protegowanym. Spośród nich 
Wang Hongwen (Wan Hung-wen) zajmował 
wysokie stanowisko w aparacie bezpieczeń- 
stwa, Zhang Chunqiao (Czang Czun-ciao) był 
czołowym publicystą propagandowym, a Yao 
Wenyuan (Jao Wen-jiian) krytykiem literackim. 
Akcję wspierał szef chińskich służb specjal- 
nych Kang Sheng — w młodości zaprzyjaźnio- 
ny z żoną przewodniczącego Mao. „Rewolucję 
kulturalną” zapoczątkowało ogłoszenie w czerw- 
cu 1966 roku kampanii wymierzonej w rzeko- 
mych zwolenników kapitalizmu w szeregach 


KPCh. Rozpoczęły się masowe 
aresztowania, rewizje i niszczenie 
chińskiego dziedzictwa kulturowe- 
go, uznanego za przejawy dekaden- 
cji. Szykany dotknęły przede wszyst- 
kim inteligencję. Profesorowie ucze|- 
ni zostali skierowani do prac przy 
wywózce nieczystości i zamia- 
taniu ulic. W specjalnych obozach 
lao gai poddawano więźniów pra- 
niu mózgów i zmuszano do skła- 
dania samokrytyki. Zakazano wszel- 
kich rozrywek „burżuazyjnych , 
jak chociażby gry w szachy czy 
karty. Programy szkolne zostały 
dokładnie ocenzurowane. W ak- 
cji prześladowań i dewastowania 
rzeźb, muzeów i bibliotek szcze- 
gólnie zasłynęli członkowie pa- 
ramilitarnej organizacji Czer- 
wona Gwardia (Hongweibing), 
którzy najczęściej rekrutowali się 
z ubogich, niepiśmiennych mie- 
szkańców wsi. Co ciekawe, wie- 
le zabytków chińskiej kultury 
ocalało tylko dzięki człowieko- 
wi będącemu jednym z filarów 
„rewolucji kulturalnej”. Szef chiń- 
skiej „bezpieki” Kang Sheng udo- 
stępnił w swoim prywatnym do- 
mu tajne pomieszczenia, w których 
znalazło schronienie wiele ręko- 
pisów i chińskich grafik z okre- 
su cesarstwa. 

Przez długi czas świat nie 
zdawał sobie sprawy z istoty 
„rewolucji kulturalnej”. Dopiero 
śmierć Mao Tse-tunga pozwoli- 
ła przejąć ster rządów ludziom 
o bardziej umiarkowanych po- 
glądach, którzy postawili przed 
sądem wdowę Jiang Qing i jej 
współtowarzyszy (tzw. bandę 
czworga). W tym czasie główni 


protektorzy „bandy czworga” marszałek Lin 
Biao i Kang Sheng już nie żyli. 

Wyroki w procesie „bandy czworga” i doj- 
ście do władzy grupy pragmatycznych polity- 
ków skupionych wokół Deng Xiaopinga nie do- 
prowadziły do zasadniczych zmian ustrojowych. 
Chiny pozostały państwem socjalistycznym, 
chociaż z wolna wkroczyły na drogę gospodar- 
ki rynkowej. 

Problemem Chin nadal jest nagminne łamanie 
praw człowieka, co we współczesnym świecie bu- 
dzi jednoznaczne potępienie. Procesy polityczne, 
lao gai, a nawet przypadki torturowania więźniów 
i dokonywania na nich eksperymentów medycz- 
nych to stałe elementy chińskiej rzeczywistości po- 
litycznej. Tragiczne wydarzenia na placu Tian'an- 
men w 1989 roku doprowa- 
dziły do zmian w kierownic- 
twie chińskim. Nowa ekipa 
Jiang Zemina (Ciang Ce-mina) 
stara się przekonać Świat, że 
socjalistyczne Chiny są pań- 
stwem, z którym warto pro- 
wadzić interesy. 


e Osoba Mao otaczana 
jest publiczną czcią, po- 
nieważ wszystkie trud- 
ności, z jakimi borykają 
się Chiny, zostały przy- 
pisane współpracowni- 
kom przewodniczącego 
KPCh 


f Studenci i inteligencja zawsze stanowili grupy społeczne 
trudne do spacyfikowania za pomocą wzniosłych haseł, 
„szlachetnych” kłamstw i krzykliwych plakatów propagan- 
dowych. Na placu Tian'anmen w czerwcu 1989 r. rozegrał się 
wielki dramat młodego pokolenia Chińczyków, które dłużej 
nie chciało żyć w państwie totalitarnym 


Próby reform w Chinach 


9 września 1976 roku zmarł wieloletni przywódca komunistycznych Chin 
Mao Tse-tung. Wiadomość o śmierci przewodniczącego wstrząsnęła mie- 
szkańcami Chińskiej Republiki Ludowej. Choć ostatnie lata jego rządów 
należały do najtrudniejszych w powojennej historii Chin, rzadko kto miał 
odwagę wskazać Mao jako winnego tego stanu rzeczy. 


iewielu Chińczyków wiedziało, że pod 
N koniec życia stary wódz chińskiej re- 

wolucji był manipulowany przez swoją 
żonę Jiang Qing (Ciang Cing) i jej popleczni- 
ków, a także oszukiwany przez wyższych funk- 
cjonariuszy partyjnych, którzy chcieli jak naj- 
prędzej zająć jego miejsce. 


Odejście Wielkiego Sternika 


Mao Tse-tung pozostawił po sobie ruinę go- 
spodarczą. Wielki Skok, dokonany pod koniec 
lat pięćdziesiątych XX wieku, niemal doszczęt- 
nie zniszczył chiński przemysł. W 1961 roku to- 
warzysze Wielkiego Wodza zwołali plenum KC 
KPCh, na którym powstrzymali większość jego 
„reform”. Sam Mao rok później odwołał pro- 
gram Wielkiego Skoku i do łask powróciły wiel- 
kie zakłady przemysłowe: huty, walcownie, ko- 
ksownie, stocznie i fabryki maszyn. Wprawdzie 
zarządzane odgórnie przez partyjny aparat nie 
mogły się równać z przedsiębiorstwami funkcjo- 
nującymi w rozwiniętych krajach Zachodu, były 
jednak w stanie wypracować taki dochód, aby 
odsunąć od miliarda Chińczyków widmo głodu 
i biologicznego wyniszczenia. 

Nawet najbardziej niechętni Mao członko- 
wie KPCh pamiętali, że to on stworzył Chińską 
Republikę Ludową i jemu zawdzięczają swą po- 
zycję. Choć więc pod koniec życia przywódca 
Chińczyków zaczął popełniać straszliwe błędy 
w ocenie rzeczywistości i lansować paranoiczne 
koncepcje gospodarcze, nie wolno było ni- 
szczyć jego autorytetu. Ludzie nadal wierzyli, 
że tylko on — Wielki Sternik, jest w stanie od- 
wrócić bieg wydarzeń. Oficjalna propaganda 
wychodziła zresztą naprzeciw społecznym za- 
potrzebowaniom. „Myśli Przewodniczącego 
Mao” były wydawane w kilkudziesięciomilio- 
nowych nakładach („czerwone książeczki”) 
i trafiały dosłownie wszędzie — do armii, fabryk, 
biur i szkół. 

Po Wielkim Skoku przy- 
szedł czas na „rewolucję kultu- 
ralną”. W ciągu 3 lat, począw- 
szy od 1966 roku, zwolenni- 
kom żony Wielkiego Wodza 
udało się zniszczyć znaczną 
część chińskiej inteligencji i ar- 
tystów. Ci, którzy w jakiś spo- 
sób byli podejrzani o niepra- 
womyślność, znikali na wiele 


c» Święta państwowe miały 
być jednocześnie festynami, 
podczas których śpiewano, 
tańczono, bawiono się i sprze- 
dawano balony dla najmłod- 
szego „pokolenia bojowni- 
ków socjalizmu” 


fr Od początku istnienia Chińskiej Republiki Ludowej Mao Tse-tung starał się umacniać 


czy „burżuazyjne upodobania”. W swoim włas- 
nym przekonaniu atakowała „cztery rodzaje 
staroci”: stare idee, starą kulturę, stare nawyki 
i stare zwyczaje. Hunwejbini — potrzebni tylko 
do zastraszenia społeczeństwa — później prze- 


stali być użyteczni, a kierownictwo partii za- 
częło się obawiać, że wielomilionowy żywioł 
wymknie się spod kontroli. Miliony czerwono- 
gwardzistów wysłano więc na wieś, gdzie mie- 
li wesprzeć rolnictwo socjalistyczne, odchwa- 


kult swojej osoby. Jego portrety stanowiły obowiązkowy element wystroju wnętrz urzędów, 
szkół oraz wielu domów prywatnych, a w czasie różnych uroczystości państwowych były z na- 


bożną czcią niesione przez tłumy 


lat za drutami lao gai — chińskich odpowiedni- 
ków obozów koncentracyjnych. Otoczony po- 
chlebcami i pragmatykami w rodzaju premiera 
Czou En-laja (Zhou Enlaia) Mao zaczął wierzyć 
w swoją nieomylność i w mglistych wizjach wi- 
dzieć siebie w roli następcy cesarzy. W 1959 ro- 
ku zrezygnował wprawdzie z funkcji przewodni- 
czącego, ale nadal zachował niekwestionowany 
autorytet w partii. 

„Rewolucja kulturalna” w dużej mierze zni- 
szczyła kręgosłup moralny Chińczyków. Mło- 
dzież, której wpajano niezłom- 
ną wiarę w wielkość przewod- 
niczącego, tłumnie zasiliła 
szeregi organizacji Hongwei- 
bing, czyli Czerwonej Gwar- 
dii, i godzinami patrolowała 
ulice miast, wymierzając razy 
i poniżając wszystkich tych, 
którzy wzbudzali jej podejrze- 
nia o prozachodnie sympatie, 


© Kult Mao osiągnął swoje 
apogeum w okresie Wielkiego 
Skoku i „rewolucji kultural- 
nej”. Wyraz tego szaleństwa 
to tysiące młodych Chińczy- 
ków czytających „czerwone 
książeczki” zawierające myśli 
Wielkiego Sternika 


szczając pola albo mieszając ludzkie i zwierzę- 
ce odchody z rozmaitymi związkami chemicz- 
nymi w celu otrzymania cudownego nawozu. 
Likwidacja ruchu hunwejbinów w 1968 roku 
nie oznaczała końca prześladowań. Mao stał się 
podejrzliwy, a podejrzliwość tę podsycali 
w nim niektórzy członkowie KC, dążący do po- 
zbycia się starych rewolucjonistów. Ofiarą re- 


©» Gospodarka chińska przez okres rządów 
Mao, a także długi czas po jego Śmierci opie- 
rała się na kolektywnej uprawie ryżu, którą 
prowadzono nawet w niesprzyjających wa- 
runkach terenowych i glebowych, jak choćby 
na zboczach gór 


presji padł więc następca Mao na stanowisku 
przewodniczącego Liu Shaoqi (Liu Szao-ci). Pu- 
blicznie poniżony i sponiewierany trafił do cięż- 
kiego więzienia, z którego nigdy nie wyszedł. 
Zmarł w 1969 roku w niewyjaśnionych okolicz- 
nościach. Drugim kandydatem na ofiarę był 
Deng Xiaoping (Teng Siao-ping). Stary pragma- 
tyk usunął się jednak w porę w cień i przez kilka 
lat dzięki znajomościom w aparacie partyjnym 
i armii uchował się przed potencjalnymi wroga- 
mi. Trzecią ofiarą okazał się marszałek Lin Biao 
(Lin Piao). Jego sprawa była jednak zupełnie in- 
na niż dwóch poprzednich. Lin Biao został bo- 
wiem w 1966 roku oficjalnym następcą Mao, 
a więc człowiekiem numer 2 w partii i w pań- 
stwie. Pięć lat później zginął w ka- 
tastrofie lotniczej nad Mongolią. 
Według późniejszych wiarygod- 
nych wersji marszałek uciekał do 
ZSRR, po tym jak chińskie służby 
bezpieczeństwa wykryły jego spi- 
sek przeciwko Mao Tse-tungowi. 
Nikt jednak nie umiał odpowie- 
dzieć, z kim i dlaczego spiskował 


m» Mao Tse-tung chciał jednoli- 
tego społeczeństwa. Nawet stroje 
obywateli zostały zaprojektowa- 
ne tak, aby nikt nie wyróżniał się 
spośród innych 


człowiek, który miał zapewnioną sukcesję na 
„czerwonym tronie” w Pekinie. 


Powrót z niebytu 


Lata siedemdziesiąte ubiegłego stulecia 
przyniosły pewne ostudzenie rewolucyjnego za- 
pału w chińskim kierownictwie. Wprawdzie 
zwolennicy „rewolucji kulturalnej” nadal decy- 
dowali o życiu intelektualnym kraju, ale w spra- 
wach gospodarczych oraz polityki zagranicznej 
mieli coraz mniej do powiedzenia. W 1971 roku 
Chiny zostały członkiem Rady Bezpieczeństwa 
ONZ na miejsce Tajwanu (Republiki Chińskiej). 
To oznaczało przełom w dotychczasowej izolacji 
Chin. Jednocześnie w kierownictwie chińskim 
ożyły ciche nadzieje, że dawna prowincja Taj- 
wan powróci na łono macierzy. Komuniści bo- 
wiem nigdy nie uznali niepodległego Tajwanu 
i władzy Czang Kaj-szeka. W lutym 1972 roku 
do Chin po raz pierwszy w historii przybył pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych Richard Nixon. 
Pomimo różnie politycznych postanowił nawią- 
zać kontakty z ChRL i wykonał pierwszy gest 
pojednania — zniósł embargo na handel z tym 
krajem. Kolejny rok przyniósł nowe rewelacje. 
Na chińską scenę polityczną powrócił Deng 
Xiaoping. Dzięki poparciu Czou En-laja został 
członkiem Biura Politycznego, a dwa lata 
później I wicepremierem. W tym czasie Mao nie 
piastował już żadnej oficjalnej funkcji, a jego le- 
gendę podtrzymywali jedynie partyjni bonzo- 
wie, czekając na szybki koniec wodza. 


Po śmierci Mao nowym przewodni- 


czącym partii i państwa został jego 
wierny naśladowca Hua Guofeng (Hua 
Kuo-feng). W pierwszym odruchu wła- 
dzy usiłował zahamować reformy i odsu- 
nął od rządów Deng Xiaopinga. Jednak 
powrotu do dawnej retoryki już nie było. 


Nowy przewodniczący wiedział, że musi społe- 
czeństwu wydać winnych przemocy, Śmierci ty- 
sięcy osób i nieludzkich warunków życia, jakie 
znosiła chińska ludność w ostatnim dziesięciole- 
ciu. Niedługo po śmierci Mao do więzienia trafiła 
jego żona i jej trzej najbliżsi współpracownicy: 
Wang Hongwen (Wang Hung-wen), Yao Wenyu- 
an (Jao Wen-jiian) i Zhang Chunqiao (Czang 
Czun-ciao) — nazwano ich bandą czworga. Naj- 
bardziej dogmatyczna frakcja w partii została roz- 
bita i odsunięta od wpływu na politykę. Po roku 
nieobecności w polityce Deng Xiaoping po raz 
kolejny powrócił do życia politycznego i ponow- 
nie został członkiem Biura Politycznego KPCh. 
Kierownictwo partii zrozumiało, że bez ja- 
kichkolwiek reform chińska gospodarka legnie 
w gruzach. Utrzymano wprawdzie wspólnoty 
wiejskie, lecz coraz większą rolę zaczęły 
odgrywać niewielkie działki przyzagro- 
dowe, podobnie jak w ZSRR. Zdomino- 
wany przez państwo handel także czę- 
ściowo odblokowano. Władze zaczęły 
zezwalać na handel bazarowy, który 
wkrótce zagościł nawet w stolicy. Świat, 
widząc początki przemian ekonomicz- 
nych, z nadzieją oczekiwał także prze- 
mian ustrojowych. W tej atmosferze 


m Wang Hongwen to najmłodszy 
spośród współpracowników żony 
Mao Tse-tunga — Jiang Qing, i za- 
pewne z tego powodu zarzucano mu 
karierowiczostwo 


Waszyngton zdecydował się 
w 1979 roku na nawiązanie 
pełnych stosunków dyploma- 
tycznych z Chinami, chociaż 
nadal utrzymywał bliskie kon- 
takty z Tajwanem i dostarczał 
jego armii broni. 

W tym samym roku, który 
mógł być uznany za datę defi- 
nitywnego wyjścia Chin z izo- 
lacji, Deng Xiaoping sformu- 
łował „cztery podstawowe 
zasady”, określające długofa- 
lowe wytyczne chińskiej poli- 
tyki ustrojowej. Po pierwsze, 


f Socjalistyczne Chiny miały być przeci- 
wieństwem zacofanych Chin cesarskich 
i późniejszej republiki burżuazyjnej. Propa- 
gandowe plakaty, rozwieszane w chińskich 
miastach, nie tylko ukazywały dynamiczny 
rozwój państwa, ale także sojusz robotni- 
ków, chłopów i inteligencji w nowej socjali- 
stycznej rzeczywistości 


zapowiedział, że Chiny nie zejdą z socjalistycz- 
nej drogi rozwoju, po drugie, że nie wyrzekną się 
dyktatury proletariatu, a po trzecie, że partia nie 
zrezygnuje z przywództwa politycznego. Wre- 
szcie ostatni punkt zasad mówił jasno, że partia 
nadal będzie kierowała się wytycznymi marksi- 
zmu i leninizmu w rozumieniu Mao Tse-tunga. 
Oznaczało to, że pryncypia ustrojowe pozostały 
bez zmian. Deng Xiaoping prezentował elastycz- 
niejsze stanowisko w kwestii rozliczenia win- 
nych zbrodni z czasów Wielkiego Skoku i „re- 
wolucji kulturalnej . Według ostrożnych sza- 
cunków ucierpiało wówczas około 100 milio- 
nów ludzi, w tym 3 miliony zasłużonych akty- 
wistów KPCh. Część represjonowanych osób po- 


śmiertnie zrehabilitowano, jak choćby Liu Shao- 
qi. Część zwolniono z obozów do domów. Należa- 
ło teraz ukarać winnych. Na pierwszy ogień poszła 
banda czworga i klika Lin Biao. Jiang Qing nie 
przyznawała się do winy, Iżyła sędziów i zapewne 
to wpłynęło na skład sędziowski, który skazał ją na 
śmierć. Podobny wyrok otrzymał jej główny dorad- 
ca Zhang Chunqiao, przy czym w obu wypadkach 
sąd zawiesił wykonanie kary na 2 lata. Oskarżo- 
nym dano więc szansę przemyślenia swego postę- 
powania i wyrażenia skruchy w zamian za złago- 
dzenie kary. Tak też się stało w 1983 roku, gdy 
karę śmierci zamieniono na dożywocie. Dwaj po- 
zostali członkowie bandy czworga Wang Hon- 
gwen i Yao Wenyuan otrzymali wyroki dożywot- 
niego więzienia. Z kliki Lin Biao natomiast pozo- 
stało niewiele osób do osądzenia. Sam marszałek 
wraz z rodziną poniósł śmierć w wypadku lotni- 
czym w Mongolii, choć według nieoficjalnych in- 
formacji został zestrzelony przez chińską obronę 
przeciwlotniczą. Za tą wersją przemawia fakt, że 
KC prawie przez rok nie podawał informacji 
o jego śmierci do publicznej wiadomości. Po- 
wszechnie było też wiadomo, że partyjna góra za 
nic w świecie nie chciała żadnych dochodzeń 
i skandali wokół osoby zmarłego. 

Sytuacja w kraju stawała się coraz bardziej 
napięta. W 1981 roku Hua Guofeng musiał odejść 
jako ostatni symbol dawnej epoki. Jego miejsce 
zajął energiczny i bardziej otwarty na zmiany Hu 
Yaobang (Hu Jao-pang). Teraz KC intensywnie 
podjął pracę nad projektami najniezbędniejszych 
reform. Pierwszą rzeczą, z jaką partyjni ideolo- 
dzy musieli się uporać, było uwolnienie rolnic- 
twa z okowów kolektywizacji. Gospodarstwa in- 
dywidualne — zgodnie z planami partii — miały 
stopniowo zastępować brygady wiejskie i stać 
się podstawowym czynnikiem rozwoju wsi. Na 
XII Zjeździe KC KPCh w 1982 roku kierownic- 
two partii przyjęło oczekiwany program zmiany 
struktury chińskiej prowincji. Zamiast wielkich 
brygad rolniczych, gromadzących całe wsie, ja- 
ko podstawową komórkę rolniczej społeczności 
powołano zespoły skupiające od 25 do 40 ro- 
dzin. Każdy zespół miał uprawiać zakontrakto- 
wane rośliny i hodować zwierzęta określone 
w umowie z lokalnymi władzami. Umowy wy- 
mieniały także przewidywaną wielkość produk- 
cji i wymiar należności dla zespołu. Rolnictwo 
chińskie wkroczyło więc w etap przejściowy po- 
między rolnictwem uspołecznionym a indywidu- 
alnym. Kierownictwo partii zapowiedziało także 
naprawienie krzywd osobom represjonowanym 


© Po 1989 r. z ulic chińskich miast niemal 
zupełnie znikły maoistowskie mundurki. Ich 
miejsce zajęły kolorowe stroje i lekkie garni- 
tury, importowane najczęściej z Hongkongu 


© Wielu mieszkańców Chin w ma- 
łym stopniu odczuło złagodzenie rygo- 
rów życia społecznego po śmierci Mao. 
Nadal mieszkają w starych dżonkach 
i wykonują najprostsze i najniżej opła- 
cane prace 


i ich rodzinom, jednak skończyło się 
tylko na obietnicach. Zbyt wielu ludzi 
odpowiedzialnych za zbrodnie już nie 
żyło, a wielu funkcjonariuszy tajnych 
służb i załóg więzień uznano za nadal 
potrzebnych. 


f Włlatach osiemdziesiątych XX w. Deng 
Xiaoping doprowadził do częściowego 
odblokowania sektora prywatnego. Pierw- 
szymi prywatnymi przedsiębiorcami na 
ulicach chińskich miast byli drobni hand- 
larze 


Partia postanowiła przyciągnąć do siebie in- 
telektualistów. Okazało się to niełatwe, ponie- 
waż przez lata inteligencja była najbardziej 
prześladowaną grupą społecz- 
ną i nawet w latach osiem- 


dziesiątych potraktowała pojednawcze gesty 
władz jako wybieg polityczny. 


Pierwsze reformy 


Pierwszą połowę lat osiemdziesiątych XX wieku 
cechowało stopniowe uwalnianie gospodarki z krę- 
pujących ją ideologicznych więzów. Powstawały 
niewielkie prywatne zakłady wytwórcze, często 
o charakterze rodzinnych firm rzemieślniczych. 
Zniesiono ograniczenia w ruchu wewnętrznym, 
choć nadal ludność wiejska miała utrudniony do- 
stęp do miast. Na miejskich targowiskach zaczął 
kwitnąć handel, a do programu kin trafi- 
ły pierwsze zachodnie produkcje. Z za- 
możnych właścicieli warsztatów, hur- 
towni, sklepów i małych firm budowla- 
nych bardzo szybko zaczęła tworzyć się 
klasa średnia. Choć wielu ludzi nadal 
ubierało się w maoistowskie mundurki, 
krawat i garnitur przestały być oznaką 
starych nawyków, a stały się symbolami 
dostatku, dobrego smaku i przynależno- 
ści do lepszej sfery społecznej. Uwolnie- 
nie rynku przyniosło jednak również ne- 
gatywne skutki. Na niespotykaną skalę 
rozwinęła się przestępczość zorganizo- 
wana, która w czasach ścisłej „reglaimen- 
tacji życia” była zaciekle tępiona przez 
władze. Wprawdzie chiński kodeks karny 
do dziś zawiera całą listę przestępstw, za 
które grozi kara śmierci, jednak przestęp- 
cy z Szanghaju, Kantonu czy nawet Peki- 
nu są świetnie zorganizowani i rzadko 
kiedy władzom udaje się ich wytropić. 

W 1984 roku rząd chiński zdobył się 
na odważny krok i w 14 miastach wybrze- 
ża zezwolił krajom zachodnim na uru- 
chomienie inwestycji. Do Chin zaczęły 
docierać pieniądze z Wielkiej Brytanii, 
Francji, Niemiec i innych krajów euro- 
pejskich, a nieco później także ze Sta- 
nów Zjednoczonych. Władze chiń- 
skie pozostawiły inwestorom dość duży zakres 
swobody w zakresie hotelarstwa, gastronomii 
i innych obiektów turystycznych, a także za- 
częły zlecać zachodnim firmom wznoszenie 
budowli trudnych do wykonania ze względów 


1 © Dzisiejsze miasta chińskie, m.in. Szang- 
haj, są metropoliami o nowoczesnej infra- 
strukturze 


technicznych. Chińska młodzież masowo zaczę- 
ła wyjeżdżać na studia i staże za granicę, głów- 
nie do Stanów Zjednoczonych i Europy Zachod- 
niej, a w szkołach rozpoczęto od najmłodszych 
klas uczyć dzieci języka angielskiego. Na uli- 
cach pojawiło się coraz więcej napisów, reklam 
i neonów w językach europejskich lub przynaj- 
mniej w łacińskiej pisowni. 

Przyspieszony kurs demokratyzacji życia nie 
mógł pozostać bez wpłwu na świadomość spo- 
łeczną. W kraju na nowo ożyło życie religijne 
i nawet władze, które nie wyrzekły się świato- 
poglądu materialistycznego, zaczęły liberalniej 
patrzeć na klasztory buddyjskie, sanktuaria tao- 
istyczne i konfucjańskie oraz na zgromadzo- 
nych w nich ludzi. Władze chińskie niechętne 
jednak były wzrostowi zainteresowania społecz- 
nego religiami chrześcijańskimi. Kościół kato- 
licki i inne wyznania chrześcijańskie nie cieszą 
się do dziś przychylnością rządu chińskiego, 
który dostrzega w nich zagrożenie dla tradycyj- 
nych chińskich wartości. W mentalności Chiń- 
czyków posłuszeństwo wobec władzy jest rze- 
czą oczywistą. Oprócz odrodzenia się nieszkod- 
liwych przyzwyczajeń religijnych w Chinach 
zaczęły również powstawać organizacje o wyraź- 
nie politycznym i opozycyjnym charakterze. 
Jedną z nich okazał się Front na Rzecz Demo- 
kracji, który po kilku latach działalności został 


w 1990 roku zdelegalizowa- 
ny decyzją władz. 


Niepewna przyszłość 


Druga połowa lat osiem- 
dziesiątych przebiegała w Chi- 
nach znacznie burzliwiej. 
W kierowniczych gremiach 
partii pojawiły się głosy, że re- 
formy poszły za daleko i na- 
leży za wszelką cenę przy- 
wrócić dyscyplinę społeczną. 
Wprawdzie produkcja rolna wzrosła o 250 pro- 
cent, a przemysł (zwłaszcza lekki) zaczął stawać 
się opłacalny, jednak zdaniem niektórych przy- 
wódców partyjnych społeczeństwo otrzymało 
zbyt wiele swobody. 

W 1987 roku proreformatorskiego Hu Yao- 
banga usunięto ze stanowiska szefa partii i jego 
miejsce zajął konserwatywny komunista Zhao 
Ziyang (Czao Cy-jang). Ponownie prasę, wy- 
dawnictwa i audycje poddano ostrej cenzurze, 
a na uczelniach wprowadzono intensywne szko- 
lenia polityczne. To wszystko wywołało falę 
niezadowolenia wśród studentów; jej kulmina- 
cyjnym punktem była wielka manifestacja 4 czerw- 
ca 1989 roku na placu Tian'anmen (plac Nie- 
biańskiego Spokoju). Władze wysłały przeciw- 
ko demonstrantom czołgi, podobno za przyzwo- 
leniem Deng Xiaopinga. Do dziś nie wiadomo, 
ile było w rzeczywistości ofiar, ale szacuje się, 
że kilka tysięcy. Po masakrze na placu Tian'an- 
men rząd chiński wiele stracił w oczach demo- 
kratycznego Świata. Pojawiły się wątpliwości, 
czy działania władz chińskich nie stanowiły do 
tej pory tylko gry pozorów. Chińczycy musieli 
więc zdobyć się na kolejny gest dobrej woli wo- 
bec świata. W roku 1989 władzę w partii przejął 
umiarkowany reformator Jiang Zemin (Ciang 
Ce-min), a w roku 1993 został wybrany na prze- 
wodniczącego ChRL, czyli prezydenta Chin. No- 
wy chiński przywódca wzbudził ogólną sympa- 
tię, ponieważ w okresie „rewolucji kulturalnej” 
sam był prześladowany, a ponadto uchodził za 
zwolennika kompetentnego zarządzania gospo- 
darką bez ideologicznego sztafażu. 

Wiosną 1997 roku do Hongkongu wkroczy- 
li pierwsi chińscy żołnierze, a | lipca władzę 
w Hongkongu objęła chińska administracja. 
Zgodnie z brytyjsko-chińskim układem Hong- 
kong ma przez 50 lat być Specjalnym Admini- 
stracyjnym Regionem ChRL. Chińczycy teore- 
tycznie respektują status Hongkongu, jednak ich 
posunięcia nie wzbudzają zachwytu na Zacho- 
dzie, zwłaszcza po ujawnieniu w ostatnich latach 
faktów świadczących o przeprowadzaniu na 
więźniach eksperymentów medycznych. Drugim 
punktem zapalnym jest Tajwan. Kilkakrotnie 
okręty chińskiej marynarki wojennej przeprowa- 
dzały manewry blisko tajwańskich wód teryto- 
rialnych, a prezydent Jiang Zemin w swoich 
przemówieniach niejednokrotnie podkreślał, że 
Tajwan jest jedynie prowincją chińską. 

Nadal niejasno układają się stosunki chińsko- 
-amerykańskie. W maju 1999 roku Jiang Zemin 
ostro potępił przypadkowe zbombardowanie am- 
basady chińskiej w Belgradzie przez Stany Zjed- 
noczone. Wiosną 2001 roku chiński samolot woj- 
skowy zderzył się z amerykańskim. W wyniku 
kolizji śmierć poniósł młody chiński pilot, który 


niemal natychmiast został uznany w Pekinie za 
bohatera narodowego. Obie strony zaczęły oskar- 
żać się wzajemnie o spowodowanie katastrofy, 
a Pekin zażądał przeprosin od nowego prezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych George'a Busha jr. Nie 
wiadomo więc, jaki kurs polityczny zwycięży 
w Chinach w najbliższych latach. Na zdecydowa- 
ne reformy nie ma jednak chyba co liczyć. 


z nn 


1971 — Chiny zajmują miejsce Tajwanu | 
w Radzie Bezpieczeństwa ONZ 
1973 — Deng Xiaoping wchodzi ponownie 
| w skład Biura Politycznego KC KPCh, | 
|| choć nadal większość kierownictwa partii, 
uległa wobec Jiang Qing, patrzy na niego || 
|| niechętnie | 
|| 1975 — Deng Xiaoping zostaje I wicepre- 
mierem Chin | 
1976 — 9 września umiera w wieku 83 lat || 
|| twórca i wieloletni przywódca ChRL Mao | 
| Tse-tung. Po jego śmierci na czele partii 
i rządu (do 1980 r.) staje zwolennik konty- | 
| nuacji jego polityki w zmodyfikowanej wer- | 
| 
| 


sji Hua Guofeng. Deng Xiaoping na krótko | 
| zostaje odsunięty od władzy 
| 1979 — Chiny nawiązują stosunki dyploma- | 
|| tyczne z USA 
| 1981 — nowym przewodniczącym KPCh (od 
| 1982 r. sekretarzem generalnym) zostaje | 
zwolennik reform Hu Yaobang, natomiast na 
|| czele Komisji Wojskowej KC KPCh (co jest 
równoznaczne ze stanowiskiem naczelnego || 
| dowódcy armii) staje Deng Xiaoping. Sąd || 
w Pekinie wydaje surowe wyroki na bandę 
| czworga, czyli wdowę po Mao Tse-tungu 
Jiang Qing oraz jej trzech współpracowników 
| 1984 — władze chińskie zezwalają w 14 nad- | 
| 


brzeżnych miastach na inwestycje zagra- 
| niczne | 
|| 1987 — wskutek wewnętrznych walk o wła- 
|| dzę Hu Yaobang zostaje usunięty ze stano- 
|| wiska sekretarza generalnego KPCh. Jego 
|| miejsce zajmuje Zhao Ziyang 
|| 1989 — 4 czerwca na placu Tian'anmen żoł- 
|| nierze, wsparci czołgami, krwawo tłumią || 
manifestację studencką. Po dymisji Zhao 
Ziyanga nowym sekretarzem generalnym 
|| KPCh zostaje Jiang Zemin 
| 1990 — władze chińskie zakazują działalno- 
| ści Frontu na Rzecz Demokracji jako orga- 
nizacji wrogiej ChRL 
|| 1993 — Jiang Zemin zostaje przewodniczą- 
cym ChRL 
1996 — chińska marynarka wojenna prze- || 
| prowadza manewry na Morzu Południowo- 
| chińskim, nieopodal Tajwanu 
1999 — chiński parlament przyjmuje po- 
prawki do konstytucji, mające na celu przy- || 
|| spieszenie reform wolnorynkowych. Pre- 
mier Chin Zhu Rongji przybywa z oficjal- || 
ną wizytą do USA. W maju Jiang Zemin || 
potępia zbombardowanie ambasady ChRL | 
|| w Belgradzie | 
2001 — nieopodal wyspy Hajnan (Hainan) | 
| dochodzi do kolizji 2 samolotów wojsko- 
| wych, chińskiego i amerykańskiego. Chiń- || 
| ski pilot ginie, co wywołuje protesty w ca- 
| łym kraju. Waszyngton i Pekin wzajemnie 
oskarżają się o spowodowanie katastrofy — || 


|| — - AD 


Himalaj | 
II wojna światowa zmieniła oblicze Azji. Indie — perła Korony Brytyjskiej, 
uzyskały niepodległość. Na ich miejscu powstały dwa niezależne państwa: 
Indie i Pakistan. Z półkolonialnej zależności wyswobodziły się Chiny. Po 
czterech latach morderczej wojny domowej władzę w Państwie SŚrodka 
zdobyli komuniści, którzy mieli znacznie bardziej zaborcze plany niż nie- 
gdyś cesarze. 


atychmiast po podziale pomiędzy India- 
N mi a Pakistanem rozgorzał spór granicz- 

ny o kilka górzystych krain. Później 
Chińczycy stanęli w obliczu granicznego kon- 
fliktu z Indiami o mało dostępne regiony górskie, 
położone na wschód od Kaszmiru. Spór miał 
bardziej prestiżowe znaczenie niż ewentualne 
korzyści, jakie mogło przynieść którejkolwiek ze 
stron zwycięstwo, niemniej na wiele lat poróżnił 
dwa najpotężniejsze kraje Azji. 


Kolonialny węzeł 


Pod koniec II wojny światowej Brytyjczycy 
zrozumieli, że dalsze utrzymywanie indyjskiej 
kolonii jest zbyt kosztowne dla Korony. W lu- 
tym 1947 roku rząd Clementa Attlee zapowie- 
dział opuszczenie Indii do czerwca 1947 roku. 
Sprawa nie była jednak taka prosta. Wielomilio- 
nowy kraj zamieszkiwali w przeważającej mie- 
rze hinduiści i muzułmanie, reprezentowani 
przez dwie wielkie organizacje polityczne: In- 
dyjski Kongres Narodowy i Ligę Muzułmańską. 
Obie partie dążyły do przejęcia władzy nad by- 
łą kolonią, choć początkowo nikt nie wiedział, 
na jakich zasadach otrzyma ona niepodległość. 
Ostatni wicekról Indii, lord Louis Francis Mount- 
batten opracował plan podziału kraju na część 
hinduską i muzułmańską. 18 lipca 1947 roku 
parlament brytyjski wydał „Ustawę o niepodleg- 
łości Indii” (/ndian Independence Act), przewi- 
dującą utworzenie dwóch państw na obszarze 
Indii, zgodnie z wytycznymi Mountbattena. 
O przynależności poszczególnych księstw do 
jednego z nich mieli się wypowiedzieć mie- 
szkańcy w referendum. 15 sierpnia dokonano 
podziału i oficjalnie proklamowano powstanie 


Pakistanu. Dwa dni później przedstawiciele In- 
dii i Pakistanu przy współudziale administracji 
brytyjskiej wyznaczyli tymczasową linię deli- 
mitacyjną (rozgraniczającą). Od początku bu- 
dziła ona jednak zastrzeżenia władz obydwu 
państw. Przedmiotem sporu stały się trzy księ- 
stwa w północnej części byłej kolonii: Dżammu 
i Kaszmir (Dżammu i Kaśmir), Hajdarabad oraz 
Dżanagadh. Ich władze zwlekały z podjęciem 
decyzji o przyłączeniu się do Indii lub Pakista- 
nu, nie bacząc na wyniki referendum. Pierw- 
szym polem bitwy okazało się księstwo Dżana- 
gadh. Władca księstwa, nabab, wyznawał islam, 
ale większość jego poddanych była hinduistami, 
toteż opowiedzieli się oni w referendum za 
przystąpieniem do Indii. Ponieważ nabab nie za- 
reagował na wynik głosowania, rząd Indii wy- 
słał w sporny region wojsko, które bez oporu 
wprowadziło w nim indyjską administrację. 
Podobne okoliczności zaistniały w Hajdaraba- 
dzie, tyle że w tym księstwie oprócz władcy, ni- 
zama, islam wyznawała miejscowa elita. Ponad- 
to działała tutaj fanatyczna milicja muzułmań- 
ska, gotowa za każdą cenę bronić swego kraju. 
We wrześniu 1948 roku rząd Indii przyłączył 
zbrojnie księstwo, używając jako pretekstu rze- 
komych dowodów na szykanowanie hinduistów 
przez milicję. Obie aneksje spotkały się z prote- 


e 4 Dżammu i Kaszmir należy do najwy- 
żej położonych regionów na świecie, zamie- 
szkanych przez ludzi. Jednak w jego kraj- 
obrazie nie brakuje kotlin poprzecinanych 
rzekami 


stami Pakistanu na forum ONZ. W Dżammu 
i Kaszmirze sytuacja przedstawiała się bardziej 
skomplikowanie. Miejscowy maharadża, Hari 
Singh, wyznawał hinduizm, ale jego poddani 
byli w zdecydowanej większości muzułmanami. 
Ponadto księstwo zamieszkiwała pewna liczba 
sikhów, a obok nich zwarte grupy chrześcijan, 
buddystów, dżinistów, a także wspólnoty ple- 
mienne. Maharadża nie dążył jednak do indyj- 
skiej wspólnoty, widząc w niej zagrożenie dla 
swojej pozycji. Liczył, że zwlekanie z decyzją 
umożliwi mu zachowanie przynajmniej części 
władzy. Dopiero wybuch muzułmańskiego powsta- 
nia w październiku 1947 roku w okręgu Pańcz 
sprawił, że Hari Singh podpisał stosowny doku- 
ment o przyłączeniu swego księstwa do Indii. Tego 
nie mógł przeboleć Pakistan. Jego gubernator 
Muhammad Ali Jinnah zwrócił się do lorda Mount- 


* Lord Mountbatten miał zapewne dobre 
intencje, wykreślając na mapie linie podzia- 
łu Indii brytyjskich. Nie przewidział jednak, 
że postkolonialny nacjonalizm weźmie górę 
nad zdrowym rozsądkiem 


©. Tybet przez wiele lat pozostawał przedmio- 
tem walki o wpływy między Wielką Brytanią 
a Chinami. Kres marzeń o niepodległości te- 
go niegdyś samodzielnego kraju położyła 
chińska aneksja w 1950 r. 


battena z prośbą o mediacje. Były wicekról Indii 
zaproponował plebiscyt, ale maharadża pozostał 
głuchy na tę propozycję. Również Zgromadze- 
nie Ogólne ONZ nie umiało znaleźć satysfak- 
cjonującego obie strony rozwiązania. W koń- 
cu 1947 roku do Kaszmiru wkroczyły 3 bryga- 
dy pakistańskie. Hindusi nie pozostali dłużni. 
Wysłali do Kaszmiru 3 dywizje wojska, na co 
Pakistan odpowiedział wzmocnieniem swoich 
sił do 2 dywizji. Przez cały rok 1948 trwały wal- 
ki, w wyniku których wojska pakistańskie 
opanowały północno-zachodnią część Dżammu 
i Kaszmiru, a indyjskie — ca- 
łą Kotlinę Kaszmirską. W stycz- 
niu 1949 roku na teren walk 
przybyli obserwatorzy ONZ 
i yli linię przerwania 
ognia. Jednocześnie pod ich 
auspicjami przeprowadzony 
został plebiscyt w obu czę- 
ściach księstwa. W jego wy- 
niku Indie uzyskały 73 pro- 
cent Dżammu i Kaszmiru, 
góry Ladakh i połowę okrę- 
gu Pańcz — obszary, zamiesz- 
kane przez około 80 procent 
ludności całego spornego te- 


© Duchowy przywódca Ty- 
betu, XTV dalajlama, nie go- 
dził się na upokarzające wa- 
runki narzucone przez Chi- 
ny. Wolał udać się na dobro- 
wolne wygnanie do Indii 


rytorium. Pakistan otrzymał jedynie słabo zalud- 
nione okręgi Baltistan, Gilgit, połowę Pańczu 
i skrawek Dżammu i Kaszmiru. Oba kraje wkro- 
czyły w fazę wojny dyplomatycznej, chcąc uzy- 
skać jak największe poparcie międzynarodowe 
dla swych roszczeń. 


Trzeci konkurent 


W 1950 roku władze w Pekinie uznały, że nie 
mogą dłużej tolerować samodzielności Tybetu. 
6 października wojska chińskie rozpoczęły operację 
walania Tybetu z rąk imperialistów”. 120 ty- 
żołnierzy uzbrojonych w nowoczesny sprzęt 
wkroczyło do Tybetu. Trudne warunki terenowe 
spowodowały, że oddziały chińskie dotarły do sto- 
licy kraju, Lhasy, dopiero w maju 1951 roku. Tybe- 
tańczycy dzielnie stawili opór, choć ich armia liczy- 
ła niespełna 10 tysięcy żołnierzy i w swoim wypo- 
sażeniu miała zaledwie kilkadziesiąt armat, pamię- 
tających początek stulecia. Po dwóch tygodniach 
opór regularnych oddziałów tybetańskich został 
złamany. W maju 1951 roku Pekin zawarł układ 
„o pokojowym wyzwoleniu Tybetu” z XIV dalajla- 
mą, pozostawiając mu pozory władzy i autonomii 


© Premier Indii Jawaharlal Nehru nazbyt 
ufał sile indyjskiego oręża. Dopiero klęski po- 
niesione przez wojska indyjskie u podnóży Hi- 
malajów ostudziły nieco jego wojenny zapał 


kraju. Nikt jednak nie łudził 
się co do rzeczywistej sytu- 
acji Tybetu. Indie, nie chcąc 
burzyć dość dobrych sto- 
sunków z Chinami, prze- 
łknęły podbój Tybetu, choć 
teraz miały znacznie bar- 
dziej wydłużoną granicę 
z komunistycznym mocar- 
stwem. W kwietniu 1954 ro- 
ku zawarły nawet traktat 
o przyjaźni z północnym są- 
siadem, w którym wiele 
miejsca poświęcono dekla- 
racjom o nienaruszalności 
granic, integralności teryto- 
rium i niestosowaniu prze- 
mocy we wzajemnych sto- 
sunkach. Treść traktatu nie 
odpowiadała jednak rzeczywistości. Granice mię- 
dzy obu państwami były nadal nieustalone i znacz- 
nie różniły się na mapach chińskich i indyjskich. 
W 1955 roku na konferencji krajów niezaangażo- 
wanych w Bandungu obie strony prześcigały się 
w pokojowych deklaracjach, choć problem granicy 
w Himalajach stawał się coraz bardziej kłopotliwy. 
W kwietniu 1956 roku stosunki indyjsko-pakistań- 
skie weszły ponownie w fazę kryzysu. Powodu do- 
starczyło niezbyt przemyślane wystąpienie pierw- 


szego premiera niepodległych Indii Jawaharlala 
Nehru, który odrzucił jakiekolwiek projekty plebi- 
scytowe w Dżammu i Kaszmirze. Obie strony nie 
zgodziły się również na projekt Rady Bezpieczeń- 
stwa, przewidujący demilitaryzację Kaszmiru. 
W tym samym czasie chińska obecność w Tybecie 
stała się na tyle nieznośna, że w marcu 1959 ro- 
ku wybuchło w tym kraju powstanie antychińskie. 
21 marca rewolta została stłumiona. 10 dni później 
dalajlama przedostał się do Indii, gdzie został gorą- 
co powitany przez tłumy mieszkańców. Owacyjne 
przyjęcie zbiegłego przywódcy Tybetu nie spodo- 
bało się Pekinowi. Oba rządy nagle przypomniały 
sobie, że granica w Himalajach i na ich obrzeżach 
właściwie nie istnieje. Hindusi zaczęli więc w 

łać w rejon Aksai Czin w Ladakhu i North-Eastem 
Frontier Area (NEFA) w Asamie wzmocnione pa- 
trole wojskowe, aby zaznaczyć swą obecność. Ja- 
waharlal Nehru próbował wprawdzie nakłonić pre- 
miera Chin Zhou Enlaia (Czou En-laia) do podję- 
cia rokowań, ale nadaremnie. Krótkie spotkanie 
obu polityków w Delhi, w kwietniu 1960 roku, 
również nie przyniosło rezultatów. Rząd Indii za- 
czął się niepokoić, Chiny bowiem jawnie ogłosiły 
swoje poparcie dla Pakistanu. W ciągu roku zarów- 


ft. Zhou Enlai nie widział potrzeby negocja- 
cji ze słabszym przeciwnikiem, jakim okaza- 
ły się Indie 


no stosunki chińsko-indyjskie, jak i indyjsko-paki- 
stańskie uległy pogorszeniu. W całych Indiach za- 
panowały antychińskie nastroje oraz nieuzasadnio- 
na euforia po zajęciu przez armię indyjską portu- 
galskich enklaw na Półwyspie Indyjskim: Daman, 
Goa i Diu. Upojeni tym zwycięstwem ministrowie 
i wojskowi uznali, że czas rozprawić się z pozosta- 
łymi wrogami zewnętrznymi. 


Czas wojny, czas pokoju 


Na początku 1962 roku doszło do pierwszego 
poważniejszego incydentu w Aksai Czin. Pluton 
indyjskich Gurkhów został otoczony w górskiej 
miejscowości Galwan przez oddział chiński. Po- 
mimo wyraźnej przewagi Chińczycy nie zdecy- 
dowali się na atak. Natomiast prasa indyjska 
uznała Gurkhów za bohaterów, którym udało się 
powstrzymać agresję chińską. Jedynie niektórzy 
z indyjskich generałów zdawali sobie sprawę 
z chińskiej przewagi militarnej i odradzali naczel- 
nemu dowództwu konflikt w Himalajach. Jed- 
nakże żądni spektakularnych sukcesów genera- 
łowie przeważyli szalę rozsądku na korzyść woj- 
ny. Zwiększono liczebność patroli, którym naka- 
zano tworzenie wysuniętych 
posterunków w Aksai Czin 
i NEFA. Chiny nie zamierza- 
ły tolerować indyjskich pro- 
wokacji. W nocy z 19 na 20 
października 1962 roku roz- 
poczęły ofensywę. Chińskie 
pułki uderzyły jednocześnie 
w Aksai Czin i NEFA. Chiń- 
czycy mieli zarówno prze- 
wagę liczebną, jak i lepszy 
sprzęt. Ich żołnierze, przeby- 
wający od kilku lat w wyso- 
kich partiach gór, zdążyli do- 
skonale przystosować się do 
surowych warunków. Hindu- 
si natomiast cierpieli z po- 
wodu niedoboru broni, a czę- 
sto zamiast wojskowych bu- 
tów mieli zwykłe trampki. 
Żołnierze indyjscy w ogóle 
nie byli zaadaptowani do 
warunków wysokogórskich. 
W NEFA przeciwko chińskiemu korpusowi wy- 
słano IV korpus indyjski, ale w rzeczywistości 
jego liczebność odpowiadała dwóm brygadom. 
Jeszcze gorzej przedstawiały się proporcje w Ak- 
sai Czin. Naprzeciw chińskiego korpusu stanęła 
tylko jedna źle wyposażona brygada. W NEFA 
atak Chińczyków wspomogła niekompetencja 
indyjskiego dowódcy generała Kaula, który 
przegrupowując swoje szczupłe siły, wydawał 
sprzeczne rozkazy. W rezultacie jego brygada 
rozpoczęła chaotyczny odwrót i w bitwie pod 
Namka Czu poniosła znaczne straty. Chińczy- 
kom udało się zająć miasto Tawang. W Aksai 
Czin natomiast chiński korpus napotkał silny 
opór indyjskiej brygady, dowodzonej przez do- 
świadczonego generała Dauleta Singha. Po kilku 
tygodniach walk udało mu się umocnić indyjskie 
pozycje w Ladakhu. Nieoczekiwanie strona 
chińska wstrzymała dalszą ofensywę i zapropo- 
nowała Hindusom rokowania. Rząd indyjski za- 
żądał jednak, aby Chińczycy wycofali swe od- 
działy z zajętych uprzednio terytoriów. Tego wa- 
runku z kolei nie chciała spełnić strona chińska. 


Zawieszenie broni zostało więc przerwane w po- 
łowie listopada. Hindusi, nauczeni złym doświad- 
czeniem, zdołali nieco wzmocnić swoje posterun- 
ki. W końcu miesiąca przyjęli także amerykańskie 
propozycje dostaw broni i sprzętu wojskowego. 

Kolejny chiński atak w Aksai Czin, w listopa- 
dzie 1962 roku, został odparty. Armia indyjska 
przystąpiła do przeciwnatarcia. Jednak jej nieu- 
dolni dowódcy nie potrafili wykorzystać swojej 
szansy. Po dwóch dniach marszu na chińskie po- 
zycje jednostki indyjskie zostały powstrzymane. 
Pod Walong 11. brygada indyjska poniosła cał- 
kowitą klęskę. Pięć dni później Chińczycy, nie 
wiedzieć czemu, ponownie przerwali pomyślnie 
rozpoczęty atak. Dowództwo indyjskie postano- 
wiło wykorzystać okazję, aby przerzucić część 
jednostek znad granicy pakistańskiej. W NEFA 
natomiast Chińczykom udało się bardzo szybko 
rozbić 48. brygadę indyjską w dwóch kolejnych 
bitwach — pod Bomdi La i Rupą. W ten sposób 
na spornym terytorium Hindusom pozostały ty|- 
ko niedobitki 11. brygady. Generał Kaul okazał 
się całkowicie niekompetentny jako frontowy do- 
wódca. 21 listopada rząd chiński ogłosił jedno- 
stronne zawieszenie broni. W grudniu Chińczy- 
cy ewakuowali swoje od- 
działy aż po Linię McMaho- 
na. Była to linia, którą jeszcze 
w 1913 roku nakreślił brytyj- 
ski dyplomata Henry McMa- 
hon jako północną granicę 
kolonii Wielkiej Brytanii. 
W ten sposób całe terytorium 
NEFA znalazło się w rękach 
indyjskich. 

Zdaniem ówczesnych ob- 
serwatorów, chińska akcja 
w Aksai Czin i NEFA miała 
na celu jedynie zdyskredyto- 


e Wzmocnienie indyjskich 
patroli wzdłuż granicy in- 
dyjsko-chińskiej w Himala- 
jach (faktycznie nieistnieją- 
cej) Chiny uznały za prowo- 
kację i powód do konfliktu 
zbrojnego 


wanie Indii i ich przywódcy Nehru. Mao Tse-tung 
(Mao Zedong) i Zhou Enlai zdawali sobie sprawę, 
że Indie odgrywają pierwszoplanową rolę wśród 
krajów niezaangażowanych. Chiny chciały zająć 
miejsce Indii i stopniowo przeobrazić kraje nieza- 
angażowane we własny obóz, oparty na chińskiej 
wersji socjalizmu. Jedyną rzeczywistą konse- 
kwencją tej dziwnej wojny było zerwanie stosun- 
ków dyplomatycznych pomiędzy Chinami i In- 
diami, które wznowiono dopiero w 1976 roku. 
Wtedy jednak sytuacja wyglądała zupełnie ina- 
czej. Obaj przeciwnicy posiadali bowiem broń nu- 
klearną i liczne zdyscyplinowane armie. Chiny 
jednak pogrążyły się w niemal zupełnej izolacji, 
mając za sprzymierzeńców jedynie Albanię, Ru- 
munię i Czerwonych Khmerów. 


Niepewna przyszłość 


Przez cały czas trwania wojny chińsko-indyj- 
skiej Pakistan trzymał się na uboczu. Popierał 
Chiny, ale czynił to dosyć powściągliwie. Dopie- 
ro w 1963 roku rząd chiński podpisał układ z rzą- 


dem pakistańskim, w którym w pełni popierał je- 
go roszczenia do Dżammu i Kaszmiru. W stanie 
tym zaczęła się nasilać akcja propagandowa na 
rzecz przyłączenia go do Pakistanu. Jednym 
z bardziej aktywnych działaczy był Sheikh Mo- 
hammad Abdullah zwany Lwem Kaszmiru. Swo- 
ją działalność prowadził nie tylko w Indiach. 
Wiele podróżował po krajach arabskich, a także 
odwiedził Wielką Brytanię i Chiny. W trakcie 
tych wizyt nakłaniał polityków do poparcia idei 
referendum w Dżammu i Kaszmirze. W maju 
1965 roku został aresztowany przez władze in- 
dyjskie. Konflikt narastał. Obie strony bezkry- 
tycznie ufały swoim wojskom. Pakistan uzbroił 
armię w nowoczesną amerykańską broń i sprzęt 
wojskowy, w tym samoloty F-104 i F-86. Wojsko 
indyjskie natomiast posiadało ekwipunek amery- 
kański nieco starszej generacji, ale za to sporo 
sprzętu radzieckiego (m.in. samoloty myśliwskie 
MIG-21). Miało ponadto trzykrotną przewagę li- 
czebną nad Pakistańczykami. Do pierwszych 


1947 — Indie i Pakistan uzyskują niepodległość. 
Pod koniec roku wybucha pierwsza wojna 
o Dżammu i Kaszmir 

1949 — walczące strony zawierają rozejm 
i wycofują swe wojska wzdłuż linii prze- 
rwania ognia. Po 4-letniej wojnie domo- 
wej władzę w Chinach zdobywają komu- 
niści. Powstaje Chińska Republika Ludo- 
wa (ChRL) 

1950 — wojska chińskie wkraczają do Tybetu 
1951 — władze chińskie podpisują porozu- 
mienie z XIV dalajlamą, na mocy którego 
Tybet pozostaje (pozornie) krajem autono- 
micznym 

1957 — Indie i Pakistan odrzucają plan Ra- 
dy Bezpieczeństwa, aby uczynić z Dżam- 
mu i Kaszmiru strefę zdemilitaryzowaną 
1959 — w Tybecie wybucha powstanie, 
krwawo stłumione przez oddziały chińskie 
1961 — władze indyjskie zajmują ostatnie 
portugalskie kolonie na Półwyspie Indyjskim. 
Narasta napięcie pomiędzy Chinami a Indiami 
1962 — pomiędzy Chinami a Indiami wybu- 
cha wojna o Aksai Czin i NEFA. Chiny, po- 
mimo przewagi, z powodów politycznych 
ogłaszają jednostronne zawieszenie broni 
1963 — Chiny i Pakistan zawierają porozumie- 
nie, w myśl którego rząd chiński uznaje paki- 
stańskie roszczenia w Dżammu i Kaszmirze 
1965 — pomiędzy Indiami i Pakistanem wy- 
bucha druga wojna o Dżammu i Kaszmir 
1966 — prezydent Pakistanu Mohammad 
Ayub Khan i premier Indii Lal Bahadur 
Shastri podpisują w Taszkiencie deklarację 
o zakończeniu wojny. Nowa linia przerwa- 
nia ognia staje się linią demarkacyjną mię- 
dzy obu państwami 

1971 — wschodni Pakistan odrywa się od 
macierzy i przekształca w niezależne pań- 
stwo Bangladesz. W nowej sytuacji ponow- 
nie powraca sprawa Dżammu i Kaszmiru 
1972 — na mocy układu indyjsko-pakistań- 
skiego nowa linia przerwania ognia zostaje 
uznana za granicę międzypaństwową 

1976 — ponowny wzrost napięcia na grani- 
cy indyjsko-pakistańskiej staje się przyczy- 
ną nowych konfliktów 


© Brak woli pokojowego załatwienia sporu 
o Dżammu i Kaszmir doprowadził do wybu- 
chu drugiej wojny o to terytorium. Hindusi 
pełni wiary we własne siły z entuzjazmem 
wyruszyli przeciw napływającym na tereny 
księstwa wojskom pakistańskim 


starć doszło w kwietniu 1965 roku w regionie 
Kaczczh. Po tym krótkotrwałym krwawym epi- 
zodzie zapanował spokój na okres trzech miesię- 
cy. W nocy z 5 na 6 sierpnia 1965 roku około 
5 tysięcy bojowników muzułmańskich wkroczy- 
ło do indyjskiej części Dżammu i Kaszmiru. Na- 
stępnie rozproszyło się i w niewielkich grupkach 
podjęło działalność dywersyjną i propagandową. 
Rebelianci atakowali linie energetyczne, drogi 
i szlaki górskie, a także prowokowali indyjskie 
posterunki do wymiany ognia, zwłaszcza w rejo- 
nie miast: Tithwal, Uri, Czhamb, Pańcz i Dżul- 
marg. Hindusi okazali się dobrze przygotowani 
na podobne ataki. Najpierw zajęli dwa ważne po- 
sterunki w Tithwal i Kargil, a następnie opanowa- 
li dawną linię graniczną w rejonie Uri i Pańcz. 
Jednocześnie wydzielonym oddziałom wojsko- 
wym udało się skutecznie zapobiec dezorganiza- 
cji Dżammu i Kaszmiru przez rebeliantów. Na 
przełomie sierpnia i września na obszar indyjskiej 
części spornego terytorium wkroczyło 35 tysięcy 
żołnierzy pakistańskich. Jednocześnie prezydent 
Pakistanu generał Mohammad Ayub Khan zwró- 
cił się o pomoc do sojuszników z Organizacji 
Paktu Południowo-Wschodniej Azji (SEATO) 
i Organizacji Paktu Centralnego (CENTO). Woj- 
ska pakistańskie dość szybko opano- 
wały miasta Dewa, Czhamb i Dżau- 
rian, usiłując przejąć kontro- 
lę nad drogą łączącą miasta 
Dżammu i Pańcz, którą przy- 
chodziły transporty z zao- 
patrzeniem dla jednostek 

indyjskich. 6 września Hin- 

dusi odpowiedzieli kontr- 

natarciem w rejonie mia- 

sta Lahaur. Walki zaczęły 
przybierać na sile, choć 
żadna ze stron oficjalnie nie 
wypowiedziała wojny. 

W tej sytuacji Rada Bezpie- 
czeństwa ONZ wydała rezolucję wzy- 
wającą obie strony do zaprzestania wal- 
ki. Później ponowiła ją, ale rezolucje te nie od- 
niosły żadnego skutku. Mediacje w celu zakoń- 
czenia wojny podjął również sekretarz genera|l- 
ny ONZ U Thant. Jednak i jego misja zakończy- 
ła się całkowitym niepowodzeniem. W zimie 
wojna przybrała charakter pozycyjny. Żadna ze 
stron nie zdołała spowodować klęski przeciw- 
nika ani uzyskać wyraźnej przewagi. Armii pa- 
kistańskiej brakowało głównie doświadczonych 
oficerów. Armia indyjska musiała natomiast kon- 
trolować długą granicę z Chinami i nie mogła 
całych sił skoncentrować w Dżammu i Kaszmirze. 
Obie strony zgodziły się więc na rozejm. Dla 
Indii oznaczał on odsunięcie groźby ataku ze 
strony Chin wspierających Pakistan. Dla Pakista- 
nu natomiast był niezbędny z tego względu, że 
mieszkańcy Dżammu i Kaszmiru nie poparli ży- 
wiołowo pakistańskiej interwencji i Islamabad 
stracił moralne uzasadnienie walki o ten region. 

W styczniu 1966 roku rozpoczęły się dwu- 
stronne rozmowy pokojowe w Taszkiencie. Ze 


strony pakistańskiej uczestniczył w nich prezy- 
dent Mohammad Ayub Khan. Indie reprezento- 
wał natomiast premier Lal Bahadur Shastri. 
10 stycznia obaj politycy podpisali wspólną de- 
klarację kończącą drugą wojnę o Kaszmir. Oba 
kraje zobowiązały się do wznowienia stosunków 
dyplomatycznych oraz podjęcia działań na rzecz 
normalizacji stosunków gospodarczych i kultu- 
ralnych. W wypadku sporu ich rządy miały po- 
szukiwać pokojowych dróg jego rozwiązania. 
Według oficjalnych danych indyjskich Indie 
straciły w drugiej wojnie o Dżammu 
i Kaszmir 1157 zabitych, 100 czoł- 
gów i 35 samolotów, Pakistan na- 
tomiast 3840 zabitych, 454 czoł- 
gi i 70 samolotów. Islamabad 
nie potwierdził tych danych. 


e © Wywyniku rozejmu 
w 1966 r. obie armie za- 
przestały walki, rozpoczę- 
ły wycofywanie swych od- 
działów i składanie broni 


Według doniesień pakistańskich straty indyj- 
skie wyniosły 7828 zabitych i rannych, 516 czoł- 
gów i 111 samolotów. Nie podano natomiast strat 
pakistańskich. 

Przez pięć lat obie strony respektowały usta- 
lenia z Taszkientu i nową linię przerwania ognia 
jako linię demarkacyjną. Sytuacja uległa zmianie 
w 1971 roku, kiedy to Liga Ludowa (Awami Le- 
ague) doprowadziła do oderwania wschodniej 
części Pakistanu (Bengalu Wschodniego) i prokla- 
mowania państwa Bangladesz. Sprawa Dżammu 
i Kaszmiru znalazła się ponownie w centrum za- 
interesowania. W wyniku mediacji obie strony 
zgodziły się, aby uznać linię przerwania ognia za 
granicę międzypaństwową. W ten sposób Indie 
uzyskały około 106 600 kilometrów kwadrato- 
wych, a Pakistan 68 000 kilometrów kwadrato- 
wych spornego terytorium. W 1976 roku stosun- 
ki Indii z Pakistanem, a także Bangladeszem uleg- 
ły zaostrzeniu. Powodów wzrostu napięcia było 
wiele, nadal jednak kluczową sprawą dla norma- 
liz stosunków indyjsko-pakistańskich pozo- 
stał Dżammu i Kaszmir. 


padek III Republiki Francuskiej po nie- 
| spełna miesięcznej obronie i utworze- 

nie marionetkowego rządu marszałka 
Philippe'a Póćtaina w Vichy spotęgowało dzia- 
łalność ruchów narodowowyzwoleńczych w In- 
dochinach i Afryce Zachodniej. Słaba admini- 
stracja kolonialna nie potrafiła powstrzymać 
procesu emancypacji podległych sobie obsza- 
rów. Anglia, choć zachowała niepodległość, by- 
ła narażona na nieustanne ataki niemieckiego 
lotnictwa i wciąż ponawiane próby blokady 


Dzieci Bandungu 


Druga wojna światowa rozbudziła wśród mieszkańców większości kolonii 
nadzieje na uzyskanie niepodległości. Klęski aliantów w pierwszych latach 
wojny zostały odebrane przez ludność ich zamorskich terytoriów jako słabość 
militarna metropolii, której władza chyli się ku upadkowi. Dotknęło to przede 
wszystkim dwa największe mocarstwa kolonialne na świecie: Francję i Anglię. 


f Historyczna data w dziejach Indii to 15 sierpnia 1947 r., dzień uzyskania niepodległości 
(przy zachowaniu statusu dominium). W New Delhi spotkały się najważniejsze osobistości In- 
dii (od lewej): Jawaharlal Nehru, przywódca Indyjskiego Kongresu Narodowego, lord Ismay, 
doradca lorda Mountbattena, wicekróla Indii do sierpnia 1947 r., oraz Muhammad Ali Jin- 
nah, przewodniczący Ligi Muzułmańskiej w Indiach 


wyspy przez podwodne stada U-Bootów. Nawet 
zmiana sytuacji na wszystkich frontach na prze- 
łomie 1942 i 1943 roku nie zmieniała faktu, że 
odległość Wysp Brytyjskich od ich posiadłości 
w Azji i Afryce wykluczała w tej fazie wojny 
jakąś większą pomoc dla rozrzuconych po całej 
półkuli wschodniej skąpych sił kolonialnych. 
Wyjątkiem były Indie, gdzie ludność mimo nie- 
chęci do Brytyjczyków zachowała się lojalnie 
i licznie uczestniczyła w tworzeniu miejsco- 
wych sił zbrojnych. Jednakże dochodziło do 
coraz śmielszych wystąpień an- 
tybrytyjskich, na co du- 
ży wpływ miała obec- 
ność Japończyków w są- 
siedniej Birmie. 
Zarówno Francuzi, Bry- 
tyjczycy, jak i mniejsi posiada- 
cze kolonii: Holendrzy i Belgo- 
wie, odchodząc ze swych pozaeu- 
ropejskich posiadłości, pragnęli za- 
chować przynajmniej dominującą pozy- 
cję gospodarczą w nowo powstających kra- 


e Ascetyczny Gandhi wcielał w życie za- 
sadę ahinsy — sprzeciwu wobec niesprawie- 
dliwości bez uciekania się do przemocy 


jach. Dawne metropolie starały się więc nie do- 
puścić do powstania w byłych koloniach stabil- 
nych rządów, które cieszyłyby się poparciem 
większości społeczeństwa. 


Początek dekolonizacji 


Administracje kolonialne umiejętnie wyko- 
rzystywały sprzeczności religijne, niechęć et- 
niczną i rywalizację ekonomiczną pomiędzy 
poszczególnymi grupami narodowościowymi 
zamieszkującymi ogromne połacie ich impe- 
riów. W perle Korony brytyjskiej — Indiach, 
społeczeństwo podzielone pomiędzy wyznaw- 
ców hinduizmu, popierających Indyjski Kon- 
gres Narodowy, i muzułmanów, skupionych 
wokół Ligi Muzułmańskiej, nie umiało prze- 
zwyciężyć religijnych animozji i wspólnie pra- 
cować na rzecz budowy silnego, niepodległego 
państwa. Przybyły w marcu 1947 roku nowy 
(a zarazem ostatni) wicekról Indii — lord Louis 
F. Mountbatten, również nie potrafił załagodzić 
narastającego konfliktu. Podjęte przez niego ne- 
gocjacje z przywódcami obu ugrupowań: Mohan- 
dasem Karamchandem Gandhim (zwanym Ma- 
hatmą, co znaczy „wielki duchem”) z Kongresu 
i Muhammadem Ali Jinnahem oraz Liaquatem Ali 
Khanem z Ligi doprowadziły do przyjęcia planu 
podziału kraju na dwa niezależne państwa: hin- 
duskie Indie i muzułmański Pakistan. W trakcie 
rozmów członkowie Kongresu niewybredną agi- 
tacją podsycali nienawiść do Ligi, wypominając 
jej probrytyjską politykę w okresie przedwojen- 
nym. Przedstawiciele Ligi natomiast ostentacyj- 
nie powrócili do sformułowanej jeszcze w trak- 


4 Jawaharlal Nehru, pierwszy premier 
niepodległych Indii, przeszedł do historii 
jako jeden z założycieli ru- 

chu państw niezaan- 
gażowanych 


cie II wojny światowej tezy 
Jinnaha o istnieniu na teryto- 
rium Indii Brytyjskich dwóch 
narodów. W praktyce prze- 
kreślało to późniejsze ich 
współistnienie w ramach jed- 
nego państwa. Proklamowa- 
nie niepodległości Indii i Pa- 
kistanu w sierpniu 1947 ro- 
ku nie zapobiegło walkom 
pomiędzy muzułmanami 
i hindusami, zwłaszcza w no- 
wo powstałej strefie przy- 
granicznej. Ogromne rzesze 
uchodźców z jednej i drugiej 
strony padały ofiarami ma- 
sowych mordów dokony- 
wanych w imię uświęconej 
religią nienawiści. 

Nieco inaczej wyglądała 
sytuacja w posiadłościach 
francuskich, których lud- 
ność bardziej jednomyślnie 
odnosiła się do walki o cał- 
kowitą suwerenność. Fran- 
cuska Afryka Zachodnia stanowiła muzułmań- 
ski monolit wyznaniowy i jedynie różnice ma- 
jątkowe powodowały odmienne podejście bied- 
nych i bogatych zarówno do formy walki o nie- 
podległość, jak i przyszłego ustroju w wyzwo- 
lonych państwach. Ci pierwsi byli dość podatni 
na populistyczne hasła rewolucji socjalnej prze- 
mycane do Afryki przez nielicznych intelektua- 
listów bałwochwalczo zapatrzonych na Zwią- 
zek Radziecki. Zamożniejsi, zazwyczaj bar- 
dziej ortodoksyjni wyznawcy islamu, nie- 
chętnym okiem spoglądali na kolektywizacyj- 
ne pomysły uboższych braci. W początkowym 
okresie dekolonizacji skwapliwie współpra- 
cowali z francuską administracją, upatrując 
większych korzyści w stopniowym odzyskiwa- 
niu suwerenności. Mniej zwarta w niepodległo- 
ściowych dążeniach była Francuska Afryka 
Równikowa. Przez wieki pozbawiona własnych 
struktur państwowych, podbijana i nieludzko 
eksploatowana przez sąsiednie kraje muzuł- 
mańskie, Portugalczyków i Francuzów nie zdo- 
łała osiągnąć takiego poziomu cywilizacyjnego 
jak Afryka Zachodnia czy Północna. Rozdarta 
przez krwawe waśnie między plemionami, 
których wodzowie dążyli do zaspokojenia 
osobistych ambicji i terytorialnych zakusów 
współplemieńców, stanowiła zlepek zwal- 
czających się grup etnicznych całkowicie nie 
przygotowanych do dźwignięcia ciężaru nie- 
podległości. Jeszcze inaczej przedstawiała się 
sytuacja we francuskich Indochinach, gdzie 
największą aktywność w walce z kolonialną 
administracją wykazywał wietnamski ruch na- 
rodowowyzwoleńczy Viet Minh, całkowicie 
opanowany przez komunistów. 


Indonezyjski węzeł 


Holenderskie Indie Wschodnie obejmują- 
ce obszar tysięcy wysp Archipelagu Malaj- 
skiego były na początku XX wieku najbogat- 
szą kolonią niewielkiego Królestwa Holandii. 
W styczniu 1942 roku archipelag został zaję- 
ty przez Japończyków, którzy gorączkowo 
poszukiwali źródeł ropy naftowej i innych 


fr Mimo aktywnego uczestnictwa Indii w organizacji państw niezaangażowa- 
nych i głoszenia haseł pokojowych, na granicy indyjsko-pakistańskiej raz po 
raz dochodzi do konfliktów zbrojnych 


surowców niezbędnych do prowadzenia woj- 
ny. Niechęć do Holendrów wśród rdzennej 
ludności wysp była tak silna, że rzucone przez 
japońskich propagandystów hasło „Azja dla 
Azjatów” gorąco poparła znaczna część mie- 
szkańców Indii Wschodnich. Jednym ze współ- 
pracowników reżimu japońskiego został przy- 
wódca Indonezyjskiej Partii Narodowej — Su- 
karno. Widząc militarną klęskę Japonii, 17 sierp- 
nia 1945 roku Sukarno proklamował powsta- 
nie niepodległej Republiki Indonezyjskiej 
i objął urząd prezydenta. Ideową podstawą 
ustroju państwa stało się pięć zasad sformuło- 
wanych przez Sukarno, określanych jako pań- 
cza sila. Stanowiły one zlepek górnolotnie 
brzmiących haseł, jak wiara w jednego Boga, 
humanizm, jedność narodowa, demokracja 
i sprawiedliwość społeczna, które niewiele 
miały wspólnego z brutalną powojenną rze- 
czywistością Azji Południowo-Wschodniej. 
Holendrzy nie zamierzali pogodzić się z utratą 
tak bogatych ziem, zwłaszcza że indonezyj- 
skie surowce były niezbędne do odbudowy ich 
ojczyzny w Europie. W połowie września 1945 ro- 
ku na wyspach archipelagu wylądowały do- 
brze uzbrojone oddziały brytyjskie, aby wes- 
przeć stosunkowo słabe siły holenderskie. 
Rozpoczęła się czteroletnia krwawa wojna po- 
między Holandią a partyzantką indonezyjską. 
Sukarno z żelazną konsekwencją zajmował ko- 
lejne posiadłości holenderskie. Najpierw, w ro- 
ku 1946, doprowadził do uznania niepodległej 
Republiki Indonezyjskiej w zachodniej części 
archipelagu (Sumatra, Jawa, Madura), w na- 
stępnych zaś latach przyłączył wschodnią In- 
donezję, z jej największą wyspą Celebes. Na 
korzyść polityki Sukarno wpływał fakt potę- 
pienia brutalnych akcji holenderskich przez 
większość państw regionu południowo-wscho- 
dniej Azji, a także głosy światowej opinii pu- 
blicznej domagające się uznania suwerenności 
Indonezji. Szczególnie aktywna na tym polu 
była dyplomacja chińska, która od samego po- 
czątku istnienia Chińskiej Republiki Ludowej 
przystąpiła do budowy prochińskiego bloku 
państw na świecie. W 1949 roku rząd holen- 


derski zgodził się na niepodległość 
Republiki Stanów Zjednoczonych 
Indonezji, które miały wejść w skład 
Unii Holendersko-Indonezyjskiej. 
Wkrótce jednak okazało się, że po- 
mysł federacji państw luźno po- 
wiązanych z dawną metropolią 
nie odpowiadał aspiracjom więk- 
szości mieszkańców archipelagu. 
W 1950 roku członkowie federacji 
połączyli się w jedno państwo — 
Republikę Indonezji. 


Konferencja w Bandungu 


Sukarno z dumą spoglądał na 
swoje dzieło. Jako charyzmatycz- 
ny przywódca przekonany o swo- 
jej misji dziejowej wyzwoliciela 
innych narodów spod panowania 
kolonialnego uważał niepodleg- 
łość Indonezji jedynie za wstęp do 
dalszej walki. Szybko nawiązał 
przyjazne stosunki z Indiami, które 
już wcześniej stały się niepodległe. 
Widząc, że Świat zdominowały dwa mocar- 
stwa: Stany Zjednoczone i Związek Radziecki, 
Sukarno zapragnął stać się przywódcą tych 
wszystkich krajów, które nie chciały wejść 
w orbitę wpływów któregokolwiek z nich. 
Skierował się zatem ku niezależnym państwom 
azjatyckim i wkraczającym na drogę niepodleg- 
łości krajom czarnego lądu. Uważnie obser- 
wował wybuchający stale od nowa graniczny 
konflikt indyjsko-pakistański i narastające po 


ft Kiedy w 1965 r. stało się jasne, że Komuni- 
styczna Partia Indonezji (przy milczącej apro- 
bacie Sukarno) zamierza zaprowadzić w kra- 
ju socjalizm na modłę chińską, grupa trzeźwo 
myślących oficerów z generałem Suharto na 
czele udaremniła tę próbę. Dwa lata później, 
w 1967 r., Suharto został prezydentem 


śmierci Stalina spory ideologiczne pomiędzy 
przywódcami Związku Radzieckiego a kierow- 
nictwem Chińskiej Republiki Ludowej. Z nie- 
pokojem śledził dramatyczne wydarzenia w Ty- 
becie i na granicy chińsko-indyjskiej, które 
w każdej chwili mogły przerodzić się w otwar- 
tą wojnę. Sukarno, chociaż praktykujący mu- 
zułmanin, życzliwie spoglądał na kraje socjali- 
styczne i na niektóre ich poglądy na demokra- 
cję, zbywając milczeniem krytykę panującego 
w nich ustawowego ateizmu. 

Sukarno, aby zrealizować swoje marzenia 
o pozycji rozjemcy w afroazjatyckim świe- 
cie, zaprosił w 1955 roku przywódców i poli- 
tyków 23 państw azjatyckich i 4 afrykańskich 
do indonezyjskiego miasta Bandung. Słynna 
konferencja w Bandungu odbywała się od 18 
do 24 kwietnia 1955 roku i przez większość 


fr. Pierwsze spotkanie afroazjatyckich polityków na konferencji w Bandungu (na które przybył m.in. pre- 
zydent Egiptu Gamal Abdel Naser) rozbudziło w milionach serc nadzieję na lepsze jutro. Jak okrutna oka- 
zała się rzeczywistość, potwierdziły liczne konflikty pomiędzy członkami ruchu niezaangażowanych, które 


ne frazesy nie mogły ukryć ponurej rzeczy- 
wistości i wielu problemów, z którymi dopie- 
ro co wyzwolone państwa nie umiały sobie 
poradzić. Sama Indonezja stanowiła trudną 
do uporządkowania mozaikę narodowościo- 
wą; uparcie starała się jej przewodzić oligar- 
chia z Jawy skupiona wokół stolicy państwa 
— Dżakarty. Rząd Indii oprócz borykania się 
z kłopotliwymi sąsiadami bezskutecznie usi- 
łował przezwyciężyć system kastowy, wcie- 
lając ideę równości społecznej, o którą przez 
całe życie walczył Mahatma Gandhi. W Afry- 
ce było jeszcze gorzej. Zwaśnione plemiona 
chwytały za broń i w imię prymitywnego szo- 
winizmu mordowały się wzajemnie bez opa- 
miętania. Konflikty społeczne wynikały 
przede wszystkim z kontrastów kulturowych 
stale obecnych w krajach Trzeciego Świata. 


od końca lat pięćdziesiątych raz po raz wybuchają w Trzecim Świecie 


historyków została uznana za narodziny ru- 
chu państw niezaangażowanych. Na konfe- 
rencję przybyli również przedstawiciele Su- 
danu i Złotego Wybrzeża, które wkrótce tak- 
że zasmakowały niepodległości. W podnios- 
łej atmosferze uczestnicy obrad zajęli się wy- 
pracowaniem zasad wzajemnej współpracy, 
pokojowego współistnienia i przeciwstawia- 
nia się politycznym apetytom potężnych są- 
siadów. Elokwentny Sukarno zabłysnął po- 
nownym sformułowaniem zasad pańcza sila, 
tym razem kładąc główny nacisk na poszano- 
wanie integralności terytorialnej i suweren- 
ności każdego państwa. Wiele miejsca w koń- 
cowym dokumencie konferencji — „Deklara- 
cji w sprawie zapewnienia powszechnego po- 
koju i współpracy”, poświęcono korzyściom, 
jakie winny stać się udziałem wszystkich zgod- 
nie współpracujących krajów. Jednak pięk- 


Wiele półdzikich plemion zamieszkujących 
niedostępne obszary południowo-wschodniej 
Azji i Afryki spadło do roli niewolniczej siły 
roboczej bezwzględnie eksploatowanej przez 
bardziej oświeconych ziomków. Ponadto 
głód dziesiątkował ludność. Deklaracja Praw 
Człowieka uchwalona w grudniu 1948 roku 
przez Zgromadzenie Ogólne ONZ była dla 
większej części ludzkości martwą literą. Wła- 
dze Chin, do których zwracało się coraz wię- 
cej krajów deklarujących niezaangażowanie, 
również prowadziły totalitarną politykę wo- 
bec swych obywateli. Bezwzględnie stłumiły 
w 1959 roku powstanie w Tybecie i nie tole- 
rowały w swoim państwie żadnych tendencji 
odśrodkowych ani działań opozycyjnych. Je- 
dynie te kraje, które dłużej cieszyły się nie- 
podległym bytem, jak Iran czy Egipt, cecho- 
wała względna stabilność. 


Następca faraonów 


W 1922 roku rząd Wielkiej Brytanii ofiaro- 
wał Egiptowi pozory niepodległości. Dotych- 
czasowy protektorat brytyjski został zamienio- 
ny na suwerenną monarchię dziedziczną z suł- 
tanem Fu'adem I jako królem. Władze Zjedno- 
czonego Królestwa nie zamierzały jednak rezyg- 
nować ze wszystkich korzyści, jakie Anglia 
ciągnęła z Egiptu. Przede wszystkim zatrzyma- 
ły Kanał Sueski. Zobowiązały się również do 
wojskowej pomocy Egiptowi w razie zagroże- 
nia z zewnątrz, co uzasadniało konieczność 
utrzymywania w Egipcie silnego kontyngentu 
wojsk angielskich. W polityce zagranicznej 
Egipt miał całkowicie polegać na dyplomacji 
brytyjskiej, a więc był ubezwłasnowolniony na 
arenie międzynarodowej. Podczas II wojny 
światowej Niemcy umiejętnie pod- 
sycali antybrytyjskie nastroje, których 
nie udało się ostudzić następcy 
Fu'ada Farukowi I. W 1952 roku 
Gamal Abdel Naser, przywódca 
organizacji Wolni Oficerowie, sta- 
nął na czele zamachu stanu, w wy- 
niku którego Egipt został prze- 
kształcony w republikę. Piastując 
od 1954 roku stanowisko prezyden- 
ta, Naser konsekwentnie dążył do 
uniezależnienia Egiptu od obcej do- 
minacji. Jednak gwałtowny wzrost 
liczby ludności przy bolesnym nie- 
dostatku ziemi szybko sprowadził 
na kraj klęskę głodu. Pustych żołąd- 
ków nie dało się napełnić górnolotną 
frazeologią i obietnicami bez pokry- 
cia. Należało poszukać zewnętrzne- 
go wroga, na którego można by 
zrzucić całą odpowiedzialność za 
katastrofalny stan gospodarki. Po 
konferencji w Bandungu, która dla 
młodego prezydenta Egiptu była 
prawdziwą lekcją wielkiej polityki, 
Naser przekonał Egipcjan, że prze- 
trzymywanie przez Brytyjczyków 
najkrótszej drogi morskiej z Morza 

ródziemnego na Ocean Indyjski sta- 
nowi główną przyczynę ich niedo- 
statku. W lipcu 1956 roku podjął 
odważną decyzję o przejęciu przez 
rząd egipski Kanału Sueskiego. 
Spowodowało to sprzeciw Wielkiej 
Brytanii i Francji, które potraktowały decyzję 
Nasera jako zamach na swobodę żeglugi po ka- 
nale. Pretekstem do uderzenia na Egipt było za- 
blokowanie przez okręty wojenne tego kraju je- 
dynego izraelskiego portu nad Morzem Czer- 
wonym — Ejlatu. Choć wojska egipskie zostały 
błyskawicznie pokonane przez wspólne uderze- 
nie sił angielsko-francusko-izraelskich, sprawa 
nabrała międzynarodowego rozgłosu i stała się 
przedmiotem debaty na forum ONZ. Po stronie 
egipskiej opowiedziały się kraje Trzeciego 
Świata i Związek Radziecki. Premier ZSRR Ni- 
kołaj Bułganin zagroził nawet Anglii i Francji 
atakiem atomowym, gdyby podjęły dalsze dzia- 
łania militarne przeciwko Egiptowi. Groźba 
konfliktu nuklearnego wydawała się na tyle re- 
alna, że do mediacji włączył się prezydent USA 
Dwight Eisenhower, który poradził premierom 
Wielkiej Brytanii i Francji przyjęcie rezolucji 
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tel premiera Indii. Indirze Gandhi nie udało się 


jednak zostać przywódcą państw niezaangażowanych, choć w okresie swych rządów zajmo- 


wała znaczącą pozycję wśród liderów ruchu 


ONZ nakazującej przerwanie walk. W wyniku 
rozmów rząd Egiptu zobowiązał się do prze- 
strzegania swobody żeglugi po kanale, lecz jed- 
nocześnie coraz bardziej zaczął szukać zbliżenia 
z Moskwą i jej satelitami. 


Państwa niezaangażowane 


Rok 1960 przyniósł niepodległość kilkuna- 
stu krajom Afryki. Sytuacja ta sprawiła, że 
zmienił się skład Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
co miało istotny wpływ na decyzje podejmowa- 
ne przez tę organizację. Jednak podzielony 
Trzeci Świat uniemożliwiał utworzenie jednoli- 
tego frontu krajów określających się jako nieza- 
angażowane. Część nowo 
powstałych państw opo- 
wiadała się bowiem za 
współpracą z Zachodem, 
w tym z dawnymi kraja- 
mi kolonialnymi. Właś- 
ciwy ruch państw nieza- 
angażowanych zainicjo- 
wali dopiero w 1961 ro- 
ku na konferencji w Bel- 
gradzie przywódcy Indii 
— Jawaharlal Nehru, Ju- 
gosławii — Josip Broz- 
-Tito, i Egiptu — Gamal 
Abdel Naser. Podobnie 
jak w Bandungu celem 
spotkania było poparcie 
dla wszystkich krajów 
walczących z koloniali- 
zmem i wszelkimi forma- 
mi dyskryminacji państw 
nie zrzeszonych w blo- 
kach polityczno-wojsko- 
wych na arenie między- 
narodowej. Przywódcy 
państw niezaangażowa- 
nych postanowili odby- 
wać co trzy lata konfe- 
rencje poświęcone aktu- 
alnym problemom świa- 


ta. Skupiający ponad 100 państw ruch krajów 
niezaangażowanych od połowy lat siedem- 
dziesiątych zaczął tracić na znaczeniu. Więk- 
szość kolonii była w owym czasie już niepod- 
legła. Rokowania rozbrojeniowe, których do- 
magały się kraje niezaangażowane, toczyły 
się i tak pomiędzy najważniejszymi depozy- 
tariuszami potencjału nuklearnego z pominię- 
ciem tychże właśnie krajów. 

Konflikty lat osiemdziesiątych i dziewięć- 
dziesiątych, jakie dotknęły Trzeci Świat i Półwy- 
sep Bałkański, jasno pokazały, że pokolenie po- 
lityków Bandungu zeszło ze sceny politycznej, 
a sam ruch krajów niezaangażowanych przestał 
mieć głos rozstrzygający w światowej polityce. 


ft Przywódca jugosłowiański Josip Broz Tito (stoi niżej, pierwszy z pra- 
wej) - dopiero na początku lat sześćdziesiątych aktywniej włączył się do 
ruchu państw niezaangażowanych. Była to jego reakcja na ostracyzm Ju- 
gosławii w obozie socjalistycznym ogłoszony przez kierownictwo ZSRR 


17 sierpnia 1945 — w obliczu klęsk armii | 


japońskiej Sukarno ogłasza Indonezję nie- 
podległą republiką; rozpoczyna się cztero- 
letnia wojna holendersko-indonezyjska 


13 listopada 1946 — Holandia uznaje nie- f 
podległość Indonezji, ale tylko na obszarze | 


Sumatry, Jawy i Madury; walki Indonezyj- 
czyków z Holendrami trwają 

1947 — Indie i Pakistan stają się niepodleg- 
łymi państwami; oba państwa spierają się 
o tereny pograniczne 

1948 — Zgromadzenie Ogólne ONZ uchwa- 
la Deklarację Praw Człowieka 

1949 — Holandia godzi się na niepodległość 


Republiki Zjednoczonych Stanów Indone- | 
zji połączonych z metropolią w luźną fede- | 
rację pod nazwą: Unia Holendersko-Indo- | 


nezyjska 

1950 — kraje członkowskie Republiki Zjed- 
noczonych Stanów Indonezji przekształca- 
ją się w jednolite państwo — Republikę In- 
donezyjską 

26 stycznia 1950 — wchodzi w życie kon- 


| stytucja Indii, które stają się republiką 


1952 — w Egipcie organizacja Wolni Ofice- 
rowie pod przywództwem Gamala Abdel 
Nasera dokonuje przewrotu, w wyniku 
którego zostaje obalona monarchia, a kraj 
staje się republiką; zdetronizowanemu 
królowi Farukowi I Naser zezwala na opu- 
szczenie Egiptu 

1954 — Naser obejmuje urząd prezydenta 
Egiptu 


18-24 kwietnia 1955 — w Bandungu (Indo- | 


| nezja) obraduje konferencja 27 państw 


| rencji są obecne także delegacje Sudanu | 


z Azji i Afryki określających się jako nieza- 
angażowane, co w praktyce ma oznaczać 
niezależną politykę zagraniczną i nieuczest- 
niczenie w blokach militarnych; na konfe- 


i Złotego Wybrzeża (które wkrótce uzyska- 


| ją niepodległość), stąd niektóre źródła wy- 
| mieniają 29 państw uczestniczących 


1956 — Naser ogłasza decyzję o nacjonali- | 


zacji Kanału Sueskiego, która doprowadza 
do wybuchu wojny pomiędzy Egiptem 
a koalicją angielsko-francusko-izraelską 


1959 — wojska chińskie tłumią powstanie | 
w Tybecie, XIV dalajlama ucieka do Indii, | 


stosunki Delhi z Pekinem zaostrzają się 
1960 — rok Afryki: kilkanaście krajów czar- 
nego lądu uzyskuje niepodległość 

1961 — z inicjatywy Josipa Broz-Tity, Ja- 
waharlala Nehru i Gamala Abdel Nasera 


SEAT, 


w Belgradzie dochodzi do konferencji za- | 
łożycielskiej ruchu krajów niezaangażowa- | 


nych, która stanowi kontynuację polityki 
zapoczątkowanej w Bandungu 

1962 - Sukarno podejmuje decyzję 
o zbrojnym przyłączeniu Irianu Zachod- 


niego (pozostałości holenderskiej na No- | 


wej Gwinei); pomiędzy Chinami i India- 
mi wybucha wojna w rejonie Dżammu 
i Kaszmiru 

1965 — generał Suharto tłumi próbę komu- 


nistycznego przewrotu w Indonezji cicho | 


popieraną przez Sukarno; dwa lata później 


obejmuje stanowisko prezydenta, a główny | 


architekt konferencji w Bandungu zostaje 
osadzony w areszcie domowym 


1917 - 2 listopada minister spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii Arthur J. Balfour ogłasza deklarację zapowiada- 
jącą utworzenie niezależnego państwa żydowskiego 
1920 — 10 sierpnia w Sevres państwa ententy podpisu- 
ją traktat pokojowy z Turcją; w myśl jednego z posta- 
nowień traktatowych Palestyna staje się terytorium 
mandatowym Wielkiej Brytanii 

1921 — władze brytyjskie w Palestynie powierzają sprawy 
religii na swoim terytorium Najwyższej Radzie Muzuł- 
mańskiej; wielkim muftim Jerozolimy zostaje Moham- 
med Amin al-Husseini, co nie wróży nic dobrego dla na- 
pływających do Palestyny osadników żydowskich 

1922 — Liga Narodów zatwierdza brytyjski mandat nad 
Palestyną; powstaje Agencja Żydowska, która organi- 
zuje imigrację Żydów do Palestyny 
1946 — na fali konfliktów arabsko- 
-żydowskich dochodzi do akcji ter- 
rorystycznych żydowskiej organi- 
zacji Irgun, wymierzonych w Bry- 
tyjczyków, których Żydzi oskarżają 
o wspomaganie Arabów; 22 lipca 
Irgun wysadza największy hotel 
w Jerozolimie, a w wyniku zama- 
chu ginie 28 obywateli angielskich 
1947 — 29 listopada Zgromadzenie 
Ogólne ONZ podejmuje decyzję 
o podziale brytyjskiego mandatu w Pa- 
lestynie pomiędzy państwo żydowskie 
i palestyńskie. Żydom ma przypaść 
56 procent terytorium mandatowe- 
go, z czym nie godzą się Arabowie 
1948 — 13 maja, na dzień przed opu- 
szczeniem Palestyny przez Brytyj- 
czyków, Tymczasowa Rada Narodo- 
wa w Tel Awiwie ogłasza powstanie niezależnego Pań- 
stwa Izrael, co staje się powodem wybuchu pierwszej 
wojny arabsko-izraelskiej; po rocznych walkach Izrael 
pokonuje koalicję państw arabskich 

1949 — w okresie od 24 stycznia do 20 lipca Izrael za- 
wiera separatystyczne układy z poszczególnymi prze- 
ciwnikami, a linie frontowe zostają uznane za granice 
1951 — powstaje izraelska służba wywiadowcza Mosad 
1956 — w październiku i listopadzie wojska izraelskie, 
angielskie i francuskie dokonują inwazji na strefę Ka- 
nału Sueskiego w odpowiedzi na decyzję prezydenta 
Egiptu, Gamala Abd-el Nasera o nacjonalizacji kanału 
1967 — w okresie od 5 do 10 czerwca trwa tzw. wojna sze- 
ściodniowa pomiędzy Izraelem a wszystkimi jego sąsiadami, 
w wyniku której Izrael zatrzymuje w swoich rękach Zachod- 
ni Brzeg Jordanu, Okręg (Strefę) Gazy i wzgórza Golan 
1973 — w święto żydowskie Jom Kippur Izrael zostaje zaata- 
kowany przez koalicję państw arabskich: Egipt, Syrię i Jorda- 
nię, wspieranych przez Irak i Arabię Saudyjską, lecz wycho- 
dzi zwycięsko z tej wojny, choć rok później pod naciskiem 
ONZ zwraca Egiptowi zachodni brzeg Kanału Sueskiego 
1979 — prezydent Egiptu Anwar As-Sadat i premier 
Izraela Menachem Begin podpisują porozumienie po- 
kojowe w Camp David 

1982 — Izrael uderza na Liban, słusznie podejrzewając, 
iż na jego terytorium znajdują się bazy wrogiego Izra- 
elowi Hezbollahu (Partii Boga) 

1987 — na terenach okupowanych przez Izrael wybucha 
intifada, palestyńskie powstanie przeciwko władzy 
Izraela, a jednocześnie powstaje Islamski Ruch Oporu 
— Hamas, który stawia sobie za cel utworzenie niepod- 
ległego państwa palestyńskiego 

1993 — 13 września w Waszyngtonie Jasir Arafat z ra- 
mienia OWP i premier Izraela Icchak Rabin podpisują 
porózumienie przewidujące utworzenie Autonomii Pa- 
lestyńskiej 


Bliski Wschód 


Jednym z elementów skomplikowanej gry politycznej na Bliskim 
Wschodzie, jaką prowadzili Brytyjczycy po I wojnie światowej, stała 
się sprawa Żydów, którzy za pośrednictwem Światowej Organizacji 
Syjonistycznej coraz głośniej zaczęli się domagać przywrócenia swej 
starożytnej ojczyzny w Palestynie. 2 listopada 1917 roku minister 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii Arthur J. Balfour wydał dekla- 
rację zapowiadającą utworzenie na terenie zajętej przez Brytyjczyków 
Palestyny „żydowskiego domu narodowego”. W sierpniu 1920 roku 
traktat pokojowy zawarty pomiędzy państwami ententy a Turcją przy- 
znał mandat nad Palestyną Wielkiej Brytanii, a dwa lata później, w ro- 


AE 


% © Dawid Ben Gurion 
już od 1920 r. jako członek 
rady generalnej Świato- 
wej Organizacji Syjoni- 
stycznej prowadził inten- 
sywną działalność na rzecz 
odbudowy państwa żydow- 
skiego. Kiedy w 1948 r. 
Tymczasowa Rada Naro- 
dowa proklamowała po- 
wstanie Państwa Izrael, 
Ben Gurion, stanąwszy 
na czele rządu, przyczy- 
nił się do zorganizowa- 
nia regularnych sił zbroj- 
nych i doskonałego wy- 
wiadu — Mosadu 


artykuł statutu mandatu bry- 
4 tyjskiego przewidywał utwo- 
e rzenie na Bliskim Wschodzie 
Agencji Żydowskiej, której celem było 
reprezentowanie ewentualnych osadni- 
ków wobec władz brytyjskich. W rze- 
czywistości od samego początku agen- 
cja postawiła sobie za cel zorganizo- 
wanie masowej imigracji żydowskiej 
do Palestyny, bez względu na to, czy 
jej charakter będzie legalny, czy nie. 
Łatwo można było przewidzieć re- 
akcję Arabów na napływ ogromnej fali 
imigrantów żydowskich na początku lat 
dwudziestych. Sytuację zaognił fakt, że 
władze brytyjskie, nie chcąc zrazić do 
siebie wyznawców islamu, powierzyły 
w roku 1921 na obszarze swego manda- 
tu pieczę nad sprawami religii Najwyż- 


ku 1922, zatwierdziła go Liga 
Narodów. 


szej Radzie Muzułmańskiej. Natomiast 
stanowisko najważniejszego sędziego 
Jerozolimy, czyli wielkiego muftiego 
świętego miasta, otrzymał Mohammed 
Amin al-Husseini znany z wyjątkowej 
nienawiści do Żydów. W miarę jak 
z roku na rok liczba Żydów w Palesty- 
nie wzrastała w stosunku do liczby Ara- 
bów, początkowe krwawe incydenty 
coraz częściej przybierały formę regu- 
larnej wojny. 


Narodziny Państwa Izrael 


Kiedy stało się jasne, że konfliktu 
arabsko-żydowskiego nie da 
się rozwiązać szybko i pro- 
stymi metodami, sympatia 
Brytyjczyków przechyliła się 
na stronę Arabów. Było to 
zgodne z polityczną logiką 
Brytyjczyków — postanowili 
oni trzymać z tymi, którzy 
mieli w swych rękach więk- 
sze złoża ropy naftowej. W od- 
powiedzi na przekazanie przez 
Brytyjczyków broni Arabom, 
żydowska organizacja terro- 
rystyczna Irgun Cwai Leumi 
rozpoczęła działania party- 
zanckie przeciwko administra- 
cji brytyjskiej. 22 lipca 1946 ro- 
ku bomba podłożona przez członków Irgunu zni- 
szczyła największy hotel w Jerozolimie „Król Da- 
wid”. Wśród ofiar zamachu znalazło się 28 Bry- 
tyjczyków, co natychmiast nastawiło przeciwko 
Żydom brytyjską opinię publiczną. Za działacza- 
mi Irgunu rozesłano listy gończe, a brytyjska broń 
w większej ilości trafiła do rąk palestyńskich for- 
macji milicyjnych. Wśród poszukiwanych za ter- 
roryzm znalazł się Menachem Begin, późniejszy 
premier Izraela. 29 listopada 1947 roku Zgroma- 
dzenie Ogólne ONZ podjęło decyzję, w myśl 
której państwo żydowskie miało przejąć 56 pro- 
cent terytorium mandatowego Wielkiej Brytanii 
w Palestynie. Ościenne państwa arabskie nie 
uznały — niesprawiedliwej ich zdaniem — decyzji 
ONZ i rozpoczęły intensywne przygotowania do 
wojny. Ich armie były liczniejsze niż izraelskie 
pospolite ruszenie zorganizowane przez Haganę 
(żydowską organizację wojskową), wyrosłe z tra- 
dycji konspiracyjnej lat dwudziestych. Dyspono- 


© W świętym mieście trzech 
wielkich religii: chrześcijań- 
stwa, islamu i judaizmu, rzad- 
ko gościł pokój. Nasilenie ak- 
cji terrorystycznych, rozru- 
chów, zajść i zamieszek spo- 
wodowało, że ani mieszkań- 
cy Jerozolimy, ani licznie 
przybywający turyści nie 
czuli się bezpiecznie. Angiel- 
ski napis pod tekstem arab- 
skim i hebrajskim to pamiąt- 
ka po czasach, gdy Brytyj- 
czycy utrzymywali pokój 
w tym rejonie 


wały ponadto ciężkim sprzętem pozostawionym 
przez Brytyjczyków. Kiedy 13 maja 1948 roku, na 
dzień przed opuszczeniem Palestyny przez Brytyj- 
czyków, Tymczasowa Rada Narodowa w Tel Awi- 
wie proklamowała powstanie niepodległego Pań- 
stwa Izrael, przeciwko niemu wystąpiły niemal 
natychmiast wszystkie armie arabskie, a także od- 
działy milicji palestyńskiej. Już w pierwszych 
dniach walk Arabowie zajęli Jerozolimę, północną 
Galileę i pustynię Negew. Izraelczykom w tym 
czasie udało się jedynie powstrzymać ofensywę 
syryjską w dolinie rzeki Jordan. 28 maja powołali 
regularne Siły Obrony Izraela. Już kilka dni 
później powstrzymały one ofensywę egipską, 
a w początkach czerwca odparły wojska jordań- 
skie na Zachodnim Brzegu Jordanu. W pierwszej 
połowie czerwca za namową ONZ wszystkie stro- 
ny konfliktu podpisały 28-dniowy rozejm i przy- 
stąpiły do rokowań. Plan pokojowego rozstrzyg- 
nięcia sporu zakładał ograniczenie obszaru Izraela 
do Galilei i wąskiego pasa wybrzeża, oddanie Ara- 
bom pustyni Negew, a z Jerozolimy uczynienie 
wolnego miasta pod zarządem komisarzy ONZ. 
Ponadto arabska część Palestyny miała się znaleźć 
pod władzą jordańską. Jak można było przypu- 
szczać, żadna ze stron nie zgodziła się na takie roz- 
wiązanie i 9 lipca, w dniu zakończenia rozejmu, 
walki wybuchły na nowo. Izraelczycy wykorzy- 
stali brak koordynacji pomiędzy poszczególnymi 
armiami arabskimi i sprawnymi atakami do- 
prowadzili do znacznego osłabienia przeciwnika. 
Kiedy 16 lipca oddziały izraelskie zdobyły Naza- 
ret, Arabowie pospiesznie przystali na rozejm, li- 
cząc na wzmocnienie uszczuplonych sił. Izrael- 
skim strategom był on również na rękę. Oto bo- 
wiem do rozgrywki na Bliskim Wschodzie włą- 
czył się Związek Radziecki, który na fali zimno- 
wojennych działań postanowił dokuczyć Brytyj- 
czykom również i w tej części świata. Za pośred- 
nictwem Czechosłowacji armia izraelska została 
wzmocniona przez kilkanaście radzieckich samo- 
lotów bojowych. Jednocześnie dzięki pomocy Ży- 
dów amerykańskich Izrael otrzymał 3 ciężkie bom- 
bowce B-17, których użył podczas nalotów na Da- 
maszek i Kair. W początkach zimy 1948 roku ar- 
mia izraelska zajęła znaczną część Okręgu (Strefy) 
Gazy, a następnie półwysep Synaj. Kolejny ro- 
zejm zawarty w końcu grudnia tegoż roku pozo- 
stawiał w rękach Izraelczyków nie tylko terytoria 
przyznane przez ONZ, ale ponadto zachodnią Ga- 
lileę i większą część Jerozolimy. W okresie od 
24 stycznia do 20 lipca 1949 roku Izrael zawarł se- 
paratystyczne porozumienia ze wszystkimi sąsied- 
nimi państwami arabskimi. Przyjęto zasadę, że po- 
szczególne linie frontowe będą odtąd stanowić 


granice między państwami. Dzięki temu Państwo 
Izrael zyskało około 6,6 tysiąca kilometrów kwa- 
dratowych, chociaż cena, jaką przyszło mu za to 
zapłacić, wyniosła 6 tysięcy zabitych. 


Trudne początki 


Zaprzestanie działań wo- 
jennych i wymuszony po- 
kój w 1949 roku nie zlikwi- 
dowały groźby konfliktów 
w Palestynie. Premier Izra- 
ela, Dawid Ben Gurion, do- 
skonale rozumiał trudną sy- 
tuację swego państwa oto- 
czonego przez nieprzyja- 
znych sąsiadów, dlatego za 
wszelką cenę starał się zor- 
ganizować sprawną służbę 
wywiadowczą, która była- 
by zdolna uprzedzić rząd 
o ewentualnym zagrożeniu. 
Dzięki jego energii w roku 
1951 powstała najspraw- 
niejsza służba wywiadowcza świata — Mosad, 
która w krótkim czasie zorganizowała swe rezy- 
dentury we wszystkich liczących się państwach 
na świecie. Ponadto udoskonalone zostały me- 
tody działania izraelskiej służby bezpieczeń- 
stwa Szin Bet, która miała sporo problemów 
z opozycją. Rządząca Robotnicza Partia Izraela 
(Mapai), z której szeregów pochodził premier 


Ben Gurion, nie dysponowała 
zdecydowaną większością w par- 
lamencie izraelskim — Knesecie. 
Zarówno z prawej, jak i lewej 
strony sceny politycznej pojawia- 
li się zatem ekstremiści, którzy 
mieli odmienną koncepcję rozwo- 
ju kraju niż „prawie socjaliści” 
z Mapai. Między innymi w roku 
1949 Szin Bet rozbiła fanatyczną 
organizację religijną Porozumie- 
nie Zelotów (Brit ha-Kana'im), 
której brodaci członkowie dopu- 
szczali się podpaleń samochodów 
i sklepów sprzedających nieko- 
szerne mięso. Z kolei komunizu- 


jąca organizacja Lehi zakłócała uroczystości re- 


ligijne, co również destabilizowało młode pań- 
stwo. Szin Bet musiała ponadto zwracać baczną 
uwagę na palestyńską mniejszość w swoim kra- 


© f Izraelski atak na Egipt 
w październiku 1956 r. świat 
uznał za inwazję na postko- 
lonialne państwo, wspieraną 
ponadto przez dwa mocarstwa 
zachodnioeuropejskie - Wielką 
Brytanię i Francję. W rezul- 
tacie prezydent Egiptu Gamal 
Abd-el Naser obrócił swoją 
klęskę militarną w moralne 
zwycięstwo 


ju. Kiedy w 1956 roku prezyden- 
tem Egiptu został nieprzejedna- 
ny wróg Izraela, Gamal Abd-el 
Naser, stało się jasne, że nowa 
wojna to jedynie kwestia czasu. 
W czerwcu 1956 roku po opu- 
szczeniu strefy Kanału Sueskie- 
go przez kontyngent brytyjski Egipt postanowił, 
korzystając z radzieckiej broni i pomocy ra- 
dzieckich doradców, ostatecznie zniszczyć Izra- 
el. W lipcu prezydent Naser w odpowiedzi na 
odmowę sfinansowania przez Zachód Wielkiej 
Tamy Asuańskiej ogłosił nacjonalizację kanału, 
co zaniepokoiło głównego udziałowca akcji To- 
warzystwa Kanału Sueskiego — Wielką Bryta- 


© Ocalenie Państwa Izrael od inwazji 
arabskiej w 1948 r. i brawurowa ak- 
cja przeciwko państwom ościennym po 
zamknięciu zatoki Akaba w 1967 r. przy- 
niosły Mosze Dajanowi (w środku) sławę 
i uznanie rodaków 


nię. Francja również nie miała powodów 
do zadowolenia, widząc, jak Naser stop- 
niowo zaczyna uzależniać się od radziec- 
kich dostaw. We wrześniu trzy zaintere- 
sowane państwa: Wielka Brytania, Fran- 
cja i Izrael, postanowiły zdyskredyto- 
wać, a może nawet pozbyć się niewygod- 
nego przywódcy Egiptu. 29 października 
wojska izraelskie uderzyły na Synaj 
i w krótkim czasie opanowały zarówno 
półwysep, jak i Okręg Gazy. Wielka Bry- 
tania i Francja, oficjalnie zaniepokojone 
o los międzynarodowego kanału, posta- 
wiły Egiptowi ultimatum żądające na- 
tychmiastowego zaprzestania walk. Po 
odrzuceniu go przez Nasera 5 i 6 listopa- 
da Brytyjczycy i Francuzi opanowali 
przy pomocy wojsk desantowych Port 
Said i Port Fuad, rozpoczynając faktycz- 
ną okupację strefy kanału. Gwałtowny sprze- 
ciw opinii publicznej na całym Świecie, 
a zwłaszcza ONZ, Stanów Zjednoczonych 
i krajów Wspólnoty Brytyjskiej spowodował, 
że oba zachodnioeuropejskie mocarstwa dość 
szybko wycofały się z „awantury sueskiej”. 
Również pod naciskiem ONZ w 1957 roku 
z Synaju wycofał wojska Izrael, a opuszczone 
przez nie miejsce zajęli żołnierze w błękitnych 
hełmach. Najgorsze dla Izraelczyków było 
jednak to, że autorytet Nasera w Trzecim 
Świecie znacznie wzrósł, przez co stał się on 
jednym z mężów opatrznościowych wszelkich 
ruchów narodowowyzwoleńczych. Na począt- 
ku lat sześćdziesiątych Gamal Abd-el Naser 
skorzystał z pomocy radzieckiej przy wzno- 
szeniu Wielkiej Tamy Asuańskiej, jak również 
zaczął sprowadzać do Egiptu coraz więcej ra- 
dzieckiej broni. Izrael w tym samym czasie 
pochłonięty był ściganiem hitlerowskich zbro- 
dniarzy wojennych, a to za sprawą ówczesne- 
go szefa Mosadu, Isera Harela, który w okre- 
sie holocaustu stracił wielu krewnych w obo- 
zach śmierci. W 1960 roku doszło do najgło- 
śniejszej bodaj akcji izraelskiego wywiadu na 
świecie. Agenci Mosadu uprowadzili bowiem 
z Argentyny Adolfa Eichmanna, organizatora 
zagłady Żydów podczas II wojny światowej. 
Świat niejednoznacznie ocenił porwanie przez 
wywiad izraelski obywatela suwerennego 
państwa. Ponadto w swoim kodeksie karnym 
Izrael nie przewidywał kary śmierci za jakie- 
kolwiek przestępstwo, nie wiadomo więc by- 
ło, jaki wyrok dostanie największy oprawca 
Żydów. Władze Izraela wybrnęły z tego pra- 
wnego dylematu w sposób iście salomonowy. 
Kneset wydał po prostu odrębną uchwałę, 
w której uczyniono wyjątek od zapisów kode- 
ksu karnego, i Eichmann powędrował na szu- 
bienicę. Naser natomiast nadal nie rezygnował 
z planów unicestwienia Izraela i przez cały 
czas zbroił się u radzieckiego sojusznika, jak 
też doskonalił swoje kadry wojskowe na kur- 
sach w ZSRR i w innych państwach obozu so- 
cjalistycznego. 


W obronie niepodległości 


16 maja 1967 roku prezydent Egiptu zażądał 
od Narodów Zjednoczonych, aby wycofały swe 
oddziały z Okręgu Gazy. Trzy dni później jego 
życzeniom stało się zadość i ponownie wojska 
obu zwaśnionych stron stanęły naprzeciw siebie 
w gotowości bojowej. Jednocześnie Egipcjanie 
zamknęli zatokę Akaba, przez co odcięli jedyne 
wyjście Izraela na Ocean Indyjski — port Ejlat. 
Tymczasem w Syrii, Jordanii i Arabii Saudyjskiej 
znaczne siły wojskowe zostały przesunięte na 
granice z Izraelem. Również Irak zmobilizował 
swoje lotnictwo. Minister obrony Izraela, Mo- 
sze Dajan, postanowił zaskoczyć przeciwnika 
i 5 czerwca nakazał zbombardowanie egipskich 
lotnisk i baz wojskowych. Tego samego dnia, po 
południu, izraelskie lotnictwo dokonało nalotu 
na lotniska w Syrii, Iraku i Jordanii, eliminując 
w ten sposób już w pierwszym dniu wojny siły 
powietrzne nieprzyjaciela. Do 7 czerwca armia 
izraelska zajęła Synaj, cały Zachodni Brzeg Jor- 
danu i Jerozolimę. Do 10 czerwca opanowała 
wzgórza Golan w południowej Syrii. Wie- 
czorem tego samego dnia pod naciskiem 
ONZ walki ustały. Wojna sześciodnio- 
wa zakończyła się sukcesem Izra- 
ela. Utrzymał on w swych rękach 
cały Zachodni Brzeg, Okręg Ga- 
zy i wzgórza Golan. W listo- 
padzie 1967 roku ONZ bez- 
skutecznie usiłowała nakło- 


© Przez pięć trudnych lat 
(1969-1974) Golda Meir 
sprawowała funkcję pre- 
miera Izraela. W tym cza- 
sie wybuchła wojna Jom 
Kippur, do której po raz 
pierwszy Izrael okazał się nie 
w pełni przygotowany, a na 
olimpiadzie w Monachium 
zabito sportowców izraelskich. 
Winą za to obarczono przede 
wszystkim szefa rządu 


nić Izraelczyków do opuszczenia zagarniętych 
terytoriów. Wiele państw (w tym wszystkie kra- 
je socjalistyczne, z wyjątkiem Rumunii) zerwa- 
ło stosunki dyplomatyczne z Izraelem. Bardziej 
jednak niepokojący był fakt, że ogromna liczba 
uchodźców palestyńskich zasiliła szeregi istnie- 
jącej od roku 1964 Organizacji Wyzwolenia Pa- 
lestyny, jak również finansowanych z jej kasy 
organizacji terrorystycznych. Groźba nowej fali 
zamachów na obywateli, firmy i placówki dy- 
plomatyczne Izraela wzmogła czujność Mosa- 
du. Jednak nawet ta ciesząca się opinią najlep- 
szej w świecie służba wywiadowcza nie ustrze- 
gła podczas olimpiady w Monachium w roku 
1972 własnych sportowców, którzy zostali za- 
strzeleni przez członków palestyńskiego ugru- 
powania Czarny Wrzesień. Ówczesny premier 
Izraela, Golda Meir, osobiście zleciła Mosadowi 
wytropienie i zlikwidowanie sprawców bestial- 
skiego mordu. W tym wypadku światowa opinia 
publiczna stanęła po stronie Izraela. 


©. Anwar As-Sadat był 
pierwszym przywódcą 
arabskim, który zdecy- 
dował się na podpisa- 
nie porozumienia po- 
kojowego (1979) z od- 
wiecznym wrogiem Ara- 
bów — Izraelem. Zapła- 
cił jednak za swoją od- 
wagę życiem — w 1981 r. 
zginął w zamachu z rąk 
nieprzejednanych fun- 
damentalistów muzuł- 
mańskich 


W Egipcie tymcza- 
sem nowy prezydent Anwar As-Sadat szykował 
się do kolejnej rozprawy z Izraelem. Operacja 
„Iskra” miała się rozpocząć w dniu największe- 
go święta religijnego Izraela Jom Kippur (Świę- 
to Pojednania). Dowództwo egipskie zakładało, 
że właśnie wtedy system obrony Izraela będzie 
najmniej czujny na ruchy wojsk na granicy. 6 paź- 
dziernika 1973 roku oddziały egipskie przekro- 
czyły Kanał Sueski i zmusiły zaskoczonych żoł- 
nierzy izraelskich do odwrotu. Jednocześnie na 
północy, w rejonie wzgórz Golan, rozpoczęły 

ofensywę wojska syryjskie, również przeła- 
mując izraelską linię obrony. W wyniku 
szybkiej mobilizacji wojskom izra- 
elskim udało się powstrzymać Sy- 
ryjczyków, a następnie skierować 
doborowe jednostki pancerne na 

Synaj. 14 października 1973 ro- 
ku na pustyniach półwyspu 
rozegrała się jedna z najwięk- 
szych w historii bitew pancer- 
nych, w której wzięło udział 
prawie 2000 czołgów po oby- 
dwu stronach. Całkowita klę- 
ska egipskich jednostek pan- 
cernych i spektakularny de- 
sant Izraelczyków na zachod- 
nim brzegu Kanału Sueskiego 
(który odciął znaczne siły egip- 
skie na Synaju) przeważyły sza- 
lę zwycięstwa na korzyść Izrae- 
la. W styczniu 1974 roku na mocy 
porozumienia zawartego z Egip- 


tem pod egidą ONZ Izrael zwrócił okupowany 
zachodni brzeg Kanału Sueskiego. W 1978 roku 
prezydent Sadat wyłamał się z dotychczasowej 
solidarności krajów arabskich i podjął pokojo- 
we rozmowy z premierem Izraela, Menache- 
mem Beginem. Obaj przywódcy, uhonorowani 
Pokojowymi Nagrodami Nobla (1978), podpi- 
sali w Camp David, w marcu 1979 roku, traktat 
pokojowy, który zakończył stan wojny pomię- 
dzy Egiptem a Izraelem. Oburzone państwa arab- 
skie doprowadziły do wykluczenia Egiptu z Li- 
gi Państw Arabskich. W październiku 1981 roku, 
podczas parady wojskowej w Kairze upamiętnia- 
jącej wojnę Jom Kippur. prezydent Sadat został 
zamordowany przez muzułmańskich fundamen- 
talistów. Jego następca, Muhammad Husni Mu- 
barak, nie zmienił jednak pokojowej polityki wo- 
bec Izraela. 

Nasilenie działań terrorystycznych fundamen- 
talistów muzułmańskich, którzy od 1979 roku 
znaleźli oparcie w Iranie, skłoniło rząd Izraela 
w roku 1982 do ataku na Liban. Na obszarze te- 
go państwa znajdowały się bowiem główne bazy 
proirańskiej organizacji polityczno-militarnej — 
Hezbollah (Partia Boga). Jednak nawet surowe 
represje wobec ludności cywilnej oskarżanej 


e Od początku wojny izraelsko-arabskiej 
wzgórza Golan są przedmiotem szczególnie 
zaciętych walk pomiędzy Izraelem a Syrią. 
Pozostają terenem spornym, a ich zwrot Syria 
traktuje jako jeden z koniecznych warun- 
ków przystąpienia do rozmów pokojowych — 
pokój w tym rejonie utrzymują oddziały błę- 
kitnych hełmów 


f ©. Jasir Arafat zdecydował się na rozmowy z władzami Izraela. Po 
stronie izraelskiej Szymon Peres okazał się godnym kontynuatorem 
Icchaka Rabina w sprawie polityki na Bliskim Wschodzie. Dla Rabina 
jednak podpisane w Waszyngtonie porozumienie miało tragiczne skut- 
ki: podczas publicznego wystąpienia w 1995 r. został zastrzelony przez 
fanatycznego przeciwnika pokoju z Palestyńczykami 


o wspieranie terrorystów nie pomogły w likwi- 
dacji baz Hezbollahu. Wprost przeciwnie, na tere- 
nach okupowanych przez Izrael powstała w 1987 ro- 
ku fundamentalistyczna organizacja palestyńska 
Hamas (Islamski Ruch Oporu), która postawiła 
sobie za cel zbudowanie niepodległej arabskiej 
Palestyny. W grudniu tego roku na Zachodnim 
Brzegu Jordanu i w Okręgu Gazy wybuchło an- 
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jących Izraela pales 


tyizraelskie powstanie — intifada, którego rozmach 
zmusił przywódców izraelskich do zrewidowania 
poglądów w kwestii palestyńskiej. W 1991 roku 
rozpoczęły się pokojowe rozmowy pomiędzy przy- 
wódcami Izraela a Organizacją Wyzwolenia Pa- 
lestyny, uznaną przez międzynarodową społecz- 
ność za reprezentację Palestyńczyków. 13 wrześ- 
nia 1993 roku przywódca OWP, Jasir Arafat, 


i premier Izraela, Icchak 
Rabin, podpisali w Wa- 
szyngtonie historyczne 
porozumienie, na którego 
mocy OWP uznała Pań- 
stwo Izrael, Izrael zaś przy- 
znał Palestyńczykom au- 
tonomię w tak zwanym 
Okręgu Gazy i Jerycha. 
Jednak proces pokojowy 
na Bliskim Wschodzie 
nadal jest torpedowany zarówno przez nie uzna- 
kich ekstremistów, jak 
i przez fanatycznych Żydów, nie godzących się 
z zasadą „ziemia za pokój”. W 1994 roku izrael- 
ski fanatyk zabił w meczecie kilkudziesięciu mo- 
dlących się muzułmanów. W odpowiedzi na to 
Hamas i Hezbollah przeprowadziły liczne akcje 
terrorystyczne, których ofiarą padła niewinna 
ludność izraelska. W 1995 roku od kul żydow- 
skiego zamachowca zginął jeden z architektów 
porozumienia waszyngtońskiego — premier Ra- 
bin. W roku 1996 władzę w Izraelu objął pra- 
wicowy blok partii Likud. Wprawdzie nowy 
premier, Benjamin Netanjahu, zapowiedział kon- 
tynuowanie procesu pokojowego na Bliskim 
Wschodzie, jednak szansa na pełne porozumie- 
nie wydaje się odległa. 


© Pustynia Negew jest jednym z najbardziej 
strzeżonych rejonów Izraela, tam bowiem znaj- 
dują się urządzenia przeznaczone do produk- 
cji broni nuklearnej 


Cena autonomii 


Palestyńczycy są jednym z tych narodów, dla których 
historia nie była łaskawa. Podczas gdy większość kra- 
jów arabskich stopniowo odzyskiwała niepodległość 

w okresie międzywojennym i pierwszych dwóch deka- 
dach po II wojnie światowej, o Palestyńczykach zupeł- 
nie zapomniano. Przypomniano sobie dopiero wówczas, 
gdy członkowie Organizacji Wyzwolenia Palestyny 


(OWP) podjęli walkę zbrojną. 


czasach, gdy nad Bliskim Wschodzie 
powiewała flaga turecka, nie istniały 
większe problemy narodowościowe. 
Buntowali się Kurdowie na Wschodzie i chrześci- 
janie na Bałkanach, ale ludność arabska wydawa- 
ła się zadowolona z rządów wyznawców Proroka. 


Zarzewie konfliktu 


I wojna światowa doprowadziła jednak do 
rozpadu ongiś potężnego imperium osmańskie- 
go i postawiła pod znakiem zapytania przy- 
szłość Syrii, Mezopotamii i Palestyny. W roku 
1917 brytyjski minister spraw zagranicznych 
Arthur James Balfour opracował deklarację, 
w której wskazał na konieczność utworzenia 
„żydowskiego domu narodowego” w Palesty- 
nie. Wprawdzie dokument mówił również o ko- 
nieczności poszanowania praw innych narodo- 
wości zamieszkujących ten region, ale ludność 
arabska odniosła się do niego z jawną wrogo- 
ścią. W 1922 roku Liga Narodów ostatecznie 
zatwierdziła brytyjski mandat nad Palestyną. 
Jednocześnie ustaliła zasady, na jakich brytyj- 
ski komisarz miał się kontaktować z Agencją 
Żydowską (Jewish Agency), reprezentacją coraz 
liczniej napływających Żydów. Brytyjczykom 
zabrakło jednak wyobraźni, aby uczynić jaki- 
kolwiek gest pod adresem Arabów. W 1925 ro- 
ku Balfour osobiście przybył do Palestyny, 
chcąc na własne oczy przekonać się o postępie 
„normalizacji sytuacji na Bliskim Wschodzie. 
Ludność arabska tłumnie wyszła na ulice, skan- 
dowano wrogie hasła, doszło do walk z żandar- 
merią brytyjską. Kolejna fala krwawych zamie- 
szek wybuchła 4 lata później. Ta sytuacja zanie- 
pokoiła władze brytyjskie. W latach 1933-1934 
rząd brytyjski nakazał ograniczenie liczby emi- 
grantów żydowskich do Palestyny, mimo że 
właśnie wtedy nastąpił ich exodus z hitlerow- 
skich Niemiec. W tym okresie na 60 tysięcy 
certyfikatów potwierdzonych przez Agencję 
Żydowską Anglicy uznali jedynie 18 tysięcy. 
Wielu Żydów wyjeżdżało do Palestyny niele- 


galnie, a ich liczba mimo brytyjskich restrykcji 
stale wzrastała. 


W listopadzie 1947 roku ONZ uchwaliła plan 
podziału Palestyny na 2 państwa: żydowskie 
(14,1 tys. km?) i arabskie (11,7 tys. km). Jerozolima 
miała pozostać strefą neutralną. W maju 1948 ro- 
ku przewodniczący Agencji Żydowskiej Dawid 
Ben Gurion ogłosił powstanie Państwa Izrael. 
W odpowiedzi na to wojska Ligi Państw Arab- 
skich (LPA), głównie Egiptu, Syrii, Libanu i Jor- 
danii, rozpoczęły ofensywę przeciwko państwu 
żydowskiemu, licząc na jego szybką likwidację. 
Ich rachuby okazały się mylne. W ciągu półrocz- 


©. Minister spraw zagra- 
nicznych Wielkiej Bryta- 
nii Arthur James Balfour 
wierzył, że podział Pale- 
styny na dwa państwa 
— arabskie i żydowskie, 
może przynieść pokój 
w tym regionie 


nych ciężkich walk Izrael 
zdołał obronić swoją nie- 
podległość i w 1949 roku 
było już wiadomo, że na 
Bliskim Wschodzie rodzi 
się nowa potęga. W kolej- 
nych wojnach, w latach 
1956, 1967 i 1973, Izrael 
powiększył swój obszar 
o Okręg Gazy, wzgórza 
Golan i Zachodni Brzeg 
(Jordanu), stając się największym mocarstwem 
bliskowschodnim. W 1979 roku zawarł porozu- 
mienie pokojowe z Egiptem, które złamało jed- 
ność krajów arabskich. Wojna iracko-irańska 
w latach 1980-1988 i atak Saddama Husajna na 
Kuwejt w 1990 roku ukazały ogromne sprzeczno- 
ści w świecie islamu. Wielu przywódców arab- 
skich zaczęło więc poważnie zastanawiać się nad 
oficjalnym uznaniem Izraela. 


Początki ruchu palestyńskiego 


Początkowo Palestyńczycy występowali 
przeciw Izraelowi spontanicznie. Wprawdzie od 
1920 roku istniał Arabski Kongres Palestyński, 
ale stanowił on jedynie polityczną ich reprezen- 
tację. W tym czasie zresztą na obszarze brytyj- 
skiego mandatu Arabowie stanowili 90 procent 
ludności. Wojna w latach 1948-1949 zaktywi- 
zowała środowiska palestyńskie do walki. Wie- 
lu Palestyńczyków wzięło w niej udział w szere- 
gach armii państw arabskich. Wśród nich zna- 
lazł się 19-letni Jasir Arafat, pełniący funkcję se- 
kretarza jednego z palestyńskich przywódców, 
Abdelkadera Husseiniego. Klęska wojsk arab- 
skich spowodowała, że 726 tysięcy Arabów mu- 
siało uchodzić z obszaru Palestyny. Arafat udał 
się wówczas do Kairu i podjął studia inżynieryj- 
ne. Po przejęciu władzy przez Gamala Abd-el 
Nasera zgłosił się na ochotnika do wojska, gdzie 
przeszedł gruntowne przeszkolenie w zakresie 
stosowania materiałów wybuchowych. W tym 
czasie stanął na czele Federacji Studentów Pa- 
lestyńskich i prowadził ożywioną agitację na 
rzecz likwidacji Izraela i utworzenia niepodleg- 
łego państwa palestyńskiego. Rok 1956 okazał 
się kolejną palestyńską porażką. Wojska izrael- 


skie zajęły egipski Synaj. Tylko międzynarodo- 
wa mediacja uratowała Egipt od utraty Kairu. 
Arafat wyjechał wówczas do Kuwejtu, gdzie 
otworzył własną firmę budowlaną. Nadal jednak 
utrzymywał kontakty z dawnymi współtowarzy- 
szami walki i prowadził działalność polityczną. 
Z jego inicjatywy w 1958 roku powstał Pale- 


styński Ruch Wyzwolenia Narodowego — Fatah, 
który miał kontynuować walkę zbrojną z Izrae- 
lem. Arafat wydawał także pismo „Nasza Pale- 
styna”, propagujące ideę wolnego państwa pale- 
styńskiego. W 1964 roku pod auspicjami Ligi 
Państw Arabskich powstała Organizacja Wy- 
zwolenia Palestyny (OWP). Powołano ją do ży- 
cia na I Palestyńskim Kongresie Narodowym, 
który nieprzypadkowo odbył się w Jerozolimie. 
Głównym celem OWP było podporządkowanie 
sobie małych ugrupowań palestyńskich i koor- 
dynacja dalszych działań. Arafat nie odegrał 
wówczas większej roli. Sam zresztą stał na sta- 
nowisku, że legalne działania nie przywrócą Pa- 
lestynie niepodległości, a jedyną skuteczną me- 
todą jest terror. W tym samym roku jego bojow- 
nicy wzięli udział w swojej pierwszej akcji na 
terenie Izraela. Wysadzili stację pomp. 

Ruch palestyński nie stanowił jednak jedno- 
ści, jak chcieli przywódcy OWP. Nawet wów- 
czas, gdy w 1969 roku na jego czele stanął Ja- 
sir Arafat. Wśród OWP istniała bowiem silna 
grupa uważająca się za marksistów, jak również 
bezwzględni terroryści, którzy chętnie praco- 
wali w środowiskach emigracji palestyńskiej. 
Pierwsza większa secesja z OWP miała miejsce 
w 1967 roku. Georges Habasz, przywódca Lu- 
dowego Frontu Wyzwolenia Palestyny (LFWP), 
postanowił działać na własną rękę. Pod przy- 
krywką marksistowskiej ideologii 


zwerbował 


pewną grupę sympatyków w zachodniej Euro- 
pie, która wsparła jego terrorystyczne poczyna- 
nia. Już w 1968 roku ludzie Habasza porwali 
samolot lecący z Rzymu do Tel Awiwu. W za- 
mian z uwolnienie kilkunastu palestyńskich 
więźniów Izraelczykom udało się uwolnić pa- 
sażerów. W tym samym roku granatami został 
obrzucony samolot El Al na lotnisku w Ate- 
nach. W 1969 roku od OWP odłączył się Ludo- 
wo-Demokratyczny Front Wyzwolenia Palesty- 
ny Nadżefa al-Hawatmy. I to ugrupowanie pod- 
jęło akcje terrorystyczne. Oprócz nich istniały 
organizacje palestyńskie związane z Syrią i Ira- 
kiem. Choć oficjalnie uznawały przywódczą ro- 
lę OWP, w rzeczywistości realizowały dyrekty- 
wy swoich „opiekunów ”. W 1970 roku działal- 


0 © Naulicach Jerozolimy codziennie można 
spotkać patrole wojskowe, których zadaniem jest 
zapobieganie kolejnym zamachom. Te Środki 0s- 
trożności bardzo często okazują się nieskuteczne 
— bomby nadal wybuchają, powodując Śmierć 
i ciężkie okaleczenia wielu przypadkowych ludzi 


ność rozpoczął odłam Fatahu Abu Dauda 
Czary Wrzesień. 2 lata później od kul jego 
członków zginęło 11 izraelskich sportowców, 
przybyłych na olimpiadę w Monachium. Izrael 
podjął działania odwetowe. 12 członków Czar- 
nego Września zostało wytropionych przez Mo- 
sad w Europie Zachodniej i zlikwidowanych 
w ciągu kilkunastu miesięcy od tragicznych 
wydarzeń w Monachium. Nie wpłynęło to na 
postawę władz OWP oraz innych organizacji 
palestyńskich. Terror kwitł w najlepsze, co wię- 
cej — zyskał możnych protektorów w postaci 
rządów takich państw, jak Syria, Iran czy Libia. 
Szkoleniem terrorystów zajmowały się również 
kraje bloku wschodniego. głównie ZSRR, Cze- 
chosłowacja i NRD, które w terrorystach wi- 
działy straszak wobec państw zachodnich. 
Kiedy w 1982 roku na bliskowschodniej sce- 
nie pojawiła się Partia Boga (Hezbollah) — orga- 


nizacja libańskich szyitów sym- 
patyzujących z Iranem, ugrupo- 
wania palestyńskie szybko na- 
wiązały z nią współpracę. Dzięki 
tym kontaktom zaczęły otrzymy- 
wać hojne wsparcie finansowe 
i broń oraz uzyskały dostęp do 
nowoczesnych środków łączno- 
ści. Po kolejnej serii zamachów 
okazało się, że żadna instytucja, 
żaden izraelski samolot nie jest 
nigdzie naprawdę bezpieczny. 
Mimo to w czerwcu 1982 roku 
wojska izraelskie wkroczyły do 


© Porozumienie Sadat-Be- 
gin z 1979 r. miało otworzyć 
nową erę stosunków arabsko- 
-izraelskich 


Libanu. Zepchnęły bojowników OWP i oddzia- 
ły syryjskie do zachodniej części Bejrutu, ale 
zamiar likwidacji palestyńskich obozów szkole- 
niowych nie powiódł się. Nie zmieniło sytuacji 
nawet wkroczenie do Libanu sił ONZ. 

Wielkim szokiem dla krajów arabskich było 
ujawnienie faktu posiadania przez Izrael broni 
nuklearnej. Oznaczało to bowiem, że żadna ko- 
alicja arabska nie będzie w stanie pokonać pań- 
stwa żydowskiego. Nikt nie miał wątpliwości, 
iż zepchnięci w kierunku morza Izraelczycy nie 
zawahają się użyć tej ostatecznej broni. 


Intifada 


W 2. połowie lat osiemdziesiątych zamachy 
nadal były zmorą Izraela i krajów Europy Zachod- 
niej, chociaż ich liczba wydatnie zmalała. Od 1974 
roku OWP została uznana przez przywódców państw 
arabskich za jedynego reprezentanta narodu palestyń- 
skiego i uzyskała status obserwatora ONZ, tak więc 
Arafat musiał w większym stopniu liczyć się z opinią 
publiczną. Nie mógł porywać samolotów i bezkar- 
nie wysadzać różnych instytucji, a następnie przema- 
wiać na forum Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Poza 
tym światowy rozgłos nadany sprawie palestyń- 
skiej mógł przysporzyć jej zagranicznych sympaty- 
ków i zaowocować wymiernym wsparciem. W ro- 
ku 1987 zaostrzyła się sytuacja w Libanie. Kraj zo- 


m Jasir Arafat poświęcił całe życie 
sprawie palestyńskiej. Bez względu na 
ocenę moralną przeszłości tego polityka 
trzeba uznać jego czołową rolę w powo- 
łaniu do życia Autonomii Palestyńskiej 


stał rozdarty na kilka części przez zwal- 
czające się milicje muzułmańskie i chrze- 
ścijańskie. Od kul zamachowców zginął 
nawet libański premier Rashid Karami. 
W lutym wkroczyły na obszar Libanu 
wojska syryjskie. Rozdzieliły walczące 
strony, ale jednocześnie rozciągnęły pa- 
ochronny nad obozami terrory- 
stów palestyńskich. Coraz więcej bo- 
jowników zaczęło nielegalnie przedosta- 
wać pa na tereny okupowane przez 
Izrael. Nasiliły się akcje sabotażowe 
na tych wiódł 

We wrześniu 1987 roku na Zachodnim 
Brzegu i w Okręgu Gazy wybuchły gwał- 
towne demonstracje. Młodzi Palestyńczy- 
cy w wielu miejscach podpalili żydowskie 
domy i sklepy i zaatakowali kamieniami 
posterunki armii izraelskiej. Wystąpienia 
miały tak dramatyczny przebieg, że zaczęto 
mówić o powstaniu palestyńskim — intifadzie. 
Wybuch zamieszek zaskoczył nawet kierownic- 
two OWP. Wydawało się, że sytuacja wymknęła 
się Arafatowi spod kontroli. Jednak dowództwo 
OWP dostrzegło w intifadzie szansę ponownego na- 
głośnienia sprawy palestyńskiej. W lutym 1988 roku 
OWP zakupiła w Grecji stary prom „Sol Phryne”, 
który natychmiast został przemianowany na „Po- 
wrót” („Al-Awda ). Jego zadaniem było demon- 
stracyjne przewiezienie do Izraela 131 uchodź- 
ców palestyńskich. Do akcji jednak nie doszło. 
14 lutego grupa operacyjna Mosadu zlikwidowa- 
ła w cypryjskim mieście Limassol 3 organizato- 
rów wyprawy „Powrotu”: pułkowników Moham- 
meda Basema Tamimiego i Marwana Kajalimie- 
go oraz Hasana Buheisa — członka Kierownictwa 
Okupowanych Ziem Ojczystych OWP, lepiej 
znanego jako Abu Hasan. Następnego dnia ktoś 
podłożył bombę w dolnej części kadłuba „,Po- 
wrotu”. Eksplozja unieruchomiła statek. 

Porażki nie zniechęciły jednak OWP. W li- 
stopadzie 1988 roku proklamowała ona nieza- 
leżne państwo palestyńskie. Jego struktura 
przypominała państwa podziemne z okresu II woj- 
ny światowej. Działał rząd, administracja lokal- 
na, a nie istniało terytorium. Społeczność mię- 
dzynarodowa również uznała niezależne pań- 
stwo Palestyńczyków, choć za jego reprezenta- 
cję uważała OWP. Dość szybko fundamentali- 
ści palestyńscy powołali własną organizację 
Muzułmański Ruch Oporu (Hamas), na której 
czele stanął szejk Ahmad Jassin. Sprzeciwiała 
się ona jakimkolwiek rozmowom z Izraelem. 
Wtórowała jej w tym inna terrorystyczna orga- 
nizacja o wyraźnie proirańskim nastawieniu 
Święta Wojna (Dżihad). Kierował nią fanatycz- 
ny wróg Izraela — Fathi Szkaki. Obie w krótkim 
czasie okryły się złą sławą. 

Po wybuchu wojny w Zatoce Perskiej w roku 
1990 OWP niefortunnie opowiedziała się po stro- 
nie Saddama Husajna. Wielu Palestyńczyków 
zatrudnionych w Kuwejcie stanęło po stronie 
najeźdźców, co wzbudziło nienawiść Arabów. 
Jedynie Syria i Irak nadal sprzyjały poczyna- 
niom OWP, jednak Irak wkrótce został pokona- 


rasol 


ny, a prezydent Syrii Hafiz al-Asad nie 
chciał samotnie toczyć kolejnej wojny 
z Izraelem. W niekorzystnej sytuacji zna- 
leźli się również Izraelczycy. Intifada bo- 
wiem nie dała się opanować i po stłumie- 
niu jednych ognisk walki wciąż wybucha- 
ły nowe. W kierownictwie OWP zaczął 
przeważać pogląd, że krwawe rzezie nie 
przyniosą niepodległości Palestyńczy- 
kom. Możni protektorzy byli albo elimi- 
nowani z gry, jak Saddam Husajn, albo 
uważali, że wspieranie terroryzmu zbyt 
wiele kosztuje, jak Al-Asad czy prezydent 
Iranu Ali Chamenei. Akcję dyplomatycz- 
ną prowadziła również ONZ, a za pokojo- 
wym rozwiązaniem opowiadały się Stany 
Zjednoczone i Rosja. 


Narodziny Autonomii Palestyńskiej 


Przełom nastąpił w 1993 roku. W Ma- 
drycie doszło do konferencji pokojowej 
z udziałem Izraela, krajów arabskich i de- 
legacji palestyńskiej. 13 września 1993 ro- 
ku w Waszyngtonie Jasir Arafat i premier 
Izraela Icchak Rabin podpisali w obecno- 
ści prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Billa Clintona porozumienie o utworzeniu 
Autonomii Palestyńskiej w Okręgu Gazy 
i Jerychu. Trzeba jednak pamiętać, że 
część okupowanych terytoriów nigdy nie 
należała do Izraela. Okręg Gazy do roku 
1967 był pod zarządem egipskim, a Jery- 
cho należało do Jordanii. Aby porozumie- 
nie mogło wejść w życie, oba kraje musia- 
ły wyrazić zgodę na przekazanie tych ziem 
Palestyńczykom. Izrael miał stopniowo 
oddać władzę Palestyńczykom oraz wyco- 
fać swoje wojska. Porozumienie waszyng- 
tońskie oznaczało także, że OWP i Izrael 
wzajemnie uznały swoje istnienie. 

Wzbudziło to jednak niezadowolenie 
w szeregach Hamasu i Dżihadu. Porozu- 
mienia nie darzyli sympatią także człon- 
kowie skrajnie prawicowych organizacji 
żydowskich. Zarówno dla jednych, jak 


1958 — z inicjatywy Jasira Arafata powstaje tajna 
organizacja Palestyński Ruch Wyzwolenia Narodo- 
wego — Fatah 

1964 — pod auspicjami Ligi Państw Arabskich zostaje 
utworzona Organizacja Wyzwolenia Palestyny (OWP) 
1969 — na czele OWP staje Jasir Arafat 

1974 — przywódcy państw arabskich na konferencji 
w Rabacie (Maroko) uznają OWP za jedynego re- 
prezentanta narodu palestyńskiego 

1979 — prezydent Egiptu Anwar es-Sadat i pre- 
mier Izraela Menachem Begin podpisują porozu- 
mienie kończące 31-letni okres wojny między ich 
krajami 

1987 — we wrześniu na Zachodnim Brzegu (Jorda- 
nu) i w Okręgu Gazy wybucha powstanie palestyń- 
| skie, intifada 

| 1993 — Jasir Arafat i premier Izraela Icchak Rabin 
podpisują porozumienie o utworzeniu Autonomii 
Palestyńskiej, obejmującej Jerycho i Okręg Gazy 
1994 — Rabin i król Jordanii Husajn ibn Talal pod- 
pisują układ pokojowy 

1995 — Rabin i Arafat zawierają kolejne porozumienie, 
tym razem o rozszerzeniu Autonomii Palestyńskiej na 
cały Zachodni Brzeg Jordanu. W listopadzie Rabin gi- 
nie od kul izraelskiego ekstremisty 

1996 — nowym premierem Izraela zostaje Benjamin 
Netanjahu. W Autonomii Palestyńskiej wybory wy- 
grywają zwolennicy Arafata, który obejmuje ofi- 
cjalnie urząd prezydenta Autonomii 

1998 — kolejne porozumienie izraelsko-palestyń- 
skie przewiduje przekazanie Palestyńczykom dal- 
szych 13 procent ziem okupowanych, pod warun- 
kiem że wykreślą z Karty Palestyńskiej zapis o ko- 
nieczności zniszczenia Izraela 

1999 — nowym premierem Izraela zostaje Ehud Ba- 
rak, który zgadza się na kontynuowanie pokojowej 
polityki poprzedników, ale żąda od OWP | 
rzeczywistej walki z terroryzmem 

2000 — we wrześniu wybuchają walki na Zachod- | 
| nim Brzegu i w Okręgu Gazy. Sytuacja jest na tyle | 
poważna, że Arafat, a następnie Barak spotykają sę | 
| na początku listopada z prezydentem Clintonem. 
| Rozmowy nie przynoszą jednak spodziewanych re- 
zultatów 


i drugich zaprzestanie walki oznaczało koniec 
marzeń o unicestwieniu wroga. Rok 1994 obfi- 
tował w zamachy. W kwietniu w Ayuli eksplo- 
dował samochód-pułapka, zabijając 9 ludzi, 
a w Haderze palestyński samobójca wysadził 
autobus. Zginęło 6 osób. W październiku kolej- 
ny samobójca wysadził autobus na przedmie- 
ściach Jerozolimy, powodując śmierć 22 osób. 
Następny zamach miał miejsce w grudniu — zo- 
stało w nim rannych 12 osób. Wola pokoju oka- 
zała się jednak silniejsza. 10 października pre- 
mier Rabin i król Jordanii Husajn ibn Talal pod- 


m Układ z 1993 r. zakończył kil- 
kudziesięcioletnią wojnę pomię- 
dzy dwoma największymi wroga- 
mi na Bliskim Wschodzie — Pale- 
ńczykami i Żydami. Nie uspo- 
koił jednak sytuacji w tym rejonie 
świata 


pisali w Waszyngtonie porozumienie 
pokojowe. Kolejny potencjalny part- 
ner terrorystów odpadł z gry. Ekstre- 
miści nie dali jednak za wygraną. 
Tym razem strzały padły ze strony 
Izraelczyków. W jednym z jerozo- 
limskich meczetów fanatyk otworzył 
ogień do modlących się Palestyńczy- 
ków i zabił kilkadziesiąt osób. W od- 
powiedzi na to do sierpnia 1995 roku 
Palestyń zy dokonali 3 samobój- 
czych ataków, pozbawiając życia 
32 osoby i raniąc ponad 100 osób. 
28 września 1995 roku Rabin 
i Arafat podpisali w Białym Domu 
kolejne porozumienie, tym razem 
o rozszerzeniu Autonomii Palestyń- 
skiej na cały Zachodni Brzeg Jorda- 
nu. Tak więc Autonomia Palestyńska 
miała obejmować ponad 6200 ki- 
lometrów kwadratowych, a jej stolicą miało 
zostać miasto Ram Allah, położone w sąsiedz- 
twie Jerozolimy. Zgoda władz Izraela na prze- 
kazanie Autonomii Palestyńskiej Zachodniego 
Brzegu wzburzyła nie tylko izraelskich nacjo- 


nalistów. O swoje mienie zaczęli się obawiać 
osadnicy, których wielu przybyło w ostatnich 
latach z Rosji. 11 listopada na jednej z ulic Tel 
Awiwu Rabin został zamordowany przez eks- 
tremistę podczas wiecu pokojowego. 


Niepewna przyszłość 


W 1996 roku odbyły się wybory zarówno 
w Izraelu, jak i w Autonomii Palestyńskiej. No- 
wym premierem Izraela został przedstawiciel pra- 
wicowej partii Likud Benjamin Netanjahu, a prezy- 


Arafat. Zdo- 


dentem Autonomii Palestyńskiej Jasir 
był on ponadto zdecydowaną większość w 80-oso- 
bowej Radzie Autonomii. Obaj politycy potwier- 
dzili wolę kontynuowania dialogu, mimo saboto- 
wania go przez różne organizacje ekstremistyczne. 


W latach 1997-1998 niejednokrotnie do- 
chodziło do starć pomiędzy Palestyńczykami 
a osadnikami i pilnującymi ich żołnierzami 
izraelskimi. W 1998 roku oba kraje zawarły 
kolejne porozumienie. Tym razem w zamian 
za odzyskanie dalszych 13 procent ziem oku- 
powanych przez Izrael Palestyńczycy zgodzili 
się na wycofanie z Karty Palestyńskiej zapisu 
o zniszczeniu Izraela. Stosowne porozumienie 
podpisano 15 grudnia, gdy prezydent Clinton 
odwiedził Autonomię Palestyńską. W 1999 ro- 
ku w związku ze skandalem obyczajowym 
i zarzutami o prowadzenie nieudol- 
nej polityki wobec Palestyńczyków 
Netanjahu opuścił fotel premiera. 
Jego następca, Ehud Barak z Partii 
Pracy, obiecał dalej iść drogą dialo- 
gu, ale zażądał w zamian od OWP 
bezwzględnej walki z terroryzmem. 
We wrześniu 2000 roku na nowo 
rozgorzały walki na Zachodnim 
Brzegu. Tym razem armia izraelska 
nie przebierała w środkach i wielu 
młodych Palestyńczyków poniosło 
śmierć. Rozmowy Clintona z Arafa- 
tem i Barakiem, jakie odbyły się na 
początku listopada, nie przyniosły 
uspokojenia sytuacji. Arafat zażą- 
dał, aby Izraelczycy opuścili Jero- 
zolimę, a do Autonomii Palestyń- 
skiej weszły siły ONZ, Barak nato- 
miast się temu sprzeciwia. Podobne 


© Izrael usiłował pozbawić pale- 
styńskich terrorystów zaplecza 
w Libanie. Pomimo wielu areszto- 
wań zamiar nie powiódł się 


zdanie ma na ten temat ustępujący prezydent 
Clinton, który nie chce patronować kolejnej 
kosztownej operacji o niepewnym wyniku. 
Tak więc Autonomię Palestyńską czeka je- 
szcze wiele trudnych lat. 


Dekolonizacja — powstanie ruchu 
państw niezaangażowanych 


W 2. połowie lat pięćdziesiątych i na początku lat sześćdziesiątych XX wieku 

upadły imperia kolonialne. Obawiając się wzrostu kosztów utrzymywania ad- pódiegiość uzyska w.105) roku ilóa, *siana 
ministracji kolonialnej, Wielka Brytania, Francja, Belgia oraz inne kraje re- pzez króla Idrisa 1. jącego zbliżyć rę ib 
zygnowały stopniowo z bezpośredniej kontroli nad krajami zamorskimi. Zachodu. W 1954 roku Tunezja (będąca protek- 
Równocześnie starały się obronić swoje interesy gospodarcze oraz wpływy po- _ toratem francuskim) uzyskała autonomię we- 
lityczne w tych krajach. W Związku Radzieckim i krajach jego bloku uznano _ wnętrzną, a w marcu 1956 roku pełną niezależ- 
dekolonizację za element postępu i konieczności dziejowej. Kraje wyzwalające ność: W lipcu 1957 roku Tunezję ogłoszono re- 


. . . . . 2 zż . iką, a na czele państwa staną iarkowe 
się stały się polem walki pomiędzy dwiema potęgami światowymi. pibliką, a ni. czele PATEiWE SANPE DIKEOWAOY 
z , : polityk, przywódca partii socjalistyczno-narodo- 


P o ukształtowaniu się podziału świata nadwa _ zwyciężyć zacofanie, a ponadto ich gospodarkę / wej Habib Burgiba. W 1956 roku Francja uznała 


brzeżu Afryki powstały niezależne państwa. Nie- 


bloki: wschodni (Związek Radziecki i Chiń- _ charakteryzowała mała chłonność rynku lokalnego _ niepodległość sułtanatu Maroka. Po połączeniu 

ska Republika Ludowa) i zachodni (Stany / oraz wysoki przyrost naturalny. Wydawało się, iż _ z protektoratem hiszpańskim na północy kraju 
Zjednoczone i Europa Zachodnia), zaczęła się nasi- w takim systemie jedynie bogaci mogą się 
lać pomiędzy nimi rywalizacja o wpływy w róż-  bogacić, a biedni coraz bardziej ubożeją. 
nych częściach świata. Kraje peryferyjne, należące _ Sposobem na przerwanie tego błędnego 
do obszaru kultury europejskiej, takie jak: Austra- koła ubóstwa miała być nacjonalizacja 
lia, Nowa Zelandia, Związek Południowej Afryki _ przemysłu, gospodarka planowa, uprze- 
(od 1961 jako Republika Południowej Afryki) oraz _ mysłowienie oraz ograniczenie wolnej gry 


ciążąca ku Zachodowi Japonia, były na tyle stabil- — sił politycznych. Problem w rzeczywisto- 

ne, że nie ulegały wpływom komunistycznym. Ina- ści był o wiele bardziej skomplikowany. 

czej działo się w słabiej rozwiniętych krajach Azji, _ Polegał nie tylko na dominacji metropolii 

Afryki i Ameryki Łacińskiej. Zachód zainteresowa- i ambicjach wyzwoleńczych narodów ko- 

ny był utrzymaniem panowania w krajach Trzecie- _ lonialnych, ale też na tym, iż Zachód repre- 

go Świata ze względu na korzystne położenie stra- _ zentował instytucje wysoko rozwiniętej WYSECZWOMASZA 

tegiczne lub powiązania gospodarcze. Blok wschod- cywilizacji, której lokalne siły narodowe | uzaane Łk, 

ni, dążąc do rozprzestrzeniania rewolucji, popierał _ nie potrafiły zastąpić we własnym zakre- | zęęzegee KZ 
ruchy narodowowyzwoleńcze w krajach afrykań- _ sie. Nieskuteczna okazała się też pomoc 51-19 uz Ez 


skich, azjatyckich i Ameryki Łacińskiej. Prezento- / krajów komunistycznych, co przyniosło KST8 
wał się jako jedyny sojusznik wspierający je oraz _ brak stabilności politycznej, stagnację go- 
proponujący rozwiązania polityczne, gospodarcze _ spodarczą i wybuch konfliktów zbrojnych 
i społeczne. Socjalizm lub komunizm wydawał się _ w wielu nowych państwach. 

drogą do przezwyciężenia zacofania. Podstawą ta- 


kiego rozumowania była obserwacja problemów Dekolonizacja Afryki zreoeczącząięł 0 
krajów Trzeciego Świata, którym brakowało wy- B. - Benin (Dahomej) 1960 

.c . . . A. . . 27 : B.F. — Burki F [Gór wolta) 1960 
kwalifikowanych kadr (z czym wiązała się niska W latach pięćdziesiątych XX stulecia | gu -Bunnatee2 0 
wydajność pracy) i kapitału pozwalającego prze- _ na całym północnym wy- epa BEDA. 


G.R. — Gwinea Równikowa 1968 

M. — Malawi 1964 

R. — Ruanda 1962 

T. - Togo 1960 

W.K.S. — Wybrzeże Kości Słoniowej 1960 


% Ahmad Ben Bella wprowadził w swoim państwie gospodarkę 
planową na wzór radziecki. Lewicowa, prokomunistyczna 
Algieria zerwała większość więzi łączących ją 
z Zachodem, niewiele w zamian otrzymu- 
jąc od Wschodu 


1. Proces odzyskiwania niepodległości przez pań- 
stwa afrykańskie trwał przez całą 2. poł. XX w. 


oraz z międzynarodową strefą Tangeru Maroko 
w 1957 roku stało się królestwem. Rządził nim 
Muhammad V z dynastii Alawitów, a po śmierci 
w 1961 roku jego syn Hasan II. 

Dramatyczne okoliczności towarzyszyły odzy- 
skiwaniu niepodległości przez Algierię. Ludność 
tego kraju stanowili Arabowie oraz tubylcze ple- 
miona Kabylów, Mzabitów i Tuaregów, a także 
uprzywilejowana mniejszość kolonistów europej- 
skich. Byli to głównie Francuzi, Hiszpanie i Wło- 
si. W 1954 roku wybuchło powstanie zorganizo- 
wane przez Komitet Rewolucyjny Jedności i Akcji 
(przekształcony po wybuchu powstania we Front 
Wyzwolenia Narodowego, FWN). Oprócz regu- 
larnych działań bojownicy algierscy stosowali ak- 
ty terroru. Francuzi odpowiadali represjami. 
W ciągu ośmiu lat wojny zginęło prawie milion 
osób. Na mocy układu z Evian-les-Bains zawartego 
18 marca 1962 roku Francja wycofała się z Algie- 


rii. Kraj opuściło ponad milion Europejczyków. 
Końcowym aktem wojny w Algierii była masakra 
dokonana przez FWN na kilkudziesięciu tysiącach 
żołnierzy z oddziałów muzułmańskich wiernych 
Paryżowi. 3 lipca 1962 roku ogłoszono powstanie 
niepodległej Algierii. We wrześniu odbyły się wy- 
bory parlamentarne z kandydatami startującymi 
z jednej listy FWN. Władzę objął przywódca 
FWN — Ahmad Ben Bella. Był to polityk o lewico- 


f Jomo Kenyatta prowadził umiarkowaną 
politykę społeczną, starając się wzmocnić in- 
tegrację młodego państwa kenijskiego 

wych sympatiach, związany z krajami komuni- 
stycznymi, które w czasie wojny wspierały jego 
organizację dostawami broni. 

Na południe od Sahary do połowy lat pięćdzie- 
siątych nie zachodziły większe zmiany. Dopiero 
niepowodzenia Wielkiej Brytanii i Francji w cza- 
sie kryzysu sueskiego w 1956 roku, niepodległość 
państw arabskich na północy oraz upadek IV re- 
publiki we Francji wzmogły tendencje wolnościo- 
we w czarnej Afryce. W 1957 roku niepodległość 
uzyskała Ghana, a rok później Gwinea (1958). 
Rok 1960 nazwany został rokiem Afryki. Wtedy 
niepodległość uzyskały następujące państwa: 
Czad, Dahomej (od 1975 Benin), Gabon, Górna 
Wolta (od 1984 Burkina Faso), Kamerun, Kongo 
Brazzaville i Kongo Leopoldville (od 1971 Zair, 
od 1997 Demokratyczna Republika Konga), Ma- 


dagaskar, Mali, Mauretania, Niger, Nigeria, Sene- 
gal, Somalia, Togo i Wybrzeże Kości Słoniowej. 
W roku następnym, 1961, niepodległość uzyskały 
Sierra Leone i Tanganika (od 1964 r. wraz z Zan- 
zibarem utworzyła Tanzanię), a w 1962 roku Bu- 
rundi, Ruanda i Uganda. 

Odzyskiwanie niepodległości przebiegało róż- 
nie w poszczególnych krajach. W Brytyjskiej 
Afryce Zachodniej proces ten przebiegał dosyć 
spokojnie. W Ghanie nastąpiło przekazanie wła- 
dzy, a nowy przywódca kraju Kwame Kofie 
Nkrumah dziękował gubernatorowi brytyjskiemu 
za pomoc w odzyskaniu niepodległości. Nieco 
bardziej skomplikowana sytuacja była w Nigerii, 
gdzie istniały poważne konflikty pomiędzy za- 
mieszkującym na północy kraju plemieniem 
Hausa i muzułmanami a żyjącym na po- 
łudniowym zachodzie ludem Joruba 
i Ibo — na wschodzie. Dzięki me- 
diacji Brytyjczyków w 1958 ro- 
ku konferencja przedstawicie- 
li plemion nigeryjskich za- 
decydowała, iż kraj stanie 
się federacją. W grudniu 
1959 roku odbyły się wy- 
bory do parlamentu federa|- 
nego, a | października na- 
stępnego roku proklamowa- 
no Federacyjną Republikę 
Nigerii. Prezydentem został 
chrześcijanin z plemienia Ibo 
Nnamdi Azikiwe, a premierem mu- 
zułmanin Abubakar Tafawa Balewa. 

Uzyskanie niepodległości przez Ke- 
nię poprzedzone było walkami zbrojny- 
mi. W czasie walk z powstańcami Mau- 


© Lćopold Sćdar Senghor był 
nie tylko działaczem politycznym, 
ale też wybitnym poetą i naukow- 
cem. Zasłynął jako jeden z twór- 
ców koncepcji nćgritude — gloryfi- 
kacji tradycyjnej kultury i warto- 
ści afrykańskich oraz odrzucenia 
obcych wpływów, zwłaszcza euro- 
pejskich 


Mau z plemienia Kikuju Brytyjczycy uwięzili przy- 
wódcę Afrykańskiego Związku Kenii (KAU) — Jo- 
mo Kenyattę. Pomimo zdławienia rebelii Mau-Mau, 
Brytyjczycy nie potrafili rozwiązać konfliktów et- 
nicznych w Kenii. Zdecydowali się zwolnić Jomo 
Kenyattę z więzienia i powierzyć mu misję budowy 
państwowości. W 1961 roku został on członkiem 
Rady Legislacyjnej i przewodniczącym Afrykań- 
skiego Narodowego Związku Kenii (KANU). Po 
wyborach powszechnych w maju 1963 roku Kenia 
uzyskała samorząd, a w grudniu — niepodległość. 
W pokojowy sposób odbyło się przekazanie 
władzy w Tanganice. Po wyborach, w których 
zwyciężył Afrykański Narodowy Związek Tang: 
niki (TANU), szefem państwa został jego przy- 
wódca Julius Kambarage Nyerere. Był on zwolen- 
nikiem inspirowanej modelem chińskim 
wersji afrykańskiego socjalizmu. 
Likwidacja panowania Fran- 
cuzów we Francuskiej Afryce 


* Po wycofaniu się 
Francuzów z Gwinei, 
Ahmed Sćkou Tourć 
stworzył w państwie 
terrorystyczną dykta- 
turę przypominając 
koreańską. Każdy mie- 
szkaniec kraju należał 
do partii, ingerującej we 
wszystkie dziedziny życia 


Zachodniej i Francuskiej Afryce Równikowej 
dokonała się w latach 1958-1960. Najszybciej 
niepodległość uzyskała Gwinea. Na czele nowe- 
go państwa stanął zwolennik radykalnej wersji 
socjalizmu afrykańskiego oraz centralizmu de- 
mokratycznego na wzór radziecki, Ahmed Sćk- 
ou Tourć. W innych krajach powstałych z byłych 
kolonii francuskich władzę objęli bardziej umiar- 
kowani przywódcy. Wielu z nich, jak na przy- 
kład prezydent Senegalu Lćopold Sćdar Senghor 
czy szef Wybrzeża Kości Słoniowej Felix Hou- 
phoućt-Boigny, utrzymywało ścisłe związki 
z byłą metropolią. 


© Po klęsce powstania w Katandze — pro- 
wincji kongijskiej, Moise Kapenda Czombe 
udał się na emigrację. Zaocznie skazano go 
na śmierć 


Od odzyskania niepodległości sytuacja poli- 
tyczna w wielu krajach afrykańskich była nie- 
pewna. Mimo posiadania cennych surowców na- 
turalnych były one słabe ekonomicznie. Granice 
wytyczone jeszcze w XIX wieku przez państwa 
kolonialne nie pokrywały się z zasięgiem zasie- 
dlenia plemion afrykańskich. Większość państw 
stanowiła zlepek kilku plemion, najczęściej ze 
sobą skłóconych. Zachęcało to mocarstwa do 
prób zdobycia wpływów politycznych w tym re- 
gionie. Sytuacja taka zaistniała w Kongu. W 1960 
roku z inspiracji belgijskiej w bogatej prowincji 
kongijskiej Katanga wybuchł bunt. Jego przy- 
wódca Moise Kapenda Czombe dążył do utwo- 
rzenia nowego państwa. W ślad Katangi poszły 
inne prowincje — wybuchła wojna domowa. Do- 
tychczasowy premier Patrice Lumumba, powią- 
zany z Moskwą, został zamordowany. Pomimo 
wsparcia ONZ prezydent Joseph Kasavubu stra- 
cił kontrolę nad państwem, które pogrążyło się 
w chaosie. 

Specyficzną rolę odgrywała w Afryce Etiopia. 
Był to jedyny kraj afrykański mogący się poszczy- 
cić tradycją państwowości sięgającą półtora tysiąca 
lat. Ustrojem panującym w Etiopii była monarchia 
o wyraźnych cechach feudalnych. Istniała ścisła 
hierarchia tytułów książęcych i arystokratycznych, 
od cesarza (nygus), poprzez następcę tronu (meryd 
azmacz) i książąt różnych stopni, aż do niższych 
dworzan. Władcą Etiopii był Hajle Sellasje I 
(właśc. Teferi Mekonnyn), wspierany przez Kościół 
etiopski. Dzięki układowi wojskowemu ze Stanami 
Zjednoczonymi z 1953 roku armia etiopska była 
jedną z najsilniejszych w regionie. Etiopia opowia- 
dająca się za pokojowym współistnieniem i deko- 
lonizacją była ważnym sprzymierzeńcem Izraela 
i Stanów Zjednoczonych. Zbliżenie z tymi krajami 
wynikało z obawy Hajle Sellasje I przed sąsiedni- 
mi państwami muzułmańskimi: ptem, Suda- 
nem, Arabią Saudyjską i Somalią. Od lat sześćdzie- 
siątych w Erytrei — prowincji etiopskiej, narastał 
zbrojny ruch mający na celu utworzenie odrębnego 
państwa. Czołową rolę w tym ruchu odgrywali mu- 
zułmanie. Pragnąc wzmocnienia państwa, cesarz 
Hajle Sellasje I powoli starał się modernizować 
kraj. Dużą wagę przykładał do unowocześnienia 
armii i szkolnictwa wyższego. W 1955 roku zno- 
welizował konstytucję, przyznając większe prawa 
parlamentowi wybieranemu przez bogatszą część 
społeczeństwa. W 1960 roku doszło do próby za- 
machu stanu. W czasie gdy cesarz składał wizytę 
w Brazylii, grupa oficerów i arystokratów próbo- 
wała przejąć władzę. Wydali odezwę, w której za- 
powiadali przyśpieszenie reform w kraju. Hajle 
Sellasje I szybko powrócił do kraju; po jego stronie 
opowiedziała się większość wyższych wojsko- 
wych oraz hierarchia kościelna. Rebelia zakończy- 
ła się klęską, a jej przywódców, braci Mengystu 
i Gyrmamie Nyuaj, stracono. 


Azja Środkowa: Iran, Indie, Pakistan 


Mimo iż kraje Azji Srodkowej wyzwoliły się 
spod panowania europejskiego wcześniej niż 
afrykańskie, borykały się z podobnymi proble- 


s» Jawaharlal Nehru zaczynał działalność 
niepodległościową w 1912 r. Pod wpływem 
Mohandasa Karamchanda Gandhiego przy- 
łączył się do ruchu stawiającego opór Angli- 
kom bez używania przemocy — satjagrahy 


© Mohammad Reza Pahlawi próbował 
modernizować Iran, korzystając z docho- 
dów ze złóż ropy naftowej. Jego działania 
napotkały opór ze strony fundamentalistów 
islamskich — szyitów 


mami. Konflikty religijne i etniczne oraz trud- 
ności związane z modernizacją dotykały Iran 
a także państwa subkontynentu indyjskiego. 

Władca Iranu, szach Mohammad Reza Pahla- 
wi, starał się utrzymywać poprawne stosunki za- 
równo ze Stanami Zjednoczonymi, jak i ze 
Związkiem Radzieckim. Jego celem było wy- 
dźwignięcie Iranu do roli mocarstwa regionalne- 
go, a w przyszłości nawet światowego. Aby to 
osiągnąć, należało dokonać modernizacji gospo- 
darki, opartej na wydobyciu ropy naftowej. Szach 
równocześnie wzmacniał swoją władzę wewnę- 
trzną. Nie cofał się przed represjami wobec prze- 
ciwników politycznych, prześladując szczególnie 
członków komunistycznej Ludowej Partii Iranu 
Tude. Powołał do istnienia tajną policję politycz- 
ną — SAWAK. System polityczny Iranu był opar- 
ty na dwóch partiach, konserwatywnej oraz refor- 
matorskiej. Szach kontrolował obie partie, roz- 
grywając je przeciwko sobie. Mimo że zachowy- 
wano pozory demokratycznych wyborów, to wy- 
niki były ściśle kontrolowane. W 1961 roku szach 
przystąpił do realizacji programu modernizacyj- 
nego. Zapoczątkowała go tzw. biała rewolucja. Na- 
stąpiły czystki w administracji państwowej, woj- 
sku i policji. Nasilono walkę z korupcją, a w li- 
stopadzie 1961 roku rozpoczęto reformę rolną. 
Ograniczono wielkość majątków ziemskich do 
350 hektarów ziemi nawodnionej lub 700 hekta- 
rów nienawodnionej. Miało to na celu pozyska- 
nie poparcia chłopów dla rządów szacha. 

Po uzyskaniu niepodległości państwem li- 
czącym się na arenie międzynarodowej zostały 
Indie. Władał nimi Indyjski Kongres Narodowy 
dysponujący większością w parlamencie. Opo- 
zycja, zarówno prawicowa, jak i lewicowa, by- 
ła rozbita i nie potrafiła przekonać do siebie 
wyborców. Niekwestionowanym przywódcą 
oraz autorytetem w kraju był premier Jawahar- 
lal Nehru, uważany za kontynuatora dzieła 
Mohandasa Karamchanda Gandhiego. Był on 
umiarkowanym sympatykiem socjalizmu, sta- 
rając się pogodzić go z indyjskimi realiami. 


Sprzeciwiał się wykorzystywaniu państw Trze- 
ciego Świata przez kraje uprzemysłowione. 
Sytuacja wewnętrzna Indii była niezwykle 
skomplikowana. Przeludnienie, wysoki przy- 
rost naturalny (Indie były drugim państwem po 
Chinach, jeśli chodzi o liczbę ludności), zacofa- 
nie gospodarcze, nędza, wielość języków i kul- 
tur (ok. 800 języków w użyciu) i system kasto- 
wy stanowiły poważne wyzwanie dla Indyj- 
skiego Kongresu Narodowego. Rząd Indii zde- 
cydował się na ewolucyjną modernizację kraju. 
Zniesiono formalne ograniczenia kastowe, 
wprowadzono monogamię, prawo dziedzicze- 
nia przez kobiety i świeckość państwa. Językiem 
państwowym ogłoszono angielski, starano się 
też walczyć z analfabetyzmem. Zmiany dotknę- 
ły również gospodarkę, wprowadzono plano- 
wanie oraz rozbudowywano przemysł krajowy. 
Indie utrzymywały członkostwo we Wspól- 
nocie Narodów, podtrzymując związki z Wielką 
Brytanią. Wobec konfliktu mocarstw przyjęły 
zasadę neutralności. Premier Jawaharlal Nehru 
skłaniał się jednak ku bliższym stosunkom ze 
Związkiem Radzieckim. Odwiedzał Moskwę, 
przyjmował delegacje z państw komunistycz- 
nych oraz utrzymywał ożywione stosunki gospo- 
darcze z blokiem komunistycznym. Niekorzyst- 
nie przedstawiały się stosunki z najbliższymi są- 
siadami. Trwała wzajemna wrogość Indii i Paki- 
stanu. W 1959 roku doszło do konfliktu granicz- 
nego z Chinami na terenie Kaszmiru. Spory te 


osłabiały rodzący się ruch państw niezaangażo- 
wanych, którego filarem były Indie. W 1962 ro- 
ku nastąpiła eskalacja konfliktu z Chinami. Od- 
działy chińskie zaatakowały pozycje indyjskie. 
Z pomocą wystąpiła Wielka Brytania, przekazu- 
jąc Indiom sprzęt wojskowy. Również Stany 
Zjednoczone wyraziły poparcie dla tego kraju. 
Wobec groźby rozszerzenia konfliktu na inne 
państwa Chiny i Indie zaniechały wojny. 
Prozachodnią politykę prowadził Pakistan, nie- 
podległy od 1947 roku. Ostre konflikty interesów 
klas społecznych i skłócenie rządzącej Ligi Mu- 
zułmańskiej uniemożliwiły jednak uchwalenie 
konstytucji, wprowadzającej ustrój republikański. 
Stało się to dopiero w 1956 roku. Jednak już 
w 1958 roku grupa oficerów dokonała przewrotu 
wojskowego. W 1958 roku przywódca puczystów, 
generał Mohammad Ayub Khan, został wybrany 
na prezydenta Pakistanu. Rządy oparł na wojsku 
i administracji państwowej. Od roku 1962 doszło 
do zbliżenia Pakistanu i Chin przeciwko Indiom. 


f W 1945 r. Sukarno sformułował 5 
(pańcza siła) polityki wewnętrznej Indonezji, 
które rozwinięto w „Deklaracji w sprawie za- 
pewnienia powszechnego pokoju i współpra- 


zasad 


KU 


cy” na konferencji ruchu państw niezaangażo- 
wanych w Bandungu. Głosiły one wiarę w 
jednego Boga, humanizm, jedność narodową, 
demokrację i sprawiedliwość społeczną 


Azja Południowo-Wschodnia 


Po II wojnie światowej w Holenderskich In- 
diach Wschodnich, będących pod okupacją Japo- 
nii, grupa polityków nacjonalistycznych z Sukarno 
na czele ogłosiła w 1945 roku powstanie niepodleg- 
łej Indonezji. Niebawem na Jawie wylądowały 
wojska brytyjskie, a wkrótce potem holenderskie. 
Nacjonaliści dowodzeni przez Sukarno w ciągu 
trzech lat opanowali cały kraj. W 1949 roku Holan- 
dia uznała suwerenność Republiki Stanów Zjedno- 
czonych Indonezji (od 1950 Republika Indonezji). 
Celem nacjonalistów było przekształcenie Indone- 
zji w lokalne mocarstwo. Aby zrealizować swoją 
politykę, dążyli oni do zajęcia posiadłości kolonial- 
nych Wielkiej Brytanii i Holandii (zachodniej 
części Nowej Gwinei, zwanej Irianem Zachodnim), 
wspierali ruchy separatystyczne na północy Bor- 


f Autorytarne i paternalistyczne rządy 
Lee Kuan Yewa przyniosły Singapurowi roz- 
kwit gospodarczy i wzrost stopy życiowej 


neo, przeciwstawiali się jednoczeniu Malajów. Su- 
karno nawiązał bliskie stosunki z blokiem komuni- 
stycznym. Od wyborów jesienią 1955 roku rządzi- 
ła koalicja Indonezyjskiej Partii Narodowej oraz 
muzułmańskich nacjonalistów. W 1957 roku dzię- 
ki pomocy armii i rosnącej w siłę partii komuni- 
stycznej Sukarno wprowadził tzw. demokrację kie- 
rowaną o cechach autorytarnych. W 1958 roku wy- 
buchły powstania na Sumatrze i Celebesie, mają 
podłoże w pogarszającej się sytuacji ekonomicznej 
i centralistycznej polityce Dżakarty, stłumione 
krwawo przez władze. Niektórzy politycy nacjona- 
listyczni poparli rebelię. Osłabiło to pozycję partii 
muzułmańskich w koalicji. W końcu 1961 roku in- 
donezyjskie oddziały wkroczyły do Irianu Zachod- 
niego. Rozpoczęły się starcia ze stacjonującymi 
tam jednostkami holenderskimi. W październiku 
1962 roku kontrolę nad spornym terytorium objęła 
ONZ. Od 1963 roku Irian Zachodni znalazł się pod 
administracją indonezyjską. 

W 1957 ogłoszono niepodległość Federacji 
Malajskiej (w ramach bryt. Wspólnoty Naro- 
dów). Wkrótce potem Wielka Brytania podpisa- 
ła z byłą kolonią układ wojskowy. Podjęła się 
pomocy w szkoleniu wojska, uzyskując w za- 
mian zezwolenie na korzystanie przez 30 lat 
z baz wojskowych na terytorium Federacji. 
W skład Federacji Malezji wchodziło 11 sułta- 
natów z południa Półwyspu Malajskiego. Dzia- 
łająca na Malajach partyzantka komunistyczna, 
wspierana przez Indonezję i miejscowe siły, 
zmuszona została do wycofania się. 

Funkcję głowy państwa miał sprawować 
przez pierwsze 5 lat najstarszy z sułtanów, a po 
nim — najdłużej panujący w swoim stanie. 
W skład rządu federalnego wchodził premier, 
minister skarbu i 1l przedstawicieli stanów 
związkowych. Religią państwową Federacji 
Malajskiej był islam. W pierwszych wyborach 
w 1959 roku zwyciężyła Partia Sojuszu, będąca 


koalicją trzech głównych ugrupowań kraju. 
Partie opozycyjne, socjalistyczna i nacjonali- 
styczna, szermujące hasłami jedności Malajów 


i usunięcia wpływów brytyjskich, nie zdołały 

zapewnić sobie większego poparcia. 
Zamieszkany głównie przez Chińczyków Sin- 

gapur nie wszedł do Federacji Malajskiej. W sa- 


ju 1959 roku, zwyciężyła inna koali 


morządowych wyborach w 1955 roku zwycię- 
żył Sojusz Ludowy, głoszący program niepodleg- 
łościowy oraz potrzebę przeprowadzenia reform 
socjalnych. W wyborach, które odbyły się w ma- 
ja, socjalde- 
mokratyczna Partia Akcji Ludowej, której lide- 
rem był Lee Kuan Yew. Od 1959 roku Singapur 
był „samodzielnie rządzącym się państwem” we 
Wspólnocie Narodów. W latach 1963-1965 wcho- 
dził w skład Federacji Malezji. Następnie uzyskał 
niepodległość, pozostając we Wspólnocie Naro- 
dów. Obrona i polityka zagraniczna pozostała 
w kompetencji rządu brytyjskiego. 


Powstanie ruchu państw niezaangażowanych 


Kraje Trzeciego Swiata poszukiwały sposo- 
bu na umocnienie swojej niepodległości. W wa- 
runkach świata podzielonego na dwa zwalcza- 


jące się obozy nie było to łatwe. Państwa za- 


chodnie popierały miejscowych polityków, 
gwarantujących utrzymanie kontaktów z byłą 
metropolią. Państwa komunistyczne wspierały 
ruchy lewicowe. Kraje Trzeciego Świata stały 
się polem bitwy „pomiędzy mocarstwami. 

W tej sytuacji państwa postkolonialne szuka- 
ły oparcia w krajach nienależących do głównych 
bloków militarnych, jak Indie, Indonezja czy Ju- 
gosławia. W grudniu 1954 roku Birma, Cejlon, 
Indie, Indonezja i Pakistan wystąpiły z propozy- 
cją konferencji państw niezaangażowanych. 
Wraz z Chińską Republiką Ludową i Demokra- 
tyczną Republiką Wietnamu (Wietnam Północ- 
ny) ustalono zasady I Konferencji Narodów Azji 
i Afryki. Miała ona miejsce w Bandungu w Indo- 
nezji 18-24 kwietnia 1955 roku. Uczestniczyły 
w niej delegacje 29 krajów Azji i Afryki oraz re- 
prezentacje terytoriów zależnych. Uznano na 
niej konieczność pobudzenia rozwoju społeczne- 
go i gospodarczego Azji i Afryki, między innymi 
przez utworzenie specjalnego funduszu ONZ. 
Poparto Kartę Narodów Zjednoczonych i Dekla- 
rację Praw Człowieka ONZ z 1948 roku. Potę- 
piono dyskryminację rasową i kolonializm. 

Ruch państw niezaangażowanych zrzeszał 
dziesiątki krajów o różnych ustrojach społecz- 
nych i politycznych. Nie uzyskał jednak takie- 
go znaczenia, jakiego się powszechnie spodzie- 
wano. Słabość gospodarcza i wojskowa państw 
członkowskich zmuszała je do poszukiwania 
wsparcia na Zachodzie lub Wschodzie. Państwa 
afrykańskie zbliżone do obozu radzieckiego 
(tzw. grupa Casablanca) zebrały się w styczniu 
1961 roku na konferencji w Casablance, ogła- 
szając tzw. Kartę Afryki. Delegaci potępili fran- 
cuskie próby jądrowe, politykę Izraela, segre- 
gację rasową i poparli politykę samodzielności 
ekonomicznej. Państwa afrykańskie związane 
z Zachodem (tzw. grupa Monrowii) odbyły 
konferencję w maju 1961 roku w Monrowii. 

Mimo iż liczebność krajów Trzeciego Świa- 
ta rosła, nie potrafiły one wypracować wspólne- 
go stanowiska oraz podjąć skutecznych działań 
w ważnych dla siebie kwestiach. Symptoma- 
tyczny był stosunek poszczególnych państw do 
pojęcia neokolonializmu. Kraje sympatyzujące 
ze Związkiem Radzieckim interpretowały je ja- 
ko dominację gospodarczą i polityczną Zacho- 
du. Państwa prozachodnie uważały, iż oba blo- 
ki prowadzą politykę neokolonialną, nie potra- 
fiły jednak jej się przeciwstawić. 


Kongijski węzeł 


W cz 


ch kolonialnych obszar Konga podzielony był na dwie części: fran- 


cuską i belgijską. Obie uzyskały niepodległość w 1960 roku. Ta pierwsza, li- 
cząca 342 000 km? powierzchni przyjęła nazwę Kongo Brazzaville. Druga 
natomiast, znacznie większa, bo zajmująca aż 2 300 000 km?, stała się Kon- 


giem Lćopoldville. 


rancuska część Konga zdołała jakoś prze- 

trwać pierwsze 3 lata niepodległości bez 

większych wstrząsów. Belgijska zaś stała 
się widownią jednej z najkrwawszych wojen 
w postkolonialnej Afryce. 


Królewskie marzenia 


Król Leopold II marzył o wielkości Belgii. 
Ponieważ jego mały kraj nie mógł rywalizować 
z takimi potęgami kolonialnymi, jak Wielka Bry- 
tania czy Francja, o najlepsze ziemie w Azji, 
Afryce czy Oceanii, skierował swą ekspansję ku 
niezbyt przyjaznemu ujściu wielkiej rzeki Kon- 
go. Panował tu zabójczy klimat. Malaria i inne 
choroby dziesiątkowały przybyszy, a dzikie ple- 
miona były rozproszone na olbrzymim obszarze, 
porośniętym tropikalnym lasem deszczowym. 
W latach 1876-1879 belgijski władca postano- 
wił jednak podbić znajdujące się tutaj plemienne 
państewka, czego dokonał stosunkowo małym 
nakładem sił i środków. Konferencja w Berlinie 
w latach 1884-1885 przyznała obszar dorzecza 
Konga Belgii — w ten sposób powstało tak zwa- 
ne Wolne Państwo Kongo połączone unią perso- 
nalną z Belgią. W rzeczywistości aż do 1908 ro- 
ku traktowano je jako prywatną własność króla 
Leopolda Il. Po śmierci monarchy kraj został 
przemianowany na kolonię — Kongo Belgijskie. 

Od początku belgijskie spółki górnicze pod- 
dały kolonię niezwykle intensywnej eksploata- 
cji. Kraj był zbiurokratyzowany, ludność tuby|- 
cza nie uczestniczyła w zarządzaniu. Ta sytua- 


cja trwała aż do początku lat pięćdziesiątych 
XX wieku. W pewnym momencie Bruksela 
zdała sobie sprawę z kosztów utrzymywania 
rozbudowanej biurokracji i postanowiła, że na- 
leży — przynajmniej w niewielkim zakresie 

wprowadzić do urzędów ludność miejscową. 
Jednak analfabetyzm i brak elementarnego wy- 
kształcenia mieszkańców uniemożliwiały prze- 
prowadzenie jakichkolwiek reform. Powołano 
więc szkoły powszechne i średnie, a w 1954 ro- 


ku pierwszą wyższą uczelnię — Uniwersytet Lo- 
wanium w Lćopoldville. Przez 6 lat uczelnia ta 
zdołała wykształcić zaledwie 30 absolwentów, 
a rząd belgijski nie godził się, aby jego czarni 
podopieczni przyjeżdżali na studia do Europy. 
Przesiąknięte lewicowymi ideami uczelnie sta- 
rego kontynentu mogły zaszczepić zbyt wiele 
radykalnych pomysłów na odmianę losu ich oj- 
czyzny. Zaledwie część kongijskiej młodzieży 
została objęta szkolnictwem podstawowym 


© Powstanie belgijskiej kolonii na obszarze 
Konga zainicjował król Leopold II 


i średnim. Belgowie nie nakładali bowiem na 
ludność swojej kolonii obowiązku kształcenia 
dzieci. W 1959 roku tylko nieco ponad 7,5 pro- 
cent urzędników wyższego i średniego szczebla 
stanowili Kongijczycy. Reszta była Belgami. 
Jedynie najniższe stanowiska powierzano czar- 
nym. W armii sytuacja wyglądała jeszcze go- 
rzej. 100 procent oficerów rekrutowało się spo- 
śród Europejczyków. Rdzenni mieszkańcy mo- 
gli co najwyżej zdobyć stopień sierżanta. 


Droga do niepodległości 


Pierwsza organizacja domagająca się niepod- 
ległości kolonii powstała w 1950 roku. Było nią 
Stowarzyszenie Plemienia Bakongo (ABAKO), 
oficjalnie występujące jako stowarzyszenie kul- 
turalne plemienia Bakongo. Cztery lata później 
jego przywódcą został założyciel stowarzyszenia 
i dynamiczny polityk Joseph Kasavubu, który 
nie krył się z niechęcią wobec posunięć Brukse- 
li. To on przekształcił ABAKO w partię. Jej pro- 
gram był jednak zbyt utopijny, aby mógł zanie- 
pokoić władze. Kasavubu zamyślał bowiem po- 
czątkowo o zjednoczeniu Bakongo z Konga Bel- 
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© f Okres poprzedzający ogłoszenie nie- 
podległości Konga Belgijskiego to czas nie- 
pokojów społecznych, często przeradzających 
się w zamieszki 


gijskiego, Francuskiego i Angoli i utworzeniu 
bliżej nieokreślonej federacji. W 1957 roku Ka- 
savubu, niezbyt poważnie traktowany przez wła- 
dze, wygrał jednak lokalne wybory i został bur- 
mistrzem jednej z dzielnie Lćopoldville. 

W roku następnym doszło do wizyty w Kon- 
gu Francuskim prezydenta Francji Charles'a de 


© Charyzmatyczny przywódca 
Kongijskiego Ruchu Narodo- 
wego Patrice Lumumba bardzo 
przejął się ideami komunistycz- 
nymi i poddał się wpływom 
Moskwy 


Gaulle'a. De Gaulle zapowiedział 
rychłe przyznanie niepodległości 
koloniom Francuskiej Afryki Rów- 
nikowej. To zelektryzowało działa- 
czy z Konga Belgijskiego. Władze 
w obawie przed rozruchami zezwo- 
liły na tworzenie przez miejscowe 
społeczności organizacji politycz- 
nych. Dwie z nich, Konfederacja 
Stowarzyszeń Plemiennych Katan- 
gi (CONKAT) Moise Kapendy 
Czombego i Kongijski Ruch Naro- 
dowy (NMC) Patrice'a Lumumby, 
zaczęły nadawać ton życiu poli- 
tycznemu kraju. CONKAT współ- 
pracował z białymi osadnikami 
i wysuwał przede wszystkim postu- 
lat autonomii Katangi, najbogatszej 
prowincji kraju. Działacze NMC 
opowiadali się za całkowitą niepod- 
ległością zjednoczonej kolonii. 
Koncepcje polityczne obu organi- 
zacji były więc sprzeczne i współ- 
praca wydawała się niemożliwa. 
Wzajemną niechęć pogłębił jeszcze 
udział Lumumby w Konferencji 
Wszystkich Narodów Afryki w sto- 
licy Ghany, Akrze, podczas której 
przywódca NMC zbliżył się do pre- 
zydenta tego kraju Kwame Kofie 
Nkrumaha. 

4 stycznia 1959 roku niespodziewanie wybu- 
chły zamieszki w Lćopoldville inspirowane 
przez ABAKO, której działacze poczuli się za- 
grożeni w swojej dotychczasowej, dominującej 
pozycji na scenie politycznej kolonii. Do ak 
wkroczyło wojsko. Padli zabici i ranni. Belgijski 
premier Gaston Eyskens, nie widząc innego 
wyjścia, zgodził się na zorganizowanie w kolo- 
nii do końca roku wyborów do rad miejskich 
i gminnych. Obiecał również utworzenie 
w możliwie krótkim czasie rządu centralnego 
z udziałem polityków kongijskich. Kilka mie- 
sięcy później król Bodouin I oświadczył, że Bel- 
gowie chcą jak najszybciej przygotować kolonię 
do pełnej niepodległości. Działaczy NMC 
i ABAKO mgliste obietnice zupełnie nie zado- 
woliły. Domagali się uczciwych negocjacji 
w Brukseli. Do takich rozmów doszło wiosną 
1960 roku. Belgowie oferowali niepodległość po 
czteroletnim okresie przygotowawczym, Lu- 
mumba i jego zwolennicy żądali jej natych- 
miast, grożąc wybuchem powstania. 

W maju 1960 roku odbyły się wybory do 
władz lokalnych i kongijskiego parlamentu. 
NMC zdobył w nich najwięcej — 33 mandaty, 
ale za mało do sformowania rządu. Zawarł 
więc porozumienie z ABAKO i innymi organi- 
zacjami, w wyniku czego prezydentem został 
Kasavubu, a premierem Lumumba. Lumumba 
miał jednak wielu wrogów. Choć koalicja dyspo- 
nowała w parlamencie aż 120 głosami, to je- 
go rząd uzyskał zaledwie 74 głosy poparcia. Kon- 
gijczycy byli ponadto zupełnie nieprzygoto- 


© Belgowie długo mie 
nadzieję, że utrzymają 
swoją bogatą kolonię, dla- 
tego tak chętnie posyłal 
własnych żołnierzy do wal- 
ki w wojnie, która nie była 
już ich wojną 


wani do przejęcia władzy. 
Kiedy 30 czerwca uzyskali 
upragnioną niepodległość, 
nadal 10 tysięcy urzędni- 
ków i większość europej- 
skich oficerów, z główno- 
dowodzącym armii, genera- 
łem Emilem Janssensem, 
piastowała swoje stanowi- 
ska. Ponadto Belgowie mie- 
li zachować 2 ważne bazy wojskowe: w Kitonie 
na wybrzeżu, i w Kaminie — w Katandze. 


Wybuch wojny 


Armia była najbardziej niezadowolona z bra- 
ku zmian politycznych. Czarni podoficerowie li- 
czyli, że szybko zajmą miejsce swoich niedaw- 
nych dowódców i uzyskają awanse. 4 lipca 1960 ro- 
ku żołnierze podnieśli bunt przeciwko białym 
oficerom, najpierw w Thysville, a następnie 
w garnizonie stołecznym. 5 dni później Lumum- 
ba ogłosił zmiany personalne w armii, przewi- 
dując dla Belgów jedynie stanowiska doradców. 
Nowym naczelnym dowódcą został starszy sier- 


żant Victor Lunula, awansowany 
w trybie natychmiastowym na sto- 
pień generała-majora, szefem szta- 
bu — urzędnik wojskowy, mianowa- 
ny pułkownikiem Sese Seko Mobu- 
tu. Posunięcia Lumumby przeraziły 
Belgów, którzy masowo zaczęli 
wyjeżdżać do Europy. Do końca 
lipca większość dawnych urzędni- 
ków opuściła stanowiska, co spo- 
wodowało chaos w państwie. Rów- 
nież armia pozbawiona doświad- 
czonej kadry dowódczej zaczęła 
stopniowo przeistaczać się w groź- 
ny żywioł, posłuszny tylko lokal- 
nym politykom. 

9 lipca Belgowie przerzucili do 
swych baz w Kitonie i Kaminie 
znaczne siły wojskowe. Następnego 
dnia ich oddziały wkroczyły do 
Lćopoldville oraz Elisabethville 
(ob. Lubumbashi) i Jadotville (ob. 
Likasi) w Katandze. Bruksela ogło- 
siła, że w zaistniałej sytuacji musi 
wziąć pod opiekę pozostających 
w Kongu Europejczyków. 19 lipca 
oddziały belgijskie liczyły już po- 
nad 10 tysięcy żołnierzy. Wcześ- 
niej, bo 11 lipca, Czombe ogłosił 
niepodległość Katangi. Jednocześ- 
nie przywódca CO] T oskarżył 
Lumumbę o knowania z komunista- 
mi z bloku wschodniego i wywoła- 
nie zamętu w kraju. W odpowiedzi 
na to Kasavubu i Lumumba wysto- 
sowali do sekretarza generalnego 


ONZ, Daga Hammarskjólda, prośbę o jak naj- 
szybszą pomoc militarną w celu opanowania 
buntów w armii kongijskiej. Lumumba zwrócił 
się ponadto o pomoc do Moskwy, co z niezado- 
woleniem przyjęli inni politycy kongijscy. Sytu- 
ację skomplikował fakt, że część krajów uznała 
niepodległość Katangi. 


Wrogowie 


15 lipca 1960 roku w Lćopoldville wylądo- 
wały pierwsze jednostki sił ONZ i dość szybko 
opanowały miasto. 22 lipca Rada Bezpieczeń- 
stwa ONZ zażądała od Belgów opuszczenia 
Konga. 8 sierpnia nieoczekiwanie secesję ogło- 


siła prowincja Kasai pod wodzą Alberta Kalon- 
ji. ONZ ponownie zaapelowała do Belgów, tym 
razem o wycofanie się z Katangi. Czombe jed- 
nak stanowczo się temu sprzeciwił. Sytuacja 
stawała się groźna. W kraju panował chaos 
i w każdej chwili mogło dojść do wojny wszyst- 
kich ze wszystkimi. 

Do września Belgowie opuścili Kongo 
i przekazali siłom ONZ bazy w Kitonie i Kami- 
nie. Tylko w Katandze pozostało 231 belgij- 
skich żołnierzy i oficerów, zatrudnionych 
w charakterze doradców żandarmerii. W tym 
czasie Lumumba zaczął naciskać na Hammar- 
skjólda, aby jednostki ONZ ściśle współdziała- 
ły z jego oddziałami i wspomogły je w likwida- 
cji secesji Katangi. Sekretarz ONZ odmówił. 


Lumumba podjął więc samowolnie próbę jej 
zajęcia, ale poniósł porażkę. 5 września Kasa- 
vubu zdymisjonował Lumumbę, obawiając się 
jego nadmiernej samodzielności i chęci współ- 
pracy z Moskwą. Lumumba nie zamierzał jed- 
nak ustępować. Ogłosił dymisję prezydenta. 
Zwołany naprędce parlament unieważnił obie 
dymisje, sytuacja jednak wymknęła się polity- 
kom spod kontroli. Lumumba został umie- 
szczony w areszcie domowym, lecz po 5 dniach 
zbiegł. Jego zwolennicy zaczęli koncentrować 
siły w Stanleyville (ob. Kisangani), tworząc 
czwarty, po Lćopoldville, Katandze i Kasai, 
niezależny ośrodek władzy. 

Do gry włączył się wówczas szef sztabu — 
Mobutu. Oświadczył, że w celu przywrócenia 
porządku armia przejmuje kontrolę nad pań- 
stwem. Na miejsce rządu powołano Radę Ko- 
misarzy, złożoną z nieźle wykształconych 
młodych oficerów. Kasavubu zaaprobował de- 
cyzje Mobutu, w zamian za co w grudniu od- 
dział wierny Mobutu pochwycił byłego pre- 
miera Lumumbę w prowincji Kasai, po czym 
umieścił go w dobrze strzeżonym więzieniu. 
W styczniu 1961 roku prawdopodobnie z roz- 
kazu szefa sztabu były premier Konga został 
zamordowany. 


Dramatyczna sytuacja sprawiła, że 
na początku 1961 roku sekretarz gene- 
ralny ONZ Hammarskjóld nakłonił 
przywódców różnych części Konga do 
spotkania. Spotkanie odbyło się na po- 
czątku marca w stolicy Madagaskaru, 
Tananariwie (ob. Antananarywie). 
Przybyli na nie Kasavubu, premier Jo- 
seph Ileo, Czombe i Kalonji. Odmówił 
natomiast udziału następca Lumumby, 
Antoine Gizenga — szef samozwańcze- 
go rządu ze Stanleyville. Uczestnicy 
rozmów zgodzili się, że Kongo powin- 
no stać się federacją z Kasavubu jako 
prezydentem na czele. Odmówili nato- 
miast uznania rządu Gizengi. Ustalili 
również, że następne spotka- 
nie odbędzie się w Coquilhat- 
ville (ob. Mbandaka) w kwiet- 
niu. Federacja okazała się ko- 
lejną iluzją. W tej sytuacji 
ONZ doprowadziła do zwo- 
łania 19 lipca 1961 roku kon- 
gijskiego parlamentu. Obra- 
dy trwały prawie 2 tygodnie. 
Wreszcie 2 sierpnia prezy- 
dent Kasavubu zaprzysiągł 
nowego premiera Cyrille'a 
Adoulę. W Lćopoldville po- 
wstał rząd uznany przez spo- 
łeczność międzynarodową. 

Sytuacja jednak daleka 
była od stabilizacji. W Katan- 
dze coraz częściej dochodzi- 
ło do walk pomiędzy siła- 
mi Czombego a oddziałami 
ONZ, których liczebność sta- 


© Pierwszy prezydent 
Konga Joseph Kasavubu 
zaczynał karierę politycz- 
ną jako burmistrz jednej 
z dzielnic Lćopoldville 


le wzrastała, czemu Czombe starał się 
przeciwdziałać. 25 kwietnia podczas 
planowanego spotkania w Coquilha- 
tville żołnierze Mobutu aresztowali 
Czombego i przetrzymywali go przez 
2 miesiące. Po zwolnieniu Czombe 
podjął na nowo walkę o Katangę. Roz- 
począł intensywną rekrutację do żan- 
darmerii, której liczebność wzrosła do 
10 tysięcy. Jednocześnie przeprowadził 
zaciąg najemników i wkrótce w szere- 
gach jego sił zbrojnych znalazła się 
pokaźna grupa Belgów, Francuzów 
z OAS (nielegalna Tajna Organizacja 
Wojskowa), a nawet 100 najemników 
z RPA. Dowódca sił ONZ w Katandze 
generał Conor O'Brien zdecydował się 


| 
| 
| 


| 


| nistyczną rebelią na wschodzie. Kasavubu odwołuje 


|| rodowa Konwencja Konga (CONACO) pod przewod- 
|| wrogów, co skłania go do opuszczenia kraju 


|| storii zamach i zostaje nowym prezydentem Konga 


1960 
30 czerwca — Kongo uzyskuje niepodległość 

4 lipca — w armii wybucha bunt, żołnierze domagają się 
afrykanizacji korpusu oficerskiego 

9 lipca — premier Patrice Lumumba ogłasza zmiany 
personalne w armii; nowym dowódcą zostaje niedawny 
starszy sierżant Victor Lunula, a szefem sztabu Sese Se- 
ko Mobutu 

10 lipca — oddziały belgijskie z baz w Kitonie i Kami- 
nie wkraczają do Lćopoldville, Elisabethville i Jadot- 
ville. Lumumba prosi o pomoc sekretarza generalnego 
ONZ, Daga Hammarskjólda 

11 lipca — Moise Kapenda Czombe ogłasza secesję 
Katangi 

15 lipca — w Kongu lądują pierwsze jednostki ONZ 
22 lipca — Rada Bezpieczeństwa ONZ nakazuje Bel- 
gom opuszczenie byłej kolonii 

8 sierpnia — secesję ogłasza prowincja Kasai pod 
przywództwem Alberta Kalonji. Wojska belgijskie za- 
czynają wycofywanie się z Konga. Do września pozo- 
staje jedynie 231 doradców w Katandze 

5 września — prezydent Joseph Kasavubu dymisjonu- 
je premiera Lumumbę. Lumumba odpowiada tym sa- 
mym, ale trafia do aresztu domowego, z którego po 
5 dniach ucieka | 
wrzesień — armia pod wodzą Mobutu ogłasza przejęcie 
kontroli nad państwem, co akceptuje Kasavubu. W Stanle- || 
yville zwolennicy Lumumby zaczynają koncentrować siły 
grudzień — oddziały wierne Mobutu aresztują Lu- 
mumbę w prowincji Kasai 

1961 

styczeń — Lumumba zostaje zamordowany, prawdopo- 
dobnie z rozkazu Mobutu 

6-12 marca — w Tananariwie dochodzi do spotkania 
prezydenta Kasavubu z Czombem, Kalonji i premie- 
rem Ileo. Zebrani postanawiają, że Kongo zostanie fe- 
deracją pod prezydenturą Kasavubu 

2 sierpnia — nowym premierem kraju zostaje akceptowa- || 
ny przez większość sił politycznych i społeczność między- || 
narodową Cyrille Adoula 

1962 — wojska rządowe opanowują Stanleyville. Rzą- 
dowi podporządkowuje się również prowincja Kasai. 
Jedynie Katanga nadal walczy o swą niezależność. 
W grudniu wojska Czombego dokonują ataku na siły 
ONZ, ale ponoszą klęskę | 
1963 — w styczniu zostaje zlikwidowana secesja Ka- 
tangi. Pod koniec roku na wschodzie kraju wybucha 
komunistyczna rebelia 

1964 — wojska rządowe nie mogą sobie poradzić z komu- 


Czombego z wygnania i w lipcu powierza mu funkcję pre- 
miera. Czombe opanowuje sytuację na wschodzie kraju 
1965 

marzec — w wyniku wyborów zwycięża koalicja Na- 
nictwem Czombego. Jednak polityk ma coraz więcej 


25 listopada — Mobutu przeprowadza swój drugi w hi- 
Lćopoldville 


z 


w końcu sierpnia na uderzenie w głów- 
ne zgrupowanie wojsk Czombego. Pierwszym 
celem O'Briena było zmuszenie najemników 
do opuszczenia Katangi, a drugim pochwycenie 
jej przywódców z Czombem na czele. Począt- 
kowo akcja rozwijała się pomyślnie. W pew- 
nym momencie wmieszał się jednak do niej kon- 
sul belgijski, który zadeklarował pomoc w wy- 
rzuceniu najemników w zamian za czasowe 
wstrzymanie operacji. Chodziło mu głównie 


o Belgów walczących w zaciężnych oddziałach. 
O'Brien zgodził się z jego sugestią i część najem- 
ników rzeczywiście opuściła Katangę. Później 
jednak walki rozgorzały na nowo. Oddziały ONZ 
rozpoczęły więc operację „Morthor”, mającą na 
celu likwidację ośrodka władzy w zbuntowanej 
prowincji. Okazało się jednak, że wojska katan- 
gijskie dysponują lotnictwem i znacznie lep- 
szym, niż sądzono, sprzętem wojskowym. Siłom 


ONZ udało się wprawdzie opanować kilka stra- 
tegicznych punktów w Elisabethville, ale na tym 
ich skuteczne działania się skońc Przywód: 
Katangi na pewien czas schronili się w Rodezji 
Północnej, później jednak powrócili nie niepokoje- 
ni przez nikogo. Usiłował dotrzeć do nich Ham- 
marskjóld, jednak 17 września 1961 roku jego sa- 


molot rozbił się i do mediacji nie doszło. Przywód- 
cy kongijsc 


cy sami musieli podjąć wyzwanie roz- 
mów pokojowych. 13 października udało im się 
zawrzeć porozumienie wstępne, ale niemal na- 
tychmiast strona katangijska je zerwała. Było to 
wynikiem zmiany postawy Czombego, który po 
odejściu Belgów chętnie dawał posłuch doradcom 
z OAS. ONZ wzmocniła więc swój kontyngent 
kolejnymi oddziałami: z Indii, Etiopii i ze Szwecji, 
a także samolotami bojowymi. W tym samym 


© U Thant był zdecydowany doprowadzić 
do szybkiego zakończenia wojny domowej 
w Kongu Lćopoldville 


czasie Rada Bezpieczeństwa, po debacie pełnej 
sporów i gorzkich wymówek, zdecydowała, że 
wojska ONZ powinny mieć pełne prawo do uży- 
cia siły, jeśli uznają to za konieczne. Na wieść 
o decyzji Rady Bezpieczeństwa Czombe dostał 
ataku furii i rozkazał, aby jego oddziały skupiły 
się na likwidowaniu dróg zaopatrzenia jednostek 
międzynarodowych. W drugiej połowie grudnia 
siły ONZ przeprowadziły udany kontratak i opa- 
nowały wszystkie strategiczne punkty Elisabeth- 
ville. Czombe został zmuszony do zawarcia po- 
rozumienia z premierem Adoulą, co nastąpiło 
20 grudnia 1961 roku w Kitonie. Przywódca ka- 
tangijskich secesjonistów uznał władzę prezy- 
denta Josepha Kasavubu oraz rządu centralnego 
i obiecał, że przedstawiciele Katangi powrócą do 
parlamentu w Lćopoldville. W rzeczywistości od 
początku nie respektował porozumienia. 

W styczniu 1962 roku wojskom rządowym 
udało się opanować Stanleyville i uwięzić Gi- 
zengę. Pierwszy z niezależnych ośrodków wła- 
dzy przestał istnieć. Rozpoczęły się teraz żmud- 


jątkowo przewidującym polity- 


ne rozmowy na temat przyszłości państwa. 
W sierpniu nowy sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, z zadowoleniem przyjął plan wprowa- 
dzenia w Kongu federalnej konstytucji i projekt 
podziału dochodu z kopalń Katangi po połowie: 
dla rządu centralnego i prowincji. Czombe nie 
był usatysfakcjonowany takim obrotem sprawy, 
zwłaszcza że w tym czasie rządowi centralnemu 
podporządkowała się całkowicie prowincja Ka- 
sai. Teraz jako separatysta pozostał sam na polu 
bitwy. 24 grudnia zdecydował się zaatakować 
siły ONZ, dowodzone tym razem przez indyj 
skiego generała Prama Chandrę. Jednak ak: 
poniosła całkowite fiasko. W ramach operacji 
odwetowej „„Grandslam” siły ONZ na początku 
stycznia 1963 roku opanowały Elisabethville 
i Jadotville, co uniemożliwiło Czombemu skon- 
centrowanie oddziałów. W ciągu następnych dni 
zajęto pozostałą część Katangi niemal bez wal- 
ki. Secesja została zlikwidowana. Jej przywódca 
po raz kolejny musiał uciekać. 


Finał 


Nastąpiło ponowne zjednoczenie Konga 
Lćopoldville. Nie usunęło to jednak wszystkich 
problemów. Na przełomie lat 1963 i 1964 we 
wschodniej części kraju wybuchła groźna ko- 
e Maurice Mpolo, minister ds. młodzież 
należał do grupy polityków, którzy zdążyli za- 
ledwie zabłysnąć na politycznym firmamen- 
cie, kiedy ich gwiazda już zgasła 


munistyczna rewolta, inspiro- 
wana przez Chiny. Jej przy- 
wódcy oficjalnie zadeklarowali 
się jako zwolennicy byłego 
premiera Lumumby. W krót- 
kim czasie rebelianci opanowa- 
li prawie trzecią część kraju. 
Armia rządowa była bezsilna. 
Sytuację uratował prezydent 
Kasavubu, który okazał się wy- 


kiem. Najpierw zdymisjonował 
nieudolnego premiera Adoulę. 
Następnie, zdając sobie sprawę 


© Sese Seko Mobutu (na 
pierwszym planie) okazał się 
najsprytniejszym politykiem 
kongijskim. Po wyeliminowa- 
niu konkurentów przez ponad 
trzy dziesięciolecia dzierżył 
niepodzielną władzę 


z popularności Czombego w Katandze, odwołał 
go z wygnania z Madrytu i 6 lipca 1964 roku 
powierzył stanowisko premiera. Czombe stanął 
na wysokości zadania. Zaczął współpracować 
z każdym w miarę umiarkowanym ugrupowa- 
niem, nawet z dawnymi zwolennikami Lumum- 
by, którzy porzucili sen o budowie komunizmu 
w kraju. Następnie wcielił do armii dawnych 
najemników, a także swoją słynną żandarmerię. 
Jednocześnie porozumiał się z Belgami i przy 
ich pomocy dość szybko stłumił rebelię. 

W marcu 1965 roku rozpisano wybory par- 
lamentarne. Przystąpiły do nich aż 223 partie, 
ale tylko sojusz 9 największych ugrupowań, 
skupionych w koalicji Narodowa Konwencja 
Konga (CONACO) miał realną szansę wygra- 
nia wyborów i rzeczywiście w nich zwyciężył. 
Wydawało się, że zwycięstwo wyborcze koali- 
cji Czombego oznacza jego prawdziwy sukces. 
Jednak jeszcze przed zebraniem się koalicji na- 
stąpił jej rozpad i Czombe znów miał poważ- 
nych przeciwników. Przeciw niemu opowie- 
dział się również Kasavubu. Czombe nie cze- 
kał na dałszy bieg wypadków. Wołał znów 
udać się za granicę. Tymczasem nowy kandy- 
dat na premiera, Evariste Kimba, nie zdołał 
uzyskać poparcia parlamentu. W zaistniałej pa- 
towej sytuacji 25 listopada 1965 roku armia 
dokonała przewrotu zbrojnego i na prezydenta 
powołała Sese Seko Mobutu. Tego samego 
dnia parlament przy wydatnym wsparciu żoł- 
nierzy zatwierdził jego wybór. Kongo Lćopold- 
ville zyskało przywódcę, który dyktatorsko 
rządził krajem aż do 1997 roku. 


Finlandia — od uzyskania niepod- 
ległości do wojny zimowej 


Finlandia po upadku carskiej Rosji w 1917 r. odzyskała niepodległość. W krótkim czasie w młodym państwie wybu- 
chły walki pomiędzy socjalistami a przeciwnikami rewolucji. Jednak najpoważniejszą próbą było przeciwstawienie się 
Finów Rosji, która ponownie chciała zagarnąć ich państwo. Z próby tej Finlandia wyszła tylko częściowo zwycięsko. 
Udało się jej obronić niepodległość, lecz kosztem wielu ofiar w ludziach i utraty sporej części terytorium. 


księstwo) częścią królestwa Szwecji. Uleg- 

ło to zmianie na początku XIX wieku. 
Kraj ten (po klęsce Szwecji w wojnie z Rosją) 
w 1809 roku znalazł się pod panowaniem rosyj- 
skim. Parlament fiński, zwołany w tym roku 
przez Aleksandra | Romanowa, uznał cara za 
wielkiego księcia Finlandii. W latach 1809—1917 
Finlandia miała status autonomicznego wielkie- 
go księstwa związanego z Rosją unią personal- 
ną. Zapewniało to jej własny parlament, rząd, są- 
downictwo, administrację, armię oraz granicę 
celną z Rosją. Urzędowym językiem Finlandii 
pozostał szwedzki, używany przez wyższe war- 
stwy społeczeństwa. W praktyce jednak autono- 
mia nie była ściśle przestrzegana. 

W XIX wieku rosnące wśród mieszkańców 
Finlandii poczucie odrębności spowodowało 
wzrost zainteresowania miejscowymi tradycja- 
mi i kulturą. Z tendencjami tymi zbiegło się 


F inlandia przez wieki była (jako wielkie 


osłabienie Rosji po wojnie krymskiej, co przy- 
niosło początek liberalizacji polityki caratu 
wobec Finów. Zwołano parlament stanowy, 
stopniowo wprowadzono język fiński do szkół 
i urzędów, utworzono odrębny system mone- 
tarny. Po 1881 roku Rosjanie podjęli próby 
ograniczenia autonomii Finlandii i jej rusyfika- 
cji. Wybuch wojny rosyjsko-japońskiej oraz re- 
wolucji w 1905 roku ponownie zmusił carat do 
ustępstw. Wprowadzono m.in. reformę parla- 
mentarną. Zamiast parlamentu stanowego po- 
wstał jednoizbowy parlament wybierany w po- 
wszechnych i bezpośrednich wyborach — Edu- 
skunta. Na scenie politycznej nastąpił rozłam 
na stronnictwo ugodowe (starofinowie) i bro- 
niące autonomii (młodofinowie). W 1899 roku 
powstała Fińska Partia Socjaldemokratyczna 
(jako Fińska Partia Pracy do 1903 r.), głosząca 
radykalny program społeczny oraz opowiada- 
jąca się za niepodległością. W 1906 roku zosta- 
ły założone liberalna Szwedzka Partia Ludowa 


i Unia Agrariuszy — reprezentująca ludność 
wiejską. Na początku XX wieku Finowie coraz 
częściej domagali się niepod- 
ległości. 


Niepodległość 


Klęski Rosji w I wojnie 
światowej podważyły jej po- 
zycję w Finlandii. Jednak do- 
piero wybuch rewolucji bol- 
szewickiej w 1917 roku po- 
zwalał Finom myśleć o nie- 
podległości. Już w dzień po 
jej wybuchu zebrał się parla- 
ment, by zastanowić się nad 
sytuacją. Po długich obra- 
dach, w obliczu zaostrzającej 
się sytuacji w kraju (w wielu miejscach wybu- 
chały strajki i zamieszki), podjęto decyzję o ze- 
rwaniu związków państwowych 
z Rosją. Eduskunta ogłosiła się 
najwyższą władzą w Finlandii. 
Powołano nowy rząd, którego naj- 


© Część oddziałów armii ro- 
syjskiej (na zdjęciu), przebywa- 
jących w Finlandii, uległa ko- 
munizacji i po 1917 r. wsparła 
bolszewików. Przeciwko tym 
oddziałom walczyły formacje 
fińskiej samoobrony 


ważniejszym zadaniem było uzyskanie między- 
narodowej akceptacji dla niepodległości kraju. 
Postanowiono nie zwracać się 
z tym do rządu bolszewickiego, 
gdyż oznaczałoby to uznanie no- 
wej władzy w Rosji. Zamiast tego 
wydano jedynie oświadczenie 
rządu o niepodległości, nazwane 
później Deklaracją Niepodległo- 
ści Finlandii. Dwa dni później, 


© Pehr Evind Svinhufvud — pre- 
mier pierwszego rządu niepodległej 
Finlandii, był członkiem ugrupowa- 
nia młodofinów. Od 1912 r. przeby- 
wał na zesłaniu na Syberii. Powrócił 
do kraju po 5 latach 


6 grudnia 1917 roku, zebrał się parlament fiński, 
by proklamować niepodległość kraju. Pierw- 
szym premierem został Pehr Evind Svinhufvud. 
Znacznie więcej problemów przysporzyła spra- 
wa akceptacji niepodległości kraju przez inne 
państwa. Ponieważ przypuszczano, iż rządy 
państw zachodnich nie uznają niepodległości 
Finlandii wcześniej, nim uczyni to Rosja, po- 
stanowiono wysłać delegację do Piotrogrodu. 
Rozmowy okazały się nadzwyczaj łatwe. Rząd 
bolszewicki miał ważniejsze problemy niż wal- 
ka o utrzymanie Finlandii przy Rosji. Z tego 
powodu 31 grudnia 1917 roku fiński premier 
otrzymał pisemne oświadczenie rządu radziec- 


f W czasie wojny domowej w Finlandii w 1918 r. obie strony stosowały brutalne metody 
działania. Na zdjęciu płonące zabudowania, w których mieściła się baza komunistów 


kiego akceptującego niepodległość Finlandii. 
Dzięki temu na początku 1918 roku Finlandia 
stała się formalnie niepodległym państwem. 


Wojna domowa 


W młodym państwie wkrótce wybuchły spo- 
ry o ustrój. Pod wpływem rewolucji bolszewic- 
kiej wielu robotników wraz z radykalnym skrzy- 
dłem Fińskiej Partii Socjaldemokratycznej 
przystąpiło do organizowania oddziałów Gwar- 
dii Czerwonej. Pod koniec 1917 roku liczyły 
one 30 tysięcy osób. W odpowiedzi na to zaczę- 
ły powstawać oddziały samoobrony, osiągając 
w krótkim czasie podobną liczebność. Ich ce- 
lem było przeciwstawianie się wpływom bol- 
szewików oraz usunięcie wojsk rosyjskich 
z obszaru Finlandii. W połowie stycznia 1918 
roku rząd rozpoczął działania mające na celu 
utworzenie na terenie całego kraju „silnej wła- 
dzy porządkowej ”. Zadanie to otrzymał generał 
Carl Gustaf Emil Mannerheim, który powrócił 
z Rosji. Generał przystąpił do przywracania 
porządku i rozbrajania oddziałów rosyjskich. 
25 stycznia 1918 roku formacje samoobrony 
zostały przekształcone w oddziały rządowe. 

28 stycznia 1918 roku wybuchła rewolucja. 
Czerwonogwardziści powołali rząd rewolucyj- 
ny — Delegaturę Ludową, na której czele stanął 
Kullervo Manner. Delegatura Ludowa nie pla- 
nowała jednak dyktatury proletariatu, tak jak to 
miało miejsce w Rosji. Jej program przewidy- 
wał wprowadzenie ustroju socjalistycznego 


4% Marszałek Carl Gustaf Emil Mannerheim 
służył jako zawodowy żołnierz w armii car- 
skiej. Po uzyskaniu niepodległości przez Fin- 
landię zajął się organizacją fińskiej armii 


f Na przełomie lat dwudziestych i trzydziestych XX w. Finlandia opierała swoją politykę za- 
graniczną na współpracy z państwami skandynawskimi. Na zdjęciu spotkanie króla Danii, 


Chrystiana X, Norwegii Haakona VII i Szwecji Gustawa V z premierem Finlandii 


opartego na rządach demokracji parlamentar- 
nej. Oddziały rewolucyjne bez trudu zajęły 
centralne urzędy w Helsinkach z zamiarem 
uwięzienia członków rządu. Ministrom udało 
się jednak zbiec do miasta Vaasa, gdzie ukon- 
stytuowali tzw. biały rząd. Do połowy lutego 
ustaliła się linia frontu pomiędzy białymi 


a czerwonymi. W ręka 
lazła się południowa część kraju. Liczebność 
oddziałów czerwonych wynosiła około 100 ty- 
sięcy, lecz zadania bojowe wykonywało nie 
więcej niż 70 tysięcy osób. Obu stronom bra- 
kowało wyszkolenia i kadry dowódczej. Próby 
podjęcia ofensywy przez czerwonych załamały 


ch rewolucjonistów zna- 


się, a atak rozpoczęty w połowie marca 1918 
roku przez wojska Mannerheima przyniósł roz- 
strzygnięcie wojny. Do kwietnia Gwardia 
Czerwona została w zasadzie rozbita, a jej 
członków dotknęły surowe repre- 
sje. Wojna domowa była krótko- 
trwała, lecz krwawa — pochłonęła 
prawie 30 tysięcy ofiar. Większość 
z nich nie poległa w boju, lecz była 
skutkiem stosowania przez obie 
strony terroru. 


Republika Finlandii 


Podczas gdy w Finlandii toczyła 
się wojna domowa, w Europie nadal 
trwały zmagania pomiędzy pań- 
stwami centralnymi a ententą. No- 
we państwo musiało zadecydować, 
jaką przyjąć postawę. Wydawało 
się, iż dobrym wyborem będzie po- 
parcie Niemiec. Rząd fiński liczył 
na niemiecką pomoc przy organizo- 
waniu regularnej armii oraz na 
wsparcie w sprawie sporu z Rosją 
Radziecką o Karelię Wschodnią 
i Petsamo (ros. Pieczenga). Istniały 
nawet plany, aby wybrać niemiec- 
kiego księcia na króla Finlandii. 
Szczególnymi entuzjastami takiego 
rozwiązania byli starofinowie. Klę- 
ska Niemiec w I wojnie światowej 
pozbawiła te projekt ji bytu. 
Finlandia musiała przeorientować swoją polity- 
kę zagraniczną. Niezbędne było więc porozu- 
mienie z ententą. Funkcję regenta Finlandii po- 
wierzono cieszącemu się szacunkiem na Zacho- 
dzie Carlowi Gustafowi Emilowi Mannerhei- 
mowi. Jedną z pierwszych jego decyzji było 
rozporządzenie dotyczące przeprowadzenia 
wyborów parlamentarnych, które odbyły się 
w 1919 roku. Najwięcej głosów zdobyli socjal- 
demokraci. Wybory zakończyły się klęską zwo- 
lenników monarchii. W nowym parlamencie 
rozpoczęły się prace nad konstytucją, którą 
uchwalono 21 czerwca tego roku. Finlandia zo- 
stała republiką, a na jej prezydenta wybrano 
związanego z młodofinami Kaarlo Juho Stahl- 
berga. W latach jego prezydentury zrealizowa- 
no wiele ważnych reform społecznych, m.in. 
reformę rolną i parcelację wielkich majątków. 

Pierwszy rząd republiki doprowadził także 
do uregulowania sprawy granic na wschodzie. 
Wojnę z Rosją zakończył pokojem zawartym 
w 1920 roku w Dorpacie (Tartu). Na jego mo- 
cy większa część Karelii i rejon Petsamo przy- 
znany został Finlandii. W tym samym roku 
Finlandię przyjęto do Ligi Narodów. W 1921 
roku potwierdziła ona prawo Finlandii do Wysp 
Alandzkich, o które toczył się spór ze Szwecją. 

W okresie międzywojennym większość rzą- 
dów w Finlandii tworzyły ugrupowania centro- 
we i prawicowe — Unia Agrariuszy, Narodowa 
Partia Postępowa (powstała w 1918 r.), 
Szwedzka Partia Ludowa i konserwatywna 
Koalicja Narodowa. Najczęściej były to rządy 
mniejszościowe, gdyż partie te nie dysponowa- 
ły większością w parlamencie. Socjaldemokra- 
cja, tworząca najliczniejsze ugrupowanie 
w Eduskuncie, nie była wysuwana przez prezy- 
denta do tworzenia rządów. Dopiero w 1926 


roku udało się to przełamać. Lider Fińskiej 
Partii Socjaldemokratycznej, Viinó Alfred 
Tanner, powołał mniejszościowy rząd lewicy. 
Podobnie jak poprzednie rządy i ten nie utrzy- 
mał się zbyt długo. Wpłynęło na to pogorszenie 
stosunków gospodarczych, a zwłaszcza wzrost 
bezrobocia. 


Ruch Lapua 


Problemy gospodarcze spowodowały wzrost 
aktywności komunistów. Partia komunistyczna 
była zdelegalizowana, lecz wierni Fińskiej Par- 
tii Komunistycznej tzw. moskowianie działali 
w podziemiu. Mimo aresztowań próbowali 
przeprowadzać spektakularne akcje, mające 
umocnić ich wpływ na robotników. 

W 1929 roku w Finlandii zaczęły powstawać 
liczne organizacje przeciwników komunizmu, 
którzy zjednoczyli się na kongresie w miejsco- 
wości Lapua. Powołana wówczas antykomuni- 
styczna bojówka pod nazwą Suomen Lukko 
(Klucz do Finlandii) szybko przystąpiła do wal- 
ki z lewicą. Pod koniec marca 1930 roku jej bo- 
jówki zniszczyły drukarnię należącą do socjali- 
stycznej gazety „Głos Pracy”. Działacze ruchu 
Lapua organizowali także akcje wywózek osób 
o poglądach lewicowych. Porwane ofiary prze- 
wożono na wschodnią granicę, by tam mogły 
swobodnie przedostać 
się do swojego „idealne- 
go państwa” — ZSRR. 
Trzy takie porwania za- 
kończyły się Śmiercią ofiar, 
a wiele osób pobito. Kie- 
dy przeciwko sprawcom 
wywózek wnoszono akty 
oskarżenia do sądu, setki 


©. Nie najlepiej wypo- 
sażone wojska fińskie 
musiały sięgać do im- 
prowizowanych me- 
tod walki. Finowie 
przeciwko czołgom 
radzieckim często 
z powodzeniem 
używali tzw. kok- 
tajli Mołotowa — 
butelek wypełnio- 
nych łatwo palną 
substancją 


działaczy ruchu Lapua przyznawało się do 
winy, paraliżując w ten sposób prace wy- 
miaru sprawiedliwości ze względu na 
ilość przesłuchań. Władze były bez- 
silne. Naciski i groźby działaczy ruchu 
skłoniły rząd do ogłoszenia pakietu pię- 
ciu ustaw, umożliwiających jeszcze sku- 
teczniejsze zwalczanie działalności komuni- 
stycznej. Zatwierdzenie ich w parlamencie 
w 1930 roku spowodowało niemal całkowitą li- 
kwidację i tak już wątłego ruchu komunistycz- 
nego w Finlandii. 


Polityka zagraniczna 


Poglądy działaczy antykomunistycznych 
wynikały z przekonania, iż zasadniczym pro- 
blemem dla bezpieczeństwa kraju jest zagroże- 


nie ze strony ZSRR. Już w 1922 roku negocjo- 
wano porozumienie obronne z Estonią, Łotwą 
i Polską, które miało zabezpieczyć te państwa 
przed agresją radziecką. Nie zostało ono jednak 
ratyfikowane przez fińską Eduskuntę, która 
w polityce międzynarodowej przyjęła zasadę 
ścisłego przestrzegania neutralności. Nawiąza- 
no bliskie kontakty z państwami skandynaw- 
skimi, prowadzącymi politykę neutralności. 
Starano się także utrzymywać 
dobre stosunki z Niemcami. 

W 1928 roku Związek Radziec- 
ki rozpoczął starania o zapewnienie 
sobie bezpieczeństwa wzdłuż za- 
chodniej granicy. Finlandia zacho- 
wywała wobec tych poczynań dużą 
rezerwę. W 1930 roku doszło do 
zaostrzenia stosunków między Fin- 
landią a ZSRR. Ich powodem była 
podjęta przez ruch Lapua akcja 
wywózkowa. Po kryzysie wywóz- 
kowym nastąpił kolejny — ingryj- 
ski, wywołany notą rządu fińskie- 
go, który wyrażał oburzenie stoso- 
wanymi przez ZSRR przymuso- 
wymi przesiedleniami ludu Ingrów, 
spokrewnionego z Finami. Mimo 
to już w 1931 roku przystąpiono do 
rozmów w sprawie podpisania pak- 


© Próby indoktrynacji 
komunistycznej wśród 
Finów nie odnosiły więk- 
szego skutku. Na zdjęciu 
fińscy oficerowie z wyraź- 
nym rozbawieniem czy- 
tają radzieckie materiały 
propagandowe 


tu o nieagresji. Po 
półtorarocznych roz- 
mowach na początku 
1932 roku pakt został podpi- 
sany (w 1934 r. przedłużono 
go na 10 lat). Jednocześnie 
przystąpiono do budowy umocnień 
obronnych wzdłuż granicy z ZSRR 
na Przesmyku Karelskim, tzw. linii 
Mannerheima. 

Po podpisaniu umowy ze Związkiem 
Radzieckim Finlandia rozpoczęła ożywio- 
ną współpracę z państwami skandynawski- 
mi. Miało to duże znaczenie, ponieważ w po- 
łowie lat trzydziestych stało się jasne, iż system 
wersalski i Liga Narodów nie zapewnią pokoju. 

Pogarszanie się sytuacji na świecie widoczne 
było także w stosunkach pomiędzy ZSRR a Fin- 
landią. Od wiosny 1938 roku Związek Radziecki 
wysuwał wobec Finów żądania zmian terytoria|- 
nych, mających poprawić stan obronności ra- 
dzieckiej granicy zachodniej. W zamian za dzier- 
żawę wysp na Morzu Bałtyckim Józef Stalin pro- 
ponował rządowi fińskiemu radziecką Karelię. 
Finlandia stanowczo odrzuciła te sugestie. Nacisk 
radziecki na jakiś czas osłabł, lecz ZSRR nie zre- 
zygnował z planów poszerzenia swych wpływów 


od 1931 r. pistolet maszynowy suomi M-31, został użyty 
w czasie wojny zimowej. Dzięki precyzji wykonania cieszył 
się dużą popularnością 


o Finlandię. W tajnym protokole paktu niemiec- 
ko-sowieckiego z 23 sierpnia 1939 roku (tzw. 
pakt Ribbentrop-Mołotow) Finlandia znalazła się 
w sowieckiej strefie wpływów. 


Wojna zimowa 


Po ataku niemieckim na Polskę Związek 
Radziecki przystąpił do realizacji pierwszej 


części paktu Ribbentrop-Mołotow. 17 wrześ- 
nia 1939 roku zajął wschodnie ziemie Rze- 
czypospolitej. Po nich przyszła kolej na Esto- 
nię, Łotwę i Litwę, które zmuszono do przeka- 
zania Rosji baz wojskowych. Na początku paź- 
dziernika rząd fiński otrzymał zaproszenie 
z Moskwy. Władze ZSRR chciały odbyć roz- 
mowy na „konkretne tematy polityczne”. Wy- 
wołało to zaniepokojenie w Finlandii. Natych- 
miast po otrzymaniu zaproszenia przesunięto 
wojska na linię Mannerheima i ogłoszono ćwi- 
czenia rezerwistów. 

W Moskwie reprezentantowi rządu fińskie- 
go przedstawiono żądania ustępstw terytorial- 
nych i wprowadzenia wojsk radzieckich do 
Finlandii (analogiczne do żądań wobec Estonii, 
Łotwy i Litwy). Pretekstem miały być obawy 
Rosjan przed wykorzystaniem obszaru Finlan- 
dii przez Niemcy do napaści na ZSRR, co w 
szczególności zagrażało Leningradowi. Fino- 
wie stanowczo odrzucili te żądania. Zdecydo- 
wana postawa Finów wynikała z przekonania, 
iż Rosjanie blefują, a zerwanie rozmów raczej 
zmniejszy, niż zwiększy groźbę wojny. 

Wobec odrzucenia żądań przez rząd fiński 
Związek Radziecki zerwał pakt o nieagresji. 
30 listopada 1939 roku Armia Czerwona zaata- 


Fińskie oddziały piechoty zwane „oddziałami duchów”, przemieszczające się na nartach, zadawały wojskom radzieckim duże straty, atakując z zasko- 


czenia i błyskawicznie znikając w zimowym lesie 


kowała Finlandię. Agresor miał przewagę pod 
każdym względem. Dziewiętnaście dywizji 
piechoty i siedem brygad pancernych (w sumie 
600 tysięcy żołnierzy, ponad 1200 czołgów 
i 1000 samolotów) dowodzonych przez mar- 
szałka Klimienta J. Woroszyłowa miało w bły- 
skawicznym tempie rzucić Finlandię na kola- 
na. Armia Fińska liczyła około 300 tysięcy żoł- 
nierzy, lecz nie dla wszystkich starczyło broni, 
a siły pancerne niemal nie istniały. 

2 grudnia 1939 roku radio moskiewskie 
oznajmiło, iż w zajętej miejscowości Terioki 
(ob. Zielonogorsk) powstał „rząd ludowy Fiń- 
skiej Republiki Demokratycznej ”, który zawarł 
sojusz z ZSRR. Zaczęto formować Armię Lu- 
dową, złożoną w jednej trzeciej nie z Finów, 
lecz z Rosjan. 

Nie powiodły się rosyjskie plany „wojny 
błyskawicznej”. Główna ofensywa prowadzo- 
na na Przesmyku Karelskim załamała się na 


fińskich umocnieniach. Pomimo przytłaczają- 
cej przewagi wojsk ZSRR front ustabilizo- 
wał się tam aż do końca stycznia 1940 roku. 
W. warunkach ciężkiej zimy zostały okrążone 
i zniszczone radzieckie kolumny, atakujące Fi- 
nów między jeziorem Ładoga a Morzem Ba- 
rentsa. 

Mając świadomość tego, iż nawet najbar- 
dziej heroiczna obrona nie przyniesie zwycię- 
stwa wobec tak dużej przewagi sił, Finowie za- 
biegali o pomoc na arenie międzynarodowej. 
Starania te nie przyniosły większych efektów. 
Liga Narodów potępiła co prawda agresję ra- 
dziecką i usunęła ZSRR ze swego grona, lecz 
sama nie miała już autorytetu. Alianci zachod- 
ni, będący w stanie wojny z sojusznikiem Józe- 
fa Stalina — Adolfem Hitlerem, planowali wy- 
słanie korpusu ekspedycyjnego złożonego 
z wojsk brytyjskich, francuskich i polskich. 
Realizację tych zamierzeń uniemożliwił jednak 


4 Według propagandy radzieckiej zajęcie leżącego w po- 
bliżu Leningradu Wyborga (na zdjęciu) miało 
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zabezpieczyć miasto przed ewentualną 
agresją niemiecką 


sprzeciw państw skandynawskich, które z oba- 
wy, iż same mogą stać się ofiarą ZSRR, ogłosi- 
ły neutralność i nie wyraziły zgody na tranzyt 
wojsk przez swoje terytoria. 

Wraz z nadchodzącą wiosną 1940 roku sy- 
tuacja Armii Fińskiej była coraz bardziej dra- 
matyczna. ZSRR zgromadził w rejonie działań 
ponad milion żołnierzy. Ofensywa na Przesmy- 
ku Karelskim, rozpoczęta 11 lutego 1940 roku, 
doprowadziła do przerwania linii Mannerhei- 
ma i stopniowego opanowywania jej przez Ar- 
mię Czerwoną. Droga do Finlandii stała dla 
Rosjan otworem. Brak zapasów i nadziei na ja- 
kąkolwiek pomoc zmusił Finów do ustępstw. 
Podjęto rozmowy zakończone podpisaniem 
w marcu 1940 roku w Moskwie traktatu poko- 


jowego. Finlandia traciła zachodnią Karelię 


z miastem Wyborg, rejon miasta Salla w Lapo- 
niii część Półwyspu Rybackiego, co stanowi- 
ło 9% terytorium kraju. Oddawała także pół- 
wysep Hanko w dzierżawę na 30 lat. Dzień po 
podpisaniu pokoju przerwano działania zbroj- 
ne. W wojnie zimowej Finlandia straciła 25 ty- 
sięcy żołnierzy, rannych było 44 tysiące (z te- 
go co czwarty został inwalidą). Straty Związku 
Radzieckiego wyniosły, według oficjalnych 
danych, 209 tysięcy (z tego 49 tysięcy zabi- 
tych), lecz ocenia się, iż rzeczywiste straty mog- 
ły być nawet czterokrotnie wyższe. 

Oprócz skutków militarnych wojna zimowa 
wywołała poważne skutki polityczne. Niczym 
nieusprawiedliwiona agresja radziecka skłoniła 
Finlandię do nawiązania bliskich stosunków 
z hitlerowskimi Niemcami, będącymi w soju- 
szu z ZSRR. Nie ulegało jednak wątpliwości, 
iż nie utrzyma się on długo. Finlandia pragnę- 
ła odzyskać utracone obszary, co doprowadziło 
w latach 1941-1944 do kolejnej wojny radziec- 
ko-fińskiej, w której Finowie walczyli wspól- 
nie z Niemcami przeciwko ZSRR. Z dużą dozą 
prawdopodobieństwa można stwierdzić, iż Fin- 
landia (pomimo istnienia w tym kraju grup 
sympatyków nazizmu) prawdopodobnie nigdy 
nie zdecydowałaby się na sojusz z Trzecią Rze- 
szą, gdyby nie napaść ZSRR. 


Finlandyzacja Finlandii 


Finlandia mimo wielkich strat poniesionych w wojnie zimowej osiągnęła cel 
najważniejszy — kraj zachował niepodległość. Dzięki doświadczeniom wo- 
jennym naród umocnił się wewnętrznie, a ocena państwa fińskiego na świe- 
cie wzrosła. Szczególnie duże znaczenie dla przyszłych stosunków ze wschod- 
nim sąsiadem miała zdecydowana walka obronna. 


a początku 1940 roku w Finlandii 

nadal panował niepokój. Ze względu 

na niepewną sytuację międzynarodo- 
wą, armię, której liczebność zwiększono trzy- 
krotnie, utrzymywano w stanie podwyższonej 
gotowości. W pośpiechu przygotowywano 
umocnienia na nowej granicy. Obawy Finów 
rychło znalazły swoje potwierdzenie. W 1940 
roku zakończyła się trwająca od września 
1939 roku „dziwna wojna” na froncie zachod- 
nim. Niemcy błyskawicznymi uderzeniami 
w Norwegii i Francji pokonali siły aliantów 
i wyparli ich z Europy. Przygotowując się do 
ataku na ZSRR, zainteresowali się Finlandią. 
W końcu grudnia 1940 roku niemiecki plan 
Barbarossa był gotowy. Znalazło się w nim 
miejsce dla Finów, którzy początkowo nic 
o tym nie wiedzieli. 

Zawiązaniu fińsko-niemieckiej współpra- 
cy wojskowej sprzyjał wzrost napięcia mię- 
dzy Helsinkami a Moskwą. Pod koniec maja 
1941 roku fińska delegacja wojskowa przyby- 
ła do Berlina. Na miejscu zorientowała się, iż 
atak na Związek Radziecki nastąpi najpraw- 
dopodobniej już w przyszłym miesiącu. W tej 
sytuacji najwyższe dowództwo armii fińskiej 


powzięło postanowienie o uczestnictwie w wojen- 
nej ekspedycji Niemców. Z uwagi na świeże 
wspomnienia wojny zimowej, wybór strony, 


© W 1941 r. Armia Fińska, 
wyposażona w sprzęt zakupiony 
od Niemców, mogła nawiązać 
równą walkę z Armią Czerwoną. 
Dotyczyło to przede wszystkim 
broni przeciwpancernej, której 
Finom brakowało szczególnie 
podczas wojny zimowej 


za jaką mają się opowiedzieć Fi- 
nowie, nie pozostawiał wątpli- 
wości. Rząd fiński zdecydował 
o przystąpieniu do „wspólnej 
walki” z Niemcami przeciwko 
ZSRR. Termin „wspólna walka”, 
a nie „sojusz” z Niemcami, używany był 
przez cały czas trwania wojny rosyjsko-fiń- 
skiej w latach 1941-1944, Finowie podkreśla- 
li, że ich walka jest kontynuacją kampanii 
z przełomu 1939 i 1940 roku, a z nazistowski- 
mi Niemcami łączy ich jedynie wspólny 
wróg. Armia Fińska, uzbrojona przez Niem- 
ców, była znacznie silniejsza niż dwa lata te- 
mu. Finlandia przystąpiła do wojny dopiero 
wtedy, kiedy została zaatakowana. Podczas 
gdy Adolf Hitler już 22 czerwca 1941 roku 
ogłosił, iż Trzecia Rzesza w sojuszu z Finlan- 
dią walczy przeciwko bolszewizmowi, Fin- 
landia wypowiedziała wojnę ZSRR dopiero 
25 czerwca, gdy lotnictwo radzieckie zaatako- 


wało liczne fińskie obiekty. Początkowo 
wspólne działania Finów i Niemców przyno- 
siły sukcesy: 23 lipca oddziały fińskie osie 
nęły dawne granice państwa. Związek Ra- 
dziecki, znajdujący się w odwrocie na całej li- 
nii frontu, prosił w sierpniu 1941 roku prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych Franklina Dela- 
no Roosevelta, by nakłonił Finów do zawarcia 
pokoju. Odpowiedzi nie otrzymał. Już wcześ- 
niej marszałek Carl Gustaf Emil Mannerheim 
w rozkazie dziennym z 10 lipca 1941 roku za- 
powiadał kontynuację wojny aż do chwili, 
gdy cała Karelia zostanie wyzwolona. Na po- 
czątku grudnia 1941 roku, po zajęciu północ- 
nych brzegów jeziora Onega, ofensywa Finów 
została zatrzymana. Pochłonęła ona 25 tysię- 
cy zabitych, a straty były większe niż w cza- 
sie wojny zimowej. Nie odczuwano ich jed- 
nak tak boleśnie. Finowie byli szczęśliwi 
z odzyskania utraconych ziem, a zajętą 
wschodnią Karelię traktowali jako dobrą kar- 
tę przetargową podczas przyszłych rozmów 
pokojowych. 

W grudniu 1941 roku na froncie fińskim 
rozpoczęła się wojna pozycyjna. W tym czasie 
wódz naczelny wojsk fińskich, marszałek Carl 
Gustaf Emil Mannerheim, zaczął powątpiewać 
w możliwość zwycięstwa Niemiec. Latem 
1942 roku wyraźnie zapowiedział Niemcom, 


g- 
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f% Mimo iż Finowie walczyli „wspólnie 
z Niemcami” przeciwko bolszewikom, stara- 
li się zachować niezależność od swego przy- 
musowego sojusznika (na zdjęciu Carl Gu- 
staf Emil Mannerheim, Adolf Hitler i Risto 
Heikki Ryti) 


iż ofensywa fińska na Murmańsk zostanie roz- 
poczęta dopiero wówczas, gdy upadnie oblę- 
żony przez Niemców Leningrad. Przewidywa- 
nia Mannerheima potwierdziły się. W 1943 ro- 
ku okrążone pod Stalingradem wojska nie- 
mieckie poddały się. Inicjatywa na froncie 
wschodnim znalazła się w rękach ZSRR. Pod 
wpływem tych wydarzeń najwyżsi przed- 
stawiciele rządu i armii fińskiej zdecydowali 
o wycofaniu Finlandii z wojny. Pierwsze pró- 
by rozmów za pośrednictwem amerykańskim 
zakończyły się fiaskiem. Moskwa postawiła 
ostre warunki: granice z 1940) roku oraz wy- 
płata wysokich reparacji wojennych. Stanowi- 
ska obu stron tak znacząco odbiegały od sie- 
bie, iż Amerykanie zrezygnowali z pośrednic- 
twa. Niemcy, poinformowani przez swoich agen- 
tów w rządzie fińskim, byli oburzeni. Z naj- 
wyższym trudem Finom udało się odrzucić na- 
ciski na umowę koalicyjną z Niemcami. 
Ponawiane co jakiś czas propozycje rozpo- 
częcia rozmów pokojowych nie przynosiły re- 
zultatu. Józef Stalin żądał znacznych ustępstw 
terytorialnych, reparacji, demobilizacji armii 


f Od grudnia 1941 r. do 1944 r. na froncie karelskim panował spokój. Zarówno Finowie, jak 
i Rosjanie ograniczali się do wzajemnej obserwacji 


i wypędzenia Niemców. Nie było jednak mowy 
o bezwarunkowej kapitulacji. Naciski na przy- 
jęcie tych warunków wzmogły się na początku 
1944 roku. Lotnictwo radzieckie rozpoczęło 
naloty na Finlandię, trzykrotnie bombardując 
stolicę kraju. Na początku lutego 1944 roku 
w Helsinkach zapadła decyzja o wszczęciu roz- 
mów z Moskwą. Na spotkaniu z przedstawicie- 
lami Finlandii minister spraw zagranicznych 
ZSRR Wiaczesław M. Mołotow poinformował 
zdumionych Finów, 


ż oprócz znanych wcześ- 


niej warunków jego kraj życzy sobie odszko- 
dowań wojennych w wysokości 600 milionów 
dolarów. Rozmowy nie doszły do skutku. Do- 
piero zapoczątkowana w czerwcu 1944 roku 


f © Marszałek Mannerheim 
wiedział, iż jedynie współpraca 
z Trzecią Rzeszą pozwoli Finom 
odzyskać terytoria utracone na 
rzecz ZSRR. Po wojnie, w wyni- 
ku nacisków radzieckich, Risto 
Heikki Ryti został obarczony wi- 
ną za przystąpienie Finlandii 
w 1941 r. do wojny po stronie 
Niemiec i skazany na 10 lat cięż- 
kich robót 


Karelii 
postawiła Finów przed koniecz- 


ofensywa radziecka w 
nością bezapelacyjnego podjęcia 
rozmów. Dysponująca wielką 
przewagą Armia Czerwona bez trudu przeła- 
mywała pozycje fińskie. Z ofertą pomocy po- 


śpieszyli Niemcy, którzy od dłuższego czasu 
z niepokojem obserwowali pokojowe zabiegi 
Finów. Pomoc ta miała jednak swoją cenę 

Finlandia musiała się zobowiązać do niepodpi- 
sywania separatystycznego rozejmu. Do Helsi- 
nek przyleciał Joachim von Ribbentrop, by na- 


walczącą na froncie północnym. Gdy się ta pró- 
ba nie powiodła, armia fińska uderzyła na Niem- 
ców i po ciężkich walkach wyparła ich z kraju. 
W 1945 roku w Finlandii odbyły się wybory, 
w wyniku których powołano rząd oparty na agra- 
rystach, liberałach, socjaldemokratach i komuni- 


© Juho Kusti Paasikivi uznawany był za zwolennika utrzy- 


mywania dobrych stosunków ze Związkiem Radzieckim. 
Podczas wojny kontynuacyjnej na początku 1944 r. pro- 
wadził z władzami radzieckimi rozmowy, mające na ce- 


lu zawarcie rozejmu 


kłonić prezydenta Risto Heikki Rytiego do 
podpisania takiego zobowiązania. Następnego 
dnia, 23 czerwca 1944 roku, do Helsinek dotar- 
ło radzieckie żądanie bezwarunkowej kapitula- 
cji. W tej sytuacji prezydent Finlandii złożył 
osobistą obietnicę, iż ani on, ani jego rząd nie 
zawrą oddzielnego pokoju. Jednak nawet naj- 
większa pomoc niemiecka nie mogła zapewnić 
Finom zwycięstwa. Jedynym zyskiem było od- 
ia. W połowie lipca 
walki wygasły. Wojska fińskie znalazły się na 
tych samych pozycjach, z których trzy lata 
wcześniej wyruszyły na wschód. Niewątpli- 
wym zyskiem z obrony, 
podobnie jak w wojnie zimo- 
wej. było przekonanie wroga 
o determinacji żołnierzy. Ar- 
mia Czerwona potrzebowała 
wojska do walki 
z Niemcami, nie było sensu 
trwonić żołnierzy na przeła- 
manie oporu Finów, którzy 
zostali już pokonani. 


parcie radzieckiego nata 


całego 


Powojenna Finlandia 


W końcowym okresie woj- 
ny, ze względu na położenie 
i udział w wojnie przeciwko 
ZSRR, Finlandia znajdowa- 
ła się w trudnej sytuacji. 
W sierpniu 1944 roku prezydenta Risto Heikki 
Rytiego zastąpił marszałek Carl Gustaf Emil 
Mannerheim, który we wrześniu 1944 roku pod- 
pisał zawieszenie broni ze Związkiem Radziec- 
kim i zobowiązał się rozbroić armię niemiecką, 


stach. Na jego czele stał Juho Kusti Paasikivi, 
który w 1946 roku został prezydentem kraju. 
Finlandia należała jednak do państw poko- 
nanych, co wraz z sąsiedztwem ZSRR zachę- 
cało miejscowych komunistów do prób prze- 


jęcia władzy. Akcje komunistów nasiliły się 


po podpisaniu w Paryżu w 1947 roku traktatu 
pokojowego, potwierdzającego granicę wy- 
znaczoną w 1940 roku. Finlandia zobowiązy- 
wała się w nim do częściowego rozbrojenia i 
spłacenia reparacji. Ponadto odstąpiła Rosji 
rejon Petsamo (ros. Pieczenga) z dostępem 
do Morza Barentsa i rejonem wydobycia ni- 
klu oraz zgodziła się na wydzierżawienie na 
50 lat bazy morskiej w Porkkali. 

Minister spraw wewnętrznych Finlandii 
Yrjó Leino, zięć Ottona Wilhelma Kuusinena, 
członka najwyższych władz radzieckich, jako 
sekretarz KC Komunistycznej Partii Finlandii 
często jeździł do Moskwy. W listopadzie 1947 
roku został wtajemniczony w plany przewro- 
tu komunistycznego w Helsinkach. Pod ko- 
niec lutego 1948 roku rząd fiński otrzymał 
notę radziecką, żądającą podpisania układu 
o wzajemnej pomocy na warunkach Kremla. 
W połowie marca komuniści sprowokowali 
w stolicy Finlandii zamieszki uliczne oraz na- 
silili propagandę rewolucyjną. Ich działania 
załamały się, gdy Yrjó Leino poinformował 
wodza naczelnego armii, generała Aarne Sih- 
vo, o planach przewrotu. Wódz naczelny 
rozbroił komunistyczne bojówki i obsadził 


© Prezydent Finlandii Urho Kaleva Kek- 
konen (na zdjęciu z lewej) starał się ) 
mywać przyjacielskie stosunki z Nikitą S. 
Chruszczowem (z prawej) 


wojskiem strategiczne punkty w kraju. Jedno- 
cześnie 6 kwietnia 1948 roku rząd zawarł 
układ o przyjaźni, współpracy i wzajemnej 
pomocy z ZSRR. Niektórzy działacze komu- 

istyczni próbowali jeszcze organizować 
strajki i prowokować zajścia, ale bez rezulta- 
tu, a dezorientacja w Komunistycznej Partii 
Finlandii dodatkowo spowodowała odpływ 
członków. W wyborach w 1948 roku partia 
straciła jedną piątą głosów i była zmuszona 
odejść z koalicji rządzącej. Odtąd Finlandia 
utrzymywała specjalne stosunki ze Związ- 
kiem Radzieckim (życzliwą neutralność wo- 
bec wschodniego sąsiada), ale pozostała pań- 
stwem w zasadzie suwerennym. 

W latach pięćdziesiątych XX wieku gospo- 
darka Finlandii rozwijała się bardzo szybko, 
w dużej mierze dzięki specjalnym stosunkom 
z ZSRR, ustanowionym na podstawie traktatu 
z 1948 roku, przedłużonego w 1955 roku. Po- 
zwoliło to na odbudowę kraju ze zniszczeń wo- 
jennych i spłatę zobowiązań wobec ZSRR. Fin- 
landia była najpoważniejszym dostawcą wyso- 
kiej jakości dóbr na rynek radziecki. W 1955 
roku została członkiem ONZ oraz weszła 
w skład Rady Nordyckiej. Wszelkie inne próby 
zbliżenia Finlandii z Zachodem wywoływały 
zdecydowany sprzeciw Związku Radzieckiego. 
Życie polityczne kraju było zdominowane 
przez Fińską Partię Socjaldemokratyczną, agra- 
riuszy oraz inne mniejsze ugrupowania. 

Po śmierci prezydenta Juho Kusti Paasiki- 
viego, w 1956 roku nowym prezydentem został 
przywódca agrarystów, dotychczasowy premier 
Urho Kaleva Kekkonen. W wyborach w 1958 
roku komuniści odnieśli sukces, co skłoniło so- 
cjaldemokrację i agrarystów do wyłonienia 
wspólnego rządu. Moskwa sprzeciwiła się wy- 
borowi Viinó Alfreda Tannera — nowego prze- 
wodniczącego Fińskiej Partii Socjaldemokra- 
tycznej, w 1946 roku uznanego współwinnym 
przystąpienia Finlandii do wojny z ZSRR. Wy- 
cofała swego ambasadora z Helsinek, co skłoni- 
ło Finów do zmiany gabinetu. Po raz drugi 


© Po przystąpieniu do Unii Europejskiej Finlandia za- 
angażowała się w politykę europejską. Prezydent 
Martti Ahtisaari w czerwcu 1999 r. prowadził roz- 
mowy z prezydentem Jugosławii Slobodanem 
em w sprawie zakończenia konfliktu 


Milośevi 
w Kosowie 


Związek Radziecki interweniował w wewnętrz- 
ne sprawy Finlandii w 1962 roku, zmuszając 
kandydata socjaldemokracji i konserwatystów 
ofania się z kampanii prezydenckiej. 

W latach sześćdziesiątych Finlandia z racji 
bezpośredniego sąsiedztwa z ZSRR nie tylko 
była zmuszona do neutralności, ale także do 
utrzymywania specjalnych stosunków 
z Kremlem. Również komuniści fińscy 
mieli tam większe wpływy niż w pozo- 
stałych krajach skandynawskich. W za- 
mian za koncesje gospodarcze na rzecz 
Związku Radzieckiego Finlandia 
utrzymywała system demokracji parla- 
mentarnej i częściowo tylko ograniczo- 
ną niepodległość. Główną postacią fiń- 
skiej sceny politycznej był prezydent 
Urho Kaleva Kekkonen, który dbał 
o to, by osoby o radykalniejszych po- 


Ali 


f W wyniku umów handlowych ze Związkiem Radzieckim oraz innymi krajami bloku 
wschodniego duża część fińskiej produkcji przemysłowej kierowana była do krajów RWPG 


glądach na temat stosunków z Kremlem nie 
otrzymywały wyższych urzędów państwowych. 


Finlandyzacja 


Specjalne stosunki Finlandii ze Związkiem 
Radzieckim, polegające na ścisłej neutralności, 


ograniczeniu rozmiarów sił zbrojnych do pozio- 
mu akceptowanego przez Kreml, a także na we- 
wnętrznej kontroli życia politycznego, określano 
mianem „„finlandyzacji”, choć termin ten nie był 
używany w samej Finlandii. W wielu krajach, 
poddanych bezpośredniej kontroli ZSRR (w tym 
w Polsce), nieliczni członkowie opozycji stawia- 
li sobie za cel osiągnięcie finlandyzacji ich kraju, 
czyli nieznacznie ograniczonej suwerenności 
w sprawach wewnętrznych w zamian za rezygna- 
cję z prowadzenia własnej polityki zagranicznej. 
Jednak to, na co godził się ZSRR w przypadku 
leżącej na uboczu Finlandii, nie mogło zdarzyć 
się na Węgrzech, w Czechosłowacji czy Polsce. 

Mając na uwadze interes kraju, przywódcy 
fińscy z prezydentem Urho Kalevą Kekkone- 
nem na czele niejednokrotnie wychwalali bol- 
szewików za przyznanie ich krajowi niepodleg- 
łości w 1918 roku oraz wyrażali zrozumienie 
dla imperialnych interesów ZSRR. 

Mimo że scena polityczna Finlandii była dość 
mocno podzielona, zawsze wyłaniano rządzące 
koalicje, zapobiegając w ten sposób wykorzysta- 
niu wewnętrznych napięć przez ZSRR. W wybo- 
rach w 1975 roku zwyciężyli socjaldemokraci. 
Choć powoli rosły wpływy konserwatystów, to 
kolejne wybory niewiele zmieniły w układzie sił. 
W 1979 roku na czele rządu koalicji socjaldemo- 
kratów, Partii Centrum, bloku ludowo-demokra- 
tycznego i partii mniejszości szwedzkiej stał 
Mauno Henrik Koivisto. W 1981 roku ze wzglę- 
du na zły stan zdrowia do dymisji podał się pre- 
zydent Kekkonen. O następstwo po nim toczyła 
się zakulisowa walka, w której aktywny udział 


brała ambasada Związku Radzieckiego. Osta- 
tecznie nowym prezydentem został socjaldemo- 
krata Koivisto. 

W 1983 roku Finlandia i Związek Radziec- 
ki przedłużyły na 20 lat radziecko-fiński 
układ o przyjaźni i współpracy. 


4 Prezydent Finlandii Mauno Henrik Koi 


sto (z prawej) był gorącym zwolenniki 


26 października 1989 roku sekretarz gene- 
ralny KPZR, Michaił S. Gorbaczow, podpisał 
z rządem fińskim umowę o wzajemnym „cał- 
kowitym poszanowaniu spraw wewnętrz- 
nych”. Zapoczątkowany przez pierestrojkę 


upadek ZSRR był bliski, nie przyniósł jednak 


1 przy- 


stąpienia jego kraju do Unii Europejskiej (na zdjęciu spotkanie sekretarza Manfreda Wórnera 


z prezydentem Koivisto) 
Niepodległość 


W końcu lat osiemdziesiątych zaczęły się 
zmiany w Finlandii. Było coraz bardziej 
widoczne, iż sympatie polityczne Finów 
przechylają się na prawo. W wyborach w 1987 
roku wiele głosów stracili socjaldemokraci, 
zwłaszcza komunizująca Liga Ludowo-De- 
mokratyczna. Usunięcie z partii zatwardzia- 
łych stalinowców nie poprawiło jej wizerun- 
ku. Konserwatyści zyskiwali wprawdzie nie- 
wiele, ale w wyniku rozproszenia głosów le- 
wicowych wyborców otrzymali nowe manda- 
ty oraz stali się drugą po socjaldemokratach 
frakcją parlamentarną. Dzięki temu weszli do 
nowo powstałej Koalicji Narodowej wraz 
z socjaldemokracją, ludowcami i Szwedzką 
Partią Ludową. W kwietniu 1987 roku no- 
wym premierem Finlandii został konserwaty- 
sta Harri Holkeri. Koalicja socjaldemokra- 
tyczno-konserwatywna wspólnie stanęła do 
wyborów prezydenckich w 1988 roku, 
w których ponownie zwyciężył Mauno Hen- 
rik Koivisto. 

Zmiany nastąpiły także w sytuacji zewnę- 
trznej Finlandii. Wybrany w 1985 roku nowy 
sekretarz generalny KPZR Michaił S. Gorba- 
czow zadekretował pakiet reform w Związku 
Radzieckim. Jego podstawowymi punktami 
były głastnost' i pierestrojka. Dzięki złago- 
dzeniu zimnej wojny na świecie następowało 
odprężenie. W Polsce w 1989 roku za przy- 
zwoleniem Moskwy rząd komunistyczny roz- 
począł rozmowy z opozycją. Dało to początek 
rozpadowi całego bloku państw komunistycz- 
nych i słynnej jesieni ludów (jesieni narodów). 


Finlandii samych korzyści. Chociaż upadek 
imperium radzieckiego umożliwił odzyskanie 
suwerenności tego państwa, doprowadził tak- 
że, ze względu na uzależnie- 
nie gospodarki fińskiej od rynku 
ZSRR, do gwałtownej recesji. 
Już w 1990 roku nastąpił nie- 
wielki spadek produktu krajowe- 
go brutto; w roku następnym wy- 
niósł on już 7 procent. W latach 
1990-1993 fiński produkt naro- 
dowy spadł łącznie o ponad 12 pro- 
cent, co głównie było rezultatem 
załamania rynku radzieckiego. 
Jednocześnie zaczęło rosnąć bez- 
robocie. W wyborach parlamen- 
tarnych w 1991 roku zwycięstwo 
odniosła Partia Centrum, straty 
zaś ponieśli socjaldemokraci. We 
wrześniu tego roku rząd fiński 
przystąpił do negocjacji ze Związ- 
kiem Radzieckim w sprawie no- 
wego układu politycznego. Wo- 
bec całkowitego niedowładu im- 
perium radzieckiego w Finlandii 
podnosiły się żądania zwrotu 
Karelii, zajętej wcześniej przez 
ZSRR. 


© Jako premier Paavo Lipponen 
(z lewej) stał na czele rządu tzw. 
tęczowej koalicji. Nazywano ją tak 
dlatego, że obejmowała wszystkie 
strony fińskiej sceny politycznej 
(od konserwatystów i centrum po 
„zielonych” i socjalistów) 


W 1992 roku w Helsinkach parafowano no- 
wy dwudziestoletni układ rosyjsko-fiński, który 
likwidował postanowienia układu z 1948 roku, 
ograniczającego suwerenność Finlandii. Po- 
ważnym szokiem, który wywołał zamieszanie 

l 


na scenie politycznej Finlandii, była publika 
w połowie października 1992 roku dokumen- 
tów otrzymanych z Moskwy, świadczących 
o finansowaniu przez Kreml wielu polityków 
fińskich, w tym wieloletniego prezydenta Urho 
Kaleva Kekkonena. W 1994 roku odbyły się 
w Finlandii dwie tury wyborów prezydenckich. 
Po raz pierwszy głowę państwa wybierano 
w wyborach bezpośrednich. Zwyciężył socjal- 
demokrata Martti Ahtisaari. Kryzys przesunął 
sympatie opinii publicznej ku lewicy. W wybo- 
rach parlamentarnych w 1995 roku najwięcej 
mandatów uzyskali socjaldemokraci. Stracili 
głównie konserwatyści i Partia Centrum. Nowy 
rząd utworzono na podstawie koalicji socjalde- 
mokratów, postkomunistycznego sojuszu lewi- 
cy, „zielonych” oraz Szwedzkiej Partii Ludowej 
i konserwatystów. Na czele tego rządu stanął 
przywódca socjaldemokratów Paavo Lipponen. 
Za jego rządów powoli zaczęto przezwyciężać 
skutki załamania gospodarczego. Radykalnie 
prowadzona polityka oszczędnościowa, rozwój 
kontaktów z państwami Unii Europejskiej i 
poprawa koniunktury w Europie dały możli- 
wość stopniowego wychodzenia z kryzysu. 
Mimo wzrostu gospodarczego, ograniczenia 
deficytu budżetowego i spadku inflacji bezro- 
bocie nadal było wysokie (nie sięgało jednak 20 
proc., jak w latach poprzednich). Na poprawę 
stanu gospodarki fińskiej wpłynęła także, za- 
twierdzona w ogólnonarodowym referendum 
w październiku 1994 roku, decyzja o przystą- 
pieniu Finlandii do Unii Europejskiej. 


Stany Zjednoczone w pierwszych 
latach powojennych 


Pierwsze lata po II wojnie światowej upłynęły w Stanach 
Zjednoczonych pod znakiem przywracania przedwojen- 
nej gospodarki i struktury społecznej oraz kształtowania 
się zimnej wojny, która w każdej chwili mogła przerodzić 
się w wojnę prawdziwą. Dzięki udanemu przejściu z go- 
spodarki wojennej na pokojową i rozwiązaniu najważ- 
niejszych problemów wewnętrznych Stany Zjednoczone 
uzyskały pozycję lidera w świecie, stając się głównym 


ośrodkiem oporu wobec ZSRR. 


dziedzinie polityki zagra- 
nicznej Stany Zjednoczone 
po zakończeniu II wojny 


światowej dokonały przełomu. Porzu- 
ciły bowiem politykę izolacji, która 
przyniosła tak zgubne skutki po 
I wojnie światowej. Przyczynił się do 
tego zarówno świadomy wybór poli- 
tyków, jak i okoliczności zewnętrzne. 

Od 1945 roku Stany Zjednoczone 
były jedynym państwem dysponują- 
cym bronią atomową. Stwarzało to 
problemy natury politycznej na arenie 
międzynarodowej. Rezultaty pierw- 
szych eksplozji w Hirosimie i Nagas 
ki. przerastające oczekiwania nau- 
kowców i wojskowych, skłaniały do 
zastanowienia się nad przyszłością broni atomo- 
wej. Podstawowym pytaniem, na które musiała 
znaleźć odpowiedź administracja prezydenta 
Harry ego S. Trumana, była kwestia: Czy konty- 
nuować politykę monopolu, podzielić się sekre- 
tem budowy bomby z sojusznikami, czy też od- 
dać kontrolę nad tą potężną bronią instytucjom 
międzynarodowym? 

Doradca Białego Domu opowiadał się za udostęp- 
nieniem planów budowy bomby Wielkiej Brytanii 
i Związkowi Radzieckiemu. Argumentował, iż 
utrzymanie monopolu atomowego skłoni ZSRR 
do opracowywania własnej bomby atomowej, 
która znajdzie się poza kontrolą społeczności 
międzynarodowej. Do „klubu atomowego” 
chciano również włączyć pozostałe państwa tzw. 
wielkiej koalicji — Francję i Chiny. Zgoda całej 
piątki na międzynarodową kontrolę energii ato- 
mowej umożliwiłaby zajęcie się tym problemem 


© © Harry S. Tru- 
man był autorem poli- 
tyki powstrzymywania 
komunizmu w ramach 
tzw. doktryny Trumana. 
Zalecała ona pomoc go- 
spodarczą i militarną 
państwom zagrożonym 
przez komunizm 


przez ONZ. Miało to zmniejszyć ryzyko wyści- 
gu zbrojeń prowadzonego przez byłych sojuszni- 
ków. Odmienną koncepcję miał prezydent Harry 
S. Truman. Uważał on, iż posiadanie broni ato- 
mowej daje Stanom Zjednoczonym przewagę na 
arenie międzynarodowej i w sporach na temat 
kształtu świata po II wojnie światowej. Było to 
szczególnie ważne ze względu na coraz bardziej 
widoczny konflikt między Związkiem Radziec- 
kim a aliantami zachodnimi. Jedy- 
nie Wielka Brytania i Kanada — do- 
tychczas uczestniczące w progra- 
mie Manhattan (tzw. Projekt Man- 
hattan), miałyby szansę na udział 
w badaniach nad militarnym i po- 
kojowym wykorzystaniem energii 
jądrowej. 


© Podpisanie 4 kwietnia 1949 r. 
Traktatu Północnoatlantyckiego 
i powstanie NATO utworzyło 
zwartą organizację, mogącą prze- 
ciwstawić się dzięki wsparciu Sta- 
nów Zjednoczonych ekspansji 
ZSRR w Europie 


Istniały również projekty likwidacji istnieją- 
cych zapasów broni jądrowej oraz objęcie ścisłą 
międzynarodową kontrolą badań, mających na 
celu pokojowe wykorzystanie energii atomowej. 
Plan ten spotkał się ze sprzeciwem ze strony 
ZSRR, które postulowało wykluczenie broni z ar- 
senałów, lecz bez międzynarodowej kontroli. 

Ostatecznie zwyciężyła koncepcja prezydenta 
Trumana. W 1946 roku powołał on do życia Ko- 
misję Energii Atomowej USA. Jej celem miało 
być sprawowanie kontroli nad zasobami materia- 
łów rozszczepialnych i procesem technologicz- 
nym związanym z budową broni. Wraz z powsta- 
niem Komisji Energii Atomowej rozwinął się 
amerykański program jądrowy. Pierwszym zada- 
niem była odbudowa zasobów broni oraz zwięk- 
szenie mocy jej rażenia. Od chwili gdy Związek 
Radziecki wyprodukował własną bombę jądrową, 
dokonując pierwszej eksplozji w 1949 roku, do 
zadań komisji doszło również wyprzedzenie prze- 
ciwnika w dziedzinie rozbudowy arsenału atomo- 
wego. Miało temu służyć podjęcie badań nad 
bombą wodorową, rozpoczętych w 1950 roku. 

Fiasko rozciągnięcia kontroli międzynarodo- 
wej nad zasobami broni atomowej wprowadziło 


Stany Zjednoczone na drogę nuklearnego wy- 
ścigu zbrojeń. Wchodząc w posiadanie bomby 
atomowej, zostały one zmuszone do aktywnego 
uczestnictwa w polityce międzynarodowej. 

Do rezygnacji z polityki izolacji przyczyniło 
się też powstanie Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych. Idea powołania organizacji międzyna- 


rodowej, zdolnej rozstrzygać o sprawach poko- 
ju i bezpieczeństwa, pojawiała się już w 1941 
roku w Karcie Atlantyckiej. Czynnikiem dodat- 
kowo wpływającym na mocne powiązanie lo- 
sów amerykańskiej polityki z ONZ był fakt, iż 
siedzibą tej organizacji stał się Nowy Jork. 


Zimna wojna 


Drugą przyczyną wpływającą na porzucenie 
przez Stany Zjednoczone doktryny izolacjoni- 
zmu była zimna wojna. Już od lipca 1945 roku 
zauważało się pewną zmianę w postępowaniu 
amerykańskiej administracji wobec sojuszni- 
ków. Doktrynę utrzymywania „równomiernego 
dystansu” wobec Wielkiej Brytanii i Związku 
Radzieckiego zaczęła wypierać polityka „skra- 
cania dystansu” w stosunkach z Wielką Bryta- 
nią oraz „wydłużania” w stosunkach z ZSRR 

Powodów było kilka. Po pierwsze, obawia- 
no się, iż pustkę w układzie sił, jaka powstała 
w Europie po upadku Niemiec oraz w Azji po 
upadku Japonii, zechce wypełnić Związek Ra- 
dziecki, przekraczając tym samym ramy swoich 
wpływów. nakreślonych na konferencji w Jał- 
cie. Niepokój wzbudzało osłabienie dotychcza- 
sowych sojuszników, zwłaszcza Wielkiej Bry- 
tanii, która ze względu na kryzys gospodarczy 
i rozpad imperium kolonialnego nie mogła sta- 
nowić skutecznej przeciwwagi dla Związku Ra- 
dzieckiego. Rosnące obawy budził ponadto 
wzrost wpływów ruchu komunistycznego. 
Szczególnie w pierwszych latach po II wojnie 
światowej takim krajom, jak Francja, Włochy 
czy Grecja, groziła możliwość przejęcia władzy 
przez kierowane z Moskwy partie komuni- 
styczne. Niepokój budziły również opóźnienia 
w realizacji radzieckich zobowiązań z okresu 
wojny. Przeciągano terminy przeprowadzenia 
wolnych wyborów w krajach Europy Środko- 


wej i Wschodniej (miało się to odbyć w ciągu 6 
miesięcy od zakończenia wojny). Związek Ra- 
dziecki zwlekał z wycofywaniem swych wojsk 
z Iranu oraz coraz mocniej naciskał Turcję. 
w celu rewizji statusu Cieśniny Dardanelskiej. 
Wszystkie te elementy doprowadziły do ukształ- 
towania się poglądu, iż konfrontacja polityczna 
i ideologiczna pomiędzy Związkiem 
Radzieckim a Stanami Zjednoczonymi 
jest nieunikniona. Wrażenie to pogłębiło 
w 1946 roku przemówienie przywódcy 
ZSRR, Józefa Stalina, w którym wyklu- 
czył on możliwość pokojowego współ- 
istnienia państw o różnych systemach 
politycznych — kapitalistycznych i so- 
cjalistycznych. Było to jawne wyzwanie 
pod adresem Stanów Zjednoczonych. 
Jakby na potwierdzenie tych słów, 
wkrótce zaczęto ujawniać szczegóły 
pierwszej wielkiej afery szpiegowskiej 
z udziałem dyplomatów radzieckich. 
Jednak przekonanie o nieuchron- 
ności konfrontacji nie było po- 


* Mowa fultońska (uzgodniona 
z prezydentem Harrym S. Truma- 
nem) Winstona Churchilla z marca 
1946 r. potraktowana została w ZSRR 
jako wezwanie Zachodu do krucja- 
ty antyradzieckiej 


wszechne w społeczeństwie amerykańskim. 
Amerykanie chcieli przede wszystkim powrotu 
do spokojnej egzystencji. Odnosili się więc 
z sympatią do Związku Radzieckiego jako soju- 
sznika oraz kraju, który poniósł największe stra- 
ty podczas wojny. Przełamać to przekonanie 
mogła jedynie opinia wiarygodnego przywódcy, 
najlepiej spoza Stanów Zjednoczonych. Przy- 
wódcą takim, cieszącym się sympa- 
tią i szacunkiem Amerykanów, był 
ekspremier Wielkiej Brytanii, Win- 
ston Churchill, który przybył z wi- 
zytą do Stanów Zjednoczonych 
w 1946 roku. W ramach podróży 
miał również wygłosić przemówie- 
nie w Westminster College w Ful- 
ton. Główne tezy jego wykładu za- 
tytułowanego „Podstawy pokoju” 
były uzgodnione z prezydentem 
Harrym S. Trumanem. Wygłoszona 
5 marca 1946 roku mowa fultońska 
zawierała słynne twierdzenie o „żelaznej kurty- 
nie” oddzielającej Europę Środkową i Wschod- 
nią od Zachodu. Oprócz omówienia stanu, w ja- 
kim znalazła się Europa, Churchill stwierdził, iż 


jedynym gwarantem pokoju Światowego jest 


ścisły sojusz polityczno-militarny Stanów Zjed- 
noczonych i Wielkiej Brytanii. Przemówienie to 
zapewniło administracji Trumana mandat na ra- 
dykalną zmianę polityki wobec Związku Ra- 
dzieckiego. Jej podstawy zostały określone 
w tzw. doktrynie Trumana, sformułowanej pod 
wpływem wydarzeń w Grecji i Turcji. 

Grecja przed II wojną światową znajdowała 
się w brytyjskiej strefie wpływów. Podczas 
okupacji niemiecko-włoskie 
w kraju rozwinął się silny ruch oporu, który był 
podzielony: część była podporządkowana emi- 
gracyjnemu rządowi, a część działała pod egidą 
partii komunistycznej, tworząc Grecką Armię 


przez wojska 


Narodowowyzwoleńczą (ELAS). Próby zawar- 
cia kompromisu nie powiodły się i z chwilą za- 
kończenia okupacji w Grecji wybuchła wojna 
domowa pomiędzy komunistami a wspierany- 
mi przez Brytyjczyków siłami rządowymi. 
Dzięki wsparciu Albanii i Jugosławii komuniści 
odnosili w tej wojnie sukcesy. Wielka Brytania 
ze względu na trudności gospodarcze nie była 
w stanie wspomóc strony rządowej. W obliczu 
groźby rozciągnięcia kontroli Moskwy nad ca- 
łymi Bałkanami wsparcia takiego postanowił 
udzielić prezydent Harry S$. Truman. W orędziu 
do Kongresu sformułował zasadnicze punkty 
swej doktryny. Celem Stanów Zjednoczonych 
miała być pomoc wojskowa i ekonomiczna dla 
państw zagrożonych komunizmem, którego na- 
silenie zagrażało pokojowi i wolności narodów 
na świecie. 


Plan Marshalla 
Zatrzymanie rozprzestrzeniania się komuni- 


zmu miało być osiągnięte na kilka sposobów. 
Jednym z nich była pomoc gospodarcza dla kra- 


jów zniszczonych wojną. Poprawienie sytuacji 


ekonomicznej tych krajów miało oddalić widmo 
przewrotu komunistycznego. 

Wkrótce po zakończeniu II wojny światowej 
okazało się, iż wyniszczone gospodarki państw 
europejskich nie są w stanie sprostać najpilniej- 
szym potrzebom społecznym (żywność i opał). 
Niemożliwa też była dla nich odbudowa ze zni- 
szczeń wojennych. Doraźna pomoc udzielana 
przez Organizację Narodów Zjednoczonych do 
spraw Pomocy i Odbudowy (UNRRA) oraz 
próby ściągania odszkodowań ze zniszczonych 
Niemiec nie mogły rozwiązać tego problemu. 

Program pomocy gospodarczej dla Europy 
został opracowany przez sekretarza stanu Ge- 


e 0 Wwyniku amerykańskiej 
pomocy gospodarczej dla Europy 
w ramach Programu Odbudowy 
Europy, zaprezentowanego przez 
George'a Catletta Marshalla, do- 
szło do zbliżenia państw zachod- 
nioeuropejskich i Stanów Zjedno- 
czonych, co zaowocowało powsta- 
niem Organizacji Paktu Północ- 
noatlantyckiego (NATO) 


orge'a Catletta Marshalla. Mimo iż jego wła- 
Ściwa nazwa brzmiała European Recovery 
Program („Program Odbudowy Europy '), od 
nazwiska twórcy powszechnie nazywany jest 
planem Marshalla. Istotą tego planu było 
wsparcie odbudowy i procesu stabilizacji go- 
spodarki krajów Europy Zachodniej. W pro- 
gramie wzięło udział 15 państw europejskich 
i Turcja (kraje bloku komunistycznego zmu- 
szone zostały przez ZSRR do odrzucenia pla- 
nu). Na realizację planu Marshalla Stany 


Zjednoczone przeznaczyły ponad 13 miliar- 
dów dolarów. 

Po wprowadzeniu planu Marshalla po- 
wstrzymano degradację ekonomiczną krajów 
nim objętych. Wzrosła produkcja rolnicza, 
przemysłowa i dochód narodowy brutto. Zaha- 
mowano inflację, a w Stanach Zjednoczonych 
odwrócono tendencję do spadku wymiany hand- 
lowej z Europą. Skutkiem politycznym rozpo- 
częcia realizacji planu było ograniczenie wpły- 
wów komunistycznych w krajach Europy Za- 


chodniej oraz zjednoczenie zachodnich stref 


okupacyjnych Niemiec. W wyniku tzw. kryzy- 
su berlińskiego z lat 1948-1949 została przy- 
śpieszona polityczna integracja, a zarazem po- 
dział Niemiec na RFN i NRD. 

Wpłynęło to również na ściślejsze powiąza- 
nie Stanów Zjednoczonych z państwami euro- 
pejskimi, które od 1949 roku były zjednoczone 
w Organizacji Paktu Północnoatlantyckiego 
(North Atlantic Treaty Organization, NATO). 
W skład polityczno-wojskowego porozumienia 
wchodziły Stany Zjednoczone, Kanada, Wielka 
Brytania, Francja, Belgia, Dania, Luksemburg, 
Holandia, Islandia, Norwegia, Portugalia i Wło- 
chy. Pakt ten został oparty na zasadzie: „Atak 
na jedno państwo oznacza atak na wszystkich 
członków porozumienia”, i służył obronie 
przed Związkiem Radzieckim. Naczelnym do- 
wódcą powołanego w Waszyngtonie 4 kwietnia 
1949 roku NATO tradycyjnie do dziś pozostaje 
oficer amerykański. 


Boczne fronty zimnej wojny 


Nie tylko sprawy europejskie znajdowały 
się w sferze globalnej polityki Stanów Zjedno- 
czonych. W rezultacie wygranej wojny z Japo- 
nią przed administracją Trumana stanął pro- 
blem „zagospodarowania” Dalekiego Wscho- 
du. Także i tutaj Stany Zjednoczone starły się ze 
Związkiem Radzieckim. 

większym problemem była sytuacja we- 
wnętrzna w Chinach, w których po zakończeniu 


okupacji japońskiej wybuchła na nowo wojna do- 
mowa między siłami komunistycznymi kierowa- 
nymi przez przewodniczącego Komunistycznej 
Partii Chin (KPCh) Mao Tse-tunga (Mao Zedong) 
i tzw. siłami narodowymi Czang Kaj-szeka (Chiang 
Kai-shek). Jednym z podstawowych celów polityki 
amerykańskiej było utrzymanie między nimi rozej- 
mu, przy jednoczesnym cichym wzmacnianiu po- 
zycji nacjonalistów. Rozejm ten rychło został ze- 
rwany, gdyż żadna ze stron nie chciała kompromi- 
su. Po kilku latach wojny wojska Czang Kaj-szeka 
zostały rozbite. Nieco wcześ- 
niej, I października 1949 roku, 
proklamowana została Chińska 
Republika Ludowa. Przejęcie 


© Powrót amerykańskich 
żołnierzy z frontów II wojny 
światowej budził nie tylko ra- 
dość, ale i niepokój. Obawia- 
no się bowiem gwałtownego 
wzrostu bezrobocia i załama- 
nia gospodarki podobnego do 
tego, jakie nastąpiło w Sta- 
nach Zjednoczonych po za- 
kończeniu I wojny światowej 


władzy przez komunistów, mimo iż przewidywane 
przez polityków, wstrząsnęło amerykańską opinią 
publiczną. Wraz z przełamaniem monopolu atomo- 
wego przez Związek Radziecki w 1949 roku wpły- 
nęło to na zwiększenie psychozy strachu przed ko- 
munizmem. Utrata sojusznika w osobie Czang Kaj- 
-szeka skłoniła Stany 
Zjednoczone do po- 
szukiwania nowego 
sojusznika na Dale- 

kim Wschodzie. 
Stał się nim nie- 
dawny zaciekły 


wróg — Japonia. 


ft © Dzięki powojennemu 
boomowi gospodarczemu rze- 
sze Amerykanów mogły przy- 
stąpić do realizowania ameri- 
can dream. Składały się na to 
m.in. własny dom na przedmie- 
ściu i samochód 


Ostatnim aktem przemiany 
amerykańskiej polityki zagra- 
nicznej była sprawa podziału Pa- 
lestyny i powstanie państwa Izra- 
el. Czynnikiem sprawczym był 
upadek europejskich imperiów 
kolonialnych, zwłaszcza brytyj- 
skiego, i stopniowe zapełnianie 
powstającej pustki politycznej 
przez Stany Zjednoczone. 


Wielka Brytania sprawowała mandat Ligi 
Narodów nad tym obszarem od 1922 roku. Już 
w czasie II wojny światowej wszystkie trzy za- 
interesowane strony (Brytyjczycy, Arabowie 
i Żydzi) były przekonane, że mandat ten musi 
wygasnąć wkrótce po zakończeniu wojny. Tak 
więc jeszcze w latach 1944-1945 przedstawi- 
ciele dwu głównych narodów mieszkających 
w Palestynie zabiegali o poparcie Stanów Zjed- 
noczonych. Amerykanie byli przeciwni wspie- 
raniu żydowskiej akcji osadniczej w Palestynie, 
ponieważ uznali, że zagroziłoby to dobrym sto- 
sunkom z krajami arabskimi, których pozycja 
ze względu na rosnące zainteresowanie Bliskim 
Wschodem amerykańskich koncernów nafto- 
wych — była niezwykle silna. 

Po zakończeniu wojny w Europie przywódcy 
organizacji syjonistycznych wznowili masową ak- 
cję osiedleńczą w Palestynie, kierując tam ocala- 
łych w Europie Żydów. Nie otrzymawszy zgody 
Brytyjczyków na zwiększenie liczby osadników, 
zaczęli wywierać presję na władze amerykańskie. 
W jej efekcie prezydent Harry S. Truman powołał 
w końcu 1945 roku komisję w celu zbadania sy- 
tuacji w Palestynie. Zaleciła ona zwiększenie osad- 
nictwa żydowskiego do 100 tysięcy. Ci ostatni 
zdecydowali się w końcu przekazać całą sprawę 
do rozstrzygnięcia ONZ. W rezultacie obrad, 
Organizacja | zjednoczonych w 1947 ro- 
ku uchwaliła podział Palestyny na dwa państwa 
arabskie i żydowskie (połączone unią gospodar- 
czą), z Jerozolimą jako miastem wydzielonym 
i pozostającym pod międzynarodowym zarządem. 
Rząd brytyjski ogłosił w 1948 roku wy- 
gaśnięcie swego mandatu w Palestynie. 

Państwa arabskie nie zaakcepto- 
wały planu ONZ, co mogło oznaczać 
wybuch wojny po wygaśnięciu bry- 
tyjskiego mandatu. Prezydent Harry 
S. Truman, poddany presji środowisk 
żydowskich, argumentował, że nie 
można dopuścić do kolejnej ekster- 
minacji Żydów, tym razem ewentual- 
nie dokonanej przez Arabów, i zde- 
cydował się poprzeć państwo żydow- 
skie. Gdy w 1948 roku Dawid Ben 
Gurion ogłosił powstanie niepodleg- 
łego państwa żydowskiego, 11 mi- 


nut później nadeszło z Waszyngtonu formalne, 
dyplomatyczne uznanie Izraela. 

Wkrótce potem, zgodnie z wcześniejszymi 
przewidywaniami, rozpoczęła się wojna między 
państwami arabskimi a Izraelem. W rezultacie 
wsparcia finansowego i materiałowego ze strony 
amerykańskich Żydów Izrael był w stanie nie 
tylko się obronić, ale i powiększyć terytorium, 
zanim doszło do zawieszenia broni w 1949 roku. 

Wojna ta stała się początkiem trwającego kilka- 
dziesiąt lat konfliktu arabsko-izraelskiego, co dla 
Stanów Zjednoczonych oznaczało konieczność 
stałego politycznego angażowa- 
nia się na Bliskim Wschodzie. 


Problemy wewnętrzne 


Możliwość realizowania po- 
lityki globalnej Stany Zjedno- 
czone uzyskały dzięki szybkie- 
mu uporaniu się z najważniej- 
szymi problemami wewnętrzny- 
mi, jakie się pojawiły po zakoń- 
czeniu II wojny światowej. 

Pierwszym było przestawie- 
nie produkcji z potrzeb wojen- 
nych na pokojowe oraz zapew- 
nienie miejsc pracy dla 12 milio- 
nów powracających z frontu żoł- 
nierzy. Przewidywano, iż w związ- 
ku ze zmniejszeniem pro- 
dukcji i zwalnianiem mło- 
dych mężczyzn z wojska 
może być 7 milionów 
bezrobotnych. Aby temu 
zapobiec, należało zna- 
leźć sposób na zapewnie- 
nie im środków do życia. 
Niemożliwe było roz- 
wiązanie, które zastoso- 
wano po I wojnie świato- 
wej, kiedy to weterani wo- 
jenni otrzymali Świad- 
czenia finansowe. Obli- 
czono, iż ewentualne świadczenia wyniosłyby 
35 procent budżetu federalnego. Zdecydowano się 
więc na pomoc inną niż bezpośrednia wypłata pie- 
niędzy. Na mocy uchwalonej jeszcze w 1944 roku 
ustawy zwalniani ze służby żołnierze mieli prawo 
do nisko oprocentowanych pożyczek (4 proc.). 
Udzielano ich w wypadku, gdy: byli żołnierze zde- 
cydowali się podjąć przerwaną przez wojnę naukę 
(skorzystało z tego aż 7,8 mln osób) lub chcieli 
zbudować dom, kupić farmę albo otworzyć 
własną firmę. 

Nie iły się obawy przed spadkiem pro- 
dukcji związanej z przestawieniem się na wy- 
twarzanie towarów konsumpcyjnych. Już w grud- 
niu 1945 roku przemysł amerykański był w 93 pro- 
centach gotów wytwarzać dobra potrzebne prze- 
ciętnemu konsumentowi. Na tak szybką zmianę 
profilu produkcji wpłynął fakt, iż w latach II woj- 
ny światowej, w wyniku ograniczenia sprzedaży 
towarów i dużej liczby nadgodzin oszczędności 
Amerykanów zwiększyły się w stosunku do 
oszczędności lat przedwojennych. Oznaczało to 
ogromny, niezaspokojony popyt na wiele dóbr 
trwałego użytku, od domów i samochodów po- 
czynając, a na sprzęcie gospodarstwa domowego 
kończąc. Popyt ów, idący w parze z możliwo- 
ściami finansowymi ludności, przyczynił się do 


wielkiego powojennego boomu gospodarczego. 
To dzięki niemu nie tylko przyjęto do pracy po- 
jących z wojny żołnierzy, ale również 
zmniejszono bezrobocie. 

By zapobiec wzrostowi cen i inflacji w warun- 
kach wysokiego popytu, rząd zdecydował się utrzy- 
mać przez kilka lat po wojnie regulację cen. Zamiar 
ten się nie powiódł, co związane było z silnymi na- 
ciskami przedstawicieli przemysłu na członków 
Kongresu. W wyniku działań lobby przemysłowego 
Biuro Zarządzania Cenami (Office of Price Admini- 
stralion) przestało działać na początku lipca 1946 


© Skazanie małżeństwa 
Ethel i Juliusa Rosenber- 
gów na śmierć za szpiego- 
stwo doprowadziło do 
protestów nie tylko w Ame- 
ryce, ale i w Europie. 
W wielu krajach odbywa- 
ły się demonstracje pod 
hasłem ich uniewinnienia 


roku. Skutek był natychmiastowy — koszty utrzyma- 
nia wzrosły o 25 procent w ciągu roku. Dalszy 
wzrost został zahamowany w wyniku spadku popy- 
tu i częściowego nasycenia rynku. 

Życie polityczne Stanów Zjednoczonych 
wypełniały nie tylko sprawy dotyczące przesta- 
wiania gospodarki narodowej na inne tory, ale 
też spory o pozycję związków zawodowych, 
walka między Partią Republikańską a Partią 
Demokratyczną, oraz problemy i napięcie wy- 
wołane zimną wojną. 

Zmiany w stosunkach międzynarodowych oraz 
narastający brak zaufania do Związku Radzieckie- 
go przenosiły się z polityki zagranicznej na stosun- 
ki wewnętrzne. W Stanach Zjednoczonych narasta- 
ło przekonanie o groźbie infiltracji komunistycznej. 
W 1946 roku rząd kanadyjski ujawnił aferę związa- 
ną z próbami wykradzenia przez agentów radziec- 
kich tajemnicy budowy broni atomowej. Śledztwo 
ujawniło, że do grupy tej należeli oprócz Rosjan 
także obywatele kanadyjscy, w tym urzędnicy pań- 
stwowi, naukowcy i wojskowi. Wielu z nich miało 
kontakty z komunistami amerykańskimi. Ujawnio- 
no także aktywność radzieckiej siatki szpiegow- 
skiej w Stanach Zjednoczonych. 

W grudniu 1946 roku powołano Tymczaso- 
wą Komisję do Badania Lojalności Pracowni- 


ków. Badała ona łącznie 3,2 miliona pracowni- 
ków administracji pod kątem lojalności wobec 
państwa amerykańskiego. Decyzja o powoła- 
niu komisji wpłynęła na odnowienie tzw. stra- 
chu przed czerwonymi (red scare) z lat 
1918-1920. Ponad 90 organizacji zostało 
uznanych za podejrzane o współpracę z ru- 
chem komunistycznym. Na liście tej oprócz 
ugrupowań lewicowych znalazło się wiele orga- 
nizacji zawodowych, między innymi Związek 
Aktorów. W 1947 roku rozpoczęto Śledztwo 
w Hollywood. Wkrótce utworzono listę 19 pi- 
sarzy, reżyserów i producentów 
podejrzanych o działalność komu- 
nistyczną. Dziesięcioro spośród 
nich (tzw. hollywoodzka dziesiąt- 
ka) postawiono w stan oskarżenia 
i skazano na więzienie. W obro- 
nie oskarżonych stanęli, zakłada- 
jąc Komitet Obrony Pierwszej 
Poprawki do Konstytucji, m.in. 
Frank Sinatra, Henry Fonda i Gre- 
gory Peck. 

W atmosferze nastrojów anty- 
komunistycznych odbywały się 
kolejne procesy. Czasami ich 


e Dowody w ujące na współ- 
pracę Algera Hissa z komunistycz- 
ną siatką szpiegowską ujawniono 
dopiero w 1996 r. 


ofiarami byli członkowie elit kra- 
ju, jak to się stało w wypadku A|- 
gera Hissa — przedwojennego członka admini- 
stracji rządowej. W 1948 roku oskarżono go 
o przynależność w latach trzydziestych do ko- 
munistycznej siatki szpiegowskiej i przekazy- 
wanie dokumentów rządowych. Sąd federalny 
skazał go na 5 lat więzienia. Procesy objęły 
także kierownictwo amerykańskiej partii ko- 
munistycznej. 

Najsłynniejszym procesem o szpiegostwo by- 
ła sprawa małżeństwa Ethel i Juliusa Rosenber- 
gów. Zostali oni oskarżeni o przekazanie Związ- 
kowi Radzieckiemu planów bomby atomowej. 
Po krótkim, nierzetelnym procesie w 1951 roku 
skazano ich na karę śmierci, a w roku 1953 wy- 
rok wykonano. Proces ten wzbudził wielkie emo- 
cje zarówno w Ameryce, jak i w Europie. Obro- 
na kwestionowała dowody wskazujące na winę 
oskarżonych. W Stanach Zjednoczonych i Euro- 
pie zbierano podpisy z prośbą do prezydenta Har- 
ry'ego S. Trumana o akt łaski. 

Brak regulacji prawnych w sprawach o dzia- 
łalność komunistyczną i antyamerykańską skło- 
nił Kongres Stanów Zjednoczonych do opraco- 
wania określonej ustawy. Jej uchwalenie miało 
zapobiec nadużyciom w czasie tropienia dzi: 
łalności antyamerykańskiej. Uchwalenie usta- 
wy nie powstrzymało fali kolejnych śledztw, 
przesłuchań i prześladowań. 

5 lat, jakie upłynęło od zakończenia II woj- 
ny światowej, było niezwykłym okresem w hi- 
storii państwa amerykańskiego. Stany Zjedno- 
czone stały się mocarstwem, które chciało 
wpływać na losy świata. Słowa Henry'ego Ro- 
binsona Luce'a, wydawcy gazety „Time”, wy- 
powiedziane w 1941 roku, iż nadchodzące 100 
lat będzie „stuleciem Ameryki”, okazały się 
prawdziwe. 


Wojna w Algierii — geneza konfliktu 


Wojna w Algierii oprócz walk w Indochinach to najgłośniejszy konflikt kolonialny w XX wieku. Wydaje się także, 
iż była jedną z tych wojen, w których obie strony konfliktu miały własne racje. Po stu latach francuskiej koloniza- 
cji w Algierii powstał odrębny naród. Jego dążenia i cele okazały się jednak sprzeczne z dążeniami Arabów, mie- 

szkających tam od stuleci. Przebudzenie narodowe ludów arabskich, które nastąpiło w końcu XIX wieku, musiało 


doprowadzić do nieuchronnego konfliktu z francuskojęzycznymi kolonistami. 


lgierskie wybrzeża od wieków stano- 

wiły schronienie dla arabskich piratów. 

Wraz ze słabnięciem potęgi imperium 
osmańskiego, którego częścią była Algieria, pi- 
raci coraz bardziej zagrażali francuskiej flocie 
handlowej, pływającej po Morzu Śródziemnym. 
Francuzi, aby ukrócić te ataki, w 1830 roku 
zdecydowali się zająć Algierię. Armia francu- 
ska wylądowała na wybrzeżu algierskim i zaję- 
ła Algier. Po pozbawieniu baz piratów Francuzi 
stanęli przed dylematem, co robić dalej. Nie 
mogli się wycofać, ponieważ korsarze powróci- 
liby do kryjówek. Postanowili więc rozpocząć 
podbój kraju. Ekspansja przyniosła same korzy- 
ści. Urzędnicy i i kupcy czerpali zyski z podbitej 
ziemi, wojskowi zaś mieli możliwość zabezpie- 
czenia zdobytych pozycji i zapewnienia sobie 
dostaw żywności. 

Gdy Francuzom udało się obalić rządy 
osmańskie w Algierii, miejscowi przywódcy na- 
tychmiast przystąpili do walki o władzę. Naj- 
większe sukcesy na tym polu odniósł Abd al-Ka- 
dir (Abdelkader). Dzięki prestiżowi wynikające- 
mu z przynależności do rodziny o wysokiej pozy- 
cji religijnej stał się postacią, wokół której skupi- 
ły się stronnictwa lokalne. Przez jakiś czas spra- 
wował władzę nad praktycznie niepodległym 
państwem (poza wybrzeżem), co nieuchronnie 
prowadziło do konfliktu z Francuzami. Ostatecz- 
nie Abd al-Kadir został pokonany w 1847 roku, 
a Francuzi mogli rozszerzyć wpływy w Algierii 
aż po Saharę. Do kraju zaczęli przybywać euro- 
pejscy imigranci, pochodzący głównie z Francji, 
Hiszpanii i Włoch. Na ich potrzeby rząd francu- 
ski w latach czterdziestych XIX wieku rozpoczął 
przejmowanie ziemi, będącej własnością algier- 
skich wspólnot gminnych. 

W 1860 roku w wyniku kolonizacji liczba 
ludności europejskiej w Algierii wynosiła nie- 
mal 200 tysięcy i nadal rosła, podczas gdy lud- 
ność arabska z powodu wojny, klęski głodu 
i epidemii zmniejszyła swoją liczebność — było 
jej około 2,5 miliona. 

Algier i inne miasta wybrzeża nabierały euro- 
pejskiego charakteru, a osadnictwo rolnicze roz- 
ciągało się ku południowi. Prowincje, które 
podbito w latach czterdziestych XIX wieku, włą- 
czono do francuskiego systemu administracyjne- 
go. Zarządzali nimi bezpośrednio urzędnicy, 
a władze lokalne znajdowały się w rękach imi- 
grantów i miejscowych notabli. Coraz częściej 
mówiono, że „nie ma już narodu arabskiego, są 
tylko ludzie, którzy mówią innym językiem”. 
Uważano, iż Algieria jest trwale złączona z Fran- 
cją i stanowi jej integralną część. 

Pod koniec XIX wieku sytuacja w Algierii 
uległa pewnej zmianie. Klęska Francji w woj- 
nie z Prusami i upadek II Cesarstwa osłabiły jej 
autorytet. Na pewien czas kolonistom udało się 
przejąć władzę. Na wschodzie kraju wybuchła 


jej m.in.: 


arabska rebelia. Po jakimś czasie bunt zdławio- 
no. Na powstańców nałożono zbiorowe grzyw- 
ny. Konfiskowano ziemię, której znaczne ob- 
szary przeszły w ręce kolonistów. W 1914 roku 
posiadali oni więcej niż jedną trzecią wszyst- 
kich gruntów uprawnych — w większości ziem 
najurodzajniejszych. Uprawiano na nich zboża 
i winogrona, a algierskie wina miały we Francji 


dobrą markę. Algierscy rolnicy, zepchnięci na 


o charakterze publicznym, noszenia broni palnej 
i opuszczania miejsca zamieszkania bez pozwo- 
lenia. By stać się obywatelami francuskimi z peł- 
nymi prawami, mieszkańcy Algierii musieli wy- 
rzec się swojej wiary. Stopniowo, gdy dorastały 
nowe pokolenia urodzone w Algierii, a imigranci 
z różnych krajów przyjmowali obywatelstwo 
francuskie, powstawał nowy naród, odmienny od 
Francuzów z metropolii. 


fr Spokoju we francuskiej Afryce Północnej pilnowały oddziały spahisów, czyli lekkiej kawa- 
lerii. Składały się one z tubylców, lecz były zorganizowane i dowodzone przez Francuzów 


obszar słabej ziemi, stawali się dzierżawcami 
lub robotnikami rolnymi. Jedynie w niektórych 
miejscach utworzyła się nieliczna klasa muzuł- 
mańskich właścicieli ziemskich. 

Dzięki nowym możliwościom, jakie pojawiły 
się po powstaniu arabskim, ludność europejska 
Algierii wzrosła z około 200 tysięcy w 1860 roku 
do około 750 tysięcy w ostatnich latach przed 
I wojną światową. W miastach wybrzeża domi- 
nowali koloniści (w 1914 r. trzy czwarte obywa- 
teli Algieru stanowili Europejczycy), którzy nie 
tylko coraz skuteczniej kontrolowali miejscowe 
rządy, ale mieli także własnych reprezentantów 
w parlamencie francuskim. Głównym celem ko- 
lonistów było maksymalne związanie Algierii 
z Francją. Lokalnymi urzędnikami w większości 
byli Francuzi, kontrolujący niemal wszystkie 
wyższe stanowiska. W radach miejskich, zarzą- 
ych poszczególnymi terenami, muzułma- 
nie nie mieli praktycznie żadnych wpływów. Wy- 
dany w 1881 roku „Kodeks tubylczy” nakładał na 
miejscową ludność wiele ograniczeń, zabraniając 
przynależności do partii politycznych, 
związków zawodowych oraz innych organizacji 


Narodziny nacjonalizmu arabskiego 


Dopiero pod koniec XIX wieku rząd w Pa- 
ryżu uzmysłowił sobie istnienie „problemu 
arabskiego” w Algierii. Stwierdzono, iż należy 
uniezależnić ludność miejscową od kolonistów 
oraz objąć ją pewną ochroną. 

Rozpoczęto więc działania mające podnieść 
poziom oświaty wśród muzułmanów. Od 1890 
roku w Algierii rozszerzano system szkół pod- 
stawowych, lecz odbywało się to bardzo powo- 
li. Działały tam trzy madrasy (szkoły muzuł- 
mańskie), mające w programie przedmioty tra- 
dycyjne i współczesne. Oprócz szkół utrzymy- 
wanych ze środków rządowych istniało też kil- 
ka uczelni założonych przez instytucje lokalne 
oraz misje europejskie i amerykańskie. Jednak 
niewielu Algierczyków wstępowało do francu- 
skich szkół średnich czy wyższych. Spowodo- 
wane to było niechęcią samych Algierczyków 
oraz tym, że tylko nielicznym udawało się osiąg- 
nąć odpowiedni poziom. 

Szczególną popularnością cieszyły się szko- 
ły misyjne, prowadzone przez katolickie zakon- 


nice. Muzułmańskie dziewczynki uczono 
w nich języka francuskiego, dobrych manier 
i kobiecych zajęć. Dzięki temu pojawiło się no- 
we pokolenie Arabów, którzy czytali w języku 
francuskim. Europejczycy osiedleni w Algierii 
z niechęcią patrzyli na muzułmańskich mie- 
szkańców kraju, uczących się i porozumiewają- 
cych w tym języku. 

Właśnie w pierwszym pokoleniu, korzystają 
cym z nowoczesnej edukacji, zaczął się kształ- 
tować arabski nacjonalizm, którego najsilniej- 
szymi ośrodkami były Turcja, Egipt i Tunezja. 
Na początku XX wieku pojawił się ruch młodo- 
algierski, wzorujący się na podobnych ugrupo- 
waniach znanych z Turcji czy Egiptu. Młodoal- 
gierczycy silnie akcentowali potrzebę unowo- 
cześnienia społeczeństwa, zwiększenia dostępu 
do francuskiego szkolnictwa, reform finanso- 
wych i sądowych. Domagali się także szerszych 
praw politycznych dla ludności. 


Algieria w latach międzywojennych 


Rząd francuski starał się w Algierii kontynu- 
ować politykę rozpoczętą w poprzednim okresie. 
Wprowadzono zmiany mające zrównać status 
europejskich i muzułmańskich mieszkańców 
kraju. Muzułmanie zaczęli płacić takie same po- 
datki, jak europejscy osadnicy, mieli również pra- 
wo do własnych przedstawicieli w zgromadze- 
niach lokalnych. Nie spełniono jednak jednego 
z podstawowych postulatów ludności arabskiej. 
Ruch kierowany przez potomka Abd al-Kadira, 
domagający się zapewnienia muzułmanom re- 
prezentantów we francuskim Zgromadzeniu Na- 
rodowym, bez wyrzekania się prawa do kulty- 
wowania własnego obyczaju, został zdławiony. 

Podbój Maroka przez Francuzów w końcu 
lat dwudziestych XX wieku nie pozostawiał 
złudzeń co do planów Paryża. Nie mogło być 
mowy o jakiejkolwiek formie niepodległości 
czy autonomii. Algier miał być Francją. Wraz 
z sąsiednimi krajami Maghrebu pełnił waż- 
ną funkcję we francuskim systemie imperial- 
nym. Dostarczał ludzi do armii, surowców dla 
przemysłu (ruda manganu), był terenem wiel- 

kich inwestycji (irygacji, budo- 
wy kolei, dróg, elektrowni), 


ft Życie w Algierze, podobnie jak w innych miastach arabskich, toczyło się na uli 


biono zakupy, plotkowano, wypoczywano i słuchano gry wędrownych muzyków. Na fotogra- 
fii mieszkańcy Algieru przysłuchują się grze na arabskich dudach 


a także ojczyzną pół miliona obywateli francu- 
skich. Przez ten region prowadziły drogi mor- 
skie, lądowe i powietrzne do posiadłości w za- 
chodniej i środkowej Afryce. 

Osadnicy, którzy od kilku pokoleń mieszka- 
li w Algierii i innych krajach Maghrebu, wy- 
tworzyli z biegiem czasu społeczność odmien- 
ną od Francuzów żyjących we Francji. Jedynie 
wyższa elita należała społecznie i kulturalnie 
do metropolitarnej Francji. Masa tak zwanych 
pieds noir, czyli „czarnych stóp” czy też raczej 
„kolan” (nazywano ich tak dlatego, że mieli 
opalone kolana, gdyż nosili krótkie spodnie), 
miała inny charakter. Byli oni mieszanego, 
francusko-hiszpańsko-włoskiego pochodzenia. 
Urodzili się w jednym z krajów Maghrebu, 
a ich językiem był francuski. Mimo iż we Fran- 
cji, jeśli zdarzało się im ją odwiedzić, czuli się 


4 Mimo pewnych wysiłków, jakie podjęli Francuzi, by zlikwidować anal- 


fabetyzm, 90 proc. ludności Algierii nie umiało pisać. Na luksus posyłania 
i do szkoły mogli sobie pozwolić jedynie nieliczni Algierczycy 


raczej nieswojo, oczekiwali, że nadal będzie 
stała ona na straży ich interesów. Nie zauważa- 
li też zmian, jakie następowały u ich arabskich 
sąsiadów. Coraz więcej Algierczyków kupowa- 
ło ziemię od przenoszących się do miast kolo- 
nistów. Wzrastała także liczba wykształconych 
muzułmanów. Mieli oni do odegrania ważną 
rolę w społeczeństwie arabskim. Wykształce- 
nie rozbudziło ich ambicje. Chcieli współrzą- 
dzić krajem, w którym mieszkali. Uzyskiwali 
też coraz większy wpływ na społeczeństwo, 
a ich żądania polepszenia sytuacji ludności 
miejscowej i zachowania jej kultury spotykały 
się ze zrozumieniem. Dzięki zniesieniu zakazu 
organizowania się ludności muzułmańskiej w 
Algierii zaczęły powstawać różne partie, sta- 
wiające sobie za cel reprezentację i obronę in- 
teresów narodowych. Organizacje te żądały 
głównie zrównania w prawach ludności miej- 
scowej z osadnikami oraz autonomii wewnę- 
trznej z zachowaniem więzi z Francją. Impuls 
do wielu wystąpień w tym duchu dały publicz- 
ne obchody w 1930 roku setnej rocznicy oku- 
pacji francuskiej. 


Wojna algierska 


Wydarzenia wojenne, klęska Francji w 1940 
roku i walki w Afryce Północnej wpłynęły na 
nasilenie się dążeń niepodległościowych w Al- 
gierii. Przywódca Wolnej Francji, generał Char- 
les de Gaulle zdawał sobie sprawę, iż koniecz- 
na jest zmiana polityki kolonialnej. Zapowie- 
dział ją już na początku 1944 roku na konferen- 
cji w Brazzaville. Generał de Gaulle przewidy- 
wał powołanie Unii Francuskiej, w ramach 
której autonomiczne państwa miały zachować 
luźny związek z Francją. Rozwiązanie takie by- 
ło wzorowane na brytyjskiej Wspólnocie Naro- 
dów. Jednak kiedy w 1946 roku powstała Unia 
Francuska, Francja utrzymała większość w jej 


Zgromadzeniu i zagwarantowała Francuzom 
mieszkającym w krajach członkowskich przy- 
wileje wyborcze. W koloniach środkowoafry- 
kańskich oraz na małych wyspach, gdzie dąże- 
nia narodowe były słabe, krok ten nie wywołał 
poważniejszych reperkusji, lecz w Tunisie, Ma- 
roku i Algierii doszło do napięć. 

W walce o niepodległość Algierczycy mu- 
sieli stawić czoło największym trudnościom 
spośród wszystkich mieszkańców Maghrebu. 
Ich kraj nie był nawet oficjalną kolonią, lecz in- 
tegralną częścią metropolii francuskiej. Co wię- 
cej, europejscy osadnicy stanowili w zasadzie 
oddzielny naród, zakorzeniony w Algierii, gdyż 
niemal 80 procent z nich już tam się urodziło. 
Skupiali najlepszą ziemię, a ich gospodarstwa 
były ciągle ulepszane i modernizowane. Pieds 
noir nie zamierzali utracić swej pozycji. Naj- 
większe miasta — Algier i Oran — w większości 
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4. Dzielnice zamieszkane przez Europejczyków bard. 


miasta afrykańskie 


były francuskie. Francuscy osadnicy zajmowali 
większość stanowisk w administracji. Dzięki 
wpływom w rządach lokalnych i w Paryżu mog- 
li zapobiec przyjęciu niekorzystnych dla siebie 
rozwiązań. 

W 1943 roku ukazał się, wydany przez grupę 
wykształconych Algierczyków, manifest, wzy- 
wający do stworzenia republiki autonomicznej 
związanej z Francją. Próby wyrażenia swoich 
poglądów przez muzułmanów zostały krwawo 
stłumione. W 1945 roku doszło do zamieszek na 
tym tle w algierskim mieście Sćtif, gdzie wojsko 
francuskie zabiło około 8 tysięcy mieszkańców. 
Doszło jednak wówczas do pewnych zmian. Al- 
gierskim muzułmanom udało się uzyskać repre- 
zentację w parlamencie francuskim. 

Pomimo pozorów pełnej kontroli Francji 
w społeczności algierskich muzułmanów nastę- 
powały szybkie zmiany. Liczba Algierczyków 
gwałtownie rosła, w 1954 roku było ich już pra- 
wie 9 milionów, z czego więcej niż połowa mia- 
ła poniżej 20 lat. Ludność europejska liczyła 
prawie milion osób. Standard życia muzułma- 


j przypominały Paryż czy Lyon 


nów był niski. Większość z nich zamieszkiwała 
ziemie mniej żyzne, nie dysponowała również 
kapitałem niezbędnym do jej uprawy i nawadnia- 
nia. Poziom bezrobocia na wsi był bardzo wyso- 
ki. Rosła migracja chłopów ze wsi do miast i na 
wybrzeże, gdzie tworzyli niewykwalifikowany, 
nisko opłacany i znajdujący z trudnością zatru- 
dnienie proletariat. Istniały tam większe (choć 
nadal mocno ograniczone) możliwości kształce- 
nia się. Nadal 90 procent ludności muzułmań- 
skiej stanowili analfabeci. Tylko kilka tysięcy 
uczęszczało do szkół podstawowych i średnich, 
a kilkadziesiąt na studia wyższe. Do 1954 roku 
było tylko około 200 muzułmańskich lekarzy 
i farmaceutów, a jeszcze mniej inżynierów. 
Wśród emigrantów żyjących w miastach 
z dala od rodzin, a także wśród żołnierzy armii 
francuskiej i nielicznych studentów, narastało 
pragnienie zmiany. Wiedzieli oni o załamującym 
się na świecie systemie kolonialnym, klęskach 
Francji w Indochinach oraz o odzyskiwaniu nie- 
podległości przez kraje azjatyckie i afrykańskie. 
Stawało się to realne, choć masakra z 1945 roku 


© Kwartały miast al- 
gierskich zamieszkane 
przez Arabów utrzy- 
mywały swój afrykań- 
ski charakter 


dowodziła, iż nie bę- 
dzie łatwe. Po 1945 ro- 
ku wpływy Algierczy- 
ków dążących do po- 
prawy sytuacji ludności 
miejscowej w drodze 
negocjacji malały, nato- 
miast wśród nacjonali- 
stów kształtowało się 
przekonanie o koniecz- 
ności podjęcia walki 
zbrojnej. Działacze ci 
w 1954 roku założyli 
Front Wyzwolenia Narodowego (FWN). W jego 
skład weszli członkowie wykształconej elity mu- 
zułmańskiej oraz rewolucyjnie nastawieni Al- 
gierczycy, co prawda bez wykształcenia, ale za 
to mający doświadczenie wojskowe. 

1 listopada 1954 roku w kilku miejscowo- 
ściach w Algierii wybuchło powstanie przeciwko 
Francuzom. Z początku miało ono ograniczony 
zasięg i raczej małe szanse na zwycięstwo. Jed- 
nakże już wkrótce wrzenie rewolucyjne ogarnęło 
cały kraj. Pierwsza reakcja władz francuskich by- 
ła podobna do tej z 1945 roku — represje wojsko- 
we. Kiedy jednak w Paryżu do władzy doszedł 
bardziej umiarkowany rząd premiera Guy Molle- 
ta, wydawało się, że będzie on skłonniejszy do 
ustępstw. Wkrótce jednak Mollet uległ naciskom 
kół wojskowych oraz lobby pieds noir. Pod ko- 
niec 1956 roku próby wynegocjowania układu 
podejmowane przez przedstawicieli Maroka i Tu- 
nezji zakończyły się — z winy Francuzów — nie- 
powodzeniem. Gdy samolot wiozący kilku al- 
gierskich przywódców na rozmowy do Tunisu 
został zmuszony do lądowania w Algierze, jego 
pasażerów aresztowano. Podważyło to całkowi- 
cie zaufanie co do szczerości intencji strony fran- 
cuskiej. Rząd paryski przekazał władzę w Algie- 
rii stacjonującej tam armii oraz algierskim Euro- 
pejczykom. Wojna osiągnęła apogeum w 1957 
roku, gdy doszło do długiej i zaciętej bitwy o Al- 
gier, zakończonej zwycięstwem armii francu- 
skiej. Odzyskała ona kontrolę nad stolicą i rozpo- 
częła masowe przesiedlenia ludności muzułmań- 
skiej. Podważyło to pozycję Frontu Wyzwolenia 
Narodowego, który zmuszony został do działania 
z terenów Maroka, Tunezji i Egiptu. W 1958 ro- 
ku w Kairze powstał Tymczasowy Rząd Republi- 
ki Algierskiej i rozpoczął nawiązywanie kontak- 
tów dyplomatycznych z rządami innych krajów. 

Francja postanowiła rozszerzyć działania prze- 
ciwko FWN na tereny Maroka i Tunezji, czemu 
sprzeciwiły się Stany Zjednoczone oraz inne kra- 
je. Interwencja międzynarodowa, zwłaszcza Sta- 
nów Zjednoczonych, zaniepokoiła Francuzów, 
którzy obawiali się, że Amerykanie chcą ich wy- 
rugować z Afryki Północnej i objąć te tereny 
swoimi wpływami. We Francji coraz częściej po- 
jawiały się żądania zastąpienia słabego rządu sil- 
niejszą władzą. Kandydatem do fotela prezydenta 
był generał Charles de Gaulle. W końcu dzięki po- 
parciu armii i kolonistów algierskich otrzymał 
w 1959 roku ten urząd. Nowa konstytucja dawała 
prezydentowi szerokie uprawnienia. 


fr W marcu 1962 r. po podpisaniu trakta- 
tu eviańskiego przeciwnicy uznania niepod- 
ległości Algierii wyszli na ulice. Tylko jedne- 
go dnia, 30 marca, w trakcie zamieszek zgi- 
nęło około 40 demonstrantów, a 150 zostało 
rannych 


Ci, którzy przyczynili się do przejęcia władzy 
przez generała, liczyli, iż wykorzysta on sytua 
aby wzmocnić panowanie francuskie w A 
Szybko się okazało, iż nowy prezydent dąży do 
zawarcia ugody z Algierczykami. Początkowo 
kontynuowano akcje zbrojne przeciwko partyzan- 
tom, jednak podjęto działania mające na celu po- 
lepszenie sytuacji ludności muzułmańskiej. Ogło- 
szono nowy plan gospodarczy, który kładł nacisk 
na rozwój przemysłu i rozdział ziemi. Przewidy- 
wano wybory do Zgromadzenia Algierskiego. 
Żywiono nadzieję, iż w ich wyniku wyłoni się no- 
we przywództwo Algierczyków, z którym będzie 
można rozpocząć rozmowy. Były to oczekiwania 
złudne. Pozostawały jedynie rozmowy z FWN. 
Pierwsze rokowania w 1960 roku nie przyniosły 
rezultatu. W następnym roku prezydent de Gaulle 
mógł podjąć rozmowy na nowo. Referendum, 
które odbyło się we Francji, udowod- 
niło, że większość Francuzów opo- 
wiada się za uznaniem prawa Algierii 
do samostanowienia. Próba dokona- 
nia przewrotu w Algierii przez armię 
francuską i obalenia Charles'a de 
Gaulle'a nie udała się. Rząd francuski 
podjął rokowania. Na przeszkodzie 
stanęły dwa problemy: kwestia spo- 
łeczności europejskiej oraz algierskiej 
Sahary, na której odkryto ropę nafto- 
wą, a Francja chciała utrzymać nad 
nią kontrolę. Francuzi w końcu ustą- 
pili w obu sprawach. Europejczykom 
zagwarantowano możliwość wyjazdu 
lub pozostania, a cała Algieria, łącznie 
z Saharą, miała być niepodległym 
państwem. 18 marca 1962 roku 
w Evian-les-Bains podpisano porozumienie. Al- 
gieria uzyskała niepodległość, lecz za wysoką ce- 
nę. Terror zastosowany przez obie strony dopro- 
wadził do tego, iż w walkach i pacyfikacjach zgi- 


ę 


ft Cieszący się wolnością Algierczycy nie 
przeczuwali, z jakimi problemami przyjdzie 
im się zmierzyć. Zniszczenia wojenne i brak 
wykształconych kadr miały wkrótce sprawić 
wiele kłopotów 


f Unia Francuska miała być sposobem na 
utrzymanie dominacji Francji w byłych ko- 
loniach po II wojnie światowej. Na fotografii 
ogłoszenie planów utworzenia Unii Francu- 
skiej przez generała Charles'a de Gaulle'a 


nęło ogółem niemal milion osób, z czego dużą 
część stanowili cywile. Już po podpisaniu traktatu 
w Evian-les-Bains bojówki FWN dokonały masa- 
kry arabskich żołnierzy, którzy opowiedzieli się 
po stronie Francuzów. Spowodowało to masowy 
exodus europejskich kolonistów z Algierii. Kraj 
został pozbawiony niemal wszystkich specjali- 
stów, od inżynierów poczynając, na lekarzach 
i farmaceutach kończąc. Powstanie niepodległej 
Algierii ogłoszono 3 lipca 1962 roku, lecz przy- 
szłość kraju nie rysowała się optymistycznie. Zni- 
szczenia wojenne, brak kadr oraz barbaryzacja 
społeczeństwa w wyniku wojny były zapowiedzią 
wielu problemów, czekających młode państwo. 


kiego Józefa Stalina w 1953 roku nastą- 

pił okres pewnego odprężenia w stosun- 
kach międzynarodowych. Przejawem tego by- 
ło podpisanie rozejmu w Korei oraz spotkanie 
przywódców mocarstw światowych w Gene- 
wie w 1955 roku. Spotkanie to przyniosło wza- 
jemne deklaracje przedstawicieli obu bloków 
o wyrzeczeniu się agresywnych zamiarów. Jed- 
nak już rok później okazało się, jakie są grani- 
ce chruszczowowskiej odwilży. Bezczynność 
świata zachodniego wobec krwawo stłumione- 
go powstania na Węgrzech w 1956 roku przy- 
wróciła Związkowi Radzieckiemu wiarę we 
własne siły. 

U źródeł odnowienia radzieckiej polityki 
globalnej konfrontacji leżały sukcesy, które 
Rosjanie zanotowali w dziedzinie badań nau- 
kowych, a w szczególności rakietowych. Je- 
szcze w końcu 1956 roku nie dysponowali oni 
środkami przenoszenia broni atomowej, które 
mogłyby zagrozić Stanom Zjednoczonym. 
Stan ten uległ zmianie w 1957 roku, kiedy to 
Związek Radziecki przeprowadził udaną próbę 
rakiety międzykontynentalnej, a wkrótce wy- 
strzelił pierwszego sztucznego satelitę Ziemi. 
Dominujący poprzednio w doktrynie radziec- 
kiej pogląd o niemożliwości przetrwania kon- 
fliktu atomowego został zarzucony. 

Po kryzysie sueskim wzmocniła się pozy- 
cja radziecka na Bliskim Wschodzie. Również 
w wyzwalającej się z kolonializmu Afryce 
wiele ruchów niepodległościowych sympaty- 
zowało z komunizmem i otrzymywało od 
państw komunistycznych pomoc wojskową. 

Świat zachodni znajdował się w trudnej sytu- 
acji. Oficjalnie głoszono hasła wolnościowe, 
równocześnie utrzymując kolonie i udzielając 
poparcia dyktaturom w Azji czy Ameryce Łaciń- 
skiej. W Stanach Zjednoczonych trwała walka 
Murzynów o zrównanie w prawach z białą więk- 
szością, co powodowało, iż amerykańska ideolo- 
gia „obrony wolnego świata” nie była zbyt prze- 
konywająca. W tej sytuacji na Zachodzie 
próbowano zacieśniać współpracę 
ekonomiczną oraz wzmacniać siły 
Organizacji Paktu Północnoatlan- 
tyckiego (NATO). Podjęto też de- 
cyzję o zwiększeniu liczebności 
wojsk NATO w Europie oraz zain- 
stalowaniu rakiet z głowicami ato- 


P o śmierci przywódcy Związku Radziec- 


Kryzys kubański 


Kryzys związany z rozmieszczeniem radzieckich rakiet średniego zasięgu 
na Kubie był zakończeniem okresów częściowego odprężenia i nasilenia ry- 
walizacji pomiędzy mocarstwami w 2. połowie lat pięćdziesiątych i na po- 
czątku lat sześćdziesiątych. Ten najpoważniejszy kryzys międzynarodowy 
od czasów blokady Berlina spowodował, iż przez kilkanaście dni świat stał 


w obliczu wybuchu konfliktu nuklearnego. 


mowymi na terenie Republiki Federalnej Nie- 
miec (RFN). Rząd radziecki starał się temu prze- 
ciwdziałać, wysuwając sam lub poprzez podpo- 
rządkowane mu rządy innych państw komuni- 
stycznych ciągle nowe propozycje odprężeniowe 
i pokojowe. 

Jedną z najpoważniejszych porażek, jaką za- 
notowały Stany Zjednoczone w 1959 roku, był 
upadek dyktatury Fulgencia Batisty y Zaldivara 
na Kubie. Za jego rządów wyspa stała się fak- 
tycznym protektoratem Stanów Zjedno- 
czonych. W kraju działała partyzantka, 
na której czele stał Fidel Castro. 
W styczniu 1959 roku siły Armii Po- 
wstańczej Fidela Castro zajęły Ha- 
wanę oraz zmusiły Fulgencia Bati- 
stę y Zaldivara do ucieczki. Wobec 
niechętnego nastawienia Stanów 
Zjednoczonych do nowych 
władz i niemożności za- 
pewnienia na wyspie sa- 
mowystarczalności go- 
spodarczej i wojskowej 
Fidel Castro zaczął co- 
raz poważniej rozpatry- 
wać możliwość przyję- 
cia pomocy radzieckiej. 

Pozycja Związku 
Radzieckiego na are- 
nie międzynarodowej 
umacniała się. Pewności radzieckiemu kie- 

rownictwu dodawał fakt, iż ZSRR nadal 
przodował w podboju kosmosu. Ra- 
dzieckiej ofensywie propagandowej nie 


© Fidel Castro już w 1953 r. podjął 
próbę obalenia dyktatury Fulgencia 
Batisty y Zaldivara. Latem tego roku 
zorganizował nieudany atak na ko- 
szary Moncada w Santiago de Cuba. 
Schwytany, został skazany na długo- 
letnie więzienie 


zaszkodziło nawet wystąpienie Nikity S. 
Chruszczowa podczas jesiennej sesji Zgroma- 
dzenia Ogólnego ONZ. W długiej mowie za- 
atakował on Zachód i zażądał zlikwidowania 
kolonializmu. Spotkało się to ze zdziwieniem 
innych delegatów, którzy zwrócili uwagę na 
fakt, iż to właśnie ZSRR w XX wieku najbar- 
dziej rozszerzył swoje terytorium. Kiedy 
w podobnym duchu wypowiedział się kilka 
dni później delegat Filipin, Nikita S. Chru- 
szczow brutalnie mu przerwał. Zdjął 
but i uderzył nim w pulpit, nazywając 
Radę Bezpieczeństwa ONZ „splu- 
waczką”, a Komitet Rozbrojeniowy 
„Śmierdzącą stajnią”. Na zakończenie 
obrad brytyjski reprezentant stwier- 
dził, że podczas gdy Wielka Brytania 
przyznała niepodległość 500 milio- 


© Fulgencio Batista y Zal- 
divar był dominującą po- 
stacią życia politycznego 
Kuby już od lat trzy- 
dziestych XX w., kiedy 
to odegrał znaczącą rolę 
w jednym z przewrotów 
wojskowych na wyspie. 
W 1940 r. został prezy- 
dentem Kuby 


nom ludzi, Związek Radziecki zniewolił sześć 
krajów Europy Środkowej i Wschodniej. W ten 
nieoczekiwany sposób dyskusja o koloniali- 
zmie zmieniła się w oskarżenie ZSRR. W re- 
zultacie deklaracja końcowa Zgromadzenia 
Ogólnego zawierała potępienie kolonializmu 
i wszelkiej interwencji zewnętrznej w pań- 
stwach postkolonialnych. 


Nowa polityka 
Johna Fitzgeralda Kennedy'ego 


Związek Radziecki, wbrew zgłaszanym 
propozycjom pokojowym, nadal prowadził ba- 
dania nad konstrukcją broni atomowej o coraz 
większej sile rażenia. W 1959 roku amerykań- 
ski wywiad stwierdził, iż ZSRR uzyskał prze- 
wagę w liczbie międzykontynentalnych rakiet 


balistycznych. Fakt ten został wykorzystany 
w kampanii prezydenckiej w Stanach Zjed- 

noczonych w 1960 roku. Kandydat Partii 
Demokratycznej, John Fitzgerald Ken- 
nedy, przekonał wyborców o względnej 
słabości militarnej Stanów Zjednoczo- 
nych oraz o konieczności likwidacji „„lu- 
ki rakietowej”, jaka istniała pomiędzy 
ZSRR a USA. W 1961 roku John Fitzge- 
rald Kennedy został zaprzysiężony jako 
35. prezydent Stanów Zjednoczonych. 
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Celem nowej administracji stała się likwida- 
cja dysproporcji sił między Stanami Zjednoczo- 
nymi a Związkiem Radzieckim. Jednym z pierw- 
szych posunięć było przyjęcie nowej doktryny 
politycznej i wynikającej z niej strategii wojen- 
nej. Doktryna Elastycznego Reagowania stwier- 
dzała, iż celem polityki Stanów Zjednoczonych 
jest zniechęcenie potencjalnego nieprzyjaciela 
(w domyśle Związku Ra- 
dzieckiego i jego sojuszni- 
ków) do podejmowania 
prób agresji lub wywoła- 
nia wojny. Przewidywała 
ona różne formy działań 
militarnych, od wojny 
konwencjona|- 


f John Fitzgerald Kennedy był uważnym 
obserwatorem polityki międzynarodowej. 
W czasie kampanii prezydenckiej w 1960 r. 
starał się uzmysłowić Amerykanom koniecz- 
ność podjęcia wyścigu zbrojeń z ZSRR 


nej do globalnej wojny atomowej, zależnie od 
stopnia zagrożenia. 

W ślad za nową doktryną obronną przystą- 
piono do rozbudowy sił. Były to głównie siły 
ofensywne, przede wszystkim międzykonty- 
nentalne rakiety balistyczne. Już pod koniec 
1961 roku Stany Zjednoczone zaczęły odzy- 
skiwać przewagę w tej dziedzinie. Nastąpił 
także rozwój badań kosmicznych prowadzo- 
nych przez agencję NASA. Prezydent stwier- 
dził, iż do końca dekady Stany Zjednoczone 
powinny być gotowe do wysłania człowieka 
na Księżyc. Po rozlokowaniu kolejnych gło- 
wic atomowych w Europie wzmocnieniu uleg- 
ły siły NATO na tym kontynencie. Kontynuo- 
wano zwiadowcze loty samolotów U-2, dzięki 
czemu wywiad Stanów Zjednoczonych miał 
wgląd w radzieckie programy zbrojeniowe. 

Prezydent John Fitzgerald Kennedy podjął 
również próbę powstrzymania ekspansji pro- 
pagandowej Związku Radzieckiego w krajach 
Trzeciego Świata. Jego poprzednicy nie zwra- 
cali na ten problem należytej uwagi, w wyniku 
czego w krajach tych ukształtował się nega- 
tywny obraz Stanów Zjednoczonych. Ame 
kanie, a zwłaszcza amerykańscy dyplomaci, 
bardzo często wykazywali braki w znajomości 
obyczajów i kultury nowo powstałych państw, 
w których mieli pełnić misję. Gloryfikowali 
wszystko, co pochodziło ze Stanów Zjedno- 
czonych, dystansując się od miejscowego spo- 
łeczeństwa i traktując arogancko ich przedsta- 


wicieli. Prezydent John Fitzgerald Kennedy 
uważał, iż zaniedbania i brak konsekwentnej 
polityki popierania nowych państw kosztują 
Stany Zjednoczone utratę wpływów, co w re- 
zultacie może prowadzić do objęcia tych kra- 
jów wpływami radzieckimi. 

Współpracę z krajami Ameryki Łacińskiej 
miał wspierać projekt nazwany „Sojuszem dla 
Postępu”. Został on pomyślany jako latyno- 
amerykańska wersja planu Marshalla i obejmo- 
wał trzy elementy: pomoc ekonomiczną, refor- 
mę rolną i podatkową oraz demokratyzację sy- 
stemów politycznych. Demokratyzacja miała 
wzmocnić tendencje, jakie występowały w tym 
czasie w regionie — w końcu lat pięćdziesiątych 
upadły dyktatury wojskowe aż w dziesięciu 
krajach. Pomoc w dziedzinie ekonomii i go- 
spodarki miała zapobiec pójściu krajów Ame- 
ryki Łacińskiej w ślady Kuby, coraz silniej 
związanej ze Związkiem Radzieckim. 


Operacja „Pluto” 
W sprawie Kuby wła- 


śnie administracja prezy- 
denta Johna Fitzgeralda 
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rakiety średniego zasięgu 


Kennedy'ego poniosła już na początku sprawo- 
wania rządów spektakularną klęskę. Już w 1960 
roku rozpoczęto przygotowania do obalenia rzą- 
du Fidela Castro. Według planu, który powstał 
za prezydentury Dwighta Davida Eisenhowera, 
miały tego dokonać, szkolone w Gwatemali 
przez CIA, oddziały kubańskich emigrantów 
tzw. batistianos, czyli zwolenników obalonego 
dyktatora Fulgencia Batisty y Zaldivara. Prze- 
widywano, iż docelowo będą one liczyć 6 tysię- 
cy osób. Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z Kubą w 1961 roku przyśpieszyło decyzję o za- 
twierdzeniu tej operacji, której nadano krypto- 
nim „Pluto”. Akcja, wiążąca się ze znacznym 
zaangażowaniem finansowym Stanów Zjedno- 
czonych (wydano 45 mln dolarów, zapewniono 
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też poparcie rządów Gwatemali i Nikaragui), 
postawiła przed trudnym dylematem nowego 
prezydenta. Wstrzymanie operacji osłabiłoby je- 
go prestiż — swemu poprzednikowi bowiem za- 
rzucał zbytnią uległość wobec wpływów Związ- 
ku Radzieckiego w krajach Trzeciego Świata. 
Prezydent Kennedy skłaniał się ku zaaprobowa- 
niu operacji, tym bardziej iż był przekonany 
o konieczności usunięcia Fidela Castro. Nie- 
którzy odradzali Kennedy'emu ten krok. Prze- 
widywali bowiem, iż niezależnie od tego, czy 
operacja zakończy się sukcesem, czy też po- 
rażką, będzie kosztować Stany Zjednoczone 
utratę prestiżu na arenie międzynarodowej, 
a w szczególności u latynoamerykańskich so- 
juszników, do których skierowany był pro- 
gram „Sojusz dla Postępu”. Prezydent John 
Fitzgerald Kennedy zatwierdził jednak decy- 
zję swego poprzednika o przeprowadzeniu 
przez siły batistianos inwazji na Kubę. Miała 
być ona przeprowadzona w taki sposób, by na 
Stany Zjednoczone nie padło podejrzenie o za- 
angażowanie w tę akcję. 

Operacja „Pluto”, znana powszechnie jako 
inwazja w Zatoce Świń, rozpoczęła się 15 kwiet- 
nia 1961 roku. Osiem nieoznakowanych ame- 


0 Zakończona niepowodzeniem inwazja bafistianos w Zatoce Świń sta- 
ła się bezpośrednią przyczyną rozlokowania na Kubie radzieckich ra- 
kiet balistycznych, co w konsekwencji spowodowało kryzys kubański 
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rykańskich samolotów bombowych, pilotowa- 
nych przez emigrantów kubańskich, wystarto- 
wało z baz w Nikaragui z zadaniem likwidacji 
sił powietrznych podległych Castro. Powiodło 
się to częściowo, gdyż bombowce zamiast 
wrócić do swoich baz, wylądowały na Flory- 
dzie. Wywołało to wrażenie, iż bombardowa- 
nia to wstęp do inwazji amerykańskiej. Zni- 
szczenie jedynie części kubańskich sił powie- 
trznych miało wpływ na dalszy rozwój wypad- 
ków. Dwa dni po bombardowaniach, 17 kwiet- 
nia 1961 roku, brygada batistianos licząca 
1200 ludzi wylądowała w Zatoce Świń. 
Wkrótce została odkryta i zmuszona do podję- 
cia walki z miejscowymi oddziałami lądo- 
wymi, wspieranymi przez czołgi i lotnictwo. 
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W Białym Domu podjęto decyzję o udzieleniu 
wsparcia walczącym rebeliantom. Miało ono po- 
legać na przydzieleniu osłony dla bombowców. 
W wyniku pomyłki samoloty stanowiące osłonę 
nie napotkały lecących na cele bombowców, 
które bez trudu zostały strącone przez lotnictwo 
Castro. Nie podjęto dalszych prób wsparcia bati- 
stianos, co przesądziło o ich klęsce. 

Wydaje się, że od początku akcja była ska- 
zana na niepowodzenie. Prezydent John Fitz- 
gerald Kennedy uważał bowiem, iż inwazja 
w Zatoce Świń powinna być wstępem do wy- 
buchu antycastrowskiego powstania na Kubie, 
a rebelianci wierzyli, że lądowanie jest wstę- 
pem do operacji amerykańskiej na dużą skalę. 
Na skutki nieudanej inwazji nie trzeba było 
długo czekać. Udana obrona wzmocniła pozy- 
cję Fidela Castro na Kubie i umożliwiła mu 
rozprawienie się z opozycją. Równocześnie 
stało się jasne, iż przy- 
wrócenie pokojowych 
stosunków ze Stanami 
Zjednoczonymi jest nie- 
możliwe. 

I maja 1961 roku Fi- 
del Castro ogłosił, że 
Kuba jest państwem so- 
cjalistycznym, a w na- 
stępnym mie 
formował o chęci zało- 
żenia partii komunistycz- 
nej. Od połowy 1961 ro- 
ku Kuba stała się „klien- 
tem” Związku Radziec- 
kiego, korzystając z jego 
wojskowej i gospodar- 
czej pomocy. 

W wyniku klęski 
w Zatoce Świń dyrek- 
tor CIA (która poma- 
gała w inwazji), Allen 
Welsh Dulles, podał 
się do dymisji. Prezy- 
dent Kennedy publicz- 
nie wziął na siebie od- 
powiedzialność za tę 
sprawę, co nieoczeki- 
wanie przyniosło mu wzrost popularności 
wśród Amerykanów. Znacznie gorzej było jed- 
nak na arenie międzynarodowej. W kierownic- 
twie radzieckim powstało przekonanie, iż 
Kennedy jest niezdecydowanym przywódcą 
i będzie łatwym przeciwnikiem. W Ameryce 
Łacińskiej nieudana interwencja na Kubie wy- 
wołała wrażenie, iż Biały Dom powraca do 
„dyplomacji kanonierek”, czyli do bezpośred- 
nich interwencji wojskowych w wewnętrzne 
sprawy krajów regionu. W rezultacie fiaska 
operacji „Pluto” likwidacja rządów Fidela Ca- 
stro na Kubie stała się obsesją prezydenta 
Kennedy'ego, a w szczególności Centralnej 
Agencji Wywiadowczej. CIA pod koniec 1961 
roku podjęła operację o kryptonimie „Mon- 
”, zmierzającą do obalenia Fidela Ca- 
stro, także w wyniku zabójstwa. W latach 
1961-1965 CIA ośmiokrotnie próbowała prze- 
prowadzić zamach na Castro. Opracowano kil- 
kadziesiąt różnych planów osłabienia rządów 
dyktatora. Znalazł się tam m.in. pomysł pro- 
wadzenia wojny chemicznej w okresie zbio- 
rów trzciny cukrowej na Kubie 
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produktu rolnictwa kubańskiego, czy wprowa- 
dzenie nagród za zabicie osób współpracują- 
cych z reżimem. 


O krok od wojny 


Podj " było wyra- 
zem niepokoju, jaki zapanował w Stanach 
Zjednoczonych po klęsce w Zatoce Świń. 
Obawiano się, iż wydarzenia te zostaną wyko- 
rzystane przez Związek Radziecki w globalnej 
rozgrywce. Wkrótce potwierdziły się obawy. 
Już w sierpniu 1962 roku 1200 radzieckich 
żołnierzy zaczęło budowę baz wojskowych na 
Kubie. Amerykański zwiad wojskowy, prowa- 
dzony przez samoloty U-2, dopiero w połowie 
października wykazał, że na wyspie przygoto- 
wywane są stanowiska dla radzieckich rakiet 
średniego i krótkiego zasięgu. Związek Ra- 


cie operacji „Mongoos 
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© Dzięki umieszcze- 
niu radzieckich wy- 
rzutni na Kubie Fidel 
Castro uzyskał pew- 
ność, iż w wypadku 
amerykańskiej inwa- 
zji na wyspę Związek 
Radziecki pośpieszy 
mu z pomocą 


miejsce składowania 


użycia (przewidywano, że będą gotowe około 
24 października). Następnie Kuba miała zo- 
stać objęta blokadą, aby uniemożliwić rozlo- 
kowanie nowych rakiet. Sekretarz obrony Ro- 
bert Strange McNamara reprezentował ostroż- 
niejsze stanowisko, opowiadając się za bloka- 
dą. John Fitzgerald Kennedy przychylił się do 
tej drugiej propozycji, nie wykluczając jednak 
bezpośredniej inwazji na Kubę w wypadku 
przełamania blokady. Równocześnie amery- 
kańska administracja zażądała wyjaśnień od 
strony radzieckiej. Minister spraw zagranicz- 
nych ZSRR Andriej A. Gromyko stwierdził, iż 
pomoc dla Kuby ma charakter defensywny. 

Prezydent John Fitzgerald Kennedy wygłosił 
specjalne przemówienie do narodu, w którym poin- 
formował o sytuacji, oraz oświadczył, iż wystrzele- 
nie chociażby jednej rakiety z terytorium Kuby wy- 
woła zmasowany atak atomowy Stanów Zjedno- 
czonych na Związek Ra- 
dziecki. Sojusznicy z NATO 
wyrazili pełne zrozumienie 
dla stanowiska Waszyngto- 
nu. Siły zbrojne Stanów 
Zjednoczonych i ZSRR zo- 
stały postawione w stan go- 
towości. 

Blokada miała się rozpo- 
5 cząć 24 paździenika 1962 
zg | roku. 180 okrętów amery- 
s kańskich rozpoczęło patro- 
lowanie wód wokół Kuby. 
Postawiono w stan gotowo- 
ś flotyllę bombowców 
strategicznych B-52, wypo- 
sażonych w bomby i rakiety 
z głowicami atomowymi. 
Na Florydzie rozlokowano 
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© Zdjęcia lotnicze, które 
ujawniły istnienie radziec- 
kich wyrzutni rakiet bali- 
stycznych na Kubie, do- 
starczone zostały dzięki lo- 
tom amerykańskich samo- 
lotów szpiegowskich U-2 


Rozmieszczenie radzieckiego 


uzbrojenia na Kubie 


dziecki już wcześniej 
ostrzegał Stany Zjed- 
noczone, iż akcja woj- 
skowa przeciwko Ku- 
bie może doprowadzić 
do wojny atomowej. Teraz okazało się, że nie 
były to czcze pogróżki, a na amerykańskie 
wschodnie wybrzeże mogą spaść radzieckie 
rakiety uzbrojone w głowice atomowe. 

W otoczeniu prezydenta Kennedy'ego za- 
stanawiano się gorączkowo nad sposobami 
rozwiązania kryzysu. Wojskowi proponowali 
bezpośredni atak lotniczy na stanowiska rakiet 
radzieckich, zanim zostaną przygotowane do 


t — duże bazy 
69 — lotniska (IŁ-28) 


około 100 tysięcy żołnierzy przeznaczonych do 
ewentualnej inwazji na Kubę. Sprowokowało to 
wypowiedź Nikity S$. Chruszczowa, który stwier- 
dził: „Jeśli okręty amerykańskie staną na drodze 
naszym statkom, podjęte zostaną odpowiednie 
działania”. Oznaczało to możliwość podjęcia prób 
przełamania blokady siłą. 

Pierwszy statek radziecki zatrzymano 25 paź- 
dziernika. Wkrótce zatrzymano i cofnięto 


20 radzieckich statków zmierzających na Ku- 
bę. Tego samego dnia strona radziecka nieofi- 
cjalnym kanałem (radziecki tajny agent skon- 
taktował się z korespondentem sieci telewi- 
zyjnej ABC) poinformowała Amerykanów, iż 
może być zainteresowana uniknięciem kon- 
frontacji zbrojnej, proponując wycofanie ra- 
kiet w zamian za obietnicę bezpieczeństwa 
dla Kuby, teraz i w przyszłości. W Waszyng- 
tonie niedowierzano tej deklaracji, gdyż 
w ambasadzie radzieckiej pośpiesznie ni- 
szczono dokumenty, co mogło wskazywać na 
przygotowania do opuszczenia Stanów Zjed- 
noczonych przed wybuchem wojny. 26 paź- 
dziernika 1962 roku nadszedł oficjalny list od 
Nikity S. Chruszczowa, który zawierał propo- 
zycję, nieoficjalnie złożoną poprzedniego 
dnia. 27 października premier ZSRR przysłał 
kolejne pismo, w którym znalazły się propo- 
zycje mniej korzystnego dla Stanów Zjedno- 
czonych rozwiązania kryzysu. W zamian za 
wycofanie rakiet z Kuby radziecki premier 
domagał się usunięcia z terytorium Turcji 
podobnych rakiet amerykańskich. 

W tej sytuacji, za radą swego brata Rober- 
ta Francisa Kennedy'ego, prezydent John Fitz- 
gerald Kennedy postanowił zignorować dru- 
gi list i odpowiedzieć na pierwszy. Odpo- 
wiedź zawierała stwierdzenie, iż blokada Ku- 
by może zostać przerwana, wyspa zaś nie bę- 
dzie celem amerykańskiego ataku w przy- 


f Po zerwaniu kontaktów ze Stanami 
Zjednoczonymi, gdy zabrakło dochodów 
z eksportu cukru oraz turystyki, Kuba sta- 
nęła w obliczu katastrofy. Z pomocą pośpi 
szył Związek Radziecki, którego przywódca, 
Nikita S. Chruszczow, zdecydował się wes- 
przeć dostawami reżim Fidela Castro 


szłości jedynie pod warunkiem demontażu 
i wywiezienia znajdujących się tam radziec- 
kich rakiet. Prezydent jednocześnie polecił 
swemu bratu, by skontaktował się z ambasa- 
dorem radzieckim i zapewnił go, iż Stany 
Zjednoczone wycofają rakiety z Turcji (krok 
ten przewidziany był już wcześniej, głównie 
z uwagi na przestarzały charakter znajdują- 
cych się tam rakiet typu Jupiter). Nikita S. 
Chruszczow przystał na tę propozycję 28 
października 1962 roku. Do 2 listopada rakie- 
ty zostały rozmontowane, a 20 listopada cof- 


f Mimo iż milicja cz 


nięto blokadę. Oznacza- 
ło to koniec kryzysu. 

Do tej pory nie ustalo- 
no ostatecznie, jakie prze- 
słanki kierowały Związ- 
kiem Radzieckim, gdy 
decydował się na rozmie- 
szczenie rakiet na Kubie. 
Istnieje aż pięć teorii na 
ten temat: 

1. Kierownictwo ra- 
dzieckie, zachęcone nie- 
zdecydowaniem admini- 
stracji Johna Fitzgeralda 
Kennedy'ego w sprawie 
inwazji w Zatoce Świń, 
postanowiło sprawdzić 
granice ustępstw amery- 
kańskich. 

2. Związek Radziecki 
potraktował sprawę Ku- 
by jako kamuflaż, by zmylić Amerykanów co 
do intencji wobec swego głównego celu, Ber- 
lina (w którym w sierpniu wzniesiono mur). 

3. W obawie przed dalszymi próbami in- 
wazji amerykańskich na Kubę ZSRR posta- 
nowił zamanifestować wolę obrony Fidela 
Castro. 


strowska była uzbrojona w różnorodny sprzęt wojskowy, za- 
równo amerykański, jak i radziecki, jej członkowie bez trudu rozgromili w Zatoce 
Świń wyposażonych i wyszkolonych przez CIA batistianos 


4. Celem było doprowadzenie do negocja- 
cji, podczas których Stany Zjednoczone zgo- 
y się na wycofanie swych rakiet z baz 

w Turcji. 

5. Związek Radziecki, który utracił przewa- 
gę w arsenale rakiet międzykontynentalnych, 
usiłował zrównoważyć stratę, wprowadzając na 
Kubę rakiety krótkiego i średniego zasięgu. 

Niezależnie od intencji, jakie przyświecały 
kierownictwu ZSRR, kryzys rakietowy 


z 1962 roku był najpoważniejszym z dotych- 
czasowych kryzysów w stosunkach amery- 


kańsko-radzieckich. Groził wybuchem wojny, 
zwłaszcza że (jak się okazało 20 lat później) 
radzieccy dowódcy na Kubie mieli prawo wy- 
dania rozkazu otwarcia ognia do lądujących 
na wyspie sił amerykańskich. Tymi uprawnie- 
niami należy tłumaczyć zestrzelenie samolotu 
szpiegowskiego U-2 nad Kubą I maja 1960 
roku (incydent U-2). 

Rozwiązanie kryzysu, niewątpliwie zakoń- 
czone zwycięstwem strony amerykańskiej, 
przyniosło wzrost popularności prezydenta 
Johna Fitzgeralda Kennedy'ego w Ameryce. 
Sprawa kubańska miała także co najmniej 
dwa znaczące skutki międzynarodowe. Po 
pierwsze, obie strony zgodziły się na stworze- 
nie systemu szybkiej łączności dla podobnych 
wydarzeń w przyszłości (tzw. gorąca linia). 
Po drugie, nasilił się wyścig zbrojeń obu mo- 
carstw. Po pozbawieniu możliwości użycia 
baz na Kubie Związek Radziecki musiał roz- 
budowywać arsenał rakiet międzykontynenta|- 
nych, co wywołało podobne działania w Sta- 
nach Zjednoczonych. W ten sposób, choć roz- 
wiązanie kryzysu kubańskiego na krótką metę 
zapobiegło wybuchowi wojny nuklearnej, 
w dalszej perspektywie nasiliło rywalizację 
między mocarstwami. Świat nadal nie mógł 
czuć się bezpieczny. 


Burzliwe lata sześćdziesiąte 


Rok 1959 zapowiadał odprężenie we wzajemnych stosunkach między Stanami Zjednoczonymi a Związkiem Ra- 
dzieckim. Wprawdzie na samym jego początku oddziały Fidela Castro obaliły rządy uległego wobec USA Fulgen- 
cia Batisty i wszystko wskazywało na to, że Kuba wkroczy na drogę budowy socjalizmu, ale doszło mimo to, przy- 
najmniej pozornie, do zbliżenia amerykańsko-radzieckiego. Oto bowiem 3 sierpnia 1959 roku we wszystkich do- 
niesieniach prasowych na świecie pojawiła się informacja, że przywódcy obu 
mocarstw: prezydent USA Dwight D. Eisenhower i sekretarz generalny Ko- 
munistycznej Partii Związku Radzieckiego Nikita N. Chruszczow, zdecydo- 
wali się na złożenie sobie wizyt przyjaźni. 


1960 — kilkanaście państw afrykańskich 
uzyskuje niepodległość 

1 maja — radziecka obrona przeciwlotni- 
cza strąca amerykański samolot szpie- 
gowski U-2; podczas majowego szczytu 
w Paryżu na temat przyszłości Berlina 
strona radziecka zrywa rokowania, wy- 
korzystując incydent z zestrzelonym sa- 
molotem 

listopad — nowym prezydentem USA zo- 
stał John Fitzgerald Kennedy 

1961 

12 kwietnia — Jurij Gagarin jako pierwszy 
człowiek w historii odbywa lot po orbicie 
okołoziemskiej 

noc z 12 na 13 sierpnia — władze NRD, 
wypełniając wcześniejszą dyrektywę Mo- 
skwy, wznoszą mur berliński 

1962 — papież Jan XXIII inauguruje Sobór 
Watykański II; Stany Zjednoczone wpro- 
wadzają całkowitą blokadę Kuby 

1963 — po śmierci Jana XXIII nowym pa- 
pieżem zostaje Paweł VI; USA, ZSRR. Wiel- 
ka Brytania podpisują układ o zakazie prób 
jądrowych w atmosferze i pod wodą; John 
F, Kennedy ginie w wyniku zamachu w Dal- 
las; nowym prezydentem USA zostaje Lyn- 
don B. Johnson 

1964 — sekretarz generalny KPZR Nikita 
Chruszczow zostaje usunięty ze stanowi- 
ska, jego miejsce zajmuje konserwatysta 
partyjny Leonid Breżniew; Chiny przepro- 
wadzają pierwszą próbę nuklearną 

1965 — kończy się Sobór Watykański II; 
Stany Zjednoczone wysyłają pierwsze od- 
działy do Wietnamu 

1966 — w marcu Francja wycofuje się ze 
struktury wojskowej NATO; w Chinach 
rozpoczyna się rewolucja kulturalna 

1967 — w wyniku wojny sześciodniowej 
Izrael zajmuje półwysep Synaj, Zachodni 
Brzeg Jordanu i wzgórza Golan; rząd Fran- 
cji nie zgadza się na przystąpienie Wielkiej 
Brytanii do Europejskiej Wspólnoty Go- 
spodarczej (EWG) 

1968 — w USA dochodzi do zabójstw na tle 
politycznym: w kwietniu zostaje zamordo- 
wany Martin Luther King, w czerwcu Ro- 
bert Kennedy 

sierpień — wojska pięciu państw Układu 
Warszawskiego wkraczają do Czechosło- 
wacji, by przywrócić „praworządność ; w Eu- 
ropie Zachodniej i USA odbywają się ma- 
sowe demonstracje studenckie przeciwko 
konsumpcyjnemu modelowi życia, wojnie 
w Wietnamie i bezrobociu 

1969 — na granicy chińsko-radzieckiej do- 
chodzi do zbrojnych incydentów 

lipiec — na pokładzie statku kosmicznego Apol- 
lo 11 pierwszy człowiek ląduje na Księżycu 


do Waszyngtonu przywódca radziecki 

i został entuzjastycznie przyjęty przez 
społeczeństwo amerykańskie. Jednostronnie za- 
deklarował zakończenie zimnej wojny, a jego 
bezpośredni sposób bycia i rozdawane wszędzie 
przyjazne uśmiechy zjednały mu przychylność 
milionów Amerykanów. Rzeczywisty cel jego 
wizyty stanowiła sprawa Berlina Zachodniego. 
Chruszczow domagał się przekazania zachod- 
nich stref okupacyjnych tworzących Berlin Za- 
chodni Niemieckiej Republice Demokratycznej. 
Strona amerykańska była temu zdecydowanie 
przeciwna, jednak prezydent Stanów Zjedno- 
czonych przyjął zaproszenie sekretarza genera|- 
nego do złożenia rewizyty w ZSRR. Ustalono, 
że rokowania na temat statusu Berlina Zachod- 
niego odbędą się w drugiej połowie maja roku 
1960. Wcześniej jednak doszło do incydentu, 
który pokrzyżował zamiary obydwu stron. 


P ierwszy przybył we wrześniu 1959 roku 


Nowe oblicze żelaznej kurtyny 


| maja 1960 roku nad terytorium Związku 
Radzieckiego został zestrzelony amerykański 
samolot U-2 wykonujący misję szpiegowską 
nad zachodnią Syberią. Miał zrobić zdjęcia za- 
kładów zbrojeniowych i jednostek wojskowych 
stacjonujących na trasie przelotu. Niektórzy po- 


litycy amerykańscy twierdzili bowiem, że ugo- 
dowa postawa Chruszczowa może być tylko 
kamuflażem przed planowanym atakiem nukle- 
arnym na Stany Zjednoczone. Kilkanaście dni 
później Chruszczow spotkał się w Paryżu z pre- 
zydentem Eisenhowerem. Rozmów na temat 
Berlina nie podjęto. Na pierwszym spotkaniu 
szef radzieckiego państwa zażądał publicznego 
potępienia przez prezydenta USA szpiegowskich 
lotów amerykańskich samolotów nad ZSRR. 
Eisenhower nie dał mu tej satysfakcji. Strona 
radziecka zerwała więc rokowania, a wizyta 
prezydenta Eisenhowera w Związku Radziec- 
kim nigdy nie doszła do skutku. W listopadzie 
1960 roku na nowego prezydenta USA wybra- 
no Johna F. Kennedy'ego. Stany Zjednoczone 
przystąpiły do wzmożonego wysiłku zbrojenio- 
wego, nie chcąc dopuścić do militarnej przewa- 
gi Rosjan. Jednocześnie znów paląca stała się 
sprawa Berlina Zachodniego, do którego mimo 
licznych utrudnień ze strony reżimu komuni- 
stycznego nadal przenikali uciekinierzy. W ma- 
ju 1961 roku rząd Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, wykonując zalecenia Moskwy, 
rozkazał wybudowanie muru, który skutecznie 
odizolowałby Berlin Zachodni od terytorium 
NRD. Prezydent Kennedy natychmiast przyle- 
ciał do Berlina Zachodniego z zapewnieniem 
o amerykańskiej pomocy w razie zagrożenia ze 


U W marcu 1961 r. spotkali się w Wiedniu przywódcy dwóch obozów: demokratycznego 
świata Zachodu i komunistycznego totalitaryzmu Wschodu. Pierwszy z nich reprezentował 
prezydent Stanów Zjednoczonych John F. Kennedy, drugi — sekretarz generalny Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, Nikita N. Chruszczow 


strony komunistycznych Niemiec 
czy stacjonujących na obszarze 
ich państwa Rosjan. Mur jednak 
powstał, a ci, którzy próbowali go 
sforsować, najczęściej ginęli na 
rozciągniętych nad nim zasie- 
kach od kul enerdowskiej straży 
granicznej. Nieco wcześniej, 
w kwietniu roku 1961, Rosjanie 

wysłali swojego pierwszego 

kosmonautę Jurija Gagarina 

na orbitę okołoziemską. 
Wiadomość ta wstrzą- 
snęła Ameryką. Cztery 
lata wcześniej Zwią- 
zek Radziecki wy- 
przedził Stany Zjed- 
noczone w badaniach 
przestrzeni kosmicz- 
nej, wysyłając pierw- 
szego satelitę. Pierw- 
szy człowiek w ko- 
smosie potwierdzał supremację ZSRR. Amery- 
kanie mogli liczyć tylko na to, że te kosztowne 
eksperymenty załamią gospodarkę radziecką. 
Należało zatem zmusić Rosjan do jeszcze więk- 
szego wysiłku finansowego, którego, jak zakła- 
dano, ich kolektywna ekonomika nie wytrzy- 
ma. Rząd Stanów Zjednoczonych podjął więc 
decyzję o rozmieszczeniu w ramach 
NATO broni nuklearnej w Euro- 
pie Zachodniej. Dy- 
plomatyczna 


f Zbudowany z betono- 
wych bloków wysoki mur w samym 


środku Berlina miał przerwać narastający strumień 
ucieczek obywateli NRD do stref miasta okupowanych przez mo- 


carstwa zachodnie 


kontrakcja Rosjan nie przyniosła żadnego re- 
zultatu. Władze radzieckie zdecydowały wów- 
czas o zainstalowaniu na Kubie wyrzutni rakie- 
towych przystosowanych do odpalania rakiet 
uzbrojonych w głowice nuklearne. Kuba jest 
położona zaledwie 90 mil morskich od połu- 
dniowych wybrzeży USA. Rozmieszczenie na 
niej broni atomowej uczyniłoby ze wszyst- 
kich miast amerykańskich łatwo 

osiągalne cele. Amerykań- 

ska obrona przeciwra- 

kietowa nie zdążyła- 


© Lata sześćdzie- 

siąte były okre- 

sem wzmożonego 
wyścigu zbrojeń. 

W 1962 r. świat 
znalazł się w obli- 

czu wojny, która mo- 
gła stać się konfliktem 
nuklearnym 


f Zdobycze komunizmu w Związku Radzieckim 
miał uwidocznić lot pierwszego człowieka w kosmos. 
Cały świat z zapartym tchem śledził to wydarzenie 


by bowiem zestrzelić radzieckiego 
pocisku w bezpiecznej odległości 
od celu. 22 października 1962 roku 
prezydent Kennedy zarządził Ści- 
słą blokadę Kuby. W odległości 
500 mil od wyspy 180 okrętów 
marynarki wojennej USA utwo- 
rzyło kordon blokujący dostęp do 
niej jakimkolwiek jed- 
nostkom. Stany Zjedno- 

/ czone postanowiły kon- 
trolować wszystkie stat- 
ki, jakie znalazłyby się 
>... wstrefie blokady. Chru- 
szczow początkowo za- 


" 
ko * przeczał istnieniu na 
m ć Kubie radzieckich wy- 
= rzutni. Kiedy jednak 
przedstawiciel USA przy 
ONZ Adlai Stevenson 
pokazał na forum Rady 
Bezpieczeństwa zdjęcia 
wyrzutni rakietowych na Kubie, nikt nie miał 
wątpliwości, że groźba konfliktu 
światowego stała się realna. 
Zarówno w Europie 
Zachodniej, 


/ 


jak i w Stanach Zjednoczonych wybuchła pani- 
ka. Półki sklepowe zaczęły w okamgnieniu pu- 
stoszeć, wykupywano zwłaszcza artykuły nadające 
się do długiego przechowywania, jak mleko 
w proszku, czekolada, mąka, cukier czy konser- 
wy. W krajach socjalistycznych propaganda 
usiłowała wyzyskać kryzys kubański do stwo- 


rzenia atmosfery powszechnego zagrożenia. 
Piętnując imperialistów, komunistyczni przy- 
wódcy starali się odwrócić uwagę społeczeństw 
od coraz gorszej kondycji gospodarczej rządzo- 
nych przez nich krajów. Kubańczycy, spodzie- 
wając się rychłej inwazji Amerykanów na wy- 
spę, powołali pod broń kilkaset tysięcy rezerwi- 
stów. Obaj przywódcy mocarstw, nie chcąc ofi- 
cjalnie ustąpić, rozpoczęli zakulisowe negocja- 
cje, w wyniku których osiągnęli kompromis. 
Związek Radziecki zobowiązał się do demonta- 
żu wyrzutni i wycofania rakiet z Kuby, Stany 
Zjednoczone zaś publicznie wyrzekły się inwa- 
zji na Kubę. Nieco później Chruszczow wy- 
mógł na Kennedym usunięcie amerykańskich 
rakiet z Turcji, ale było to jego ostatnie zwycię- 
stwo dyplomatyczne. W łonie kierownictwa 
KPZR od początku lat sześćdziesiątych narasta- 


% Leonid Breżniew świadomie odciął się 
od krytyki epoki stalinowskiej. Określenie 
przez niego granic suwerenności państw so- 
cjalistycznych szybko nazwano doktryną 
Breżniewa 


ła opozycja przeciwko Chruszczowowi. Zarzu- 
cano mu ekstrawagancję w polityce międzyna- 
rodowej, zbyt swobodny sposób bycia podczas 
oficjalnych wizyt zagranicznych, a także samo- 
dzielne podejmowanie niektórych decyzji bez 
uprzedniego skonsultowania ich z Biurem Poli- 
tycznym KPZR. Zamach na prezydenta Kenne- 
dy'ego w Dallas w 1963 roku nie wpłynął wpraw- 
dzie na zmianę polityki USA wobec ZSRR, ale 
wzmógł napięcie międzynarodowe, zwłaszcza 
że kulisy zamachu nie zostały wyjaśnione. Pod- 
pisanie przez kanclerza Niemieckiej Repu- 
bliki Federalnej Konrada Adenauera 

i prezydenta Francji Charles'a de 

Gaulle'a traktatu o współpracy ozna- 

czało odejście Francji od tradycyjnej 
antyniemieckiej polityki. Nieurodzaj, 

jaki dotknął w 1963 roku ogromne 

połacie radzieckich pól, zmusił wła- 

dze ZSRR do importu zboża, także 

z USA. Winą za zaistniałą sytuację obar- 
czono rzecz jasna Chruszczowa, który spra- 
wując także urząd premiera, był osobiście od- 


f Lata sześćdziesiąte pogłębiły przepaść po- 
między ubogą większością a światem zamożnej 
mniejszości 


powiedzialny za eksperymenty mające na celu 
poprawienie wydajności skolektywizowanego 
rolnictwa. Niektórzy członkowie Biura Poli- 
tycznego KPZR zaczęli coraz głośniej mówić 
o potrzebie zmiany na stanowisku sekretarza 
generalnego. Przewrót pałacowy dojrzał do re- 
alizacji, gdy Chruszczow przystąpił do zmian 
w biurokratycznym aparacie partyjnym. Wielu 
zagrożonych dygnitarzy partyjnych przyłączyło 
się do spisku, którym kierował główny ideolog 
partyjny Michaił Susłow. Ponieważ uzyskał on 
poparcie ministra obrony marszałka Rodiona 
Malinowskiego, szefa KGB Władymira Semicza- 
stego, a także drugiego sekretarza KC KPZR 
Leonida Breżniewa, nie było problemu z usu- 
nięciem głowy państwa. Chruszczow Ściągnię- 
ty w październiku 1964 roku z urlopu na rzeko- 
mo pilne plenum w sprawie rolnictwa został 
zmuszony do złożenia rezygnacji. Jego miejsce 
zajął Leonid Breżniew. 


Niepokoje czarnego lądu 


Rok 1960 przeszedł do historii jako rok 
Afryki. Kilkanaście państw tego kontynentu, 
dotychczasowych kolonii brytyjskich i francu- 
skich, uzyskało wówczas niepodległość. Wśród 
nich znalazły się tak znaczące kraje jak Nigeria 
czy oba Konga: francuskie i belgijskie (prze- 


4 Podobnie jak inni przywódcy afrykańscy, 
Kwame Nkrumah miał patriarchalną wizję 
rządzenia krajem. Pod koniec rządów kazał 
nazywać siebie „zbawicielem” i postulował 
utworzenie zjednoczonej Afryki, na której 
czele miał zamiar stanąć. W 1966 r. zamach 
wojskowy udaremnił mu plany budowy no- 
wego ładu na czarnym lądzie 


mianowane później na Zair). Zapoczątkowany 
wtedy proces dekolonizacji doprowadził w koń- 
cu lat sześćdziesiątych do niemal całkowitego 
wyzwolenia czarnego lądu. Uzyskanie niepod- 
ległości nie przyniosło jednak Afrykanom ani 
pokoju, ani dobrobytu. Wytyczone sztucznie 
granice nowo powstałych państw nie uwzględ- 
niały rzeczywistego podziału etnicznego. Nie 
wzięto również pod uwagę aspiracji terytorial- 
nych poszczególnych plemion i grup narodo- 
wościowych. Doszło do paradoksalnej sytuacji, 
w której spokrewniona ze sobą etnicznie lud- 
ność znalazła się w granicach kilku państw, 
podczas gdy dotychczas wrogo do siebie nasta- 
wione plemiona zostały zmuszone do tworzenia 
jednego społeczeństwa. 

Niemal od samego początku niepodległości 
kontynent afrykański stał się widownią krwa- 
wych wojen międzyplemiennych i waśni na tle 
rasowym. Kiedy w lutym 1960 roku brytyjski 
premier Harold Macmillan w słynnym prze- 


f Młodzi, zbuntowani mieszkańcy wielu 
miast Europy Zachodniej domagali się pra- 
cy, wpływu na politykę i pełnej swobody 
obyczajowej. Studenci żądali ponadto zmia- 
ny programów nauczania na uniwersytetach 
i zaprzestania szykan wobec działaczy źle 
postrzeganych przez władze ruchów pacyfi- 
stycznych 


mówieniu „Wiatr przemian” wygłoszonym 
w Pretorii przewidywał rychły upadek aparthei- 
du i przejęcie władzy w Afryce przez czarną 
większość, mało kto przypuszczał, że miejsce 
dawnych białych, rasistowskich ideologów 
zajmą nie mniej szowinistyczni czarni przy- 
wódcy nowej Afryki. Niemal we wszystkich 
wyzwolonych państwach afrykańskich od sa- 
mego początku ich istnienia odbywały się 
w majestacie prawa prześladowania mniejszo- 
ści narodowych. Rządy krajów Maghrebu 
(arabskiej Afryki Północnej) zmusiły do emi- 
gracji większość Żydów, a tych, którzy pozo- 
stali, zapędziły do gett. W Kongu belgijskim 
dyskryminacji poddano Arabów, w Ugandzie 


zaś rozpoczęto prześladowania Azjatów. Na to 
wszystko nakładały się dawne waśnie między- 
plemienne, przetrwałe tu i ówdzie niewolnic- 
two oraz niezaspokojone apetyty afrykańskich 
przywódców, którzy dość szybko rezygnowali 
z niewygodnej demokracji. Utworzona w roku 
1963 w Addis Abebie Organizacja Jedności 
Afrykańskiej nie zapobiegła konfliktom na 
czarnym lądzie. Nic dziwnego. Słabo wy- 
kształcone elity polityczne Afryki nafaszero- 
wane mieszanką plemiennych mitów, ideologii 
marksistowskiej i prymitywnym nacjonali- 
zmem nie potrafiły inaczej patrzeć na kierowa- 
ne przez siebie państwa, jak poprzez wąsko po- 


jęty interes najbliższych krewnych i własnej 


grupy plemiennej. W 1967 roku doszło do wy- 
buchu najkrwawszego konfliktu w Afryce 
w latach sześćdziesiątych w jednym z najbo- 
gatszych państw kontynentu — Nigerii. Plemię 
Ibo zamieszkujące roponośne obszary we 
wschodniej części kraju proklamowało nieza- 
leżne państwo — Biafrę. Po trzech latach walk 
rząd federalny (złożony z koalicji etnicznie ob- 
cych Joruba i Hausa) zdusił rewoltę Ibo, w wy- 
niku czego prawie dwa miliony Nigeryjczy- 
ków straciło życie. 

Dyktatury i junty wojskowe opanowały w la- 
tach sześćdziesiątych także wzorcowe państwa 
neokolonialne: Ghanę, Tanzanię i Kongo. W Tan- 
zanii prezydent Julius Nyerere wymyślił najory- 
ginalniejszą, pełną pruderii i zakłamania ideolo- 
gię zwaną ujamaa. Z jednej strony zakazał dzia- 
łalności wszystkich partii politycznych oprócz 
własnej TANU. Z drugiej stworzył system wiej- 
skiej samokontroli, za którego pomocą lokalni 
funkcjonariusze partii TANU nadzorowali kolek- 
tywizację ziemi. W ramach restrykcji obyczajo- 
wych zakazał kobietom noszenia minispódniczek 
i spodni, mężczyznom zaś nakazał kompletny 
ubiór. Dotyczyło to zwłaszcza skąpo odzianych 
Masajów, wobec których agitatorzy TANU 
odwoływali się do Biblii, tłumacząc, że to sam 
Bóg kazał odziać się Adamowi i Ewie, kiedy po- 
zbywał się ich z raju. 

Plagą Afryki okazała się również korupcja 
i całkowity zanik praworządności. Celował 
w tym Sese Seko Mobutu, który dokonawszy 
zamachu w 1965 roku, przejął władzę w Kongu 
belgijskim. Już w pierwszych latach jego dyk- 
tatorskich rządów oceniano, że zgromadził na 
prywatnym koncie setki milionów dolarów. 
Podobnie działo się w Ghanie, gdzie prezydent 
Kwame Nkrumah nie cofnął się przed usunię- 
ciem nieprzekupnego sędziego Arku Korsaha, 
który w imię ideału równości wszystkich wo- 
bec prawa odmówił skazania trzech przeciwni- 
ków głowy państwa. 

Afryka zapłaciła ogromną cenę za swą nie- 
podległość, o czym świadczą żywe wciąż et- 
niczne konflikty na tym kontynencie. 


Świat moralnego niepokoju 


Sobór Watykański II zainaugurowany przez 
papieża Jana XXIII w październiku 1962 roku 
miał być odpowiedzią Kościoła na wyzwania 
współczesnego Świata. Narastające konflikty 
w Afryce, Ameryce Łacińskiej, a zwłaszcza 
w Azji skłoniły głowę Kościoła do określenia na 
soborze zasad nowej ewangelizacji w duchu tole- 
rancji i moralnej odnowy. Sobór zakończył się 


w 1965 roku za pontyfikatu następcy Jana XXIII 
Pawła VI, kiedy świat wkraczał w nową fazę 
kryzysu. Najważniejszym przesłaniem uchwał 
soborowych była deklaracja o wolności religij- 
nej i życzliwym stosunku Kościoła katolickiego 
do innych wyznań. Podjęcie dialogu z wyznają- 
cymi inne religie i mającymi inne poglądy mia- 
ło zapobiec zbrojnemu rozstrzyganiu sporów 
i narzucaniu siłą ideologii. Dla życia kościelne- 


0 Beatlesi byli niewątpliwie sztandaro- 
wym zespołem kontestujących ruchów 
młodzieżowych lat sześćdziesiątych. Ich 
piosenka „Lucy in the Sky with Diamonds” 
stała się pieśnią kultową hipisów, ponie- 
waż skrót utworzony od pierwszych liter 
słów tytułu — LSD, był jednocześnie skrótem 
nazwy popularnego wśród „dzieci 
kwiatów” narkotyku 


go sobór miał znaczenie przełomowe, ale 
w niewielkim stopniu wpłynął na postawę decy- 
dentów politycznych. W roku 1965 Amerykanie 
wysłali pierwsze oddziały do Wietnamu, co za- 
początkowało trwającą osiem lat wojnę amery- 
kańsko-wietnamską. W roku 1966 w Chinach 
rozpoczęła się rewolucja kulturalna, która roz- 
machem w niszczeniu tradycji i ubezwłasnowo|- 
nianiu elit intelektualnych przerosła Związek Ra- 
dziecki. W czerwcu 1967 roku Izrael otoczony 
przez wrogie państwa arabskie, odpowiadając na 
zablokowanie przez marynarkę wojenną Egiptu 
jego jedynego portu nad Morzem Czerwonym 

Ejlatu, uderzył na sprzymierzone kraje arabskie 
i w ciągu sześciu dni opanował Synaj, Zachodni 
Brzeg Jordanu i syryjskie wzgórza Golan. 


W styczniu 1968 roku no- 
wym sekretarzem Komuni- 
stycznej Partii Czechosło- 
wacji (KPCz) został Ale- 
xander Dubćek, który zade- 
klarował gotowość zrefor- 
mowania socjalizmu w duchu 
liberalnym (socjalizm z ludz- 
ką twarzą). W czerwcu te- 
goż roku w Czechosłowacji 
zniesiono cenzurę, co spo- 
wodowało masowe poja- 
wienie się literatury opozy- 
cyjnej piętnującej system 
komunistyczny narzucony 
Czechosłowacji w 1948 ro- 
ku. Dwa miesiące później 
wojska pięciu państw Ukła- 
du Warszawskiego: ZSRR, 
Bułgarii, NRD, Polski i Wę- 


ft Charyzmatyczny przywódca ruchu na rzecz obrony praw oby- 
watelskich Martin Luther King, otrzymał w 1964 r. Pokojową Na- 
grodę Nobla. Cztery lata później został zamordowany w Memphis 
przez rasistę podczas jednego z publicznych wystąpień 


jach bloku wschodniego 


jako zło samo w sobie. Stąd koniec lat 


gier, wkroczyły w ramach 

bratniej pomocy na terytorium Czechosłowacji, 
aby ratować zagrożoną demokrację. Miała to 
być poglądowa lekcja dla innych krajów socja- 
listycznych. 

Niezadowolenie z istniejącego porządku nie 
ominęło również demokracji zachodnich i USA. 
Lata sześćdziesiąte były wprawdzie okresem po- 
myślnej koniunktury gospodarczej dla świa- 
ta kapitalistycznego, jednak skostnia- 
ły, mieszczański, często pełen bi- 
goterii wzorzec zasad moral- 
nych budził sprzeciw, zwła- 
szcza młodego pokolenia. 
Angielski zespół The Be- 
atles, minispódniczki, 
pierwsze pigułki anty- 
koncepcyjne stały się 
symbolami wolności 
obyczajowej. W Euro- 
pie Zachodniej nasiliła 
się frustracja wśród ab- 
solwentów szkół i uczel- 
ni w ych bezsku- 
tecznie poszukujących 
pracy. Brak wiedzy o kra- 


powodował, że wielu mło- 
dych ludzi ulegało spłyconej 
ideologii marksistowskiej i na- 
iwnej koncepcji społeczeństwa 
nierepresyjnego, sformułowanej przez 
Herberta Marcusego. Wielu niezadowo- 
lonych instytucję państwa postrzegało 


sześćdziesiątych przyniósł odrodzenie 
anarchizmu w jego najgorszej postaci 
wyrażającej się podejmowaniem dzia- 
łań terrorystycznych przez zdetermino- 
wane bojówki. W Stanach Zjednoczo- 
nych zamieszki na uczelniach i ulicach 
miast wynikały w dużej mierze z nie- 
zgody części społeczeństwa amerykań- 
skiego na kontynuowanie wojny w Wiet- 
namie. W dodatku południowymi stana- 
mi raz po raz wstrząsały zamieszki na 


© _ Długowłosi, niechlujnie ubrani mło- 
dzi ludzie szybko zaczęli być postrzegani 
przez zamożną część społeczeństwa jako 
niebezpieczna kontrkultura 


tle rasowym. Zabójstwa polityczne w 1968 ro- 
ku: czarnoskórego przywódcy ruchu na rzecz 
obrony praw obywatelskich Martina Luthera 
Kinga oraz cieszącego się dużym uznaniem 
kandydata na prezydenta Roberta Kenne- 
dy'ego, wywołały w całych Stanach Zjedno- 
czonych falę protestów przeciwko przemocy. 
Burzliwe lata sześćdziesiąte stworzyły 
krańcowo różne postawy człowieka 
wobec świata. Technokratyczni 
piewcy postępu widzieli tryumf 
nauki zwieńczony lądowa- 


e 20 lipca 1969 r. czło- 

wiek po raz pierwszy sta- 
nął na srebrnym gło! 
Neil Armstrong, stąpając 
po powierzchni Księż 
ca, wzruszony powie- 
dział: „Ten mały krok 
człowieka to gigantycz- 
ny skok ludzkości” 


niem człowieka na Księ- 
życu w lipcu 1969 roku. 
Hipisi („dzieci kwiaty”) nie 
widzieli żadnego sensu życia 
ani celu przed sobą. Coraz bar- 
dziej pogrążali się w narkotycz- 
nej autodestrukcji. 


4 W 1968 r. w Wietnamie stacjonowało oko- 
ło 500 tysięcy znakomicie wyszkolonych 
i doskonale uzbrojonych żołnierzy amery- 
kańskich, wspomaganych przez oddziały po- 
łudniowokoreańskie, australijskie, tajlandz- 
kie i filipińskie 


iedy 9 maja 1945 roku w Europie umil- 
k kły na wszystkich frontach działa, na 

Dalekim Wschodzie dogorywał ostatni 
sojusznik Hitlera — Japonia. Gdy niedobitki 
cesarskiej armii bezładnie opuszczały Półwy- 
sep Indochiński, pretensje do tego obszaru 
zgłosili zarówno poprzedni właściciele kolo- 
nialni — Francuzi, jak i członkowie lokalnych 
władz, istniejących w okresie okupacji japoń- 
skiej. W Wietnamie taką władzę reprezento- 
wał marionetkowy cesarz Bao Dai, który po- 
trafił współpracować z każdym: z Japończy- 
kami, z przedstawicielami francuskiego kola- 
boracyjnego rządu Vichy, z miejscowymi no- 
tablami. Słusznie zatem sądził, że każda nowa 
władza skorzysta z usług tak „elastycznego” 
polityka. Najgroźniejszym jednak rywalem 
w walce o powojenną spuściznę okazali się 
wietnamscy komuniści Ho Szi Mina, którzy 
od wczesnych lat dwudziestych prowadzili 


% Obie strony uczestniczące w wojnie uciekały się do coraz brutalniejszych środ- 
ków agresji. Żołnierze amerykańscy w pośpiechu ładują bomby do samolotu 


„Constellation” u wybrzeży Wietnamu 


Wojna 
amerykańsko-wietnamska 


W lipcu 1964 roku na międzynarodowe wody Zatoki Tonkińskiej 
skierowane zostały dwa amerykańskie okręty wojenne — niszczyciel „Mad- 
dox” i lotniskowiec „„Ticconderoga” — w ramach tajnej misji wywiadowczej 
„De Soto”. 2 sierpnia północnowietnamskie kutry torpedowe zaatakowały 
amerykański niszczyciel. W odpowiedzi na atak dowódca okrętu, kapitan 
John Herrick, wezwał posiłki z lotniskowca. Dwa kutry wietnamskie 
zostały zatopione. Trzy dni później amerykańskie bombowce dokonały 
pierwszego nalotu na terytorium Demokratycznej Republiki Wietnamu 
(Wietnamu Północnego). Na wieść o incydencie w Zatoce Tonkińskiej obie 
izby Kongresu USA przyjęły rezolucję, zezwalającą prezydentowi na podję- 
cie wszelkich niezbędnych działań w celu odparcia ataku na siły zbrojne 
Stanów Zjednoczonych. Długo spodziewany konflikt stał się faktem. 


bezwzględne działania zbrojne przeciw admi- 
nistracji francuskiej. Ideologia Ho Szi Mina, 
mocno zabarwiona nacjonalizmem, wydawała 
się atrakcyjna nawet dla tych, którzy niechęt- 
nie odnosili się do haseł nawołujących do 
upaństwowienia ziemi i ograniczenia prywat- 


w Japonii, głównie na Okinawie, oraz na Filipi- 
nach. Kiedy w maju 1954 roku w Dien Bien 
Phu przed Wietnamską Armią Ludową Ho Szi 
Mina skapitulował najsilniejszy garnizon fran- 
cuski, dla całego Świata stało się jasne, że domi- 
nacja Francji w Indochinach należy do prze- 


nej przedsiębiorczości i handlu. 
Uparty Wietnamczyk zyskał do- 
datkowy atut, gdy Chiny, od- 
wieczny wróg Wietnamu, stały 
się w 1949 roku państwem socja- 
listycznym, dzięki czemu armia 
wietnamska mogła liczyć na do- 
stawy radzieckiego i chińskiego 
sprzętu wojskowego oraz na po- 
moc w wyszkoleniu fachowej ka- 
dry oficerskiej. 

Od samego początku konfliktu 
francusko-wietnamskiego Amery- 
kanie przyglądali mu się z coraz 
większym niepokojem, ulokowani 
w licznych bazach wojskowych 


fr Wietnamczycy zaciekle bronili wszelkich 
obiektów przemysłowych, niezbędnych do 
funkcjonowania gospodarki w kraju ogar- 
niętym wojną. Stanowisko obrony przeciw- 
lotniczej osłania ogniem artyleryjskim ko- 
palnię węgla „Ha Lam” przed nalotami 
bombowców amerykańskich 


szłości. W wyniku układów pokojowych w Ge- 
newie w lipcu 1954 roku Wietnam został 
podzielony wzdłuż rzeki Ben Hai (na 17 rów- 
noleżniku) na dwie części — północną i połu- 
dniową. Na północy Ho Szi Min stanął na cze- 
le Demokratycznej Republiki Wietnamu, na po- 
łudniu zaś władzę przejął premier Ngo Dinh 
Diem, popierany przez Amerykanów, choć no- 
minalnie pozostający pod zwierzchnictwem ce- 
sarza Bao Daia. Obie strony nie były zadowolo- 
ne z takiego rozwiązania i traktowały zaistniały 
stan rzeczy jako chwilową, narzuconą koniecz- 
ność. Komuniści chcieli połączyć obie części 
Wietnamu, sprytnie podgrzewając antykolo- 
nialne nastroje głoszeniem tezy, że obecność ja- 
kichkolwiek białych doradców czy wojsko- 


4 Amerykańskie lotnictwo straciło w tej wojnie około 2800 samolotów 


wych jest w rzeczywistości formą koloniali- 
zmu, tyle że mniej jawną. Przezornie nie wy- 
mieniano Rosjan, którzy i tak woleli wpływać 
na bieg wydarzeń za pośrednictwem chińskim. 
Na południu Ngo Dinh Diem pragnął uczciwie 
wypełniać swoją misję przeciwstawienia się 
ekspansji znienawidzonego komunizmu. John 
Foster Dulles, amerykański sekretarz stanu, wi- 
dział w nim męża opatrznościowego, zdolnego 
zahamować napór północy i poskromić bardziej 
radykalnych, lewicowych wichrzycieli u siebie. 

W myśl postanowień układów genewskich 
w lipcu 1956 roku powinny się odbyć ogólno- 
krajowe wybory w obu częściach Wietnamu. 
Miały one zadecydować o przyszłości państwa. 
Diem, który nie uznał tych układów, odmówił 
przeprowadzenia przewidzianych wyborów. 
Pragnąc zachować swoją pozycję i obawiając 
się nadużyć wyborczych ze strony Demokra- 
tycznej Republiki Wietnamu, rozpisał pod ko- 
niec 1955 roku referendum, w którym mie- 
szkańcy Wietnamu Południowego mieli się wy- 
powiedzieć na temat ustroju politycznego kraju. 
Zwolennicy Diema sfałszowali wyniki referen- 
dum, on sam zaś ogłosił się prezydentem Repu- 
bliki Wietnamu, dymisjonując tym samym ce- 
sarza Bao Daia. Pogłębiło to i utrwaliło istnie- 
jący już podział Wietnamu na komunistyczną 
północ i proamerykańskie południe. Władze 
energicznie przystąpiły do podkopywania 
pozycji Ngo Dinh Diema. Sytuację ułatwiał 
fakt, że Diem był katolikiem i otwarcie fa- 
woryzował swoich współwyznawców, w tym 
członków bliższej i dalszej rodziny. Jeden z je- 
go braci otrzymał stanowisko szefa policji, 
a drugi, piastujący godność arcybiskupa, stał 
na czele dwóch uniwersytetów. Ngo Dinh 
Diem mianował swego syna ministrem oświa- 
ty, a szwagra sekretarzem stanu. Sam zaś 
oprócz prezydentury skupił w swych rękach 
zwierzchnictwo nad armią i tekę ministra obro- 
ny. W społeczeństwie wyznającym w znakomi- 
tej większości buddyzm taka polityka dyktatora 
nie mogła zyskać aprobaty. Uzbrojone sekty re- 
ligijne i potężny, zorganizowany Świat prze- 
stępczy także chciały mieć legalny udział 
w rządzie Diema, w przeciwnym razie zagrozi- 
ły sparaliżowaniem gospodarki, a zwłaszcza 
transportu. W dodatku masowy napływ ludno- 
ści z północy, wraz z którą przenikały dobrze 
uzbrojone komunistyczne oddziały partyzanc- 


bardziej umiarkowanej po- 
lityki wewnętrznej, ale 
bezskutecznie. Dyktator 
ponadto nieostrożnie ujaw- 
nił zamiar usunięcia ame- 
rykańskich doradców ze 
swego otoczenia, do czego 
dosyć chłodno odniósł się 
prezydent USA, John Fitz- 
gerald Kennedy. Jednocze- 
śnie zdeterminowani mnisi 
buddyjscy na znak protestu 
przeciwko dyktaturze po- 
pełnili serię pokazowych 
samobójstw polegających 
na publicznym samospale- 
niu, a w zachodnich pro- 
wincjach kraju partyzantka 
Wietkongu zlikwidowała 
wielu przedstawicieli lo- 
kalnej administracji. Cały 
ten zamęt sprawił, że 


Q Helikoptery były najskuteczniejszą bronią Amerykanów w walce z partyzantami Wietkongu. 


kie, nazwane Wiet- 
kongiem, wzma- 
gały chaos i po- 
czucie zagrożenia 
wśród mieszkań- 
ców. Szczególnie 
narażone na akcje 
partyzantów były 
trudno dostępne, 
porośnięte przez 
dżunglę rejony 
w delcie Mekon- 
gu i wzdłuż całej 
granicy Wietna- 
mu z Kambodżą 
i Laosem. Sytua- 
cja stawała się co- 
raz bardziej na- 
pięta. Ameryka- 
nie próbowali na- 
kłonić Diema do 


f Strach przed wrogiem dyktował 
Wietnamczykom budowę znakomicie 
zamaskowanych kryjówek. Chroniła 
się w nich również ludność cywilna 


ź 


w kręgach politycznych w Waszyngtonie, bli- 
sko związanych z Centralną Agencją Wywia- 
dowczą (CIA), zrodził się pomysł usunięcia 
Ngo Dinh Diema i zastąpienia go kimś bardziej 
ugodowym. Z łatwością udało się znaleźć gru- 
pę wyższych dowódców armii południowo- 
wietnamskiej nie darzących dyktatora zbytnią 
sympatią. 2 listopada 1963 roku do pałacu pre- 
zydenckiego w Sajgonie wkroczyły oddziały 
zamachowców. Prezydent został zastrzelony. 
Dwadzieścia dni później w Stanach Zjednoczo- 
nych, w Dallas, został zamordowany prezydent 
Kennedy, postrzegany dotąd jako umiarkowany 
polityk w sprawie Wietnamu. Jego miejsce za- 
jął Lyndon Baines Johnson, zwolennik bardziej 
zdecydowanego kursu wobec Demokratycznej 
Republiki Wietnamu i Wietkongu. Johnson do- 
skonale rozumiał, że zwycięstwo północy może 
całe Indochiny wepchnąć w orbitę wpływów 
radzieckich, a to byłoby równoznaczne z utratą 
korzystnej pozycji USA w tym regionie świata. 


Działania wojenne 
w latach 1965-1973 


Obie strony liczyły się 
z możliwością wybuchu 
konfliktu, choć Ameryka- 
nie nie mieli jeszcze wy- 
starczających sił zbroj- 
nych na terytorium Wiet- 
namu, a prezydent John- 
son był dość sceptycznie 
nastawiony do projektu 
wysłania większej liczby 
żołnierzy za ocean. Spra- 
wę przesądził atak na 
amerykański niszczyciel 
„Maddox ”. Epizod ten po- 
służył Amerykanom jako 
pretekst do zbombardowa- 
nia niektórych celów na- 
ziemnych na terytorium 


Wietnamu Północnego. W odwecie partyzanci 
Wietkongu zaatakowali amerykańską bazę lot- 
niczą w pobliżu Sajgonu, co zapoczątkowało 
działania wojenne. 

Na początku grudnia 1964 roku prezydent 
Johnson wyraził zgodę na „Plan ograniczonych 
działań lotniczych przeciwko komunistycznym 
liniom zaopatrzenia”, a od marca następnego 
roku w ramach wielkiej operacji powietrznej 
„Rolling Thunder” amerykańscy piloci rozpo- 
częli regularne naloty na terytorium Demokra- 
tycznej Republiki Wietnamu. Bombardowania 
trwały blisko trzy lata i w tym czasie amerykań- 
skie fortece B52 zrzuciły przeszło 2,5 miliona 
ton bomb, ustanawiając swoisty, czarny rekord 
w tej wojnie. Naczelny dowódca wojsk amery- 
kańskich w Wietnamie, generał William West- 
moreland, początkowo sądził, że zniszczenie 
partyzantki Wietkongu nie będzie zbyt trudnym 
zadaniem dla wyszkolonych oddziałów mari- 
nes. Amerykanie nie byli jednak przygotowani 
do walki w dżungli. Wilgoć, plagi komarów, 
pasożyty, żółta febra, malaria i wiele innych 
niemiłych niespodzianek skutecznie zniechęca- 
ło do walki nawet zaprawionych w bojach we- 


broń zadawała amerykańskiej armii dotkliwe 
straty, powodując masowe zakażenia wśród 
skaleczonych żołnierzy. Ponadto była prawie 
wszędzie, zwłaszcza na trasie kolumn maszeru- 
jących w głąb dżungli. Amerykanie próbowali 
przeciwdziałać temu, szkoląc naprędce niewiel- 
kie grupy żołnierzy, mających za zadanie ni- 
szczyć takie przeszkody. Specjalnie dobrani, 
niewysocy amerykańscy 
chłopcy mieli wykrywać 
wejścia do podziemnych 
„fortyfikacji” i zabijać jak 
najwięcej napotkanych 
tam wrogów. Nie na wiele 
to się zdało. Wietnamczy- 
cy okazali się bowiem mi- 
strzami kamuflażu. Rów- 
nież masowe zastosowanie 
napalmu powodowało 


większe straty ekologiczne 
niż w szeregach partyzan- 
tów. Najgorszy jednak był 
brak rozeznania, kto spośród 
ludności cywilnej jest zwo- 
lennikiem Wietkongu, a kto 


nie. Ta nieznośna 
sytuacja doprowa- 
dziła w wielu wy- 
padkach do nie- 
uzasadnionych pa- 
cyfikacji  cywil- 
nych wiosek i mor- 
dowania niewinnej 
ludności (np. ma- 
sakra w My Lai). 
Wszystko to dzia- 
łało na niekorzyść 
Amerykanów. 
Coraz większa 
liczba ofiar i brak 


f Zgodnie z postanowieniami traktatu paryskiego z 1973 r., koń- 
czącego tę wyczerpującą i okrutną wojnę, rząd Demokratycznej 
Republiki Wietnamu zwolnił pierwszą grupę jeńców amerykań- 
skich. Na początek przekazał władzom USA na lotnisku w Gia 


Lam 116 żołnierzy 


teranów poprzednich wojen. Wietnamczycy 
z kolei doskonale potrafili wykorzystać panują- 
ce warunki do zorganizowania skutecznego 
oporu. W najbardziej niedostępnych ostępach 
leśnych budowali rozgałęzione systemy koryta- 
rzy podziemnych i bunkrów, z których jedne 
pełniły rolę punktów dowodzenia, inne zaś 
szpitali i kryjówek. W zamaskowanych zie- 
miankach przechowywano broń, opatrywano 
rannych, a nawet przeprowadzano skompliko- 
wane operacje. Wejść do tych pomieszczeń 
strzegły zarówno wymyślne miny, jak i bar- 
dzo proste, aczkolwiek skuteczne pułapki. 
Jedna z nich polegała na umieszczeniu na 
drodze przemarszu wojska dużej liczby 

wbitych w ziemię zaostrzonych palików, 

zatrutych odchodami. Ta prymitywna 


© W oddziałach Wietkongu walczy- 
ły również kobiety 


widoków na za- 
kończenie  kon- 
fliktu były przy- 


czyną narastającej fru- 
stracji w społeczeń- 
stwie amerykań- 
skim. Liczne de- 
monstracje an- 
tywojenne sta- 
ły się jedną 
z przyczyn 
odejścia se- 
kretarza obrony 
Roberta McNa- 
mary w końcu roku 
1967. W styczniu roku na- 


0 Jedna z dzielnic Sajgonu zburzona przez wojska 
Wietkongu. Po zajęciu miasta przez armię północno- 
wietnamską zmieniono jego nazwę na Hoszimin na 
cześć przywódcy Demokratycznej Republiki Wietnamu 


stępnego Wietkong przeprowadził udaną opera- 
cję „Tet”. Partyzanci zaatakowali wiele ważnych 
strategicznie punktów w Wietnamie Południo- 
wym. Najbardziej efektowną akcją był samobój- 
czy atak na ambasadę amerykańską w Sajgonie, 
w którego wyniku zginęło siedmiu pracowni- 
ków tej placówki. Wiadomość ta zelektryzowa- 
ła opinię publiczną w Stanach Zjednoczonych. 


4 Znakiem tej wojny były częste naloty bombowe, w których gi- 
nęło mnóstwo ludzi. Jak zawsze, sanitariusze pierwsi nieśli pomoc 
ofiarom ataku lotnictwa amerykańskiego 


Młodzi Amerykanie, z których każdy lada dzień 
mógł otrzymać wezwanie do wojska, zaczęli na 
znak protestu niszczyć karty powołania. Zamie- 
szki studenckie na wielu uniwersytetach amery- 
kańskich wymierzone były już nie tylko prze- 
ciw interwencji w Wietnamie, ale atakowały ca- 
ły amerykański system. Piętnowały zakłamany, 
mieszczański model życia i pozory demokracji, 
nie gwarantującej wszystkim obywatelom rów- 
nych praw i równego startu. Sytuację pogarsza- 
ły konflikty rasowe, zwłaszcza w stanach połu- 
dniowych, gdzie miejscowe ustawodawstwo 
nadal sankcjonowało segregację rasową. To 
wszystko sprawiło, że prezydent Johnson zre- 
zygnował z ponownego ubiegania się o fotel 
w Białym Domu 
w  nadchodzą- 
cych wyborach 
w 1968 roku. Je- 
go miejsce zajął 
republikanin Ri- 


chard Nixon, 
który podczas 
kampanii wy- 


borczej obiecał 
Amerykanom za- 
kończenie woj- 
ny w Wietnamie. 
Wojska amery- 
kańskie powoli 
zaczęły wycofy- 
wać się z Wiet- 
namu, a nowy 
sekretarz stanu Henry Kissinger zainicjował ne- 
gocjacje z rządem Demokratycznej Republiki 
Wietnamu w celu zawarcia pokoju. Nie prze- 
szkodziło to zupełnie armii południowowiet- 
namskiej i jej amerykańskiemu sojusznikowi 
w ataku na bazy Wietkongu położone na teryto- 
rium Kambodży. Była to dobrze pomyślana ak- 
cja, mająca na celu zniszczenie słynnej Drogi 
Ho Szi Mina — głównego szlaku zaopatrzenia 
oddziałów północnowietnamskich. Jej efekt 
okazał się jednak znikomy, a dostawy broni 
i sprzętu nadal transportowano wzdłuż granicy 
wietnamsko-kambodżańskiej. Podobnym niepo- 


wodzeniem zakończyła się operacja „Lam Son 
719”, wymierzona w składy amunicji i broni 
ukryte w kambodżańskiej dżungli. Z kolei rząd 
w Hanoi, chcąc wykorzystać fakt opuszczania 
Wietnamu przez siły amerykańskie, skierował 
regularne jednostki swojej armii na południe. 
Na wieść o zajęciu przez komunistów kilku pro- 
wincji Wietnamu Południowego, prezydent Ni- 
xon rozkazał wznowienie nalotów na północno- 
wietnamskie miasta i zaminowanie ważnego 
strategicznie portu w Hajfongu. Obie strony za- 
częły się wzajemnie oskarżać o brak pokojowej 
woli. W grudniu 1972 roku Amerykanie prze- 
prowadzili nalot dywanowy na stolicę północ- 
nego Wietnamu, Hanoi, co przełamało impas 
w rokowaniach. Do rozmów ponownie zasiedli 


fr Ewakuacja żołnierzy amerykańskich 


przedstawiciele USA, Wietnamu Południowego, 
Demokratycznej Republiki Wietnamu i połu- 
dniowowietnamskich komunistów skupionych 
w Narodowym Froncie Wyzwolenia Wietnamu. 


Zakończenie wojny 


27 stycznia 1973 roku w Pa- 
ryżu podpisano długo oczekiwa- 
ne zawieszenie broni. Zgodnie 
z postanowieniami traktatu pa- 
ryskiego Stany Zjednoczone 
miały w ciągu 60 dni ewakuo- 
wać cały personel wojskowy 
z Wietnamu, co faktycznie uczy- 
niły. Rząd wietnamski zobowią- 
zał się w zamian uwolnić wszyst- 
kich amerykańskich jeńców 
wojennych przetrzymywanych 
w obozach w dżungli. Choć ofi- 
cjalnie warunek ten został speł- 
niony, ogromna liczba „zaginio- 
nych bez wieści” wzbudziła po- 
ważne zastrzeżenia, czy tak było 
w istocie. Po wielu latach pojawili się świadko- 
wie, utrzymujący, że widzieli na terenie Wietna- 
mu białych, którzy mogli być zaginionymi żoł- 
nierzami. Słabą stroną porozumienia paryskiego 
był powrót do starej koncepcji podziału Wietna- 
mu i przeprowadzenia uczciwych ogólnokrajo- 
wych wyborów pod nadzorem komisji między- 
narodowej. Chociaż oba państwa wietnamskie 
zobowiązały się do nienaruszania strefy demar- 
kacyjnej wokół 17 równoleżnika i wyrzekły się 
zbrojnego zjednoczenia państwa, w praktyce 
komuniści z północy od samego początku nie 


zamierzali przestrzegać warunków traktatu. 
Ofensywa Wietkongu i armii Demokratycznej 
Republiki Wietnamu doprowadziła w końcu 
kwietnia 1975 roku do opanowania Wietnamu 
Południowego i narzucenia mu ustroju komuni- 
stycznego. Byłą stolicę kolonialną Sajgon prze- 
mianowano na Hoszimin. 


Bilans wojny 


Żadna inna wojna, w której uczestniczyły 
Stany Zjednoczone, z wyjątkiem może wojny 
domowej w XIX wieku, nie wzbudziła tylu 
sprzecznych emocji i wątpliwości, co konflikt 
wietnamski. W wyniku działań wojennych pra- 
wie 50 tysięcy Amerykanów straciło życie, 
a sześciokrotnie więcej 
zostało rannych i okale- 
czonych. 250 tysięcy lu- 
dzi straciły wojska połu- 
dniowowietnamskie, a pra- 
wie milion ofiar było po 
stronie Wietnamu Pół- 
nocnego. Liczba rannych 
wyniosła kilka milionów; 
straty wśród ludności cy- 
wilnej na zawsze zapew- 
ne pozostaną tajemnicą. 
Okrucieństwa, jakich do- 
puszczali się żołnierze 
obu walczących stron, za- 
chwiały u licznych ucze- 
stników i świadków tych 
wydarzeń wiarę w czło- 
wieczeństwo i sens uzna- 
wania jakichkolwiek war- 
tości. Wielu ludzi wyszło z tej wojny okaleczo- 
nych psychicznie, co współczesna amerykań- 
ska psychiatria określa jako „syndrom wiet- 
namski”. Niektórzy zaś skłonni byli uważać, że 
wojna w Wietnamie zapoczątkowała falę narko- 


f Słynny festiwal rockowy w Woodstock stał się okazją do 
manifestacji młodzieży amerykańskiej przeciwko wojnie 
w Wietnamie 


manii, przestępczości i buntu społecznego, ja- 
ka przetoczyła się przez Stany Zjednoczone na 
przełomie lat sześćdziesiątych i siedemdziesią- 
tych. Młodzież, a zwłaszcza studenci, otwarcie 
manifestowała swoją niechęć do tradycyjnego 
społeczeństwa amerykańskiego, opartego na 
rodzinie, religii i zawodowym sukcesie. To 
właśnie w tym czasie pojawiły się hippisow- 
skie komuny i pierwsze nieśmiałe próby budo- 
wania społeczeństwa alternatywnego. Wzrosła 
aktywność sekt religijnych, skrajnie prawico- 
wych grup rasistowskich i lewackich bojówek, 


lipiec 1954 — w Genewie podpisane zostaje 
porozumienie, na mocy którego Francuzi 
opuszczają Indochiny, a Wietnam zostaje 
tymczasowo podzielony na część północną 
i południową wzdłuż 17 równoleżnika. 


1955 — premier Wietnamu Południowego 
Ngo Dinh Diem przeprowadza referendum 
w swojej części kraju, wbrew wcześniej- 
szym ustaleniom o wyborach ogólnokrajo- 
wych, i ogłasza się prezydentem Republiki 
Wietnamu. 


listopad 1963 — zamach stanu w Sajgonie, 
ginie dyktator Ngo Dinh Diem; w Dallas 
w stanie Teksas ginie od kuli prezydent 
USA, J.F. Kennedy. 

sierpień 1964 — amerykański niszczyciel 
„Maddox” wchodzi w kontakt ogniowy 
z północnowietnamskimi kutrami torpedo- 
wymi. 


1965 — prezydent L.B. Johnson postanawia 
rozpocząć systematyczne naloty na wybra- 
ne cele w Wietnamie Północnym. 


1969 — liczba żołnierzy amerykańskich 
w Wietnamie osiąga rekord — 540 tysięcy; 
prezydent Nixon rozpoczyna wycofywanie 
wojsk amerykańskich z Wietnamu; H. Kis- 
singer udaje się do Paryża w celu nawiąza- 
nia negocjacji z rządem Demokratycznej 
Republiki Wietnamu. 


1970 — Amerykanie wraz z południowo- 
wietnamskimi oddziałami atakują bazy 
Wietkongu w Kambodży. 


1972 — nalot dywanowy na Hanoi zmusza 
rząd północnowietnamski do wznowienia 
obrad w Paryżu. 


22 stycznia 1973 — traktat pokojowy w Pa- 
ryżu kończy walki amerykańsko-wietnam- 
skie, lecz sprawa podziału kraju nadal pozo- 
staje otwarta. 


kwiecień 1975 — komuniści wietnamscy 
dokonują inwazji na Kambodżę, a miesiąc 
później zajmują Sajgon. 


2 lipca 1976 — proklamowanie Socjalistycz- 
nej Republiki Wietnamu. 


odwołujących się do modnej wówczas ideolo- 
gii maoistowskiej. Na szeroką skalę rozpoczę- 
ły działalność terrorystyczną Czarne Pantery. 
W ich ideologii nie było miejsca na kompromis 
z białą większością. Raz po raz wybuchały 
skandale polityczne, a największy z nich, zna- 
ny jako afera Watergate, zakończył się ustąpie- 
niem urzędującego prezydenta po raz pierwszy 
w historii Stanów Zjednoczonych. Szok spo- 
łeczny potęgował fakt, że wojska amerykań- 
skie poniosły w tej wojnie porażkę i nie zdoła- 
ły zatrzymać triumfalnego pochodu komuni- 
stów. Reżim Czerwonych Khmerów w Kam- 
bodży wymordował jedną trzecią narodu, 
a w Laosie miejscowi komuniści przy poparciu 
Hanoi obalili rodzimą monarchię i powołali re- 
publikę na wzór wietnamskiej. Czary goryczy 
dopełniło ujawnienie radzieckiego agenta, 
który przez pięć ostatnich lat wojny informo- 
wał dowództwo Wietkongu o planowanych na- 
lotach amerykańskich. 


Hiszpania generała Franco 


Przez prawie 40 lat Hiszpanią władał jeden człowiek — generał Francisco 
Franco Bahamonde. Zwycięzcy wojny domowej zamierzali stworzyć nowe 
państwo na kształt faszystowskich Włoch lub hitlerowskich Niemiec. Te za- 
mierzenia nigdy nie zostały zrealizowanie. Opierając się na wojsku, „kla- 


nach” politycznych i Kościele, Franco realizował swoją wizję rządzenia pań- 


stwem. Historię frankistowskiej Hiszpanii podzielić można na trzy okresy: 
pierwszy przypadał na lata 193945, drugi na lata 1954—59, a trzeci okres 


trwał od końca lat pięćdziesiątych do Śmierci dyktatora. 


a sytuację w kraju wpłynęła w dużym stop- 
N niu osobowość generała Franco, ukształto- 

wana w toku służby wojskowej w Afryce. 
Ślepo słuchał rozkazów i takiego posłuszeństwa 
wymagał od swoich podwładnych, był nieczuły 
na śmierć i cierpienie oraz okazywał pogardę dla 
życia ludzkiego. Wierzył w istnienie spisku ma- 
sońskiego, mającego na celu zniszczenie Hiszpa- 
nii. Mimo iż przyznawał się do katolicyzmu, jego 
wiara była powierzchowna. Z trudem bowiem ak- 
ceptował przemiany we współczesnym Kościele 
katolickim. O dokonaniach II Soboru Watykań- 
skiego miał powiedzieć, że „to strzał w plecy”. 
Starał się jednak utrzymywać poprawne stosunki 
z hierarchią kościelną. Szeroko znana była jego 
niechęć do szybkiego podejmowania decyzji. 
„Problemy najlepiej rozwiązuje się w ostatniej 
chwili” — to jedno z ulubionych powiedzeń gene- 


rała Franco. Decyzje podejmował sam, a Rada 
Ministrów była gronem sprawnych biurokratów 
wykonujących rozkazy dyktatora. 


f Kontynuacją krucjaty 
przeciwko komunizmowi by- 
ło powołanie ochotniczej for- 
macji wspierającej Hitlera 
w wojnie z ZSRR. Błękitna 
Dywizja walczyła od paź- 
dziernika 1941 r. na froncie 
wschodnim. Jednak w grud- 
niu z powodu wielkich mro- 
zów wielu z hiszpańskich 
ochotników zmarło lub zde- 
zerterowało 


Utożsamienie systemu rzą- 
dów z osobą Franco było tak 
silne, że nazwano go franki- 
zmem. Mimo iż był genera- 
łem, wojsko nie sprawowało 
władzy w państwie, lecz sta- 
nowiło zaplecze kadrowe dla 
administracji państwowej. Po- 
nad jedna trzecia spośród 114 
ministrów, którzy przewinęli 
się przez rząd hiszpański, wy- 
wodziła się z armii. Również 
partia faszystowska — Falanga 
Hiszpańska, nie stała się głów- 
ną siłą w państwie. udało 
się jej przekształcić w partię 
masową i zdobyć władzy 
w państwie na wzór włoski 
czy niemiecki. W latach II woj- 
ny światowej równałoby się to przystąpieniu do 
państw „osi”. Hiszpania nie mogła sobie na to po- 
zwolić. Kraj był zbyt zniszczony wojną domową, 
nie działały transport i komunikacja, brakowało za- 
plecza logistycznego, poważne były także straty 
w ludziach. Ponadto najbliższy sojusznik Franco — 
Kościół katolicki, od początku zachowywał dy- 
stans wobec faszyzmu. 

Władza generała Franco nie opierała się na ja- 
kiejkolwiek ideologii, jedynie na pragmatyzmie. 
Konserwatywnemu dyktatorowi za podstawę rzą- 
dów wystarczały patriotyzm, katolicki nacjona- 
lizm oraz obsesyjny antykomunizm i antymaso- 
nizm. Franco zarezerwował dla siebie stanowisko 
arbitra w sporach między ugrupowaniami poli- 
tycznymi zwanymi familias politicas. Doprowa- 
dziło to do ustabilizowania systemu politycznego 
w Hiszpanii. Przez 40 lat istniał jeden rząd, zmie- 
niali się jedynie ministrowie. Obradom przewod- 
niczył Franco lub jego bliski przyjaciel i współ- 
pracownik, Luis Carrero Blanco. Ministrami do 
lat sześćdziesiątych byli przedstawiciele familias 
politicas. Związki zawodowe, 
ministerstwo rolnictwa oraz 
ministerstwo pracy otrzymali 


 W1940 r. gen. Franco za- 
proponował Hitlerowi przy- 
stąpienie do wojny m.in. 
w zamian za pomoc w odzys- 
kaniu Maroka. Mimo że roz- 
mowy nie przyniosły rezulta- 
tów, Hiszpania zajmowała 
ważne miejsce w przygoto- 
wywanej przez niemieckich 
sztabowców operacji zajęcia 
Gibraltaru o kryptonimie 
„Felix” 


OPUS DEI (Prałatura Świętego Krzyża i 
Opus Dei) — świecki instytut w Kościele kato- 
lickim, założony w 1928 roku w Hiszpanii 
przez błogosławionego Jose Marię Escriva de 
Balaguera. W 1942 roku zatwierdzony został 
przez papieża. Wspierać miał odnowę religij- 
ną i organizowanie społeczeństwa w duchu 
encyklik papieskich. Dążył do rozszerzania 
wpływów wśród inteli- 
gencji i elit życia politycz- 
nego oraz gospodarcze- 
go. Obecnie działa w około 
80 krajach świata, w Pol- 
sce istnieje od 1990 roku. 


falangiści, sprawy gospo- 
darcze — monarchiści, a mi- 
nisterstwo sprawiedliwości 

tradycjonaliści. Katolicy 
uzyskali oświatę i wycho- 
wanie. Nie było jednak mo- 
wy o jakiejkolwiek nieza- 
leżności.  Współuczestni- 
czyć w rządzeniu mogły tyl- 
ko te ugrupowania, które 
bezwzględnie podporząd- 
kowały się wodzowi — cau- 
dillo. Franco nie faworyzował konkretnego ugru- 
powania, a podstawą przyjęcia do kadry urzędni- 
czej była wierność wobec dyktatora. W końcu lat 
pięćdziesiątych, w związku z modernizacją kraju, 
powstało zapotrzebowanie na operatywną i nowo- 
czesną klasę polityczną. Warunki te spełniali mło- 
dzi technokraci z Opus Dei. 

Społeczeństwo w większości pozostawało 
nieaktywne politycznie. Początkowo pod wpły- 
wem idei faszystowskich obóz zwycięski usiło- 
wał aktywizować Hiszpanów. Odbywały się 
wiece i zgromadzenia na wzór zgromadzeń fa- 
szystowskich Niemiec i Włoch. W latach 
późniejszych władzy wystarczała bierność. Pa- 
sywni pozostawali zarówno zwolennicy nowe- 
go reżimu, jak i republikanie. Dopiero pod ko- 
niec dyktatury nastąpiło ożywienie związane 
z przemianami obyczajowymi lat sześćdziesią- 
tych i siedemdziesiątych. Hiszpanie zaczęli do- 
magać się wolnej prasy, swobód religijnych, ro- 
zumianych jako niezależność od Kościoła kato- 
lickiego, wolnych związków zawodowych, 
swobody tworzenia partii politycznych. 


Polityka zagraniczna 


Po błyskotliwym pokonaniu Francji przez 
Niemców w 1940 roku wśród hiszpańskiej ge- 
neralicji powstało przekonanie o nieuchronno- 
ści przegranej aliantów. Klasa polityczna oraz 
wojskowi naciskali na przystąpienie do wojny, 
licząc, iż kosztem Francji rozszerzą swe posiad- 
łości w Afryce oraz odzyskają od Wielkiej Bry- 
tanii Gibraltar. W październiku 1940 roku do- 
szło do spotkania Franco z Hitlerem. Generał 
zaproponował przystąpienie swego kraju do 
wojny w zamian za pomoc w zbudowaniu „„im- 
perium afrykańskiego”, odzyskaniu Gibraltaru 


oraz pomoc żywnościową i materialną dla zruj- 
nowanej wojną domową Hiszpanii. Hitler okre- 
Ślił żądania jako nieadekwatne do siły, jaką re- 
prezentuje Hiszpania. Do zawarcia sojuszu nie 
doszło, a neutralność Hiszpanii wzmocniło uza- 
leżnienie od dostaw żywności i ropy naftowej 
z Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych. 

Po napaści Niemiec na Związek Radziecki sto- 
sunki hiszpańsko-niemieckie uległy pewnej po- 
prawie. Hiszpania przyjęła niejasny status strony 
niewalczącej, z zastrzeżeniem, iż nie jest neutra|- 
na wobec komunizmu. Franco ograniczył się do 
wysłania w 1941 roku na front wschodni Błękit- 
nej Dywizji, złożonej z ochotników-falangistów, 
która jako 250. dywizja Wehrmachtu walczyła 
w okolicach Nowogrodu. Przez jej szeregi prze- 
winęło się łącznie 50 tysięcy ochotników. Dla 
Franco była to możliwość przysłużenia się tanim 
kosztem Hitlerowi w walce z komunizmem oraz 
wyeliminowania najzagorzalszych zwolenników 
faszyzmu. Po sukcesach radzieckich w 1943 roku 
Hiszpania ze statusu strony niewalczącej po- 
wróciła do neutralności. Błękitną Dywizję wyco- 
fano w 1943 roku z linii frontu, jednak pełne ze- 
rwanie stosunków dyplomatycznych z III Rzeszą 
nastąpiło dopiero 8 maja 1945 roku. 

Po zakończeniu II wojny światowej państwa 
zachodnie odrzuciły prośbę o przyjęcie Hisz- 
panii do ONZ. 

Na zmianę w stosunkach z krajami zachodnimi 
wpłynęła zimna wojna. Antykomunizm Franco zna- 
lazł sojusznika w Stanach Zjednoczonych, szczegó|l- 
nie za prezydentury generała Dwighta Davida Eisen- 
howera. Ameryce zależało na wzmocnieniu pozycji 
ATO w Europie, dlatego też już w marcu 1951 ro- 
ku nawiązano bliższe kontakty, a 26 września 1953 
roku doszło do podpisania układu wojskowo-gospo- 
darczego. Umowa zawierała postanowienia o budo- 
wie i wykorzystaniu baz wojskowych, dotyczyła 
spraw gospodarczych oraz wzajemnej pomocy. Nie- 
jawny protokół układu zawierał pewne ograniczenia 
suwerenności państwa hiszpańskiego, nie odbiegają- 
ce wiele od statusu państw NATO. 

Mimo przyjęcia Hiszpanii do ONZ w 1955 
roku, dyktatura Franco nie cieszyła się sympa- 
tią w świecie. W kraju bowiem ciągle trwały re- 
presje wobec jej przeciwników. Hiszpania sta- 
rała się utrzymywać poprawne stosunki z pań- 
stwami zachodnimi. 


Gospodarka hiszpańska 


Franco nie miał wykształcenia ekonomicz- 
nego i nie potrafił rozwiązywać skomplikowa- 


nych problemów życia gospodarczego. Zasto- 
sowano skrajny interwencjonizm państwowy, 
panował prymat polityki nad ekonomią. 

Po zakończonej w 1939 roku wojnie domo- 
wej produkt narodowy Hiszpanii zmniejszył 
się o 25 procent, a poziom sprzed 1936 roku 
osiągnął dopiero w 1954 roku. Zrujnowane zo- 
stały finanse publiczne. W obliczu klęski duża 
część rezerw republikańskiego Banku Hi- 
szpańskiego wywieziona została do Związku 
Radzieckiego i Francji. Strona frankistowska 
zadłużyła się poważnie w Niemczech i we 
Włoszech (ponad 900 mln dolarów). Siła na- 


©. Mimo że Franco w propagandzie 
wykorzystywał mocarstwowe resen- 
tymenty Hiszpanów, nie planował 
wprowadzenia ustroju faszystow- 
skiego. Godził się jedynie na faszy- 
stowską imitację systemu. Wyrażała 
się ona m.in. w kulcie wodza, mar- 
szach falangistów i defiladach woj- 
skowych oraz stosowaniu faszystow- 
skich pozdrowień 


bywcza pesety w ciągu trzech lat spad- 
ła o 50 procent, a koszty utrzymania wzrosły 
ponad dwukrotnie. 

W wyniku działań wojen- 
nych najbardziej ucierpiał trans- 
port, doprowadzając do zapaści 
handel. W wyniku rekwizycji 
wojennych szkody odniosła ho- 
dowla bydła i owiec. Najmniej- 
sze straty odnotowano w prze- 
myśle. Zachowała się większość 


© Luis Carrero Blanco (szósty 
od lewej) — jeden z najbliż 
szych współpracowników cau- 
dilla, w 1966 r. uzyskał sta- 
nowisko admirała; sprawo- 
wał także różne stanowiska 
w rządzie 


kopalń i fabryk. Flota przetrwała niemal w cało- 
ści, od 1940 roku dostarczając żywność i stal z Ar- 
gentyny. Prawdziwym problemem były natomiast 
straty w ludziach. Życie straciło, zaginęło lub uda- 
ło się na emigrację około 800 tysięcy osób. 

Po zakończeniu działań wojennych generał 
Franco zdecydował się na wprowadzenie eko- 
nomicznej samowystarczalności kraju — autar- 
kii. Przyczynami takiej decyzji były zniszcze- 
nia wojenne, straty w ludziach, częś 
lacja kraju na arenie międzynarodowej oraz po- 
trzeba „ręcznego sterowania” gospodarką w ce- 
lu jej regulacji. 

Idealny model samowystarczalności 
zakładał maksymalne uniezależnienie od 
importu, całkowitą kontrolę państwa nad 
handlem zagranicznym i obrotem dewiza- 
mi. Sprzyjało to umocnieniu władzy dyk- 
tatora, ograniczało liczbę jego najbliż- 
szych doradców, ale powodowało też 
wzrost korupcji. Rosła liczba urzędników 
zajmujących się zbiurokratyzowaną go- 
spodarką. Mimo prób zbudowania syste- 
mu autarkicznego, bilans handlowy Hisz- 
panii w latach 1940-53 był ujemny. 
Więcej towarów sprowadzano, niż uda- 
wało się wyeksportować. Dystans pomię- 
dzy Europą, która dzięki planowi Mar- 
shalla podnosiła się z gruzów, a Hiszpa- 


iowa izo- 


© Gen. Franco po obaleniu rządu re- 
publikańskiego w 1936 r. został szefem 
państwa oraz głównodowodzącym ar- 
mii, a w 1937 r. przyjął tytuł caudillo. 
Było to nawiązanie do czasów rekon- 
kwisty. Tytuł ten przysługiwał w śred- 
niowiecznej Hiszpanii dowódcy wojsk 
walczących z Maurami 
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nią, zwiększał się. Oczekiwanego wzrostu pro- 
dukcji nie przyniosło wprowadzenie surowej dys- 
cypliny pracy ani sztywnych płac w przemyśle. 
Najciężej było na wsi. Po zwycięstwie fran- 
kiści natychmiast przystąpili do odwracania 
zmian dokonanych przez reformę rolną. Zmu- 
szono chłopów do oddawania ziemi poprzednim 
właścicielom. Na południu kraju większość rol- 
ników pozbawiono ziemi. Z tych m.in. powo- 
dów Hiszpania musiała importować zboże. Ni- 
ska wydajność z hektara dopiero na początku lat 
pięćdziesiątych osiągnęła poziom z 1935 roku. 
Rolnictwo pozostało najbardziej zaniedbanym 
sektorem gospodarki Hiszpanii. 
Społeczeństwo ubożało. Według danych 
stan budżetów rodzinnych spadł na początku lat 
pięćdziesiątych do poziomu z 1928 roku, a oko- 
ło 30 procent produkcji trafiało na czarny ry- 


nek. Największe koszty niedowładu ekono- 
micznego ponosiły średnie i niższe warstwy 
społeczeństwa. W latach 1945-1951 narastała 
rozpiętość między płacą nominalną a wzrostem 
cen. Z powodu strat ludnościowych oraz kur- 
czenia się budżetów rodzinnych wzrosło zatru- 
dnienie kobiet. 

Na początku lat pięćdziesiątych konieczna by- 
ła zmiana kursu polityki gospodarczej. Na pierw- 
szy plan zaczęli wysuwać się młodzi technokraci 
z Opus Dei. Postulowali oni zerwanie z modelem 
autarkicznym na rzecz liberalizmu gospodarcze- 
go. Aby tego dokonać, należało wyeliminować 
protekcjonizm oraz interwencjonizm państwowy, 
które powstrzymywały wzrost gospodarczy. 
Symbolicznym momentem przemian było znie- 
sienie w 1952 roku racjonowania chleba. 

Jednym z pierwszych zadań była reforma wsi. 
Zwiększenie produkcji rolnej miało doprowadzić 
do obniżenia inflacji, dostarczenia dostatecznej ilo- 
ści żywności dla rozwijających się miast, mechani- 
zacji, zmniejszenia liczby osób zatrudnionych 
w rolnictwie. Po zawarciu układu wojskowo-gospo- 
darczego ze Stanami Zjednoczonymi Hiszpania 
uzyskała dostęp do kredytów na sumę 500 milio- 
nów dolarów. Stały się one kołem zamachowym 
gospodarki. Stopniowo następowało otwarcie Hisz- 
panii na Świat oraz coraz silniejsze powiązanie jej 
gospodarki z gospodarką światową. Poprzez zwięk- 
szenie ściągalności podatków, ograniczenie importu 
i zmniejszenie deficytu budżetowego starano się 
uzdrowić sytuację finansową. Franco przystał na re- 
formy rynkowe, uważając, że rozwój gospodarczy 
wzmocni jego dyktaturę, a Hiszpania zyska wiary- 
godność na scenie międzynarodowej. Postawiono 
na rozwój turystyki oraz emigrację zarobkową. Wy- 
korzystując bogatą sieć wodną, przystąpiono do bu- 
dowy elektrowni wodnych, co umożliwiło dostęp 
do taniej energii. Pozyskane z zagranicy nowe tech- 
nologie pozwalały na racjonalizację produkcji, 
a masowa migracja ze wsi do miast zapewniła wy- 
starczającą liczbę rąk do pracy. Działania te zaowo- 
cowały wkrótce wysokim wzrostem gospodar- 
czym. W styczniu 1958 roku Hiszpania uzyskała 
status członka stowarzyszonego europejskiej Orga- 


nizacji Współpracy Gospodarczej i Rozwoju 
(OECD). Latem tego roku weszła również do Mię- 
dzynarodowego Funduszu Walutowego oraz do 
Banku Światowego i Międzynarodowego Banku 
Odbudowy i Rozwoju. 


© W grudniu 1973 r. baskijskiej 
ETA udało się zamordować w za- 
machu bombowym premiera Lui- 
sa Carrero Blanco. Uroczystości 
pogrzebowe przekształciły się w ma- 
sową demonstrację zwolenników 
reżimu 


Wprowadzenie do rolnictwa me- 
chanizacji przyniosło wzrost produkcji. 
Odczuwano jednak braki w infrastruk- 
turze, nie było środków kapitałowych 
na nawadnianie gruntów i rozbudowę 
dróg. W porównaniu z innymi krajami 
OECD stopień kapitalizacji rolnictwa 
hiszpańskiego stał na niskim poziomie. 

Po 1962 roku, dzięki budowie nowych zakła- 
dów, nastąpił szybki wzrost produkcji przemy- 
słowej. Rozwijało się hutnictwo, przemysł 
stoczniowy, elektrownie, budownictwo, fabryki 
samochodów i sprzętu domowego. W połowie 
lat sześćdziesiątych tempo liberalizacji zostało 
spowolnione. Franco obawiał się, iż po uzyska- 
niu wolności ekonomicznej Hiszpanie zapragną 
wolności politycznej. Przez cały czas wprowa- 
dzania reform familias politicas oraz władze 
frankistowskie stawiały opór technokratom 
z Opus Dei. 

Wzrost produkcji uległ zahamowaniu w la- 
tach 1973-1974, co miało związek z międzynaro- 
dowym kryzysem gospodarczym. Dało o sobie 
znać uzależnienie hiszpańskiej energetyki od za- 
granicznych dostaw ropy i gazu. Ciosy eksporto- 
wi zadała ekspansja „azjatyckich tygrysów”, pro- 
dukujących co prawda towary gorszej jakości, 
lecz tańsze. Gospodarkę osłabił nieefektywnie 
zarządzany sektor publiczny, utrzymywanie z bu- 
dżetu zadłużonych przedsiębiorstw państwowych 
oraz sztywna i wszechobecna biurokracja. 


Społeczeństwo przeciw dyktaturze 


Po zakończeniu wojny domowej popierający 
rebelię Hiszpanie mieli zapewniony spokój i bez- 
pieczeństwo. Strona przeciwna została pokonana 


zbrojnie, zastraszona i zdemoralizowana. Wielu 
poległo w obronie republiki, przebywało w wię- 
zieniach bądź na wygnaniu — kraj opuściło około 
500 tysięcy osób. Ci, którzy pozostali, mieli do 
wyboru: milczeć lub zaprzeć się swych przeko- 


nań. Część zdecydowała się na służbę reżimowi. 
Systematyczny terror umacniał te postawy. 

Opozycja początkowo starała się kontynuo- 
wać walkę zbrojną. Wobec braku powodzenia 
do głosu doszli działacze starający się zdemon- 
tować system od wewnątrz. 

We francuskich Pirenejach przywódca komuni- 
stów, Jesus Monzon Ruperez stworzył liczące 10 ty- 
sięcy osób oddziały partyzanckie. Należały one 
organizacyjnie do francuskiego ruchu oporu. W ich 
skład wchodzili przede wszystkim członkowie 
i sympatycy partii komunistycznej, walczyli tam 
również socjaliści i anarchiści. Jesienią 1944 roku 
partyzanci, w liczbie około 4 tysięcy, wkroczyli na 
terytorium Hiszpanii. Akcja została od początku źle 
przygotowana. Słabo zaludnione i pokryte śnie- 
giem Pireneje nie sprzyjały guerrilleros. Szacuje 
się, że w latach 1940—1950 około 6 tysięcy uzbro- 
jonych partyzantów stawiało opór Guardia Civil — 
najsilniejszy w Andaluzji, Aragonii oraz Levante. 
Przeprowadzili oni 1134 akcje zbrojne oraz 356 sa- 
botażowych. Zginęło w nich 1317 partyzantów, 
uwięzionych zaś zostało 1592. Po stronie rządowej 
było 199 zabitych i 382 rannych. Z powodu dużych 
strat oraz słabego poparcia wśród ludności cywilnej 
nowy przywódca partii komunistycznej, Santiago 
Carrillo, wycofał resztki oddziałów do Francji. 

Próby tworzenia organizacji opozycyjnych pod- 
jęli także socjaliści oraz anarchiści. Wobec terroru 
frankistowskiego i słabego poparcia w kraju skazane 
były one na klęskę. Kolejne komitety rozbijała poli- 


© Na początku lat sześćdziesiątych nastą- 
piło unowocześnienie państwa hiszpańskiego 
dzięki wprowadzeniu reform gospodar- 
czych. Fabryka SEAT, wykorzystując licen- 
cję włoską, rozpoczęła masową produkcję 
Fiata 600. W 1972 r. krajowa produkcja wy- 
niosła 600 tys. samochodów osobowych 


cja, a w 1953 roku zmarł w więzieniu na skutek tor- 
tur wybitny działacz socjalistyczny, Tomas Centeno. 

Opozycjoniści hiszpańscy liczyli, iż po zwy- 
cięstwie w wojnie alianci doprowadzą do upad- 
ku frankizmu. W 1946 roku Wielka Brytania, 
Francja i Stany Zjednoczone wezwały naród hi- 
szpański do pokojowego obalenia dyktatury. 
Alianci oczekiwali powołania rządu zgody na- 
rodowej, do którego, oprócz ugrupowań demo- 
kratycznych, weszliby zarówno przedstawiciele 
monarchistów, jak i zwolennicy generała Fran- 
co. Obie strony odrzuciły jednak te propozycje. 

Jedynym, częściowo opozycyjnym ugrupowa- 
niem, jakie tolerował Franco, byli monarchiści. Mie- 


li oni dosyć poważne poparcie wśród generalicji oraz 
przeciętnych Hiszpanów, rozczarowanych dyktaturą. 
Włączeni do systemu sprawowania władzy nie stano- 
wili jednak wiarygodnej ani poważnej opozycji. 

Od 1945 roku narastało w społeczeństwie nie- 
zadowolenie. Coraz częściej dochodziło do prote- 
stów i strajków, mających przede wszystkim cha- 
rakter ekonomiczny. Protesty wybuchały m.in. 
w Barcelonie (1945, 1951), Bilbao (1947) i Pam- 
pelunie. W maju 1951 roku fala protestów dotarła 
do Madrytu. 22 maja mieszkańcy stolicy zaprote- 
stowali przeciwko drożyźnie, przeprowadzając 
bojkot komunikacji miejskiej. W 1957 roku przez 
Asturię, Barcelonę i Baskonię, czyli Kraj Basków, 
przetoczyła się kolejna fala protestów. 

Na przełomie lat pięćdziesiątych i sześćdziesią- 
tych nowe pokolenie Hiszpanów początkowo za- 
częło się upominać o poprawę warunków ekono- 
micznych. Wkrótce jednak do głosu doszły organi- 
zacje studenckie, będące pod wpływem m.in. rewo- 


wać uniwersytety, wprowadzając ścisłą kontrolę za- 
równo studentów, jak i nauczycieli akademickich. 
Próby te zakończyły się fiaskiem, a frankistowska 
korporacja SUE, mająca być jedyną organizacją 
zrzeszającą studentów, została rozwiązana. W latach 
1965-1968 na uczelniach wzrósł sprzeciw wobec 
reżimu. Rosła liczba studentów, pojawiały się nowe 
ośrodki uniwersyteckie, a nakłady na oświatę nie 
zwiększały się. W 1966 roku Hiszpania przeznaczy- 
ła na ten cel 2,42 procent dochodu narodowego 
brutto, co postawiło ją na przedostatnim miejscu 
w Europie, przed Turcją. Spowodowało to drastycz- 
ny spadek poziomu nauczania. 


Mimo wprowadzenia stanu wyjątkowego 
(w odwecie na protesty studenckie w począt- 
kach roku 1969) opór nie osłabł. Władza sięg- 
nęła po brutalne środki. Część wydziałów uni- 
wersyteckich zamknięto, najaktywniejszych 
studentów relegowano z uczelni. Zakazano nie- 
legalnych spotkań studentów, wprowadzono 
ścisły nadzór policyjny. 
początku lat sześćdziesiątych anarchiści 
powrócili do idei walki zbrojnej z reżimem ge- 
nerała Franco, organizując zamachy bombowe, 
porywając znane osobistości, przeprowadzając 
serię napadów rabunkowych. Przywódca tej 
grupy, Salvador Puiga Antichy, został areszto- 
wany i stracony | marca 1974 roku. 

Najaktywniejsza spośród wszystkich grup 
prowadzących akcje zbrojne przeciwko dyktatu- 
rze była baskijska ETA (Euskadi Ta Askatasuna, 
Kraj Basków i Wolność). Pod wpływem prze- 
mian społecznych i kulturalnych, jakie dokony- 
wały się w Kraju Basków, oraz wydarzeń z woj- 
ny domowej, przekreślających możliwość poro- 
zumienia Basków i Hiszpanów, nastąpiła 
radykalizacja młodego pokolenia. Zbroj- 
ny opór poparli baskijscy studenci, robot- 
nicy i klasa średnia. Widzieli oni w ETA 
ruch mogący przywrócić godność temu 
regionowi Hiszpanii, traktowanemu od 
zawsze jak eksploatowana przez Madryt 
kolonia. Separatyści cieszyli się najsil- 
niejszym poparciem w górskich regionach 
Kraju Basków — Vizcaya i Guipizcoa. Po- 


e W odpowiedzi na nasilający się ter- 
ror baskijski rząd frankistowski zdecy- 
dował się na upublicznienie procesów 
sądowych. 3 grudnia 1970 r. w Burgos 
sąd wojskowy wystąpił z oskarżeniem 
16 przywódców ETA. Proces ten za- 
miast przynieść wzrost popularności 
polityki rządu, uczynił z członków 
ETA bohaterów 


mocy bojownikom udzielało także duchowień- 
stwo baskijskie. 

Początkowo ETA odrzucała marksizm, jednak 
ideologia marksistowsko-leninowska oraz ruchy 
narodowowyzwoleńcze w krajach Trzeciego 
Świata coraz silniej inspirowały młodych działa- 
czy nacjonalistycznych. Jedną z pierwszych akcji 
baskijskich było zamordowanie 2 sierpnia 1968 
roku szefa brygady policyjnej w San Sebastian. 
Natychmiast aresztowano wiele osób podejrza- 
nych o współpracę z ETA. Nagminne nadużywa- 
nie prawa przez policję w walce z Baskami zanie- 
pokoiło nie tylko opozycjonistów, ale także część 


© Uroczysty pogrzeb gen. Franco został zboj- 
kotowany przez polityków międzynarodowych. 
Zjawili się jedynie prawicowi dyktatorzy z kra- 
jów Ameryki Łacińskiej i sami Hiszpanie. Gen. 
Franco został pochowany w Valle de los Caidos 


kadry oficerskiej w armii. Władze zdecydowały 
się na publiczne procesy w nadziei na zwiększenie 
swojej popularności w społeczeństwie. Stało się 
odwrotnie. Przez kraj przetoczyła się fala poparcia 
dla bojowników baskijskich. Sąd wydał werdykt 
w sprawie oskarżonych członków ETA. Zapadło 
dziewięć wyroków śmierci. Pod naciskiem opinii 
międzynarodowej, m.in. Watykanu, Franco zmie- 
nił wyroki śmierci na długoletnie więzienie. 

Podobnie jak w Kraju Basków, również 
w Katalonii powstały partie nacjonalistyczne, 
niezależne od opozycji antyfrankistowskiej. 
Nie zdecydowały się one na walkę zbrojną. 
W 1971 roku (dzięki wsparciu finansowemu 
katalońskich przedsiębiorców) podjęto działa- 
nia mające pobudzać aktywność kulturalną 
i polityczną Katalończyków. 


” Komunista Santiago Carrillo podjął de- 
cyzję o wycofaniu się z walki zbrojnej z reżi- 
mem frankistowskim. W 1976 r. poparł 
wprowadzenie ustroju parlamentarnego 
w Hiszpanii, stając się jednym z twórców euro- 
komunizmu 


Upadek dyktatury 


Od 1973 roku zaczęły się rozpadać funda- 
menty dyktatury. Śmierć chorego na nowotwór 
Franco była tylko kwestią czasu. Generał Fran- 
co w 1969 roku wyznaczył wnuka Alfonsa XIII, 
Jana Karola I (Juan Carlos de Bourbon), na 
przyszłego króla Hiszpanii. Śmierć generała 
Franco nastąpiła 20 listopada 1975 roku. W tym 
samym dniu premier Arias Navarro odczytał 
w radiu i telewizji testament polityczny dykta- 
tora. Franco wzywał do poparcia nowego szefa 
państwa, Jana Karola I, oraz zachowania czuj- 
ności wobec „wrogów Hiszpanii i cywilizacji 
chrześcijańskiej”. 

22 listopada nastąpiło proklamowanie 
w Kortezach (parlament hiszpański) Jana Karo- 
la I królem Hiszpanii. W historii Hiszpanii miał 
się rozpocząć nowy rozdział. 


Ameryka Środkowa i Południowa 
w 2. połowie XX wieku 


W większości państw Ameryki 
Środkowej i Południowej władzę 
sprawowali urzędnicy, armia i ary- 
stokracja ziemska, połączeni ze so- 
bą siecią wzajemnych zależności. 
Zacofanie polityczne i ekonomiczne 
ludności wiejskiej oraz klasy Śred- 
niej tworzyło sprzyjające okoliczno- 
ści dla rządów autorytarnych. Kon- 
sekwencją tego była słabość instytu- 
cji demokratycznych. W wielu kra- 
jach regionu popularność zyskał 
faszyzm włoski lub niemiecki, 

a wkrótce zainteresowano się ko- 
munizmem. 


ajbliżej faszyzmu w stylu włoskim była 
N Argentyna. Przyczynił się do tego ofi- 
cer armii argentyńskiej Juan Domingo 
Peron, który zafascynowany metodami rządze- 
nia Benita Mussoliniego uważał, iż sytuację 
w Argentynie można ustabilizować jedynie 
w sposób autorytarny. Mając poparcie związ- 
ków zawodowych i biednej części społeczeń- 
stwa, w 1946 roku wygrał wybory i przystąpił 
do wprowadzania w państwie nowych porząd- 
ków. W 1947 roku znacjonalizował niektóre 
działy gospodarki, poddał państwowej kontroli 
handel zagraniczny i wprowadził inne elementy 
gospodarki planowej, ograniczył także 
swobody demokratyczne i obywatel- 
skie. Oficjalną ideologią utworzo- 
nej przez niego Partii Peronow- 
skiej był program głoszący 
sprawiedliwość społeczną 
(justycjalizm). Miała to 
być „trzecia droga” po- 
między kapitalizmem 
a marksizmem. Krajem 
rządziła jednolita par- 
tia wraz ze specjalną 
„przybudówką” kobie- 
cą. Istotne dla rządów 
Perona było poparcie 
kobiet, które w 1949 ro- 
ku uzyskały prawa wy- 
borcze, oraz ogromna po- 
pularność, jaką cieszyła się 
w społeczeństwie argentyń- 
skim żona dyktatora, aktorka Eva 
Peron zwana Evitą. 
Inne kraje Ameryki Południowej rów- 
nież nie zaznały ani stabilności, ani dobrobytu. 
W 1948 roku w Bogocie — stolicy Kolumbii, po 
zabójstwie popularnego polityka liberalnego, 
Jorge Elićcera Gaitana, wybuchły krwawe za- 
mieszki, które szybko przerodziły się w niekoń- 
czącą się wojnę domową, tzw. violencia. Kon- 
serwatywni prezydenci próbowali metodami 


f Cechą charakterystyczną peronizmu były starania o uzyskanie jak największego poparcia 
społecznego. Temu właśnie służyło eksponowanie roli Evy Peron (na zdjęciu) u boku jej mę- 
ża, prezydenta Argentyny 


dyktatorskimi opanować sytuację, lecz bez wi- 
docznych rezultatów. 

Wiele krajów Ameryki Środkowej było uza- 

leżnionych gospodarczo od Stanów Zjednoczo- 

nych. Silne wpływy w całym regionie 

w wypadku mniejszych państw 

przeradzały się w całkowite pod- 

porządkowanie potężnym 

koncernom północnoame- 

rykańskim. Przykładem 


© Gospodarka Ko- 

staryki, jak wielu 

państw regionu, opar- 

ta była w dużej mie- 

rze na uprawie i eks- 

porcie owoców. Jed- 

nak, odmiennie niż 

w krajach sąsiednich, 

uprawy te w latach 

pięćdziesiątych XX w. 

pozostawały w większo- 

Ści w rękach rodzimych 
plantatorów 


typowej „republiki bananowej” (któ- 

rej gospodarka oparta była na eksporcie 
produktu rolnego jednego rodzaju, np. bana- 
nów) była Nikaragua, rządzona po dyktatorsku 
przez Anastasio Somozę Garcię. Dzięki popar- 
ciu United Fruit Company i przy pomocy 
Gwardii Narodowej utrzymywał on kraj w po- 
słuszeństwie. Podobnie było na Kubie za rzą- 
dów Fulgencio Batisty y Zaldivara oraz w Do- 


minikanie poddanej brutalnej dyktaturze Rafae- 
la Leónidasa Trujillo Moliny. W niektórych kra- 
jach podejmowano próby ograniczenia znacze- 
nia koncernów amerykańskich. W 1952 roku 
w Gwatemali przeprowadzono reformę rolną, 
która odebrała przywileje United Fruit Com- 
pany. 


Początek rywalizacji mocarstw 


Ameryka Środkowa i Południowa stała się 
w latach zimnej wojny terenem starcia dwóch 
bloków politycznych — wschodniego i zachod- 
niego. Przykładem zaangażowania Stanów 
Zjednoczonych w regionie było obalenie lewi- 
cującego prezydenta Gwatemali, który prze- 
ciwstawiał się nadmiernym wpływom amery- 
kańskich koncernów w jego kraju. W 1954 ro- 
ku junta wojskowa przy wsparciu Stanów Zjed- 
noczonych pozbawiła go władzy. 

Zagrożeniem dla interesów amerykańskich 
w regionie była Kuba, która zbliżyła się do 
Związku Radzieckiego. Fidel Castro przyjął ra- 
dzieckie instalacje rakietowe, co niemal dopro- 
wadziło w 1962 roku do wybuchu wojny świa- 
towej. Mimo iż ZSRR wycofał rakiety, rządy 
Fidela Castro na Kubie utrzymały się, a rewolu- 
cja kubańska stała się punktem odniesienia dla 
wielu ruchów rewolucyjnych w regionie. Poka- 
zała bowiem rządom latynoamerykańskim, że 
istnieje możliwość wyzwolenia się spod kłopot- 
liwej kurateli Waszyngtonu. 

W krajach Ameryki Środkowej naprzemien- 
nie następowały po sobie rządy wojskowych 


junt i niestabilnych gabinetów demokratycz- 
nych. Jedynie tam, gdzie dyktatorzy mieli silną 
pozycję w okresie poprzednim (m.in. klan So- 
mozów w Nikaragui), panował względny spo- 
kój. Wystarczyło jednak, że dyktator umarł (jak 
w Dominikanie w 1961 r.), by kraj pogrążył się 
w chaosie i walkach wewnętrznych. W 1957 ro- 
ku do grona państw rządzonych terrorem dołą- 
czyło Haiti, gdzie przy pomocy policji politycz- 
nej władzę sprawował Francois Duvalier, znany 
jako Papa Doc. 

Wpływom amerykańskim starała się prze- 
ciwstawiać aspirująca do roli mocarstwa regio- 
nalnego Brazylia. Jednak problemy gospodar- 
cze i niestabilność polityczna przekreśliły te 
ambicje. Po początkowym gwałtownym wzro- 
ście gospodarczym w latach pięćdziesiątych 
XX wieku przyszło załamanie. Wzrost inflacji 
spowodował, iż przeciwko prezydentowi 
Getilio Vargasowi Dornellesowi wystąpiła nie 
tylko znaczna część armii, duchowieństwa i ka- 
pitał zagraniczny, ale też związki zawodowe. 
Załamany niepowodzeniem swej polityki pre- 
zydent w 1954 roku popełnił samobójstwo. 
Najważniejsze stanowisko w państwie objął po 
nim Juscelino Kubitschek de Oliveira, kontynu- 
ujący politykę poprzednika. Jedyną różnicą 
między nimi były wysiłki w celu przyciągnięcia 
inwestycji zagranicznych oraz retoryka antyko- 
munistyczna, która pojawiała się w wypowie- 
dziach nowego prezydenta. Ogłosił on 36-punk- 
towy program, którego hasłem przewodnim by- 
ło: „Pięćdziesiąt lat rozwoju w pięć lat”. Z po- 
mocą kapitału zagranicznego zbudowano od 
podstaw przemysł motoryzacyjny, maszynowy, 
a nawet atomowy. Wzniesiono nową stolicę 
kraju — Brasilię, która miała być symbolem mo- 
dernizacji. Było to supernowoczesne miasto 
w głębi kraju, od początku zaprojektowane 
przez architektów Lucio Costę i Oscara Nieme- 
yera. Ceną dynamicznego postępu, jaki przeży- 
ła Brazylia za kadencji Juscelino Kubitschka de 
Oliveiry, był wzrost inflacji, rozwarstwienie 
dochodów i niekontrolowany napływ ludności 
wiejskiej do miast. Tłoczyła się ona w fatalnych 
warunkach w rozrastających się na obrzeżach 
wielkich miast dzielnicach nędzy. 


© Prezydent Juan Do- 
mingo Peron zmarł 
w 1974 r., zaledwie rok 
po triumfalnym powro- 
cie do Argentyny. Jego 
funkcję przejęła druga 
żona, Maria Estela Mar- 
tinez de Peron (na zdję- 
ciu), dotychczas pełniąca 
funkcję wiceprezydenta 


W Argentynie w tym 
czasie Juan Domingo 
Peron kontynuował po- 
litykę  justycjalizmu. 
Odwołał się do szero- 
kich mas społeczeństwa 
i starał się modernizo- 
wać kraj, nie wywołując 
konfliktów z 
i arystokracją ziemską. 
Chcąc jednak utrzymać 
poparcie wszystkich grup 
społecznych, zrażał je do 
siebie. Wprowadzając roz- 
wody, naraził się Kościo- 
łowi katolickiemu, a pro- 
wadząc rozmowy z amery- 
kańskimi korporacjami na 
temat eksploatacji złóż ro- 
py naftowej, doprowadził 
do konfliktu między na- 
cjonalistami. Mimo ambit- 


wojskiem 


nych planów gospodar- 
czych osiągnięcia były zadowolenia społecznego. Co jakiś 


zbyt małe, by zapewnić 
Peronowi poparcie robot- 
ników. Gdy w 1955 roku wystąpili przeciw- 
ko niemu wojskowi, nikt go nie poparł i Pe- 
ron zmuszony był do opuszczenia kraju. 
Rządy przejęli generałowie. Wybory prezy- 
denckie w 1958 roku wygrał cieszący się 
poparciem wojska Arturo Frondizi. Starał 
się on porozumieć z peronistami, co zraziło 
do niego armię i wielkich właścicieli ziem- 
skich. Wkrótce został internowany przez 
wojsko. 


e ft Głównym projektan- 
tem nowej stolicy Brazylii był 
uczeń Le Corbusiera — Oscar 
Niemeyer (na zdjęciu pierw- 
szy z lewej), jeden z najwybit- 
niejszych architektów XX w. 
Oprócz gmachów parlamen- 
tu, pałacu prezydenckiego, 
ministerstw, uniwersytetu, za- 
projektował także katedrę 
Nossa Senhora Aparecida (na 
zdjęciu u góry) 


cji i starć z policją 


W pozostałych krajach re- 
gionu nie działo się lepiej. 
Większość państw amerykań- 
skich tkwiła w „zaklętym krę- 
gu ubóstwa”. Biedne społe- 
czeństwa pozostawały najczę- 
ściej biernym narzędziem gier 
politycznych. 


Lata sześćdziesiąte 


W latach sześćdziesią- 
tych kraje Morza Karaib- 
skiego i Ameryki Środko- 
wej stały wobec wielu nie- 
rozwiązanych problemów 
społecznych, a ich gospo- 
darka w większości uzależ- 
niona była od amerykań- 
skich koncernów oraz eks- 
portu jednego tylko towaru. 
Powodowało to niestabil- 
ność rządów sprawowanych 
najczęściej przez junty woj- 
skowe lub oligarchie partyj- 
ne. Sfrustrowane społeczeń- 
stwa wyładowywały agresję 
w sposób całkowicie nie- 
przewidziany. Przykładem 
tego może być mecz piłkar- 
ski pomiędzy Hondurasem 
a Salwadorem w 1969 roku. 
Kiedy w rewanżowym me- 
czu w eliminacjach do mi- 
strzostw świata Salwador po- 
konał Honduras 3:0, uszczę- 
śliwieni kibice salwadorscy 
zaatakowali kibiców Hondu- 
rasu. Następnego dnia siły 


f Wojskowe rządy w Argentynie nie zapobiegły wzrostowi nie- 


czas dochodziło do manifesta- 


zbrojne obu krajów rozpoczęły działania wojenne. 
Sportowy fanatyzm zakończył się wybuchem woj- 
ny pomiędzy tymi krajami. 

W wielu państwach południowoamerykań- 
skich działała partyzantka, odwołująca się do ideo- 
logii marksistowskiej. 

W wyborach, które odbyły się w Dominika- 
nie pod koniec 1962 roku, zwyciężył kandydat 
radykalny Juan Bosch. Po półrocznym okresie 


jego rządów władzę przejęła armia. Wkrótce 


doszło do wybuchu niezadowolenia społeczne- 
go z powodu nieudolnych rządów junty. Stan 
chaosu zakończyła dopiero interwencja Amery- 
kanów, obawiających się „drugiej Kuby” i re- 
wolucji komunistycznej. 

W Ameryce Południowej nic się nie zmienia- 
ło. Nadal jej państwa nie mogły wyjść z „kręgu 
ubóstwa”. Osiągany z trudem wzrost gospodar- 
czy ledwie równoważył szybki przyrost natura|- 
ny. Wśród wielu mieszkańców regionu zaczęło 
powstawać przekonanie, iż niezbędne są nad- 
zwyczajne działania polityczne i ekonomiczne, 
aby zdynamizować gospodarkę i zlikwidować 
różnice pomiędzy bogatymi a biednymi. Poglą- 
dy takie zaczęli głosić nie tylko marksiści, ale 
i niektórzy duchowni katoliccy. Doprowadziło 
to do przyjęcia koncepcji „kościoła ubogich”, 
który wzywał do wyrównania szans i możliwo- 
ści wszystkich mieszkańców regionu. Wielu 
księży angażowało się bezpośrednio w pracę 
organiczną, pomagając w organizacji spółdzie|- 
ni i drobnych przedsiębiorstw. 

Na początku lat sześćdziesiątych prezydenci 
Brazylii, szukając sposobu na ożywienie pod- 
upadającej gospodarki, nawiązali bliższe stosun- 
ki z blokiem radzieckim i usiłowali zmodernizo- 
wać kraj metodami socjalistycznymi. Spowodo- 
wało to katastrofalny wzrost inflacji, 
której koszty ponosili najbiedniejsi. 
W 1964 roku obalony został w wyniku 
prawicowego zamachu stanu Jodo Gou- 
lart. Zostało to pozytywnie przyjęte 
przez Stany Zjednoczone, stale obawia- 
jące się powtórzenia modelu kubańskie- 
go. Od tej pory rozpoczęły się w Brazy- 
lii rządy wojskowe. Zdelegalizowano 
dotychczas istniejące partie, a życie po- 
lityczne poddano kontroli. 

Rządy wojska wprowadzono rów- 
nież w Argentynie. Zwycięzca wybo- 
rów z 1963 roku został obalony, roz- 
wiązano parlament i zakazano działa|l- 
ności partii politycznych. Nie uspokoi- 
ło to jednak społeczeństwa ani nie za- 
pobiegło działalności partyzantki miej- 
skiej, prowadzonej przez lewicowych 
peronistów i komunistów. 

W Boliwii w 1964 roku junta woj- 
skowa obaliła legalne władze. Po 
dwóch latach przywrócono rządy cy- 
wilne, lecz już kilka miesięcy później 
wojskowi po raz kolejny sięgnęli po 
władzę. W 1967 roku został zamordo- 
wany organizator partyzantki komuni- 
stycznej w tym regionie, rewolucjoni- 
sta Ernesto Chć Guevara. 

W Chile istniała demokracja parlamentarna, 
lecz scena polityczna była tu bardzo zróżnico- 
wana. W 1964 roku w wyborach prezydenckich 
starli się ze sobą dwaj kandydaci: reprezentują- 
cy lewicę Salvador Allende Gossens oraz cha- 
dek Eduardo Frei Montalva. Zwyciężył Frei 
Montalva, który przeprowadził wiele reform. 
Mimo to jednak w następnych wyborach zwy- 
cięstwo odniósł kandydat lewicy. Nadal daleka 
od stabilizacji była sytuacja w Kolumbii. Mimo 
iż rządzili tu prezydenci z wyborów, kraj desta- 
bilizowały niepokoje społeczne, akty politycz- 
nie umotywowanej przemocy i lewicowa party- 
zantka. Przejściowa stabilizacja w latach prezy- 
dentury Carlosa Llerasa Restrepo nie zapobieg- 


ła niepokojom — krajowi ciągle groził rozpad 
władz państwowych. Nawet w czerpiącej zyski 
z wydobycia ropy naftowej i względnie stabil- 
nej politycznie Wenezueli istniała radykalna 
partyzantka lewicowa. 


Napięcia lat siedemdziesiątych 


W latach siedemdzie- ——— 
siątych w krajach Ame- 
ryki Południowej wzras- 
tały trudności gospodar- 
cze. Gnębiła je też niesta- 
bilność polityczna i nara- 
stanie przemocy. Nasilała 
się działalność lewico- 
wych ugrupowań party- 
zanckich, często wspiera- | 
na przez ZSRR lub Kubę. 
Odpowiedzią dyktatorów 
i junt wojskowych był prawi- 
cowy terror. 


w Nikaragui Sandinowski Front Wyzwo- 
lenia Narodowego. Korzystał on ze wspar- 
cia państw bloku radzieckiego. W 1979 roku 


oddziały frontu zdobyły stolicę kraju, Mana- 
guę, a dyktator Anastasio Somoza Debayle 
zbiegł do Paragwaju. 


W Brazylii — największym kraju kontynentu, 
władzę nadal sprawowali wojskowi. Rządy sil- 
nej ręki uniemożliwiły normalną działalność po- 
lityczną opozycji, nie zapobiegły jednak akcjom 
partyzantki miejskiej, która dokonywała zama- 
chów bombowych, porwań i konfiskat mienia. 
Odpowiedzią na te działania było powstanie taj- 
nych organizacji prawicowych, powiązanych 
z policją, w rodzaju Szwadronów Śmierci, które 
siały terror wśród zwolenników lewicy. 

Rządy wojskowe w Argentynie nie zdołały 
opanować narastających działań partyzantki 
miejskiej. Z tego powodu Argentyńczycy coraz 


częściej zwracali się ku byłemu dyktatorowi, Ju- 
anowi Domingo Peronowi, żyjącemu na wygna- 
niu w Hiszpanii. W tej sytuacji w wyborach 
w 1973 roku zwyciężyli peroniści. Gdy w tym 
samym roku Peron powrócił do Argentyny, tłu- 
my powitały go jak bohatera. Wkrótce wybrano 

go na prezydenta. Wiceprezydentem re- 


| REESE publiki została druga żona Perona, Maria 


| Estela Martinez de Peron, która po śmier- 
| ci prezydenta w 1974 roku objęła rządy. 
W Argentynie nadal działała partyzantka 
lewicowa. Inflacja i rozczarowanie robot- 


* ft Ernesto Chć Guevara (z lewej) był 
jednym z głównych przywódców rewolucji 
kubańskiej. Po jej zwycięstwie, współpracu- 


jąc z Fidelem Castro (u góry), zajął się „eks- 
portem rewolucji”. Walczył w organizacjach 
nckich w Kongu i Tanzanii oraz 


party 
organizował oddziały partyzanckie w Boliwii 


ników do nowej władzy spowodowały pogor- 
szenie nastrojów społecznych. Doszło do prze- 
wrotu wojskowego. Zawieszono swobody obywa- 
telskie, a specjalne oddziały przystąpiły do likwi- 
dacji grup partyzanckich. Uwięziono tysiące osób, 
a wiele z nich zgładzono. Ceną za zdławienie le- 
wicowego terroru był terror państwowy. 
Dramatyczne wydarzenia rozegrały się 
w Chile. W 1970 roku wybory prezydenckie 
wygrał kandydat lewicy, Salvador Allende Gos- 
sens. Po wyborach przystąpił on do przekształ- 
cania kraju w „republikę klasy robotniczej”. 
Znacjonalizował przemysł, w tym najważniej- 
szy dział gospodarki chilijskiej — wydobycie 
miedzi. Nawiązał też bliskie stosunki z Kubą 
i Związkiem Radzieckim, co w połączeniu z po- 
przednimi działaniami zaniepokoiło Stany Zjed- 
noczone. Polityka gospodarcza prezydenta do- 
prowadziła wkrótce do inflacji i chaosu na ryn- 
ku. W 1973 roku zaczęto racjonować żywność. 
Armia zorganizowała zamach stanu. Na czele 
junty stanął generał Augusto Pinochet. Stosując 
brutalne represje i zabójstwa polityczne, spacy- 
fikował kraj. Pozytywnym skutkiem dyktatury 
była znaczna poprawa sytuacji gospodarczej. 


Zmiany lat osiemdziesiątych 


W latach osiemdziesiątych wraz ze wzro- 
stem napięcia w stosunkach Wschód-Zachód 
narastała konfrontacja supermocarstw w Ame- 
ryce Środkowej i Południowej. Korzystając 
z pomocy Związku Radzieckiego, Kuba i Nika- 


ragua zajęły się aktywnie „eksportem rewolu- 
cji” do innych krajów regionu. 

W Brazylii zapoczątkowano stopniowe przej- 
ście do demokracji. Zalegalizowano niezależne od 
rządu ugrupowania polityczne. W 1982 roku odby- 
ły się pierwsze od dłuższego czasu wolne wybory. 


f Prezydentura Alberta Fujimo- 
riego jest klasycznym dla krajów 
południowoamerykańskich przy- 
kładem przejścia od demokracji do 
dyktatury. Wybrany w 1990 r. na 
urząd prezydenta, zdołał ustabili- 
zować gospodarkę peruwiańską 
i uporać się z lewacką partyzantką, 
lecz stało się to kosztem zawiesze- 
nia swobód demokratycznych 


W Argentynie junta wojskowa nadal 
stosowała terror wobec przeciwni- 
ków politycznych. Sytuację w kraju za- 
ostrzył kryzys gospodarczy. Pragnąc 
odwrócić uwagę społeczeństwa od tych 
problemów, wojskowi sprowokowali 
wojnę z Wielką Brytanią o Falklandy. 
Zakończyła się ona klęską, w wyniku 
której nastąpił powrót do rządów cy- 
wilnych. 

W 1980 roku przywrócono demo- 
krację w Peru. W wyborach prezy- 
denckich zwyciężył Fernando Be- 
launde Terry, a w parlamentarnych 
popierająca go partia Akcja Ludowa. 
Jednocześnie nasiliły się akcje terro- 
rystyczne organizacji Świetlisty Szlak (Sendero 
Luminoso). Jej aktywiści wypowiedzieli wojnę 
demokratycznemu państwu, dokonując coraz 
śmielszych zamachów bombowych w mia- 
stach, terroryzując wsie i opanowując handel 
surowcem do produkcji narkotyków — koką. 

W połowie lat osiemdziesiątych w Gwate- 
mali, Nikaragui i Salwadorze nadal trwała woj- 
na domowa. We wszystkie te konflikty zamie- 
szana była Kuba, która dostarczała broń, wypo- 


sażenie i szkoliła członków lewicowych od- 
działów partyzanckich. Próbując wydobyć się 
z błędnego koła zależności od Stanów Zjedno- 
czonych lub od ZSRR, przywódcy krajów re- 
gionu przyjęli w 1987 roku zasady, na których 
miało opierać się wprowadzenie pokoju w re- 
gionie. Zakładały one zaprzestanie zagra- 
nicznej pomocy dla oddziałów partyzanc- 
kich oraz przeprowadzenie wolnych wy- 
borów. 

Opierając się na tych zasadach, udało 
się zakończyć walki w Nikaragui. Nadal 
natomiast walczono w Salwadorze, gdzie 
w starciach pomiędzy prawicowymi Szwa- 
dronami Śmierci a lewacką partyzantką 
zginęło w ciągu 10 lat około 70 tysięcy osób 
(w większości cywilów). Dopiero na po- 
czątku lat dziewięćdziesiątych rozpoczęto 
rozmowy między rządem a przedstawicie- 
lami lewicowej partyzantki. 

Wiele dyktatur prawicowych cieszyło 
się poparciem Stanów Zjednoczonych. Tak 
było w wypadku prawicowej partyzantki 
w Nikaragui oraz rządzącego w Panamie 
dyktatora Manuela Antonio Noriegi. Po- 
czątkowo ze względu na swój jawny anty- 
komunizm był on wspierany przez Amery- 
kanów, jednak gdy zaangażował się w lu- 
kratywny handel i przemyt narkotyków, 
cierpliwość Białego Domu wyczerpała się. 
Armia amerykańska obaliła reżim dyktato- 


1. Augusto Pinochet po ustąpieniu z funkcji prezydenta pozostał do 1998 r. 
zwierzchnikiem sił zbrojnych. W 1998 r., mianowany dożywotnim senato- 
rem, przeszedł na emeryturę i zrezygnował ze stanowiska dowódcy wojsk 
lądowych 


ra, a on sam po długich negocjacjach oddał się 
w ręce władz Stanów Zjednoczonych. 

W Ameryce Południowej charakterystycz- 
nym zjawiskiem przełomu lat osiemdziesiątych 
i dziewięćdziesiątych było przechodzenie 
państw regionu od dyktatur do bardziej demo- 
kratycznych rządów. Niestety, nie rozwiązywa- 
ło to problemów olbrzymiego zadłużenia zagra- 
nicznego i kontrastów społecznych, utrudniają- 
cych rozwój gospodarczy. Państwa te podejmo- 


wały próby wyjścia z zależności od krajów wy- 
soko rozwiniętych przez zintensyfikowanie 
współpracy regionalnej, lecz zwiększone do- 
chody z trudem wystarczały na pokrycie po- 
trzeb ciągle rosnącej liczby obywateli. W wielu 
regionach jedynym źródłem utrzymania dla du- 
żej części mieszkańców była uprawa i produk- 
cja narkotyków. 

Hiperinflacja oraz kryzys gospodarczy 
i społeczny uniemożliwiały normalny rozwój 
Argentynie i Peru, które dodatkowo gnębione 
było przez partyzantów Świetlistego Szlaku, 
nasilających akcje terrorystyczne. Dopiero 
wybranemu w 1990 roku prezydentowi Alber- 
to Fujimoriemu udało się zlikwidować niebez- 
pieczeństwo. 

Dobra sytuacja gospodarcza panowała 
w Chile, w którym silną ręką rządził generał 
Augusto Pinochet. W połowie lat osiemdziesią- 
tych z wolna następowało „zmiękczenie” dyk- 
tatury. Ograniczano represje, a w 1989 roku od- 
był się plebiscyt dotyczący przyszłości Chile. 
Ponad połowa jego mieszkańców wypowie- 
działa się przeciwko rządom Pinocheta, który 
zapowiedział rezygnację z funkcji prezydenta. 
Wybory prezydenckie wygrał Patricio Aylwin 
Azócar. 

Jednym z największych zagrożeń dla 
państw regionu stał się wzrost potęgi grup 
przestępczych, handlujących narkotykami. 
Przykładem może być Kolumbia, która w po- 
łowie lat osiemdziesiątych 
znalazła się w zasadzie pod 
rządami kartelów kokaino- 
wych z Medellin i Cali. 
Władze państwowe, nękane 
przez liczne bojówki komu- 
nistyczne, nie potrafiły prze- 
ciwstawić się bossom narko- 
tykowym. Dopiero zawarcie 
ugody z głównym ugrupo- 
waniem lewackim Ruch 19 
Kwietnia (M-19) pozwoliło 
na osiągnięcie sukcesów 
w zwalczaniu handlu narko- 
tykami. Przyczyniła się do 
tego pomoc Stanów Zjedno- 
czonych, zainteresowanych 
rozbiciem karteli z Medellin 
i Cali — duża część ich pro- 
dukcji trafiała bowiem do 
Ameryki Północnej. 

Lata  dziewięćdziesiąte 
przyniosły poprawę sytuacji 
politycznej i gospodarczej 
krajów Ameryki Środkowej 
i Południowej. Upadek ZSRR 
i zapaść gospodarcza na Ku- 
bie pozbawiły poparcia le- 
wackie grupy partyzanckie, 
a dobra koniunktura na świe- 
cie pozwoliła na przezwyciężenie trudności 
ekonomicznych. W wielu krajach (choć nie we 
wszystkich) udało się zakończyć długotrwałe 
konflikty zbrojne. W kilku państwach demokra- 
tycznie wybrani prezydenci uciekali się coraz 
częściej do stosowania nadzwyczajnych Środ- 
ków i zawieszania niektórych instytucji demo- 
kratycznych. Przykładem takiej „demokratury” 
lat dziewięćdziesiątych może być Peru Alberta 
Fujimoriego. 


Rozwój zależny Czarnej Afryki 


Po odzyskaniu niepodległości przez kraje afrykańskie okazało się, iż znacznie łatwiej było zdobyć niezależność niż 
zapewnić nowo powstałym państwom pokój i stabilny rozwój. Już wkrótce ustalił się w nich nowy model ustrojowy 
— władzę na wiele lat przejmowała armia. Kolejne zamachy wkrótce udowodniły, że ona także nie może zapewnić 
stabilizacji. Duża część krajów Czarnej Afryki funkcjonowała jedynie dzięki pomocy międzynarodowej, udzielanej 
także przez byłe metropolie. System ten, początkowo nazywany „neokolonializmem”, ostatecznie otrzymał nazwę 


„rozwoju zależnego”. 


latach sześćdziesiątych XX wieku 
( Ą / postkolonialna Afryka napotkała ogrom- 
ne trudności w utrwaleniu niepodleg- 
łości. Wiązały się one z zacofaniem ekonomicz- 
nym, skomplikowaną strukturą etniczną, waśnia- 
mi plemiennymi oraz brakiem wykształconych 
elit politycznych. Dodatkowo sytuację nowo po- 
wstałych państw afrykańskich destabilizowała 
sytuacja międzynarodowa: podział Świata na 
dwa zwalczające się bloki polityczne — zimna 
wojna. Próbą wyjścia z trudnej sytuacji było roz- 
wdjanie współpracy regionalnej. W 1963 roku 
w Addis Abebie powołano Organizację Jedności 
Afrykańskiej, której celem było wzmacnianie 
solidarności państw Afryki, rozwijanie współ- 
pracy gospodarczej i zapo- 
bieganie konfliktom na kon- 
tynencie afrykańskim. Orga- 
nizacja ta nie odznaczała 
się jednak dużą skuteczno- 
ścią w realizacji postawio- 
nych celów. 

Brak stabilności nowych 
państw afrykańskich powo- 
dował, że szybko dochodzi- 
ło w nich do zamachów sta- 
nu, najczęściej przeprowadza- 
nych przez wojsko. Pod ko- 
niec szóstej dekady XX wie- 
ku na całym kontynencie dominowały już pań- 
stwa, w których władzę sprawowali dyktatorzy. 

Proces ten zapoczątkował przewrót w Togo 
w 1963 roku. Po zamachu stanu i zamordowa- 
miu prezydenta i przewodniczącego rządzącej 
partii Jedność Togijska, Silvanusa Olympio, 
władzę w kraju przejął przywódcą konkuren- 
cyjnej partii politycznej — Unii Demokratycznej 
Ludności Togijskiej, Mulat, syn pruskiego ofi- 
cera, Nicolas Grunitzky. Po czterech latach za- 
stąpił go generał Etienne Gnassingbe Eyadćma. 

W sierpniu 1963 roku przewrót wojskowy 
obalił prezydenta Konga Brazzaville, a w gru- 
dniu tego samego roku w sąsiedniej Ruandzie 
doszło do pierwszej masakry plemienia Tutsi 
dokonanej przez lud Hutu. Kolejny rok przy- 
niósł nowe próby zamachów w państwach afry- 
kańskich. Już w styczniu 1964 roku nastąpiły 
nieudane próby przewrotów w Ghanie, Ugan- 
dzie i Tanganice, a w lutym w Gabonie. 

W listopadzie 1965 roku szef sztabu kongij- 
skiej armii, generał Joseph Dćsirć Mobutu (takie 
nazwisko nosił do 1971 r., zwany potem Sese 
Seko Mobutu) usunął prezydenta Konga Leopold- 
ville, Josepha Kasavubu, i objął urząd szefa pań- 
stwa. Wprowadził stan wyjątkowy i przystąpił 
do stopniowego wzmacniania władzy prezy- 
denckiej w ogarniętym wojną domową państwie. 

W następnym roku pułkownik Jean Bedel 
Bokassa obalił przy pomocy armii dotychcza- 


sowy rząd Republiki Środkowoafrykańskiej 
i mianował się prezydentem. 

Wkrótce po raz kolejny doszło do próby 
wojskowego przewrotu w Ghanie, w której od 
1960 roku rządził prezydent Kwame Kofie 
Nkrumah. Wprowadził on rządy jednopartyjne, 


f © Były dyktator To- 
go, generał Etienne Gnas- 
singbe Eyadćma nadal 
rządzi państwem. W 1998 r. 
w wyniku demokratycz- 
nych wyborów został pre- 
zydentem. Zgodnie z to- 
gijską konstytucją obecna kadencja ma być 
ostatnią w jego karierze politycznej 


delegalizując partie opozycyjne. Prześladował 
też ich przywódców. Starał się realizować socja- 
listyczny program ekonomiczny, korzystając ze 
współpracy z blokiem komunistycznym. Oto- 
czył się również oficjalnym kultem państwo- 
wym, każąc nazywać się Osagyefo — Zbawiciel. 
W 1966 roku grupa wojskowych wykorzystała 
nieobecność prezydenta w kraju i obaliła go. 
Szefem powołanej wówczas Narodowej Rady 
Wyzwolenia został generał Joseph Artur An- 
krah. Rada zawiesiła konstytucję, zdelegalizo- 
wała partie polityczne i rozwiązała parlament. 
Krwawo rozprawiono się ze współpracownika- 


mi byłego dyktatora i wydalono z kraju dorad- 
ców radzieckich. Nastąpiły trzy lata rządów 
wojskowych. 

W Nigerii w 1966 roku doszło do obalenia rzą- 
dzącego prezydenta Nnamdi Azikiwe oraz zamor- 
dowania przez wojsko premiera Abubakara Tafa- 
wa Balewy. Przewrót wojskowy spowodowany 
był nasilającymi się konfliktami pomiędzy stano- 
wiącymi większość w państwie muzułmanami 
z północy (plemiona Hausa i Fulanie) a lepiej sy- 
tuowanymi chrześcijanami Ibo ze wschodu kraju, 
gdzie odkryto bogate złoża ropy naftowej. Zama- 
chu dokonali młodzi oficerowie z plemienia Ibo 
pod przywództwem generała Johnsona Aguiyi- 
-Ironsiego. Zamachowcy, zniechęceni rozkładem 
władzy centralnej i rozmiarami korupcji, postawi- 
li sobie za cel wzmocnienie państwa. Ich plany 
wprowadzenia silnej władzy centralnej i zakaza- 
nia działalności partii politycznych doprowadziły 
do kolejnego przewrotu. Generał Aguiyi-Ironsi zo- 
stał zamordowany, a na czele państwa stanął re- 
prezentant północy, generał Yakubu Gowon. 
W czasie drugiego przewrotu oraz bezpośrednio 
po nim doszło do pogromów ludności chrześci- 
jańskiej. W odpowiedzi na to gubernator woj- 
skowy najbogatszego, zamieszkanego w więk- 
szości przez Ibo, Regionu Wschodniego, puł- 
kownik Odumegwu Ojukwu ogłosił jego secesję 
i powołał do życia niepodległe państwo Biafrę. 
Uznało ją kilka krajów afrykańskich, a po cichu 
popierała i zaopatry- 
wała Francja, której 
władze nowego pań- 
stwa obiecały konce- 
sje na wydobycie ropy 
naftowej. Po prokla- 
mowaniu niepodległo- 
ści Biafry wybuchła 
wojna domowa, w któ- 
rej początkowo sece- 
sjoniści odnosili suk- 
cesy. Wkrótce jednak 
wojska rządu federal- 
nego wspierane przez Wielką Brytanię i ZSRR 
pokonały siły zbrojne Biafry. W styczniu 1970 
roku terytorium Biafry ponownie przyłączono 
do Nigerii. Wojna zakończyła się eksterminacją 
mieszkańców zbuntowanej prowincji. Ocenia 
się, iż w wyniku działań wojskowych, głodu 
i chorób zmarło w Biafrze od miliona do 2 mi- 
lionów osób. 

Krwawe konflikty wewnętrzne trwały także 
w innych krajach afrykańskich. W 1966 roku 
w Burundi, w wyniku dwóch zamachów stanu 
dokonanych przez wojskowych, ustanowiono 
republikę. Przywódca puczu podpułkownik Mi- 
chael Micombero, należący do stanowiącego 
mniejszość w państwie plemienia Tutsi, został 
jej prezydentem. 


W 1968 roku kolejny zamach miał miejsce 
w Kongu Brazzaville. Na czele państwa stanął 
major Marien Ngouabi, przewodniczący Naro- 
dowej Rady Rewolucji, deklarując wprowadze- 
nie rządów marksistowskich. W 1970 roku pro- 
klamowano Ludową Republikę Konga, która 
nawiązała współpracę z Chinami. 

Dość stabilna sytuacja panowała w Senega- 
lu, Kenii, Tanzanii, Zambii, Botswanie i na Ma- 
dagaskarze. Przywódcy tych państw sprawowa- 
li władzę, opierając się na wojsku i biurokracji, 
utrzymywali jednak przy tym instytucje demo- 
kratyczne. Powodem spokoju wewnętrznego 
w tych krajach była stosunkowo dobra sytuacja 
gospodarcza oraz sukcesy w budowie tożsamo- 
ści narodowej ich mieszkańców. W pań- 
stwach, w których ludność była w miarę jedno- 
rodna i posługiwała się jednym językiem (mal- 
gaski na Madagaskarze, suahili w Tanzanii), 
budowanie jedności narodowej następowało 
znacznie szybciej niż w krajach zamieszkanych 
przez liczne grupy etniczne. W krajach tych ję- 
zykiem oficjalnym był język dawnych metro- 
polii (francuski lub angielski), co utrudniało 
tworzenie nowej tożsamości narodowej. 


Lata siedemdziesiąte 

W latach siedemdziesiątych XX wieku 
państwa Czarnej Afryki nadal wykazywały 
dużą niestabilność polityczną. W większo- 
ści z nich dokonywano niekończących się 
zamachów stanu i przewrotów, powią- 
zanych często z zamieszkami na 
tle etnicznym lub masakra- 
mi przeciwników politycznych. 
Skąpe środki, jakimi państwa te 
dysponowały, zużywano nie na 
poprawę sytuacji gospodarczej 
lub ciężkiego położenia ludności 
miejscowej, lecz na zbrojenia 
oraz wystawną konsumpcję sko- 
rumpowanych elit politycznych. 
Nasilały się konflikty między- 
państwowe, a okrutne praktyki 
dyktatorskie i obyczaje politycz- 
ne cofały te kraje do epoki barbarzyństwa. 
czele kolejnych przewrotów stali coraz niżsi ran- 
gą wojskowi. O ile na początku lat sześćdziesią- 
tych dokonywali ich generałowie, potem puł- 
kownicy i majorowie, teraz nadszedł czas niż- 
szych oficerów, a w skrajnych przypadkach na- 
wet niepiśmiennych kaprali byłych tubylczych 
wojsk kolonialnych. 


Przykładem barbarzyńskich zachowań dykta- 
tora może być Uganda, w której w 1971 roku wła- 
dzę przejęła grupa wojskowych z generałem Ou- 
mezem Idi Aminem Dadą na czele. Ten syn cza- 
rownicy, który przyjął islam, przed uzyskaniem 
niepodległości przez Ugandę 
pełnił służbę podoficera w bry- 
tyjskich formacjach kolonial- 
nych. Swoje rządy oparł na 


0 © Europejskie metody 
walki i transportu uzbrojenia 
niekiedy nie zdawały egzaminu 
w afrykańskiej dżungli. Trzeba 

było wtedy korzystać z trady- 
cyjnych metod trans- 
portu amunicji. Na foto- 
grafiach powstańcy 
Ibo z Biafry 


© Secesjoniści z Biafry po ogło- 
szeniu niepodległości przystąpili 
do organizowania swego państwa. 
Utworzono bank narodowy, który 
emitował własne pieniądze. Na fo- 
tografii banknot o nominale jed- 
nego funta Republiki Biafry 


mniejszościowych plemionach Kakwa, z którego 
pochodził, oraz Nubi. Rozwiązał parlament, za- 
wiesił obowiązującą konstytucję oraz zakazał 
działalności partii politycznych. Nawiązał przyja- 
zne stosunki z krajami arabskimi, zwłaszcza z Li- 
bią, gdzie szkolono jego służby specjalne — żan- 
darmerię i policję polityczną. Terroryzowały one 
potencjalnych przeciwników dyktatora, mordując 

ich lub usuwając z kraju (w okresie jego rządów 


e Oumez Idi Amin Dada był jednym 
z najokrutniejszych dyktatorów afrykań- 
skich. Jego ponura sława (oskarżano 
go o kanibalizm) nie przeszkodziła 
jednak innym przywódcom afrykań- 
skim wybrać go w 1975 r. na przewod- 
niczącego konferencji OJA 


śmierć poniosło około 300 tys. osób). Dyktator 
także osobiście zabijał, uprawiając przy tym rytu- 
alny kanibalizm. W 1972 roku z Ugandy wydalo- 
no Hindusów, dominujących dotąd w handlu, ad- 
ministracji i gospodarce. Narastający chaos gos- 
podarczy oraz rządy terroru spo- 
wodowały pojawienie się party- 
zantki zwalczającej Amina Dadę. 
Na jej czele stał poprzedni dykta- 
tor Ugandy, Milton Apollo Obo- 
te. W 1976 roku Uganda wysunę- 
ła roszczenia terytorialne wobec 
Kenii, a w 1977 roku — wobec 
Tanzanii. Rok później oddziały 
ugandyjskie dokonały aneksji 
przygranicznego regionu Kagera 
w Tanzanii. Sprowokowało to in- 
terwencję: w 1979 roku wojska 
tanzańskie wkroczyły do Ugandy 
i obaliły reżim Amina Dady. 

W Republice Środkowoafry- 
kańskiej podobnie poczynał so- 
bie pułkownik Jean Bedel Bo- 
1. który odsunął od władzy pierwszego pre- 
zydenta kraju Davida Dacko i stopniowo umac- 
niał swoją dyktaturę. Na porządku dziennym 
były skrytobójcze mordy rywali lub nie dość lo- 
jalnych współpracowników. Również Jean Be- 
del Bokassa lubił własnoręcznie mordować swe 
ofiary, uprawiając przy tym kanibalizm. Na po- 
czątku grudnia 1976 roku proklamował powsta- 
nie Cesarstwa Środkowoafrykańskiego, na 
którego czele stanął jako cesarz. Jego cesarstwo 
przetrwało do 1979 roku. Pod nieobecność cesa- 
rza zamachowcy, wsparci przez oddziały fran- 
cuskie, obalili rządy Bokassy i przywrócili repu- 
blikę. Po ucieczce dyktatora na czele państwa 
stanął ponownie David Dacko. 

Przykładem bezwzględnej dyktatury była 
Gwinea Równikowa. Status niepodległego pań- 
stwa uzyskiwała stopniowo. W 1963 roku kraj 
otrzymał autonomię wewnętrzną, w 1968 roku 


pełną niezależność. Zamieszanie i chaos, ja- 
kie zapanowały w tym okresie, wykorzystał 
prezydent, Francisco Macias Nguema Biyogo, 
wprowadzając rządy oparte na terrorze i dykta- 
turze jednej partii. Przy pomocy kubańskich do- 
radców Gwinea Równikowa zamieniona zosta- 
ła w gigantyczny obóz pracy. Nikomu nie wol- 
no było bez zezwolenia opuścić kraju, a nieza- 
dowolonych więziono, torturowano i likwido- 
wano. Okrutne rządy dyktatora przerwał 
w 1979 roku zamach stanu zorganizowany 
przez jego bratanka przy poparciu Hiszpanii. 
Byłego dyktatora oskarżono o ludobójstwo 
i stracono. Nowym prezydentem został Teodo- 
ro Obiang Nguema Mbasogo. Kolejna, rządzą- 
ca krajem junta sprawowała władzę w sposób 
autokratyczny. 


Dyktatorski system panował w zasadzie 
w większości państw kontynentu afrykańskiego. 
Kilka z nich odwoływało się do ideologii marksi- 
stowskiej. Powoływanie się na socjalizm lub ko- 
munizm miało swoje źródło w chęci uzyskania 
wsparcia ze strony ZSRR lub innych państw komu- 
nistycznych. Tak było w Somalii, w której władzę 
w 1969 roku przejął generał Mohammed Siad Bar- 
re. W rocznicę przewrotu, w 1970 roku, ogłosił on, 
że socjalizm naukowy jest oficjalną doktryną poli- 
tyczną Somalii. Przez następne lata Somalijska Re- 
publika Demokratyczna utrzymywała bliskie kon- 
takty z ZSRR, a w 1974 roku podpisała z nim układ 
o przyjaźni. W 1977 roku zerwano kontakty z ZS- 
RR. gdy państwo to w konflikcie między Somalią 
a Etiopią o Ogaden poparło Etiopię. 

Innym państwem afrykańskim, głoszącym 
oficjalnie ideologię marksistowską, była Ludo- 
wa Republika Konga, na czele z prezydentem 
i sekretarzem generalnym Kongijskiej Partii 
Pracy, Marienem Ngouabim. W 1977 roku Ngo- 
uabi zginął w zamachu, a władza przeszła w rę- 
ce Komitetu Centralnego Kongijskiej Partii Pra- 
cy, na czele którego stał Denis Sassou-Nguesso. 

W kierunku lewicowej dyktatury zmie- 
rzał także Madagaskar. Konflikty wśród 
elity doprowadziły tam do zamachu 
stanu w 1975 roku. Władzę przejął 
kapitan Didier Ratsiraka, który spra- 
wował funkcję przewodniczącego 
Najw Rady Rewolucyj- 
nej, a następnie był prezy- 
dentem. Zawieszono dzia- 
łalność wszystkich partii 
politycznych i deklaro- 
wano wzmocnienie orien- 
tacji socjalistycznej. Po- 
wołano do życia monopartię pod 
nazwą Awangarda Rewolucji Mal- 
gaskiej (AREMA). Wprowadzono re- 
formę rolną i administracyjną, znacjo- 
nalizowano stocznie i rafinerie, 
a nowa konstytucja zmieniła nazwę 
kraju na Demokratyczną Republi- 
kę Madagaskaru. 

Inny charakter miała dyktatura w dawnym 
Kongu Belgijskim. Prezydent tego kraju — Jo- 
seph Dćsirć Mobutu, w 1971 roku rozpoczął 
akcję afrykanizacji zwyczajów, nazw i nazwisk. 
Wyeliminował wszystkie nazwy z czasów kolo- 
nialnych: państwo otrzymało nazwę Zair, a jego 
stolica — Kinszasa. Obywatele mieli 48 godzin 
na zmianę imion i nazwisk. Sam prezydent 
przyjął nazwisko Sese Seko Kuku Ngbendu Wa 
Za Banga. Oficjalną ideologią państwową stał 
się „autentyzm”, czyli powrót do prawdziwej, 
nieskażonej kolonializmem  afrykańskości. 
W kraju panowała dyktatura monopartii, której 
członkiem stawał się każdy obywatel Zairu 
w chwili urodzenia. Pomimo iż kraj był bogaty, 
jego gospodarka podupadała na skutek niego- 
spodarności i korupcji. 

Dyktatury odwołujące się do afrykańskiej 
tradycji panowały także w Gabonie, Malawi 
i Tanzanii. Względnie stabilna była sytuacja 
w Senegalu, gdzie władzę sprawował prezydent 
Lćopold Sćdar Senghor. Wyjątek stanowiła 
Botswana, w której prezydent Seretse Khama 
utrzymywał rządy parlamentarne. 

Niestabilne były rządy w Ghanie i Nigerii. 
W styczniu 1972 roku kolejny zamach stanu 


zmienił władzę w Ghanie. Poproszony o powrót 
do kraju dyktator Kwame Kofie Nkrumah nie 
zdążył przybyć — zmarł kilka miesięcy później 
w Bukareszcie. W Ghanie rozpoczęły się rządy 
wojskowych. W 1979 roku doszło do kolejnego 
przewrotu, w wyniku którego porucznik Jerry 
John Rawlings przejął władzę w Akrze. Poprzed- 
nich dyktatorów stracono, co było już tradycją 
w Czarnej Afryce. 

W Nigerii likwidowano skutki wojny domo- 
wej w Biafrze, korzystając z dobrej koniunktu- 
ry i napływu kapitału zagranicznego związane- 


Joseph Dćsirć Mobutu: Sese Seko Kuku 
Ngbendu Wa Za Banga, w wolnym tłu- 
maczeniu oznacza: „Kogut, który nie zo- 
stawia żadnej kury samej” 


go z wydobyciem ropy naftowej. 
Jednak ta stabilizacja gospodar- 
cza nie zapobiegła kolejnemu 
przewrotowi. W 1975 roku grupa 
wojskowych obaliła rządy gene- 
rała Yakubu Gowona. W 1976 
roku uchwalono nową konstytu- 
cję i rozpisano wybory do parla- 
mentu, które odbyły się w 1979 
roku. Prezydentem Nigerii zo- 
stał Shehu Alhaji Shagari. 

W tym czasie na kontynen- 
cie afrykańskim nadal tliły się konflikty etnicz- 
ne, przeradzające się co jakiś czas w krwawe 
rzezie. Przykładem takich masakr mogą być 
wydarzenia w Burundi i Ruandzie — najgęściej 
zaludnionych państwach regionu. W Ruandzie 
dominowali Hutu, a w Burundi — Tutsi. W 1972 
roku w nieudanym zamachu stanu zginął były 
król Burundi. W następnym roku członkowie 
plemienia Hutu podjęli kolejną próbę zamachu. 
W odpowiedzi na to władze, zdominowane 
przez Tutsich, dokonały masakry kilkudziesię- 
ciu tysięcy Hutu. W sąsiedniej Ruandzie domi- 
nowali zaś Hutu, którzy w podobny sposób po- 
traktowali Tutsich. 

W latach siedemdziesiątych niepodległość 
uzyskały kolejne państwa afrykańskie. Po tzw. 
rewolucji goździków w Portugalii kraj ten uznał 
niezależność Gwinei Bissau, Republiki Zielone- 
go Przylądka, Wysp Świętego Tomasza i Ksią- 
żęcej. W Angoli i Mozambiku od dłuższego cza- 
su działała partyzantka stawiająca sobie za cel 


© W wyniku wojen, walk plemiennych i gło- 
du powszechnym widokiem w Afryce byli 
uchodźcy, którzy opuszczali tereny objęte 
walkami, chroniąc w ten sposób swoje życie 


uzyskanie niepodległości. Korzystała ona ze 
wsparcia ZSRR i Kuby, toteż gdy w 1975 roku 
Angola i Mozambik uzyskały niepodległość, ich 
rządy zaczęły realizować program komunistycz- 
ny. Pierwszym prezydentem Mozambiku został 
przywódca komunistycznego FRELIMO (Front 
Wyzwolenia Mozambiku) Samora Moises Ma- 
chel. W Angoli, jeszcze przed oficjalnym przy- 
znaniem jej niepodległości przez Portugalię, do- 
szło do wybuchu wojny domowej. Gdy kraj stał 
się niepodległy, utworzyły się dwa konkurencyj- 
ne rządy: komunistyczny Ludowy Ruch Wy- 
zwolenia Angoli (MPLA) pod kie- 
rownictwem Antonia Agostinha Ne- 
to, z siedzibą w Luandzie, oraz pro- 
zachodni rząd Narodowego Związku 
na Rzecz Całkowitej Niepodległości 
Angoli (UNITA) Jonasa Melheiro 
Savimbi w Huambo. Oprócz tych 


© Secesje, przewroty i powstania 
w Afryce w latach sz 
i siedemdziesiątych XX w. nie mogły 
obyć się bez obecności „psów wojny”, 
czyli najemnych żołnierzy, gotowych 
walczyć dla każdego, kto im zapłaci 


dwóch partii swych zwolenników miały rów- 
nież: prozairski Narodowy Front Wyzwolenia 
Angoli (FNLA) i separatyści z Kabindy. 

Do wojny domowej doszło również w Rode- 
zji, która jednostronnie proklamowała w 1970 
roku niepodległość jako republika. Walki to- 
czyły się pomiędzy rządzącą białą mniejszo- 
ścią, która w obawie przed masakrą nie chciała 
oddać władzy, a czarną większością mieszkań- 
ców kraju. Po kilku latach wojny, w której ży- 
cie straciło około 27 tysięcy osób, doszło do po- 
rozumienia. Biali oddali władzę po uzyskaniu 
gwarancji przestrzegania praw mniejszości. 
Utworzono rząd tymczasowy, a w 1979 roku 


odbyły się wybory parlamentarne, w których 
zwyciężyła Zjednoczona Afrykańska Rada Na- 
rodowa (UANC). W czerwcu 1979 roku prokla- 
mowano Zimbabwe-Rodezję. 


Wojny domowe i głód 


W latach osiemdziesiątych sytuacja w Czarnej 
Afryce zmieniała się na gorsze. W wielu krajach 
szalał głód, będący konsekwencją przedłużają- 
cych się wojen domowych i krwawych konflik- 
tów plemiennych. Podczas gdy tysiące ludzi gi- 
nęło z niedożywienia, ambicją dyktatorów 
państw afrykańskich było posiadanie jak najle- 
piej wyposażonej armii. Kupowano coraz więcej 
broni. Kraje komunizujące zaopatrywane były 
przez ZSRR lub jego satelitów, dyktatorzy prze- 
ciwstawiający się komunizmowi korzystali z po- 
mocy Zachodu. Niezależnie od strony, po jakiej 
opowiadały się rządzące w państwach afrykań- 
skich junty, efekt był taki sam: coraz większa de- 
stabilizacja kraju i coraz więcej umierających 
z głodu lub chorób mieszkańców Czarnego Lądu. 


fr Wojna domowa w Angoli stanowi przy- 
kład tego, jak dwa bloki polityczne inspiro- 
wały starcia na Czarnym Lądzie. Podczas 
gdy komuniści angolscy uzyskali pomoc Ku- 
by, Jonas Malheiro Savimbi (na zdjęciu), li- 
der walczącej z komunistami UNITY, korzy- 
stał ze wsparcia RPA 


Wojna domowa wyniszczała także dwa ko- 
munistyczne państwa południa kontynentu 
Angolę i Mozambik. W wyniku walk Angola 
była systematycznie niszczona, a jej gospodar- 
ka znajdowała się w katastrofalnym stanie. Ko- 
munistyczny rząd MPLA w Angoli utrzymywał 
się dzięki wsparciu trzydziestotysięcznego kor- 
pusu wojsk kubańskich i dostawom broni ze 
Związku Radzieckiego. Przeciwko niemu wy- 
stępowała partyzantka UNITY, korzystająca 
z poparcia Republiki Południowej Afryki oraz 
ugrupowania FNLA, popieranego przez Zair 
i państwa zachodnie. Również antykomuni- 


styczna partyzantka z Mozambiku korzystała 
z poparcia południowoafrykańskiego. Co jakiś 
czas dochodziło do wypadów wojsk RPA na te- 
ren Mozambiku, mających na celu likwidację 
baz Afrykańskiego Kongresu Narodowego 
Afryki Południowej (ANC). W 1984 roku do- 
szło do porozumienia pomiędzy rządem RPA 
a mozambickimi komunistami. W zamian za re- 
zygnację z popierania partyzantki antykomuni- 
stycznej RPA uzyskała zgodę na usunięcie 
z Mozambiku placówek ANC. 

Brak stabilizacji, korupcja i okrucieństwa to 
cechy charakterystyczne wielu państw afrykań- 
skich w tym okresie. Na porządku dziennym były 
aresztowania i egzekucje przeciwników polity 
nych. Nieco stabilniejsze okazały się rządy socja 
listów na Mad. carze. Władzę na wyspie w la- 
tach osiemdziesiątych sprawowała nadal AREMA, 
której szef i prezydent, Didier Ratsiraka, z łatwo- 
ścią uzyskiwał reelekcje aż do 1993 roku. 

Oprócz reżimów komunistycznych w wielu 
krajach Czarnej Afryki istniały dyktatury woj- 
skowe. W Liberii, w rezultacie narastającego 
niezadowolenia z korupcji i dyktatorskich me- 
tod rządzenia, w 1980 roku wo jskowi obalili 
i zamordowali prezydenta tego kr: 
dzącej monopartii, Williama Richarda Tolberta. 
Na czele rządu wojskowego stanął starszy sier- 
żant Samuel Kenyon Doe. Był to pierwszy od 
133 lat zamach wojskowy w Liberii. Junta nie 
zdołała zapobiec dalszej destabilizacji kraju 
i trudnościom gospodarczym, które doprowa- 
dziły do wybuchu wojny domowej w końcu lat 
osiemdziesiątych. 

Spośród krajów prozachodnich największe 
znaczenie w Afryce miała Nigeria. Po latach bo- 
omu naftowego nastąpił spadek cen ropy, a co za 
tym idzie — pogorszenie sytuacji gospodarczej 
kraju i wzrost napięcia społecznego. W poprzed- 
nich latach powszechna była korupcja wśród po- 
lityków, dlatego też w czasie wyborów w 1983 
roku, w zmienionej sytuacji ekonomicznej, sko- 
rumpowane władze otrzymały minimalne popar- 
cie. Pod koniec 1983 roku armia obaliła prezy- 
denta Shehu Alhaji Shagariego, a na czele rządu 
wojskowego stanął generał Mohammed Buhari. 


f Afrykańskie wojny domowe i masakry wywołały prawdziwe „wędrówki ludów” 
mieszkańców Czarnego Lądu opuszczało domy w poszukiwaniu bezpiecznego schronienia 


Rozwiązano parlament, zawieszono obowiązują- 
cą konstytucję oraz wydalono z kraju cudzo- 
ziemców. W 1985 roku władzę przejął kolejny 
wojskowy Ibrahim B. Babangida. 

Sojusznikiem Zachodu pozostawał Zair, rzą- 
dzony przez Sese Seko Mobutu. W zamian za to 
poparcie państwa zachodnie przymykały oczy 
na jego metody rządzenia. Gwałcenie praw 
człowieka było w Zairze powszechne. Przeciw- 
ko temu protestowały organizacje międzynaro- 
dowe, m.in. Amnesty International. Pod naci- 
skiem tych organizacji Mobutu ogłosił w 1983 ro- 
ku amnestię dla więźniów i uchodźców poli- 
tycznych. Spowodowało to serię zamachów 
bombowych, skierowanych przeciwko dyktato- 
rowi, czego skutkiem był powrót do terroru. 

Pod koniec lat osiemdziesiątych narastał 
kryzys w Czarnej Afryce. Duża część krajów 
regionu przeżywała poważne trudności gospo- 
darcze. Produkt narodowy, nigdy nie należący 
do najwyższych, systematycznie spadał. Zwięk- 
szało się zadłużenie państw afrykańskich, wy- 
nikające ze stałego spadku cen towarów eks- 
portowanych, katastrofalnych susz i przewle- 
kłych wojen domowych. Problemem był także 
wysoki przyrost naturalny. O ile produkcja rol- 
na Afryki rosła co roku o 1 procent, to jej lud- 
ność w tym czasie wzrastała o 3 procent. Oce- 
niano, iż na przełomie lat osiemdziesiątych 
i dziewięćdziesiątych XX wieku śmierć głodo- 
wa groziła ponad 20 milionom mieszkańców 
Afryki na południe od Sahary. Nie niepokoiło 
to afrykańskich elit politycznych, które nadal 
zwiększały wydatki na zbrojenia. Wraz z wyga- 
saniem zimnej wojny i wycofywaniem się ZSRR 
z Afryki ideologiczne różnice pomiędzy reżi- 
mami stawały się coraz mniej istotne. Po za- 
kończeniu zimnej wojny państwa afrykańskie 
nie mogły już liczyć na wsparcie żadnej ze 
stron konfliktu globalnego, a jednocześnie nie 
potrafiły same rozwiązać swych kłopotów. Na 
przełomie lat osiemdziesiątych i dziewięćdzie- 
siątych Afryka stanęła przed kolejnym proble- 
mem, którego rozwiązanie przerastało możli 
wości w cieńczonych wojnami i głodem kra 


jów — epidemią AIDS. 


". Tysiące 


zerwoni Khmerzy zapisali najbardziej 
i haniebną kartę w dziejach XX wieku. 
O ich zbrodniach świat dowiedział się 


jednak dopiero wówczas, kiedy do Kambodży 
weszli przedstawiciele ONZ. 


Spadkobiercy imperium 


Kambodża miała bogatą przeszłość. W po- 
czątkach naszej ery powstało na terytorium 
obecnej Kambodży silne państwo, które od IX 
do XIII wieku było prawdziwym imperium. 
W XV wieku najechali je Tajowie, a następnie 
Czamowie (Wietnamczycy) i gwiazda Angkoru 
przygasła na wiele stuleci. W XIX wieku Kam- 
bodża podzieliła los wschodnich Indochin i sta- 
ła się francuskim protektoratem. W 1941 roku na 
tronie w Phnom Penh zasiadł książę Sihanouk 
(Norodom Sihanouk). Ten zręczny polityk 
prowadził wstrzemięźliwą politykę wobec 
Japończyków, a po wojnie z sympatią od- 
niósł się do Komunistycznej Partii Indochin 
i jej charyzmatycznego przywódcy Ho Szi 
Mina (Ho Chi Minha). W 1945 roku wiet- 
namscy komuniści proklamowali Demokra- 
tyczną Republikę Wietnamu (DRW, Wietnam 
Północny). Francuzi zareagowali natych- 
miast, wysyłając wojska do Indochin i po- 
grążając swoje dawne kolonie w krwawej 
wojnie. Kiedy zaczęli ponosić klęski z woj- 
skami północnowietnamskimi, Sihanouk wy- 
mógł na nich uznanie niepodległości Kambo- 
dży. W 1953 roku jego kraj uzyskał upra- 
gnioną suwerenność, którą rok później za- 
twierdziła konferencja w Genewie. Sihanouk 
nie bez podstaw obawiał się, że północni 
Wietnamczycy spróbują narzucić swoje roz- 
wiązania ustrojowe jego krajowi. W 1955 ro- 
ku zrzekł się korony na rzecz swego ojca No- 
rodoma Suramarita, a sam objął ministerstwo 
spraw zagranicznych. Wychodził z założe- 
nia, że łatwiej mu będzie nawiązać kontakty 
z komunistami po zrzeczeniu się władzy mo- 
narszej. Ponadto resort spraw zagranicznych 
wymagał sprawnego kierownictwa w dość 
złożonej sytuacji międzynarodowej. Oto bo- 
wiem północni Wietnamczycy zaczęli pro- 
wokować Wietnam Południowy, wysyłając 
na jego terytorium silne oddziały partyzanc- 
kie. Z kolei Pekin zerwał stosunki z Moskwą 
na skutek sporów ideologicznych, których 
nie dało się przezwyciężyć. 

W Kambodży coraz większą rolę zaczęli od- 
grywać radykalni komuniści, zapatrzeni na Chi- 
ny. Ich przywódcy stanowili najbardziej wy- 
kształconą elitę społeczeństwa. Khieu Sam- 
phan, Saloth Sar (późniejszy Pol Pot), leng Sa- 
ry, Hu Nim czy Hou Youn studiowali na najlep- 
szych francuskich uniwersytetach. Khieu Sam- 
phan obronił nawet w 1959 roku na uniwersyte- 
cie paryskim rozprawę doktorską, która stała 
się wykładnią ideologii Czerwonych Khmerów. 
W swojej pracy dowodził, że miasta, a w nich 
zwłaszcza bankiersko-kupieckie elity, są paso- 
żytami; rozwój państw dokonujący się dzięki 
zagranicznej pomocy jest wadliwy, ponieważ 
powoduje uzależnienie ich od obcego kapitału 
i zanik rodzimego rolnictwa. Tezy zawarte 
w pracy Khieu Samphana były zgodne z panu- 
jącą w owym czasie wśród intelektualistów mo- 
dą na różne interpretacje marksizmu. Saloth Sar 


Czerwona utopia 


Wiek XX przeszedł do historii jako stulecie ustrojów totalitarnych. Komu- 
nizm i faszyzm okazały się ostatecznie utopiami. Jednak nie wszyscy przy- 
wódcy państw i ideolodzy wyrzekli się ponętnej wizji nowego, całkowicie 

uległego społeczeństwa. 


© Pol Pot przejął pełnię 
kontroli nad Czerwonymi 
Khmerami w 1976 r., kiedy 
oficjalnie został premierem 


nie ukończył wprawdzie stu- 
diów, ale jako jedyny z ko- 
munistycznych przywódców 
przebywał w młodości na dwo- 
rze królewskim, gdzie nabył 
ogłady i elokwencji. W 1951 ro- 
ku odwiedził Jugosławię. Spo- 
sób, w jaki Tito wprowadzał 
socjalizm i mobilizował ma- 
sy do realizacji swoich wielkich projektów, za- 
imponował młodemu komuniście. Już wtedy 
Saloth Sar doszedł do wniosku, że najważniej- 
szy jest cel, a nie środki. 

W 1960 roku Saloth Sar i inni kambodżań- 
scy komuniści, którzy snuli wizję odrodzonej 
potęgi swego kraju pod czerwonym sztanda- 
rem, założyli Komunistyczną Partię Kambo- 
dży. Nie chcieli współpracy z DRW ani ze 
Związkiem Radzieckim, uważając oba kraje 
za imperialistyczne pod komunistyczną przy- 
krywką. 


Okres przygotowań 


W 1963 roku Sihanouk (od 1960 r. szef pań- 
stwa) zerwał stosunki dyplomatyczne ze Stana- 
mi Zjednoczonymi. Uczynił to pod presją Chin, 
Komunistycznej Partii Kambodży i groźby ata- 
ków ze strony północnowietnamskich partyzan- 
tów. Jego państwo było za słabe, aby obronić się 
przed ewentualnym atakiem sąsiadów. Ponadto 
najbardziej radykalni komuniści, których nazy- 
wał Czerwonymi Khmerami, zorganizowali 


© Książę Norodom Sihanouk okazał się 
bardzo zręcznym politykiem, choć sojusz 
z Czerwonymi Khmerami nie przysporzył 
mu popularności 


zbrojne oddziały. Podjęły one walkę z wojskami 
rządowymi. Przeciw Sihanoukowi opowiedziała 
się także część armii dowodzona przez proame- 
rykańskich generałów. 

Dwa lata później wybuchła kolejna wyni- 
szczająca wojna na Półwyspie Indochińskim, 
tym razem pomiędzy Stanami Zjednoczonymi 
a oddziałami Wietkongu (Vietcongu). Początko- 
wo działania zbrojne ograniczały się do teryto- 
rium Wietnamu Południowego i celem amery- 
kańskich ataków były bazy Wietkongu, ukryte 
w tropikalnych lasach wzdłuż granicy Wietna- 
mu z Laosem i Kambodżą. Wkrótce jednak oka- 
zało się, że część transportów zaopatrujących si- 
ły komunistów przechodzi przez terytorium 
Kambodży, a książę Sihanouk uzupełnia skarb 

7 państwa, tolerując ów proce- 
der. Pod koniec lat sześć- 
dziesiątych XX wieku Ame- 
rykanie podjęli bezpośrednie 
ataki na wybrane cele w DRW, 
a także na bazy Wietkongu 
w Kambodży. Jednocześnie 
CIA rozpoczęła przygotowa- 
nia do usunięcia niewygod- 
nego księcia Sihanouka i za- 
stąpienia go bardziej przy- 
chylnym dla Amerykanów 
reżimem wojskowym. Siha- 
nouk rozumiał, że jego nie- 
przejednana postawa wobec 
Stanów Zjednoczonych mo- 
że stworzyć Kambodży wie- 
le problemów politycznych. Na początku 1969 ro- 
ku ponownie nawiązał stosunki dyplomatycz- 
ne ze Stanami Zjednoczonymi. Jednak dla opo- 
zycji ustępstwo to okazało się niewystarczają- 
ce. W sierpniu parlament powierzył misję utwo- 
rzenia rządu generałowi Lon Nolowi. Ten z ko- 
lei powołał na stanowisko wicepremiera księ- 
cia Sirik Mataka, który jawnie opowiadał się 
przeciwko Sihanoukowi. Nowy rząd zawiesił 
wiele radykalnych reform i doprowadził do 
prywatyzacji monopoli i banków. Jednocześ- 
nie z rządu zaczęli odchodzić ministrowie 
wierni poprzedniemu kierownictwu. W listo- 
padzie dotychczasowy szef państwa miał prze- 
ciwko sobie cały rząd i większość parlamentu. 
W styczniu 1970 roku udał się w podróż zagra- 
niczną, rzekomo w celach omówienia współ- 
pracy francusko-kambodżańskiej. W rzeczy- 
wistości Sihanouk zamierzał odwiedzić Mo- 
skwę, Pekin i Hanoi, aby przekonać je o ko- 
nieczności ewakuacji baz Wietkongu z Kam- 
bodży. W tym samym czasie w kraju władze 
zaczęły prześladowania ludności wietnam- 
skiej. Lon Nol postanowił ostatecznie zdyskre- 


dytować księcia. W połowie marca 
zażądał natychmiastowego wyja- 
zdu wszystkich Wietnamczyków 
z Kambodży. 17 marca kontrolę 
nad policją i siłami bezpieczeń- 
stwa przejął książę Sirik Matak. 
Dzień później generał Lon Nol 
(przy naciskach Sirik Mataka i in- 
spiracji Stanów Zjednoczonych) 
dokonał zamachu stanu i podpisał 
dekret usuwający ze stanowiska 
księcia Sihanouka. W kraju rozpo- 
częła się wielka akcja propagando- 
wa przeciwko obalonemu księciu. 
Oskarżano go o knowania z ko- 
munistami, korupcję i nepotyzm, 
a nową ekipę rządzącą przedsta- 
wiano jako tych, którzy pragną ocalenia Kam- 
bodży od ruiny gospodarczej. W miastach decy- 
zje rządu przyjęto z zadowoleniem, na wsi jed- 
nak uznano obalenie byłego monarchy za świę- 
tokradztwo. Wybuchło powstanie chłopskie, stłu- 
mione przez armię. Sihanouk przebywał akurat 
w Moskwie i zamach kompletnie go zaskoczył. 
Nie zważając jednak na sytuację, udał się do Pe- 
kinu, gdzie po raz pierwszy miał okazję rozma- 
wiać z przedstawicielami komunistów. Po dłu- 
gich rozmowach powołał do życia Zjednoczony 
Front Narodowy Kambodży (FUNK), w które- 
go skład weszli Czerwoni Khmerzy. Lon Nol zi- 
gnorował egzotyczny sojusz księcia z komuni- 
stami. W październiku proklamował Republikę 
Khmerską. Rodzinie Sihanouka został wytoczo- 
ny proces, zakończony — z braku oskarżonych 
(przebywali już na emigracji) — zaocznymi wy- 
rokami śmierci. 

Ekipa Lon Nola zdawała sobie sprawę, że 
głównym przeciwnikiem 30-tysięcznych sił kam- 
bodżańskich są oddziały Wietkongu. Ich stan sza- 
cowano na 60 tysięcy żołnierzy, a więc były dwu- 
krotnie liczniejsze od armii rządowej. Lon Nol 
zwrócił się więc o pomoc do Wietnamu Południo- 
wego i dowództwa Stanów Zjednoczonych w In- 
dochinach. W kwietniu 1970 roku połączone siły 
amerykańsko-południowowietnamskie wkroczy- 
ły na terytorium Kambodży. Przez 3 lata oddziały 
FUNK, których trzon stanowili Czerwoni Khme- 
rzy, współdziałały z Wietkongiem. W 1973 roku 
prezydent Stanów Zjednoczonych Richard Nixon 


© Gen. Lon Nol dał się poznać jako lojalny 
sojusznik Amerykanów. Jednak nawet przy 
ich wsparciu nie potrafił zapanować nad ży- 
wiołowym ruchem Czerwonych Khmerów 


postanowił jednak zakończyć wojnę wietnam- 
ską. Wprawdzie zapowiedział, że jego kraj bę- 
dzie kontynuować pomoc wojskową i gospodar- 
czą dla Kambodży, ale decyzja o ewakuacji 
większości amerykańskich oddziałów z Indo- 
chin zaktywizowała komunistów. W 1974 roku 
na skutek operacji podejmowanych przez Czer- 
wonych Khmerów obszar kontrolowany przez 
rząd skurczył się do kilku największych miast: 
Phnom Penh, Neak Luong, Siem Reap, Battam- 
bang i Kompong Czam (Kompong Cham). 
Choć zamieszkiwało je ponad 70 procent ludno- 
ści, były one odcięte od dostaw żywności, leków 
i artykułów gospodarczych wskutek przejęcia li- 


nii komunikacyjnych przez partyzantów. Czer- 
woni Khmerzy mieli ułatwione zadanie, ponie- 
waż ich dotychczasowy sojusznik — Wietkong, 
przeniósł swoje bazy bliżej południowowiet- 
namskiej granicy. Rząd DRW szykował się bo- 
wiem do ostatecznego rozgromienia rządu saj- 
gońskiego i podporządkowania sobie całego 
kraju. Ponadto amerykańskie bombardowania 
wiosek spowodowały masową ucieczkę ludno- 
ści do partyzantów, co ułatwiło Czerwonym 
Khmerom opanowanie prowincji. 


Piekło na ziemi Ą 
". R 
W kwietniu 1975 roku Czer- 


woni Khmerzy rozpoczęli atak pri 
na Phnom Penh. Odcięty od 4% 
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świata rząd nie mógł liczyć na pomoc nawet 
ze strony lotnictwa amerykańskiego. Lon Nol 
czym prędzej wyjechał do Stanów Zjednoczo- 
nych, przekazując władzę Saukhamowi Kho- 
yi. 12 kwietnia Stany Zjednoczone odwołały 
swój personel dyplomatyczny z Phnom Penh, 
proponując jednocześnie azyl członkom rządu 
Lon Nola. 17 kwietnia oddziały Czerwonych 
Khmerów zajęły stolicę. Równocześnie ze 
zdobyciem miasta Czerwoni Khmerzy wpro- 
wadzili nowy kalendarz, uznając rok swego 
zwycięstwa za „0”. 

Rozpoczęły się rządy terroru. Przywódcy 
Czerwonych Khmerów, zwłaszcza oficjalna 
głowa państwa Khieu Samphan (1976-1979), 
i główny ideolog Pol Pot (który zrezygnował 
teraz ze swego prawdziwego nazwiska Saloth 
Sar), postawili sobie za cel stworzenie nowego 
bezklasowego społeczeństwa, pozbawionego 
historii i tradycji. Już w lutym 
1975 roku na tajnym posiedze- 
niu kierownictwa Komunistycz- 
nej Partii Kambodży zapadła 
decyzja o oczyszczeniu społe- 
czeństwa. Jej efektem miała być 
fizyczna likwidacja intelektua- 
listów, lekarzy, policjantów, by- 
łych żołnierzy i mnichów bud- 
dyjskich. Zaraz po zdobyciu sto- 
licy Czerwoni Khmerzy prze- 
kształcili jedno z liceów w wię- 
zienie Tuol Sleng, w którym za- 
częli poddawać wszystkich podej- 


© Naloty amerykańskich bom- 
bowców na bazy Wietkongu 
i Czerwonych Khmerów obraca- 
ły w ruinę kambodżańskie wioski 


rzanych torturom i dokonywać masowych eg- 
zekucji. Doszło nawet do tego, że za zdrajcę 
mógł być uznany każdy umiejący pisać i czytać 
czy noszący okulary. Za źródło zła nowi przy- 
wódcy kraju uznali miasta, toteż jedną z pierw- 
szych ich decyzji było wysiedlenie wszystkich 
większych miejscowości, w tym przeszło 2-mi- 
lionowego Phnom Penh. W stolicy pozostała je- 
dynie dzielnica rządowa, w której znajdowały 
się także nieliczne przedstawicielstwa dyplo- 
matyczne, utrzymujące kontakty z reżimem 
Czerwonych Khmerów. Pol Pot i inni przywód- 
cy ruchu przystąpili teraz do realizacji progra- 
mu edukacji społeczeństwa przez pracę w myśl 
hasła „Kto nie pracuje, ten nie je”. Rozumiano 
je dosłownie: tysiące starych, schorowanych lu- 
dzi, nie mających siły pracować po 16 (i wię- 
cej) godzin na polach ryżowych, zostało skaza- 
nych na śmierć z głodu i wycieńczenia. Do- 
tychczasowe wsie zastąpiono komu- 
nami, w których ludzie produkowali 
nie tylko żywność, ale także odzież 
i sprzęty domowe. Życie rodzin- 
ne poddano całkowitej kontro- 
li. Zgodnie z nakazem władz 


© WiI.1975-1979 w stolicy 
Kambodży, Phnom Penh, pu- 
stką świeciły domy miesz- 
kalne i budynki rządowe. 
Czerwoni Khmerzy rabo- 
wali, co się tylko dało 
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1953 — Kambodża uzyskuje pełną suwerenność 


1955 — książę Sihanouk zrzeka się tronu na 
rzecz swego ojca Norodoma Suramarita i obej- 
muje ministerstwo spraw zagranicznych 

1960 — po śmierci ojca Sihanouk zostaje sze- 
fem państwa (nie używa już tytułu królew- 
skiego, lecz posługuje się jedynie tytułem 
książęcym). Powstaje maoistowska Komuni- 
styczna Partia Kambodży 

1970 — władzę w Kambodży przejmuje 
proamerykański gen. Lon Nol. Przebywający 
za granicą Sihanouk zakłada Zjednoczony 


Front Narodowy Kambodży (FUNK), w któ- | 


rego skład wchodzą również przedstawicie- 
le Czerwonych Khmerów 
1975 — oddziały FUNK zdobywają Phnom 
Penh, a władzę obejmują Czerwoni Khmerzy 
1976 — funkcję premiera kraju obejmuje Pol Pot. 
Dotychczasowy szef rządu książę Sihanouk zo- 
staje zmuszony do rezygnacji ze stanowiska 
i uwięziony. Jednocześnie nazwa państwa zosta- 
je zmieniona na Demokratyczna Kampucza 
1978 — w grudniu przeciwnicy Pol Pota tworzą 
Zjednoczony Front Ocalenia Narodowego 
| Kampuczy, który uzyskuje poparcie Wietnamu 
1979 — Wietkong wypiera Czerwonych Khme- 
rów z Phnom Penh, a następnie z większej 
części terytorium kraju. Tworzą oni jednak ba- 
zy, z których zaczynają atakować wojska pro- 
wietnamskiego Zjednoczonego Frontu Ocale- 
nia Narodowego Kampuczy. Heng Samrin 


obejmuje urząd premiera kraju. Nazwa pań- | 
stwa zostaje zmieniona na Kampuczańska Re- | 


publika Ludowa 

1982 — książę Sihanouk staje na czele emi- 

gracyjnego rządu, w skład którego wchodzą 

również Czerwoni Khmerzy 

| 1984 — urząd premiera obejmuje Hun Sen 

| 1985 — Pol Pot zrzeka się oficjalnie 
zwierzchnictwa nad Czerwonymi Khmera- 
mi, nadal jednak ma wpływ na ich decyzje 
i życie polityczne Kambodży 


1989 — w Paryżu odbywa się konferencja | 


w sprawie Kambodży. Jednocześnie rząd wiet- 
namski ogłasza wycofanie swoich wojsk z tego 
kraju. Po raz kolejny następuje zamiana nazwy 
kraju — tym razem na Państwo Kambodża 


1991 — w październiku uczestnicy konferencji | 


powołują do życia Najwyższą Radę Narodo- 
wą pod przewodnictwem księcia Sihanouka 
oraz zapowiadają przeprowadzenie wyborów 


pod nadzorem Tymczasowej Administracji | 


| ONZ w Kambodży (UNTAC) 
1993 — parlament Kambodży (Zgromadzenie 
| Konstytucyjne) opowiada się za przywróce- 
niem monarchii z księciem Sihanoukiem jako 
królem (od tej pory Królestwo Kambodży) 


1998 —w jednym z obozów Czerwonych Khme- | 


rów umiera Pol Pot. W lipcu w wyborach zwy- 


cięstwo odnosi Kambodżańska Partia Ludowa. | 


Hun Sen zostaje po raz kolejny premierem. 
W grudniu poddają się wojskom rządowym 
ostatni przywódcy Czerwonych Khmerów 


posiłki musiała spożywać wspólnie cała komu- 
na. Intymność została zakazana do tego stopnia, 
że za małżeńską kłótnię groziła kara śmierci. 
Społeczeństwo miało stać się bezklasowe, 
co nie znaczy, że wszyscy mieli być sobie rów- 
ni. Przywódcy Czerwonych Khmerów przeo- 


brazili się w Organizację (Angkar) — 
bezosobowe uosobienie władzy, której 
wyroki bezwzględnie egzekwowano. 
Poniżej nich znajdowały się tzw. katego- 
rie mieszkańców. Najbardziej uprzywi- 
lejowaną kategorię stanowili obywatele 
„Cieszący się całkowitym zaufaniem”. 
Najczęściej byli nimi bezrolni, niepiś- 
mienni chłopi, którzy doskonale nada- 
wali się na wykonawców najbardziej ab- 
surdalnych pomysłów kierownictwa. Ni- 
żej w hierarchii stali „kandydaci na oby- 
wateli” — sympatycy ruchu o niezbyt ko- 
rzystnym pochodzeniu społecznym bądź 
etnicznym. Wywodzili się z drobnomie- 
szczaństwa lub klasy kupieckiej, a w ich 
żyłach skutkiem mieszanych małżeństw 
płynęła często krew Czamów lub Tajów. 
Ich wspólną cechą było to, że stosunko- 
wo szybko opowiedzieli się „po właści- 
wej stronie”. Do trzeciej kategorii lud- 
ności należeli pozbawieni praktycznie 
wszelkich praw byli urzędnicy, wojsko- 
wi, nauczyciele, zamożniejsi chłopi, 
a nawet robotnicy fabryczni. Awans z tej 
kategorii do wyższej był najtrudniejszy, 
ponieważ stanowiła ona wrogą grupę społeczną 
z definicji. 

Kraj funkcjonował na zasadzie wydzielania 
racji żywnościowych. Ich wielkość zależała od 
zaszeregowania do danej kategorii. Ta prosta 


fr Więzienie Tuol Sleng w Phnom Penh stało 
się symbolem tortur i śmierci zadawanej 
w imieniu bezosobowej Organizacji (Angkar). 
Funkcję katów sprawowali żołnierze Czerwo- 
nych Khmerów 


f Sklepy za czasów Czerwonych Khmerów w niewielkim stopniu przypominały normalne 
obiekty handlowe. Stanowiły raczej punkty wydawania reglamentowanej żywności 


polityka obliczona była na wyniszczenie trze- 
ciej kategorii, której przedstawiciele pracowali 
najciężej, a otrzymywali najmniej żywności. 
Nic dziwnego, że po latach, gdy Świat dowie- 
dział się o zbrodniach Pol Pota i jego współpra- 
cowników, ryżowe pola zyskały miano „pól 
śmierci”. Pieniądze zostały zlikwidowane, 
podobnie jak wszelka własność prywatna. No- 
wy rząd posunął się nawet do nakazywania 
małżeństw korzystnych — jego zdaniem — z po- 
wodów ideologicznych. 

Świat jednak niewiele wiedział o wewnętrz- 
nych sprawach Kambodży. Rządy Khieu Sam- 


phana, a następnie od 1976 roku Pol Pota (do 
1979 r.), były pomimo licznych protestów uzna- 
ne i miały swoich przedstawicieli w ONZ. 
W 1975 roku do kraju powrócił książę Sihanouk 
i nominalnie znów został szefem państwa. Rok 
później z rozkazu Pol Pota aresztowano go jed- 
nak i aż do 1979 roku przetrzymywano w wię- 
zieniu. W 1976 roku Czerwoni Khmerzy zmie- 
nili również nazwę państwa na Demokratyczna 
Kampucza, chcąc podkreślić swoje zerwanie 
z tradycją. Jedynie prastary Angkor, którego 
symbolem pozostał kompleks świątynny Ang- 
kor Wat, miał funkcjonować w Świadomości 


społecznej jako symbol odnowy państwa i spo- 
łeczeństwa. Polityka biologicznego wyniszcze- 
nia narodu wydała straszliwe owoce. W roku 
1979 w całej Kambodży było zaledwie kilkuset 
lekarzy, około 500 mnichów buddyjskich oraz 
niewielu ocalałych nauczycieli i urzędników. 


Upadek 


W kraju działo się coraz gorzej. Niewolnicza 
praca nie zapewniała wystarczających plonów. 
Ryżu nie starczało ani na eksport, ani na wyży- 
wienie własnej ludności. Przedstawiciele Demo- 
kratycznej Kampuczy w ONZ w dramatycznych 
apelach prosili świat o pomoc, jednocześnie 
skrzętnie ukrywając własne zbrodnie. Pol Pot 
wzorem Stalina, chcąc umocnić szeregi władzy, 
zaczął dokonywać czystek. Część Czerwonych 
Khmerów w obawie o własne życie doszła do po- 
rozumienia z członkami opozycji, którzy prze- 
trwali eksterminację. W grudniu 1978 roku utwo- 
rzyli oni na terytorium DRW Zjednoczony Front 
Ocalenia Narodowego Kampuczy. Pod koniec 


jęła zmianę, ponieważ no- 


miesiąca oddziały północnowietnamskie 
wraz z siłami Frontu zaatakowały Kam- 
bodżę. W styczniu 1979 roku wyparły 
Czerwonych Khmerów z Phnom Penh. 
Nazwę państwa zmieniono na Kampu- 
czańska Republika Ludowa. Część 
Czerwonych Khmerów opowiedziała się 
po stronie wojsk rządowych, inni nie 
czekając na dalszy rozwój wypadków, 
uszli do Tajlandii, gdzie razem ze swy- 
mi ofiarami otrzymali status uchodź- 
ców politycznych. Niektórzy schronili 
się w północno-zachodniej części kraju 
(na granicy z Tajlandią) i rozpoczęli wal- 
kę partyzancką z Frontem. Ruchem 
nadal kierowali: Pol Pot, Khieu Sam- 
phan, leng Sary oraz No- pg - 

un Chea. W części kontro- 
lowanej przez nich wciąż 
panował terror, ale na dal- 
sze eksperymenty społecz- 
ne nie było ani miejsca, ani 
czasu. Na czele nowego 
rządu stanął prowietnam- 
ski komunista Heng Sam- 
rin. Ludność z ulgą przy- 


wy rząd zaczął prowadzić 
znacznie łagodniejszą po- 
litykę wewnętrzną. Prowiet- 
namski rząd zaniepokoił 
Waszyngton i Pekin. Rów- 
nież książę Sihanouk był 
mu nieprzychylny. W ro- 
ku 1982 utworzył kolejny 
rząd na uchodźstwie, w któ- 
rym znaleźli miejsce tak- 
że Czerwoni Khmerzy. Do- 
szło do nadzwyczaj para- 
doksalnej sytuacji — Pol 
Pot i jego klika zaczęli 
otrzymywać pomoc nie tylko z Chin, ale tak- 
że ze Stanów Zjednoczonych. W 1984 roku 
Henga Samrina zastąpił na stanowisku premiera 


© W 1985 r. stary i schorowany Pol Pot zrzekł 
się kierowania organizacją Czerwonych Khme- 
rów. Nieoficjalnie jednak nadal wywierał 
wpływ na ich politykę 


e Część Czerwonych Khmerów przeszła 
w 1979 r. na stronę wojsk rządowych, nie wi- 
dząc sensu dalszej walki 


bardziej elastyczny przedstawiciel prowietnamskich 
komunistów — Hun Sen. Rok później Pol Pot oficjal- 
nie zrzekł się kierownictwa Czerwonych Khmerów, 
nadal jednak jego zdanie było decydujące w spra- 
wach prowadzonej przez nich polityki. W 1987 ro- 
ku Sihanouk spotkał się z Hun Senem w Phnom 
Penh, aby omówić przyszłość kraju. Owocem ich 
rozmów było zwołanie dwa lata później, w sierp- 
niu 1989 roku, konferencji w Paryżu, poświęco- 
nej przyszłości państwa (od czerwca tego roku 
noszącego nazwę Państwo Kambodża). W roku 
1991 Hun Sen i Sihanouk zawarli porozumienie. 
W myśl jego postanowień władzę w Kambodży 
miała przejąć Najwyższa Rada Narodowa pod 
przewodnictwem księcia Sihanouka. Jednocześ- 
nie do kraju miała przybyć Tymczasowa Admi- 
nistracja ONZ (UNTAC), aby nadzorować przy- 
gotowania do wyborów parlamentarnych. Wybo- 
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ry odbyły się w maju 1993 roku. 
Zwycięstwem podzielili się zwo- 
lennicy Sihanouka i komuniści 
z Kambodżańskiej Partii Lu- 
dowej Hun Sena (istniejącej od 
1981 r.). Czerwoni Khmerzy zboj- 
kotowali wybory i postanowili 
kontynuować walkę z rządem. 
Ich wpływy jednak zaczęły ma- 
leć z dnia na dzień. Zgromadze- 
nie Konstytucyjne przywróciło 
monarchię i Sihanouk ponownie 
został wybrany na króla, a Hun 
Sen otrzymał stanowisko drugie- 
go premiera. Pomiędzy obu ugru- 
powaniami trwała jednak rywali- 
zacja. W 1997 roku Hun Sen ogra- 
niczył wpływ monarchistów na władzę. Rok 
później kierowana przez niego partia odniosła 
zwycięstwo w wyborach, a on sam został premie- 
rem. W tym samym roku świat obiegła wiado- 
mość o śmierci Pol Pota. Niedobitki Czerwonych 
Khmerów z Khieu Samphanem i Noun Chea na 
czele w grudniu 1998 roku złożyły broń. Nadal 
jednak sytuacja w Kambodży jest bardzo niepewna. 


Smutna ekonomia lat 
siedemdziesiątych 


W ciągu kilkudziesięciu lat ropa naftowa i jej produkty, głównie benzyna 

i różne odmiany olei napędowych, stały się tak konkurencyjne wobec wę- 

gla, że w wielu krajach stopniowo zastępowano nimi poprzednie paliwa, tak- 
że w energetyce. Sukces ropy naftowej wypływał z trzech istotnych przesła- 
nek: przeświadczenia, że eksploatacja jej złóż jest tańsza niż pokładów wę- 
gla, kalkulacji, że płynne paliwo węglowodorowe ma większą wartość ener- 
getyczną niż węgiel, i przekonania o jej niemal niewyczerpanych zasobach. 


d początku lat sześćdziesiątych kraje 

zachodnie rozpoczęły intensywny import 

ropy naftowej, uzależniając od niej nie 
tylko produkcję paliw, ale i produkcję energii 
elektrycznej w wielu swoich elektrowniach. 
W tym samym czasie dość gwałtownie 
spadło wydobycie ropy w Stanach Zjed- 
noczonych, co było spowodowane droż- 
szą eksploatacją tamtejszych zasobów 
niż złóż na Bliskim Wschodzie. Opłaca- 
ło się sprowadzać ten surowiec, zwła- 
szcza że amerykańskie kolosy naftowe, 


© © Amerykanie — dumni z faktu, 
że wydobycie ropy naftowej jest w ich 
kraju największe na świecie — nie wie- 
dzieli, iż zabezpiecza ono jedynie część 
rynkowych potrzeb. Stany Zjednoczo- 
ne dokupowały wiele milionów ton te- 
go surowca rocznie, i to od krajów Trze- 
ciego Świata 


takie jak ARAMCO (Arabian-American Oil 
Company), Standard Oil of California czy Mo- 
bil Corporation, miały spore udziały we wspól- 
nych arabsko-amerykańskich przedsięwzię- 
ciach naftowych. Kontrolę nad bliskowschod- 


© W młodości dzięki lewicowym 
przekonaniom Armand Hammer 
osobiście poznał Lenina. Później 
prowadził interesy w Rosji Radziec- 
kiej, a następnie w wielu krajach 
świata, aż stał się szarą eminencją 
amerykańskiego biznesu. W 1968 r. 
intuicja go jednak zawiodła, gdyż 
nie przewidział fatalnego dla kon- 
cernów naftowych zamachu w Li- 
bii, który wyniósł do władzy Muammara 
al-Kaddafiego 


nimi firmami naftowymi starali się utrzymywać 
również Anglicy, główni architekci powojenne- 
go porządku w tym regionie. 


Pierwsze niepokoje, OPEC 


Kraje Trzeciego Świata, posiadające naj- 
większe zasoby ropy naftowej, chcąc zabezpie- 


czyć swoje interesy gospodarcze, podpisały 
w 1960 roku na konferencji w Bagdadzie poro- 
zumienie, w wyniku którego powstała Organi- 
zacja Krajów Eksportujących Ropę Naftową 
(OPEC — Organization of the Petroleum Expor- 
ting Countries). Sytuacja na Bliskim Wscho- 
dzie, gdzie ciągle dochodziło do zbrojnych utar- 
czek pomiędzy Izraelem a ościennymi państwa- 
mi arabskimi, była bardzo niepokojąca. Nie 
sprzyjała jednak jawnej ingerencji państw za- 
chodnich i USA w wewnętrzne sprawy regionu. 
Zbyt dobrze administracja brytyjska i francuska 
pamiętały lekcję udzieloną im w czasie inter- 
wencji w strefie Kanału Sueskiego w 1956 roku. 
Także wojna sześciodniowa w 1967 roku 
uświadomiła państwom zachodnim groźbę kon- 
frontacji z Rosjanami, którzy w owym czasie 
gorąco wspierali prezydenta Egiptu Gamala 
Abd-el Nasera. Sukces Izraela sprawił, że pań- 
stwa arabskie stworzyły jednolity front. Wielu 
zachodnich ekspertów w dziedzinie energetyki 
zaczęło dostrzegać niebezpieczeństwo podno- 
szenia przez kraje należące do OPEC cen ropy 
naftowej, a nawet zastosowania embarga. Ro- 
zumiano też, że najsilniejsi ekonomicznie 
członkowie OPEC, zrzeszeni w Lidze Państw 
Arabskich, będą musieli solidarnie popierać się 
w razie nowego wybuchu wojny z państwem 
żydowskim. Antyzachodnie stanowisko prezen- 
towały także rządy innych eksporterów ropy 
z OPEC, jak choćby Indonezji czy Nigerii, 
które oficjalnie prowadziły politykę niezaanga- 
żowania. Amerykanie jednak postanowili zary- 
zykować inwestycje na Bliskim Wschodzie, 
gdyż liczyli na dobre stosunki z królem Arabii 
Saudyjskiej Fajsalem II, który w świecie arab- 
skim był niekwestionowanym autorytetem poli- 
tycznym. Ponadto dysponowali grupą doskona- 
łych ekspertów zarówno w dziedzinie poszuki- 
wania pokładów ropy, jak i prowadzenia nego- 
cjacji na temat eksploatacji i podziału zysków 
ze sprzedaży jej produktów. Jednym z nich był 
niewątpliwie prezes Occidental Petroleum Ar- 
mand Hammer. W 1968 roku 
zwrócił się on do kilku czoło- 
wych amerykańskich banków 
z prośbą o analizę polityczno- 
-ekonomiczną sytuacji w Libii. 
Jej złoża bowiem według opi- 
nii geologów miały należeć 
do najłatwiejszych w eksploa- 
tacji. Aby przedsięwzięcie na- 
brało rozmachu, Hammer za- 
proponował fuzję Occidental 
Petroleum z wielką spółką wę- 
glową Island Creek Coal, co 
ostatecznie przesądziło o pod- 
jęciu wydobycia ropy w Libii. 
Panujący tam król Idris I za- 
pewniał o stabilnej sytuacji 
w swoim kraju, a amerykańskie banki dość ła- 
two dały wiarę słowom starego człowieka, który 
nie umiał dostrzec narastającego niezadowole- 
nia w społeczeństwie. 


Początek wrzenia 


W nocy z 31 sierpnia na | września 1969 roku 
rozpoczął się w Libii przewrót wojskowy. W je- 
go wyniku na czele państwa stanął zapatrzony 
w Nasera 27-letni oficer Mu'ammar al-Kaddafi. 


Lektura książki Nasera „Filozofia rewolucji” 
wzbudziła w Kaddafim chęć przewodzenia świa- 
tu arabskiemu. W styczniu 1970 roku na czele 
Libii stanęła Rada Rewolucyjna, która niemal 
natychmiast zażądała podniesienia cen ropy 
przeznaczonej na eksport. W wypadku nieprzy- 
jęcia tego warunku firmom zachodnim zajmują- 
cym się eksploatacją ropy zagrożono odebra- 
niem koncesji. Pierwszą ofiarą szantażu Kadda- 
fiego stała się firma Esso-Libia. Wiosną, za radą 
jednego z doradców libijskiego dyktatora Abdul- 


f Dyktator Libii Mu”ammar al-Kaddafi, 
podobnie jak inni przywódcy świata arabskie- 
go, doceniał znaczenie własnych złóż ropy naf- 
towej. Miał także w ręku dodatkowy atut: do 
libijskich portów spływała rurociągami nafta 
z Arabii Saudyjskiej i Iraku, a dopiero stąd pły- 
nęła tankowcami do zachodniej Europy i USA. 
Wielu polityków zachodnich zaczęło w latach 
70. żywić obawy, że nieobliczalny przywódca 
Libii może przykręcić kurki 


laha Tariki, zaatakowano spółkę Occidental, na- 
kazując jej obniżenie wydobycia ropy z 800 do 
500 tysięcy baryłek dziennie, czyli o przeszło 
47 milionów litrów (1 baryłka równa się ok. 159 | ro- 
py). Po długich i trudnych negocjacjach uzgod- 
niono w końcu podwyżkę ceny ropy o 20 pro- 
cent za baryłkę w zamian za nieutrudnianie wy- 
dobycia. Stało się to dzięki wysiłkom Hammera, 
obawiającego się, że władze Libii mogą znacjo- 
nalizować instalacje naftowe Occidental. A in- 
nych źródeł tego surowca spółka nie miała. Kry- 
zys został zażegnany na krótko. Rząd Libii stwo- 
rzył niebezpieczny precedens, który zaczęli wy- 
korzystywać inni członkowie OPEC. W listopa- 
dzie 1970 roku szach Iranu Mohammad Reza 
Pahlawi zażądał kontroli nad 55 procentami 
udziałów kompanii naftowych na terenie swoje- 
go kraju. Wenezuela natomiast zażądała 60 pro- 
cent dochodów ze sprzedaży swojej ropy. 
W końcu roku na konferencji OPEC jej członko- 
wie przyjęli zasadę, że ich minimalne udziały 
w koncernach naftowych muszą wynosić 55 pro- 
cent. Firmy, które odrzuciłyby ten warunek, zo- 


©. Richard Nixon niechlubnie zapisał się w hi- 
storii swego kraju przez przyzwolenie na szpie- 
gowanie przeciwników politycznych z Partii 
Demokratycznej. Jednak to właśnie on dopro- 
wadził do zawarcia pokoju w Wietnamie i nie 
ugiął się przed szantażem arabskim 


stałyby pozbawione koncesji. Jedynym wyj- 
ściem z tej dramatycznej sytuacji okazało się po- 
rozumienie kompanii naftowych — zdecydowały 
się one zawiesić na jakiś czas konkurencję na 
rzecz wspomagania najbardziej zagrożonych. 
Początkowo ta cicha umowa była wymierzona 
przeciwko Libii. W wypadku, gdyby rząd Kad- 
dafiego podjął kroki zmierzające do pozbawie- 
nia koncesji którejś z firm amerykańskich bądź 
zachodnich, pozostałe koncerny zobowiązały się 
do przyjścia z pomocą, dostarczając pewnej ilo- 
ści ropy. Chodziło o to, aby każda z kompanii 
mogła wypełnić swoje zobowiązania w zakresie 
zakontraktowanych dostaw. W styczniu 1971 ro- 
ku trusty naftowe zaproponowały OPEC przyję- 
cie porozumienia powstrzymującego lawinowy 
wzrost cen ropy. Do spotkania pomiędzy przed- 
stawicielami OPEC i koncernów doszło 15 stycz- 
nia w stolicy Iranu, Teheranie. Już na samym po- 
czątku konferencji wyłonił się problem niepełnej 
reprezentacji OPEC. Z jej strony przybyli bo- 
wiem trzej ministrowie krajów bliskowschod- 
nich: szef resortu finansów Iranu Amouzegar 
oraz ministrowie nafty Arabii Saudyjskiej i Ira- 
ku: Ahmed Zaki Jamani i Saadoun Hamma- 

di. Dlatego debata musiała się ograni- 
czyć do cen ropy naftowej pocho- 
dzącej tylko z tego regionu. Zwa- 
żywszy, że członkami OPEC 


©? Anwar es-Sadat oka- 
zał się politykiem zręcz- 
nym i przebiegłym. Z jed- 
nej strony zachowywał się 
jak lojalny członek Ligi 
Państw Arabskich, a z dru- 
giej rozumiał konieczność 
ułożenia wzajemnych sto- 
sunków Egiptu z Izraelem. 
Nie rezygnował przy tym z po- 
mocy radzieckiej 


były również: Wenezuela, Indonezja, Nigeria, 
Ekwador i Gabon, rozmowy utknęły w martwym 
punkcie. Po przeszłomiesięcznych negocjacjach 
koncerny zgodziły się na 55 procent udziałów dla 
eksporterów ropy i podwyżkę ceny za baryłkę do 
35 centów. Pozostawał jednak problem Libii i Al- 
gierii. Oba kraje nie chciały respektowć wcześ- 
niejszych uzgodnień, a to właśnie do ich portów 
docierały rurociągi z Iraku i Arabii Saudyjskiej. 
Druga tura rozmów odbyła się w Trypolisie i wreszcie 
2 kwietnia 1971 roku podniesiono cenę ropy aż 
o 90 procent. 


Burzliwe lata 


Zarówno Stany Zjednoczone, jak i zachod- 
nioeuropejscy importerzy ropy od początku lat 
siedemdziesiątych zaczęli zdawać sobie sprawę, 
że wybuch wojny na Bliskim Wschodzie jest 
tylko kwestią czasu. Wprawdzie w 1970 roku zmarł 
Naser, jednak jego następca Anwar es-Sadat 
okazał się człowiekiem nad wyraz nieprzewi- 


dywalnym. Z jednej strony jak najprędzej po- 
zbył się radzieckich doradców, z drugiej nato- 
miast nie zaprzestał importu znacznych ilości 
broni z krajów bloku wschodniego. Solą w oku 
Sadata byli izraelscy żołnierze, którzy nadal 
okupowali wschodni brzeg Kanału Sueskiego. 
W tej sytuacji egipski przywódca rozpoczął 
w kwietniu 1973 roku potajemne pertraktacje 
z prezydentem Syrii Hafizem al-Asadem w ce- 
lu utworzenia antyizraelskiej koalicji. O roko- 
waniach wiedział również król Arabii Saudyj- 
skiej Fajsal, co wyraźnie ostudziło jego pro- 
amerykańskie sympatie. Rozmowy prowa- 
dzono w tak ścisłej tajemnicy, że na- 
wet Mosad (wywiad izraelski) nie 
wpadł na ślad planowanego ata- 
ku. Kraje arabskie świetnie orien- 
towały się w sile naftowej bro- 
ni, zważyw że tylko sama 
Arabia Saudyjska w 1973 ro- 
ku sprzedała aż 21 procent 
światowego eksportu tego su- 
rowca. W USA w tym czasie 
sprawował władzę prezydent 
Richard Nixon, zwolennik bar- 
dziej twardego kursu w polity- 
ce wobec Bliskiego Wschodu. 
Wprawdzie jeszcze w maju 1973 ro- 
ku Fajsal zapewniał kierownictwo 
ARAMCO o swojej przyjaźni do naro- 
du amerykańskiego, lecz jednocześnie zarzu- 
cił administracji waszyngtońskiej, że zbyt anga- 
żuje się w sprawy bliskowschodnie po stronie 
Izraela. Choć problemy naftowe nie zostały wy- 
raźnie poruszone, w słowach Fajsala można by- 
ło wyczuć ukrytą groźbę nowej podwyżki cen 
ropy. Amerykańskie koncerny, zwłaszcza Texa- 
co, Standard Oil of California, Mobil Corpora- 
tion czy Chevron Corporation, najbardziej uza- 
leżnione od arabskich dostaw ropy, zażądały od 
amerykańskich władz podjęcia zdecydowanych 
kroków wobec pogróżek Fajsala. Już wcześniej, 
bo zimą 1972 roku w niektórych krajach, w tym 
w USA i Japonii, zaczęto odczuwać brak pali- 
wa. Latem następnego roku pojawiły się pro- 
blemy z dostawami energii elektrycznej i mię- 
dzynarodowe napięcie zaczęło osiągać punkt kul- 
minacyjny. Minister handlu zagranicznego Japo- 
nii Yasuhiro Nakasone domagał się zmiany stano- 
wiska Białego Domu wobec eksporterów ropy. 
Ostry przebieg miało czerwcowe spotkanie Ni- 
xona z radzieckim przywódcą Leonidem Breżnie- 


1960 — kraje Trzeciego Świata mające naj- 
większe złoża ropy naftowej zakładają 
w Bagdadzie Organizację Krajów Ekspor- 
tujących Ropę Naftową (OPEC) 

1968 — Occidental Petroleum w porozu- 
mieniu ze spółką węglową Island Creek 
Coal przystępuje do zorganizowania wydo- 
bycia ropy naftowej w Libii 

1969 — | września w Libii do władzy do- 
chodzi Mu'ammar al-Kaddafi. Zorganizo- 
wana przez niego Rada Rewolucyjna żąda 
od firm eksploatujących libijską ropę znacz- 
nego podniesienia ceny 

1970 — idąc za przykładem Libii, szach Ira- 
nu domaga się kontroli nad 55 proc. udzia- 
łów wszystkich zachodnich kompanii naf- 
towych w swoim kraju. Pod koniec roku 
konferencja OPEC ustala, że wszyscy jej 
członkowie mają prawo do 55 proc. udzia- 
łów zagranicznych przedsiębiorstw nafto- 
wych na swoim terenie. W Egipcie umiera 
prezydent Gamal Abd-el Naser i jego miej- 
sce zajmuje Anwar es-Sadat 

1971 — na konferencjach w Teheranie i Try- 
polisie potwierdzono zasadę 55-proc. 
udziału dla państw eksporterów ropy nafto- 
wej, podnosząc jednocześnie cenę za barył- 
kę ropy o 90 proc. 

1972 — w Stanach Zjednoczonych i Japonii 
zaczyna brakować paliwa 

1973 — w październiku Sadat niespodziewa- 
nym atakiem na Izrael rozpoczyna wojnę 
zwaną od dnia jej rozpoczęcia — wojną Jom 
Kippur. W listopadzie Arabia Saudyjska 
i Libia wprowadzają embargo na dostawy 
ropy do USA i Holandii. Wkrótce restrykcje 
zostają rozciągnięte także na inne kraje. Ce- 
na ropy gwałtownie wzrasta z 2,90 do 11,65 
dolara za baryłkę. Zimą w Japonii i USA 
pojawiają się przerwy w dostawie prądu 
1974 — w marcu po wielostronnych rozmo- 
wach sekretarza stanu USA Henry ego Kis- 
singera embargo zostaje zniesione. Cena ro- 
py utrzymuje się jednak na tym samym wy- 
sokim poziomie. Wiele krajów ogranicza zu- 
życie paliw 

1975 — król Fajsal II zostaje zamordowany, 
a jego miejsce zajmuje Chalid Ibn Abd al- 
-Aziz. W grudniu grupa terrorystyczna Car- 
losa opanowuje budynek OPEC w Wiedniu. 
Jest to pierwszy akt terrorystyczny skiero- 
wany przeciwko tej organizacji 

1979 — w Iranie dochodzi do wybuchu re- 
wolucji, w wyniku której władzę przejmuje 
ajatollah Chomeini. Prozachodni szach Re- 
za Pahlawi udaje się na wygnanie 

1980 wybucha wojna iracko-irańska, 
która staje się obok rewolucji irańskiej 
główną przyczyną drugiego w tej dekadzie 
kryzysu naftowego 


wem, który w czarnych barwach odmalował sy- 
tuację na Bliskim Wschodzie. W tym czasie arab- 
ski monarcha oficjalnie w amerykańskich me- 
diach zagroził obniżeniem dostaw ropy do Sta- 
nów. W sierpniu 1973 roku Sadat na tajnej na- 
radzie z Fajsalem w stolicy Arabii Saudyjskiej, 
Rijadzie, uzyskał poparcie dla swoich planów 
zaatakowania Izraela. Jednocześnie Fajsal zgo- 
dził się na użycie naftowego oręża. 


f. Henry Kis 


po latach przyznał, że w 1973 r. nie przewidział ataku wojsk E 


singer, specjalny doradca prezydenta Nixona ds. bezpieczeństwa narodowego, 


iptu i Syrii na Izrael. Rok 


później zrehabilitował się za swoją krótkowzroczność, uzyskując zniesienie arabskiego em- 


barga na dostawy ropy naftowej do U 


Atak na Izrael nastąpił 6 października 1973 ro- 
ku w jedno z największych świąt żydowskich 
Jom (Kippur), które, jak na ironię, oznacza Dzień 
Pojednania. Pierwsze sukcesy wojsk egipsko-sy- 
ryjskich sprawiły, że „nafciarze” natychmiast za- 
siedli w Wiedniu do stołu obrad z przedstawicie- 
lami OPEC. Obie strony proponowały całkowi- 
cie odmienne sposoby rozwiązania nieuniknio- 
nego kryzysu naftowego. Kompanie naftowe 
zgadzały się na podwyżkę ceny baryłki zaledwie 
o 15 procent (czyli 45 centów ), podczas gdy stro- 
na przeciwna domagała się podwyżki o 100 pro- 
cent, a więc aż o 3 dolary. Na takie ultimatum 
główni negocjatorzy ze strony koncernów, George 
Piercy z Exxon i Andrć Bćrnard z Shella, nie by- 
li w stanie udzielić żadnej odpowiedzi. Także 
konsultacje, jakie przeprowadzili w Londynie 
i Nowym Jorku, nie przyniosły żadnych rezulta- 
tów. Należało zatem poszukać politycznych roz- 
wiązań, które mogłyby wpłynąć na złagodzenie 
stanowiska państw arabskich. Prezesi ARAMCO 
i Standard Oil of California zaczęli wysyłać alar- 
mujące listy do Nixona, donosząc, że podwyżka 
cen ropy wydaje się nieunikniona, choć jej wy- 
sokość zażądana przez Arabów jest absurdalna. 
Jednocześnie ostrzegli Biały Dom, że dalsze mi- 
litarne wspieranie Izraela może doprowadzić do 
nałożenia embarga na eksport ropy naftowej przez 
kraje arabskie, zwłaszcza przez Arabię Saudyjską. 
Prezydent USA znalazł się w nie lada kłopocie, 
zwłaszcza że akurat w tym czasie wybuchła 
w Ameryce afera Watergate. Pomimo to postano- 
wił wysłać do Izraela kilka pokaźnych transpor- 
tów broni, motywując swoją decyzję zagroże- 
niem ze strony Rosjan dostarcz. ch oficjalnie 
ąz 
ą w tajemnicy. 


broń Arabom. Liczył na to, że przeprowadzaj 


łą operację nocą, uda się zachować j 


Z powodu złych warunków atmosferycznych 
amerykańskie transportowce zamiast w godzinach 
nocnych wylądowały na terenie Izraela w samo po- 
łudnie 14 października. Przebywający w Wiedniu 
delegaci OPEC zerwali natychmiast wszelkie roz- 
mowy z przedstawicielami kompanii naftowych 


ft. Japoński premier z lat 1972-1974, Kaku- 
ei Tanaka, podobnie jak inni japońscy poli- 
tycy z Partii Liberalno-Demokratycznej, dążył 
do regulowania wszystkich spornych kwes 
międzynarodowych na drodze porozumienia. 
Mimo to kraje arabskie uznały Japonię za kraj 
wrogi 


i przenieśli obrady do Kuwejtu, dając jasno do 
zrozumienia, że ustalą ceny ropy naftowej bez 
konsultacji z kimkolwiek. Pierwszą ich decyzje 
była podwyżka cen ropy o 70 procent, czyli do 
poziomu 5,11 dolara za baryłkę. Wkrótce, pod 
wpływem saudyjskiego ministra Omara Saqqa- 
fa, wprowadzono także ograniczone embargo na 
eksport ropy, przy czym polegać ono miało na 
comiesięcznym obniżaniu poziomu jej wydoby- 


cia o 5 procent, aż do czasu, gdy roszczenia kra- 
jów arabskich zostałyby w pełni zaspokojone. 
Jednocześnie arabscy ministrowie, z wyjątkiem 
przedstawiciela Iraku, który domagał się znacjo- 
nalizowania całego majątku amerykańskich kon- 
cernów i wycofania arabskich aktywów ze wszyst- 
kich banków USA, zapowiedzieli, że będą szcze- 
gólnie ostro przestrzegać embarga w stosunku do 
Stanów Zjednoczonych. Kilka dni później, gdy 
Nixon postanowił jeszcze raz wspomóc Izrael 
pożyczką w wysokości 2,5 miliona dolarów, Li- 
bia, a następnie Arabia Saudyjska wprowadziły 
całkowity zakaz eksportu ropy do USA. Embar- 
giem została objęta również Holandia za odmo- 
wę rezygnacji ze współpracy z Izraelem. W nie- 
długim czasie na listę państw uznanych przez 
arabskich dysponentów ropy za nieprzyjazne tra- 
fiła Republika Południowej Afryki, a następ- 
nie Japonia, której premier Kakuei Tanaka nie- 
zmiernie się zmartwił, gdyż nie mógł zrozumieć, 
czym zawinił kapryśnym Arabom. Zwłaszcza że 
sytuacja energetyczna jego kraju przedstawiała 
się gorzej niż pozostałych dotkniętych embar- 
giem z racji braku w Japonii jakichkolwiek złóż 
ropy, a pracowało dzięki niej aż 77 procent elek- 
trowni. 


Pozorna stabilizacja 


Embargo groziło w rzeczywistości wszyst- 
kim państwom w jakikolwiek sposób pomagają- 
cym „wrogom” świata arabskiego. Również 
państwa, które utraciły status krajów zaprzyjaź- 
nionych z Arabami, mogły się spodziewać dra- 
stycznego obniżenia dostaw. Spowodowało to, 
że ceny nafty w ciągu dwóch miesięcy, od wrześ- 
nia do listopada 1973 roku, wzrosły z 2,90 do 


© Kolejki tankowców oczekujących w por- 
tach arabskich na załadunek ropy potwier- 
dzały znaczenie złóż bliskowschodnich w ogól- 
nym bilansie paliwowym świata. Ropa sta- 
ła się dla krajów arabskich, poza źródłem 
ogromnych dochodów, ważnym narzędziem 
politycznym 


11,65 dolara za baryłkę. Niektórzy eksporterzy 
nie przestrzegali jednak i tej tak mocno zawyżo- 
nej ceny. Nigeria zaczęła sprzedawać ropę po 
16 dolarów, a szach Iranu w ramach aukcji osiąg- 
nął zawrotną sumę 17 dolarów za baryłkę. Dla 
Japończyków bezcenny surowiec wart był na- 
wet przeszło 22 dolary, gdyż od niego zależała 
egzystencja ich kraju. Zakończenie wojny Jom 
Kippur i umiejętna mediacja amerykańskiego sekre- 
tarza stanu Henry'ego Kissin- 
gera doprowadziły do zniesie- 
nia embarga w marcu 1974 ro- 
ku. Zwiększenie wydobycia 
i eksportu ropy nie obniżyło 
jednak znacząco jej cen na 
światowych rynkach. W kra- 
jach zachodnich, Japonii i USA 


© Kryzys ekonomiczny lat 
70. wywołał niespotykany 
wzrost aktywności lewackich 
grup terrorystycznych. Za 
najniebezpieczniejszego ter- 
rorystę lat 70. i 80. został 
uznany Carlos 


psychoza wywołana embargiem przyczyniła się 
do wprowadzenia przez tamtejsze władze ogra- 
niczeń w zużyciu paliw, co obywatelom demo- 
kratycznych społeczeństw przypomniało mrocz- 
ny okres reglamentacji po zakończeniu II wojny 
światowej. Amerykanie po raz pierwszy w hi- 
storii uświadomili sobie, że są nie tylko produ- 
centem, ale również importerem ropy zależnym 
od krajów Trzeciego Świata. 

Podwyżka cen paliw zapoczątkowała wzrost 
cen niemal wszystkich pozostałych artykułów, 
co z kolei napędziło inflację i niebezpiecznie 
podniosło stopę bezrobocia w większości kra- 


jów dotkniętych embargiem bądź ogranicze- 


© W latach 70. kraje OPEC zdystansowały 
w wydobyciu ropy naftowej uprzednich lide- 
rów: USA i ZSRR. Z tego właśnie powodu 
układ polityczny na Bliskim Wschodzie był 
najczulszym wskaźnikiem sytuacji w ener- 
getyce światowej 


niem dostaw ropy. Jednocześnie uaktywniły się 
lewicowe organizacje związkowe i w wielu kra- 
jach spowodowały falę strajków. Głośny był 
strajk angielskich górników, który w czasie naf- 
towego kryzysu nieomal sparaliżował brytyjską 
energetykę. Pojawiły się również radykalne, le- 
wackie grupy terrorystyczne, jak osławione 
Czerwone Brygady, grupa Carlosa czy Frakcja 
Czerwonej Armii. Przez Europę Zachodnią 
przetoczyła się fala zamachów bombowych i po- 
rwań najbardziej znanych przedstawicieli świa- 
ta polityki i biznesu. 21 grudnia 1975 roku ofia- 
rą ataku grupy Carlosa padła siedziba OPEC 
w Wiedniu. W wyniku tej akcji 11 ministrów 
stało się zakładnikami niewielkiej grupki do- 
skonale zorganizowanych terrorystów. 28 mar- 
ca 1978 roku prosto z ulicy został porwany 
przez bojówkę Czerwonych Brygad wielokrot- 
ny premier Włoch Aldo Moro. W tym samym 
czasie większość naftowych eksporterów skupio- 
nych w OPEC święciła swój ekonomiczny try- 
umf, ściągając miliardy petrodolarów od swo- 
ich klientów. Jednak w latach 1979-1980 po- 
myślna koniunktura krajów OPEC gwałtownie 
załamała się na skutek wybuchu krwawej rewo- 
lucji w Iranie, a następnie rozpoczęcia 8-letniej 
wojny iracko-irańskiej. Wprawdzie w 1980 ro- 
ku następca Fajsala — Chalid Ibn Abd al-Aziz, 


znacjonalizował ostatecznie największy w swo- 
im kraju koncern naftowy ARAMCO, konflik- 
ty w krajach arabskich oraz zwiększona eksplo- 
atacja złóż na Alasce i Morzu Północnym spo- 
wodowały, że OPEC utraciła pozycję monopo- 
listy na rynku naftowym. 


UDZIAŁ KRAJÓW OPEC W ŚWIATOWEJ 
PRODUKCJI ROPY NAFTOWEJ 


00/ 


Niepokoje lat osiemdziesiątych 


wiązek Radziecki czerpał z krajów sate- 
/ lickich niezbędne surowce i towary, 
dzięki czemu mógł utrzymywać wśród 
własnego społeczeństwa mit o jedynej słusznej 
drodze, jaką jest komunizm. Sankcje amery- 
kańskie wobec ZSRR pogłębiły kryzys gospo- 
darczy nie tylko w tym państwie, ale w całym 
bloku wschodnim. 


U progu dekady 


Wojska radzieckie wysłane do Afganistanu 
miały rozszerzyć bazę polityczną i gospodarczą 
ZSRR, którego pozycja na Środkowym Wscho- 
dzie zaczęła słabnąć. Irak już od dłuższego cza- 
su prowadził samodzielną politykę, a jego pre- 
zydent Saddam Husajn nie korzystał z rad nawet 
swoich doradców. Również zwycięstwo rewolu- 
cji islamskiej w Iranie nie przyniosło ZSRR 
spodziewanych korzyści. Rząd radziecki uznał 
wprawdzie Islamską Republikę Iranu, ale jego 
programowy ateizm był nie do przyjęcia dla 
przywódcy narodu irańskiego ajatollaha 
Chomeiniego i fundamentalistycznych 
Strażników Rewolucji, którzy sprawowali 
w Iranie rzeczywistą władzę. Iran zajęty 
był zresztą przygotowaniami do wojny 
z Irakiem, oba kraje pretendowały bowiem 
do roli przywódców w świecie islamu. Nie- 
miłą niespodzianką dla Moskwy okazały 
się wybory prezydenckie w Stanach Zjed- 
noczonych, w których zwyciężył kontrkan- 
dydat Cartera, republikanin Ronald Wilson 
Reagan, zdecydowany zwolennik polityki 
twardej ręki wobec Związku Radziec- 
kiego i jego satelitów. Kreml z niepo- 
kojem spoglądał również na Polskę, 
w której coraz aktywniejsza stawała A 
się opozycja, umocniona po wyborze na 
papieża arcybiskupa krakowskiego Ka- k- 
rola Wojtyły. 

W listopadzie 1982 roku zmarł 
sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew, człowiek, który 
uchodził za wroga wszelkich prób 
reform ustrojowych w obozie 
socjalistycznym. Po jego śmier- 
ci w ZSRR nastąpił okres zmian 
na najwyższych stanowiskach 
w państwie. Towarzyszył temu 
pogłębiający się kryzys go- 
spodarczy i impas w sprawie 
Afganistanu. Dwaj następni sekretarze gene- 
ralni KPZR, Jurij W. Andropow i Konstantin 
U. Czernienko, rządzili niespełna trzy lata. Do- 
piero wybór młodego, jak na radzieckie warun- 
ki, 54-letniego Michaiła S. Gorbaczowa na sta- 
nowisko sekretarza generalnego KC KPZR za- 
początkował okres zmian ustrojowych w Związ- 
ku Radzieckim nazwany pieriestrojką, czyli 
przebudową. 


Środkowy Wschód 
22 września 1980 roku zaczął się sprawdzać 


czarny scenariusz polityczny nad Zatoką Per- 
ską. Wojska irackie zaatakowały jednostki irań- 


Początek lat osiemdziesiątych XX wie- 
ku nie zapowiadał spokojnej deka- 
dy. Już w pierwszych jej dniach, 

4 stycznia 1980 roku, prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych Jimmy Carter 
w ostrych słowach potępił inwazję 
Związku Radzieckiego na Afgani- 
stan, po czym ogłosił wprowadzenie 
sankcji gospodarczych wobec Mo- 
skwy. Kilka miesięcy później, 4 ma- 
ja, zmarł wieloletni przywódca Ju- 
gosławii marszałek Tito, co również 
nie wróżyło nic dobrego w tak zapal- 
nym punkcie Europy, jakim od wie- 
ków był Półwysep Bałkański. Nikt 
jednak wówczas nie przypuszczał, że 
u schyłku lat osiemdziesiątych za- 
cznie rozpadać się wszechpotężny 
system komunistyczny. 


© Prezydent USA Jimmy 
Carter uchodził za skrom- 
nego i uczciwego człowieka, 
choć niezbyt 
twardego polityka. Po fiasku pró- 
by odbicia zakładników przetrzy- 
mywanych w Iranie jego politycz- 
ne notowania znacznie spadły 


skie na kilku odcinkach liczącej 
ponad 1200 kilometrów granicy, 
starając się przede wszystkim za- 
jąć irański brzeg zlewiska Eufra- 
tu i Tygrysu, Szatt al-Arab. Sad- 
dam Husajn doskonale zdawał so- 
bie sprawę z tego, że tylko błyska- 
wiczna akcja może przynieść mu 
zwycięstwo nad znacznie zasob- 
niejszym i bardziej zaludnionym 


Iranem. Pierwsze doniesienia z frontu były po- 
myślne. Pancerne jednostki irackie odniosły se- 
rię sukcesów. Irańczycy rzucili więc do walki 
odwody i kosztem wielkich strat ludzkich po- 
wstrzymali dalszy pochód wojsk nieprzyjaciel- 
skich. W styczniu 1981 roku przeszli nawet do 
kontrofensywy i zepchnęli irackie dywizje do 
linii niedawnej granicy pomiędzy obu państwa- 
mi. Jednak następne próby przejęcia przez nich 
inicjatywy kończyły się fiaskiem z powodu sła- 
bego przygotowania taktycznego uderzeń. Na- 
oczni świadkowie tych ataków opowiadali, jak 
irańscy oficerowie posyłali na zaminowane po- 
la dzieci i rannych, aby „oczyścili” teren dla od- 
działów regularnej armii. Ponadto dowództwo 
irańskie, zdominowane przez fanatycznych szy- 
itów, często rzucało do walki słabo wyszkolo- 
nych żołnierzy, licząc na ich entuzjazm i wiarę. 
Irakijczycy natomiast byli ostrożniejsi i widząc 
liczebną przewagę przeciwnika, lepiej dobiera- 
li rekrutów mających iść na front. Krótkowzrocz- 
ność i zadufanie polityków obydwu stron spo- 
wodowało, że przez 8 lat, do 
roku 1988, oba kraje toczyły 
między sobą krwawą wojnę po- 
zycyjną, w której straciło życie 
około I miliona ludzi. 20 sierp- 
nia 1988 roku weszło w życie 
zawieszenie broni i rozpoczę- 
ły się trudne negocjacje w Ge- 
newie. Dopiero jednak 1990 rok 
przyniósł zakończenie wojny 
pomiędzy Iranem a Irakiem. 
Latem tego roku Saddam Hu- 
sajn postanowił bowiem zająć 
Kuwejt. 24 dywizje rozlokowa- 
ne na granicy z Iranem stały 
się przywódcy irackiemu na- 
tychmiast niezbędne. 


© Afganistan był dla ZSRR 
tym, czym Wietnam dla USA, 
to znaczy pasmem porażek, 
potępienia międzynarodowe- 
go i ogromnego zniechęcenia 
społeczeństwa do tej ciągną- 
cej się wojny 


W czasie trwania wojny iracko-irańskiej Zwią- 
zek Radziecki usiłował narzucić nowy porządek 
polityczny w sąsiadującym z Iranem Afganista- 
nie. Zadanie okazało się nader 
trudne, ponieważ w kraju tak 
silnie zislamizowanym idee 
komunistyczne nie znalazły 
zbyt wielu wyznawców. Na- 


e Z odejściem Leonida 
1. Breżniewa minęła epoka 
nieomylnej biurokracji w hi- 
storii ZSRR. Kraj pozosta- 
wiony przez sekretarza gene- 
ralnego KC KPZR znajdował 
się w tak dramatycznej sytu- 
acji gospodarczej, że więk- 
szość ludzi utraciła wiarę 
w dotychczasowy system 


wet w okresie nasilonych operacji wojskowych 
przeciwko mudżahedinom, kiedy w Afganistanie 
przebywało prawie 150 tysięcy żołnierzy radziec- 
kich, władza Rosjan nie wykraczała poza najważ- 
niejsze miasta i bardziej równinne obszary na po- 
łudniu kraju. Dojście do władzy Michaiła S. Gor- 
baczowa w 1985 roku zmieniło podejście Kremla 
do sprawy afgańskiej. Nowy przywódca postano- 
wił wycofać swe wojska z niewdzięcznego teatru 
wojny. Pośrednio „pomogli ” mu w tym Ameryka- 
nie, którzy dostarczyli mudżahedinom rakiety zie- 
mia-powietrze typu Stinger. powodujące ogromne 
straty w radzieckim lotnictwie. W 1987 roku spe- 
cjalny oddział radzieckich komandosów — Spec- 
naz, otrzymał rozkaz zlikwidowania prokomuni- 
stycznego prezydenta Afganistanu, Babraka Kar- 
mala. Moskwa chciała bowiem znaleźć na jego 
miejsce kogoś, kto z jednej strony byłby do 
przyjęcia dla muzułmańskiej większości, z dru- 
giej zaś gwarantowałby, że Afganistan nie 
stanie się nowym amerykańskim przy- 
czółkiem w Azji. Wybór padł na szefa 
tajnej policji, Mohammada Nadżibulla- 
ha, który spełniał powyższe kryteria. 

Nie udało mu się jednak zmazać piętna 

współpracy z komunistami poprzez pu- 
bliczną deklarację powrotu do islamu. 
Wprawdzie przetrwał wycofanie się 
wojsk radzieckich z Afganistanu, ale je- 
go reżim, pozbawiony osłony radziec- 
kich czołgów i samolotów, upadł 
w pierwszej połowie następnej dekady. 


są 


Bliski Wschód 


Walki nad Zatoką Perską i trudne Wy z 


początki pieriestrojki w ZSRR pośrednio wpły- 
nęły na wzrost napięcia na Bliskim Wschodzie. 
Po zawarciu przez Egipt separatystycznego 
układu pokojowego z Izraelem w 1979 roku Pa- 
lestyńczycy nasilili akcje terrorystyczne prze- 
ciwko państwu żydowskiemu, wykorzystując 
bazy na terytorium Libanu. W odwecie woj 


izraelskie w czerwcu 1982 roku wkroczyły do 


Libanu i podeszły pod jego stolicę — Bejrut. 
Przywódcy Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
(OWP) przenieśli siedzibę do Tunisu, ale nadal 
prowadzili kampanię terroru przeciwko ludno- 
ści żydowskiej i umiarkowanym Palestyńczy- 
kom na Zachodnim Brzegu Jordanu i w Gazie. 
Wzmogła się ona po dokonaniu przez muzuł- 
manów zamachu bombowego na przychylnego 
Izraelczykom chrześcijańskiego prezydenta Li- 
banu, Baszira Dżemajela. W 1983 roku w kie- 
rownictwie OWP doszło do rozdźwięku na tle 
metod walki z Izraelem (umiarkowane skrzydło 
było zdecydowane na rozmowy ze stroną izra- 
elską), ale większość nadal uznawała autorytet 
Jasira Arafata, który w tym czasie nie chciał 


z Żydami. W 1987 roku OWP wznieciła po- 
wstanie palestyńskie (intifadę) na Zachodnim 
Brzegu Jordanu i w Okręgu Gazy (Strefie Ga- 
zy), a rok później proklamowała utworzenie 
niepodległego państwa palestyńskiego, którego 
stolicą miała zostać Jerozolima. Sytuację kom- 
plikował fakt, że Związek Radziecki, kraje so- 
cjalistyczne i wiele 
państw zachodnich 
uznało OWP, która 
w ten sposób stała 
się podmiotem pra- 


% © Flota brytyjska, zmuszona do walki na odległym akwenie, 
okazała się bardzo skuteczna dzięki lotniskowcom, które zapobiegły 
zbombardowaniu jej przez lotnictwo argentyńskie. Argentyńczycy 
dali się także zaskoczyć na lądzie przez brytyjską piechotę morską 


wa międzynarodowego. W odwecie za działa- 
nia terrorystyczne przeciwko Izraelowi izrael- 
ski wywiad Mosad w kwietniu 1988 roku doko- 
nał brawurowej akcji w Tunisie, podczas której 
udało mu się zlikwidować jednego z dowódców 
OWP., Abu Dżihada („Ojca Wojny”) w jego 
własnej willi, na oczach rodziny. Nie zmieniło 
to zasadniczo sytuacji na Bliskim Wschodzie. 
W końcu lat osiemdziesiątych intifada trwała, 
a poparcie udzielone przez OWP Saddamowi 
Husajnowi podczas irackiej inwazji na Kuwejt 
pogorszyło stosunki Palestyńczyków z władza- 
mi izraelskimi. 


Egzotyczna wojna 


Kiedy sytuacja na Środkowym Wschodzie 
przykuwała uwagę mediów, sensacyjne wieści 
nadeszły z zupełnie innej części świata. 2 kwiet- 
nia 1982 roku wojska argentyńskie zaatakowa- 
ły Falklandy — niewielki archipelag u południo- 
wych wybrzeży Ameryki Południowej — które 
od 1833 roku należały do Wielkiej Brytanii. 
Z tego powodu doszło do prawdziwej wojny 

kolonialnej, ponieważ sześć dni później 
rząd argentyński oświadczył, że jego kraj 
nigdy nie pogodził się z utratą Falklandów 
i oficjalnie proklamował ich powrót do macie- 
rzy. Prezydent Argentyny, Leopoldo Galtie- 


© Jedna z ważniej- 
szych decyzji Michai- 
ła S. Gorbaczowa — 
wycofanie z Afgani- 
a stanu wojsk radziec- 
kich — zapewniła przy- 
wódcy ZSRR wdzięczność nie tylko rodaków, 
ale całej społeczności międzynarodowej 


ri, liczył, że Brytyjczycy ustąpią wobec fak- 
tów dokonanych i nie zdecydują się na woj- 
nę w tak odległym rejonie świata. Stało się jed- 
nak inaczej. Premier Wielkiej Brytanii, Marga- 
ret Thatcher, zareagowała na napaść wysłaniem 
100 okrętów wojennych, w tym 2 lotniskow- 
ców, w rejon Falklandów. Samoloty brytyjskie 
zbombardowały pasy startowe na falklandz- 
kich lotniskach, a 21 maja na wyspie Falkland 
Wschodni został wysadzony desant brytyjski. 


15 czerwca argentyńskie oddziały na Falklan- 
dach skapitulowały. W rezultacie klęski prezy- 
dent Galtieri został zmuszony do ustąpienia, co 
oznaczało koniec rządów wojskowych w Argen- 
tynie. Margaret Thatcher natomiast udowodni- 
ła, że zasłu 


je na miano „żelaznej damy”. Pomo- 


gło jej to w twardej polityce wewnętrznej wobec 


związków zawodowych, których mocna pozycja 
jej zdaniem — hamowała rozwój gospodarki. 
Integracja w dobie pieriestrojki 


Mimo nasilenia konfliktów na świecie po- 
dzielona na dwa obozy Europa lat osiemdzie- 
siątych wydawała się kontynentem nader stabi|l- 
nym politycznie i gospodarczo. Kryzys paliwo- 
wy poprzedniej dekady należał do przeszłości 
Związek Radziecki w obliczu katastrofy gospo- 
darczej stał się bardziej ugodowy, zwłaszcza 
że na początku miał przykre doświadczenia 
z sankcjami gospodarczymi spowodowanymi 
agresją na Afganistan i sytuacją w Polsce. Kra- 
je zachodnie powoli zmierzały do pełnej inte- 
gracji, czego wyrazem było przyjęcie nowych 
członków do Europejskiej Wspólnoty Gospo- 
darczej: w 1981 roku Grecji, a w 1986 roku Hi- 
szpanii i Portugalii. Przesunięcie EWG na połu- 


m Gorbaczow okazał się przywód- 
cą nietuzinkowym. Zrezygnował 
całkowicie z monumentalnych form 
władzy, kultywowanych przez jego 
poprzedników. Wielokrotnie łamał 
zasady protokołu i, z małżonką Ra- 
isą u boku, szukał bezpośrednich 
kontaktów z ludźmi 


dnie spowodowało jednak konieczność 
zwiększenia jej wydatków, ponieważ 
nowi partnerzy byli ekonomicznie 
słabsi niż jej pozostali członkowie. 
Ich przemysł w niewielkimi stopniu 
mógł rywalizować z takimi potęgami 
na kontynencie, jak RFN czy Francja. 
Natomiast rolnictwo i tania siła robo- 
cza nowych państw członkowskich sta- 
nowiły rzeczywiście groźną konkuren- 
ję. Toteż zarówno Niemcy, jak i Fran- 
cuzi zaczęli się obawiać zalewu tanich 


win, cytrusów i przetworów warzyw- 
nych z południa Europy w swoich su- 


permarketach. Nie było również zgody pomię- 
dzy członkami EWG co do zasad polityki eko- 
logicznej, w tym obowiązku stosowania katali- 
zatora spalin. Nawet problem wykorzystania 
kosmosu budził emocje pomiędzy członkami 
EWG. Toteż prace nad przygotowaniem wspól- 
nych zasad polityki gospodarczej przez kraje 
członkowskie szły bardzo powoli. W lecie 1985 ro- 
ku został zwołany do Mediolanu szczyt Rady 
Europy. Miano zadecydować o zmianach w tre- 
ści traktatów rzymskich z roku 1957, na mocy 
których powołano EWG (1958). Chodziło przede 
wszystkim o zapis nakładający na jej członków 
obowiązek podejmowania decyzji w dziedzinie 
europejskiego rynku wewnętrznego jednomyśl- 
nie. Aby uniknąć legislacyjnej zapaści, zdecy- 
dowano o przyjęciu zasady głosowania więk- 
szością, co okazało się skutecznym instrumen- 
tem w kierunku integracji europejskiej. Na grud- 
niowym szczycie w Luksemburgu przedstawi- 
ciele państw członkowskich EWG (tzw. Dwu- 
nastki) przyjęli w końcu Jednolity Akt Europej- 
ski, który przewidywał zakończenie procesu 
tworzenia wspólnego rynku europejskiego do 
końca 1992 roku. Ponadto dokument zakładał 
uzgadnianie polityki społecznej (w tym wspólne 
rozwiązania w zakresie ustawodawstwa pracy), 
działań na rzecz ochro- 
ny środowiska, prowa- 
dzenia badań naukowych 
czy wprowadzania no- 
wych technologii. W re- 
zultacie działające dotąd 


© Gorbaczow przy- 
wiązywał dużą wagę 
do poprawy stosunków 
ZSRR z państwami za- 
chodnimi. By osiągnąć 
ten cel, spotykał się oso- 
biście z szefami ich r 
dów, m.in. z Margaret 
Thatcher 


osobno różnorodne organizacje o charakterze po- 
nadpaństwowym zostały scalone w ramach struk- 
tur Europejskiej Wspólnoty Politycznej (EWP) 
i EWG. Jednocześnie zostały wynegocjowane 
podstawy prawne w dziedzinie swobodnego prze- 
pływu towarów, usług oraz kapitału. Uchwale- 
nie Jednolitego Aktu Europejskiego stało się moż- 
liwe dzięki wypracowaniu wspólnej wizji przy- 
szłej Europy przez dwóch najważniejszych po- 
lityków kontynentu: kanclerza RFN Helmuta Koh- 
la i prezydenta Francji Francois Mitterranda. 


Demontaż komunizmu 


Michaił S. Gorbaczow, obejmując funkcję se- 
kretarza generalnego KC KPZR, nie zamierzał po- 
czątkowo zmieniać ustroju państwa radzieckie- 
go. Zastój gospodarki, odziedziczony po czasach 
Breżniewa, zmuszał jednak do natychmiastowych 
działań na rzecz jej uzdrowienia. Pierwszym ha- 
słem Gorbaczowa stało się zatem przyspieszenie 
(uskorienije), które zakładało usprawnienie pro- 
dukcji w przemyśle ciężkim z wykorzystaniem ka- 
dry fachowców, niekoniecznie związanych z apa- 
ratem partyjnym, oraz otwierało perspektywy dla 
małych przedsiębiorstw prywatnych i działek 
przyzagrodowych. Gorbaczow zapowiadał także 
walkę z korupcją, przestępczością i plagami spo- 
łecznymi, a zwłaszcza alkoholizmem. Reformator- 
skie poczynania nowego przywódcy ZSRR przy- 
brały na sile po awarii w elektrowni jądrowej 
w Czarnobylu w kwietniu 1986 roku. Próba utaj- 
nienia czarnobylskiej katastrofy przez kierownicze 
gremia partyjne wywołała oburzenie opinii pu- 
blicznej na całym świecie. Gorbaczow zrozumiał, 
że aby zapobiec całkowitej izolacji Związku Ra- 
dzieckiego na arenie międzynarodowej, musi 
pójść dalej. W styczniu 1987 roku nastąpiły zmia- 
ny na wielu eksponowanych stanowiskach w pań- 
stwie. Rok później w ramach reformy ustrojowej 
wprowadzony został Zjazd Deputowanych Ludo- 
wych, którego zadaniem było wyłanianie dwu- 
Rady Najwyższej ZSRR. 


izbowego parlamentu 


1980 
4 stycznia — prezydent USA Jimmy Carter wprowadza 
sankcje gospodarcze wobec ZSRR w związku z agresją 
wojsk tego kraju w Afganistanie 
4 maja — w Jugosławii umiera wieloletni przywódca te- 
go kraju, marszałek Tito 
22 września — nad Zatoką Perską wybucha wojna irac- 
ko-irańska, największy konflikt zbrojny w tym rejonie 
świata 
4 listopada — w wyborach prezydenckich w USA zwy- 
cięża republikanin Ronald Wilson Reagan 
1981 
1 stycznia — Grecja zostaje nowym człon- 
kiem EWG 
13 grudnia — w Polsce zostaje wprowa- 
dzony stan wojenny i władzę przejmuje 
Wojskowa Rada Ocalenia Narodowego 
z gen. Wojciechem Jaruzelskim na czele 
1982 
2 kwietnia — wojska Argentyny atakują 
brytyjską kolonię Falklandy na południo- 
wym Atlantyku 
6 czerwca — armia izraelska wkracza do 
południowego Libanu 
15 czerwca — na Falklandach kapitulują 
wojska argentyńskie. Wyspy ponownie wra- 
cają pod administrację brytyjską 
10 listopada — umiera przywódca ZSRR Leonid Breż- 
niew. Stanowisko sekretarza generalnego KC KPZR 
aga były szef KGB Jurij W. Andropow 
1984 


9 lutego — Śmierć Jurija W. Andropowa. Jego następcą 
zostaje schorowany Konstantin U. Czernienko 

1985 

10 marca — nowym przywódcą ZSRR zostaje Michaił 
S. Gorbaczow 

1986 


1 stycznia — Hiszpania i Portugalia uzyskują członko- | 


stwo EWG 


17-28 lutego — kraje europejskie podpisują wcześniej 


przyjęty Jednolity Akt Europejski 
25 lutego-6 marca — w Moskwie obraduje XXVII 


Zjazd KPZR. Z inicjatywy Gorbaczowa rozpoczyna się 


pieriestrojka 


11-12 października — Gorbaczow spotyka się w stoli- | 


cy Islandii, Reykjaviku, z prezydentem USA Reaganem 
1987 
/ 8 grudnia — USA i ZSRR podpisują układ o likwidacji 
rakiet średniego i krótszego zasięgu 
1988 
15 stycznia — Gorbaczow spotyka się z czołowym 
/ dysydentem radzieckim Andriejem D. Sacharowem 
'14 kwietnia — podpisanie porozumienia radziecko- 
/ -afgańskiego dotyczącego wycofania wojsk radzieckich 
z Afganistanu 
29 maja-2 czerwca — Gorbaczow ponownie spotyka 
_ się z Reaganem, tym razem w Moskwie 
20 sierpnia — następuje zawieszenie broni pomiędzy 
Irakiem a Iranem 
8 listopada — nowym prezydentem USA zostaje Geor- 
ge Bush, kontynuator polityki poza 
1989 
9 listopada — mieszkańcy Berlina spontanicznie burzą 
mur berliński oddzielający od 1961 roku dwie części 
/ miasta: wschodnią i zachodnią 
25 grudnia — w wyniku kilkugodzinnego procesu zo- 
_ staje skazany na śmierć dyktator Rumunii Nicolae Ce- 
/ augescu wraz z żoną Jeleną 
29 grudnia — przywódca czechosłowackiej opozycji 
/ Vaclav Havel zostaje Z Czechosłowacji 


Jednocześnie z inicjatywy Gorbaczowa 
została złagodzona cenzura i zwiększo- 
na swoboda tworzenia organizacji spo- 
łecznych. W 1988 roku szef państwa ra- 
dzieckiego spotkał się z czołowym ra- 
dzieckim dysydentem, pisarzem i laure- 
atem Pokojowej Nagrody Nobla z roku 
1975 — Andriejem D. Sacharowem. 
W następnym roku doszło do spotkania 
Gorbaczowa z prezydentem Stanów 
Zjednoczonych, Reaganem, na temat 
polepszenia stosunków pomiędzy obu 
krajami. Podczas roz- 
mów pojawił się rów- 
nież problem zjedno- 
czenia Niemiec. W tym 


* Nicolae Ceau$es- 
cu był ostatnim przy- 
wódcą europejskim 
na miarę wschodnich 
despotów i tak jak wie- 
lu przed nim, stracił 
życie z rąk niedaw- 
nych pochlebców 


samym czasie w ZSRR powstało wiele 
| demokratycznych organizacji politycz- 
| nych, jak Memoriał, Związek Demo- 
kratyczny czy Moskiewski Front Ludzi 
j| Pracy. Polityka jawności (głasnosti) 
stała się w rękach Gorbaczowa instru- 
mentem budowania socjalizmu z „ludz- 
ką twarzą”, 

| W 1989 roku nieoczekiwanie za- 
czął rozpadać się system radzieckich 
państw satelickich w Europie. Pierw- 
sza na drogę pełnej suwerenności 


% © Mur berliński prawie przez 
30 lat boleśnie przypominał mie- 
szkańcom stolicy NRD o podziale 
ich państwa i narodu na dwa obce 
sobie światy. Jego zburzenie zwia- 
stowało rychłe zjednoczenie obu 
państw niemieckich 


wkroczyła Polska, w której od lutego do kwiet- 
nia toczyły się rozmowy pomiędzy opozycją wy- 
wodzącą się z byłej „Solidarności” a przedstawi- 
cielami władz. W ślad za Polską poszli Węgrzy 
i Czesi, którzy dokonali w Pradze bezkrwawego 
przewrotu zwanego aksamitną rewolucją. W Niem- 
czech antykomunistyczne nastroje spowodowały 
w listopadzie 1989 roku wyjście tysięcy berliń- 
czyków na ulice i spontaniczne zburzenie znie- 
nawidzonego berlińskiego muru, który przez pra- 
wie 30 lat rozgraniczał dwie części miasta: stoli- 
cę NRD i Berlin Zachodni. W grudniu przywód- 
ca Rumunii Nicolae Ceausescu został wraz żoną 
schwytany i rozstrzelany przez wojsko, po tym 
jak nakazał masakrę demonstrującego tłumu. Jak 
na ironię, manifestacja była początkowo potrak- 
towana przez kierownictwo Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej (RPK) jako wyraz poparcia dla 
dyktatora. Jednak likwidacja Ceausgescu nie 
oznaczała odsunięcia komunistów od władzy. 
Najważniejszą siłą polityczną kraju stał się bo- 
wiem Front Ocalenia Narodowego, zrzeszający 
sporą liczbę byłej kadry partyjnej. Na czele pań- 
stwa — jako prezydent — stanął w roku 1990 były 
członek KC RPK lon Iliescu. 

Entuzjazm i optymizm nie zapobiegły ubocz- 
nym skutkom rewolucji z 1989 roku. Wraz z usta- 
niem totalitarnego systemu kontroli i ucisku nie- 
mal we wszystkich krajach bloku komunistycz- 
nego odżyły zadawnione animozje narodowo- 
ściowe i społeczne. W ZSRR pierwsi zaczęli wal- 
czyć ze sobą Azerowie i Ormianie o Górny Ka- 
rabach. W Jugosławii szykowały się do ogłosze- 
nia secesji wszystkie, z wyjątkiem Czarnogóry, 
byłe republiki związkowe, obawiając się zdomi- 
nowania przez Serbów. W Rumunii o swoje pra- 


wa zaczęli walczyć Węgrzy z Siedmio- 
grodu, a władze Bułgarii zostały nagle 
postawione w obliczu problemu mniej- 
szości tureckiej. Dogorywał również Układ 
Warszawski i Rada Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej, które stały się martwymi 
zapisami w państwowych archiwach. Na- 
stępna dekada zapowiadała się jednak 
obiecująco. 
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f Nawet w najdalej położonych miastach 
i wsiach wiszą portrety szyickiego przywód- 
cy rewolucji, które przypominają o obowiąz- 
ku codziennych modlitw i gorliwego prze- 
strzeganiu szarijatu 


edług historyków do wybuchu rewo- 
( Ń / lucji islamskiej doprowadziły trzy za- 
sadnicze przyczyny. Po pierwsze: 
błędy szacha, który nie zdobył się na przepro- 
wadzenie pełnych reform społecznych. Po dru- 
gie: próba narzucenia przywiązanym do trady- 
cji Irańczykom obcych europejskich wzorców 
kulturowych. Po trzecie: charyzmatyczna oso- 
bowość przywódcy rewolucji islamskiej, ajato|- 
laha Ruhollaha Chomeiniego, imama wszyst- 
kich irańskich szyitów od 1962 roku. 


Biała rewolucja 


Po II wojnie światowej Iran miał dwóch 
głównych sojuszników: Wielką Brytanię i Sta- 
ny Zjednoczone. Wielotysięczna rzesza specja- 
listów została przysłana przez administrację 
waszyngtońską do imperium szacha, z zada- 
niem pilnowania rozlicznych interesów amery- 
kańskich. Trzeba bowiem pamiętać, że Irańczy- 
cy odnosili niewielkie korzyści ze złóż ropy, 
wydając hojnie Amerykanom i Anglikom kon- 
cesje na ich eksploatację. Innym problemem 
była ziemia, której znaczna część znajdowa- 
ła się w rękach nielicznej grupy obszarników, 
w tym wyższego duchowieństwa szyickiego. 
Na wsi panowały stosunki feudalne i co naj- 
ważniejsze, były one akceptowane przez więk- 
szość irańskich chłopów, zorganizowanych 
w tradycyjne struktury rodowe. Eksport surow- 
ców sprawił, że przemysł w miastach rozwijał 
się słabo, a większość Irańczyków zajmowała 
się rękodziełem i drobnym handlem bazaro- 
wym. Przeważająca część społeczeństwa była 
ponadto analfabetami, co sprawiało, że łatwo 
ulegała demagogicznym hasłom duchownych 
szyickich. 

9 stycznia 1963 roku na Kongresie Rolni- 
ków i Spółdzielców w Teheranie szach Reza 
Pahlawi ogłosił program nazwany „białą rewo- 
lucją”, która w ciągu jednego pokolenia miała 
uczynić z Iranu prawdziwą potęgę światową. 
Program szacha przewidywał reformę rolną 


W imię Allaha 


1 kwietnia 1979 roku świat obiegła wiadomość, że Islamska Rada Rewolu- 
cyjna, naczelna władza w Iranie, ogłosiła dotychczasowe cesarstwo republi- 
ką o zdecydowanie wyznaniowym charakterze. Fenomen sukcesu rewolucji 
islamskiej polegał przede wszystkim na tym, że armia tego kraju była jed- 
ną z najsilniejszych na świecie, a służba bezpieczeństwa, osławiona Irańska 
Żandarmeria Cesarska, i Narodowa Organizacja Wywiadu i Bezpieczeń- 
stwa SAVAK liczyły przeszło 100 tysięcy doskonale uzbrojonych i wyszko- 
lonych funkcjonariuszy. Jednostki policyjne były ponadto całkowicie odda- 
ne reżimowi szacha, gdyż na skutek prześladowań opozycji wzbudzały 

w społeczeństwie lęk i powszechną nienawiść. Liczbę donosicieli zmuszo- 
nych do współpracy ze służbami bezpieczeństwa oceniano nawet na 3 mi- 
liony, a w przepełnionych więzieniach stosowano wobec przeciwników Rezy 
Pahlawiego najwymyślniejsze tortury. W dodatku najsprawniejsza, elitar- 
na jednostka bezpieczeństwa — Gwardia Cesarska zwana Nieśmiertelnymi, 
stacjonowała nieopodal pałacu szacha w Teheranie i strzegła willowej dziel- 
nicy, zamieszkanej przez wyższych oficerów i urzędników reżimu. A jednak 
w kraju społecznych kontrastów, w którym 90 procent społeczeństwa żyło 
na pograniczu skrajnej nędzy, fanatyczni przywódcy szyiccy potrafili pode- 
rwać większość ludności do wypowiedzenia posłuszeństwa władcy. 


niejsze przemiany miały dotyczyć jednak sfe- 
ry kulturowej i obyczajowej, co wzbudziło na- 
tychmiastowy sprzeciw ortodoksyjnych szyi- 
tów. Kobietom obiecano pełnię praw wybor- 
czych, a utworzone Korpusy Oświaty i Korpu- 
sy Zdrowia miały rozpocząć w miastach i na 
prowincji walkę zarówno z analfabetyzmem, 
jak i fatalnym stanem higieny. Dziesięcioletnia 
szkoła miała być bezpłatna i obowiązkowa dla 
wszystkich dzieci. Jednocześnie w sferze eko- 
nomicznej rząd zapowiedział stabilizację cen, 
walkę ze spekulacją poprzez kontrolę nadmier- 
nych zysków osiąganych przez nieuczciwych 
przedsiębiorców. Ponadto zamierzano wprowa- 


4 Prawo koraniczne wymaga od kobiet, aby 
przebywając w miejscach publicznych, cho- 
dziły w czadorach — tradycyjnych ciemnych 


f Od najmłodszych lat życie ajatollaha 
Chomeiniego cechowało zdyscyplinowanie 
godne ascety, co wynikało z faktu, że przy- 
szły imam pochodził z rodziny duchownych 


i likwidację systemu ob- 
szarniczego. W następnej 
kolejności postanowiono 
upaństwowić lasy, zaso- 
by wodne i pastwiska, co 
miało istotne znaczenie, 
zważywszy na pustynny 
charakter kraju. Rząd za- 
mierzał także dokonać pry- 
watyzacji zakładów pań- 
stwowych, tak aby udział 
w zyskach otrzymali rów- 
nież robotnicy. Zakłada- 
no nacjonalizację przemy- 
słu naftowego. Zostało to 
istotnie zapoczątkowane 
w 1973 roku mimo sprze- 
ciwu zachodnich koncer- 
nów naftowych. Najważ- 


szatach okrywających całą postać. Po zwy- 
cięstwie rewolucji islamskiej przywrócono 
ten nakaz, nawet wobec kobiet biorących udział 
jako bojowniczki w walce z Irakiem 


dzić powszechny system ubezpieczeń zdrowot- 
nych, co było zupełną nowością dla Irańczy- 
ków. Rozpoczęto również wielkie inwesty- 
cje, jak choćby budowę zbiorników wodnych 
w Szah Abbas Kabir, Szapurze czy Dariusz Ka- 
bir. Miało to na celu powiększenie areału ziemi 
uprawnej, choć w rzeczywistości nawadnianie 
objęło w latach sześćdziesiątych zaledwie 140 ty- 
sięcy hektarów ziemi. Podjęto akcję zalesiania, 
którą dość skutecznie prowadziła Służba 
Ochrony Lasów. A jednak ten ambitny program 
napotykał przeszkody już od samego początku 


© Od początku rewolucji 
islamskiej przestrzega się 
w Iranie obowiązku codzien- 
nych modlitw o określonych 
porach. Odbywają się one na- 
wet w miejscu pracy i na uli- 
cy. W ten sposób wierni ma- 
nifestują swoje przywiązanie 
do religii 


jego realizacji. Przede wszyst- 
kim brakowało odpowiednio 
przeszkolonych ludzi i środ- 
ków finansowych, które w oba- 
wie przed opozycją szach prze- 
znaczał na coraz nowsze typy 
uzbrojenia. Pomimo pewnych 
sukcesów w zwalczaniu anal- 
fabetyzmu w kraju tak zróżni- 
cowanym językowo i etnicznie, jak Iran, pra- 
ca u podstaw nie miała szansy powodzenia. 
Podobnie działo się z reformą rolną, którą wiel- 
cy obszarnicy najzwyczajniej w świecie saboto- 
wali, wykorzystując fakt uzależnienia od nich 
większości chłopów. Prawa kobiet respektowa- 
ne były co najwyżej w miastach, natomiast na 
wsi sytuacja prawie nie uległa zmianie. Szyiccy 
duchowni otwarcie występowali przeciwko re- 
formom szacha, widząc w nich jedynie zagro- 
żenie dla własnej pozycji. W dodatku w jednym 
z projektów rząd zamierzał zlikwidować trady- 
cyjne sądownictwo duchownych, którzy oprócz 
autorytetu utraciliby w ten sposób ekonomiczne 
podstawy swojej egzystencji. Chcąc zmienić 
sytuację na wsi, administracja szacha zaczęła 
dokonywać przymusowych przesiedleń, mają- 
cych zlikwidować stare feudalne struktury kla- 
nowe. Takie posunięcia wzbudziły gwałtowny 
opór samych chłopów. Struktura importu też 
nie sprzyjała reformom. Zbyt wiele milionów 
dolarów przeznaczano na broń i kosztowne to- 
wary konsumpcyjne, na które stać było tylko 
przedstawicieli rządzącej oligarchii, a nie prze- 
ciętnych obywateli. 


Charyzmatyczny ajatollah 


Pierwsze groźne symptomy działalności 
opozycji w Iranie pojawiły się w 1963 roku, 
kiedy to rząd w ramach europeizacji kraju po- 
stanowił otworzyć kina i sklepy z alkoholem 
w znanym ośrodku religijnym Kum. Ajatollah 
Chomeini publicznie w ostrych słowach potępił 
tę inicjatywę, co spowodowało jego aresztowa- 
nie przez SAVAK. Wraz z nim do więzienia po- 
wędrowało dwóch innych wyższych duchow- 
nych: ajatollah Aghaye Mahalati z Szirazu i aja- 
tollah Ghani z Meszhedu. Na wieść o tych are- 
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sztowaniach ludność Kum rozpoczęła demon- 
stracje, krwawo stłumione przez wojsko i poli- 
cję. Wówczas na ulice wyszli mieszkańcy Tehe- 
ranu, co spowodowało wprowadzenie w tym 
mieście stanu wyjątkowego. Szach w publicz- 
nym oświadczeniu oskarżył szyickich duchow- 
nych o zdradę, jednak po kilku miesiącach pod 
wpływem protestów zagranicznych zwolnił 
Chomeiniego z więzienia. Jednocześnie refor- 
my były kontynuowane, choć ich przebieg po- 
zostawiał wiele do życzenia. Wprawdzie wielu 
duchownych utraciło dobra ziemskie, w tym 
również rodzina Chomei- 
niego, ale był to zaledwie 
niewielki odsetek grun- 
tów przeznaczonych pod 
parcelację. Po opuszcze- 
niu więziennych murów 
Chomeini wystąpił z no- 
wym atakiem, tym razem 
na politykę zagraniczną 
Pahlawiego. Skrytykował 
amerykańsko-irańskie po- 
rozumienie, które chroniło 
obywateli amerykańskich, 
przebywających w Ira- 
nie, przed irańskimi są- 
dami, bez względu na po- 
pełnione przestępstwo. 
W wyjątkowo ostrym wy- 
stąpieniu Chomeini stwier- 
dził, że nawet jeśli ofiarą 
Amerykanina padnie osoba szacha, nie będzie 
można go za to osądzić. To spowodowało wy- 
dalenie w 1964 roku ajatollaha do Turcji, 
w której przebywał pod czujnym okiem agen- 
tów SAVAK. W 1965 roku Chomeini dobro- 
wolnie udał się do Iraku, gdzie żyła stosunkowo 
duża społeczność szyicka. Tu ogłosił swoją wer- 
sję doktryny islamu, w której wezwał wier- 
nych do podjęcia świętej wojny z między- 
narodowym imperializmem. Za najwięk- 
szych wrogów Iranu uważał USA i Izrael, 
choć nieufnie odnosił się także do Związ- 
ku Radzieckiego jako państwa programo- 
wo ateistycznego. W roku 1968 nawiązał 
kontakt z palestyńską organizacją Fatah, 
którą zapewnił o życzliwości Irańczyków 
wobec narodu palestyńskiego. W tym celu 
grupa szyickich przywódców otworzyła 
specjalne konto, na które wyznawcy isla- 
mu mogli wpłacać pieniądze dla Fatah. 
W 1970 roku w irańskim więzieniu policja 
zakatowała Seyyeda Mohammada Rezę 
Saida, jednego z przywódców religijnych 
Iranu i bliskiego współpracownika Cho- 
meiniego. Ajatollah zareagował na to na- 
tychmiast. Orzekł, że od tej chwili jakie- 
kolwiek umowy międzynarodowe zawarte 
przez rząd Iranu z krajami imperialistycz- 
nymi nie będą honorowane przez wy- 
znawców islamu. Poglądy Chomeiniego 
ewoluowały zresztą w dość charaktery- 
styczny sposób. Lista państw imperiali- 
stycznych bowiem powiększała się w jego 
wystąpieniach z miesiąca na miesiąc, obej- 
mując także Irak, z którym Iran nie prowadził 
wówczas wojny. W październiku 1978 roku 
Chomeini pospiesznie opuścił Irak i udał się do 
Francji, która stała się jego ostatnią przystanią 
na wygnaniu. 


W Iranie natomiast napięcie osiągnęło stan 
krytyczny. Po jednym z artykułów wymierzo- 
nych przeciwko Chomeiniemu na znak protestu 
poczęto zamykać bazary, szkoły religijne — me- 
dresy (madrasy), a na wezwanie duchowień- 
stwa do powszechnej demonstracji setki tysięcy 
wiernych wyszło na ulice. 8 września 1978 ro- 
ku w Teheranie został ponownie wprowadzony 
stan wyjątkowy. Demonstranci jednak nie za- 
mierzali rozejść się do domów, w konsekwencji 
czego od salw wojska zginęło 60 osób, a ponad 
200 odniosło rany. 13 stycznia 1979 roku Cho- 
meini powołał w Paryżu Islamską Radę Rewo- 
lucyjną jako nową najwyższą władzę Iranu. 
Trzy dni później szach Mohammad Reza Pahla- 
wi opuścił kraj, rezygnując z władzy na rzecz 
dziewięcioosobowej Rady Regencyjnej. W tym 
samym czasie ajatollah sformułował swoje żą- 
dania wobec Rady Regencyjnej. Jej członkowie 
mieli się podać do dymisji, a deputowani do 
irańskiego parlamentu — Madżlesu, złożyć man- 
daty. Konta bankowe szacha zablokowano, 
a amerykańską broń zabezpieczono dla żołnie- 
rzy rewolucji. W ogólnikowych sformułowa- 
niach Chomeini wezwał do ożywienia pod- 
upadłego rolnictwa i do walki z brakiem żyw- 
ności. | lutego imam przyleciał do Teheranu, 
gdzie zgotowano mu entuzjastyczne powitanie. 


Allah jest wielki 


Gorące powitanie Chomeiniego nie ozna- 
czało jeszcze zwycięstwa rewolucji. W kraju 
nadal istniał legalny rząd z powołanym jeszcze 
przez szacha premierem Szapurem Bachtiarem 
na czele, funkcjonowała służba bezpieczeństwa 
i armia, choć ta ostatnia była mocno zdezorien- 
towana. Przywódca irańskich szyitów, nie ba- 
cząc na sytuację, zdecydował się na powołanie 


f Gdy ajatollah Chomeini powrócił do Ira- 
nu, witały go wielotysięczne, rozentuzjazmo- 
wane tłumy wiernych, które liczyły na zmia- 
nę istniejącego porządku społecznego, na- 
rzuconego Irańczykom przez szacha 


f Oficjalna propaganda Islamskiej Republiki Iranu często 
przedstawia imama Chomeiniego jako przywódcę wszyst- 


kich szyitów 


swojego premiera, Mehdiego Bazargana, choć 
pozornie podjęte zostały rozmowy z Bachtia- 
rem. Między 9 a 12 lutego w Teheranie doszło 
do krwawych walk pomiędzy Nieśmiertelnymi 
a zwolennikami Chomeiniego. Oprócz znacz- 
nej części ludności przywódcę szyitów poparły 
lewicujące organizacje fundamentalistów is- 
lamskich: fedaini i mudżahedini. Rozmach 
walk zaskoczył ajatollahów z Chomeinim na 
czele. Kupcy, rzemieślnicy, studenci uzbrojeni 
w pałki i kamienie, wsparci przez elewów szko- 
ły lotniczej, podjęli nierówną walkę z doboro- 
wymi oddziałami gwardii szacha. Przewaga li- 
czebna i fanatyzm zadecydowały jednak o ich 
zwycięstwie. 12 lutego powstańcy wdarli się do 
głównej siedziby SAVAK. Bachtiar w porę zdą- 
żył opuścić kraj. Natychmiast po zwycięstwie 
powstańców islamskie rady rewolucyjne ujaw- 
niły swoje istnienie i rozpoczęły przejmowanie 
władzy w całym kraju. Naprędce wyłonione is- 
lamskie trybunały rewolucyjne przystąpiły do 
krwawej rozprawy z dawnymi zwolennikami 
szacha. Ze szczególną zaciętością tropiły by- 
łych funkcjonariuszy SAVAK. Według zaleceń 
prawa islamskiego procesy przed trybunałami 
nie mogły trwać dłużej niż jeden dzień, a od ich 
wyroków nie było odwołania. Skazanych pro- 
wadzono na miejsce straceń z egzemplarzami 
Koranu trzymanymi nad ich głowami. W ten 
sposób stracono w pierwszych dniach rządów 
islamskich rad rewolucyjnych kilku najbardziej 
zasłużonych dla Pahlawiego wyższych dowód- 


ców cesarskiego reżimu z do- 
wódcą SAVAK, generałem Na- 
ssirim na czele. Dekretami no- 
wej władzy zarządzono znisz- 
czenie zapasów alkoholu, co nie 
było wcale zadaniem łatwym, 
zważywszy, że w czasach rzą- 
dów Rezy Pahlawiego Iran nale- 
żał do znanych w świecie produ- 
centów win. Ponadto za spoży- 
wanie alkoholu przewidziano 
karę chłosty, a częste uleganie 
tej słabości groziło nawet utratą 
życia. Kobiety otrzymały bez- 
względny nakaz poruszania się 
w czadorach, czyli tradycyjnych 
ciemnych strojach okrywających 
całą ich postać. 

Pierwszym zagranicznym po- 
litykiem, który odwiedził aja- 
tollaha Chomeiniego, był Jasir 
Arafat, przywódca Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny. Usiło- 
wał on bezskutecznie nakłonić 
irańskiego przywódcę do pojed- 
nania z lewicowymi fedainami. 
Chomeini nie ufał jednak żad- 
nym lewicowym ruchom, podej- 
rzewając je o ukryty ateizm. Ara- 
fat osiągnął jednak tyle, że otrzy- 
mał siedzibę dla przedstawicie|- 
stwa swej organizacji, i to w bu- 
dynku niedawnej ambasady Izra- 
ela w Teheranie. 

W marcu 1979 roku społe- 
czeństwo irańskie poparło w re- 
ferendum republikę islamską, 
a w grudniu w kolejnym referen- 


ft Codziennie tysiące irańskich ochotni- 
ków, odpowiadając na apel imama, udawało 
się na front iracko-irański, aby realizować 
nakaz uczestnictwa w świętej wojnie 


| 1963 Ę 
/ 9stycznia — szach Iranu Mohammad Reza 

* Pahlawi, przemawiając na Kongresie Rol- * 
" ników i Spółdzielców w Teheranie, zapo- ; 
_ wiada daleko idące reformy w państwie na- k 
' zwane „białą rewolucją” j 
" wiosna — rząd szacha postanawia otworzyć 
/ kina i sklepy z alkoholem w świętym mieście 


szyitów Kum, co staje się przyczyną licznych 


_ demonstracji ludności w Kum i Teheranie; 


w następstwie zamieszek ajatollah Chomeini 
(od 1962 roku imam wszystkich irańskich 
szyitów) i inni przywódcy szyiccy zostają 
aresztowani 

1964 — pod naciskiem opinii publicznej aja- 
tollah Chomeini zostaje zwolniony z wię- 
zienia i udaje się na wygnanie do Turcji 
1968 — Chomeini nawiązuje przyjazne” 
kontakty z palestyńską organizacją Fatah 
1973 — rząd szacha ogłasza nacjonalizację 
irańskiego przemysłu naftowego mimo 
sprzeciwu zachodnich koncernów naftowych 
1978 

wrzesień — na wezwanie szyickiego ducho- 
wieństwa w Teheranie dochodzi do maso- 
wych wystąpień ludności; rząd wprowadza 
w mieście stan wyjątkowy 

październik — ajatollah Chomeini przenosi 
swoją siedzibę do Francji 

1979 

13 stycznia — z inicjatywy imama w Pary- 
żu powstaje Islamska Rada Rewolucyjna, 
przewidywana jako nowa, najwyższa wła- 
dza w Iranie 

16 stycznia — szach Reza Pahlawi opuszcza 
wraz z rodziną Iran, przekazując władzę 
w ręce Rady Regencyjnej 

1 lutego — z Paryża do Teheranu przylatuje 
imam Chomeini; na lotnisku witają go tłu- 
my wiernych 

9 lutego — rozpoczynają się walki w Teheranie 
między zwolennikami imama a oddziałami 
wiernymi cesarskiemu reżimowi Pahlawich 
12 lutego — zwolennicy Chomeiniego zdo- 
bywają główną siedzibę irańskich sił bez- 
pieczeństwa SAVAK, władzę w całym kra- 
ju przejmują lokalne islamskie rady rewo- 
lucyjne 

marzec — społeczeństwo irańskie wyraża w re- 
ferendum poparcie dla republiki islamskiej 

1 kwietnia — Islamska Rada Rewolucyjna ofi- 
cjalnie proklamuje Islamską Republikę Iranu 
1980 

lipiec — w miejsce rozwiązanej Islamskiej 
Rady Rewolucyjnej władzę przejmują: par- 
lament Madżles oraz prezydent i rząd; naj- 
ważniejszym organem władzy staje się jed- 
nak dwunastoosobowa Rada Strażników 
Rewolucji, kontrolująca zgodność ustaw 
z prawem islamskim 

wrzesień — rozpoczyna się wojna iracko- 
-irańska 

1988 — wojna z Irakiem zostaje zakończona, ale 
kraj wychodzi z niej zrujnowany gospodarczo 
1989 — w czerwcu umiera imam Chomeini; 
władzę w Iranie przejmuje umiarkowane 
skrzydło islamistów z Ali Chameneim jako 
następcą zmarłego ajatollaha i Akbarem 
Haszemim Rafsandżanim jako prezyden- 
tem Iranu na czele 


f Surowe rządy szyickich przywódców Iranu 
wywołały falę oporu zarówno ze strony dawnych 
zwolenników szacha, jak i zdradzonych przez oli- 
garchię irańskiego duchowieństwa mudżahedi- 
nów. Ci ostatni posunęli się nawet do zamachów 
terrorystycznych przeciwko dostojnikom religij- 
nym Iranu. Jedną z pierwszych ofiar był stojący 
na czele Partii Republiki Islamskiej ajatollah Be- 
heszti 


wykonawcze zaś powierzono pre- 
zydentowi i rządowi. Religijnym 
przywódcą Iranu pozostał aja- 
tollah Chomeini, któremu na mo- 
cy konstytucji przyznano tytuł 
fakiha, czyli dożywotniego przy 
wódcy rewolucji. Nad zgodnością 
ustaw z prawem islamskim mia- 
ła odtąd czuwać dwunasto- 
osobowa Rada Strażników 
Rewolucji, w połowie mia- 
nowana przez Chomeinie- 
go. Jednocześnie w całym kraju powstały 
liczne formacje Strażników Rewolucji 
(pazdaranów), które rozpoczęły bruta|- 
ne represje wobec wszystkich nie prze- 
strzegających szarijatu. Pazdarani oka- 
zali się siłą trudną do opanowania nawet 
dla oficjalnych władz Iranu. To właśnie re- 
krutujący się z ich szeregów islamscy stu- 
denci zaatakowali w listopadzie 1980 ro- 
ku ambasadę amerykańską w Teheranie 
i w zamian za uwolnienie wziętych za- 
kładników zażądali wydania szacha, aby 
osądzić go w Iranie. 

Pomimo pozornej zwartości Islam- 
skiej Republiki Iranu państwo to z całą 
pewnością nie przypomina polityczne- 
go monolitu. Do walki z nową dyktatu- 
rą poderwali się zarówno Kurdowie, jak 
i rdzenni mieszkańcy irańskiej części 
Azerbejdżanu i Beludżystanu. Zacięty- 
mi przeciwnikami Chomeiniego okazali 
się mudżahedini, których ajatollah naj- 
pierw odsunął od wpływu na sprawy pań- 
stwa, a następnie przystąpił do ich fi- 
zycznej likwidacji. W odwecie, w czerw- 


dum przyjęto konstytucję islamską, opartą cał- 
kowicie na interpretacji Koranu przez ajatol- 
lahów. W lipcu 1980 roku rozwiązana została 
Irańska Rada Rewolucyjna. Jej kompetencje 
ustawodawcze przejął ponownie Madżles, 


f Saddam Husajn postanowił odegrać w krajach islamskich rolę przywódcy wyznawców 
wiary Mahometa. Z tego powodu za konkurenta i największego wroga uznał szyicki Iran i po- 
stanowił go zniszczyć. Pod broń powołano również kobiety 


cu 1981 roku, mudżahedini dokonali bombo- 
wego zamachu na siedzibę Partii Republiki 
Islamskiej. W wyniku tego ataku zginęły 72 oso- 
by, w tym sekretarz generalny partii ajatollah 
Beheszti. Polityka Chomeiniego spowodowa- 


©€ Rządzony przez fanatycz- 
nych przywódców religijnych 
Iran stał się jednym z centrów 
światowego terroryzmu. Stąd 


» był już tylko krok do uznan 
(jako pierwsze państwo na świe- 
cie) Organizacji Wyzwolenia Pale- 
styny za jedynego przed- 
stawiciela narodu pale- 
styńskiego 


ła, że większość państw zerwała stosunki dy- 
plomatyczne z Iranem i nałożyła embargo na 
eksport towarów do tego kraju. Wojna z Ira- 
kiem trwająca przez osiem lat, od roku 1980, 
całkowicie zrujnowała gospodarkę Iranu, który 
na skutek bojkotu międzynarodowego utracił 
większość rynków zbytu na swoją ropę. Wpraw- 
dzie z pomocą Iranowi przyszły kraje socja- 


ft Po śmierci Chomeiniego stanowisko pre- 
zydenta przypadło liberalnemu politykowi, 
Akbarowi Haszemiemu Rafsandżaniemu, 
piastującemu wcześniej godność przewod- 
niczącego parlamentu irańskiego Madżlesu. 
Nowy prezydent podjął działania zmierza- 
jące do zakończenia izolacji Iranu na arenie 
międzynarodowej 


listyczne, w tym Polska, nie mogło to jednak 
zrekompensować izolacji republiki islamskiej 
w świecie zachodnim. Dopiero po śmierci twór- 
cy tej republiki w czerwcu 1989 roku, kiedy do 
władzy w Iranie doszło liberalne skrzydło isla- 
mistów z ajatollahem Ali Chameneim jako reli- 
gijnym następcą Chomeiniego i Akbarem Ha- 
szemim Rafsandżanim jako prezydentem pań- 
stwa, nastąpiło pewne ożywienie w stosunkach 
międzynarodowych z Zachodem i złagodzenie 
polityki wewnętrznej polegające na stopniowej 
legalizacji partii politycznych. 


ormalną przyczyną wybuchu wojny był 
trwający od wielu lat spór argentyńsko- 
-brytyjski o prawa do leżących w połu- 
dniowo-zachodniej części Oceanu Atlantyckie- 
go dwóch wysp, nazywanych przez Brytyjczy- 


ków Falklandami, a przez Argentyńczyków 
Malwinami. 


Falklandy zostały odkryte przez żeglarzy an- 
gielskich pod koniec XVI wieku, jednak długo 
pozostawały niezamieszkane. W 1764 roku ko- 
lonizację Falklandów rozpoczęli Francuzi, a rok 
później pojawili się tu także Brytyjczy 
Wkrótce jednak wyspy zmieniły właściciela, zo- 
stały bowiem przekazane Hiszpanii, która do 
1806 roku sprawowała nad nimi władzę. W 1820 ro- 
ku Malwiny zostały przyłączone do Argentyny, 
która jednak nie zajmowała się zbytnio dwoma 
skalistymi wysepkami (w zasadzie pozostawały 
one nieskolonizowane). W 1833 roku na Fal- 
klandy powrócili Brytyjczycy. Od tego czasu to- 
czył się spór z Argentyną o prawa 
do wysp. Argentyńczycy z niepo- 
kojem obserwowali umacnianie 
się Wielkiej Brytanii na Falklan- 
dach. W 1892 roku zostały one 
oficjalnie kolonią brytyjską. Bry- 
tyjczycy mieli na nich bazę woj- 
skową i morską. Swego znacze- 
nia Falklandy dowiodły w 1914 ro- 
ku. Tutaj bowiem w bitwie mor- 


© W 1982 r. na Falklandach 
mieszkało około 2 tys. osób, 
z czego około 1300 w stolicy — 
Stanley. Pozostali żyli w roz- 
rzuconych na obu głównych 
wyspach farmach 


skiej flota niemiecka została przechwycona 
i zniszczona przez flotę brytyjską. Spór o prawo 
do wysp nasilał się i pomimo iż od 1966 roku 
trwały negocjacje, nie znaleziono rozwiązania 
zadowalającego obie strony. 


Pomysł na wojnę 


Wobec rosnącego chaosu i nasilających się 
akcji lewicowej partyzantki w Argentynie, 
w 1976 roku wojsko skorzystało z uprawnień 
w ramach ogłoszonego dwa lata wcześniej stanu 
wyjątkowego. Od władzy odsunięta została Ma- 
ria Estela Martinez de Pe- 
ron, a na czele junty stanął 
generał Jorge Rafael Videla. 


* Generał Jorge Rafael 
Videla był pierwszym z woj- 
skowych dyktatorów, któ- 
rzy stali na czele junty 
rządzącej Argentyną na przełomie lat sie- 
demdziesiątych i osiemdziesiątych XX w. 


Zawieszono wszelkie swobody demokratyczne, 
a specjalnie utworzone oddziały przystąpiły do 
likwidacji ugrupowań partyzanckich. Przy- 
wrócono karę śmierci za akty terrorystyczne. 
Uwięziono tysiące osób, na masową skalę stoso- 
wano tortury wobec podejrzanych o sprzyjanie 
partyzantom; często także dochodziło do skryto- 
bójczych morderstw. W pogrążonej w chaosie 
Argentynie szerzył się dodatkowo terror pań- 


jawiła się wysoka inflacja. Cenę za 


Brytyjsko-argentyński 
spór o Falklandy 
(Malwiny) 


Wojna o Falklandy, która wybuchła I kwietnia 1982 roku, miała być w za- 
łożeniu jej pomysłodawców krótką i triumfalną kampanią. Rządząca Ar- 
gentyną junta wojskowa potrzebowała sukcesu. Kraj znajdował się w dra- 
matycznej sytuacji ekonomicznej, rosło bezrobocie. Zakładano, iż szybka 
zwycięska wojna, która upokorzy dawną potęgę kolonialną — Wielką Bry- 
tanię, będzie doskonałym sposobem na odwrócenie uwagi Argentyńczyków 


od problemów wewnętrznych. 


stwowy. Policja porywała Argentyń- 
czyków podejrzanych o współpracę 
z organizacjami terrorystycznymi. 
Bez jakiegokolwiek śladu w więzie- 
niach znikło tysiące ludzi. Na prze- 
łomie lat siedemdziesiątych i osiem- 
dziesiątych w Argentynie dzięki ta- 
kim drakońskim środkom udało się 
spacyfikować terrorystów. 

Wkrótce jednak zaczęły się no- 
we kłopoty. O ile w pierwszych la- 
tach rządów junty sytuacja gospo- 
darcza kraju była bardzo dobra, to 
w 1981 roku rozpoczęła się recesja. 
Wraz z kryzysem nadprodukcji po- 


kłopoty gospodarcze zapłacił nowy 
przywódca junty, generał Roberto 
Viola, który w grudniu 1981 roku 
został obalony w wyniku wewnętrz- 
nego przewrotu. Na stanowisku pre- 
zydenta zastąpiony został przez ge- 
nerała Leopolda Galtieriego. Ofiarą 
kryzysu padła też Maria Estela 
Martinez de Peron, którą skazano na 
8 lat więzienia, a następnie „zezwo- 
lono” na wyjazd z kraju. Prestiż ar- 
mii spadał, a eskalacja terroru wo- 
bec opozycji nie odnosiła już ocze- 
kiwanego rezultatu. Zamiast zwiększać popar- 
cie dla junty, powodowała tylko wzrost liczby 
niezadowolonych. W tej sytuacji krótka zwy- 
cięska wojna wydawała się receptą na przy- 


wrócenie zaufania społeczeństwa 
do rządów wojskowych. Pozosta- 
wało jedynie znalezienie dogodne- 
go pretekstu do rozpoczęcia wojny. 
Wybór padł na Falklandy. Argen- 
tyńscy wojskowi liczyli, iż pochło- 
nięty własnymi problemami Lon- 
dyn nie zdecyduje się na interwen- 
cję zbrojną w sprawie dwóch ma- 
łych wysepek położonych w odleg- 
łym zakątku świata. Przekonania 
takie dowodziły, iż rządzący Argen- 
tyną członkowie junty zupełnie nie 
orientowali się w sprawach we- 
wnętrznych Wielkiej Brytanii. 

Od 1979 roku władzę w Wiel- 
kiej Brytanii sprawował rząd wy- 


4. Dla borykającego się z kłopotami rządu 


Margaret Thatcher argentyńska napaść na 
Falklandy była dobrą okazją do zademon- 
strowania swej stanowczości 


wodzący się z Partii Konserwatywnej, które- 
go premierem była Margaret Thatcher. Po ob- 
jęciu władzy konserwatyści postanowili ze- 
rwać z panującym w czasie rządów Partii 
Pracy modelem państwa opiekuńczego. Sy- 
stem ten się nie sprawdził, a Wielka Brytania 
w końcu lat siedemdziesiątych pogrążona by- 
ła w kryzysie. Kierując się poglądami neoli- 
beralnymi, Margaret Thatcher doprowadziła 
do obniżki podatku dochodowego. Jednak 
aby zrównoważyć budżet, musiano równo- 
cześnie podnieść podatki pośrednie i ograni- 
czyć wydatki socjalne. Rozpoczęto konse- 
kwentną walkę z inflacją. Działania te nie 
mogły przynieść od razu pozytywnego rezul- 
tatu. Początkowo na skutek upadku wielu 
nierentownych zakładów pozbawionych już 
ochrony państwa nastąpił gwałtowny wzrost 
bezrobocia. Dodatkowo gospodarce brytyj- 
skiej dała się we znaki recesja wywołana tzw. 
drugim kryzysem naftowym. Przez jakiś czas 
jedyną dobrą wiadomością były rosnące do- 
chody z ropy naftowej, której eksploatację na 
Morzu Północnym rozpoczęto pod koniec lat 
siedemdziesiątych. W związku ze złą sytua- 
cją gospodarczą w społeczeństwie brytyjskim 
narastało niezadowolenie. Opozycyjna Partia 
Pracy zaczęła głosić lewicowe hasła: wyjście 
z Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej, jed- 
nostronne rozbrojenie oraz rozszerzenie na- 
cjonalizacji. W tej sytuacji decyzja argentyń- 
skiej junty była dla konserwatystów wręcz 
darem losu. 
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© Lądowanie Brytyjczyków w zatoce San 
Carlos zaskoczyło Argentyńczyków. Przez 
kilka pierwszych godzin desantu nie atako- 
wali sił brytyjskich 


Operacja „Blue” 


W połowie marca 1982 roku pełną parą 
szły argentyńskie przygotowania do operacji 
„Blue”, której częścią miało być „wyzwole- 
nie” Malwinów oraz zajęcie Georgii Południo- 
wej — wyspy administracyjnie należącej do 
Falklandów. Do zajęcia wysp przeznaczono 
poważne siły, w których skład wchodziły: lot- 
niskowiec, okręt podwodny, 5 niszczycieli, 
2 fregaty, okręt patrolowy, desantowy i inne 


€ Trasa rejsu brytyjskich sił interwencyj- 
nych wiodła z Gibraltaru i Portsmouth, 
przez Wyspę Wniebowstąpienia, w rejon 
Falklandów i Georgii Południowej 


e Wyjazd sił interwencyjnych 
stał się dla Brytyjczyków okazją do 
tłumnych manifestacji i demon- 
strowania oburzenia z powodu ar- 
gentyńskiego ataku 


jednostki pomocnicze. Na wyspach 
wylądować miało niemal 1000 ar- 
gentyńskich żołnierzy. Ich przeciw- 
nikami było 67 żołnierzy brytyjskiej 
piechoty morskiej na Falklandach, 
12 na Georgii Południowej oraz nie- 
uzbrojony okręt patrolowy. 

Operacja argentyńska rozpoczęła 
się I kwietnia 1982 roku. Po zachodzie 
słońca na Falklandach wylądowały 
pierwsze oddziały rozpoznawcze. Na- 
stępnego dnia rankiem na ląd zeszły 
główne siły argentyńskie. Wobec tak 
wielkiej dysproporcji sił Brytyjczycy 
nie mogli zbyt długo stawiać oporu. 
Już trzy godziny po desancie rozpoczę- 
ło się składanie broni przez wojska bry- 
tyjskie. 

Atak zaskoczył nie tylko Brytyj- 
czyków, lecz także cały świat. Kon- 
flikt argentyńsko-brytyjski był szcze- 
gólnie kłopotliwy dla Stanów Zjed- 
noczonych ze względu na chęć utrzy- 
mania dobrych stosunków z obiema 
stronami. Amerykański sekretarz sta- 
nu, Alexander Meigs Haig, próbował początko- 
wo przekonać Argentynę do wycofania swych 
wojsk, podkreślając znaczenie sojuszu amery- 
kańsko-brytyjskiego. Gdy próby mediacji za- 
wiodły, Stany Zjednoczone jednoznacznie po- 
parły Wielką Brytanię. Jak łatwo było przewi- 
dzieć, po stronie Argentyny stanął Związek Ra- 
dziecki, mimo wybitnie antykomunistycznego 
charakteru junty w Buenos Aires. Było to jed- 
nak poparcie czysto symboliczne. Rada Bezpie- 
czeństwa ONZ wezwała do wycofania wojsk 
argentyńskich, a w maju 1982 roku — do zakoń- 
czenia wojny. 

Kraje europejskie nałożyły embargo na do- 
stawy do Argentyny (w tym na rakiety kierowa- 
ne Exocet), jedynie kilka państw regionu za- 

powiedziało pomoc gospodarczą dla reżimu 

w Buenos Aires. 


Reakcja brytyjska 


Wiadomość o zajęciu Falklandów przez woj- 
ska argentyńskie dotarła do Londynu 2 kwietnia 
1982 roku w godzinach popołudniowych. Na 
zwołanym natychmiast zebraniu rządu zapadła 
decyzja o zbrojnym odbiciu wysp. Równocześnie 
ze znajdujących się na ćwiczeniach w okolicy Gi- 
braltaru sił brytyjskiej floty wojennej postanowio- 
no sformować grupę interwencyjną. Pierwsze 
dwa okręty wyruszyły w daleki rejs już 4 kwiet- 
nia. Na Wyspie Wniebowstąpienia zabrały one na 
pokład kompanię piechoty morskiej i oddział sił 
specjalnych, po czym odpłynęły w kierunku Ge- 
orgii Południowej. Wkrótce w rejs ruszyły kolej- 
ne okręty, wyselekcjonowane zarówno spośród 
biorących udział w ćwiczeniach, jak i stacjonują- 
cych w Portsmouth, w Anglii. Ogółem siły brytyj- 
skie liczyły 2 lotniskowce, 5 niszczycieli, 5 fregat 
oraz statki pomocnicze, w tym wyczarterowany 
liniowiec do przewozu wojska. Oprócz tego na 
południowy Atlantyk skierowano trzy atomowe 
okręty podwodne. Bazą etapową sił brytyjskich 
stała się Wyspa Wniebowstąpienia, na której sfor- 
mowano grupę operacyjną okrętów. Stąd też mia- 
ły startować bombowce dalekiego zasięgu Vulcan 
i samoloty zaopatrzeniowe. 18 kwietnia 1982 ro- 
ku z Wyspy Wniebowstąpienia wypłynęły główne 
siły brytyjskie i skierowały się ku Falklandom. 
Według planu miały do nich dotrzeć za 12 dni. 

Już 20 kwietnia rozpoczęła się operacja 
odbicia Georgii Południowej. Wskutek przy- 
padkowego napotkania argentyńskiego okrętu 
podwodnego Brytyjczycy stracili przewagę, ja- 
ką miało być zaskoczenie. Zdecydowali się 
więc na natychmiastowe lądowanie. Atak 70 
żołnierzy piechoty morskiej zakończył się suk- 
cesem. Argentyńczycy nie stawiali znaczącego 
oporu i po kilkunastominutowej wymianie og- 
nia poddali się. Do niewoli trafiło ponad 200 ar- 
gentyńskich żołnierzy, w tym marynarze. 


Początek operacji 


Na początku maja siły brytyjskie dotarły 
w pobliże Falklandów. Tam dołączyły do nich 
okręty biorące udział w odbiciu Georgii Połu- 
dniowej. Błyskawicznie rozpoczęto operację 


morską. Bombowiec Vulcan, prowadzący ope- 
rację z Wyspy Wniebowstąpienia, zaatakował 
obiekty w pobliżu Stanley (Port Stanley), gdzie 
znajdowało się lotnisko. Równocześnie przepro- 
wadzono akcję samolotów Sea Harrier, startują- 
cych z lotniskowców. Dowództwo argentyńskie 
stwierdziło, iż oznacza to przygotowanie do de- 
santu, i skierowało w rejon ataku większość swo- 
ich samolotów. Nie napotkano tam jednak wroga. 

Po lotnictwie do akcji wkroczyła marynarka ar- 
gentyńska, której również nie udało się nawiązać 
walki z przeciwnikiem. Co prawda, już 2 maja 1982 
roku siły argentyńskie zbliżyły się na odległość 150 
mil do okrętów brytyjskich, jednak niesprzyjające 
warunki pogodowe uniemożliwiły wzniesienie się 
w powietrze stojącym już na pasach startowych ar- 
gentyńskim samolotom. Gdy głównodowodzący si- 
łami argentyńskimi otrzymał komunikat o zatopie- 
niu przez brytyjską łódź podwodną krążownika Ge- 
neral Belgrano, wydał rozkaz odwrotu. Na wodach 
pozostał jedynie okręt podwodny San Louis. 

Już dwa dni później Argentyńczycy odnieśli 
spektakularny sukces. Dwa startujące z konty- 


e Zatopiony przez argentyńskie lotnictwo 
HMS „Sir Galahad” był jednym z kilku 
okrętów transportowych Royal Navy. Wszyst- 
kie nosiły imiona rycerzy Okrągłego Stołu 


nentu samoloty Super Etendard trafiły pociska- 
mi rakietowymi Exocet brytyjski niszczyciel 
Sheffield. Okręt stanął w płomieniach i po kil- 
ku dniach zatonął. Utrata tej nowoczesnej jed- 
nostki była dużym ciosem. Siły brytyjskie zo- 
stały wycofane na bezpieczną odległość i ogra- 
niczały się jedynie do nocnego ostrzału pozycji 
argentyńskich na wyspach. Oczekiwano na 
przybycie wojsk lądowych. 


Desant 


W połowie maja do okrętów brytyjskich do- 
łączyły transportowce i okręty desantowe. Roz- 
poczęto przygotowania do desantu na Falkland 
Wschodni. Operacj 
nocy 


1 desantowa rozpo- 


częła się w 


z 20 na 21 maja 1982 roku w zatoce San Carlos. 
Do wschodu słońca 2 tysiące żołnierzy brytyj- 
skich zeszło na ląd. Argentyńczycy pozostali 
całkowicie bierni, nie przeszkadzając siłom 
brytyjskim. Dopiero o 10 rano pojedynczy sa- 
molot zaatakował okręty wroga, lekko uszka- 
dzając fregatę osłaniającą lądowanie. Wkrótce 
jednak obrońcy rozpoczęli coraz silniejsze ata- 
ki z powietrza — jeden okręt zatopili, a kilka 
uszkodzili. W ciągu kolejnych dni ataki się po- 
wtarzały, osiągając apogeum 25 maja, w dniu 
święta narodowego Argentyny. Po raz kolejny 
użyto samolotów Super Etendard, którym uda- 
ło się zniszczyć ważną brytyjską jednostkę zao- 
patrzeniową. Szkoda była szczególnie dotkli- 
wa, gdyż wraz z nią na dno poszło 9 śmigłow- 
ców, odgrywających ważną rolę w działaniach 
lądowych. Żołnierze brytyjs pozbawieni 
transportu powietrznego, musieli rozpocząć 
żmudny marsz przez całą wyspę ku stolicy 
Stanley. Argentyńczycy zatopili także niszczy- 
ciel brytyjski, lecz wkrótce wyczerpał się zapas 
kierowanych pocisków rakietowych. 


Mimo tych dotkliwych strat brytyjski desant 
pod San Carlos zakończył się powodzeniem. Na 
wyspie znalazło się 5 tysięcy żołnierzy wyposa- 
żonych w wozy bojowe oraz artylerię polową 
i przeciwlotniczą. 26 maja rozpoczęto marsz 
w głąb lądu. Nie napotykano większego oporu. 
Na początku czerwca Brytyjczycy podeszli pod 
Stanley od północnego zachodu. Na stolicę ar- 
chipelagu nacierać mieli przybyli z Wielkiej 
Brytanii żołnierze. Ponieważ ich oddziały znaj- 
dowały się w rejonie San Carlos, aby zyskać na 
czasie, postanowiono przetransportować żołnie- 
rzy morzem. Podczas przedłużającego się rozła- 
dunku brytyjskie okręty stały się łatwym celem 
dla argentyńskiego lotnictwa. Zatonął wyłado- 
wany żołnierzami okręt desantowy, a bomby 
uszkodziły transportowiec i fregatę. W czasie lą- 
dowania Bryt cy ponieśli największe w ca- 
łej operacji straty — zginęło niemal 100 żołnierzy. 

Ostateczny szturm na stolicę rozpoczął się wie- 
czorem 11 czerwca. Lepiej wyszkoleni żołnierze 
brytyjscy bez przeszkód uporali się z argentyński- 
mi poborowymi. Atak ułatwiło wsparcie artyleryj- 
skie z morza, którego swym wojskom udzielała 
marynarka brytyjska. Kolejny etap walk rozpoczął 
się następnego dnia. Ostatecznie 14 czerwca 1982 
roku przełamano obronę argentyńską. Brytyjczycy 
weszli do miasta. Dowódca sił brytyjskich zapro- 
ponował Argentyńczykom złożenie broni. Wobec 
przewagi wroga i braku nadziei na posiłki 15 czerw- 
ca podpisali oni akt kapitulacji. 


ft Wobliczu przewagi wroga Argentyńczy- 
cy najczęściej nie stawiali silnego oporu. 
Ogółem do brytyjskiej niewoli dostało się 
w czasie walk o Falklandy 8 tys. argentyń- 
skich żołnierzy 


Skutki wojny 


Podczas wojny o Falklandy zginęło 255 żoł- 
nierzy brytyjskich, a flota wojenna straciła 2 ni- 
szczyciele, 2 fregaty i wyczarterowany konte- 
nerowiec. Uszkodzeniu uległo 17 okrętów. Bry- 
tyjczycy stracili też 10 samolotów oraz 24 śmi- 
głowce. Odzyskanie wysp z rąk Argentyny ko- 
sztowało niemal miliard funtów, a dodatkowe 
700 milionów musiano wydać na nowy sprzęt, 
aby uzupełnić poniesione szkody. 

Straty w ludziach po stronie Argentyny były 
znacznie większe. Zginęło 652 żołnierzy, a 8 ty- 
sięcy dostało się do niewoli. Marynarka argen- 
tyńska straciła krążownik, okręt podwodny, 
2 kutry patrolowe i 3 transportowce. Wysokie 
były także straty sił lotniczych — według nie- 


których szacunków zniszczeniu uległo aż 117 
maszyn różnych typów. Szacuje się, iż Argenty- 
na na potrzeby wojny wydała 3 miliardy dola- 
rów. Najpoważniejsze jednak były skutki poli- 
tyczne konfliktu falklandzkiego. Dla obu ucze- 
stników były one diametralnie różne. 

Plan argentyńskich wojskowych, by odwrócić 
uwagę społeczeństwa od problemów gospodar- 
czych, nie powiódł się. Gdy na początku kwietnia 
1982 roku armia argentyńska zajęła Falklandy, 
w kraju powitano ten fakt z radością. Wkrótce 
z wysp zaczęły dochodzić niepokojące wiadomo- 
ści. Wobec zdecydowanej reakcji Londynu zaczęto 


4 Dobrze 
gentyńskiej 


zdawać sobie sprawę z ma- 
łych szans w starciu z Wiel- 
ką Brytanią. Kilka sukce- 
sów taktycznych (m.in. za- 
topienie niszczyciela Shef- 
field) nie mogło zmienić na- 
strojów w obliczu klęski. 
Nastroje Argentyńczyków pogarszały się. Dwa 
dni po podpisaniu kapitulacji sił argentyńskich 
w Stanley generał Leopoldo Galtieri podał się do 
dymisji. Jego miejsce zajął inny członek junty 
generał Reynaldo Benito Bignone. Armia, oskar- 
żana o wywołanie wojny i nieudolność, gwałtow- 
nie traciła autorytet. W obliczu groźby wybuchu 
niezadowolenia społecznego generał Reynaldo 
Benito Bignone zdecydował się na przejście do 
rządów cywilnych. 

W październiku 1983 roku zniesiono stan 
wyjątkowy. W wyborach prezydenckich zwy- 
ciężył Raul Ricardo Alfonsin. Wbrew regional- 
nej tradycji, nakazującej wybaczenie armii jej 
przewinień, nowy prezydent postanowił posta- 
wić przed sądem głównych przywódców junty. 
W maju 1984 roku umożliwiono powrót do kra- 
ju Marii Esteli Martinez de Peron. 

Całkowicie odmienne skutki miała wojna 
o Falklandy dla Wielkiej Brytanii. Dzięki zde- 
cydowanej postawie gabinet Margaret Thatcher 
odzyskał zaufanie Brytyjczyków. Pomimo wy- 
sokich kosztów wojny falklandzkiej strat 


wyszkoleni i wyposażeni zawodowi żołnierze brytyjscy nie 
mieli większych trudności w pokonaniu zwykłych poborowych z armii ar- 


w ludziach i zwiększonych wydatków państwa, 
optymizm społeczeństwa wyraźnie wzrósł dzię- 
ki sukcesowi wojsk brytyjskich i pewnej popra- 
wie koniunktury gospodarczej. W rezultacie 
konserwatyści wygrali wybory parlamentarne 
w czerwcu 1983 roku. Opozycja, która poszła 
do wyborów podzielona, nie potrafiła przeko- 
nać do siebie większości Brytyjczyków. 

Dzięki zdecydowanemu poparciu społeczeń- 
stwa w następnym roku rząd konserwatywny 
mógł zwycięsko zakończyć batalię z protestują- 
cymi związkowcami. W marcu 1984 roku, gdy 
rozpoczął się strajk górników sprzeciwiających 


się planowanemu zamknięciu 21 kopalń i zwol- 
nieniu 20 tysięcy pracowników, rząd się nie ugiął. 

Paradoksalnie, plany argentyńskich wojsko- 
wych zrealizowane zostały w Wielkiej Brytanii. 
Zajęcie Falklandów wywołało w Argentynie 
spodziewaną euforię nacjonalistyczną, ale klę- 
ska w starciu z armią brytyjską pogłębiła fru- 
strację Argentyńczyków i przyczyniła się do 
upadku junty wojskowej. Dla konserwatywne- 
go rządu Wielkiej Brytanii atak na Falklandy 
był szczęśliwym zrządzeniem losu. Borykający 
się z kłopotami gospodarczymi gabinet Marga- 
ret Thatcher zyskał wspaniałą okazję, aby pod- 
wyższyć swe notowania w oczach Brytyjczy- 
ków. Zdecydowana odpowiedź, jakiej udzielił 
konserwatywny rząd Argentynie, oraz sukces 
kampanii mającej na celu odzyskanie wysp 
przyniosły mu wzrost poparcia i pozwoliły kon- 
tynuować trudne reformy gospodarcze. 

Wojna nie zmieniła jednak stanowiska obu 
stron wobec kwestii, do kogo powinny należeć 
Falklandy. Wydaje się raczej, iż konflikt tylko 
podsycono. Gdy w 1995 roku księżna Diana, 
małżonka następcy tronu Wielkiej Brytanii, 
księcia Karola, odwiedziła Argentynę, zgroma- 
dzeni na ulicach Buenos Aires demonstranci 
obrzucili ją wyzwiskami. Strona brytyjska 
odrzuca zaś propozycje zmiany statusu Falklan- 
dów, twierdząc, iż zależy on wyłącznie od woli 
ich mieszkańców. 


marcu 1985 roku władzę na Kremlu 

objął nowy sekretarz generalny KPZR, 

Michaił S. Gorbaczow. Był on najle- 
piej wykształconym przywódcą ZSRR (ukończył 
prawo na Uniwersytecie Moskiewskim) i jednym 
z tych członków Biura Politycznego, którzy wi- 
dzieli konieczność przebudowy systemu. 

Na XXVII Zjeździe KPZR w 1986 roku przy- 
jęto program przebudowy gospodarki ZSRR. Mi- 
chaił S. Gorbaczow przedstawił zasady pierie- 
strojki i głasnosti („jawności ”) jako niezbędne do 
ożywienia skostniałego mechanizmu zarządzania 
państwem i gospodarką. Czynnikami, które zade- 
cydowały o zaakceptowaniu tego programu, 
były narastający kryzys wewnętrzny oraz 
pogarszająca się sytuacja międzynarodowa. 
Państwa Zachodu pod przewodnictwem 
Stanów Zjednoczonych przeciwstawiały 
się ekspansji Związku Radzieckiego. Ra- 
dzieckiej potędze zagrażało również 
umacnianie się Chin. 

Michaił S$. Gorbaczow miał 
świadomość tego, iż powodze- 
nie reform zależy od zmniejsze- 
nia wyścigu zbrojeń i moderni- 
zacji gospodarki. Wznowiono 
więc rokowania rozbrojeniowe 
START (Strategic Arma- 
ments Reduction Talks 
„rozmowy w sprawie re- 
dukcji zbrojeń strategicz- 
nych”), ogłoszono mora- 
torium na próby z bronią 
jądrową oraz zapewnio- 
no, iż Moskwa w razie 
konfliktu z NATO pierwsza nie użyje broni jądro- 
wej. Początkowo przywódcy Zachodu nie ufali 
nowemu sekretarzowi generalnemu, podejrzewa- 
jąc, iż zwrot w polityce radzieckiej ograniczy się 
jedynie do zmiany języka propagandy. Pierwsze 
spotkanie prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ronalda Reagana z Michaiłem S. Gorbaczowem 
w 1985 roku w Genewie umacniało tę ostroż- 
ność. Ronald Reagan stanowczo odmówił za- 
przestania prac nad budową systemu antyrakieto- 
wego SDI (Strategic Defense Initiative — „inicja- 
tywa obrony strategicznej”, zwana potocznie 
gwiezdnymi wojnami), który bardzo niepokoił 
Rosjan. Spotkanie to przyczyniło się do odwilży 
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Upadek imperium 
radzieckiego 


W połowie lat osiemdziesiątych XX wieku sytuacja gospodarcza i politycz- 
na w Związku Radzieckim była dramatyczna. Spowodował to kosztowny 
wyścig zbrojeń oraz skostnienie systemu politycznego. Jedyną szansą był 
program reform. Dokonać tego miał nowy sekretarz generalny KPZR Mi- 
chaił S. Gorbaczow. Inicjując w 1986 roku pieriestrojkę („przebudo- 
wę”), nie przypuszczał, iż w ciągu 6 lat doprowadzi ona do zniknię- 


_) cia ZSRR z mapy świata. 


© Michaił S. Gorbaczow to pierw- 
= szy radziecki przywódca, którego 
j życiorys nie był splamiony 
działalnością w okresie 
stalinizmu 


w stosunkach między mo- 
carstwami. Nie zahamo- 
wało to jednak programu 
gwiezdnych wojen. 

Kolejne propozy- 
cje rozbrojeniowe 
składane przez Mo- 
skwę nie budziły en- 
tuzjazmu państw za- 
chodnich. Przełom 
nastąpił dopiero po 
spotkaniu _Gorba- 
czow-Reagan w Waszyngtonie w 1987 roku. 
Podpisano wtedy układ o eliminacji rakiet krót- 
kiego i średniego zasięgu. 

Trudna sytuacja wewnętrzna zmuszała Gor- 
baczowa do ustępstw na arenie międzynarodo- 
wej. Pod wpływem nacisków obywateli radziec- 
kich zdecydował się on na wycofanie Armii Ra- 
dzieckiej z Afganistanu. Interwencja ZSRR by- 
ła coraz mniej skuteczna, a straty gwałtownie 


m Spotkania Ronalda Reagana i Michaiła S. 
Gorbaczowa doprowadziły do przełomu w sto- 
sunkach pomiędzy mocarstwami — Stanami 
Zjednoczonymi i Związkiem Radzieckim 
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rosły. W Afganistanie walczyło około 115 tysię- 
cy żołnierzy radzieckich. Wojna afgańska przy- 
niosła wiele ofiar, doprowadziła też do demora- 
lizacji i narkomanii w armii. Wynikiem klęsk 
w Afganistanie był upadek mitu o niepokonanej 
armii imperium ZSRR. Od 1988 roku rozpoczę- 
to ewakuację wojsk radzieckich z Afganistanu. 


Trudności pieriestrojki 


Trudności, jakie sprawiało władzy stosowa- 
nie zasad pieriestrojki w ZSRR, uwidoczniły 
się podczas awarii w elektrowni jądrowej 
w Czarnobylu na Ukrainie. Wskutek nieodpo- 
wiedzialności personelu w kwietniu 1986 roku 
doszło do awarii czwartego bloku reaktora 
i skażenia dużych obszarów Europy. Rząd ZSRR 
przez dwa dni nie podawał żadnych informacji 
o wypadku, a w następnych dniach bagatelizo- 
wał zagrożenie. Michaił S. Gorbaczow oznaj- 
mił o katastrofie dopiero 14 maja. Skrytykował 


„kłamstwa” publikowane na temat wybuchu 
i wyraził współczucie dla jego ofiar. Wydarze- 
nia związane z tragedią czarnobylską uświado- 
miły milionom biernych dotąd obywateli impe- 
rium, jak niebezpieczny jest system oparty na 
nieograniczonej władzy biurokracji partyjnej. 
Przyczyniły się też do obalenia mitu o potędze 
ZSRR. 


© Interwencja w Afganistanie, rozpoczęta 
jeszcze za czasów Leonida I. Breżniewa, 
przyniosła ZSRR katastrofalne skutki spo- 
łeczne — tysiące zabitych i rannych oraz de- 
moralizację i narkomanię w armii 


Pieriestrojka, wbrew intencjom Gorbaczowa, 
nie zahamowała rozkładu systemu radzieckiego. 
Propaganda przyśpieszenia (uskorienija) nie wy- 
trzymywała konfrontacji z rzeczywistością. 
W 1987 roku ogłoszono reformę ekonomiczną. 
Miała ona polegać na samofinansowaniu się 
przedsiębiorstw. Wprowadzono też państwową 
kontrolę jakości, co doprowadziło do protestów 
w zakładach produkcyjnych. Zarówno kierow- 
nictwo, jak i pracownicy fabryk nie godzili się na 
spisywanie na straty rosnącej części produkcji. 
Mimo prób wprowadzania nowych technologii 
nastąpiło załamanie gospodarki radzieckiej. 
Główną przyczyną był spadek wydobycia ropy 
naftowej i obniżka cen światowych tego surow- 


ca. Michaił S. Gorbaczow wiele podróżował po 
kraju, by wspierać jego modernizację. Wszystkie 
te działania były opóźnione. 

Równocześnie głasnost' zapoczątkowała fa- 
lę krytyki ustroju komunistycznego. W lutym 
1987 roku ogłoszono amnestię dla więźniów po- 
litycznych. Względna liberalizacja systemu sta- 
nowiła zachętę do manifestowania niezadowo- 
lenia. Pierwszym tego objawem były zamieszki, 
które wybuchły w grudniu 1986 roku w Ałma 
Acie (Kazachstan) po dymisji lokalnego szefa 
partii. Do rozpędzenia tysięcy Kazachów wła- 
dze użyły wojska. Coraz śmielej mówiono 
o zbrodniach stalinowskich i leninowskich oraz 
odkrywano nowe miejsca pochówku ofiar syste- 
mu. Zainicjowany w 1985 roku przez grupę ba- 
daczy demokratyczny ruch społeczny Memoriał 
(od 1988 jako stowarzyszenie) zaczął rejestro- 
wać zbrodnie komunistyczne 


w ZSRR. Coraz liczniej ukazywały się półofi- 
cjalne czasopisma opozycyjne. Jednocześnie 
Michaił S. Gorbaczow wzmacniał swoją pozy- 
cję w partii, usuwając z kierowniczych stano- 
wisk przeciwników reform. 


Konflikty etniczne 


Zagrożeniem dla imperium stały się dążenia 
narodowościowe. W 1988 roku Rada Deputowa- 
nych Ludowych Górskiego Karabachu (okręg 
włączony na polecenie Stalina do Azerbejdżanu, 
ale zamieszkany w 80 proc. przez Ormian) złoży- 
ła do Rady Najwyższej Armenii, Azerbejdżanu 
i ZSRR prośbę o włączenie okręgu do Armenii. 
Ponad milion Ormian zebrał się w lutym na 
ulicach Erewanu, wznosząc okrzyki: „„Kara- 
bach to sprawdzian pieriestrojki!”. W odpo- 
wiedzi na to Azerowie dokonali rzezi Or- 
mian. W 1988 roku Górski Karabach ogłosił 
secesję od Azerbejdżanu i przyłączenie do 
Armenii. Kontrolę nad spornym terytorium 
objęła Armia Radziecka, starając się spacy- 


© Rozmowy w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych (START) rozpo- 
częte zostały już w 1982 r., ale nabrały 
tempa w okresie rządów Gorbaczowa 


fikować obszar. Zanim to jednak nastąpiło, w star- 
ciach pomiędzy zwaśnionymi narodami zginęły 
dziesiątki osób. Również w Gruzji nastąpiło oży- 
wienie uczuć patriotycznych. W sierpniu 1988 ro- 
ku czołowy opozycjonista gruziński Zwiad Gam- 
sachurdia założył partię polityczną, zmierzającą 
do odzyskania niepodległości przez Gruzję. 

W czerwcu 1988 roku odbyły się uroczyste 
obchody tysiąclecia chrztu Rusi. Był to wyraz no- 
wej polityki władz radzieckich wobec Cerkwi. 
Uroczystości te przyczyniły się do wzrostu uczuć 
narodowych Ukraińców. W Kijowie, Odessie 
i Lwowie powstawały obywatelskie organizacje 
poparcia pieriestrojki. W 1989 roku, w pięćdzie- 
siątą rocznicę podpisania paktu Ribbentrop-Mo- 
łotow, na ulicach Tallina, Rygi i Wilna demon- 
strowało tysiące mieszkańców, którzy żądali nie- 
podległości, odebranej przez ZSRR w 1940 roku. 


© W wyniku „jesieni ludów” władza w kra- 
jach satelickich ZSRR przeszła z rąk partii ko- 
munistycznych do rąk demokratycznie 
wybranych przedstawicieli 
społeczeństwa 


Podobne problemy istniały w krajach satelic- 
kich ZSRR. Pieriestrojka zmniejszała kontrolę ra- 
dziecką, co ułatwiało wprowadzanie zmian. Nawet 
najtwardsze reżimy w Bułgarii, Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej (NRD) czy Czechosłowacji 
pod naciskiem Moskwy musiały, przynajmniej 
w sferze deklaracji, wprowadzać pieriestrojkę. 
Najpoważniejszy kryzys panował u najbliższego 
(zachodniego) sąsiada ZSRR — w Polsce. 

Odpowiedzią Michaiła S. Gorbaczowa i jego 
ekipy na wszystkie problemy było przyśpieszenie 
zmian politycznych przez walkę z monopolem 
partyjnej biurokracji. W 1988 roku zapowiedzia- 
no przeprowadzenie częściowo wolnych wybo- 
rów delegatów na Zjazd Deputowanych Ludo- 
wych. W wyborach tych kandydować mogli nie 
tylko ludzie wskazani przez organizacje partyjne, 
ale również przez inne organizacje społeczne. 
Wyniki głosowania były zaskakujące. Kilku czo- 
łowych funkcjonariuszy aparatu KPZR doznało 
upokarzającej klęski. Delegatami zostało wielu 
rzeczników opozycji demokratycznej. Podczas 


Zjazdu Deputowanych Ludowych w 1989 roku 
powołano do życia nową Radę Najwyższą ZSRR, 
której przewodniczącym został znów Michaił S. 
Gorbaczow. Na zjeździe dochodziło do wystąpień 
niespotykanych dotąd w dziejach ZSRR. Zewsząd 
padały głosy krytyki wobec zbrodni komunistycz- 
nych. Zjazd był transmitowany przez telewizję. 


Nadal nasilały się konflikty etniczne. Trwały 
starcia pomiędzy Azerami a Ormianami w Gór- 
skim Karabachu. W 1988 roku doszło do maso- 
wej demonstracji zwolenników niepodległości 
Gruzji w Tbilisi, brutalnie stłumionej przez 
KGB (Komitiet Gosudarstwiennoj Biezopasno- 
sti — Komitet Bezpieczeństwa Państwowego). 


„Jesień ludów” 


Rozwój sytuacji zmuszał Gorbaczowa do 
stopniowego .„demontażu” radzieckiego systemu 


© Upadek muru berlińskiego — symbolu 
podziału świata na dwa zwalczające się obo- 
zy, stanowił najbardziej spektakularny przy- 
kład przemian, jakie w 1989 roku dokonały 
się na świecie 


totalitarnego i do osłabienia reżimu komunistycz- 
nego w Europie Środkowej i Wschodniej. Jedy- 
nie dalsze łagodzenie kursu i kontynuacja pierie- 
strojki i głasnosti dawały nadzieję na złagodzenie 
postawy Zachodu i pomoc gospodarczą. Kryzys 
systemu w ZSRR zmuszał władze państw satelic- 
kich do poszukiwania własnych sposobów rato- 
wania sytuacji oraz sprzyjał rozwojowi opozycji 
demokratycznej. Stało się to przyczyną zjawiska 
nazwanego „jesienią ludów”, której początkiem 
były negocjacje rządu polskiego z opozycją 
w 1989 roku („okrągły stół”); uzgodniono tam 
przeprowadzenie częściowo wolnych wyborów. 
W ich wyniku działacz opozycji Tadeusz Mazo- 
wiecki został premierem. 

Na Węgrzech trwały rozmowy rządu z opo- 
zycją. Zawarto porozumienie, co również umoż- 
liwiło przeprowadzenie wolnych wyborów. 
W czerwcu 1989 roku rozpoczęły się masowe 
ucieczki obywateli NRD do RFN. Po otwarciu 
w listopadzie przejść granicznych z RFN w 
Berlinie przystąpiono do rozbiórki muru berliń- 
skiego, a rząd rozpoczął negocjacje z opozycją. 
W Bułgarii od października trwały nasilające się 
demonstracje, które zmusiły władze do rokowań 
z opozycją. Pod wpływem zmian w Polsce i na 
Węgrzech oraz zburzenia muru berlińskiego do- 
szło do masowych demonstracji w Czechosło- 
wacji. Doprowadziły one do utworzenia rządu z 
udziałem przedstawicieli opozycji i wyboru na 
prezydenta Vaclava Havla. W Rumunii w gru- 
dniu 1989 roku w wyniku krwawej rewolucji 
obalono dyktaturę Nicolae Ceausescu. 

Załamanie się komunizmu w Europie Środ- 
kowej i Wschodniej zaskoczyło przywódców 
państw NATO. Z jednej strony dostrzegli oni 
szansę na pokojowe ułożenie stosunków mię- 
dzynarodowych, z drugiej zaś kryzys wewnętrz- 
ny w ZSRR oceniali jako zagrożenie dla świata, 
gdyż kraj ten dysponował bronią nuklearną. Od 
końca 1989 roku w ZSRR coraz częściej pu- 
blicznie krytykowano dogmaty ideologii mar- 
ksistowskiej, a rewolucję październikową 1917 
roku nazywano największą tragedią w historii 
Rosji. Gospodarka radziecka nadal notowała 
spadek produkcji, a próby jej unowocześnienia 
napotykały bariery systemowe. Dodatkowym 
obciążeniem był spadek po zimnej wojnie, gi- 
gantyczny sektor zbrojeniowy i koszty utrzyma- 
nia ogromnej armii. Powiększało się zadłużenie 
Rosji. Narastające kłopoty gospodarcze spowo- 
dowały konieczność redukcji wydatków na cele 
wojskowe. Budziło to niechęć korpusu oficer- 
skiego, KGB i pracowników przemysłu zbroje- 
niowego. Nasilały się dezercje i odmowy służby 
wojskowej (w 1989 r. służby w Armii Radziec- 
kiej odmówiło 6,5 tys. poborowych). 

Polityka Michaiła S. Gorbaczowa napotyka- 
ła coraz ostrzejszą krytykę. Twierdzono, iż pie- 
riestrojka nie przyniosła spodziewanych efek- 
tów, a jedynie pogłębiła kryzys. 


Tendencje odśrodkowe 


Coraz głośniej niepodległości domagali się 
mieszkańcy republik bałtyckich. Wzrastały na- 
pięcia w Mołdawskiej Socjalistycznej Republi- 
ce Radzieckiej (SRR). Na Kaukazie odradzały 
się organizacje niepodległościowe, a w 1989 ro- 
ku Rada Najwyższa Gruzińskiej SRR zastrzegła 
sobie prawo republiki do wystąpienia z ZSRR. 


© Łeonid Krawczuk, przewodniczący Rady 
Najwyższej Ukraińskiej SRR, był przedsta- 
wicielem tej części komunistów ukraińskich, 
którzy opowiadali się za suwerennością 


Na początku stycznia 1990 roku Gorbaczow 
przyjechał do Wilna, gdzie przywitali go demon- 
stranci żądający suwerenności Litwy. Po wybo- 
rach, w których zwyciężyli zwolennicy niepod- 
ległości z Vytautasem Landsbergisem na czele, 
nowy parlament 11 marca 1990 roku ogłosił nie- 
podległość Republiki Litewskiej. Michaił S. 
Gorbaczow zareagował ostro, żądając wycofania 


f George Herbert Bush z jednej strony sta- 
rał się wspierać Michaiła S. Gorbaczowa w re- 
formowaniu kraju, z drugiej zaś popierał pra- 
wo narodów imperium do samostanowienia 


deklaracji, oraz zagroził, iż każe Litwie spłacić 
33 miliardy dolarów za inwestycje radzieckie 
w republice. Armia Radziecka rozpoczęła ma- 
newry w tym rejonie, a władze ZSRR odcięły re- 
publikę od świata. Litwini nie dali się zastrasz, 

30 marca 1990 roku podobną decyzję podję- 
ła Rada Najwyższa Estońskiej SRR, a w maju 
deklarację niepodległości przyjął parlament ło- 
tewski. Odbyło się wspólne spotkanie prezy- 
dentów trzech republik, na którym reaktywo- 
wano Radę Bałtycką. 

W Mołdawskiej SRR w 1989 roku doszło do 
demonstracji ludności rumuńskiej stanowiącej 
65 procent mieszkańców republiki; nie godzili 
się oni na dominację Rosjan. Tendencje niepod- 
ległościowe narastały też na Ukrainie. Zjazd 
Komunistycznej Partii Ukrainy zarysował pro- 
gram autonomii politycznej zbliżony do żądań 
działaczy niepodległościowych. Program ten re- 
prezentował przewodniczący Rady Najwyższej 
Ukraińskiej SRR Łeonid (Leonid) Krawczuk. 

Do najgwałtowniejszych konfliktów etnicz- 
nych doszło na Kaukazie. Coraz silniej do niepod- 
ległości dążyli Gruzini, jednak na drodze do reali- 
zacji tego celu stały mniejszości Abchazów i Ose- 
tyjczyków, których wspierali Rosjanie. W 1990 ro- 
ku Rada Najwyższa Gruzińskiej SRR wypowie- 
działa umowę z 1922 roku o utworzeniu ZSRR. 
W odpowiedzi na to suwerenność ogłosili Abcha- 
zowie i Osetyjczycy, a wysłane tam wojska gruziń- 


skie zostały zatrzymane przez oddziały radzieckie. 
W Gruzji odbyły się wolne wybory, które przynio- 
sły zwycięstwo koalicji sił narodowych pod prze- 
wodnictwem Zwiada Gamsachurdii. 

We wrześniu 1989 roku rząd Azerbejdżań- 
skiej SRR zagroził wystąpieniem ze Związku 
Radzieckiego w wypadku oddania Górskiego 
Karabachu Armenii. W 1990 roku co pewien 
czas wybuchały krwawe walki pomiędzy 
Ormianami a Azerami. Zapoczątkował je po- 
grom Ormian w Baku, a następnie w innych re- 


jonach Azerbejdżanu. Nieliczne oddziały ra- 


dzieckie starały się uspokoić sytuację, co spro- 
wokowało Azerów do ataku. W sierpniu 1990 
roku parlament Armenii ogłosił początek proce- 
su uniezależniania się od ZSRR. 

Także w republikach radzieckich w Azji 
Środkowej narastały tendencje odśrodkowe. Na 
tym terenie wobec słabości ugrupowań opozy- 
cyjnych szefowie partii komunistycznych repu- 
blik azjatyckich przeobrażali się w przywód- 
ców narodowych, zamieniając ideologię mar- 
ksistowską na nacjonalistyczną. 


Polityczna polaryzacja w ZSRR 


Od początku 1990 roku, niezależnie od ten- 
dencji niepodległościowych w republikach, na- 
stępowała polaryzacja radzieckiej sceny poli- 
tycznej. Głasnost'zamieniła ZSRR w klub dys- 
kusyjny. Powstawały ciągle nowe organizacje 
polityczne, głoszące własne programy, od 
skrajnie nacjonalistycznych do liberalnych. Nie 
brakowało również organizacji skrajnie prawi- 
cowych, które reprezentowała m.in. Liberalno- 
-Demokratyczna Partia Rosji, kierowana przez 
Władimira W. Żyrinowskiego. W lutym 1990 
roku prawie 200 tysięcy osób demonstrowało 
pod murami Kremla w Moskwie na rzecz re- 
form demokratycznych. Wkrótce deputowani 
ludowi zmienili konstytucję, w wyniku czego 
14 marca 1990 roku Michaił S. Gorbaczow zo- 
stał pierwszym prezydentem ZSRR. Na jego 
głównego rywala wyrastał Borys N. Jelcyn, 
który w maju został wybrany na przewodniczą- 
cego Rady Najwyższej Federacji Rosyjskiej. 
W 1990 roku na Zjeździe Deputowanych Ludo- 
wych Rosyjskiej Federacyjnej SRR prezydent 
wystąpił z inicjatywą zmiany układu związko- 
wego. Zamiast ZSRR miała powstać nowa fe- 
deracja suwerennych państw, by zapobiec cha- 
otycznemu rozpadowi Związku Radzieckiego. 
Rezultatem tego była seria deklaracji suweren- 
ności republik radzieckich: Uzbekistanu, Moł- 


dawii, Ukrainy, Białorusi, Turkmenistanu, Ar- 
menii, Kazachstanu i Kirgistanu. Na początku 
sierpnia suwerenność ogłosiła również Karel- 
ska Autonomiczna SRR wchodząca w skład Fe- 
deracji Rosyjskiej. 

W lipcu 1990 roku 
Borys N. Jelcyn ogłosił 
wystąpienie z partii i we- 
zwał do tego samego Gor- 
baczowa. W Moskwie 
doszło do olbrzymiej de- 
monstracji antykomuni- 
stycznej. 

W 1990 roku kryzys 
gospodarczy ZSRR sta- 
wał się coraz głębszy. Spadek produkcji, wzrost 
deficytu budżetowego, rozpad systemu zarzą- 
dzania pogłębiały chaos i pogarszały nastroje 
ludności. Dochodziło do zrywania współpracy 
gospodarczej pomiędzy republikami. Uzbeki- 
stan hamował dostawy bawełny, nie mogąc 
w zamian uzyskać żywności. Łotwa opóźniała 
dostawy mięsa, ponieważ inne republiki zalega- 
ły z dostawami pasz. Opracowany przez wice- 
premiera Rosji Grigorija A. Jawlinskiego rady- 
kalny plan reform został zablokowany przez 
konserwatystów. 


Pucz sierpniowy 


Rok 1991 nie przyniósł zmian na lepsze. 
W pierwszym półroczu radziecki dochód naro- 
dowy spadł o 12 procent, wpływy eksportowe 
o 23 procent; rosła inflacja. Coraz radykalniejsi 
stawali się konserwatywni przeciwnicy reform. 
Pod wpływem nacisków część stanowisk w rzą- 
dzie objęli konserwatyści. Wiceprezydentem 
ZSRR został Gennadij I. Janajew, a ministrem 
spraw wewnętrznych twardogłowy Borys Pugo 
- wieloletni szef KGB na Łotwie. Pojawiały się 
również żądania wprowadzenia stanu wyjątko- 
wego. Przejawem tego była siłowa próba zdła- 
wienia niepodległości Litwy. W styczniu 1991 
roku oddziały radzieckich sił specjalnych 
OMON zaatakowały wieżę telewizyjną w Wil- 
nie. Zginęło 13 osób. Pomimo zapewnień Mi- 
chaiła S. Gorbaczowa, iż ataku dokonano bez 
jego wiedzy, prestiż prezydenta ZSRR mocno 
ucierpiał. Borys N. Jelcyn ostro skrytykował 
Gorbaczowa za jego politykę wobec krajów 
bałtyckich. Sam poparł dążenia niepodległości 
Litwy, Łotwy i Estonii. W lutym 1991 roku na 
Litwie odbyło się referendum, w którym 90 
procent jej mieszkańców opowiedziało się za 
niepodległością. Podobne referenda odbyły się 
w Estonii, Łotwie i Gruzji. Praktycznie niepod- 
legła była Armenia, która przystąpiła do organi- 
zowania własnych sił zbrojnych. 

Atak na wieżę telewizyjną w Wilnie spowo- 
dował protesty w państwach zachodnich. Da- 
wały one do zrozumienia, iż nie zamierzają ak- 
ceptować prób siłowego rozwiązania proble- 
mów etnicznych w ZSRR. Pogłębiał się kon- 
flikt pomiędzy prezydentem a Borysem N. Jel- 
cynem. Mimo prób konserwatystów odsunięcia 
Jelcyna od władzy zwyciężył on w wyborach 
prezydenckich w Rosyjskiej FSRR. 

Aby ratować swoją pozycję. Michaił S. 
Gorbaczow zdecydował się na rozmowy 
z przywódcami republik. Doszło do negocjacji, 
których celem było opracowanie kształtu no- 


wej federacji. Projekt przewidywał decentrali- 
zację, co wzbudziło niepokój konserwatystów. 
Radykalni wrogowie prezydenta ZSRR żądali 
zwołania nadzwyczajnego zjazdu KPZR. Gru- 
pa spiskowców składa- 
jąca się z premiera Wa- 
lentina Pawłowa, wice- 
prezydenta Gennadija 1. 
Janajewa, szefa KGB 


e Od końca 1987 r. 
narastał konflikt po- 
między Michaiłem S. 
Gorbaczowem a rady- 
kalnym zwolennikiem 
przyśpieszenia reform, działaczem KPZR 
w Moskwie, Borysem N. Jelcynem 


Władimira A. Kriuczkowa, ministra obrony 
Dimitrija Jazowa oraz ministra spraw wewnę- 
trznych Borysa Puga zaczęła przygotowywać 
zamach stanu. 


f Borys N. Jelcyn dzięki poparciu tłumów 
moskwian w ciągu kilku godzin udaremnił 
pucz, zorganizowany przez twardogłowych 
komunistów w sierpniu 1991 r. 


Nowy układ związkowy miał zostać podpi- 
sany 20 sierpnia 1991 roku. Wczesnym ran- 
kiem 19 sierpnia do Moskwy wkroczyły wojska 
wezwane przez przywódców puczu. Media 
opublikowały komunikat Głównego Komitetu 
Stanu Wyjątkowego (GKCZzP), w którym za- 
wieszano działalność partii politycznych, a na 
terenie całego ZSRR ustanawiano „priorytet 
konstytucji i ustawodawstwa ZSRR”. Zakazano 
wieców i wprowadzono kontrolę środków ma- 
sowego przekazu. Gorbaczowa zamknięto w are- 
szcie domowym, w Sewastopolu, na Krymie. 
Organizatorzy zamachu stanu nie aresztowali 
Jelcyna, który 19 sierpnia przyłączył się do ma- 
nifestantów pod rosyjskim parlamentem i po- 
kierował akcją przeciwdziałania puczowi. 

Pucz był przeprowadzony nieudolnie. Potępili 
go przywódcy republik, a także opinia międzyna- 
rodowa. 21 sierpnia organizatorów puczu are- 
sztowano. Prezydent został zwolniony i powrócił 
do stolicy, jednak prawdziwym bohaterem był 
Borys N. Jelcyn. 


Rozpad ZSRR 


Niepowodzenie zamachu stanu przyśpieszy- 
ło wyzwalanie się republik i upadek ZSRR. Pre- 


© 17 grudnia 1991 r. Michaił S. Gorbaczow 
uzgodnił wraz z Borysem N. Jelcynem roz- 
wiązanie ZSRR do końca roku 


zydent nakazał likwidację komórek partyjnych 
w KGB i wojsku, zalecił rozwiązanie KC 
KPZR, a sam zrezygnował z funkcji sekretarza 
generalnego partii. Działalność KPZR została 
zawieszona. W listopadzie Jelcyn zakazał jej 
działalności. Rozwiązane zostało również KGB, 
a na jego miejsce powołano: Centralną Służbę 
Wywiadu, ogólnozwiązkową policję bezpie- 
czeństwa i Komitet Ochrony Pogranicza. 

Fiasko puczu przyśpieszyło proces prokla- 
macji niepodległości przez republiki. Jeszcze 
w trakcie trwania puczu Litwa ogłosiła przy- 
wrócenie deklaracji niepodległości. Deklaracje 
niepodległości przyjęły także Łotwa i Estonia. 
Wkrótce również Ukraina, Białoruś, Mołda- 
wia, Azerbejdżan, Uzbekistan, Kirgistan, Ar- 
menia, Turkmenistan i Kazachstan ogłosiły 
niepodległość. Na początku września Moskwa 
uznała niepodległość krajów bałtyckich, a Or- 
ganizacja Narodów Zjednoczonych przyjęła je 
do organizacji. 

Michaił S. Gorbaczow nadal próbował prze- 
konać przywódców poszczególnych republik do 
pozostania w ZSRR. Miała to być luźna konfede- 
racja państw utworzona przez Azerbejdżan, Ka- 
zachstan, Kirgizję, Rosję, Tadżykistan i Turkme- 
nistan. Przywódca Ukrainy Łeonid Krawczuk 
uzależniał przystąpienie do układu od wyników 
referendum niepodległościowego, które miało się 
odbyć w grudniu. W głosowaniu tym 90 procent 
Ukraińców poparło niepodległość. Krawczuk zo- 
stał wybrany na prezydenta Ukrainy. 

Nie mogąc dojść do porozumienia z Gorba- 
czowem i władzami centralnymi ZSRR, przy- 
wódcy Rosji (Borys N. Jelcyn), Ukrainy (Łeo- 
nid Krawczuk) i Białorusi (Stanisław Szuszkie- 
wicz) spotkali się 8 grudnia 1991 roku w Pu- 
szczy Białowieskiej, gdzie podpisali powstanie 
Wspólnoty Niepodległych Państw. Praktycznie 
oznaczało to rozwiązanie ZSRR. 19 grudnia 
Jelcyn polecił przejęcie przez rząd Rosji kom- 
petencji rządu ZSRR oraz zajęcie Kremla. 

Na konferencji 21 grudnia 1991 roku w Ał- 
ma Acie oficjalnie powołano do życia Wspól- 
notę Niepodległych Państw. Przystąpiło do niej 
11 suwerennych republik. Przyłączenia odmówi- 
ły Litwa, Łotwa i Estonia oraz pogrążona 
w wojnie domowej Gruzja. 25 grudnia Michaił 
S. Gorbaczow ustąpił ze stanowiska prezyden- 
ta. 30 grudnia 1991 roku w Mińsku ogłoszono 
ostateczną likwidację ZSRR. 


Drogo okupiona wolność 


prowadziły do upadku ostatniego cara Mi- 

kołaja II i wzbudziły nadzieje w narodach 
ujarzmionych przez Rosję na odzyskanie nie- 
podległości. 


I wojna Światowa oraz dwie rewolucje do- 


W radzieckim imperium 


W maju 1917 roku zebrał się I Kongres Pół- 
nocnego Kaukazu, na którym przedstawiciele 
różnych narodowości kaukaskich powołali do ży- 
cia Komitet Centralny Unii Północnego Kaukazu 
i Dagestanu. W maju 1918 roku Komitet ogłosił 
powstanie niepodległej Republiki Północnego 
Kaukazu. Nowe państwo zostało uznane przez 
Niemcy, Austro-Węgry i Turcję, która ponadto 
zawarła z nim sojusz. Radość mieszkańców Kau- 
kazu nie trwała jednak długo. Zachodni sprzy- 
mierzeńcy przegrali wojnę, zaś na terytorium 
Czeczenii i Dagestanu wdarły się białogwar- 
dyjskie pułki generała Antona I. Denikina, który 
nie chciał słyszeć o niepodległym Kaukazie. 
W sierpniu szejk Uzun Hadzi doprowadził 
wprawdzie na krótko do oswobodzenia Czecze- 
nii, Dagestanu i Osetii, ale wkrótce na wyzwolo- 
ny obszar wtargnęły oddziały Armii Czerwonej. 
Początkowo Czeczeni odnieśli się przychylnie do 
bolszewików, którym pomagali nawet ścigać nie- 
dobitki armii Denikina. Rychło jednak okazało 
się, że nowi władcy Rosji nie zamierzają tolero- 
wać niepodległego islamskiego państwa na połu- 
dnie od swoich granic. Kiedy jednostki Armii 
Czerwonej przystąpiły do pacyfikacji kaukaskich 
miast i wiosek, w Czeczenii i Dagestanie wybu- 
chło przeciwko nim powstanie pod wodzą Nu- 
zmudtina Gocymskiego, Saida Beka i pułkowni- 
ka Katimasa Alhikhano- 
wa. Po krwawym stłumie- 
niu rewolty w 1920 roku 
Rosjanie połączyli różne 
etnicznie skrawki Kauka- 
zu w Górską Autonomicz- 
ną Socjalistyczną Repu- 
blikę Radziecką. W jej 
granicach znalazły się 
wszystkie podbite narody 
Kaukazu. Wkrótce Mo- 
skwa uznała, że należy 
wyodrębnić poszczególne 


m Nikita S. Chruszczow 
chciał od początku ucho- 
dzić za prawdziwego de- 
mokratę i dlatego zezwo- 
lił Czeczenom i innym na- 
rodowościom wysiedlo- 
nym przez Stalina na po- 
wrót w rodzinne strony 


narodowości, niektóre z nich włączyć bezpo- 
średnio do Rosyjskiej FSRR, inne zamknąć 
w autonomicznych obwodach. W latach 1922— 
1924 powstały m.in. autonomiczne obwody cze- 
czeński i inguski. W 1936 roku połączono je 
w jedną Czeczeńsko-Inguską Autonomiczną So- 
cjalistyczną Republikę Radziecką (Cz-I ASRR), 
pozostającą w składzie Rosyjskiej FSRR. Cze- 


Czeczenia przez długi czas pozosta- 
wała nieznana. Dopiero w latach 
dziewięćdziesiątych XX wieku za- 
częło być o niej głośno, kiedy za- 
mieszkujący ten kraj naród po pra- 
wie 150 latach życia pod rosyjskim 
panowaniem postanowił odzyskać 
niepodległość. 


czeni, podobnie jak inne narody Kaukazu, 
od początku rządów bolszewików byli obiek- 
tem prześladowań. Napaść Niemców na ZSRR 
uznali za doskonałą okazję do odzyskania nie- 
podległości i pod wodzą Mairbeka Szaripowa 
oraz pisarza Hasana Israialowa wzniecili po- 
wstanie antyradzieckie. Wysłane na Kaukaz dy- 
wizje Armii Czerwonej, wsparte jednostkami 
NKWD, dość szybko uporały się z nieprawo- 
myślnymi góralami. W 1944 roku, gdy Armia 
Czerwona parła na Zachód pewna zwycięstwa, 
Józef Stalin oskarżył Czeczenów o współpracę 
z Niemcami, a następnie wraz z innymi ludami 
Kaukazu nakazał ich deportację do odległych 
zakątków ZSRR. 

Trzy lata po śmierci Stalina, w listopadzie 
1956 roku, KC KPZR wydał uchwałę, w której 
zrehabilitował Czeczenów oraz inne narodowo- 
ści wysiedlone z Kaukazu w czasie stalinowskich 
represji. Dzięki temu, począwszy od 1957 roku, 
mogły one powracać na swoje ojczyste zie- 
mie. Nowy szef radzieckiego państwa Nikita 
S. Chruszczow zezwolił także na przywrócenie 
Cz-I ASRR. Atmosfera odwilży poprawiła nieco 
sytuację mieszkańców Kaukazu, choć we wła- 
dzach i na eksponowanych 
stanowiskach przeważali we 
wszystkich republikach i ob- 
wodach napływowi Rosjanie. 
Oni również stanowili więk- 
szość mieszkańców miast, 
w tym czeczeńskiej stolicy — 
Grozny. Co więcej, władze ra- 
dzieckie zlikwidowały wszyst- 
kie meczety w republice i nie 
zezwoliły na postawienie ani 
jednego pomnika któremuś 
z czeczeńskich bohaterów 
narodowych, natomiast same 
w centrum Groznego wznio- 
sły cerkiew. 


Droga ku wolności 


Na fali pierestrojki, po- 
cząwszy od 1987 roku, 
w Czeczenii i Inguszetii za- 
częły samorzutnie powsta- 
wać partie polityczne oraz towarzystwa nauko- 
we i kulturalne, mające na celu działania na 
rzecz autonomii republiki. Największe znacze- 
nie zyskała Wajnachska Demokratyczna Partia 
(WDP) Zelichmana Jandarbijewa. W 1989 ro- 
ku władzę w Cz-I ASRR skupił Dogu Zawga- 
jew, pełniąc jednocześnie funkcję I sekretarza 
Cz-I Komitetu Obwodowego KPZR i przewod- 


1992 

| marzec — Republika Czeczeńska przyjmuje 
konstytucję, w myśl której jest niepodległym 
państwem świeckim. Ingusze decydują się 
na podpisanie umowy o federacji z Rosją 

| 1993 

17 kwietnia — prezydent Dżochar Dudajew 
| rozwiązuje parlament, dymisjonuje rząd 
| i wprowadza dyktaturę 

1994 

grudzień — prezydent Rosji Boris N. Jelcyn na- 
kazuje rozbrojenie wszystkich nielegalnych 
organizacji w Czeczenii. W drugiej połowie 
miesiąca wojska rosyjskie wsparte przez lotnic- 
| two podejmują próbę zajęcia Groznego 

/ 1995 

9 marca — władze Czeczenii wydają decy- 
zję o powszechnej mobilizacji 

30 marca — dowództwo rosyjskie w Cze- 
czenii przekazuje wiadomość o zdobyciu 
ostatnich punktów oporu (poza regionami 
górskimi) zwolenników Dudajewa. Jedno- 
cześnie wstrzymuje działania wojenne 

30 lipca — Rosja i Czeczenia podpisują rozejm, 
jednak wkrótce walki wybuchają ponownie 
1996 

28 maja — Rosja i Republika Czeczeńska 
podpisują porozumienie o wstrzymaniu 
walk i wymianie jeńców wojennych 

31 sierpnia — szef sztabu sił czeczeńskich 
Asłan Maschadow i gen. Aleksandr I. Le- 
bied ze strony rosyjskiej podpisują układ 
kończący wojnę w Czeczenii 

1997 

27 stycznia — wybory prezydenckie w Cze- 
czenii wygrywa Asłan Maschadow 

12 marca — władze Rosji ogłaszają amne- 
stię dla partyzantów czeczeńskich, walczą- 
cych z armią rosyjską 

1998 

15 grudnia — władze Czeczenii wprowadza- 
ją stan wyjątkowy na obszarze całego kraju 
w celu powstrzymania fali terroryzmu 

2000 

sierpień — wybuchają walki w Dagestanie, 
wkrótce potem rozpoczyna się na nowo 
konflikt rosyjsko-czeczeński 


niczącego Prezydium Rady Najwyższej Repu- 
bliki. Będąc bystrym politykiem, wkrótce do- 
strzegł konieczność reform na Kaukazie, jednak 
przyszłość republiki widział jedynie w ramach 
ZSRR. W listopadzie 1990 roku w Groznym ze- 
brał się Kongres Narodu Czeczeńskiego, który 
miał się zastanowić nad przyszłością republiki 
w obliczu nowych wydarzeń. Początkowo at- 
mosfera Kongresu była spokojna: z polecenia 
Zawgajewa przez 2 dni obrady transmitowała 
lokalna stacja telewizyjna. Jednak drugiego 
dnia na mównicę wszedł Jandarbijew. W go- 
dzinnym referacie, odebranym przez większość 
zebranych jako oficjalne stanowisko zjazdu, 
przekonywał, że oto nadszedł odpowiedni mo- 
ment na odzyskanie własnej państwowości. 
Zjazd pod naciskiem członków WDP powołał 


% ©. Boris N. Jelcyn szybko 
zrozumiał, że Rosjanie nie 
chcą postępu demokracji i roz- 
padu swego mocarstwa. Posta- 
nowił więc natychmiast upo- 
rać się z „czeczeńską rewoltą”, 
nawet jeśli miałoby to pociąg- 
nąć za sobą bombardowa- 
nia cywilnych osiedli w stolicy 
Czeczenii — Groznym 


Komitet Wykonawczy Kongresu z Dżocharem 
Dudajewem (wówczas jeszcze radzieckim ge- 
nerałem lotnictwa) na czele jako przyszłym 
prezydentem niepodległej republiki. Zawgajew 
poczuł, że traci kontrolę nad życiem politycz- 
nym w republice. We wrześniu Dudajew wygrał 
wybory prezydenckie i stanął na czele Republi- 
ki Czeczeńskiej. W listopadzie odbyło się refe- 
rendum w Cz-I ASRR na temat przyszłości re- 
publiki. Ingusze wyraźnie opowiedzieli się za 
pozostaniem w związku z Rosją, Czeczeni nie. 
Prezydent Federacji Rosyjskiej Boris N. Jelcyn 
zarządził na obszarze Czeczenii stan wyjątko- 
wy i wysłał do Groznego pułk osławionych 
czarnych beretów na wypadek zamieszek. Jed- 
nak sytuacja w samym Związku Radzieckim 
stawała się coraz bardziej napięta. W listopa- 
dzie zdelegalizowana została KPZR, a w grud- 


niu Rada Najwyższa ZSRR uchwaliła roz- 
wiązanie Związku Socjalistycznych Repu- 
blik Radzieckich. Cz-I ASRR straciła rację 
bytu i pozostała jedynie Czeczeno-Ingu- 
szetią o wytyczonych granicach, ale bar- 
dzo niepewnej przyszłości. W 1992 roku 
nastąpił rozpad Czeczeno-Inguszetii na 
2 niezależne organizmy państwowe. Ingu- 
sze, wraz z wieloma innymi narodami, 
podpisali umowę federacyjną z Federacją 
Rosyjską i w czerwcu Republika Ingusze- 
tii weszła w jej skład. W tym samym cza- 
sie Rada Ogólnonarodowa Kongresu Cze- 
czenów (parlament) uchwaliła konstytucję, 
w której Republika Czeczeńska została za- 
pisana jako świeckie niepodległe państwo. 

Sytuację Czeczenii od początku kom- 
plikował fakt, że większość krajów nie za- 
akceptowała jej jako niepodległego pań- 
stwa, uznając tym samym kwestię cze- 


© Wojna w Czeczenii od początku zbie- 
rała krwawe żniwo po obydwu stronach 


czeńską za wewnętrzną sprawę Rosji. Du- 
dajew za wszelką cenę starał się zmienić 
ten niekorzystny stan rzeczy. Jesienią 
1992 roku wysłał do Londynu zaufanych 
ludzi — braci Rusłana i Nasabeka Ucije- 
wów, w celu zorganizowania przez nich 
druku czeczeńskich pieniędzy, paszpor- 
tów, znaczków i innych ważnych doku- 
mentów w firmie Thomas De La Rue. 
Obaj bracia zostali jednak za- 
mordowani, choć część zada- 
nia udało im się wykonać 
i w marcu 1993 roku do Groz- 
nego dotarła 10-tonowa dro- 
gocenna przesyłka. W kraju 
tymczasem coraz bardziej po- 
garszała się sytuacja ekono- 
miczna, zwłaszcza że Rosja- 
nie dość skutecznie odizolo- 
wali Czeczenię od dostaw 
żywności i innych niezbęd- 


© W walce z partyzantką 
czeczeńską Rosjanie prze- 
rzucili na Kaukaz nowoczes- 
ny sprzęt wojskowy, w tym 
czołgi, samoloty i śmigłowce 


nych artykułów z zagranicy. W parlamencie 
wielu deputowanych zaczęło głośno oskarżać 
Dudajewa o chęć zaprowadzenia dyktatury, 
a w rządzie zwolennicy wicepremiera Jaragima 
Mamodajewa opowiedzieli się za podjęciem 
dialogu z Moskwą. Na prowincji natomiast 
opozycja wobec Dudajewa utworzyła Tymcza- 
sową Radę Republiki Czeczeńskiej z Umarem 
Awturchanowem na czele. Co więcej, przewod- 
niczący rosyjskiej Dumy, Czeczen z pochodze- 
nia, Rusłan Chasbułatow, był zdania, że należy 
jak najszybciej pozbyć się Dudajewa. Sytuacja 
dla Dudajewa stała się jeszcze bardziej niebez- 
pieczna, gdy w okręgu szalińskim miejscowe 
władze powołały do życia Komitet Ocalenia 
Publicznego. W ich rękach znajdowały się bo- 
wiem czołgi byłego pułku rosyjskiego. W mar- 
cu przeciw Dudajewowi wystąpił przewod- 
niczący parlamentarnej Komisji do Spraw 
Obrony i Bezpieczeństwa, pułkownik Ibrahim 
Sulejmanow, który utworzył 
własny ośrodek opozycyjny — 
Komitet Ocalenia Narodo- 
wego Czeczenii. Dudajew, nie 
chcąc dopuścić do kompletnej 
anarchii, 17 kwietnia 1993 ro- 
ku rozwiązał parlament, zdy- 
misjonował rząd i ogłosił wpro- 
wadzenie rządów prezydenc- 
kich. 


Wybuch wojny 


Nastąpił okres gorączko- 
wych zabiegów dyplomatycz- 
nych ze strony opozycji. W lu- 
tym 1994 roku do Moskwy 
przybył Awturchanow i w imie- 
niu Tymczasowej Rady Repu- 
bliki Czeczeńskiej zapropono- 
wał Rosjanom następujący 
układ: Rosjanie pomogą usunąć Dudajewa, a Ra- 
da przywróci dawny status Czeczenii jako repu- 
bliki w ramach Federacji Rosyjskiej. Rosjanie 
przychylnie przyjęli Awturchanowa, jednak nie 
mieli jednoznacznego poglądu na sprawę cze- 
czeńską. Wicepremier Rosji Siergiej M. Szachraj 
był zdecydowany udzielić Radzie finansowego 
wsparcia, ale chciał, aby opozycja sama uporała 
się z Dudajewem. Z kolei przewodniczący Rady 
Federacji (wyższej izby parlamentu rosyjskiego) 


Władimir Szumiejko uważał, że należy skontak- 
tować się bezpośrednio z Dudajewem. Sprawę 


rozwiązał sam Dudajew, który powiedział, że 
może rozmawiać tylko z Jelcynem. W lipcu bli- 
ski współpracownik Jelcyna, Siergiej Fiłatow, 
i zastępca dyrektora Federalnej Służby Kontrwy- 
wiadu Jewgienij Sawostojanow poparli Awtur- 
chanowa. Sawostojanow wysłał jego ludziom in- 
struktorów i broń. Jednocześnie w rosyjskich me- 
diach rozpoczęła się nagonka na Dudajewa. 
W wiadomościach pokazywano m.in. ciała z od- 
ciętymi głowami, przekonując, że w taki sposób 
zwolennicy Dudajewa karzą ludzi opowiadają- 
cych się za współpracą z Rosją. 

W listopadzie oddziały podległe Awturcha- 
nowowi przypuściły szturm na Grozny. Pomimo 
wsparcia rosyjskiego lotnictwa atak nie powiódł 
się. 29 listopada Jelcyn zażądał od obu stron za- 
przestania walki. W odpowiedzi na to Dudajew 
odrzucił żądania Moskwy; z Groz- 
nego ewakuowano kobiety i dzie- 
ci. W początkach grudnia Duda- 
jew spotkał się z grupą rosyj- 
skich negocjatorów z ministrem 
obrony Pawłem I. Graczowem 
i ministrem spraw wewnętrznych 


© Salman Radujew został, 
podobnie jak Basajew, okrzyk- 
nięty bohaterem narodowym, 
kiedy wymknął się z rosyjskie- 
go okrążenia z wioski Pierwo- 
majskoje 


e Szamil Basajew dzięki 
brawurowej akcji w Bu- 
dionnowsku zyskał miano 
narodowego bohatera Cze- 
czenii. Wkrótce prezydent 
Asłan Maschadow miano- 
wał go szefem rządu 


Wiktorem Jerinem na czele. 
Rosyjscy rozmówcy zapew- 
nili czeczeńskiego prezy- 
denta, że Rosja nie użyj 
ły, jednak przypomnieli mu, 
że konstytucja rosyjska z ro- 
ku 1993 nie przewiduje se- 
cesji żadnego z jej teryto- 
riów. Kilka dni później Jelcyn 
wydał rozkaz rozbrojenia 
wszystkich nielegalnych orga- 
nizacji militarnych w Czecze- 
nii. Próba jego wykonania napotkała opór Czecze- 
nów i jeszcze w trakcie rozmów Dudajew-Gra- 
czow doszło do pierwszych starć. 14 grudnia roz- 
mowy zostały zerwane, a 18 grudnia oddziały armii 
rosyjskiej — po uprzednim nalocie — rozpoczęły 
szturm Groznego. Trzy dni później Jelcyn wygło- 
sił apel do Czeczenów, w którym stwierdził, że 
celem Rosji jest rozbrojenie terrorystów, a nie wal- 
ka z narodem czeczeńskim. Kolejne ataki rosyj- 
skie nie przyniosły rezultatów. Dopiero w styczniu 
1995 roku Rosjanom udało się zająć stolicę Cze- 
czenii, a w marcu zlikwidować ostatnie punkty 
oporu Dudajewa, nie licząc rejonów górskich. Du- 
dajew zarządził jednak powszechną mobilizację. 
Na wieść o udziale armii rosyjskiej w inwa- 
zji na Czeczenię świat odwrócił się od Rosji 
i prezydenta Jelcyna. Rada Europy odroczy- 
ła nawet termin przyjęcia 
Rosji do swego grona, a pre- 
zydent Stanów Zjednoczo- 
nych Bill Clinton stwier- 
dził, że bardzo obawia się 
„korozji reform” w tym 
kraju. Natomiast Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych 
Afganistanu złośliwie zau- 
ważyło, że znając efekty 
rosyjskich działań w jego 
kraju, Rosja zapewne nie 
zwycięży w konflikcie 
czeczeńskim. 


E SI- 


Wojna totalna 


15 czerwca 1995 roku 
Rosją wstrząsnęła akcja 
czeczeńskiego bojownika 
Szamila Basajewa. Na czele 
niewielkiego oddziału zajął 
on szpital w mieście Budion- 
nowsk w Kraju Stawropol- 
skim w Rosji. Następnie za- 
powiedział, że zacznie zabi- 
jać zakładników, jeśli na- 


© Sytuacja w Czeczenii 
ogarniętej wojną z dnia 
na dzień stawała się coraz 
tragiczniejsza. Ludność 
cywilna zaczęła przymie- 
rać głodem 


% Bill Clinton wielokrotnie ostrzegał Mo- 
skwę, że wojna z Czeczenią może znacznie 
pogorszyć jej i tak niełatwą sytuację na are- 
nie międzynarodowej 


tychmiast nie rozpoczną się rozmowy Jel- 
cyn-Dudajew, wojska rosyjskie nie opuszczą 
Czeczenii, a rząd Rosji nie wypuści z więzień 
przetrzymywanych bojowników. Sytuacja stała 
się o tyle groźna, że pomoc dla Czeczenii zaofero- 
wały — mimo przestróg Rosji — kraje islamskie. 
Początkowo Rosjanie usiłowali odbić zakładni- 
ków, ale w wyniku 2 nieudanych ataków spowo- 
dowali jedynie śmierć 30 osób i obrażenia u 70. 
Ponieważ Jelcyn był w tym czasie nieobecny 
(przebywał w Halifaksie na spotkaniu grupy naj- 
bardziej uprzemysłowionych krajów świata G-7), 
decyzję musiał podjąć premier Wiktor S. Czerno- 
myrdin. Czernomyrdin wyraził zgodę na negocja- 
cje i wysłał do Groznego zastępcę ministra spraw 
zagranicznych Wiaczesława Michajłowa, dowód- 
cę wojsk rosyjskich w Czeczenii Anatolija Kuli- 
kowa i przewodniczącego Rosyjskiego Związku 
Producentów Przemysłowych Arkadego Wolskie- 
go. Nad przebiegiem rozmów mieli czuwać 
przedstawiciele Organizacji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie (OBWE). W lipcu nego- 
cjatorzy podpisali porozumienie. Rosjanie zobo- 
wiązali się do wycofania wojsk z Czeczenii, 
a Czeczeni do złożenia broni. Od początku obie 
strony nie respektowały uzgodnionych warun- 
ków. Rosjanie pozorowali jedynie ewakuację 
swoich wojsk, a Czeczeni nie chcieli rozstać się 
z bronią, nawet gdy oferowano im za nią pienią- 
dze. Nadal dochodziło więc do starć i potyczek. 
Na początku grudnia Dogu Zawgajew i premier 
Czernomyrdin podpisali w Moskwie dokument, 
który gwarantował „całość terytorialną Rosji”. 
Czeczenia miałaby uzyskać wyjątkowy status 
w ramach Federacji Rosyjskiej. Jej rząd decydo- 
wałby o wszystkim, z wyjątkiem polityki zagra- 
nicznej oraz zarządzania energetyką, transportem, 
emami łączności i informacji. Te sprawy rząd 
czeczeński miałby konsultować z Rosją. W 2. po- 
łowie grudnia w Czeczenii odbyły się wybory 


prezydenckie. Zwyciężył w nich Zawgajew, jed- 
nak frekwencja wyborcza była niska i wahała 
się od 40 do 60 procent. Zwolennicy Dudajewa 
uznali, że wybory zostały sfałszowane, tym bar- 
dziej że z Czeczenii wyjechali wcześniej obser- 
watorzy OBWE. Na początku stycznia Zawga- 
jew podał się do dy misji. W tym samym miesią- 
cu inny czeczeński bojownik — Salman Radu- 
jew, dokonał napaści na dagestańskie miasto Ki- 


f © Dowódca wojsk rosyjskich w Czecze- 
nii, gen. Anatolij Kulikow (z prawej), był prze- 
ciwnikiem zbyt daleko idących ustępstw 
i obietnic. Specjalny wysłannik Borisa Jelcy- 
na gen. Aleksandr I. Lebied (u góry) uważał 
natomiast, że trzeba uczynić wszystko, aby 
jak najszybciej zakończyć konflikt 


zlar, w którym pojmał zakładników i ponowił 
wcześniejsze żądania Basajewa. Po długotrw 
łych pertraktacjach zwolnił kobiety i dzieci, 
a następnie zajął wioskę Pierwomajskoje. Tutaj 
Rosjanom udało się rozbić jego siły, ale on sam 
zdołał uciec. W lutym na głównym placu w Groz- 
nym odbył się wiec antyrosyjski, rozpędzony 
przez siły rządowe. 10 Czeczenów zostało zabi- 
tych. W kwietniu w wyniku zamachu pod miej- 
scowością Gechiczu zginął Dżochar Dudajew. 

Aby go odnaleźć, Rosjanie przez całą dobę sto- 
sowali elektroniczny nasłuch. Następcą Dudaje- 
wa został Jandarbijew, a osobą odpowiedzia|- 
ną za całość operacji wojskowych szef sztabu 
Asłan Maschadow. Pod koniec maja nowy pre- 
zydent podpisał w Moskwie kolejne porozumie- 
nie pokojowe, jednak i ono nie przyniosło uspo- 
kojenia sytuacji w republice. N 


ladal dochodziło 
do krwawych walk, pacyfikacji wiosek i gwał- 
tów na ludności cywilnej. Dopiero 31 sierpnia 
rosyjski pełnomocnik prezydenta Rosji, generał 
Aleksandr 1. Lebied i Asłan Maschadow w miej- 
scowości Chasawjurt w Dagestanie podpisali 
porozumienie kończące wojnę w Czeczenii. 
Obie strony zgodziły się na odroczenie spraw 
związanych ze statusem Czeczenii do 2001 ro- 
ku. Jednocześnie dokument gwarantował Cze- 
czenom możliwość tworzenia własnych struktur 
władzy, a więc sankcjonował istniejący układ 
polityczny w tym kraju. 


© Podczas wojny najbar- 
dziej ucierpiała czeczeńska 
ludność cywilna. Rozpaczliwe 
manifestacje przeciwko woj- 
nie nie miały jednak wpływu 
na sumienia dowódców 


Co dalej? 


W styczniu 1997 roku Ma- 
schadow wygrał wybory pre- 
zydenckie w Czeczenii. Na 
czele rządu stanął natomiast 
czeczeński bohater Szamil Ba- 
sajew. W marcu rząd rosyjski 
zgodził się uwolnić z wię- 
zień bojowników czeczeńskich. 
12 maja prezydenci Jelcyn i Ma- 
schadow podpisali na Kremlu 
układ pokojowy, który zastąpił 
wcześniejsze porozumienie Maschadow—Le- 
bied. Obie strony wyrzekły się stosowania wo- 
bec siebie siły, a Rosja potwierdziła suwerenny 
charakter Czeczenii. Jednocześnie Maschadow 
podpisał porozumienie gospodarcze z Czerno- 
myrdinem, przewidujące odszkodowania dla 
wszystkich Czeczenów, którzy ponieśli straty 
w czasie niedawnego konfliktu. 

Niepodległość nie oznaczała jednak spoko- 
u. W Czeczenii rozmaite uzbrojone grupy roz- 


poczęły partyzancką działalność na własną rę- 
kę. Zaczęło dochodzić do porwań dla okupu, 
zabójstw na zlecenie, a mafia czeczeńska szyb- 
ko wtopiła się w międzynarodową społeczność 
zorganizowanej przestępczości. Coraz głośniej 
o swoje prawa dopominali się islamscy du- 
chowni, przez lata prześladowani przez Rosjan. 
W parlamencie część deputowanych opowie- 
działa się za wprowadzeniem islamskiego pra- 
wa — szarijatu. To przysporzyło jej zwolenni- 
ków w krajach islamu, z których do Czeczenii 


© Nowy prezydent Rosji Władimir W. Pu- 
tin nadal nie wie, jak rozwiązać czeczeń 
problem, chociaż dotychczasowa praktyka 
pokazuje, że opowiada się za siłowym, choć 
dyskretnym rozwiązaniem 


przybyli liczni duchowni, instruktorzy wojsko- 
wi, a także przedstawiciele czeczeńskiej dia- 
spory. Moskwa z kolei, obserwując te poczyna- 
nia, zaczęła coraz bardziej niepokoić się o swo- 


je południe, zamieszkane przez liczną społecz- 


ność muzułmańską. 

W grudniu 1998 roku parlament czeczeński 
wprowadził stan wyjątkowy, wać na celu 
poprawę bezpieczeństwa kraju. Uchwała nie 
przyniosła żadnych zmian. Terroryści z rozma- 
itych organizacji i zbrojnych band nadal terro- 
ryzują mieszkańców Czeczenii, a także atakują 
konwoje z pomocą humanitarną i wysłanników 
Czerwonego Krzyża. Wielu obserwatorów są- 
dzi, że mogą się za tym kryć Rosjanie, zwła- 
szcza po objęciu fotela prezydenckiego przez 
Władimira W. Putina. Trudno na to jednoznacz- 
nie odpowiedzieć. Faktem jest, że w sierpniu 
2000 roku wojna w Czeczenii wybuchła na no- 
wo. Powodem była interwencja rosyjska w Da- 
gestanie, którego mieszkańcy zapragnęli pójść 
śladami Czeczenów. Podobnie jak poprzednia, 
tak i ta wojna od początku okaza ię twardą, 
bezpardonową walką, w której najwięcej ucier- 
pieli cywile. Nie wiadomo więc, co przyniosą 
nadchodzące lata — świętą wojnę i terroryzm, 
pacyfikacje bezbronnych wiosek czy długo 
oczekiwany pokój. 


Nadzieje lat 
dziewięćdziesiątych 


Upadek komunizmu w Związku Ra- 
dzieckim i krajach Europy Wschod- 
niej otworzył nową kartę w dziejach 
świata. Dla wielu był symbolem po- 
konania totalitarnego zła i zapowie- 


dzią nowych, lepszych czasów, dla 
innych — wielkim pytaniem o to, co 
wypełni polityczną próżnię po ban- 
kructwie najbardziej zakłamanej 
ideologii. Dla pesymistów oznaczał 
zburzenie starego układu sił, który 


choć nie był dobry, gwarantował ja- 


kąś stabilizację. 


owiedzenie, że nic nie trwa wiecznie, wy- 

jątkowo sprawdziło się w XX wieku. Upad- 

ły państwa, ustroje i wniwecz zostały 
obrócone nadzieje milionów ludzi, którzy ulegli 
fascynacji nowymi ideologiami. Historia zadrwi- 
ła również z dyktatorów, którzy snuli marzenia 
o tysiącletniej Rzeszy czy ostatecznym zwycię- 
stwie komunizmu. Jedynie wielkie religie oparły 
się przemianom, choć wszystkie przeżywają głę- 
boki kryzys, którego znamionami są sekty i no- 
we ruchy religijne, odbie- 
gające od ortodoksyjnej 
nauki kościołów. 


Pokłosie komunizmu 


Pierwsze zwiastuny 
przemian wyszły z Polski 
już na początku lat osiem- 
dziesiątych. Po raz pierw- 
szy w komunistycznym 
kraju powstał — co prawda 
na krótko niezależny 


=> Niemcy zawsze będą 
pamiętać, że to właśnie 
kanclerz Helmut Kohl 
doprowadził kraj do zjed- 
noczenia po przeszło 
40 latach podzi 


związek zawodowy, który nie 
godził się na dalsze poprawia- 
nie socjalizmu i zażądał real- 
nych zmian w kraju. Odważne 
„Posłanie do ludzi pracy Euro- 
py Wschodniej”, uchwalone na 
zjeździe Solidarności w 1981 ro- 
ku (zamieszczone w „Tygodni- 
ku Solidarność ), zostało od- 
czytane jako zapowiedź nowe- 
go. Jednak jeszcze prawie przez 
dziesięć lat władze polskie oraz 
reżimy komunistyczne w in- 
nych państwach usiłowały siłą 
zdławić falę protestów i po- 
wstrzymać proces powstawania 
organizacji społecznych i poli- 
tycznych, które nie chciały dłu- 
żej służyć władzy. Aby jednak 
mogło dojść do realnych prze- 
mian w komunistycznym świe- 
cie, ustrój komunistyczny (nie- 
słusznie zwany socjalistycz- 
nym) musiał najpierw upaść 
w Związku Radzieckim. 
Sytuacja gospodarcza ZSRR 
w końcu lat osiemdziesiątych 
była katastrofalna. Nierentowne 
górnictwo, brak nowoczesnej 
technologii, głód mieszkań, 
a nade wszystko nierealne plany 


© Armia Radziecka niechęt- 
nie opuszczała „bratnie kra- 
je”, w których status mate- 
rialny jej żołnierzy był o wie- 
le lepszy niż w ojczyź 


e ft Dwaj pierwsi niekomunistyczni pre- 
mierzy, Tadeusz Mazowiecki (z lewej) i Jan 
Krzysztof Bielecki, nie mieli łatwego zada- 
nia, ponieważ większość urzędników wy 
go i średniego szczebla, z którymi przyszło 
im pracować, pozostała po poprzednim syste- 
mie bądź była z nim w jakiś sposób powiązana 


i wytyczne gospodarcze doprowadziły do sytua- 
cji, w której partia i rząd, wbrew ideologii, mu- 
siały zaakceptować istnienie praw rynku. Zielo- 
ne światło dla inicjatywy prywatnej spowodo- 
wało gwałtowny wzrost przestępczości zorgani- 
zowanej, która wreszcie mogła ujawnić (przy- 
najmniej częściowo) nielegalne kapitały, groma- 
dzone przez lata nieuczciwych interesów. Zmia- 
nom tym towarzyszyło osłabienie kontroli poli- 
tycznej krajów satelickich, co doprowadziło do 
uaktywnienia się opozycji. W Polsce na począt- 
ku roku 1989 doszło do obrad „okrągłego stołu”, 
które umożliwiły częściowe przejęcie władzy 
przez działaczy NSZZ Solidarność i partie opo- 
zycyjne, wyrosłe na gruncie społecznego sprze- 
ciwu. Stanowisko premiera objął działacz de- 
mokratyczny Tadeusz Mazowiecki. Rok później 
w rękach niedawnej opozycji znalazły się klu- 
czowe stanowiska w państwie. Prezydentem zo- 
stał przewodniczący Solidarności Lech Wałęsa, 
a nowym szefem Rady Ministrów kolejny dzia- 
łacz opozycji Jan Krzysztof Bielecki. 

Podobne zmiany zostały zainicjowane w in- 
nych krajach komunistycznych. W listopadzie 
1989 runął słynny mur berliński, będący symbo- 
lem zimnowojennego podziału świata. W gru- 
dniu w Rumunii w wyniku krwawych starć 
służb bezpieczeństwa z manifestującą ludnością 
śmierć poniosły tysiące osób. Jednak ich ofiara 
nie poszła na marne. Znienawidzony dyktator 
Nicolae Ceausescu został obalony przez armię 
i rozstrzelany z żoną po kilkugodzinnym proce- 
sie. Kraje dawnego bloku wschodniego rozpo- 
częły wyścig ku demokracji. Tendencjom tym 
towarzyszył sprzeciw nowych rządów na dalsze 
utrzymywanie w swych krajach jednostek Armii 
Radzieckiej. Jednocześnie w większości republik 
radzieckich przypomniano sobie o utraconej 


4. Borys N. Jelcyn okazał się lepszym prag- 
matykiem niż Michaił S. Gorbaczow, jednak 
kłopoty ze zdrowiem i częste pobyty w szpi- 
talu spowodowały, że w końcu 1999 r. musiał 
ustąpić ze stanowiska 


niepodległości. W lutym 1990 roku rząd Cze- 
chosłowacji podpisał umowę z władzami ra- 
dzieckimi o wycofaniu wojsk radzieckich z te- 
rytorium swego kraju. 11 marca Litwini prokla- 
mowali niepodległość pomimo sprzeciwu 
Kremla. Na wiosnę demokratyczna opozycja 
doszła do władzy na Węgrzech, a kolejne pro- 
klamacje niepodległości ogłosiły Łotwa i Esto- 
nia. Na początku maja radziecki przywódca Mi- 
chaił $. Gorbaczow rozpoczął rozmowy z kanc- 
lerzem RFN Helmutem Kohlem na temat zjed- 
noczenia obu państw niemieckich. W rozmo- 
wach wzięli również udział przedstawiciele 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych 
i Francji, krajów, które uczestni- 
czyły w procesie tworzenia RFN, 
a więc pośrednio obu państw nie- 
mieckich po wojnie. 12 września 
1990 roku podpisano w Mos- 
kwie układ, który usankcjono- 
wał wcześniejsze ustalenia oraz 
zniósł prawa i odpowiedzialność 
czterech mocarstw wobec Berlina 
i Niemiec jako całości. 3 paź- 
dziernika 1990 roku, po przeszło 
czterdziestu latach, Niemcy stały 
się na nowo jednym państwem. 
Taki rozwój wydarzeń zaniepo- 
koił radzieckich komunistów, 
którzy nadal mieli wiele do po- 
wiedzenia w swoim kraju. W sierp- 
niu 1991 roku doszło do puczu 
Janajewa. Grupa radzieckich działaczy KPZR 
usiłowała przejąć władzę przy pomocy wojska 
i sił bezpieczeństwa. Na czele państwa miał sta- 
nąć ośmioosobowy Komitet Stanu Wyjątkowe- 
go, kierowany przez wiceprezydenta ZSRR 
Giennadija Janajewa. Próba nie powiodła się, 
a ponadto pokazała, że społeczeństwo rosyjskie 
nie chce ani powrotu starego systemu, ani kolej- 


ją kontynuować chlubne tradycje 


nych prób ulepszania komunizmu. Dzięki posta- 
wie części armii i mieszkańców Moskwy prezy- 
dent ZSRR Michaił S. Gorbaczow, aresztowany 
przez zamachowców na Krymie, powrócił do 
władzy. Gorbaczow nie chciał jednak lub nie 
potrafił zrozumieć, że czas komunizmu bezpow- 
rotnie przeminął. Jego miejsce zajął bardziej 
pragmatyczny Borys N. Jelcyn, który zjednał 
sobie postępową część społeczeństwa zerwaniem 
z przeszłością, demonstracyjnym pokazywa- 
niem się w cerkwi i odważną postawą w dniach 
puczu, kiedy czołgi zamachowców ostrzeliwały 
rosyjski parlament, Dumę. Bezpośrednią konse- 
kwencją puczu było zawieszenie działalności 
KPZR i osadzenie puczystów w więzieniu. 21 
grudnia 1991 roku formalnie rozwiązano Zwią- 
zek Radziecki. 

Następne lata pokazały, że na fali entuzjazmu 
nie wszystko jednak można zbudować. Gospo- 
darka rynkowa wymagała szybkich i skutecznych 
instrumentów prawnych, aby prawidłowo funk- 
cjonować. Wszelkie prawne zaszłości minionej 
epoki i istniejące powiązania personalne, często 
o charakterze mafijnym, uniemożliwiały realiza- 
cję zasad wolnego rynku, opartego na zdrowej 
konkurencji. Najczęściej kluczowe stanowiska 
w gospodarce zajmowali dawni bonzowie komu- 
nistycznych organizacji, wykorzystując znajo- 
mość przejmowanych firm. W Polsce przykła- 
dem takiego działania stały się spółki nomenkla- 
turowe, o których niezależne media mówiły, iż są 
ceną za pokojową transformację ustrojową. 
Wkrótce okazało się także, że daw- 
ni działacze państwowi z byłego 
bloku wschodniego nie zamierzają 
rezygnować z wpływu na politykę. 
Na miejscu dawnych partii komuni- 
stycznych pojawiły się nowe, mają- 
ce szyld partii socjaldemokratycz- 
nych. Ich działacze usiłowali prze- 
konać współobywateli, że zamierza- 


socjaldemokracji europejskiej. Sy- 
tuacja polityczna w krajach postko- 
i nych sprzyjała zresztą po- 


wrotowi lewicy. Kłopoty gospodarcze, korupcja, 
nieumiejętne wprowadzanie reform i słabe przy- 
gotowanie nowych elit do rządzenia spowodowa- 
ły, że przeciętny mieszkaniec Polski, Węgier, 
Czechosłowacji był w coraz gorszej sytuacji eko- 
nomicznej. Upadek całych gałęzi gospodarki, 
m.in. górnictwa i przemysłu maszynowego, spo- 
wodował gwałtowny wzrost bezrobocia. W Pol- 


sce jego wskaźnik pobił rekord w roku 1993, kie- 
dy przekroczył 16 procent. Zamrożenie płac w sfe- 
rze budżetowej, zwłaszcza w służbie zdrowia 
i oświacie, spowodowało liczne protesty, nierzad- 
ko przybierające formę strajków głodowych. 
Wreszcie zakusy części działaczy politycznych, 
aby nadać swym krajom nowe ideologiczne obli- 
cze, wywołały protesty przed próbami narzucania 
światopoglądu. Jednocześnie wzrost przestępczo- 
ści i brutalizacja życia codziennego spowodowa- 
ły pojawienie się organizacji o charakterze popu- 
listycznym i roszczeniowym, które we wszyst- 
kich krajach poddanych bolesnej próbie transfor- 
macji stanowią prawdziwe zagrożenie dla demo- 
kratycznego bytu. 


Syndrom bałkański 


Upadek komunizmu stał się szansą dla ma- 
łych narodów, które nigdy nie były niepodległe 
bądź przez dziesiątki lat były zniewolone. Naj- 
silniej aspiracje niepodległościowe dały o sobie 
znać wśród narodów bałkańskich i ludów Kau- 
kazu. Dopóki żył Tito, Jugosławia wydawała 
się krajem spokojnym, atrakcyjnym dla turys- 
tów, w którym panował wprawdzie komu- 
nizm, ale w o wiele łagodniejszej postaci niż 
w ZSRR, NRD czy nawet u najbliższych sąsia- 
dów — na Węgrzech i w Rumunii. Śmierć Tity 


wyzwoliła długo tłumioną nienawiść mieszkań- 
ców Jugosławii, którzy nagle przypomnieli so- 
bie o bratobójczych walkach z okresu II wojny 


e ft Siły ONZ stacjonujące w Jugosławii 
stale narażone są na niebezpieczeństwo ata- 
ku ze strony samozwańczych armii lub od- 
działów partyzanckich. Jednak gdyby nie 
było wojsk międzynarodowych, uchodźcy 
nie mieliby szans na przeżycie 


światowej, a także o dzielących ich różnicach 
religijnych i kulturowych. W 1990 roku we 
wszystkich (sześciu) republikach związkowych 
Jugosławii odbyły się wybory. Tym razem mia- 
ły one rzeczywiście demokratyczny charakter. 
W czterech spośród nich zwyciężyły ugrupo- 
wania opozycyjne, które umiejętnie wygrały 
kartę nacjonalizmu. W Serbii i Czarnogórze na- 
tomiast do władzy ponownie doszli komuniści. 
Konflikt był więc nieunikniony, ponieważ 
oprócz Serbów i Czarnogórców nikt nie chciał 
dłużej utrzymywać fikcji wspólnego państwa. 
25 czerwca 1991 Chorwacja i Słowenia ogłosi- 
ły niepodległość. Dwa dni później, 27 czerwca, 


wojska jugosłowiańskie (w rzeczywistości od- 
działy serbskie) zaatakowały terytorium obu 
„zbuntowanych” republik w celu przywrócenia 
jedności. Rozpoczęła się krwawa wojna domo- 
wa, w której już w pierwszym półroczu (we- 
dług oficjalnych szacunków) poległo 10 tysięcy 
ludzi. Znaczną część ofiar stanowili cywile, na 
których przede wszystkim skupiła się niena- 
wiść etniczna. Doszło do czystek na miarę tych, 
które miały miejsce podczas II wojny Świato- 
wej. W październiku 1991 roku niepodległość 
ogłosiła Bośnia i Hercegowina, a w listopadzie 
Macedonia. W kwietniu 1992 roku Serbia 
i Czarnogóra powołały do życia Federalną Re- 
publikę Jugosławii (zwaną też Nową Jugosła- 
wią). Wojna w Jugosławii niemal od samego 
początku przybrała charakter wojny totalnej. 
Doniesienia o mordach, przesiedleniach i obo- 
zach koncentracyjnych raz po raz obiegały pra- 
ały opinią publiczną. 


sę Światową i wstr 
W maju 1992 roku ONZ wprowadził blokadę 
gospodarczą Jugosławii i zażądał od walczą- 
cych stron natychmiastowego podjęcia roz- 
mów. Wojna trwała jednak nadal. Serbowie 
walczyli z Chorwatami i Bośniakami, a kiedy 


% "> Pentagon, decydując się na 
przeprowadzenie operacji „Pustyn- 
na burza”, przejrzał szaleńcze plany 
Saddama Husajna 


zostali zmuszeni do wycofania się, 
Chorwaci zaatakowali Bośniaków, 
z którymi przyszło im dzielić znacz- 
ną część terytorium. Na konflikt et- 
niczny nałożyła się niechęć religij- 
na, ponieważ Serbowie są wyznaw- 
cami prawosławia, Chorwaci — kato- 
likami, a Bośniacy — muzułmanami. Dopiero 
w 1995 roku udało się przy wydatnej pomocy 
międzynarodowych mediatorów doprowadzić 
do zakończenia walk na terytorium byłej Jugo- 
sławii. Radość jej mieszkańców nie trwała jed- 
nak długo. W 1997 roku walki wybuchły w au- 
tonomicznym regionie Kosowo, zamieszkanym 
w dużej mierze przez Albańczyków. Nowy pre- 
zydent Jugosławii Slobodan Milośević nakazał 
bezwzględną walkę z separatystami kosowski- 
mi, co doprowadziło w 1999 roku do interwen- 
cji zbrojnej NATO i wprowadzenia sił ONZ do 
Kosowa. Sytuacja w byłej Jugosławii w roku 
2000 nadal pozostaje napięta. Do niedawna 
prześladowani Albańczycy sami często prowo- 
kują starcia z Serbami i dokonują morderstw na 
tle etnicznym. 


O wspólny świat 


Wydawałoby się, że koniec ZSRR położy kres 
podziałowi Świata na dwa zwalczające się obozy 
— Wschód i Zachód. Początkowo wszystko wska- 
zywało, że nowa Rosja będzie chętnie współpra- 
cować z Zachodem, a zwłaszcza Międzynarodo- 
wym Funduszem Walutowym, od którego zaczął 
zależeć jej materialny byt. Politycy zachodni nie 
docenili jednak wielkomocarstwowych aspiracji 
zarówno przywódców, jak i zwykłych obywateli 
tego ciągle jeszcze największego państwa na 
świecie. Konflikt pomiędzy Rosją a krajami za- 
chodnimi ujawnił się już podczas wojny w Jugo- 
sławii, kiedy to Moskwa jednoznacznie poparła 
Serbów i Slobodana Milośevića, a później potę- 
piła interwencję NATO w Kosowie. Podobnie 
wyczekujące stanowisko zajął Kreml w sprawie 
irackiej agresji na Kuwejt w sierpniu 1990 roku. 
Dopiero presja opinii publicznej spowodowała, 
że Rosjanie poparli interwencję wojsk ONZ 
w Iraku (na początku 1991 r.), co doprowadziło 
w lutym 1991 roku do rozgromienia jego armii. 
Nie zmienia to faktu, że Rosja przez długi czas 
wspierała reżim Saddama Husajna, a nałożenie 
na Irak sankcji ekonomicz- 
nych spowodowało ogranicze- 
nie rosyjskich inwestycji go- 
spodarczych w tym kraju. Po- 
nadto przez długi czas Rosja 
dostarczała Irakowi znaczną 
część broni i zaawansowanych 
technologii wojskowych. 

Dla następnych rządów 
rosyjskich niekorzystna oka- 
zała się emancypacja daw- 
nych republik, w tym Ukrai- 
ny, Litwy, Estonii, Łotwy i re- 
publik kaukaskich. Moskwa 


nie chciała się pogodzić z utratą części bazy su- 
rowcowej i zaplecza rolniczego. Podobnie nega- 
tywne stanowisko zajęła w sprawie rozszerzenia 
NATO na wschód i przyjęcia nowych członków, 
a zwłaszcza Polski, Czech i Węgier. Wiosną 
1999 roku kraje te zostały jednak pełnoprawny- 
mi członkami Organizacji Paktu Północnoatlan- 
tyckiego, choć ich polityka wobec Rosji jest os- 
trożna, zwłaszcza w tak drażliwych kwestiach, 


jak rozmieszczenie natowskich sił zbrojnych 


i broni jądrowej na swoim terytorium. Zapewne 
stanowi ona odpowiedź na rosyjską propozycję 
„partnerstwa dla pokoju”, które miało być sy 
nem zbiorowego bezpieczeństwa na kontynen- 
cie gwarantowanym przez Moskwę, w zamian 
za rezygnację byłych krajów komunistycznych 
z wstąpienia do NATO. 


ste- 


% Slobodan Milośević został uznany przez 
społeczność międzynarodową za winnego 
zbrodni przeciwko ludzkości. Nie stanął jed- 
nak przed sądem, a w swoim kraju ma nadal 
wielu zwolenników 


Rosja niechętnym okiem spogląda również na 
gospodarczą i polityczną integrację kontynentu 
europejskiego. Jej obawy są zresztą uzasadnione. 
Uwikłana w wojnę na Kaukazie jest obiektem 
ataku ze strony Zachodu, a to oznacza, że w jed- 
noczącej się Europie może zabraknąć dla niej 
miejsca. Prezydent Stanów Zjednoczonych Bill 
Clinton, a także przywódcy demokracji zachod- 
nich nieustannie potępiają rosyjskie represje wo- 
bec Czeczeńców i nawołują władze Rosji do pod- 
jęcia z nimi dialogu. W razie kontynuowania bez- 
litosnej walki z narodem czeczeńskim grożą 
sankcjami gospodarczymi, których Rosja może 
nie wytrzymać. Nowy prezydent Rosji, Władimir 
Putin, przekonuje wprawdzie Zachód o terrory- 
stycznym charakterze oddziałów czeczeńskich 
bojowników i wskazuje na zagrożenie z ich stro- 
ny eksportem islamskiego fundamentalizmu, ale 
świat w większości opowiada się za niepodległo- 
ścią Czeczenii i jak najszybszym rozwiązaniem 
konfliktu kaukaskiego. 

Europa Zachodnia z niepokojem śledzi roz- 
wój wypadków na Półwyspie Bałkańskim, 
w Azji Środkowej i na Kaukazie. Od początku 
lat dziewięćdziesiątych kraje zachodnie wkro- 
czyły bowiem w nowy etap budowania struktur 
europejskich, w których w dalszej perspektywie 
czasowej ma się znaleźć miejsce dla dawnych 
ów bloku wschodniego. Historycznym mo- 
mentem na drodze do jednej Europy było podpi- 
sanie w 1992 roku traktatu w Maastricht, przewi- 
dującego utworzenie przez 12 państw, członków 
Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej, Unii Eu- 
ropejskiej. Układ wszedł w życie I listopada 
1993 roku. Do tej pory pomiędzy krajami EWG 
istniał swobodny przepływ ludzi, towarów, usług 
i kapitału, ale ich polityka zagraniczna była nie- 
jednolita. Traktat z Maastricht stworzył podsta- 
wę do prowadzenia wspólnej polityki wobec 
państw trzecich, zacieśnienia współpracy w kwes- 


1989 — rozmowy „okrągłego 
stołu” i powstanie pierwszego 
niekomunistycznego rządu od 
|| czasu zakończenia II woj- 
|| ny światowej zapoczątkowują 
upadek komunizmu w krajach 
Europy Środkowowschod- 
| niej. W Berlinie zostaje zbu- 
| rzony słynny mur dzielący 
| miasto na część zachodnią 
i wschodnią 
|| 1990 — w krajach byłego blo- 
ku wschodniego w wyniku 
|| wyborów do władzy docho- 
|| dzi dawna opozycja. Podob- 
| nie dzieje się w Jugosławii, 
|| gdzie byli komuniści zwyciężają jedynie 
|| w Serbii i Czarnogórze. Irak dokonuje 
agresji na Kuwejt 
1991 — Słowenia i Chorwacja ogłaszają nie- 
podległość, co staje się przyczyną wybuchu 
wojny domowej w Jugosławii. Pokonany 
Irak wycofuje się z Kuwejtu i przyjmuje 
warunki pokoju narzucone przez Zachód. 
W grudniu przestaje istnieć ZSRR 
| 1992 — kraje Europy Środkowowschodniej 
podpisują Środkowoeuropejskie Porozu- 
mienie o Wolnym Handlu (CETA), które 
ma na celu stopniową integrację gospodar- 
czą regionu. Podobny proces jednoczy 
USA, Kanadę i Meksyk (Północnoamery- 
kański Układ Wolnego Handlu, NAFTA), 
natomiast kraje Europy Zachodniej podpi- 
sują układ o Unii Europejskiej, który ma 
obowiązywać od 1993 r. 
1994 — wybucha pierwsza wojna rosyjsko- 
-czeczeńska 
1995 — w Jugosławii zostaje zakończona 
wojna pomiędzy Serbią, Chorwacją, Bo- 
śnią i Hercegowiną. Federalna Republika 
Jugosławii (Serbia i Czarnogóra) uznaje 
niepodległość pozostałych 5 krajów (by- 
łych republik federacyjnych) 
1996 — po śmierci przywódcy bojowników 
czeczeńskich Dżohara Dudajewa zostaje 
zawarte porozumienie rosyjsko-czeczeń- 
skie, które kończy wojnę w tym kraju 
1997 — Albańczycy zamieszkali w Kosowie 
zaczynają publicznie domagać się niepod- 
ległości, co staje się przyczyną wybuchu 
wojny pomiędzy Wyzwoleńczą Armią Ko- 
sowa a wojskami serbskimi 
1999 — wojna w Kosowie staje się przyczy- 
ną interwencji NATO. Lotnictwo paktu 
północnoatlantyckiego dokonuje licznych 
bombardowań na strategiczne cele w Jugo- 
sławii. Do Kosowa wkraczają jednostki 
ONZ, w tym kontyngent polski. Polska, 
Węgry i Czechy stają się członkami NATO. 
Pomiędzy Rosją i Czeczenią wybucha ko- 
lejna wojna. Pod koniec roku ustępuje ze 
stanowiska prezydent Rosji Borys N. Jelcyn 
2000 — nowym przywódcą Rosji zostaje 
Władimir W. Putin. Z jego rozkazu Rosjanie 
dokonują bezlitosnej pacyfikacji Czeczenii. 
Jednocześnie Putin ogłasza nową koncepcję 
obronną Rosji, która przewiduje możliwość 
użycia broni jądrowej przez armię rosyjską 
w wypadku ataku innego kraju na Rosję lub 
kraj pozostający z nią w przyjaźni 


4. Francuscy, holenderscy i belgijscy 
rolnicy protestują przeciw rygorom 
wspólnej polityki rolnej w Unii Euro- 
pejskiej 


tii bezpieczeństwa międzynarodowego 
oraz zwalczania przestępczości między- 
narodowej. Jednym z ważniejszych po- 
stanowień traktatu stało się wprowadze- 
nie wspólnego obywatelstwa dla dotych- 
czasowych obywateli krajów Unii Euro- 
pejskiej oraz wspólnej waluty — euro, 
która w 1999 roku stała się oficjalnym 
środkiem rozliczeniowym w obrotach 
bankowych. W 2002 roku euro ma zastą- 
pić waluty narodowe także w obiegu po- 
wszechnym. 

W 1995 roku do Unii Europejskiej weszły 
kolejne państwa zachodnioeuropejskie: Austria, 
Finlandia i Szwecja. Poza nią pozostały jedynie 
Szwajcaria (tradycyjnie nie uczestnicząca 
w strukturach europejskich) i Norwegia, której 
mieszkańcy odrzucili projekt przystąpienia ich 
kraju do Unii w referendum w 1994 roku. 

Oprócz Unii Europejskiej powstały inne 
struktury o charakterze ponadpaństwowym, 
których celem jest wzmocnienie gospodarcze 
wielu regionów Świata. Stany Zjednoczone, 
wierząc w potęgę swojej gospodarki, podpisały 
w latach 1988-1992 z Meksykiem i Kanadą 
Północnoamerykański Układ Wolnego Handlu 
(North American Free Trade Agreement, NAFTA), 
który miał stwarzać podstawę do likwidacji ba- 
rier celnych i gospodarczych pomiędzy jego sy- 


© Czeczenia okazała się dla Rosjan niezwy- 
kle trudnym terenem do prowadzenia wojny. 
W odwecie za opór żołnierze rosyjscy dopuś- 
cili się na Czeczeńcach wielu aktów gwałtu 


gnatariuszami. Podobne porozumienie Środ- 
kowoeuropejskie Porozumienie o Wolnym Han- 
dlu (Central European Trade Agreement, CETA) 

zawarły w 1992 roku również kraje Europy 
Środkowowschodniej, aspirujące do we 
w pierwszej dekadzie XXI wieku do Unii Euro- 
pejskiej (po rozpadzie Czechosłowacji w 1993 
na dwa państwa CETA liczyła czterech człon- 
ków: Polskę, Czechy, Węgry i Słowację; w 1996 r. 
przystąpiła do niej Słowenia, w 1997 r. — Rumu- 
nia, a w 1999 r. — Bułgaria). Wprawdzie zawar- 


f Układ podpisany w Maastricht otworzył 
nową kartę w dziejach Europy. Udowodnił, 
że możliwe jest tworzenie ponadnarodowych 
struktur przy zachowaniu odrębności kultu- 
rowych, choć wielu mieszkańców Europy 
widzi w nim jedynie zagrożenie dla europej- 
skiej tożsamości 


te postanowienia nie likwidują całkowicie barier 
celnych i nie zapewniają swobody handlu i prze- 
pływu osób, są jednak dużym krokiem naprzód 
w kierunku integracji regionu. 

Zjednoczenie Europy może być początkiem 
integracji globalnej, jeśli na przeszkodzie nie sta- 
ną dysproporcje w rozwoju gospodarczym i róż- 
nice w poziomie życia w różnych częściach 
świata. 


U progu XXI wieku 


Wraz z końcem XX wieku kończy się jednocześnie II tysiąclecie naszej ery 

(czyli ery „po Chrystusie”), zwanej również Erą Ryb. Wielu polityków 

i różnej maści wizjonerów ulega fatalistycznym przeświadczeniom o zbliża- 

niu się dramatycznych wydarzeń w skali świata. Także naukowcy nie są 
wolni od magicznego myślenia. Część z nich wraz 


nie wie, że podobne spekulacje na temat 
globalnych kataklizmów miały miejsce już 
1000 lat temu, przy okazji końca pierwszego ty- 
siąclecia. Wówczas jednakże tylko nieliczni 
zdawali sobie sprawę z nadchodzącego przełomu 
tysiącleci, gdyż dostęp do kalendarza był nader 


S tatystyczny mieszkaniec Ziemi zazwyczaj 


z końcem milenium wskazuje na możliwość pojawie- 
nia się gwałtownych zmian w przyrodzie. 


skromny. Ponadto w społeczeństwach, gdzie 
przeważali analfabeci, niewielu ludzi miało wy- 
starczającą wiedzę do snucia rozważań o przy- 
szłości. Nie znaczy to jednak, że nie spotykali 
się z dramatycznymi przepowiedniami. Bar- 
| dzo często głosili je wędrowni kaznodzieje, 
którzy przemierzali kraje Europy, aby zapo- 


m 44 wiadać koniec świata i zagładę ludzkości. 


Integracja i podziały 


Wiek XX jest niewątpliwie naj- 
bardziej kontrowersyjnym stule- 
ciem w dziejach. Eksplozja demo- 

graficzna i postęp techniczny całko- 
wicie odmieniły oblicze świata. Mo- 


e Władimir Putin okazał się człowie- 
kiem, na jakiego Rosjanie czekali od daw- 
na. Udało mu się częściowo poskromić Cze- 
czenów, podjąć twarde rokowania z Zacho- 
dem, a jednocześnie zadbać o swój wizeru- 
nek prezydenta otwartego na trudne pro- 
blemy, z jakimi borykają się obywatele 


głoby się nawet wydawać, że ludzkość uczyniła 
kolejny krok na drodze ewolucji. Jednak nieby- 
wałe okrucieństwo XX-wiecznych wojen i gwał- 
towny wzrost patologii społecznych stawia pod 
znakiem zapytania wartość człowieczeństwa. 

Po II wojnie światowej w polityce globalnej 
zarysowały się dwie tendencje. Jedną można 


4 Hezbollah nie zamierza wspomagać procesu pokojowego na Bliskim Wschodzie. Jego bo- 
jownicy przysięgli zniszczyć Izrael i konsekwentnie dążą do realizacji tego celu 


określić jako powszechne dążenie do integracji 
w skali kontynentów i świata. Drugą — jako po- 
głębianie się różnic narodowych, kulturowych 
i ekonomicznych pomiędzy mieszkańcami róż- 
nych obszarów Ziemi. Zewnętrznym wyrazem 
tego negatywnego trendu są coraz bardziej wi- 
doczne ruchy nacjonalistyczne i fundamentali- 
styczne, aktywne zwłaszcza w Azji, północnej 
Afryce i niektórych krajach europejskich. 
Wydawałoby się, że upadek komunizmu i za- 
kończenie zimnej wojny na przełomie lat 
1989/1990 utorowały drogę do porozumienia 
Wschód-Zachód. Tak się jednak nie stało. Rosja 
nie może się pogodzić z utratą mocarstwowej 
pozycji na świecie. Następca prezydenta Borysa 
N. Jelcyna, Władimir Putin, doskonale zdaje so- 
bie sprawę, że w zubożałym społeczeństwie ro- 
syjskim wielkomocarstwowa retoryka znajduje 
podatny grunt. Dlatego chętnie posługiwał się 
nią podczas kampanii wyborczej, zwłaszcza je- 


śli chodzi o formułę stosunków Wschód-Za- 
chód czy wojnę w Czeczenii. Z inicjatywy Puti- 
na Rosja ogłosiła nową strategię obrony, prze- 
widującą możliwość zastosowania broni nukle- 


fr Aleksandr Łukaszenka — prezydent Bia- 
łorusi, nie może przeboleć rozpadu ZSRR. 
W swoim kraju stosuje dawne radzieckie 
metody gospodarowania i publicznie wyraża 
nadzieję na odrodzenie się dawnego państwa 
radzieckiego 


arnej nawet w wypadku zaatakowania przez 
państwo trzecie jej sojuszników. Być może 
w oczach obywateli nieprzejednana postawa ro- 
syjskiego przywódcy ma być rekompensatą za 
to, że nie udało się Kremlowi zapobiec rozsze- 
rzeniu NATO na wschód w początkach 1999 ro- 
ku. Pomimo spektakularnych sukcesów, jak za- 


jęcie stolicy Czeczenii, Groznego, wiosną roku 


2000, sytuacja Rosji nie uległa zmianie. Wojska 
rosyjskie na Kaukazie, podobnie jak w Afgani- 
stanie, opanowały większe miasta i roztoczyły 


kontrolę nad niewielką częścią kraju, ale nie zli- 
kwidowały czeczeńskiego ruchu oporu. Z baz 
położonych wysoko w górach bojownicy cze- 
czeńscy mogą jeszcze przez długie lata zadawać 
wojskom rosyjskim dotkliwe straty, zwłaszcz 
że mają poparcie wszystkich krajów islam 
i cieszą się sympatią w Europie i Stanach Z) 
noczonych. Oprócz konfliktu w Czeczenii opi- 
nię światową niepokoi u progu XXI wieku unia 
Rosji z Białorusią. Ambitny prezydent tego ubo- 
giego kraju Aleksandr Łukaszenka nie ukrywa 
swych sympatii dla idei restauracji dawnego 
Związku Radzieckiego. 

Nic nie wskazuje na rychłe zakończenie kon- 
fliktu w Kosowie. Po wycofaniu się Serbów 
w czerwcu 1999 roku wkroczyli do niego Albań- 
czycy z Armii Wyzwolenia Kosowa. Dotychcza- 
sowe ofiary stały się prześladowcami. Jedynie 
błyskawiczna reakcja międzynarodowych sił 
KFOR zapobiegła kolejnej fali czystek etnicz- 
nych, tym razem serbskiej ludności. Serbowie 
zresztą ustąpili jedynie wskutek bombardowań 
NATO. Nadal w Jugosławii rządzi Slobodan Mi- 
lośević i chociaż raz po raz na ulicach Belgradu 
demonstruje przeciwko niemu opozycja, a w ma- 
ju 1999 roku prokurator Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości w Hadze Louise Ar- 
bour skierowała przeciw niemu akt oskarżenia, 
nic nie zapowiada końca jego rządów. 

Napięcie utrzymuje się przez cały czas także 
na Bliskim Wschodzie. Podpisane w 1993 i 1994 ro- 
ku porozumienia o utworzeniu Autonomii Pale- 
styńskiej ciągle natrafiają na liczne przeszkody 
w realizacji. Ekstremistyczne organizacje islam- 
skie nie chcą uznać Izraela i zapowiadają dalszą 
walkę, aż do wygnania Żydów z Palestyny. Rów- 
nież skrajnie prawicowe organizacje żydowskie 
nie chcą dialogu z Palestyńczykami i nawołują do 
likwidacji zrębów ich autonomii siłą. Po obu stro- 
nach schemat myślenia jest podobny: nie ma 
miejsca dla dwóch. W końcu maja 2000 roku 
z inicjatywy premiera Izraela Ehuda Baraka armia 
izraelska po 22 latach opuściła południowy Liban. 
Niemal natychmiast jej pozycje zajęły oddziały 
Hezbollahu, które ogłosiły dalsze prowadzenie 
„świętej wojny”. Wycofanie się Izraelczyków 
z tego obszaru oznacza również, że dotychczaso- 
wi ich sojusznicy w Libanie — chrześcijanie, zo- 
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stali pozbawieni wsparcia i sami muszą liczyć się 
z represjami ze strony bractw muzułmańskich. 
Przykłady konfliktów rozgrywających się 
u progu XXI wieku można by mnożyć. Począwszy 
od tak niewinnych, jak „kulturalne” spory pomię- 
dzy Flamandami i Walonami w Belgii, a skoń- 
czywszy na walce Basków czy prześladowaniach 
mieszkańców Timoru Wschodniego — w większo- 
ści katolików — przez islamskie władze Indonezji. 
W każdej chwili może również wybuchnąć wojna 
pomiędzy Indiami a Pakistanem, a przeprowadzo- 
ne w ostatnich latach przez oba kraje próby nukle- 
arne nie wróżą nic dobrego. Punktów zapalnych na 
świecie jest więc bardzo wiele, a czasu na ich zaże- 
gnanie coraz mniej. Konfliktom narodowościo- 
wym i politycznym towarzyszy bowiem wzrost nę- 
dzy, zwłaszcza w krajach Południa. Może to spo- 
wodować trudną do przewidzenia eksplozję niena- 
wiści wobec zamożniejszych państw Północy. 


Globalna ekonomia 


Koniec XX wieku stał się kontynuacją zapocząt- 
kowanych po II wojnie światowej procesów inte- 
gracyjnych w globalnej gospodarce. Plan Marshal- 
la, który umożliwił szybką odbudowę potencjału 
ekonomicznego państw Europy Zachodniej, zwią- 
zał je gospodarczo ze Stanami Zjednoczonymi, co 
zapoczątkowało erę dominacji dolara w Europie 
oraz gwałtowny napływ amerykańskich towarów 
i masowej kultury na stary kontynent. Jednocześnie 
jednak Stany Zjednoczone bezpowrotnie porzuciły 
swój tradycyjny izolacjonizm, a z biegiem lat stały 
się zarówno politycznym, jak i gospodarczym straż- 
nikiem świata. Drugim ważnym centrum gospo- 
darczym okazała się dalekowschodnia część 
Oprócz Japonii na światowych rynkach pojawiły się 
agresywne „azjatyckie tygrys longkong, Singa- 
pur, Korea Południowa, które dysponując tanią siłą 
roboczą, szybko zdołały osiągnąć poziom produkcji 
krajów wysoko uprzemysłowionych. Obok giełdy 
nowojorskiej ważną rolę zaczęły odgrywać giełdy 
w Hongkongu i Tokio. 

Zmieniło się także oblicze samego kapitali- 
zmu. Prawdziwy wolny rynek i swoboda konku- 
rencji odeszły do lamusa XIX-wiecznych mitów 
o liberalnej gospodarce. Wielkie koncerny, za- 
miast konkurować, wolą tworzyć fuzje i stawać 


fr Werner Seifert nie ukrywa zadowolenia, 
że wreszcie powstał poważny konkurent gieł- 


dy nowojorskiej. Wprawdzie kapitał mega- 
giełdy europejskiej jest znacznie niższy niż 
amerykańskiej, ale zamierza ona przyłączyć 
inne giełdy europejskie 


się monopolistami. General Motors czy koncern 
Forda już dawno przestały być firmami czysto 
amerykańskimi, a przekształciły się w światowe 
kartele, obecne niemal we wszystkich krajach. Ford 
wchłonął najpierw Opla, następnie Jaguara, a je- 
szcze później Daimlera, co uczyniło zeń między- 
narodowy konglomerat o strukturze przypomina- 


jącej państwo. Wielkie firmy, jak Fiat, Mitsubishi, 


Toyota czy Daewoo weszły na rynki wszystkich 
kontynentów za pośrednictwem utworzonych fi- 
lii, wykorzystując miejscowy kapitał. Przykładem 
takich przedsięwzięć może być Daewoo-FSO czy 
Fiat Auto Poland w Polsce. 

Tendencje do tworzenia fuzji wykazują rów- 
nież światowe giełdy. Na początku maja 2000 ro- 
ku połączenie zapowiedziały dwie największe 
giełdy europejskie: londyńska — London Stock 
Exchange, i frankfurcka — Deutsche Bórse. Zda- 
niem inicjatora fuzji, prezesa Deutsche Bórse, 
Wernera Seiferta, połączenie dwu największych 
giełd europejskich w jedną megagiełdę znacznie 
obniży koszty ich funkcjonowania, a dzięki upro- 
szczeniu procedur ułatwi wielu spółkom wejście 
na parkiet. Nie wszyscy jednak są zadowoleni. 
Wielu dotychczasowych stałych prominentów na 
obu giełdach utraci swoje przywileje. Kapitał me- 
gagiełdy wyniesie około 4,5 biliona dolarów. 
W stosunku do giełdy nowojorskiej (11 bilionów 
dolarów) nie jest to jeszcze zbyt wiele. Jednak gieł- 
da paneuropejska ma szansę dynamicznego rozwo- 


ju i dalszych fuzji. Już w chwili obecnej przystą- 


pienie do niej zadeklarowała wielka amerykańska 
giełda elektroniczna — Nasdaq. Desygnowany na pre- 
zesa megagiełdy Werner Seifert nie ukrywa, że w naj- 
bliższym czasie chciałby nawiązać współpracę 


© Automatyzacja fabryk uwalnia wprawdzie 
człowieka od żmudnej pracy przy taśmie, lecz 
zmusza do nieustannego czuwania nad inteli- 
gentnymi maszynami, jakimi są roboty 


z innymi giełdami europejskimi. Listy intencyjne 
wymienił już z szefami giełd w Madrycie 
i Mediolanie. Być może dojdzie także do 
współpracy z Euronextem, który w marcu 
2000 roku utworzyły giełdy paryska, bru- 
kselska i amsterdamska. 


© Elektrownie atomowe są najwydaj- 
niejszym i najbardziej ekologicznym 
źródłem energii, ja- 
kie człowiek stwo- 

rzył do tej pory. 
Nie potrafił jednak 
zagwarantować stu- 
procentowego bez- 
piecznego działania 
ich urządzeń 


Problemów jednak nie brakuje. W samej Euro- 
pie tendencjom integracyjnym przeciwstawiają się 
zarówno biedni, jak i bogaci członkowie Unii Eu- 
ropejskiej (UE). Pierwsi boją się zmniejszenia na- 
kładów na zapóźnione w rozwoju gospodarki ich 
krajów i w efekcie — po przyjęciu nowych człon- 
ków — spadku do roli „unijnych państw drugiej ka- 
tegorii”. Drugich niepokoi to, że integracja będzie 
ich bardzo drogo kosztować, a jej rezultat pozosta- 
je wielką niewiadomą. Kraje zachodnie, nauczone 
przykrym doświadczeniem ostatnich dwóch de- 
kad, obawiają się, że po wejściu do Unii Europej- 
skiej krajów dawnego bloku wschodniego ich ryn- 
ki pracy zostaną zdominowane przez gastarbei- 
terów. Społeczeństwa w krajach zmierzających do 
UE także są podzielone w tej kwestii. Krajowi pro- 
ducenci lękają się zalewu rodzimego rynku zachod- 
nimi towarami, a zwłaszcza produktami rolnymi, 
ponieważ ich kraje nie będą mogły stosować ceł 
protekcyjnych. Ponadto członkostwo w Unii 
spowoduje, że cudzoziemcy będą mogli wykupy- 
wać ziemię w Polsce, na Węgrzech lub w Cze- 
chach, co rodzi obawy o to, czy kraje te zdołają za- 
chować swój narodowy charakter. Partie konser- 
watywne alarmują, że wejście do UE może spo- 
wodować wynarodowienie w majestacie prawa. 
Już teraz w krajach byłego bloku wschodniego na- 
ciski władz edukacyjnych zmierzają do jak naj- 
szybszego nauczenia jak największej liczby mło- 
dych ludzi języka angielskiego i innych języków, 
niezbędnych do porozumiewania się z partnerami 
w UE. W niedawnej przeszłości wejście do Unii 
budziło obawy także wśród niektórych krajów za- 
chodnich. Norwegowie otwarcie zamanifestowali 


©. Billa Gatesa, twórcę Microsoftu i współ- 
twórcę rewolucji informatycznej, jedni uwa- 
żają za geniusza, inni natomiast za współczes- 
ne wcielenie szatana 


swą niechęć do niej i w referendum w 1994 roku 
odrzucili traktat z Maastricht. Do dziś pozostali 
niezależni. Dla nich członkostwo w UE oznaczało 
bowiem ograniczenie ich połowów, które stanowią 
ważne źródło dochodu narodowego. Wątpliwości 
miała także Dania, będąca właścicielką Wysp Ow- 
czych. Region ten, podobnie jak Norwegia, utrzy- 
muje się z rybołówstwa. Duńczycy jednak nie- 
wielką większością przegłosowali wejście do Unii 
Europejskiej. 


Rozterki integracyjne przeżywają również 
państwa półkuli zachodniej. Władze Stanów 
Zjednoczonych i Kanady, które zgodziły się w ra- 
mach Północnoamerykańskiego Układu o Wol- 
nym Handlu (NAFTA) przyjąć do swego grona 
Meksyk, obawiają się niekontrolowanego napły- 
wu meksykańskich imigrantów. Jako najtańsza si- 
ła robocza na rynku pracy, głównie w Stanach 
Zjednoczonych, Meksykanie budzą niechęć Ame- 
rykanów i ich potężnych związków zawodowych, 
co rodzi poważne konflikty społeczne. Często 
niechęć ta przenosi się na inne nacje, co w konse- 
kwencji staje się przyczyną zaostrzenia przepisów 
imigracyjnych również dla Europejczyków. 

Podsumowując ostatnie dwie dekady XX wie- 
ku można jednak powiedzieć, że integracja eko- 
nomiczna poszła znacznie dalej niż polityczna 
i tendencja ta zapewne będzie się nadal utrzy- 
mywać. 


Niebezpieczne wyzwania 


Lata 1980-2000 okazały się przełomowym 
okresem w dziejach w dziedzinie rozwoju informa- 
tyki. Upowszechnienie komputerów osobistych, 
a następnie sieci komputerowych, w tym In- 
ternetu, spowodowało znaczne przy- 


spieszenie przepływu informacji. Wszelkie czyn- 
ności, jak operacje bankowe, przesyłanie kore- 
spondencji, a nawet konferencje, mogą się odby- 
wać dzięki sieci, bez konieczności bezpośred- 
niego uczestnictwa zainteresowanych osób. 
Obecnie rozważa się nawet możliwość przepro- 
wadzania internetowych wyborów, co zda- 
niem pomysłodawców zminimalizowałoby nie- 
bezpieczeństwo manipulacji dokonywanej 
w kampaniach przedwyborczych przez odpo- 
wiednio przeszkolonych kandydatów. Współ- 

czesna psychologia dowodzi, że w czasie wy- 

borów liczą się nie rzeczywiste programy, 
ale przede wszystkim emocje, a tymi można do- 
syć łatwo sterować. 

Sieci nie rozwiążą jednak wszystkiego. Ograni- 
czenie osobistych kontaktów zubaża negocjacje 
i z punktu widzenia predyspozycji psychofizycz- 
nych człowieka jest niekorzystne. Podobnie nega- 
tywnie mogą wpływać gry kom- 
puterowe, które zamazują 
granicę pomiędzy światem 
rzeczywistych a wirtualnych 
doznań i sprawiają, że ludzie 
coraz chętniej pogrążają się 
w wirtualnej przestrzeni. Po- 
nadto sieci są zagrożone przez 
wirusy komputerowe, których 
pojawia się w ostatnich latach 
zastraszająco dużo. Filipiński 
„I love you” naprawdę niepo- 
koi administratorów sieci 
i właścicieli komputerów na całym świecie, ponie- 
waż jest na tyle złośliwy, że niszczy całą zawartość 
twardych dysków. W ten sposób, przypadkowo za- 
wleczony do bazy danych jakiegoś poważnego in- 
stytutu badawczego, może w sekundę zniweczyć 
dorobek wieloletniej pracy jego zespołu. 

Współczesny człowiek przeżywa prawdzi- 
wy kryzys tożsamości. Z jednej strony nauka 
postawiła pod znakiem zapytania naturę czło- 
wieczeństwa, a z drugiej nie udzieliła odpowie- 
dzi na żadne z wielkich pytań nurtujących od 
wieków ludzkość. Śmierć nadal pozostała nie- 
pokonana, choć jej granica, dzięki współczes- 
nej medycynie, znacznie się przesunęła. 

Postęp w genetyce, a zwłaszcza możliwości 
związane z korektą błędów genetycznych 
i klonowaniem wzbudzają 
przeciwstawne emocje 
w wielu środowiskach. 
Kościoły stoją tradycyj- 
nie na gruncie prawa 
naturalnego i podobne 
manipulacje genotypem 
postrzegają jako inge- 


rencję w sferę boskiego działania. Zachodzi 
jednak pytanie, czy w rzeczywistości nie oba- 
wiają się, że nauka zburzy ustalony porządek 
rzeczy i spowoduje odejście milionów wier- 
nych od tradycyjnych religii. Obawy mają rów- 
nież naukowcy. Efektem inżynierii genetycznej 
mogą być na przykład zaprogramowani żołnie- 
rze czy pracownicy rozmaitych gałęzi gospo- 
darki. Politycy mogą spróbować tworzyć włas- 
ne sobowtóry, a miłośnicy gwiazd szklanego 
ekranu zamawiać kopie swoich idoli na przy- 
kład z wziętych ukradkiem włosów. To oczywi- 
ście fantazje, ale już dzisiaj świat stara się zapo- 
biec ewentualnym skutkom niekontrolowanego 
klonowania. Po udanym eksperymencie z owca- 
mi i innymi zwierzętami Zgromadzenie Ogólne 
ONZ w grudniu 1998 roku uchwaliło deklara- 
cję zakazującą klonowania ludzkich komórek 
do reprodukcji. Nie ma jednak pewności, czy 
niektóre laboratoria na świecie nie podejmują 
takich prób potajemnie. Wiadomo, że wynika- 
mi genetyki interesują się nie tylko naukowcy, 
ale także politycy i wojskowi. 


e Sklonowana owca Dolly zapo- 
czątkowała co prawda nową erę 
w genetyce, ale jednocześnie otwo- 
rzyła niebezpieczną drogę do ekspe- 
rymentów, których skutki trudno 
przewidzieć 


Nadchodzące stulecie może okazać 
się okresem przełomowym w dziedzi- 
nie badania przestrzeni kosmicznej. 
W lipcu 1997 roku amerykańska sonda 
Pathfinder wylądowała na Marsie. Na 
jej pokładzie znajdował się pojazd-ro- 
bot Sejourner-Rover, który wykonał 
zdjęcia i zbadał powierzchnię „czerwo- 
nej planety”. Wyniki są wielce obiecu- 
jące. Może się okazać, że w odległej 
przeszłości na Marsie istniało życie. 

Postęp objął również takie dziedzi- 
ny życia, jak transport i przemysł. 
W 1994 roku ukończony został Euro- 
tunel łączący Wielką Brytanię z konty- 
nentem. Jednak już w 1996 roku wy- 
buchł w nim wielki pożar, który uzmy- 
słowił, jak nietrwała jest potęga techni- 
ki. Od tego czasu obydwa tunele lepiej 
odizolowano od siebie ogniotrwałymi prze- 
pierzeniami, jednak możliwość katastrofy 
istnieje zawsze. Biorąc pod uwagę masę wo- 
dy, jaka przytłacza je od góry, skutki 
jakiejkolwiek usterki trudne są do przewi- 
dzenia. W przemyśle coraz częściej roboty 
zajmują miejsce człowieka, który ogranicza 
swój udział w procesach produkcji jedynie 
do ich kontroli. I tu jednak zdarzają się awa- 
rie, a w Japonii liczba ofiar zautomatyzowa- 
nych fabryk stale wzrasta. 

Kontrowersje wzbudzają również elek- 
trownie atomowe, chociaż rządy — a i w co- 
raz większym stopniu społeczeństwa — za- 
czynają sobie zdawać sprawę ze znaczenia 
energii jądrowej. I wreszcie środowisko 
naturalne, które ulega niekontrolowanej 
degradacji. Czarne scenariusze przewidują, 
że dalsze wycinanie lasów i rozrost prze- 
mysłu mogą doprowadzić do zamiany na- 
szej planety w jałową pustynię. Na szczę- 
ście, coraz więcej ludzi na świecie rozumie 
te zagrożenia i stara się im zapobiec. 


1997 
kwiecień — na prośbę prezydenta Albanii, Saliego 
Berishy, na obszar jego kraju wkraczają siły poko- 
jowe ONZ 

lipiec — na powierzchni Marsa ląduje amery- 
kańska sonda Pathfinder. Znajdujący się na jej 
pokładzie pojazd-robot Sejourner-Rover podej- 
muje badania powierzchni planety. W Hadze za- 
pada wyrok 20 lat więzienia dla serbskiego do- 
wódcy Duszana Tadicia, oskarżonego o czynny 
udział w czystkach etnicznych w Bośni, w roku 
1992 

październik — ministrowie spraw zagranicznych 
UE podpisują w Amsterdamie porozumienie umoż- 
liwiające Polsce i innym krajom byłego bloku 
wschodniego starania o przyjęcie do Unii 

1998 

maj — Indie i Pakistan dokonują serii prób nukle- 
arnych, co niepokoi światową opinię ze względu 
na trwający od prawie pół wieku konflikt pomię- 
dzy obu krajami 

grudzień — Zgromadzenie Ogólne ONZ uchwala 
deklarację zakazującą klonowania komórek czło- 
wieka w celach reprodukcyjnych 

1999 

marzec — Polska, Czechy i Węgry stają się człon- 
kami NATO. NATO rozpoczyna bombardowanie 
Serbii, Czarnogóry i Kosowa, co jest odpowie- 
dzią sojuszu na odrzucenie przez prezydenta Ju- 
gosławii Slobodana Milośevicia warunków poro- 
zumienia z Albańczykami z Kosowa 

maj — prokurator Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości w Hadze Louise Arbour po raz 
pierwszy wnosi akt oskarżenia przeciwko głowie 


rzuca się zbrodnie przeciwko ludzkości 

czerwiec — Milośević zgadza się na wyprowadze- 
nie swoich wojsk z Kosowa. Do Kosowa wcho- 
dzą międzynarodowe oddziały KFOR, wśród 
których znajdują się jednostki rosyjskie 

sierpień — bojownicy islamscy podejmują walkę 


nia państwa islamskiego na Kaukazie. Ich akcje znaj- 
dują poparcie w sąsiedniej Czeczenii 


poczyna bombardowanie stolicy Czeczenii, Gro- 
znego. W październiku do akcji przeciwko Cze- 
| czenom włączają się oddziały lądowe 

| grudzień — w Rosji ustępuje ze swego stanowiska 
prezydent Borys N. Jelcyn 

2000 

marzec — nowym prezydentem Rosji zostaje pro- 
tegowany Jelcyna, Władimir Putin. Nadal trwa 
konflikt w Czeczenii 

maj — dwie największe giełdy europejskie: londyń- 
ska — London Stock Exchange, i frankfurcka — 
Deutsche Bórse, postanawiają się połączyć. Prze- 
widywane jest również dołączenie do nich amery- 
kańskiej giełdy elektronicznej Nasdaq. Premier 
Izraela Ehud Barak doprowadza do wycofania się 
wojsk izraelskich z południowej części Libanu. 
Opuszczone pozycje natychmiast zajmują bojowni- 
cy Hezbollahu, którzy zapowiadają kontynuowanie 
| walki z Izraelem 


© Dzięki umieszczeniu teleskopu Hubble'a na orbic 


- 


państwa, Slobodanowi Milośeviciowi, któremu za- | 


z Rosjanami na obszarze Dagestanu w celu utworze- | 


wrzesień-październik — lotnictwo rosyjskie roz- | 


ie 


okołoziemskiej można obserwować więcej zjawisk 
w kosmosie i uzyskiwać dokładniejsze zdjęcia różnych 
obiektów astronomicznych niż z obserwatoriów na- 


ziemnych 


